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P r z e d m o w a ,

rozdziale tej książki, za tytu łow anym  „Ekonom ika komunalna" uzasad-^ 
niam szerzej mój pogląd ną nauką gospodarczej.polityki kom unąlnej, wyszcze-^ 
gólniając zągądnienłą, które wchodzą w sk ład  tej gałęzi w iedzy. Praca niniej­
sza obejm uje tylko  część tych zągadnjLęń. Chodziło mi p rzedęw szystkiem  o usta­
lenie pojęć podstaw ow ych, dotyczących isto ty i zadań sam orządu terytorjal- 
nego, tak ja k  one rozw ijały się na tle dośw iadczeń tdorji i p ra k tyk i osta tn iej 
doby. O m awiam  tedy w pierw szej części pracy problem przebudow y państw a  
na podstaw ach sam orządow ych, zagadnienie jedriolitości adm inistracji i de- 
centraliżacji p rzez  sam orząd, w zajem ny stosunek kom petencyjny sam orządu  
gm innego w stosunku do państw a i spm orządów  w yższych  stopni, gospodar­
cze podstaw y podziału adm inistracyjnego, ustalając w  ten sposób na tle om ó­
wionych zagadnień zadania sam orządu terytorjalnego.

W śró d  ogólnych zpdań sam orządu terytorjalnego trakty.ję szczegółowo  
zadania gospodarcze. O m aw iam  ¡kolejno rolę sam orządu terytorjalnego na 
polu administracji gospodarczej, więc popąrcią produkcji, obrotu, kom uni­
kacji i szkolnictw a żaw odow ego, stosunek sam orządu terytorjalnego do sam o­
rządu gospodarczego i s fer gospodarczych, politykę terenową i regulację ze  sta ­
nowiska rozbudow y przem ysłu  i handlu, oraz kom unikacji, za trzym ując się nad 
charakterem gm in to lnych  i przem ysłow ych i s tąd  wynikającem i różnicami 
w celach'i środkąch administracji kom unalnej, omawiam wreszcie w tej części 
instytucję urzędów  (placów ek) gospodarczych, centr\alizujących politykę gos­
podarczą zw iązków  kom ynalnych.

O drębną część działalności gospodarczej tw orzą przedsiębiorstwa kom u­
nalne, które oniawiam  obszerniej ze  stanow iska ich podziału i historycznego  
rozwoju, form  organizacyjno - praw nych, po lityk i cen, rachunkowości kame^ 
ralnej i kupieckiej, oraz zdolności konkurencyjnej wobec kapitału pryw atnego.

W  „Reformie administracji kom unalnej" poryszam  zagadnienie usprawnie­
nia i uproszczenia administracji kom unalnej, kw estję  racjonalnego podziału



eigend sam orządow ych wedle wzorów zachodnich, ustalając schem at podziału  
dla naszych stosunków , dalej kw estję um niejszenia kosztów  administracyj"  
nych i persoriąlnych, wpeszcię w yszkolenie i przeszkolenie pracow ników  sa­
m orządowych na Z achodzie  i y  nas.

O drębną część poświęcam polityce appowiziacyjnej samorządu terytorjal- 
nego na tle wzorów zachodnich i stosunków  polskich, zajm ując się szczególe- 
ivo kw estją  bezpośredniej i pośredniej działalności miast na polu aprowiziacyj- 
nem (hale targowe, targowiska, w łasne'placów ki sprzedaży itd .j , stosunkiem  
aprowizacji miejskiej do spółdzielczości i obrotu pryw atnego, wreszcie rezub  
tatami akcji aprow izacyjnej w postaci regulacji Cen artyku łów  p ierw szej po­
trzeby.

K ończy całość rozdział p. t.: Ekonom ika K om unalna’, będący próbą kia 
syfikacji materjału komunalnego ze stanowiska naukowego.^

M aterja ł w ten sposób zgrupow any nie obejm uje całokształtu gospodar­
czej w iedzy komunalnej, reszta Zagadnień o ściśle gospodarczym  charakterze, 
więc: kredyt komunalny, zagadnienie budownictwa m ieszkaniow ego, kw estja  
robotnicza na terenie miast łącznie z  zagadnieniem płac realnych robotników  
miejskich w stosunku do innych kategoryj fizyczn ie  pracujących, będą opraco­
wane oddzielnie. Gospodarczą politykę szkolną omawiam w pracach, które  
ukazały się w druku p. t.: „Szkoła a gospodarstwo narodowe” i „Polska po­
lityka gospodarcza a szkolnictwo zaw odow e” (rok 1929), podobnie zagad ' 
nieniu przedsiębiorstw  komunalnych będzie poświęcona odrębna monografja, 
która obecnie jes t w opracowaniu.

K siążka niniejsza tw orzy p ierw sząpyblikację  nowoutworzonego D ziału Gos^ 
podarczej P olityki Kom unalnej Z w ią zku  M ia st Polskich, materjał był w  znacz­
nej części .drukow any w „Sam orządzie M iejsk im ”. D zięki pom ocy ru- 
chliukegfo Z w ią zku  Pracowników G m innych P zeczypospolitej P olskiej praca 
niniejsza będzie mogła służyć równocześnie jako podręcznik dla moich słucha­
czy na Grupie Sam orządow ej ^Wydziału N a u k  P olitycżnych  i Społecznych  
W o ln e j W szechn icy  Polskiej i S tud jym  A dm inistracji K om unalnej przy tej 
W szechnicy.

W arszaw a w marcu 1929 r.
Leon W ła dysław  Biegeleisen.
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Samorząd i jego zadania w świetle polityki 
komunalnej i ekonomicznej.

Z akres działania i zadania sam orządu terytorjalnego, kwestia, która o- 
becnie po przezwyciężeniu ostatnich pozostałości w ojny w zakresie adm inistra­
cyjnym, poczyna na Z achodzie żywo zajmować nietylko sfery bezpośrednio 
zainteresow ane, lecz i koła naukowe, da się ująć najistotniej na tle stosunku 
adm inistracji komunalnej do państw ow ej, oraz wzajemnego ustosunkow ania 
poszczególnych rodzajów  sam orządu terytorjalnego. Jest to zarazem  ujęcie, 
pozw alające na uwzględnienie tych niewątpliw ie bardzo pow ażnych zmian, 
jakie w yw ołał pow ojenny układ stosunków  w gospodarczych i adm inistra­
cyjnych podstaw ach polityki komunalnej. Rozpoczynam y od podstaw ow ych 
pojęć, których, jak  zobaczymy, nowoczesny układ stosunków  w zakresie ad ­
m inistracji państw ow ej i komunalnej bynajmniej nie naruszył, podobnie zresztą 
jak, pomimo zasadniczo zmienionych w arunków  produkcji, obrotu i konsumcji, 
podstaw ow e pojęcia ekonomiki utrzym ały się naogół, w ykazując wysoce u- 
jem ne skutki ich pom ijania w życiu gospodarczem .

/. P odstaw ow e pojęcia.

Państw o, monopolizując w swem ręku w ym iar sprawiedliwości, dopu­
szcza w zakresie adm inistracji publicznej w spółpracę z bezpoś-^ednio 
zainteresowanem i kołami miejscowemu i zawodowemi, w ychodząc ze stanow i­
ska, iż uwzględnienie specjalnych okoliczności faktycznych, tow arzyszących 
każdej czynności adm inistracyjnej, poręcza istotną skuteczność zarządzenia ad ­
m inistracyjnego w znacznie wyższym stopniu, niżli z góry przez organy cen­
tra ln e  dla ogółu obywateli i całego terytorjum  państw a w ydane i obow iązu­
jące norm y i zarządzenia*).

Por. Herrnrłtt: ,,Grundlehren des Yerwaltungsrechtes". Tubingen. 1921.



Państw o, organizując swą adm inistrację na nowoczesnych podstaw ach, 
zastało w znacznej mierze już istniejące i rozwijające się żywotnie związki sa­
m orządowe, które prow adziły sam oistny zarząd szeregu gałęzi miejscowej ad ­
ministracji kulturalnej, gospodarczej i społecznej. Państw o uznało tedy miej­
scowe związki komunalne, zwłaszcza gminę, jako jedną z najstarszych komórek 
organizacyjnych, nadając sam orządowi terytorjalnem u w pewnym  zakresie 
praw a adm inistracji publicznej, innym zaś związkom, które pow stały później, 
a które dziś nazwalibyśm y w znaczeniu ekonomicznem sam orządem  gospo­
darczym, w znaczeniu prawnem  korporacjam i praw a publicznego (więc Izbom 
rolniczym, przemysłowym i t. d .), przyznało również praw o do samoistnego 
załatw iania spraw , dotyczących pewnej sfery zaw odow ych i gospodarczych 
interesów. Związkom  komunalnym przysługuje autonom ja, więc legislatywa, 
upoważnienie w zakresie w ydaw ania norm, zakazów i nakazów, przym uso­
wego ich wykonania i t. d., praw a te ujęte są w autonom icznych statutach, 
które w obrębie upoważnień ustaw ow ych określają szczegółowo cele, system 
organizacji i środki działalności sam orządu terytorjalnego.

W  ten sposób rozwinęła się historycznie obok adm inistracji państw ow ej, 
adm inistracja sam orządowa, prow adzona przez związki komunalne i korpora­
cje praw a publicznego. Sam orząd w najobszerniejszem pojęciu jest to więc a- 
dział w publicznej administracji, przysługujący na pewnem  terytorjum  w ob­
rębie państwa i pod jego sankcją i egzekutyw ą poszczególnym  zw iązkom  
komunalnym, oraz korporacjom prawa publicznego, mający na celu jak naj­
racjonalniejsze oparcie administracji gospodarczej, kulturalne] i społecznej na 
miejscowym  układzie stosunków  i istotnych potrzebach danego terytorjum  i 
je j ludności. Z rzeszenia mieszkańców pewnego terytorjum  upoważnionych 
ustaw ow o do wykonyw ania udziału w publicznej administracji tw orzą w łaś­
ciwe związki komunalne.

Z  istoty sam orządu, jako udziału związków komunalnych w jednolitej 
adm inistracji publicznej wynika, że niema istotnych różnic w zadaniach i ce­
lach między adm inistracją państw ow ą a sam orządową, zarówno bowiem pań­
stwo, jak i sam orząd dążą do tego samego celu: jak najspraw niejszego z.i- 
rządu sprawam i kulturalnemi, gospodarczemi i społecznemi. Różnice te zacho­
dzą natom iast przedewszystkiem  w organizacji władz, instytucyj i urządzeń. 
Cechą istotną sam orządu jest sam oistna inicjatyw a adm inistracyjna ciał i o rga­
nów sam orządowych, pochodzących z wyboru. W praw dzie  wybór kierowni 
czych oryanow  Komunalnych ulega często zatw ierdzeniu lub nawet nominacji ze 
strony państw a, widzącego w tym formalne poręczenie jednolitości adm ini­
stracji publicznej, niemniej zasada wybieralności, zarówno w ciałach uchw a­
lających, jak i wykonawczych zapewnia wszystkim kierunkom społecznym i 
gospodarczym , stojącym  na gruncie państwowym , odpowiedni w pływ  na tok



sp raw  sam orządow ych. Samodzielność sam orządu przebija się również w zdo­
bywaniu i przeznaczeniu środków na zaspokojenie potrzeb adm inistracji ko­
m unalnej. Podobnie jak  państw o ma sam orząd tery  tor jalny, a w pew nych 
w ypadkach i gospodarczy, praw o —  w brew  pryw atno - gospodarczym  zasa­
dom zaspakajania potrzeb —  przym usowego obciążenia członków i uczestni­
ków publicznemi daninami, podatkam i, opłatami i składkami.

N ajdaw niejszą formą sam orządu terytorjalnego jest gmina, przez k tórą 
rozumiemy związek osób na pewnem, ściśle określonem terytorjum  dla celów 
sam oistnego zarządu sprawam i, wynikającem i z miejscowego spółżycia. T e ­
rytorjum  gminy tw orzy okręg działalności związku gminnego. Sam oistny  za­
rząd spraw  gminnych jest jedną z istotnych cech sam orządu, czemu jednak 
bynajmniej nie przeczy w yrobiony historycznie nadzór państw a, m ający zresz­
tą w nowoczesnem ujęciu poza kontrolą raczej charak ter spółpracy i p o o ie - 
rania. Poza gminą sam orządy wyższego rzędu prow adzą adm inistrację lokal­
ną na terenie większych okręgów, obejm ujących szereg gmin (pow iaty, okrę­
gi, obwody i t. d .) . 0 podziale na poszczególne związki sam orządow e rozstrzy ­
ga kryterjum  terytorjalne, a nie funkcyj rzeczowych, więc do powiatowego sa ­
m orządu należą zadania,przekraczające siły finansowe gminy, jak również 
zadania w ym agające jednolitego uregulow ania dla w iększych terytorjów . S a­
m orząd tery torjalny  nie jest jedynym  związkiem, mającym na celu zaspokoje­
nie potrzeb, w ynikających z miejscowego spółżycia. Sam orząd gospodarczy 
w  formie Izb przem ysłowo - handlow ych, rolniczych, rzemieślniczych, pracy 
i t. d, łączy przedstawicieli głównych gałęzi gospodarstw a i zarobkow ania 
oraz pracy na terytorjum  państw a lub mniejszego okręgu, sam orząd zaw odo­
w y grupuje przedstaw icieli danego zawodu. I ten sam orząd może z ramienia 
i upoważnienia państw a pełnić funkcje poruczonego zakresu działania, n ad ­
to przynależność do związków może mieć charakter przym usowy, co n a jbar­
dziej odpow iada ich publicznemu charakterow i. I tu s ta tu t określa cele, zada­
nia i środki. K orporacje te są równocześnie reprezentacjam i interesów  wobec 
opinji społeczeństwa, rządu i ciał parlam entarnych, dbając jednak o podniesie­
nie poziomu zawodowego i etycznego członków. N adto  mamy jeszcze ,sam o­
rząd w yznaniowy, w pewnym  zakresie szkolny i t. d.

Sam orząd tery torja lny  jest jednak najpowszechniejszym  związkiem pra 
w a publicznego, obejmuje bowiem na ściśle określonem terytorjum  wszystkich 
obywateli, bez względu na ich przynależność w yznaniow ą, narodow ą, zaw o­
dową, oraz społeczną. Sam orząd ten stw arza niezbędne w arunki dla rozwoju 
innych sam orządów.

Nowoczesne zróżnicowanie stosunków  praw no - adm inistracyjnych, go­
spodarczych, zawodowych i społecznych, gęsta sieć organizacji sam orządu 
gospodarczego i zawodowego, wreszcie silny ruch socjalny przyczynił się do



osłabienia węzłów, płynących z przynależności do sam orządu terytorjalnego. 
W łaściciele środków produkcji i zarobkujący we wszystkich niemal gałęziach, 
wytwórczości i obrotu, należą do organizacyj zaw odow ych i reprezentacyj in­
teresów, naw et spożycie dotąd nie ujęte organizacyjnie poczyna w coraz w yż­
szym stopniu skupiać się w zrzeszeniach, broniących interesów  konsum en­
tów. Często czujemy się naw et bardziej bliscy organizacjom  zawodowym, niź- 
li sam orządowi terytorjalnem u. Niewspółmierność jednak dążeń i celów, oraz 
środków  jest tu niewątpliwa. Sam orząd terytorjalny, będąc w yrazem  układu 
sił i dążeń politycznych, kulturalnych i gospodarczo - społecznych, obejmuje 
nierównie szerszy zakres działania i głębsze uwzględnienie potrzeb życia 
zbiorowego na podłożu miejscowem. Jesteśmy, jak to powiedział jeden z za­
służonych sam orządowców niemieckich Koch ,,ostatecznie nietylko członkami 
związku hodowców królików, lecz przedewszystkiem  obywatelami państw a 
i gm iny.“

Z akres działania sam orządu terytorjalnego jest zależny od historycznie 
wyrobionego stosunku państw a do sam orządu. M iasta greckie (polis) miały 
wszelkie cechy suwerenności państw ow ej, podobnie posiadające daleko idącą 
autonomię, średniowieczne miasta włoskie były ośrodkami najw yższego roz­
woju kultury, jakbyśm y ją dziś może niezbyt ściśle nazwali, sam orządow ej, 
podczas gdy okres oświeconego absolutyzmu i państw a policyjnego niszczył, 
w zarodku wszelkie próby sam ostanowienia gospodarczego i kulturalnego, od­
dając w  ręce państw a, jak najbardziej drobiazgow e etapy produkcji, obrotu i 
spożycia. M am y w historji szereg przykładów  nadm iernie w ybujałego roz­
rostu zarówno funkcyj sam orządowych, jak i państw ow ych w ich wzajemnym 
stosunku. N ie ulega wątpliwości, że jedno i drugie jest niepożądane, w yw o­
łując w pierwszym w ypadku wielce szkodliwy dla całości państw a i narodu 
patrjotyzm  lokalny, zacieśniający ogólne cele, w drugim nadm ierny biurokra­
tyzm, zahamowanie inicjatyw y społecznej i zanik odpowiedzialności, w ypły­
w ający z braku zainteresow ania sprawam i publicznemi w śród szerokich 
w arstw  społeczeństwa. Istotny postęp, zarówno życia gospodarczego, jak i ad ­
ministracji publicznej dąży do naturalnej, że użyjemy tu tego w yrazu, rów no­
wagi między tendencjami odśrodkowemi i dośrodkowemi w adm inistracji kul­
turalnej, gospodarczej i społecznej, do zespolenia wspólnych wysiłków pań­
stwa i sam orządu w kierunku podniesienia poziomu ekonomicznego i ku ltural­
nego kraju i ludności. Daw niejsze teorje przeciw staw iały sam orząd państw u, 
tw ierdząc, iż organizacja gminna, jako starsza, w yprzedza istnienie państw a, 
w ykazując pewne przyrodzone praw a i przyrodzony zakres działania, nie pod­
legający ingerencji państw a. W iem y, iż teorja ta, głoszona z wielkim zapa­
łem w okresie rewolucji francuskiej (państw o: związek samodzielnych i nie­
zależnych gm in), zrealizowana następnie zbyt pośpiesznie bez odpowiedniego



firzygotow ania w  adm inistracji francuskiej*, przyczyniła się w  niemałej mie­
rze do utorow ania drogi centrałizmowi, w prow adzonem u przez N apoleona.

D ekret z dn. 5-go listopada 1926 r„ rozszerzając w ydatnie zakres dzia­
łania sam orządu terytorjałnego, stanow i przełom w dotychczasowym  rozwoju 
adm inistracji publicznej Francji, opartej na zasadach centralistycznych. D e­
kret usam odzielnia w wysokim stopniu adm inistrację kom unalną w  stosunku 
do państw a. N ajistotniejszym  w tym kierunku jest przepis, dotyczący gospo­
darczej działalności gmin. Gminy upoważnione są nietylko do pośredniego 
popierania produkcji, obrotu i spożycia, lecz również do bezpośredniej eks­
ploatacji zorganizow anych na zasadach handlow ych i spółdzielczych przed­
siębiorstw o charakterze aprow izacyjnym , m ających na celu zapewnienie lud­
ności mieszkań, urządzeń higjenicznych, sanitarnych, m eljoracyjnych, ubezpie­
czeń społecznych i t. d.

Prócz bezpośredniego prow adzenia przedsiębiorstw  użyteczności publicz­
nej we własnym  zarządzie, gminy mogą uczestniczyć w formie udziału finanso­
wego w  przedsiębiorstw ach m ieszanych. W  ten sposób sam orząd miejski we 
Francji otrzym ał trw ałe podstaw y adm inistracyjno-gospodarcze i nowy impuls 
do rozwoju przedsiębiorstw  komunalnych, stojących na poziomie nowoczesnej 
techniki. W  okresie olbrzymiego rozrostu zbiorowisk miejskich, niejednokrot­
nie przew yższających ilość mieszkańców szeregu państw  europejskich (P aryż  
liczy tyle' mieszkańców, ile N orw egja, Londyn praw ie tyle, co B elgja), staje 
się rozszerzenie zakresu działalności adm inistracji komunalnej w stosunku do 
państw a coraz bardziej piekącym problemem nowoczesnej adm inistracji pań­
stw ow ej, która zwłaszcza po wojnie przeszła okres wybujałego etatyzm u. P o­
jęcie miasta, gminy i państw a ulega zasadniczem u przeobrażeniu w związku 
z postępami nowoczesnej techniki i urządzeń życia zbiorowego, oraz pow aż' 
nej roli, jaką ludność, zwłaszcza wielkich miast, odgryw a zarów no pod w zglę­
dem siły ekonomicznej i podatkow ej, jak i intelektualnego oddziaływ ania na 
szerokie masy reszty ludności. A gendy zarządu lokalnego rosną w ostatnich 
dziesiątkach lat z zaw rotną szybkością. Gmina miejska, jako parafja, jako 
miejsce zgrupow ania cechów rzemieślniczych, lub wreszcie, jako teren lo­
kalnej wym iany handlow ej, ustępuje w ciągu ostatnich stu lat miejsca gminie 
o wielce skomplikowanym aparacie komunalnym, o licznych i różnorodnych 
zadaniach, których celem jest zapewnienie danemu konglom eratow i ludności 
najnow szych zdobyczy techniki codziennego życia. N a  tle tych ustawicznie 
rosnących zadań obowiązujące dotychczas przepisy ustaw odaw stw a i tech-

*) Por. W asrutyński ,.Państwo a sam orząd“ oraz Albert Thom as ,,Französische Gemein- 
deveriassung", M organd ,,La Loi M unicipal“ \9Q2. Rewolucja w yposażyła samorząd gminny 
'W ;egz.ekutywę, madając m u charakter o.soby prawnej.
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niki adm inistracyjnej sta ją  się w coraz wyższym stopniu anachronizmem *), 
Z b y t daleko idąca opieka i nadzór ze strony państw a utrudnia sam orządowi 
wykonanie jego rozlicznych zadań. Jesteśmy świadkami we Francji i niemal 
w e wszystkich państw ach europejskich rozgryw ającego się antagonizm u czyn­
nika państw ow ego i sam orządow ego. Rozpęd miasta w  kierunku udoskonale­
nia technicznego zakładów  użyteczności publicznej zmusza je często wobec 
przestarzałych form ustaw odaw stw a komunalnego do szukania nielegalnych 
lub alegalnych dróg, umożliwiających wypełnienie niejednokrotnie złożonych 
i odpowiedzialnych zadań.

Ścisłe zatem określenie zadań nowoczesnej administracji komunalnej łą ­
czy się z dokładnem zbadaniem nowoczesnych zdobyczy wiedzy i techniki u- 
rządzeń życia zbiorowego. Zastosow anie bowiem w praktyce tych zdobyczy do 
mniej lub więcej zw artych zbiorowisk ludzkich pokryw a się w  znacznej mie­
rze z zadaniami i zakresem działania sam orządów  lokalnych. Państw o jest 
zbyt skomplikowanym i rozbudow anym  aparatem  adm inistracyjnym , nadto 
zbyt odległym od tych bezpośrednich potrzeb ludności, które zaspakaja racjo­
nalna aprowizacja, zaopatrzenie w  światło, wodę, mieszkania, urządzenia higje- 
niczne i t. d.

Rozbudow a sam orządu terytorjalnego odciąża w znacznym stopniu pań­
stwo, zastępując oderw ane formy zarządu państw ow ego bardziej związanemi 
z życiem, elastycznemi zarządzeniam i sam orządu. Now oczesne ustaw odaw ­
stw o ma przed sobą ważne zadanie do wypełnienia, w yrów nując stopniowo 
w ybujałe dotąd różnice, jakie zachodzą między stanowiskiem obywatela pań ­
stw a, a rolą producenta i konsumenta, zwłaszcza w  uprzem ysłowionych środo­
wiskach miejskich. D ekret z dn. 5-go listopada 1926 r. zapewnia we Francji 
praw ne podstaw y w ydatnie rozszerzonej działalności związków kom unalnych 
zwłaszcza w  zakresie gospodarczym . Jest to pierw szy krok naprzód w  w y­
zwoleniu sam orządu francuskiego z więzów centralistycznych, które dotąd 
sztucznie ham owały rozwój twórczej działalności miejscowych czynników.

Przeciwieństwem  stosunków  francuskich, które zresztą, jak widzimy, w  
ostatnich latach uległy znacznej popraw ie w skutek prądów  decentralistycz- 
nych** jest rozwój adm inistracji angielskiej, polegający na pełnem uznaniu 
zasady ,,Selfgovernm ent“ .

W iem y, iż jednolitość adm inistracji została w  A nglji tak daleko posunię­
ta, iż u ,,dołu“ . to jest w  miejscowych okręgach terytorjalnych, cała adm ini-

*) Por..L eroy Maxime — La science nouvelle du Gouvernement local... Le m ouvement 
communal” Nr. 84. 1927

**) Por. ,,La Reforme Adm inistrative” . ,,La V ie 0>mmunale et départam entale” -  Paris, 
Mams, 1927, str. 110. ,,Decret du 5 Novembre 1926 ” par L, Carrère. Porowmaj tafcie „D écon- 

-centration adm inistrative” par H. Commandeur.



stracja za wyjątkiem  ściśle określonych dziedzin spoczywa w  rękach z wyboru 
pochodzącego sam orządu lokalnego (Lokal - G overnm ent). Sam orząd obej­
muje zatem w A nglji całą adm inistrację miejscową, czyniąc zbyfecznem u trzy ­
manie podw ójnego aparatu  adm inistracyjnego. Państw o jest tu właściwie 
związkiem związków kom unalnych (m agna com m una), zorganizow anych na 
zasadzie pełnej sam orządności, lecz i zarazem pełnej jednolitości naczelnego 
kierownictwa państw ow ego. M iędzy państwem  a sam orządem  niema sprzecz­
ności, sam orząd lokalny w Anglji jest organem  jednolitej adm inistracji kraju, 
z wszelkiemi tej jednolitości konsekwencjami natu ry  praw nej i gospodarczej, 
i to naw et obecnie po wielu zmianach w duchu centralistycznym , czynionych 
właściwie sam orząd lokalny A nglji tylko formalnie niezależnym.

Jedną z tych konsekwencyj jest daleko idący wpływ  państw a na tok 
gospodarki lokalnej przez odrębne upoważnienia ustawowe, szereg specjal­
nych inspektorów, zasadę przym usowego w ykonania na koszt gminy zanie­
dbanych przez nią inwestycyj i t. d.

N aw et tam jednak, gdzie nie wyrobiły się jak w Anglji tradycjonalne po­
jęcia praw no - polityczne, sprzyjające inicjatyw ie adm inistracyjnej i form al­
nej niezależności związków komunalnych, widzimy mniej lub więcej silny 
pęd ku wciągnięciu we spółpracę adm inistracyjną i usamodzielnieniu miejsco­
wych organów  sam orządowych. W  Niemczech reform a Steina *) pragnęła 
wzorem angielskich stosunków  w prow adzić daleko idący sam orząd terytorjal- 
ny, wiążący od dołu do góry adm inistrację publiczną jednolicie bez sztucz­
nego przeciwstawienia zarządu państw ow ego i sam orządowego. Późniejszy 
układ stosunków praw no - politycznych i adm inistracyjnych nie sprzyjał jed­
nakże tej koncepcji, w ysuw ając podział G neistą na funkcje zwierzchnicze 
gospodarczo - społeczne( Opieka, zdrow otność i t. d .). Do państw a należą 
pierwsze (bezpieczeństwo publiczne), do sam orządu przedewszystkiem  te osta t­
nie funkcje; przyznany sam orządowi w pewnym zakresie udział w funkcjach 
zwierzchniczych państw a w ykonuje sam orząd przez osoby z wyboru. N iedość 
przejrzysta, a nadto w przeprow adzeniu praktycznem  niejednolita teza o po­
dziale władz i funkcyj w ywołała w Niemczech żywą reakcję w  duchu ujęcia 
opartej o samorząd lokalny adm inistracji publicznej, jako jednolitej bez dua­
lizmu i przeciwstawienia funkcyj państw ow ych i sam orządow ych.

W  myśl podziału na funkcje zwierzchnicze i gospodarcze nié można 
jednak do funkcyj zwierzchniczych zaliczać olbrzymiego zakresu policji adm i­
nistracyjnej (polna, handlowa, sanitarna, budow lana i t. d .), która tw orzy

*) Memorjał Nassawski Steina z r. 1807, podkreśla znaczenie czynnika samorządowego, 
pochodzącego z w yboru dla usunięcia biurokratyzm u i formalistyki w administracji publicznej, 
oraz rozwinięcia inicjatywy przez ludzi, mających bezpośredni kontakt z życiem i praiktyką 
ż y d a  gospodarczego. Porównaj Sikorski ,.Samorząd Miejski".
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w coraz wyższym stopniu istotę działalności sam orządu terytorialnego. Do 
pewnego stopnia ułatw ia orjentację pojęcie ,,police generale“ , które obejmuje 
funkcje policji, mające ogólnopaństw ow e znaczenie. W  zakresie szkolnym 
np. należy do państw a jednolity kierunek pedagogiczny, natom iast sam orząd 
ma przyznany niemal we wszystkich państw ach europejskich decydujący 
wpływ na zewnętrzne i adm inistracyjne w arunki rozwoju szkolnictwa (bu­
dynki, środki naukowe i t. d .). Zachodzi tu więc trudność ścisłego rozdziału 
na funkcje zew nętrzne i wew nętrzne, nie mówiąc już o tern, iż w  pewnych dzie­
dzinach decyzja o założeniu takiej lub innej szkoły, angażow aniu personelu 
i t. d. należy jak w szkolnictwie dokształcającem  i zawodowem do zadań i 
zakresu sam orządu terytorjalnego, oczywiście w ram ach jednolitego ustaw o­
daw stw a program owego. W szystk ie  te pojęcia są, jak widzimy, dalekie od 
ścisłości i muszą być rozpatryw ane w naw iązaniu do faktycznych stosunków 
adm inistracyjnych i gospodarczych.

Jeden z najlepszych znawców polityki komunalnej, nadburm istrz i były 
kanclerz Rzeszy dr. Luther *) ujmuje następująco rolę gminy w życiu praw - 
nopaństwowem Niemiec. ,.Z asadą  przew odnią praw a gminnego w Niemczech 
jest możność podjęcia przez gminę każdego zadania, które nie jest ustaw ow o 
przyznane (zastrzeżone) innym organom adm inistracyjnym . T ę  rzeczową sa­
morządność stawiam o wiele wyżej niźli formalną —  pisze Luther —  ona 
bowiem tw orzy tę wielką siłę, której zawdzięczają niemieckie gminy żywot­
ny rozwój w ostatniem pięćdziesięcioleciu“ . Realizację tej rzeczowej sam orząd­
ności widzi Luther w  oddzieleniu w ładzy uchwalającej od w ykonawczej, więc 
w zawodowym i stałym m aterjale urzędniczym (burm istrz), k tóry właśnie przez 
swe fachowe kwalifikacje może skutecznie wobec władz państw ow ych prze­
strzegać interesów sam orządu terytorjalnego.

11. Przebudowa państwa na podstawach sam orządowych.

Now sza szkoła samorządowców niemieckich i francuskich pragnęłaby pozo­
stawić państw u nadzór i naczelne kierownictwo, natom iast przeprow adzenie i 
wykonanie zadań państwowej adm inistracji przekazać przy jednoczesnej refor­
mie skarbowości komunalnej samorządowi, za w yjątkiem  spraw  ogólnopaństw o- 
wego znaczenia, które w pewnej dziedzinie muszą być jednolicie z centralnego 
punktu kierowane i adm inistrowane dla całego państw a i ludności **).

*) Dr. Luther ,,Die Zukunftaufgaben der deutschen Städte: Die Stadt als Teil des n e jcn  
S taates“ . Berlin 1925, str. 24.

**) Por. Dr. Haeckel ,,Die Selbstverwaltung der Städte und Gemeinde - V erbände im 
Rahmen der Verwaltungsreform .“ oraz prof. dr. Ernst Horneffer ,,Demokratie und Selbstver­
w a ltu n g ', Koch ,,Die Stadt im Rahmen des-S taates,”Dr. Anacker ,.Neubau des Reiches auf 
der Grundlage der Selbstvervaltung.“ Dr.. Mulert ,,Selbstverwaltung und Gesetzgebung' i 
Dr. 'W eiss .Reichspolitik und S tädte“ .



w  niemieckiej literaturze adm inistracyjnej i sam orządowej spotykam y się 
w ostatnich czasach coraz częściej z hasłem przebudow y państw a na zasadach 
sam orządowych. M iędzy Rządem Rzeszy, a poszczególnemi państwam i związ- 
kowemi prow adzone były w roku 1927/28 ożywione narady  i pertraktacje na 
temat ,.niemieckiego problemu najbliższych la t“ . Chodzi tu o konstrukcję pań ­
stw a jednolitego ( , .E inheitsstaat“ ), które dotychczasowe kraje (L änder) u- 
czyni terenem rozbudow anego sam orządu, kładąc kres dw utorow ości i dualiz­
mowi adm inistracji. Braun *) żąda wręcz zmiany konstytucji w tym duchu, 
iż państw o składa się nie jak  dotąd z krajów, lecz z prowincyj, okręgów i gmin. 
Braun podkreśla w ten sposób wybitnie sam orządow y charakter reform y u- 
stroju państw ow ego. Przejście ku jednolitemu państw u jest możliwe tylko 
przez jaknajżyw otniejszą rozbudowę sam orządu, w yposażonego we w szystkie 
prerogatyw y władz adm inistracyjnych. W  ten spośób osiągnie się, zdaniem 
wybitnych sam orządowców niemieckich, wzmożenie w ydajności adm inistracji 
publicznej przy zapewnieniu państw u najwyższego w yrazu potęgi m ocarstw o­
wej. N a ołtarzu jednolitości państw a ma być naw et poświęcona dotychczaso­
wa hegemonja Prus. O becnie każdy najmniejszy naw et kraj, w chodzący w 
ramy Rzeszy, jako państw o związkowe pasiada wielce kosztow ny podwójny, 
a nawet potrójny apara t adm inistracyjny (Rzeszy, kraju i sam orządu), co 
pochłania niesłychanie wysokie koszty, rodząc wzajem ne spory kom petencyjne 
i przewlekłość załatwienia.

W  ten sposób plany zasadniczych zmian w  ustroju państw ow ym  N ie­
miec są związane ściśle z decentralizacją adm inistracji publicznej przez roz­
budowę sam orządu terytorjalnego, wchodzącego w miejsce dotychczasowych 
państw  związkowych. W ed le  szczegółowych projektów  na czele każdego kraju 
związkowego ma stać z w yboru Sejmu pochodzący ,,Landeshauptm ann", k tó­
ry jednoczyć będzie w  swem ręku dotychczasowe funkcje, przysługujące pre­
zydentowi ministrów danego państw a, z funkcjami sam orządu najwyższego 
stopnia.

Now sze teorje adm inistracyjne w ykazują coraz istotniejsze tendencje w 
kierunku uznania państw a jako związku związków komunalnych. T a  kon­
cepcja odpowiada bardziej nowoczesnemu układow i stosunków  adm inistra­
cyjnych, kulturalnych i gospodarczych, niż koncepcja państw a, jako nadrzęd­
nej jednostki, wobec której miasta są tylko w hierarchji adm inistracyjnej pod- 
ległemi ośrodkami lokalnego zarządu. Do koncepcji tej, dającej miastu rolę 
spółtw órcy form życia zbiorowego na danem terytorjum , zbliżają się rów ­
nież wybitniejsi francuscy teoretycy p raw a adm inistracyjnego, jak Henri 
Barthélemy, Léon Duguit, G aston Jèse i M aurice H auriou, aczkolwiek nie de-

*) Por. Braun: Deutscher Einheitsstaat oder Föderetivsystem  i dr. Schnitze Plotzius; Neu­
bau des Reichs auf Grundlage der Selbstverwaltung. 1927.
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finjują ściśle pojęcia państw a, jako związku związków komunalnych. W  ten 
sposób, na podstaw ie istotnej rozbudowy sam orządu ma się dokonać ewolu­
cyjnie przejście z państw a związkowego i centralistycznego do państw a jedno­
litego i decentralistycznego. W  najbliższych konsekwencjach winna idea sa­
morządu objąć najwyższe szczyty adm inistracji państwowej, w prow adzając 
wybór nietylko prezydenta, lecz także ministrów (prof. H orneffer). O czy­
wiście duch sam orządu musi uprzednio przeniknąć szerokie w artsw y społeczeń­
stwa, stanowiąc podstaw ę współczesnej państwowości, opartej na szerokich ba - 
zach demokratyzmu.

Nie idąc jednak tak daleko, i stojąc na ściśle realnem podłożu, liczą się 
nowsze prądy samorządowe w Niemczech i we Francji, z koniecznością refor­
my adm inistracji w  kierunku decentralizacji, opartej na samorządzie. Reforma 
adm inistracji publicznej, hasło głoszone obecnie niemal we. wszystkich pań­
stwach europejskich, jest równoznaczna z rozbudową i wzmocnieniem samo­
rządu.

W o jn a  w  wysokim stopniu osłabiła wpływ na tok adm inistracji publicz­
nej sam orządu terytorjalnego, który określił trafnie Stein, jako węzeł łączą­
cy jednostkę z państwem.

Państw o i sam orząd uzupełniają się wzajemnie, dążąc do najw yższego 
rozwoju kulturalnego i gospodarczego kraju i ludności. Form y tego spółdzia- 
łania pozostają w ścisłym związku ze stopniem kultury, dobrobytu, w y ro ­
bienia obywatelskiego materiału ludzkiego, spraw ności i sprężystości zarządu 
państwowego, wreszcie z rozwojem samopomocy społecznej. Zależnie od u- 
kładu tych czynników wyrobiły się w  poszczególnych państw ach albo zupeł­
nie samoistne placówki sam orządowe, podlegające tylko w obrębie obowiązu­
jących ustaw  nadzorowi państw a, lub też mieszane organy sam orządowe, w 
których zasiada adm inistracyjny czynnik rządowy, zapewniając swą osobą 
egzekutywę i uzgodnienie adm inistracji lokalnej z ogólną polityką państw ow ą. 
M a to miejsce szczególnie w samorządzie wyższych stopni.

Zespolenie czynnika komunalnego z czynnikiem adm inistracji państw ow ej 
w wyższych związkach sam orządowych w ytworzyło się na zasadach histo­
rycznych. Form a ta jest zupełnie obcą miastom. U zasadnienie połączenia czyn­
nika państw ow ego z sam orządowym  w powiatowych (okręgow ych) związkach 
komunalnych leży w składzie tych ostatnich, które obejmują szereg gmin. C ho­
dzi o postawienie na czele związków gminnych, tw orzących związek pow iato­
wy, czy okręgowy czynnika, który nie jest reprezentantem  tylko poszczegól­
nych interesów gmin lub zespołu tych gmin, lecz który ma na celu ogólne dob­
ro związku komunalnego wyższego rzędu. W  ten sposób zapobiega się faw o­
ryzowaniu przez czynnik z wyboru pochodzący interesów lokalnych w sam o­
rządzie powiatowym, k tóry ma z natury  rzeczy raczej państw ow y i publiczny
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charakter, aniżeli lokalny. Oczywiście miasta zwłaszcza więks.'e pozostają po­
za tym historycznym  układem stosunków, reprezentując w wyższym stopniu, 
niżli pow iatow e‘związki komunalne ducha obywatelskiego, tradycje komunalne 
i poczucie wspólnego pochodzenia. Słusznie stw ierdza dr. C onsiantin  w artyku ­
le ,,R eichskreisordnung“, iż nie można mówić o uczuciu przynależności do po­
wiatu, o tradycji powiatowej „w  tym stopniu jak to ma miejsce w gminie miej­
skiej i w iejskiej“ , której związek z ludnością jest istotny, gdyż oparty na w spól­
nych celach, dążeniach, obyczajach i t. d. W obec braku tej silnej spójni, jaka 
istnieje w związku gminnym, postawienie na czele związku sam orządow ego 
wyższego rzędu czynnika państw ow ego odpow iada nietyle idei sam orządowej, 
ile konieczności adm inistracyjnej, dając urzędnikowi państwowem u dualistycz­
ny charakter sam orządow y i państw ow y, co zwłaszcza w okręgach o slabem* 
poczuciu publicznem ma ważkie znaczenie.

Uważam y, iż argum enty, przem awiające za utrzym aniem  czynnika rzą­
dowego na czele powiatowych związków komunalnych, leżą raczej w historycz­
nym układzie stosunków, niż w  samej istocie rzeczy. Przeciwko czynnikowi 
państwowemu na czele sam orządu można w ysunąć szereg argum entów  ze s ta ­
nowiska niezależności czynnika sam orządowego, pochodzącego z wyboru, 
zwłaszcza tam gdzie nie zostały ustalone ściśle wzajem ne kom petencje w y­
konawczych władz państw ow ych i sam orządowych. Celowość ,,personalnej 
unii“ zależy w wysokim stopniu od indywidualności czynnika, stojącego na 
czele, rzecz sprow adza się tedy raczej do mniej lub więcej starannego doboru 
ludzi. Sprawa ta wym apa zresztą odrębnego traktow ania w  innem nawiązaniu*

W  szeregu państw  charakter adm inistracyjny sam orządu lerytorjalnego 
jest wyraźnie stw ierdzony przez nominację lub zatwierdzenie -wyboru orga­
nów samorządowych, które mają prerogatyw y kierowników władz adm inistra­
cyjnych w danym okręgu z wykluczeniem wszelkiej dwutorov/ości adm ini­
stracji publicznej. W iem y, iż w A ustrji miały m iasta o własnym statucie 
pełnię władzy adm inistracyjnej, przysługującą władzom  polityczn/m  pierwszej 
instancji. W  ten sposób cała adm inistracja gospodarcza i miejscowa policja 
adm inistracyjna, za wyjątkiem  pew nych specjalnych funkcyj bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, należała do sam orządu terytorjalnego, k tó)y w tej mie­
rze mógł rozwijać pełną i niekrępow aną incjatyw ę. W  zarzucony n teoretycz­
nie podziale na własny i poruczony zakres działania, funkcje te należały do po- 

' raczonego zakresu działania, niemniej gmina miejska była tu reprezentantem  
jednolitej administracji publicznej. Pom ijając jednak kw estję zatw ierdzenia w y­
boru, odpada w ten sposób kosztowna i często niecelowa podw ójna robota dwu 
czynników administracyjnych, wzmacnia się regjonalizm, m ający specjalne zna­
czenie dla stosunków gospodarczych, kulturalnych i obyczajowych, .lozgryw ają- 
cych się w ściśle miejscowych granicach, w zrasta spółodpowiedzialność
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wciągniętych w życie publiczne czynników obywatelskich, wreszcie niezbędne 
dla każdego organizmu państwowegó wyrobienie publiczne ludności. R ów no­
cześnie ulepsza się w coraz wyższym stopniu apara t adm inistracyjny, pozba­
wiony dawniejszych często długotrw ałych tarć kom petencyjnych, oraz racjona­
lizuje się na nowoczesnych zasadach techniki adm inistracyjnej, działalność 
zwłaszcza ekonomiczna i społeczna adm inistracji publicznej; przyczem przez 
oszczędności, w ywołane stopniowem kasowaniem podw ójnych placówek, przy­
gotowuje się podstaw y dla obniżenia ciężarów podatkowych, dotykających 
nietylko ogół obywateli, lecz także produkcję i obrót. W ynikają  stąd  ważne 
konsekw,encjc zarówno dla sam orządu jak i państw a. Sam orząd musi być od­
powiednio rozbudow any *) i przebudow any, a nadto uposażony w dostatecz­
ne źródła dochodowe, by mógł skutecznie pełnić agendy jednolitej adm inistra­
cji kulturalnej, gospodarczej i społecznej. Państw o w interesie najwyższych ce­
lów musi zapewnić sobie w pływ na tok spraw  sam orządowych, które w inny 
być uzgodnione z ogólną polityką i dążeniami państw a. Stąd wynika nadzór 
państw a nad samorządem, w kierunku celowości tylko tam jednak, gdzie sam o­
rząd pod względem organizacyjnym  i fachowym nie stanął na najwyższym  po­
ziomie technicznym i to na okres przejściowy.

T en  stan rzeczy zdobywa sobie w coraz wyższym stopniu obyw atelstw o 
także i w Niemczech,- gdzie op.’nja sam orządow a domaga się utw orzenia w o- 
brębie M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  Rzeszy wzorem Prus i Polski spec­
jalnego W ydziału  sam orządowego dla uspraw nienia zarówno akcji popiera­
jącej zamierzenia sam orządu, jak i nadzoru nad związkami komunalnemi. Im 
bardziej państw o konsoliduje się wewnętrznie, wzm acniając swą zw artą bu­
dowę i sprawność funkcji, zwłaszcza wobec rosnących różnic interesów  spo­
łecznych i gospodarczych **) w tern wyższym stopniu rozwija się samorząd, 
jako niezbędne uzupełnienie na tle lokalnem jednolitego rozwoju kulturalno-go- 
spodarczego. W idzim y więc tu już w yraźne zerwanie z tezą przeciwstawienia 
państw u organizacji samorządowej, z ową dwutorowością adm inistracji, która 
cechuje ustrój państw ow y A ustrji. W ed le  austrjackiej ustaw y gminnej z r. 
1862***), której zasady zostały określone po rewolucji w  r. 1849 (prow izorycz­
na ustaw a z 1 7 /IV  1849 r.) gmina przeciw staw iona państw u ma bardzo obszer­
ny zakres działania, mianowicie należy do niej w szystko to, co dotyczy intere-

*) Oczywiście w  ten sposób ujęta jednolitość administracji wym aga po stronie sam orzą­
du jaknajdalej idącej rozbudowy od najniższych jednostek administracyjnych, więc gmin wiej­
skich do samorządu wojewódzkiego i ciał reprezentacyjnych, przyczem wszystkie stopnie sa­
morządu muszą być wzajemnie ściśle ustosunkowane, w inny być ustalone kompetencje, granice 
działalności, uprawnienia kontroli i nadzoru itd. Podstawow e te stosunki prawne winny być 
ujęte w ustawach państwowych i statutach autonomicznych przyczem na każdym stopniu sa­
morządu, zasadą jest rozdział na funkcje kontrolujące i uchwalające, oraz wykonawcze,

**) Por. mój.: W stęp  do studjów nad polityką gospodarczą. W arszaw a 1928.
* **) Por. Redlich: Das W esen der ósterr. KommunaK^erfassung. Lipsk 1910.
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sów gminy i może być przez nią własnemi siłami załatwione, oczywiście, o ile 
nie jest przez ustaw odaw stw o w yraźnie zakazane lub przekazane państw u 
„W o ln a  gmina jest podstaw ą wolnego państw a“ czytam y w ustawie z 1849 r. 
W ład za  państw ow a ma swoje organy, gmina odrębne władze, będąc we w łas­
nym zakresie działania zupełnie niezależną od czynnika państw ow ego. W iem y, 
iż dw utorow ość adm inistracji w yw ołała w  A ustrji nietylko szereg tarć kom pe­
tencyjnych, których ofiarą padały  stosunki adm inistracyjne, lecz także prze­
wlekłość załatw iania, cechującą wogóle przedw ojenną biurokrację austrjacką.

Utożsam ienie gminy ze społeczeństwem i przeciwstawienie jej państw u 
miało swe głębokie uzasadnienie w okresie walki z państw em  absolutnem  i po- 
licyjnem, które dążyło do zatraty  wszelkiej z dołu idącej inicjatyw y. W  nowo- 
czesnem państw ie konstytucyjnem , gdzie ludność przez swoich reprezentan­
tów w ciałach ustaw odaw czych bierze udział w  najw ażniejszych aktach usta­
w odaw stw a i polityki gospodarczej, odpada konieczność przeciw staw ienia 
państwu sam orządu, który w coraz wyższym stopniu staje się powołanym do 
zarządzania sprawam i, wym agającem i uw zględnienia stosunków  lokalnych, 
w zakresie gospodarczym , zdrowotnym , społecznym, socjalnym  i t. d.

Już Gneist nie przeciw staw ia państw u adm inistracji sam orządowej, stw ier­
dzając jednolitość adm inistracji publicznej. Sam orząd wedle G neista nie jest ce­
lem samym w sobie, lecz jednym z najracjonalniejszych system ów adm inistro­
wania na zasadach decentralistycznych przez miejscowe związki komunalne, po­
chodzące z wyboru. Rozwój sam orządu terytorjalnego, który przez racjonalną 
organizację miejscowych czynników ma na celu uspraw nienie adm inistracji pu­
blicznej, leży więc przedewszystkiem  w interesie państw a. N ow sza nauka p ra ­
wa adm inistracyjnego skłania się ku uznaniu jednolitości adm inistracji publicz­
nej, ,,Der S taat ist T räg er der V erw altung“ pisze H errnritt, jedynie państw u 
przysługuje egzekutywa. Sam orząd działa w tern rozumieniu z upoważnienia 
państw a jako w ładza pochodna. Zarządzenia adm inistracji sam orządow ej są 
właściwie zarządzeniami państw a, które działa tu przez lokalne z w yboru po­
chodzące organy na mocy specjalnej delegacji ustaw ow ej. W  drodze tej dele­
gacji ustawowej państw o przelew a w ładzę w ykonaw czą na sam orząd tery tor­
ialny, który wówczas staje się organem  adm inistracji publicznej, także we 
,,w łasnym “ zakresie działania.

Sam orząd nie ma więc wedle nowszych teoryj przyrodzonego zakresu dzia­
łania, wykluczającego ingerencję państw a. A dm inistracja państw a jest jednoli­
tą, stosowanie przym usu t. j. sankcji należy do państw a, które może udzielić 
jej samorządowi, jako w ładzy pochodnej, działającej z ramienia państw a. W  
ten sposób pomimo, iż w  praktycznym  układzie stosunków  pewne działy a d ­
ministracji należą do sam orządu, inne do państw a, nie zatraca się pojęcie jedno­
litości adm inistracji.
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Z asad a  dec£ ntralizacji adm inistracji państwowej stanowi w ażny etap roz­
woju sam orządu (erytorjalnego, który z natury  rzeczy,'w  miarę im bardziej pań ­
stwo schodzi z punktu widzenia centralistycznego, przyjm uje na siebie coraz 
większy zakres zadań, dotąd załatw ianych bezpośrednio przez adm inistrację 
państw ow ą. Na\^^et najbardziej centralistyczna adm inistracja państw ow a na 
pewnym stopniu rozwoju dochodzi do punktu, w którym  zarządzanie miejscowe- 
mi stosunkami g(-spodarczemi, kulturalnemi i społecznemi nie jest możliwe bez 
jaknajczynniejszt go udziału związków lokalnych. M ożna stwierdzić, iż w 
miarę, im bardziej wzmacnia się idea państwowości, im bardziej udoskonala 
się centralna adm inistracja, w tern wyższym stopniu różnicuje się sam orząd 
terytorialny i gospodarczy, poręczając uwzględnienie we wszelkich posunię­
ciach natury  adm inistracyjnej przedewszystkiem  miejscowego podłoża sto ­
sunków. Sam orząd staje się w ten sposób mikrokosmem państw a, bynajmniej 
nie przeciw staw iając się jednolitości adm inistracji państw ow ej, będącej pod­
staw ą nowoczesnego rozwoju politycznego, praw no-kulturalnego i gospodar­
czego.

W  ten sposób łączą się wzajemnie czynniki unjonistyczne i decentrałi- 
styczne, dążenia ku zwartej jedności, w yrażone w idei silnego i jednolitego 
państw a, które skupia wszystkie rozbieżne i odśrodkow e tendencje i kierunki 
z dążeniami ku iyw otnem u rozwojowi lokalnych skupień, opartych na silnych 
węzłach sąsiedzkich, obyczajowych i gospodarczego spółżycia.

111. Jedruilitość administracji. Decentralizacja przez samorząd.

A dm inistracja państw a jest jednolita, może być jednak oparta 
na zasadach koncentracji lub dekoncentracji, zależnie od zwiększenia zakresu 
działania państw ow ych władz centralnych kosztem podw ładnych lokalnych 
organów  rządowych, lub odwrotnie, adm inistracja państw ow a może 
być wreszcie scentralizow ana lub zdecentralizow ana, opierając się na 
samorządzie, jaco organie powołanym do najbardziej celowego załat­
wiania spraw  o miejscowem znaczeniu. W  ten sposób żywotnie rozwinię­
ty sam orząd terytorjalny jest najistotniejszym  wyrazem  decentralizacji adm i­
nistracji państw cw ej. A dm inistracja sam orządowa różni się jednak od zdekon­
centrowanej adn.inistracji państwowej, mającej w ośrodkach lokalnych własne 
podrzędne o rg a ra  adm inistracyjne, tern, że podlegając nadzorow i państw a nie 
jest jego podw ładnym  organem, załatw iając spraw y samoistnie pod kierunkiem 
czynnika pocho('zącego z wyboru. Decentralizacja zarządu adm inistracyjnego  
polegająca na sam oistnej inicjatywie pochodzących z  wyboru czynników  miej­
scowych, jest ivi^c możliwą tylko  w samorządzie, i to jest najgłębsze uzasadnie­
nie celowości czynnika komunalnego.
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Oczywiście w arunki dla pojętego w ten sposób sam orządu nie wszędzie 
są dojrzałe, w ym agając wysokiego stopnia dobrobytu i kultury ogólnej i zawo­
dowej, w yrobienia obywatelskiego i społecznego, oraz pełnego poczucia odpo­
wiedzialności, w ynikającego z czynnego w spółudziału obywateli w  załatw ianiu 
spraw  publicznych. Główne zadanie sam orządu leży właśnie w  przysposabia­
niu i wychowaniu obywateli do życia politycznego, przez wyrobione poczucia 
praw a, porządku i swobód obywatelskich.

N iezw ykły rozrost adm inistracyjnych funkcyj państw ow ych podczas i po 
wojnie niemal we wszystkich państw ach europejskich, przyczynił się do istot­
nego zmniejszenia zakresu działania sam orządu terytorjalnego i do zaprzecze­
nia w niejednej gałęzi adm inistracji w ew nętrznej zasadzie decentralizacji. Roz­
goryczenie kół sam orządowych *), zwłaszcza w Niemczech, gdzie sam orząd 
terytorjalny miał swe świetne tradycje adm inistracyjne, doszło, wobec plano­
wych posunięć rządu w kierunku ograniczenia samodzielności komunalnej 
zwłaszcza w zakresie skarbowym, do szczytu, po w ydaniu przez rząd projektu 
ustaw  o w yrów naniu finansowem (,,F inanzausgleich‘‘). Pod wpływem opo­
zycji kół sam orządow ych znajdujem y w jednym  z projektów  pruskiej ustaw y 
miejskiej ustęp, iż źródłem zwierzchniej w ładzy w  mieście jest ogół mieszkań­
ców, co zdaje się pozornie przeczyć zasadzie podziału na zwierzchnicze i go­
spodarcze funkcje adm inistracyjne. Dążenie ku wyzwoleniu sam orządu tery­
torjalnego z ograniczeń powojennych, zwłaszcza w kierunku zmniejszenia 
przychodów związków komunalnych, przy równoczesnem w ydatnem  rozs/ erze- 
niu zleconego zakresu działania sam orządu, jest we wszystkich państw ach euro­
pejskich niemal żywiołowe tak, iż zarów no rządy, jak  i naogół niechętne zwięk­
szeniu funkcyj sam orządu, ciała parlam entarne, muszą się z temi nastrojam i 
liczyć w mniejszym lub większym stopniu.

Sam orządy przestały być w praw dzie małemi państw am i, jak  miało to 
miejsce w  średniowieczu, o pełnej suwerenności i sam ostanowieniu o gospodar­
czym, politycznym i kulturalnym  rozwoju kraju i ludności, stając się w  coraz 
wyższym stopniu organam i jednolitej adm inistracji publicznej. N ie sądzim y 
jednak, by rozbicie państw a na szereg odrębnych zarządów  lokalnych, w yposa­
żonych w pełnię samodzielności politycznej i adm inistracyjnej było możliwe v/ 
obecnych w arunkach społecznych i gospodarczych, nie mówiąc o narodow ych, 
niemniej społeczeństwo musi dążyć, w  interesie najżyw otniejszego rozwoju e- 
konomicznego i kulturalnego do pogodzenia i sharm onizow ania naturalnych, 
że użyjem y tego w yrazu, dążeń sam orządowych do najw yższego stopnia samo­
dzielności adm inistracyjnej, z hasłami i ideą jednolitej i silnej państwowości.

*) Por. Dr. Mulert; „Präsident des Deutschen Städtetages: Selbstverwaltung und Gesetzge­
bung”. Berjin. 1927. Zeitschrift für Kommunalwirtschaft.
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Jest niewątpliwe, iż silna państw ow ość może się rozwijać tylko tam, gdzie jest 
silny sam orząd, podobnie jak  zanik idei państwowej jest początkiem końca 
świetności i potęgi sam orządu.

U ważam y, że konstrukcja jednolitej adm inistracji, zdecentralizowanej 
przez oparcie na związkach kom unalnych, bynajmniej nie uszczupla praw  i za­
kresu działania sam orządu terytorjalnego, który u ,,dołu“ winien skupić główne 
agendy adm inistracji publicznej. Z  istoty wszelkiej adm inistracji w ynika, iż 
urządzenia i instytucje adm inistracyjne muszą odpow iadać zasadzie jaknaj- 
w yższej celowości zarówno w ogólnych, jak i szczegółowych zadaniach zarządu 
publicznego. N a jw yższą  celowość zarządu zapewnia  także w zakresie adm ini­
stracji publicznej zasada gospodarcza  ,,jaknajm niejszym  kosztem jaknajw ięk- 
sze rezu lta ty“ . Realizacja tej zasady jest możliwa jedynie przy racjonalnej de­
centralizacji adm inistracji państwowej przez oparcie jej na sam orządzie, w szel­
ki bowiem zarząd centralny, nieuw zględniający dostatecznie w arunków  miej­
scowych, jest kosztowniejszy i mniej celowy zwłaszcza w zakresie gospodar­
czym.

Z asada najwyższej celowości urządzeń adm inistracyjnych w ym aga sku­
pienia u dołu t. j. w sam orządzie tery torjalnym  głównych agend adm inistracji 
wew nętrznej, zwłaszcza gospodarczej, społecznej i kulturalnej poza pewnemi 
zadaniami ,,police generale“ , dotyczącemi bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego, polityki zagranicznej i wogóle zadań w ybitnie ogólnopaństw ow ego zna­
czenia, aczkolwiek ustalenie granic kom petencyjnych jest i tu wielce u trudnio­
ne, niema bowiem żadnego istotnego powodu, by związki komunalne, tam gdzie 
one są organami pierwszej instancji, nie mogły załatw iać pewnych spraw  na­
w et ogólnopaństwowej natury , jak paszporty i t. d. W  ogólności rozróżnienie 
między policją adm inistracyjną, a adm inistracją kom unalną nie jest ścisłe, w y­
m agając sprecyzowania wedle obowiązującego ustaw odaw stw a.

Niewątpliw ie trudności ścisłego rozgraniczenia wzajemnych kompetencyj, 
zwłaszcza tam, gdzie rozwój stosunków nie szedł w  kierunku jednolitości ad ­
ministracji, sprawiły, iż faktyczne urządzenia adm inistracyjne szeregu państw  
europejskich odbiegają mniej lub więcej od zasady celowości, zasady gospo­
darczej i ścisłej konstrukcji jednolitej adm inistracji. A dm inistracja publiczna 
tw orzy w coraz wyższym stopniu w szeregu państw  europejskich mozaikę ,,du­
blow anych“ organów  i zarządzeń, wzajem nych zazębień i tarć kom petencyj­
nych, co wszystko odbija się ujemnie na rozwoju gospodarczym , kulturalnym  
i adm inistracyjnym  państw a i ludności. Niemal każda ustaw a w zakresie skar- 
bowości, opieki społecznej, szkolnictwa, budownictwa- mieszkaniowego itd.. 
przynosi nowe przesunięcia w zakresie działania sam orządu terytorjalnego w 
stosunku do adm inistracji państw ow ej, w ytw arzając niejednokrotnie chaos 
właściwości, sposobu pokryw ania w ydatków  itd. I jeżeli opozycja zaintereso-
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w anych kół gospodarczych i szerokich mas ludności zw raca się nieraz w  bez­
w zględnej formie przeciw etatyzm owi i biurokratyzm owi w ładz państw ow ych
1 sam orządow ych, to znaczną winę ponosi tu dokuczliwy dla stron dualizm 
w ładz, dw utorow ość adm inistracji i obciążeń, pochłaniająca pow ażne koszta 
w skutek przewlekłości załatw ienia.

Jeden z najgłębszych znawców adm inistracji kom unalnej, H ugo Preuss, 
stw ierdza słusznie, iż spraw y organizacyjne w rodzaju centralizacji i decen­
tralizacji zarządu, stosunku sam orządu do państw a, system u kolegjalnego i 
jednostkow ego itd., nie zostały nigdzie praw ie rozstrzygnięte w edle zasady 
celowości i techniki adm inistracyjnej, momentem decydującym  jest tu raczej nie­
rozerw alny związek organizacji adm inistracji publicznej z rozwojem history«.z- 
no-politycznym , indyw idualnością i w ew nętrzną s truk tu rą  m ocarstw ow ą na­
rodu i państw a.

Niemniej temu stanowi rzeczy, wywołanem u w znacznej mierze przez nie­
ustającą ,,m aszynę“ ustaw odaw czą, zwłaszcza w państw ach nowopow stałych 
po wojnie, kładzie kres stopniow a realizacja jednolitości adm inistracji publicz­
nej, zdecentralizow anej przez istotne oparcie na sam orządzie tery tor jalnym,
2 wykluczeniem wszelkiej podwójnej roboty adm inistracyjnej. W y m ag a  to jed­
nak  jaknajściślejszego ustalenia wzajem nych kompetencyj nietylko sam orządu 
w  stosunku do państw a, lecz i wzajem nie między poszczególnemi stopniami 
samorządu tery tor jalnego.

I V . W za jem n y  stosunek poszczególnych stopni samorządu terytorjalnego.

O becny ustrój sam orządu w Niemczech pochodzi z początku X IX  wieku, 
zaw dzięczając swą orpanizację reformom Steina i G neista.

Sam orząd wyższego stopnia (okręgow y), został zorganizow any w P ru ­
sach w roku 1872, w  zachodnich prow incjach Niemiec po roku 1880-tym t. j. 
o 80 lat później, niżli sam orząd miejski. W y ższe  stopnie sam orządu terytorjal- 
nego, więc prow incjonalny, o b w o d o w y  i okręgowy, obejm owały w Niemczech 
przew ażnie adm inistracyjne zadania państw ow e, z kom unalnych zaś tylko a- 
gendy, p rzerastające siły finansowe gminy (drogi, mosty i t. d .) . D opiero w 
X X  wieku poczęły wyższe stopnie sam orządu dobrowolnie obejmować szereg 
zadań  adm inistracji gminnej w zakresie szpitalnictwa, komunikacji, opieki spo­
łecznej, dostarczania prądu elektrycznego i t. d. W^ojenne i pow ojenne usta­
w odaw stw o zlecało bezpośrednio, zwłaszcza w  okresie przymusowej gospo­
darki kontygentow ej, szereg zadań adm inistracyjnej natu ry  związkom kom u­
nalnym  wyższego rzędu, które miały w yrobiony apara t osobowy i rzeczowy w  
dziedzinie opieki społecznej, szpitalnictw a i t. d. W  ten sposób szereg zadań, 
należących adm inistracyjnie do gminy, przeszedł faktycznie do związków ko­
m unalnych wyższego rzędu.
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Projekt nowej ustaw y o samorządzie ziemskim w Prusach przew iduje moż­
ność objęcia przez sam orządy wyższego rzędu do wyłącznej kompetencji każ­
dej spraw y, o ile ze stanow iska jednolitych potrzeb ludności lub ze stanow iska 
gospodarczej celowości pożądana jest wyłączna właściwość sam orządu okrę­
gowego (K reisordnung). W  ten sposób, pomimo przysługującego gminie p raw a 
zażalenia, kompetencje gminy spadają właściwie do zakresu działania, p rzy­
znanego im przez sam orząd wyższego stopnia, na co słusznie skarżą się koła 
samorządowe, widząc w tern uszczuplenie sam orządu gminnego. Przepisy te fi­
gurują już w zdecydowanej formie w brunświckiej i turyngskiej ordynacji okrę­
gowej (K reisordnung), nadto w grudniu 1927 r. uchwalonej pruskiej Landge- 
m eindeordnung *). N iew ątpliw e zwiększenie zakresu działania sam orządu tery- 
torjalnego wyższych stopni, wyposażonych w odpowiedni apara t rzeczowy 
i osobowy, pozostaje w związku z reform ą adm inistracji za rządów  m inistra 
Severinga, który decentralizację adm inistracji oparł na przekazaniu szeregu 
funkcyj adm inistracji państwowej samorządowi okręgowemu i obwodowemu. 
M am y tu zresztą do czynienia z tern samem zjawiskiem, co w wielkich miastach 
na Zachodzie, które wzorem Paryża, W iednia , Berlina ( G ross-Berlin) pochło­
nęły szereg przedmieść i podmiejskich gmin, obszarów dworskich, obecnie 
zniesionych ustaw ą z grudnia 1927 r. i miasteczek, pozbawionych ich odręb­
ności adm inistracyjnej.

Samorządowi wielkich miast, zwłaszcza stolic, można więc przeciwstawić 
sam orząd ziemski wyższego stopnia, który załatw ia na terenie powiatu, czy 
okręgu, w szystko to, co należy w  zakresie miasta do sam orządu miejskiego. 
Różnica jednak leży w tern, iż sam orząd terytorjalny wyższego rzędu nie jest 
na tym terenie jedynym  gospodarzem, adm inistrację komunalną spraw ują bo­
wiem również pojedyncze gminy. Teoretycznie biorąc, można byłoby przyjąć 
stan, w którym zbyteczna byłaby dwoistość organów  samorządowych, miałoby 
to miejsce wówczas, gdyby udało się powołać do życia jednolitą gminę dla 
większego okręgu, w yposażoną w  centralną adm inistrację, lub też gdyby dzia-

*) Por. Das neue Hausgesetz des Landgemeinde, Kommuna'politische Blätter Nr. 24, 
1927 r.

O to brzmienie dosłowne tekstu: ..Selbstverwaltungsangelegenheiten der Gemeinden könneh 
durah Beschluss der Amtsvertretung (Bürgemeisterei) für das ganze Gebiet oder 
für Teile des Amtes mit der W irkung übernommen werden, dass sie damit den zu dem Amte 
gehörenden Gemeinden gegenüber gesetzlich dem Amte Vorbehalten werden, das gleiche gilt 
von solchen Angelegenheiten, die von Zweckerbänden übernommen sind, die aus 
Landgemeinden innerhalb des Amtes bestehen”. W^idzimy więc w nowych posta­
nowieniach . ustawowych daleko idące rozszerzenie kompetencji samorządu wyższych 
stopni, który wedle swej swobodnej oceny może każdą sprawę, należącą do zakresu 
działalności gminy poddać swej wyłącznej kompetencji.

Dotychczas mogło to nastąpić jedynie wówczas, gdy istniało zainteresowanie wszystkich 
gmin (alle zum Amt gehörigen Gemeinden ein gemeinschaftliches Interesse hatten"). Gminie 
służy praw o odw’ołania do wydziału okręgowego (Kreisauschuss).
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łalność poszczególnych gmin w danym  okręgu, czy powiecie była tak  żywotną, 
iż wszelkie ciała adm inistracyjne sam orządu wyższych stopni byłyby zbytecz­
ne **). Oczywiście, stojąc na gruncie pozytywnym , trudno, zwłaszcza dla k ra­
ju o niższym rozwoju gospodarczym  i adm inistracyjnym , przyjąć możliwość 
zniesienia sam orządu powiatowego, skoro poszczególne gminy są zbyt słabe 
finansowo i organizacyjnie, by mogły sprostać, naw et przy istnieniu związków 
celowych, coraz wyższym zadaniom, w ypływ ającym  ze skupień ludzkich. Dla 

ścisłości należy stwierdzić, iż na terenie Rzeszy Niemieckiej znajdują się pań­
stw a związkowe, w których niema właściwego sam orządu pow iatow ego,. czy 
okręgowego; —  Baden np„ ma wyłącznie związki celowe, skonstruow ane jed­
nakże w  sposób wielce zbliżony do sam orządu powiatowego (zebrania okręgo­
we, wydział wykonawczy, na czele urzędnik państw ow y itd .).

O rganizacja sam orządu powiatowego w ynika z istoty adm inistracji w ew ­
nętrznej, która liczyć się musi, na terenach o ludności wiejskiej i małomiastecz­
kowej, rozrzuconej na większych terytorjach, z koniecznością centralizacji w 
stosunku do rozrzuconych i często zbyt małych i słabych, wobec, odpow iedzial­
nych swych zadań, związków gminnych. M eljoracje, podniesienie kultury rolnej, 
opieka nad ubogimi i chorymi, organizacja szkolnictwa, zwłaszcza zawodowego, 
dalej budow a i utrzym anie dróg, oraz zaopatrzenie ludności większych okręgów 
w  światło, gaz i prąd elektryczny w ym aga skupienia w centralnym  organie 
sam orządowym  pewnych zadań adm inistracyjnych, przerastających siły po­
szczególnych gmin. Niemniej w ynikają stąd niewątpliwe trudności kom peten­
cyjne, które spraw iają, iż niejednokrotnie te same funkcje spraw ow ane są po­
dwójnie przez różne organy, co nie przyczynia się bynajmniej do jednolitości 
i jasności organizacji adm inistracyjnej. S tąd muszą być jaknajściślej ujęte w za­
jemne kompetencje i to bynajmniej nie przez wyczerpujące wyliczenie w usta­
wie wszystkich zadań adm inistracyjnych, co wobec różnorodności życia, 
zwłaszcza w obecnych stosunkach gospodarczych i wytwórczych, będzie zawsze 
mniej lub więcej niezupełne, lecz w formie istotnego rozgraniczenia w zajem ­
nych upoważnień i kompetencyj. M iędzy związkiem gminnym, a jednolitą gmi­
ną są jeszcze formy pośrednie. Sam orząd okręgowy, czy powiatowy, może 
przedstaw iać formę mieszaną, t. j. być równocześnie związkiem gmin, które za­
trzym ują swoją samodzielność adm inistracyjną, w ym agając tylko ze strony sa­
morządu powiatowego pewnego poparcia w w ypadku, gdy zadania adm inistra­
cyjne przekraczają siły finansowe i organizacyjne związków gminnych. Samo­
rząd pow iatow y może być jednak jednolitą gminą wówczas, gdy chodzi o te 
działy polityki komunalnej, które w ym agają szerszych i trwalszych, podstaw  
finansowych, organizacyjnych i fachowych na terenie większego okręgu tery- 
torjalnego. U zasadnienie tej formy niieszanej, do której obecnie przychyla się 
większość samorządowców niemieckich,leży przedewszystkiem  w gospodarczej 
celowości, opartej na zasadzie ekonomicznej: ,,jaknajm niejszym  wysiłkiem jak-

**) Por. Dr. Constantin: ..Reichskreisordnung”, 1927.
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największe rezu lta ty“ . N ie ulega wątpliwości, iż szereg zadań adm inistracji ko­
munalnej znajduje swe najracjonalniejsze załatwienie w samorządzie w yższego 
rzędu. Koncentracja tego rodzaju zadań i urządzeń jak szpitale, szkoły zawo­
dowe, budowa i konserw acja dróg, zagospodarow anie nieużytków, przeprow a­
dzenie meljoracji i t. d. jest wysoce pożądane i celowe, przyczyniając się do 
potanienia kosztów, uzyskania wyższej w ydajności pracy i racjonalniejszej or­
ganizacji zakładów i przedsiębiorstw  komunalnych. W  ten sposób sam orząd 
powiatowy miałby własne zadania adm inistracyjne, jako jednolita gmina okrą-^ 
gowa, poza tern zaś należałyby do niego zadania zw iązku gmin, sprow adzające 
się do poparcia związków gminnych w ich w łasnych zadaniach adm inistracyj­
nych. Jako samodzielny sam orząd pierwszego stopnia, zorganizow any jest sa­
morząd okręgowy w Brunświku, który jest jednolitą gminą okręgową, posiada­
jącą w łasną kompetencję i w łasny system at skarbowy, oraz bezpośrednie p ra ­
wo wyborcze do ciała reprezentacyjnego okręgu (K reistag).

W idzim y więc, iż jeśli chodzi o sam orząd wyższych stopni, mamy do czy­
nienia z nieprzezwyciężonemi nemal trudnościami konstrukcyjnem i natury  p ra ­
wno-adm inistracyjnej i gospodarczej. Już w samem pojęciu sam orządu wedle; 
zasady jednolitej gminy lub związku gmin, nasuw ają się poważne wątpliwości, 
skoro sam orząd powiatowy (okręgow y) jest w niektórych państw ach związko­
wych Niemiec, jak np. w  T uryngji i Brunświku, samorządem pierwszego stop­
nia, podczas gdy w innych państw ach związkowych samorządem wyższego, 
stopnia. Przyjęcie sam orządu pierwszego lub wyższego stopnia ma pow ażne 
konsekwencje praw ne i gospodarcze, w pierwszym w ypadku bowiem t. j. gdy 
mamy do czynienia z samorządem pierwszego stopnia, w ybory do ciał reprezen­
tacyjnych samorządu muszą być bezpośrednie, w drugim w ypadku pośrednie.. 
T o  samo dotyczy finansów komunalnych, które inaczej układają się na terenie 
samorządu pierwszego, inaczej na terenie wyższego stopnia. Sam orząd w yż­
szego stopnia działa tylko o tyle, o ile związki gminne są nieprzygotow ane do: 
pełnienia funkcyj adm inistracyjnych, przew yższających ich siły finansowe i or­
ganizacyjne. Państw o w wielu w ypadkach przesądza nawet ustaw odaw czo 
kom petencje wzajemne, przenosząc bezpośrednio pewne zadania adm inistracyj­
ne na sam orząd wyższego stopnia, czem w yraża a priori pogląd, iż sam orząd 
niższych stopni nie jest zdolny do racjonalnego wypełnienia powyższych za­
dań adm inistracyjnych.

Oczywiście subtelności praw no-adm inistracyjnej natury  nie mogą oddalić ko­
nieczności jaknajszybszego uregulowania wzajem nych kompetencyj między po- 
szczególnemi stopniami sam orządu tery tor jalnego. Celowość gospodarcza w y­
maga, by bez względu na tarcia kompetencyjne, wszystkie spraw y adm inistra­
cyjne, dotyczące danego terytorjum , były załatw iane sprężyście, jednolicie, 
nie dwoiście, przy najwyższem  uwzględnieniu zasady ekonomicznej'. Tern się 
też tłumaczy, iż w reform ach ustaw odaw czych zaciera się często jasność kon­
strukcji prawniczej na rzecz konieczności gospodarczych. N iestety  niezawsze
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konieczności te ujm owane są racjonalnie, a przyznanie sam orządowi wyższych 
stopni samodzielnej kompetencji z wykluczeniem związków gminnych, nieza- 
wsze odpow iadało celowi, osłabiając z dołu idącą inicjatyw ę najstarszych ko­
mórek adm inistracyjnych i społecznych jakimi są gminy.

W  ten sposób widzimy na terenie sam orządu terytorjalnego różnych 
stopni niezawsze zdrow ą dążność ku koncentracji zadań adm i­
nistracyjnych. O statn io  p. M axim e Leroy w artykule umieszczonym w  w y­
dawnictwie pod tytułem ,,Przyszłość pracy“ organie m iędzynarodowego zwią­
zku ,,Postępu Społecznego“ , stw ierdza, iż zbliżamy się zwolna ku strukturze 
państw a, jako związku związków kom unalnych przez koncentrację zarządu 
komunalnego. W ed le  Leroy gminy, obejmujące niejednokrotnie nie więcej jak 
kilkuset mieszkańców nie mogły w ykorzystać w całej pełni zdobyczy nowoczes­
nych w zakresie urządzeń kom unalnych wobec braku środków  finansow ych 
i fachowego czynnika. N aw et w ydatne rozszerzenie kompetencji gminy i zwol­
nienie jej od zbytniej opieki i nadzoru państw a nie zastąpi naturalnego praw a 
poszczególnych związków kom unalnych do zrzeszania się, celem przedsię­
brania spólnemi środkam i dzieł użyteczności publicznej na w iększą skalę.

Idea zrzeszenia gmin jest równie żywotna, jak  idea usam odzielnienia sa­
morządu terytorjalnego. W b rew  długoletniej praktyce komunalnej, idącej w  
kierunku indywidualistycznym , koncentracja związków komunalnych, k tórą p. 
Leroy nazyw a federalizmem komunalnym, będzie najlepszem  wyjściem dla sze­
regu mniejszych związków kom unalnych, skazanych przym usowo na bezczyn­
ność, wobec braku sił i środków  dla w ypełnienia odpowiedzialnych zadań. Z a ­
sada koncentracji pozwoli sam orządow i tery  tor jalnemu na rozwinięcie pełnej 
działalności i żywotnej expansji, krępowanej dotąd zbytniem rozdrobnieniem  
i rozproszkowaniem  na małe i nieżywotne związki komunalne. Specjalnie ko­
munalne zakłady użyteczności publicznej nie mogą rozwinąć się żywotnie w  
gminach o niedostatecznej gęstości zaludnienia, zarówno w środow iskach rol­
niczych, jak i miejskich. U rządzenia sanitarne, kom unikacyjne i t. d., m ają po­
myślne w arunki rozwoju jedynie przez zrzeszenie szeregu małych sam orządów  
lokalnych w jeden zarząd centralny. W iem y, iż rolę tę odgryw ają do pewnego 
stopnia związki celowe. Francuska racja stanu, będąca pod tyloletnim w pły­
wem centralizmu stosuje zasady koncentracji także w stosunku do sam orządu. 
N ie więc celowe związki gmin, zatrzym ujących swą odrębność adm inistracyj­
ną, lecz centralny zarząd gminy, pochłaniającej mniejsze ośrodki lokalne, jest 
celem dążeń samorządowców francuskich. K oncentracja zarządu sam orządo­
w ego wpłynie, zdaniem ich, nie tylko na uspraw nienie adm inistracji lokalnej, 
lecz i na ożywienie ogólnego tem pa życia państw ow ego.

Jednolita gmina, mająca centralny zarząd, wchodzi więc w miejsce dawniej 
sam oistnych zarządów poszczególnych gmin. Przeciwko tej konstrukcji prze­
mawia w miarę zwiększenia okręgów adm inistracyjnych sam orządu te ry to rja l­
nego fakt rozluźnienia miejscowych węzłów, jakie łączą obyw ateli danego
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miasta, czy gminy. W ęz ły  te sta ją  się już na terytorjum  większych miast, a 
cóż dopiero wielomiljonowych stolic i okręgów, raczej pozorne i formalne, usu­
w ając najistotniejsze podstaw y zainteresow ania, w spółpracy i odpow iedzial­
ności za spraw y sam orządowe. Poszczególne gminy sta ją  się, jak słusznie 
stw ierdza to dr. Hackel, *) organam i wykonawczemi centralnego zarządu ko­
munalnego, co osłabia ich inicjatywę, samodzielność, oraz poczucie odpowie­
dzialności, istotne cechy nietylko zresztą adm inistracji komunalnej.

Zw łaszcza miasta niewydzielone, włączone w sam orządow ą adm inistra­
cję powiatową, czy okręgową, cierpią wielce na tym układzie stosunków, nie 
znajdując często w centralnym  zarządzie sam orządu wyższego rzędu, złożone­
go przeważnie z rolników, odpowiedniego zrozumienia potrzeb miejskiej lud­
ności. Z  drugiej strony pęd ku wydzieleniu z adm inistracji komunalnej w yż­
szego stopnia ze strony małych miast niezawsze był uzasadniony w w arunkach 
gospodarczych i kulturalnych. Specjalnie w Niemczech obejmuje okręg ziem­
ski (Landkreis) niejednokrotnie gminy o zupełnie odrębnej strukturze ekono­
micznej i adm inistracyjnej. I tak  do 418 pruskich okręgów ziemskich ,,Land- 
kreise“ należy 50.000 gmin i 12,000 obecnie zniesionych obszarów dworskich. 
Liczba gmin w obrębie okręgu w aha się od 14 do 365, obszar od 47 do 2230 
kim .2 . N a 418 okręgów jest 17 wyłącznie przemysłowych, 289 rolnych i 1 1 2  

mieszanych. G ęstość ludności w aha się od 25 do kilkuset na kilometr kw adra­
towy. Sprowadzenie do wspólnego mianownika wszystkich tych wielce odręb­
nych potrzeb i urządzeń jest w wielu zw iązkach kom unalnych wyższego rzędu, 
obejm ujących szereg najzupełniej różnych organizmów gminnych, wielce u- 
trudnione, także i dla naszych stosunków, w ykazujących olbrzymie różnice 
dzielnicowe w zakresie gospodarczym  i kulturalnym , tem bardziej, iż nie sprzyja 
temu, jak na terenie gmin i miast, silne i skupiające poczucie wspólnego pocho­
dzenia z danego miasta czy wsi, najbliższego sąsiedztw a i t. d.

Z e  stanow iska gospodarczej sprawności i uproszczenia adm inistracji ko­
munalnej nie przedstaw ia system koncentracji zadań sam orządow ych o tyle 
istotnych zalet, iż sam orządy wyższego stopnia muszą się najczęściej oprzeć, 
jeśli chodzi o miejscowe spraw y adm inistracyjne, na zarządach gmin, jako or­
ganie wykonawczym . W ytw orzyć się może w ten sposób często niepożądana 
dwutorowość adm inistracji, szkodliwa zarówno dla adm inistracji sam orzą­
dowej, jak i państwowej ze względu na koszty, nieustalone kompetencje itd.

Oczywiście rozstrzygnięcie kwestji koncentracji, czy dekoncentracji samo­
rządu terytorjalnego musi być oparte na dokładnem uwzględnieniu miejscowych 
w arunków  gospodarczych, kulturalnych i praw no-adm inistracyjnych. Gminy 
małe i słabe finansowo, pozbawione fachowych i specjalnych organów, nie mo­
gą w naszych w arunkach przy niewyszkoleniu nadto m aterjału urzędniczego w

Por. Hackel, jak wyżej, str. 254 ,,Komraunale Rundschau“ , Nr. 16. 1927.
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gminach wiejskich i małomiasteczkowych, prow adzić racjonalnie opieki spo­
łecznej, szpitalnictwa, budow nictw a itd., tak, iż niezbędne jest tu przesunięcie 
pewnych zadań adm inistracyjnych na wyższorzędne związki komunalne, roz- 
I>orządzające odpowiedniemi środkam i finansowemi, oraz dostatecznie w yspec­
jalizowanym  m aterjąłem  urzędniczym, tem bardziej, iż przew odnictw o w ydzia­
łów wykonawczych, leżące w ręku organów  państw ow ych, ułatw ia jednolitość 
adm inistracji i szybką egzekutywę zarządzeń sam orządowych. W  wielu po­
w iatach o zaniedbanej kulturalnie i gospodarczo ludności inicjatyw a adm ini­
stracyjna w zakresie podniesienia rolnictwa i ośw iaty zawodowej, opieki spo­
łecznej i zdrowotności idzie, wobec inercji miejscowych zarządów  gminnych, 
z góry t. j. od okręgowych związków kom unalnych, a w  naszych w arunkach 
od sejmiku, w zględnie wydziału powiatowego i jego przewodniczącego, zara­
zem starosty, o ile ten ostatni ma talent organizacyjny.

' Jest to okres niewątpliw ie przejściowy, zadaniem  bowiem sam orządu te­
ry torjalnego wyższego rzędu nie jest bynajmniej skupienie w swem ręku jak- 
największej ilości agend adm inistracji gminnej, lecz stopniowe pobudzenie 
miejscowej ludności do istotnego zajęcia się lokalnemi sprawam i adm inistracji 
gminnej. Działalność w ychow aw cza sam orządu tery  torjalnego wyższego stop­
nia jest w tym kierunku szczególnie doniosła w  okręgach o słabem wyrobieniu 
polityczno - prawnem  i obywatelskiem ludności małomiasteczkowej i wiejskiej.

N adto  w szeregu przedsiębiorstw  eksploatacyjnych, jak środki przew o­
zowe, elektrownie itd. opłacalność zakładów  sam orządow ych, należących do 
większych jednostek kom unalnych jest niew ątpliw a tak, iż rozpraszanie się na 
małe przedsiębiorstw a poszczególnych zarządów  gm innych jest często niecelo­
we i deficytowe, nie mówiąc już o tern, iż zbyt małe gminy nie mogą wogóle 
kusić się o uruchomienie zakładów  użyteczności publicznej, obliczonych z na­
tury  rzeczy na pewien minimalny obszar i liczbę stałych odbiorców . C o p ra w -  
da wchodzą tu w rachubę przedew szystkiem  związki celowe.

Podobnie jak w problemie państw o czy sam orząd, tak i w  zagadnieniu 
sam orząd gminny czy powiatowy, okręgowy, obwodowy, prow incjonalny, w oje­
wódzki itd.; należy unikać wszelkich pozorów w zajem nego przeciwstawienia: 
adm inistracja publiczna musi być bowiem na każdym  stopniu jednolitą, służąc 
temu samemu celowi. Z asadniczo gmina jest, a raczej w inna być niezależnyrii 
organem całej miejscowej adm inistracji, zarówno w stosunku do państw a (d e­
centralizacja przez samorząd) jak i w  stosunku do sam orządów  wyższych 
stopni.

Z akres działania samorządu wyższego stopnia winien więc poczynać się 
tam, gdzie się kończy zakres działania sam orządu niższego stopnia. Legity­
macja czynna w zakresie administracji komunalnej przysługuje więc sam orzą­
dowi wyższych stopni tylko o tyle, o ile poszczególne zadania adm inistracyj­
ne przekraczają siły finansowe gminy lub w ychodzą poza granice danej jed-
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nostki gminnej. W  ten sposób gminy są upoważnione do objęcia sw oją działal­
nością w szystkiego tego, co służy bezpośrednio lub pośrednio popieraniu kul­
turalnego, gospodarczego, fizycznego i obyczajowego, rozwoju mieszkańców 
gminy. N adto  większe gminy, zwłaszcza miejskie, rozporządzające odpowied- 
niemi urządzeniami technicznemi, w inny w swoim okręgu skupiać całokształt 
publicznej adm inistracji z wyłączeniem wszelkiego innego czynnika, zarówno 
państwowego, jak i sam orządu wyższego stopnia. Państw o może bezpośrednio 
w okręgu gminy przez swe organy pełnić jedynie funkcje, mające charakter 
wybitnie ogólno państw ow y.

Powyższa konstrukcja sam orządu gminnego, jako zasadniczej komórki ad ­
ministracji, wym aga wysokiego w yrobienia obywatelskiego ludności, przyw ią­
zanej do gminy, jako terenu całej miejscowej adm inistracji. Tam , gdzie jak u 
nas, sam orząd gminny nie zawsze jest na wysokości zadania, nie rozporządza­
jąc odpowiednim aparatem  osobowym i rzeczowym, musi być zakres działania 
samorządu terytorjalnego wyższego rzędu odpowiednio rozszerzony, obejmu­
jąc niejednokrotnie w yłączną kompetencję w pewnych spraw ach adm inistra­
cyjnych, o ile to jest niezbędne dla urządzeń i instytucyj sam orządu pow iato­
wego, czy okręgowego, a urządzenia i  instytucje gminne nie są w tej mierze w y­
starczające. Oczywiście wzajemne jaknajdalej idące porozumienie sam orządów 
różnego typu jest tu nieodzowne, zastępując niezawsze skuteczną drogę jed­
nostronnego i nadrzędnego załatw ienia ustawowego ,,z góry“ .

Podobnie jak między państwem  i samorządem, tak między samorządami 
różnego typu i rzędu winna znaleźć pełne zastosowanie spółpraca i spółodpo- 
wiedzialność, oparta na ścisłem określeniu kompetencji i zakresu działania, oraz 
lojalnem uwzględnieniu odrębnych potrzeb. Podobnie jak w niemieckich sto­
sunkach, także i u nas odczuw ają zwłaszcza niewydzielone miasta dotkliwie 
brak odpowiedniego zrozumienia przez niektóre zarządy sejmikowe kultural­
nych i gospodarczych potrzeb ludności miejskiej, co odbija się ujemnie na roz­
woju miast i stanu średniego w Polsce, dotykając pośrednio także interesów 
wsi (zmniejszenie pojemności zbytu dla produktów  rolnych, niedorozwój szkół 
zawodowych, chłonących odpływ ze wsi i t. d .). Z  drugiej strony nie jest pożą­
dane, jak widzieliśmy już, zbyt pochopne wydzielanie z adm inistracji pow iato­
wej osad, niemających w arunków  ekonomicznych do samoistnej egzystencji 
i rozrostu.

M otyw y do projektu nowego praw a gminnego w T uryngji, stw ierdzają 
wyraźnie, iż okręgi ziemskie są dalszemi związkami komunalnemi o zakresie 
działania, który zasadniczo konkuruje z zakresem działania gmin. M otyw y 
w spom inają dalej, iż zachodzi w tym kierunku zdrow a konkurencja między 
gminnym a okręgowym związkiem komunalnym, co może przyczynić się do 
wzmożenia w ydajności adm inistracyjnej. Niemniej ten sposób postawienia
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kYv êstji nie zawsze w ytrzym uje próbę życiową, a doświadczenia w Niemczech- 
w ykazują, iż wzajem na konkurencja prow adzi do osłabienia inicjatyw y gminy 
z wielką szkodą dla idei sam orządu terytorjalnego. Sądzimy, iż działalność 
związków komunalnych wyższego stopnia w inna być zwrócona w kierunku za­
pewnienia danemu okręgowi i jego ludności przyszłego rozwoju kulturalnego  
i gospodarczego  przez odpowiednią politykę inw estycyjną, oraz w myśl ,,com- 
munis opinio“ ku bieżącym zadaniom adm inistracyjnym , przekraczającym  teren 
gminy lub siły organizacyjne i finansowe gminy. Z adan ia  te tw orzą właściwy 
teren działalności sam orządu wyższego stopnia, zasadnicze zadania adm inistra­
cyjne w inny jednak leżeć w ręku gminy. Oczywiście gminy mogą i w inny za­
pewnić sobie odpowiedni w pływ  na politykę adm inistracyjną związków komu­
nalnych wyższego stopnia przez stały udział w  pracach okręgowych związków 
kom unalnych przez swych przedstawicieli. W  szeregu państw  niemieckich, jak 
w Saksonji, W irtem berg ji itd., oraz w  Polsce w ybierają członków rady  okręgo­
wego związku komunalnego rady  gminne miejscowości należących do okręgu, 
(pow iatu), tak i i  charakter okręgów jako związków gminnych jest tu ściśle 
podkreślony.

M otyw y do projektu  baw arskiego stw ierdzają, iż powiatowe związki ko­
munalne nie są gminami w ścisłem słowa znaczeniu. Pow iatow e związki komu­
nalne są tu ustawowemi związkami celowemi gmin dla rozw iązania specjal­
nych zadań, których gminy nie mogą wypełnić wcale, albo tylko z niestosun- 
kowo wysokiemi kosztami i trudnościam i. S tąd nie mogą związki powiatowe 
mieć tych samych organów  adm inistracyjnych oraz m aterjału urzędniczego, jaki 
posiadają gminy.

T ak  więc jedynie racjonalne, odpow iadające warunkom  politycznym, go­
spodarczym i społecznym ustosunkow anie poszczególnych rodzajów  sam orzą­
du terytorjalnego, usuw ające wzajem ne tarcia i spory kom petencyjne na rzecz 
podwyższenia sprawności adm inistracji komunalnej, może oprzeć na trw ałych 
i zw artych podstawach stosunek sam orządu terytorjalnego do państw a, p rzy­
czyniając się zarazem do ustalenia zakresu działania sam orządu terytorjalnego.

V . Gospodarcze podstaw y adm inistracyjnego podziału.

Dla racjonalnego ustosunkowania w zajem nego poszczególnych stopni sa ­
morządu terytorjalnego, oraz unorm owania zasadniczej natu ry  stosunku adm i­
nistracji komunalnej do państwowej jest niezmiernie w ażne oparcie adm ini­
stracji publicznej na gospodarczo zw artych okręgach terytorjalnych, niezawsze 
znajdujących swój w yraz w obecnym adm inistracyjnym  podziale na powiaty, 
okręgi, w ojewództwa, departamenty, prowincje itd. Zw iązki celowe mogą częś­
ciowo tylko w yrów nać braki, istniejące w obecnym adm inistracyjnym  podziale
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w ładz państw ow ych i sam orządowych, zwłaszcza pod względem inw estycyj­
nym i gospodarczym, niemniej należy dążyć do tego, by każda gmina i każdy 
związek kom unalny wyższego rzędu odpow iadał istotnej łączności gospodar­
czej i społecznej, istotnej zwartości terytorjum  i ludności. Rozdział na ziemskie 
i miejskie, przeważnie rolnicze, przemysłowo - rolne i przemysłowe okręgi, musi 
być w coraz wyższym stopniu uw zględniony w adm inistracyjnym  podziale sa­
m orządu terytorjalnego, dając w yraz nietylko obecnym potrzebom, lecz także 
i przyszłym, realnym  możliwościom rozwojowym zwłaszcza w dziedzinie roz­
budowy miast i osiedli przemysłowych.

Specjalna uw aga musi być zwrócona na stanowisko niewydzielonych miast 
i ośrodków przemysłowych w  okręgach ziemskich sam orządu terytorjalnego 
wyższych stopni. Często okręg lub pow iat nie jest zainteresow any w polityce 
gruntowej i inwestycjach, które miasto powinno przeprow adzić na swem tery ­
torjum  w interesie rozwoju i rozbudowy, podobnie jak gminy miejskiej nie in­
teresują często urządzenia powiatowe, mające charakter zdecydowanie rolni­
czy. W praw dzie  istnieje ścisła łączność wzajem na, zwłaszcza pod względem 
gospodarczym, między wsią a miastem; miasta i osady przemysłowe powiatu 
są zainteresow ane jaknajżyw otniej w rosnącej pojemności rynku w ew nętrzne­
go, reprezentow anego głównie przez drobnych rolników, wsie zaś, w  rozwoju 
miast, stanowiących najdogodniejszy zbyt dla produktów  rolniczych, mięsno- 
nabiałowych, w arzyw nych i owocowych, niemniej w  wielu konkretnych sp ra­
wach jak: urządzeń sanitarnych, budownictwa mieszkaniowego, opieki społecz­
nej itd., rozchodzą się wspólne drogi. Gmina miejska musi tedy mieć odpowie­
dni obszar, zezw alający na pokrycie z w łasnego terytorjum  i ludności w szel­
kich potrzeb adm inistracji miejscowej i to nie tylko obecnie, lecz i w  najbliż­
szej przyszłości przy w yzyskaniu istotnych możliwości gospodarczego i kultu­
ralnego rozwoju.

Stopniowa przebudowa podziału adm inistracyjnego sam orządu tery to rja l­
nego w duchu istotnych potrzeb gospodarstw a narodow ego i ludności, musi być 
podstaw ą racjonalnego ustalenia zadań poszczególnych związków kom unal­
nych w myśl zasad nauki i praktyki. M usi być opracow any dla całego kraju, 
województwa, powiatu, itd., plan gospodarczy rozbudowy, obowiązujący nietyl­
ko miasta, lecz i okręgi ziemskie, a to celem odpowiedniego rozmieszczenia w 
przyszłości na całym terenie Rzeczypospolitej Polskiej środowisk ludzkich w 
myśl nowoczesnych wymogów higjeny, budownictwa mieszkaniowego, tech­
nicznych urządzeń, służących gospodarstw u społecznemu itd. Dzisiejsze sto­
sunki podziału adm inistracyjnego, zwłaszcza na terenie sam orządu tery to rja l­
nego wyższych stopni, oraz miast i ośrodków przemysłowych nie odpow iadają 
często w głównych państw ach europejskich istotnym potrzebom ludności i ży-
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cia gospodarczego, u trudniając wzajem ne ustalenie kompetencji i zakresu dzia­
łania.

O  zakresie działania związków komunalnych rozstrzyga przedewszystkiem  
ich charakter gospodarczy, kulturalny i społeczny. Inne zadania ma sam orząd 
miejski, inne wiejski, w obrębie zaś obu inne zadania czekają sam orząd, grupu­
jący ludność kulturalną, przysposobioną do życia zarobkowego w szkołach za­
wodowych i dokształcających, inne zaś sam orząd okolic zaniedbanych i bied­
nych, zacofanych gospodarczo.

To, co stanowi istotny zakres działania sam orządu terytorjalnego, więc po­
pieranie kulturalnego, gospodarczego, fizycznego i obyczajowego rozwoju lud­
ności, przedstaw ia się zasadniczo różnie w poszczególnych okręgach, krajach, 
prow incjach i powiatach, w ym agając jaknajściślejszego zastosow ania okręgów 
adm inistracyjnych sam orządowych do istotnych potrzeb ludności i odrębnych, 
w arunków  przyrodniczych i ekonomicznych *).

V I. Zadania  samorządu terytorjalnego.

Z  dotychczasowych rozważań, dotyczących wzajem nego ustosunkow ania 
poszczególnych kategoryj sam orządu terytorjalnego, oraz poddanego analizie 
stosunku adm inistracji państw ow ej do komunalnej, wynika, iż zakres działania 
sam orządu terytorjalnego ulegał i ulega nadal poważnym zmianom w miarę 
centralizacji i decentralizacji zarządu, oraz faktycznego układu stosunków go­
spodarczych, samopomocy społecznej i zawodowej itd.

T eorji jednolitości adm inistracji odpow iada w zakresie ekonomicznym, 
konieczność prow adzenia jednolitej polityki gospodarczej. Podobnie, jak nie mo­
gą istnieć w państw ie dwie niezależne od siebie adm inistracje, tak samo nie 
mogą być realizowane równocześnie dw a kierunki polityki gospodarczej. Jed­
nolitość administracji i jednolitość polityki ekonomicznej, której część najbar­
dziej ważką tworzy adm inistracja gospodarcza, w ym aga nietylko jednolitego 
ustalenia zadań administracji, lecz jaknajbardziej spoistej konstrukcji władz 
i czynników komunalnych, oraz ścisłego rozdzielenia wzajem nych kompetencyj 
zarówno w stosunku do państw a, jak i organów  sam orządow ych wyższego stop­
nia. Z  istoty jednolitości adm inistracji wynika, iż zarówno cele i zadania adm i­
nistracji państwowej i samorządowej, jak i środki wiodące do realizacji tych ce-

*) Zm iana granic między gminą miejską a  wiejską wedle nowej ustaw y pruskiej z grudnia 
1927 r. może nastąpić wówczas, gdy wym agają tego względy publicznego dobra. W ym agana 
jest odrębna ustawa, gdy mają być zmienione granice okręgu ziemskiego łub miejskiego (Stadt 
und Landkreis), lub gdy miasto przez zwiększenie obszaru osiąga ilość mieszkańców, dającą 
mu praw o do wydzielenia.
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lów w zakresie adm inistracji wew nętrznej są, a  raczej w inny być te same dla 
obu dziedzin zarządu.

Nie da się już dziś, stojąc na gruncie objektywnym , ograniczyć sam orzą­
du miejskiego wyłącznie do zaopatrzenia ludności w gaz, wodę, elektryczność 
i środki komunikacyjne, jak to niejednokrotnie w ysuw ano ze strony sfer gospo­
darczych. Z arów no sam orząd ziemski, jak i miejski wedle swobodnej oceny 
celowości, określa swój zakres działania, mając na uw adze nie te lub inne agen­
dy, lecz niezbędne konieczności obecnego i przyszłego rozwoju, zależnie od 
miejscowych w arunków  natury  gospodarczej, kulturalnej, obyczajowej i sa­
nitarnej. Zadania  i środki administracji zarówno państwa, jak i samorządu są 
nieograniczone , jak nieograniczony jest rozw ój gospodarczy i kulturalny lud­
ności. N owe zdobycze kultury i techniki stw arzają nowe potrzeby i środki ich 
zaspokojenia, staw iając adm inistrację wobec zupełnie nowych kierunków i me­
tod pracy. Jeśli w niektórych ustaw ach sam orządowych spotykam y przykłado­
we lub wyczerpujące wyliczenie poszczególnych agend adm inistracji kom unal­
nej, to, pomijając całe niebezpieczeństwo w ten sposób pojętego schem atyzowa- 
nia, należy zaznaczyć, iż chodzi tu raczej o pewne wskazówki i kierunki roz­
woju mające zapobiec chaotyczności, nieopartej na kolejności potrzeb ze stro­
ny zwłaszcza mniejszych zarządów  komunalnych.

A dm inistracja komunalna obejmuje obecnie niemal w szystkie dziedziny 
życia kulturalnego, społecznego i gospodarczego. W obec ogólnikowego brzmie­
nia szeregu ustaw odaw stw , ujm ujących zakres działania sam orządu, starano 
się ze strony nauki i praktyki ściślej określić w łaściwy zakres działania samo­
rządu terytorjalnego. Niezłożone zrazu zadania adm inistracji lokalnej, które 
szły głównie w  kierunku zapewnienia ludności danego terytorjum  porządku 
i bezpieczeństwa publicznego, różnicowały się w  coraz wyższym stopniu z postę­
pem czasu, rozszerzając w ydatnie granice działalności gmin. Pew ne dane or­
ientacyjne, jeśli chodzi o zakres działania sam orządu, zawiera m aterjał budżeto­
wy. Budżety ujm ują zasadnicze wytyczne i pow tarzające się stale, często bez 
względu na czas i miejsce, funkcje adm inistracji komunalnej, oraz przeciętne 
dochody i w ydatki, ulegające w praw dzie wahaniom, które jednak są w yw o­
łane różnicami w położeniu geograficznem, poziomie kulturalnym  w poszcze­
gólnych okresach rozwoju i t. d. N aw et na podstaw ie rachunków  gmin, pocho­
dzących z okresu średniowiecza, da się stwierdzić, iż już wówczas zadania po­
szczególnych gmin m ają charakter wysoce zróżnicowany zależnie od potrzeb 
danej miejscowości, obyczajów jej ludności, obowiązującego ustaw odaw stw a 
itd. Pomimo to zakres działalności adm inistracji gminnej po odpowiedniem 
rozklasyfikow aniu poszczególnych agend da się ująć w  następujących zasad­
niczych działach, mających tendencję pewnej trwałości.

1 ) U trzym anie porządku publicznego (policja bezpieczeństw a).
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2) Z drow otność publiczna.
3) Z arząd  m ajątku gminy i skarbowość komunalna.
4) Komunikacje i drogi.
5) Kierownictwo zakładów  użyteczności publicznej.
6 ) O pieka społeczna w raz z przezornością i ubezpieczeniami społecznemi, 

oraz polityka socjalna.
7) N auczanie, kultura i sztuka, oraz w yznanie.
8 ) Poparcie przemysłu, rolnictwa, rękodzieła i handlu.
9) Rozwój fizyczny.

Powyższe ,.stałe“ zadania sam orządu cechują niemal w szystkie zorgani­
zowane związki komunalne. Z m iany mogą być w yw ołane różnicami w rozse- 
gregowaniu poszczególnych czynności.

Potrzeby ludzkie pomimo ich znacznej różnorodności, zależnie od stopnia 
kultury i dobrobytu, są w swych najbardziej zasadniczych przejaw ach raczej 
stałe i ciągłe, w yrażając się odpowiednio w typowych działach adm inistracji 
kom unalnej.

Działalność gminy w yraża się tedy w cyfrach budżetow ych. U jęcie jednak 
w zmiennych cyfrach budżetowych stale pow tarzających się pozycyj nie jest 
łatwe, podobnie nie da się dla związków komunalnych, posiadających te same 
ilości mieszkańców, uchwycić przeciętnych budżetowych dla głównych gałęzi 
adm inistracji komunalnej; bez względu na czas i miejsce. D zisiejszy stan badań 
statystycznych pozwala jedynie na ujęcie pewnych fragm entów  z dziedziny 
zarządu komunalnego. G dyby naw et dokum enty statystyczne rozmaitych okre­
sów rozwoju adm inistracyjnego.ludzkości pozwoliły na zestawienie absolutnych 
cyfr w ydatków  i dochodów budżetowych adm inistracji komunalnej, to pozosta­
w ałaby otw artą kw estja uchwycenia wartości i siły nabywczej pieniądza w roz­
maitych epokach historycznych.

Badania z konieczności tedy ograniczyć się muszą do współczesnych sto­
sunków. D la stosunków belgijskich przeprow adza analizę budżetowości komu­
nalnej p. M . H. w piśmie ,,Le M ouvem ent Com m unal“ . W  r. 1892 wynosiły 
w ydatki zwyczajne wszystkich związków kom unalnych Belgji 117.144.576 fr., 
co tw orzy na głowę ludności niespełna 2 0  fr. W  r. 1880 przeciętna na głowę 
w ynosiła 16 fr., w  r. 1870 —  83^ fr.

Zw iększenie pozycyj w ydatkow ych można tłumaczyć zarówno zwiększe­
niem zadań adm inistracji komunalnej, jak i dew aluacją franka, która miała już 
miejsce w tym okresie. Brak m aterjału statystycznego, odnoszącego się do 
wszystkićh związków komunalnych po r. 1892, nie pozwala na dalsze kontynu­
owanie badań w  tym samym zakresie. N a  rok 1912 pozostają do dyspozycji 
dane dotyczące 16-u miast, posiadających powyżej 40.000 mieszkańców. W y ­
datki zwyczajne obciążają tu przeciętnie mieszkańca kw otą fr. 84. W^ r. 1924,
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to jest w okresie katastrofalnego już spadku franka, w ydatki w tych samych 
miastach, (obecnie 17 miast liczących 1,609.591 mieszkańców, wobec 1.547.878 
w r. 1912) wynosiły fr. 428 na głowę. W y d a tn y  w zrost w ydatków  komunal­
nych po wojnie pozostaje w związku z załamaniem kursu franka i ustawicznie 
rosnącym zakresem działania sam orządu terytorjalnego, zwłaszcza w zakresie 
opieki społecznej w skutek w ypadków  w ojennych i powojennych. M etoda ta 
jednak nie prow adzi również do matematycznego ustalenia stosunku liczby lud­
ności do w ydatków  adm inistracyjnych. N ależałoby iść w kierunku analizy 
,,praw a wielkiej cyfry“, lecz i w  tym kierunku nie posiadam y dostatecznej iloś­
ci elementów składowych. Gdybyśm y chcieli ustalić pewien stały zakres dzia­
łania miast belgijskich, liczących ponad 40.000 mieszkańców, to natrafilibyśm y 
również na nieprzezwyciężone trudności, gdyż w praw dzie żaden z działów po­
wyżej ustalonych nie jest reprezentow any w jakimkolwiek budżecie powyższych 
miast pozycją zero, lecz daleko idący rozwój autonomji terytorjalnej w  Belgji 
sprawia, iż zależnie od przypadkowej większości reprezentacji komunalnej 
przedstaw ia się intensywność wydatków , a tern samem i działalność w posz­
czególnych dziedzinach adm inistracji komunalnej, wielce rozmaicie.

Porównanie budżetów 17-u miast belgijskich, które w r. 1924 posiadały 
powyżej 40.000 mieszkańców, wykazuje, iż w ydatki adm inistracyjne wraz z 
policją bezpieczeństwa, tworzyły, pomijając dwa miasta wyjątkowe, to jest 
O stendę i Shaerbeek. od 10 do 28% zwyczajnych w ydatków  budżetowych. N a 
mieszkańca licząc w ahały się powyższe w ydatki od 126 do 740 fr. na głowę. 
W chodzą tu w  grę miasta od 40.000 do 150.000 mieszkańców i wyżej. Z  cyfr 
tych okazuje się, iż uchwycenie związku między potrzebami miast powyżej 
100.000 mieszkańców, a potrzebami miast od 40.000 mieszkańców wyżej nie da 
się wyrazić ani w bezwzględnych ani w stosunkowych cyfrach, wchodzą tu bo­
wiem w grę niesłychanie różnorodne i skomplikowane czynniki lokalne, które 
spraw iają, iż uznane za stałe zadania sam orządu, w ykazują na terenie po­
szczególnych związków komunalnych, rozmaite napięcie.

Próba ustalenia pewnych ,.stałych“ w działalności sam orządu terytorjalne­
go nie może być wprawdzie dla stosunków belgijskich uznana za udałą, wobec 
wysokiej niedoskonałości pozostających do dyspozycji m aterjałów  statystycz­
nych (brak  np. pozycji oprocentowania i umorzenia długów) niemniej z punktu 
widzenia teorji i praktyki adm inistracyjnej mają tego rodzaju badania doniosłe 
znaczenie. W ynalezienie tych ,.stałych“ oraz wzajem nego procentowego usto­
sunkowania poszczególnych pozycyj budżetowych, reprezentujących odpowied­
nie działy adm inistracji komunalnej, umożliwiłoby ustalenie na naukowych pod­
staw ach kryterjum  oceny działalności adm inistracyjnej związków komunalnych. 
Specjalnie dla naszych stosunków byłaby taka próba nie bez znaczenia wobec
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dużego stopnia dowolności, z jaką traktow ane są poszczególne agendy zarządu 
komunalnego w związkach sam orządowych poszczególnych rodzajów .

Dla stosunków polskich ciekawych m aterjałów  dla 4 większych miast t. j. 
W arszaw y, Łodzi, K rakowa i W ilna , dostarcza zestawienie budżetów  dokona­
ne przez dra Jana Piekałkiewicza *).

W śró d  w ydatków  zwyczajnych, które w ykazują zamknięcia rachunkowe 
powyższych miast, zajmuje oświata w W arszaw ie  9,9% , w  Łodzi 14,9% 
w Krakowie 6,7% , w W iln ie  8 ,8 %  w ydatków  zwyczajnych m iasta (w  tern szkol 
nictwo zawodowe 2,3% , 3,7% , 2,7%  i 0 %  w tych samych pozycjach). O pieka 
społeczna tworzyła: 9,4%  na terenie W arszaw y , 5,8%  na terenie Łodzi, 3,5% 
w Krakowie, 10,9% w W iln ie  w ydatków  zwyczajnych. Z drow otność wynosiła 
w tych samych pozycjach 19%, 12,4%, 10,6% i 25,7% , bezpieczeństwo pu­
bliczne 4,9% , 1,5%, 3,4% , 4,2% , utrzym anie dróg, ulic, placów : ogrodów 
5,9% , 8 ,8 %, 10,8% i 21%,, oświetlenie: 1,1%, 0,2% , 2.9%  i 2.2%. W idzim y 
więc, iż zachodzą poważne różnice w poszczególnych pozycjach między głów- 
nemi miastami Polski, niemniej przy bliższej analizie cyfr da się ustalić pewną 
stabilizację stosunków adm inistracyjnych i tak: koszty adm inistracyjne w yno­
szą w W arszaw ie 11,8%, w Łodzi 14,8%, w Krakowie 18% , w W iln ie  16,2% 
w ydatków  zwyczajnych. W yższe  w ydatki adm inistracyjne w Krakowie i W il­
nie pozostają w związku z rozrastającą się adm inistracją kom unalną w  zanied­
banym wielce ośrodku komunalnym jakim jest W ilno , i naogół liczebnie w yż­
szym stanem osobowym w M ałopolsce (em ery tury). Różnice w w ydatkach na 
oświatę są w ywołane między innemi tern, iż Łódź i W ^arszawa rozw ijają żywą 
działalność w organizacji szkolnictwa zawodowego, higjeny szkolnej itd. M ia­
sta Kongresówki w ykazują niemal zbieżność w ydatków  na szkolnictwo zawo­
dowe i higjenę szkolną, oraz szkolnictwo średnie. P rzew aga w ydatków  na szpi­
talnictwo w W arszaw ie  i Łodzi jest wywołana, jak stw ierdza D r. Piekałkiewicz 
brakiem w ydatków  na kanalizację, w Łodzi bowiem brak kanalizacji, a w  W a r ­
szawie w ydatki na kanalizację zostały podane w zamknięciu rachunkowem  ra ­
zem z w ydatkam i na wodociągi. W y d a tk i na utrzym anie i urządzenie ulic i pla­
ców są największe w W ilnie, gdzie zaniedbania w tym kierunku są najwyższe. 
Pomimo więc znacznych różnic, które znajdują częściowo swe wytłumaczenie 
w odmiennych w arunkach adm inistracyjnych, kulturalnych i gospodarczych, 
da się uchwycić w budżetach głównych miast polskich pewną zbieżność, okre­
ślającą względnie ściśle głównie zadania i agendy kom unalne. W  porów naniu 
z miastami belgijskiemi, których w ydatki adm inistracyjne w raz z bezpieczeń-

*) Por. Jan Piekałkiewicz: W ydatk i m. st. W arszaw y, Łodzi, Krakowa i W iina. ,,Ekono- 
mista“ 1927 tom V, str. 147 i d.
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stwem wynosiły od 10  do 28%  w ydatków  zwyczajnych, widzimy, iż w ydatki 
te, t. j. na adm inistrację i bezpieczeństwo, w ahają się w 4 miastach polskich od 
16,3 do 21,4. Różnice nie są więc zbyt wielkie zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod 
uwagę małą ilość badanych objektów. W y d a tk i adm inistracyjne miast od 
5.000 do 10.000 mieszkańców w ahały się w  Polsce od 18.5 do 36.3%  w ydatków  
zwyczajnych (najniższe w  południowych w ojew ództw ach).

U staw ow y zakres działania sam orządu tery tor jalnego nie wyczerpuje tedy 
przełicznych zadań, jakie na polu oświaty, kultury, opieki społecznej, zdrow ot­
ności publicznej, rozbudowy i budownictwa mieszkaniowego, komunikacji, bez­
pieczeństwa, zaopatrzenia ludności w elektryczność, gaz i artykuły  pierwszej 
potrzeby, oraz poparcia życia gospodarczego, otw ierają się przed w spółczes­
nym zarządem  komunalnym. Z adania  są tak rozległe, jak zadania adm inistracji 
wogóle. Rozwój jednostek komunalnych, zwłaszcza wielkomiejskich był i jest 
w ostatnich dziesiątkach lat tak olbrzymi, iż do pewnego stopnia można mówić
0 komunalizacji życia zbiorowego, budzącej nawet, ze względu na ciężary po­
datkowe z nią związane, poważne wątpliwości w śród kół gospodarczych.

Dzisiejsze zarządy komunalne, będące właścicielami, odgryw ających dużą 
rolę w życiu wytwórczem, wielkich przedsiębiorstw , więc całej sieci środków 
komunikacyjnych, zakładów elektrycznych, gazowych, urządzeń użyteczności 
publicznej itp., w yw ierają niejednokrotnie decydujący wpływ na tok życia go­
spodarczego, prow adząc planową politykę gruntow ą, budow laną i osadniczą, 
oraz komunikacyjną, tw orzą przez banki kom unalne, kasy oszczędności, lom­
bardy i t. d., poważną część ogólnego ruchu kredytow ego i pieniężnego w k ra­
ju, wreszcie zaznaczają się w ydatnie na polu polityki socjalnej, realizując pro­
dukcyjne zajęcie bezrobotnych, pełniąc funkcje pośrednictw a pracy i zaopa­
trzenia spożywców w tani chleb, mleko, mięso, węgiel, i t. d. N a polu życia go­
spodarczego w ściślejszem tego słowa znaczeniu zarządy komunalne, zaznacza­
ją swą działalność, popierając przemysł, rolnictwo, rękodzieło i handel, regulu 
jąc ceny na rynku w ewnętrznym , prow adząc urządzenia techniczne, służące jak 
elewatory, domy składowe, i t, d., udoskonaleniu obrotu handlowego.

W e  wszystkich tych dziedzinach polityki i adm inistracji komunalnej, sa ­
morząd tery torjalny działa albo bezpośrednio przez w łasne organa i urządze­
nia, lub też pośrednio, popierając przez odpowiednie finansowanie, kredytow a­
nie i subwencjonowanie, oraz poradę fachową działalność inicjatyw y pryw atnej
1 społecznej, w szczególności sam orządu gospodarczego. Jednolitość adm ini­
stracji jest tu poręczona, państw o ustala bowiem zasadnicze w ytyczne polityki 
gospodarczej, obowiązujące związki komunalne.

Sam orząd terytorjalny działa tedy w  obrębie nietylko obciwiązujących 
ustaw , lecz i całokształtu polityki gospodarczej państw a, której w yrazem  są w 
coraz wyższym stopniu powołane do w spółpracy z rządem  rady gospodarcze-
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grupujące oprócz przedstawicieli życia gospodarczego i społecznego również 
przedstawicieli sam orządu terytorjalnego.

Zw łaszcza w zakresie ściśle gospodarczym , więc popierania rolnictw a 
przemysłu, rękodzieła i handlu, W  zakresie aprow izacyjnym  i regulacji cen, pro­
dukcyjnego zajęcia bezrobotnych, oraz budowy tanich mieszkań, sam orząd te­
ry tor jalny jest zw iązany ogólną polityką gospodarczą państw a, które nadaje 
życiu gospodarczemu i społecznemu w obrębie upoważnień ustaw ow ych 
określony kierunek, decydujący dla lokalnych związków i sam orządu 
terytorjalnego. W  ten sposób w zakresie akcji budow nictw a mieszka­
niowego np. jest sam orząd terytorjalny niezależnym zresztą w ykonaw ­
cą państw ow ego planu budowy tanich mieszkań dla szerokich mas 
ludności (M iejskie Komitety R ozbudow y), otrzymując, od państw a 
place pod budowę i często długoterm inowy kredyt na cele budowy 
mieszkań we własnym  zarządzie, albo przez spółdzielnie i osoby pryw atne. 
Podobnie w zakresie aprow izacyjnym  państw o ustala plan zaopatrzenia i uzdro­
wienia obrotu artykułam i pierwszej potrzeby, oraz regulacji cen na rynku w ew ­
nętrznym , dając sam orządowi tery tor jalnemu kredyt na uruchomienie piekarni 
mechanicznych, elewatorów, chłodni, rzeźni i t. d. W ykonaw cą zresztą samo­
dzielnym państw ow ego planu aprow izacyjnego są albo bezpośrednio związki 
komunalne, posiadające prócz urządzeń technicznych obrotu także w łasne skle­
py i jatki miejskie, oraz działy hurtow e zakupu i sprzedaży, lub też pośrednio 
przez sam orząd popierane spółdzielnie oraz pryw atne młyny i piekarnie.

W  ten sposób uzupełnia się wzajemnie działalność państw a i sam orządu 
na wszystkich niemal polach adm inistracji gospodarczej. D o samorządu należy 
samodzielne w ykonanie i dostosowanie ogólnych zasad polityki gospodarczej, 
społecznej, zdrow otnej i ośw iatowej do miejscowych warunków i potrzeb da­
nego terytorjum  i ludności.

A dm inistracja gospodarcza w ypełnia w coraz wyższym stopniu działal­
ność związków komunalnych. Popieranie rolnictwa, handlu, przemysłu i ręko­
dzieła może odbywać się na drodze bezpośredniego obejmowania przez samo­
rząd tery torjalny agend polityki rolnej, przemysłowej, handlow ej, kredytowej 
i t. d., lub też pośredniego popierania przez sam orządy działalności w tym kie­
runku reprezentacji interesów, tow arzystw  rolniczych, przemysłowych, związ­
ków zawodowych i t. d.

Kwestia ta ma poza całem teoretycznem jej znaczeniem podstaw y ściśle 
praktyczne, zależne od faktycznego układu stosunków gospodarczych, adm ini­
stracyjnych i społecznych. Podobnie, jak państw o znaczną część swej działal­
ności w  zakresie ekonomicznym, a zwłaszcza funkcyj wykonawczych, przenosi 
na sam orząd terytorjalny i gospodarczy, celem osiągnięcia większej sprawności 
i dostosow ania do miejscowych warunków , tak samo sam orząd terytorjalny
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stara się w interesie większej celowości w zarządzeniach adm inistracyjnych 
wejść w  kontakt z istniejącemi organizacjami rolniczemi, przemysłowemi, zor- 
ganizov/anemi związkami pracowników, robotników, oraz spółdzielniami kon­
sumentów, wreszcie z reprezentacjam i interesów producentów, by w poszcze­
gólnych funkcjach, dotyczących produkcji, obrotu i konsumcji oprzeć się na 
organizacjach gospodarczych i społecznych, posiadających w yrobiony aparat 
osobowy i rzeczowy. W  ten sposób cała akcja sam orządu terytorjalnego, popie­
rająca rolnictwo, przemysł, handel, komunikacje i zorganizow any czynnik pracy 
oraz spożycia mogłaby się odbywać na drodze udzielania powyższym organi­
zacjom i czynnikom odpowiednich kredytów  i subwencyj, oraz pełnej egzeku­
tywy w formie praw no-adm inistracyjnej. Bezpośredni udział sam orządu tery­
torjalnego w dziedzinie rolnictwa, przemysłu, handlu i rękodzieła, to jest zakła­
danie pól doświadczalnych, utrzym ywanie instruktorów , szkół rolniczych i prze­
mysłowych, wzorowych w arsztatów , w łasnych sklepów, piekarń i t. d. byłby 
wówczas ograniczony do minimum wobec ożywionej akcji w tej dziedzinie 
ze strony zorganizowanego społeczeństwa. N iestety ten stan rzeczy wymaga 
wysokiego rozwoju czynnika przedsiębiorczego, zrzeszeń zawodowych i go­
spodarczych, organizacyj społecznych, słowem sam orządu gospodarczego, tak 
jak to ma miejsce nietylko w  państw ach zachodnich, ale do pewnego stopnia 
w b. zaborze pruskim. T am  gdzie, jak w  b. zaborze rosyjskim, na ziemiach 
wschodnich i w  znacznej części b. zaboru austrjackiego, nie mamy szeregu pla­
cówek i organizacyj gospodarczych i zawodowych mogących stanowić zalążek 
samorządu gospodarczego, tam bezpośrednia ingerencja sam orządu tery torja l­
nego musi z natury rzeczy być o wiele szersza, niż w szeregu państw  zachod­
nich, gdzie mamy. sieć zorganizow anych izb handlowo - przemysłowych rolni­
czych i rękodzielniczych, które w raz ze związkami zawodowemi czynnika pracy 
i czynnikiem spółdzielczym rozw ijają ożywioną działalność w zakresie szkol­
nictwa zawodowego, podniesienia produkcji, udoskonalenia obrotu artykułam i 
pierwszej potrzeby, organizow ania w ystaw , pokazów i t. d.

W  ten sposób dochodzimy do wniosku, iż do miejscowych związków ko­
munalnych należeć powinno wszystko to, co tw orzy istotę miejscowej adm ini­
stracji, co może więc być w nich samoistnie załatwione i rozstrzygnięte w  myśl 
zasad adm inistracji i polityki gospodarczej. Zw iązki komunalne są tedy orga­
nem (sui generis) jednolitej adm inistracji w państwie, co w yklucza wszelką 
dwutorowość i wszelki dualizm władz i funkcyj, zapew niając zarządow i publicz­
nemu najw yższą celowość i spraw ność dzięki wciągnięciu drogą w yboru miej­
scowych czynników do spółpracy adm inistracyjnej.

W szelka  reform a adm inistracji będzie w większym lub mniejszym stopniu 
bezskuteczna, o ile załatw ianie spraw, dotyczących bezpośrednio zaintereso­
wanej ludności, nie będzie odbywało się na miejscu, w  najściślejszym  kontak-



cíe z reprezentantam i miejscowej ludności. Do zakresu działania związków 
komunalnych należą tedy spraw y adm inistracyjne, zarów no lokalnego, jak i 
ogólno-państwowego znaczenia, o ile zestaw ienie ich wym aga uw zględnienia 
miejscowych w arunków  gospodarczych, kulturalnych i społecznych, co nastę­
puje w sposób poręczający najwyższą celowość i spraw ność przez organa sa­
m orządowe, pochodzące z w yboru, więc niezależnie od zwyczajnej hierarchji 
służbowej.

Stąd całe znaczenie naw et w wielkich ośrodkach kom unalnych, mających 
stały biurokratyczny ap ara t urzędniczy, czynnika obywatelskiego, pochodzą­
cego z w yboru, w szeregu komisyj, deputacyj, zarządów i t. d. T am  gdzie w ad­
ministracji komunalnej zatraca się ten charak ter obyw atelski, schodząc do tra ­
dycjonalnych formalności, bez istotnego znaczenia, nieunikniona jest stopniowa 
biurokratyzacja zarządu kom unalnego, poddająca w wątpliwość samą ideję i ce­
lowość urządzeń sam orządu terytorjalnego.





N ñ U K ñ  O PRZEDSIĘBIORSTWACH 
K O M U N AL NY C H





/. R odzaje  przedsiębiorstw  kom unalnych-

W śró d  przedsiębiorstw  kom unalnych należy wymienić przedewszystkiem  
przedsiębiorstwa, które prow adzą produkcję dóbr i usług dla w łasnego spoży­
cia gminy. Chodzi tu o zaspakajanie potrzeb adm inistracji komunałnej dobra­
mi i usługami, pochodzącemi z w łasnej wytwórczości lub przerobu, a to celem 
zebezpieczenia niezbędnej podaży i uniezależnienia się co do cen i jakości od 
prywatnej przedsiębiorczości. N ad to  mogą tu wchodzić w rachubę przedsięw zię­
cia, przekraczające siły finansowe i organizacyjne jednostek i zrzeszeń, zwłasz­
cza gdy zapewniona jest pomoc państw ow a w formie dogodnego kredytu, porę- 
ki, ulg cłowych, taryfow ych, podatkow ych itd. W  ten sposób gmina prowadzi 
własne przedsiębiorstwa, mające na celu budowę gmachów komunalnych, za­
jezdni samochodowych dla środków kom unikacyjnych gminy, remiz dla miej­
skich kolei elektrycznych, produkcję światła dla oświetlania ulic i budynków 
samorządowych, hodowlę kwiatów, krzewów ozdobnych dla parków, ogrodów 
komunalnych, dekoracji placów i skwerów i t. d.

Ponadto gmina prow adzi zakłady i przedsiębiorstw a, mające na celu produk­
cję dóbr i usług dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców gminy. N ależą tu hale 
targowe, targowiska, rzeźnie, piekarnie, kąpieliska, zakłady dezynfekcyjne dalej 
urządzenia komunikacyjne, teatry, muzea, wreszcie przedsiębiorstw a produku­
jące światło, wodę, gaz, środki żywności itd. W śró d  tych przedsiębiorstw  moż­
na odróżnić dwie zasadnicze grupy: pierwszą —  przedsiębiorstw a i zakłady, 
które bezpośrednio zaspakajają potrzeby mieszkańców gminy, jak np. tram waje, 
hale i targowiska, szkoły, teatry  itd., drugą grupę tw orzą przedsiębiorstw a, 
które produkują tow ary i usługi, służące zaspokojeniu potrzeb mieszkańców 
gminy na drodze pośredniej. N ależą tu gazownie, elektrownie, wodociągi, za­
rząd nieruchomości komunalnych, budownictwo mieszkaniowe, aprow izacja 
miejska t. j. produkcja, przerób i zakup, oraz sprzedaż artykułów  codziennego 
spożycia itd. Przedsiębiorstw a sam orządowe można zarówno w jednej, jak i w 
drugiej grupie podzielić wedle zasadniczych działów adm inistracji komunalnej
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w zakresie sanitarnym , oświatowym lub szkolnym, komunikacyjnym, aprowi- 
zacyjnym, technicznym itd. Najczęściej następuje połączenie przedsiębiorstw  
pracujących dla pokrycia własnych potrzeb gminy z przedsiębiorstwam i pra- 
cującemi dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców gminy w ten sposób, iż przed­
siębiorstwa aprow izacyjne zaspakajają nietylko potrzeby miasta, a  więc zakła­
dów i instytucyj komunalnych, szpitali, szkół, urzędów itd., lecz mają na celu 
zaopatrzenie i regulację cen artykułów  pierwszej potrzeby na rynku w ew nętrz­
nym, obsługując w ten sposób szerokie masy spożywców. Podobnie przedsię­
biorstwa, zaopatrujące instytucje komunalne w gaz, elektryczność i wodę, służą 
przedewszystkiem  potrzebom miejscowej produkcji i obrotu, oraz ludności. N a 
pewnym stopniu rozwoju jest połączenie przedsiębiorstw , pracujących dla w łas­
nych potrzeb i obrotu zewnętrznego, wielce celowe, pozwala bowiem na roz­
szerzenie obrotów i potanienie produkcji w  interesie zarówno adm inistracji ko­
munalnej, jak i ludności miasta. Zadaniem  przedsiębiorstw  sam orządowych, bez 
względu na to, czy przedsiębiorstw a te przynoszą dochód czysty, jest bezpo­
średnie lub pośrednie służenie celom adm inistracji kom unalnej. N aw et tam, 
gdzie chodzi o przedsiębiorstwa, które .nie mają charakteru użyteczności pu­
blicznej, a których zadaniem jest raczej powiększenie dochodów skarbowości 
komunalnej, mamy do czynienia z czynnikiem publicznym, przedsiębiorstw a te 
bowiem, przysparzając dochodu związkom komunalnym przyczyniają się do 
obniżenia ciężarów podatkowych.

Z e  stanowiska celowości należy odróżnić zakłady i instytucje od właści­
wych przedsiębiorstw  komunalnych. *). K ryterjum  odróżnienia stanowi 
tu . zysk czysty, pierwsze t. j. zakłady i instytucje muszą być pro­
wadzone bez względu na ich sam owystarczalność gospodarczą i rentowność 
(szpitale, szkoły itd .), drugie: w rodzaju drukarni, betoniarni, przedsiębiorstw  
przemysłowych itd., mają na celu zwiększenie dochodów miasta aczkolwiek 
nie zawsze je przynoszą. Ścisłe odróżnienie jest tu niejednokrotnie bardzo tru d ­
ne, częstokroć bowiem zakłady komunalne, które mają na celu względy ściśle 
publiczne, muszą być prowadzone na zasadach sam owystarczalności i opro­
centowania kapitału, z drugiej zaś strony przedsiębiorstw a przynoszące po­
ważne zyski, jak np. rzeźnie, hale, targow iska itd., odgryw ają doniosłą rolę 
jako czynnik publiczny, podnoszący technikę obrotu i regulujący ceny,

*) Por. Lindemann: Kommunalisierung und Entkommünalisierung. Die Zukunftsaufgaben 
der deutschen Städte. Dr. Fleischmann: Die Grenzen wirtschaftlicher Betätigung der Gemeinden 
Zeitschr. für Kommunalwirtschaft 1927 nr. 7. Pomijam tu różnice czysto prawno-adm inistracyj­
nej natury. Z akłady w rodzaju szpitali, przytulisk .itd. podlegają najczęściej praw u publicznemu, 
ich taryfy  mają charakter opłat, rzeźnie, hale, targowiska, lombardy itd. podlegają częściowo 
prawu publicznemu, częściowo prawu prywatnemu, wreszcie gazownie, elektrownie, tramwaje 
itd. podlegają naogół praw u prywatnemu. Z akłady  aprowizacyjne należą najczęściej do grupy 
II lub Ill-ciej, zależnie od tego, czy są wykonawcami publicznego (państwowego) planu apro- 
wizacyjnego, czy też przedsiębiorstwem, mającem na celu zaopatrzenie zarządu miasta i jego 
instytucyj i biur w  niezbędne artykuły.
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W  ten sposób przedsiębiorstwam i komunalnemi nazyw am y urządzenia 
związków komunalnych, mające na celu bezpośrednią produkcję, przerób lub 
obrót dóbr i usług, na pokrycie zarówno własnych potrzeb sam orządu tery to r­
ialnego, jak i mieszkańców gminy. N adto  mogą przedsiębiorstw a komunalne 
służyć potrzebom gmin i mieszkańców szerszego okręgu terytorjalnego.

C harakteru instytucji komunalnej nie tracą przedsiębiorstw a mieszane, 
w których uczestniczy kapitał pryw atny obok komunalnego, podobnie jak nie 
odbiera charakteru instytucji komunalnej fakt, iż przedsiębiorstw o sam orządo­
we jest chwilowo wydzierżawione. Publiczny charakter tych przedsiębiorstw  
jest, a raczej winien być poręczony kontrolą adm inistracji komunalnej nad celo­
wością ich działalności. *)

Nowoczesne stosunki gospodarcze i coraz bairdziej rosnący zakres dzia­
łania sam orządu terytorjalnego przy równoczesnem coraz wyższem obciążeniu 
ludności i gospodarstw a narodow ego ciężarami komunalnemi sprawił, iż forma 
przedsiębiorstw  komunalnych, zwłaszcza przedsiębiorstw  o wybitnie gospodar­
czym charakterze rozwija się w ydatnie. W  ostatnich dziesiątkach lat, cały sze­
reg działów adm inistracji ogólnej sam orządu terytorjalnego, przeszedł ewolucję 
w kierunku przem iany na przedsiębiorstw a komunalne, w ten sposób np. w o­
dociągi i kanalizacja w szeregu miast, między dn. i u nas (w  W arszaw ie), które 
do niedawna jeszcze należały do wydziałów adm inistracyjnych, otrzym ały cha­
rakter przedsiębiorstw a miejskiego, zorganizow anego na zasadach handlow ych 
samowystarczalności i samoopłacalności. Podobnie istnieje tendencja przem ia­
ny szpitali w odrębne ,.przedsiębiorstw a“ , które na leczenie chorych ubogich 
będą otrzym ywały specjalne zasiłki z wydziałów adm inistracyjnych sam orządu, 
(wydziały szpitalnictwa i zdrowia publicznego), dążąc do zupełnego zrów no­
ważenia dochodów i w ydatków . W  wielu gminach teatry, mimo ich wybitnie 
kulturalnego znaczenia, m ają charakter przedsiębiorstw , opartych na pryw atno- 
przedsiębiorczych zasadach.

Nowoczesna organizacja biurowości, dążenie do możliwie maksymalnej 
w ydajności pracy, wreszcie reform a adm inistracji, podyktow ana koniecznością 
ograniczenia w ydatków  publicznych, przyczyniła się również do stopniowego 
rozrostu przedsiębiorstw  komunalnych, które, zm uszając do jaknajw yższych 
oszczędności w kosztach produkcji i przerobu, dają zarazem najw yższą gw aran­
cję sprawności zarządu publicznego, zryw ającej z przewlekłym biurokra­
tyzmem.

W  dzisiejszych urządzeniach sam orządowych można naw et stwierdzić dąż­
ność do przerostu przedsiębiorstw  komunalnych, które zwolna obejm ują naw et

Por. Dr. Majerczik: Kommunale gewerbliche Unternehmungen. Berlin 1919.
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dziedziny ogólno - adm inistracyjne, nie nadające się do traktow ania na 
platformie gospodarczej i handlow ej. T u  i ówdzie spotyka się naw et wypadki 
,,uprzem ysłowienia“ , że użyjemy tu tego wyrazu, szkolnictwa, które w ręku pry- 
watnem  cierpi wielce, jeśli chodzi o poziom nauki, w w ypadku zbyt jaskraw ego 
podkreślenia czynnika opłacalności finansowej. S tąd należy ściśle odróżnić 
między formą przedsiębiorstw a komunalnego, a koniecznością stosowania na­
w et w adm inistracyjnych wydziałach samorządowych, zasady ekonomicznej, 
przyświecającej każdemu przedsiębiorstwu: ,,jaknajm niejszym  wysiłkiem jak 
najw yższe rezu ltaty“ .

N iezawsze jest więc niezbędna w zarządzie komunalnym przem iana na 
przedsiębiorstwo, by przestrzegać jaknajw yższych oszczędności.

II.

H istoryczny rozw ój przedsiębiorstw  komunalnych.

Rozwój przedsiębiorstw  komunalnych, należy traktow ać na tle historycz- 
nem. N auka polityki komunalnej rozróżnia kilka stadjów rozwojowych przed­
siębiorstw  kom unalnych w głównych państw ach europejskich. H istorycznie roz­
winęły się przedewszystkiem komunalne wodociągi (A nglja w  I-ej połowie 
X IX -go w ieku). N astępują rzeźnie komunalne, które naprzód pow stały W2 

Francji, dalej gazownie, które pow stały w Anglji, wreszcie elektrownie, koleje 
zrazu konne, później elektryczne (tram w aje), oraz aprow izacja, urządzenia po­
pierające handel i przemysł, tworzenie i udział w przedsiębiorstw ach handlo­
wych, przemysłowych itd. *). Oczywiście kolejność wedle powyższego szemaiu 
bynajmniej nie odpowiadała rzeczywistemu układowi stosunków we wszystkich 
państw ach europejskich. T ak  np. Italja w ytw orzyła naprzód w miastach 
piekarnie i urządzenia aprowizacyjne.

Nowoczesne tempo życia wielkomiejskiego w ytworzyło potrzeby, których 
zaspokojenie często nie mogło nastąpić w  racjonalnej formie, bez tej koncen­
tracji kapitału i pracy, którą reprezentow ały zarządy wielkich miast europej­
skich, nadto w potężnych aglom eratach ludności i kapitału ingerencja sa­
morządu, jako czynnika publicznego, była nieodzowną wobec w ybujałych róż­
nic socjalnych, zatargów  między pracą, a kapitałem, potęgi karteli i trustów, 
które miały tendencję prow adzenia polityki cen, dalekiej od interesów  klas 
pracujących.

Jeden z w ybitnych znawców polityki komunalnej prof. Fuchs, stw ierdza, 
iż pferwszem miastem, które w prowadziło przedsiębiorstwo komunalne, miano-

*) Por. Prof. Lindemann; W irtchaftsbetriebe, Kommunalisierung und Entkommunalisierung. 
Berlin, 1925.
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wicie gazownię (rok 1817) było M anchester —  jak wiadomo kolebka rozwoju 
wielko-przemysłowego. Komunalizacja przedsiębiorstw  użyteczności publicznej 
następuje bardzo szybko w całej niemal Europie. M iasta zrazu udzielają kon­
cesji szeregowi przedsiębiorstw  pryw atnych, które w późniejszem stadjum  łą ­
czą się w kartele, dyktujące ceny usług pomimo kontroli ze strony sam orządu. 
M iasta, które daw ały monopol tram w ajow y, gazowy, elektryczny itd., jednemu 
tylko przedsiębiorstw u w obrębie gminy, miały ułatw ione przejście ku komu­
nalnemu zarządow i przedsiębiorstw , zastrzegając sobie po pewnej ilości lat 
wykup lub wygaśnięcie koncesji na rzecz miasta. Z a  przem ianą przedsię­
biorstw  pryw atnych na komunalne w A nglji przem awiała w adliw a obsługa przy 
wysokich cenach usług, oraz publiczne znaczenie pewnych agend, które jak 
tram w aje elektryczne staw ały się w ręku przedsiębiorców pryw atnych narzę­
dziem do spekulacyjnej podwyżki cen na ziemię (spekulacja placami budowla- 
nemi itd .).

N aw et we Francji, gdzie centralistyczna adm inistracja nie sprzyjała roz­
wojowi sam orządu terytorjalnego, rozbudow a przedsiębiorstw  komunalnych, 
zwłaszcza w zakresie wodociągów, gazowni i elektrowni poczyniła pow aż­
ne postępy. M unicypalizm  rozw inął się zwłaszcza w Niemczech, gdzie obejmu­
je nie tylko przedsiębiorstw a użyteczności publicznej, lecz także zakłady i in­
stytucje, służące celom adm inistracji komunalnej. Z w łaszcza w zakresie higje- 
ny, polityki socjalnej, kultury i oświaty, oraz aprowizacji, odgryw ały przedsię­
biorstwa komunalne w Niemczech pow ażną rolę, nie spotykając się niejedno­
krotnie ze względu na wysoki poziom techniczny i taniość usług z opozycją 
sfer gospodarczych i ludności. N adto  dostosow ały się przedsiębiorstw a komu­
nalne tu w wyższym stopniu niż gdzieindziej do potrzeb wielkich centrów prze­
mysłowych i miejskich, aczkolwiek zrzeszone małe ośrodki korzystały również 
z doskonale prow adzonych i dostosow anych do małomiejskich potrzeb urzą­
dzeń sanitarnych, komunikacyjnych itd. N a gruncie niemieckim rozwinęła się 
również żywotnie forma mieszanych przedsiębiorstw  z udziałem kapitału 
pryw atnego.

W o jn a  i w ypadki powojenne wysunęły na pierwszy plan działalności 
związków komunalnych zaopatrzenie ludności w  artykuły pierwszej potrzeby, 
w tym kierunku położyły poważne zasługi związki komunalne, które umiały 
niejednokrotnie stępić ostrze przymusowej gospodarki kontyngentow ej, chro­
niąc ludność przed wyzyskiem nadm iernego pośrednictw a i spekulacji. W icie  
z tych przedsiębiorstw  pozostało, dzięki swej sprawności, naw et po zlikwido­
w aniu przymusowej gospodarki.

Nowoczesne przedsiębiorstwa komunalne obejmują najczęściej środki ko­
munikacyjne, jako mające decydujące znaczenie nie tylko dla transportu  osób 
i rzeczy, ale także dla polityki gruntowej i mieszkaniowej miast, dalej zaopa-
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trzenie w światło i prąd elektryczny, gaz i wodę, oraz aprowizację wraz z w> 
zyskaniem odpadków.

W ed le  projektu komisji socjalizacyjnej w M inisterstw ie Spraw  W ew n ętrz ­
nych Rzeszy Niemieckiej przedsiębiorstwa komunalne miały obejmować komu­
nikację osobową za wyjątkiem lotnictwa, zaopatrzenie ludności w  gaz, wodę, 
elektryczność i ciepło, grzebanie umarłych i wyzyskanie odpadków, p rzedsta­
wienia świetlne i teatralne, kąpieliska, produkcję, przechowanie, przerób 
i sprzedaż środków żywności i sprzedaż, oraz przechowanie środków opało­
wych. N adto  miały być objęte komunalizacją apteki i budownictwo mieszka­
niowe. N iektóre z tych gałęzi miały należeć do zakresu działania przedsię­
biorstw  komunalnych bez potrzeby uzyskania zatw ierdzenia w ładz nadzorczych 
(tak  zw. wolna lista) chodziło tu o przedsiębiorstwa o charakterze monopolicz- 
nym, związane z użytkowaniem publicznych dróg, ulic, przystani itd., oraz 
przedsiębiorstwa zdrowotne.

111. Gospodarcze i adm inistracyjne podstaw y przedsiębiorstw  komunalnych.

G ospodarcze uzasadnienie przedsiębiorstw  komunalnych, pozostaje w 
związku z nowoczesną strukturą ekonomiczną, opartą w coraz wyższym stop­
niu na zasadzie koncentracji. Liczba związków gospodarczych, więc reprezen- 
tacyj interesów, związków zawodowych, syndykatów  itd., wzrosła w  N iem ­
czech z 350 przed w ojną na 4.200 po wojnie. W  innych państw ach jesteśmy 
również świadkami żywiołowego niemal przegrupow ania produkcji, obrotu 
i konsumcji na koncentracyjnych podstaw ach zrzeszeniowych. Najw ięksi zwo­
lennicy karteli i trustów  nie przypuszczali, że ten typ porozumień producentów  
i kapitalistów  przybierze tak olbrzymie formy rozrostu. Z e  Stanowiska rozwoju 
gospodarstw a narodowego jest koncentracja produkcji i obrotu niewątpliwym 
wyrazem postępu, niemniej pociąga ona za sobą konieczność przeciwstawienia 
zorganizowanej obrony interesów konsumentów. K artele i trusty  ustanaw iają 
niejednokrotnie ceny, które nie są wynikiem istotnych kosztów produkcji na 
podstaw ie wolnej konkurencji, przez co następuje podrożenie towarów, nie- 
zawsze w yrów nane technicznem, dzięki koncentracji produkcji, udoskonaleniem 
wytwórczości. Przedsiębiorstw a komunalne przeciw staw iają ze swej strony 
pryw atnym  koncernom, dążącym do podwyższenia ceny artykułów  i świadczeń 
pierwszej potrzeby, nowoczesne systemy produkcji i obrotu, często bynajmniej 
nie ustępujące inicjatywie prywatnej.^ W  ten sposób sta ją  się przedsiębiorstwa 
komunalne wyrazem  swoistej samopomocy gospodarczej samorządu, mającej 
na celu w interesie ludności regulację cen, dóbr i usług użyteczności publicznej. 
W  szeregu państw  europejskich miasta prow adzą np. przedsiębiorstw a, w y­
tw arzające m aterjały do budowy ulic (między innemi beton iarn ie). N ie chodzi
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tu w praw dzie o artykuł masowego spożycia, lecz o tańsze zaopatryw anie w to­
w ar, którego cena w Niemczech, po wojnie stoi o 80% wyżej ponad poziom 
cen przed wojną, podczas gdy ogólny indeks przemysłowy w ykazuje tylko 
30%  zwyżki w stosunku do okresu przedwojennego.

Z e  stanow iska gospodarczego w ykazuje skoncentrow anie w ręku komu- 
nalnem wielkich grup przedsiębiorstw  użyteczności publicznej, więc gazowni, 
elektrowni, wodociągów itd., bardzo poważne korzyści, zwłaszcza przy jednc- 
litem kierownictwie, w postaci daleko idących oszczędności w zakupie surow ­
ców, w yzyskaniu siły roboczej, opłacalności nowoczesnych m aszyn i urządzeń, 
co przy wolnej konkurencji szeregu rozdrobnionych przedsiębiorstw , które 
w końcu łączą się w kartel podw yższający ceny, ma specjalne znaczenie.

Z e  stanow iska polityki komunalnej jest ważne, iż nadwyżki z jednych 
przedsiębiorstw  kryją niejednokrotnie deficyty innych przedsiębiorstw  samo­
rządowych, które mają znaczenie publiczne. W  ten sposób np. często naw et 
w obrębie jednego przedsiębiorstw a kom unalnego pokryw a się deficyty pod­
miejskiej linji tram wajowej dochodami z centralnych linij komunikacyjnych. 

. P ryw atne przedsiębiorstw a nie są skłonne do prow adzenia nierentow nych dzia­
łów i urządzeń, przez co może być interes publiczny m iasta i ludności narażo­
ny na poważne szkody.

Aczkolwiek zasada sam owystarczalności i rentowności przedsiębiorstw  ko­
munalnych przyświeca polityce komunalnej, niemniej w łaściwa ich celowość 
leży w społecznych usługach, które niezawsze mogą być traktow ane ze stano­
wiska wyłącznie pryw atno-przedsiębiorczego. T am  wszędzie, gdzie mamy do 
czynienia z zakładami gminnemi w rodzaju szpitali, przytułków , czyszczenia 
ulic, wywozu śmieci i odpadków  itd., czynnik publicznego dobra w ysuw a się 
na plan pierwszy, a opłaty, pobierane przez te zakłady i przedsiębiorstw a nie 
w ystarczają na pokrycie w łasnych kosztów. Podobnie druga grupa przedsię­
biorstw  sam orządowych, do których należą rzeźnie, targow iska, hale, lombardy, 
kąpieliska itd., w nowszych czasach także zakłady aprow izacyjne, musi w ca­
łej swej działalności przestrzegać ściśle zasady publicznego dobra, starając się 
conajwyżej o pokrycie w łasnych kosztów. W  praktycznem  ułożeniu stosunków 
jedynie właściwe przedsiębiorstw a kom. o charakterze ściśle przemysłowym, 
tj. przedewszystkiem, gazownie, elektrownie i tram w aje elektryczne osiągają 
w zględnie znaczne nadwyżki dochodów nad wydatkam i. I tu jednak ceny usta­
lane przez przedsiębiorstw a komunalne, muszą uwzględnić potrzeby ludności, 
zwłaszcza pracującej, niemniej zakłady te w ykazują w norm alnych w arunkach 
poważne nadwyżki dochodów, które niejednokrotnie służą do pokrycia nie­
doborów w zwyczajnym budżecie w ydatkow ym  sam orządu. Podobnie miejskie 
kasy oszczędności pracują poza publicznemi zadaniam i tych instytucyj na osiąg­
nięcie zysków, które przyczyniają się do zwiększenia kapitału zakładowego.
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0  właściwych zyskach przedsiębiorstw  komuna-lnych można mówić tam jedynie, 
gdzie samorządowi przysługuje monopol, i w tej dziedzinie jednak, więc w za­
kresie komunikacji, zaopatrzenia ludności w  gaz, elektryczność i wodę, polity­
ka cen dóbr i usług musi być podporządkow ana interesom publicznym, nie do­
puszczając do nadmiernej, w  stosunku do kosztów produkcji, kalkulacji zysków.

Do komunalizacji nadają się przedewszyStkiem te dziedziny produkcji i 
obrotu, które ze stanowiska techniki adm inistracyjnej nie nasuw ają specjalnych 
trudności dla zarządu publicznego, które nadto produkują, przerabiają lub 
w prow adzają w obrót artykuły i usługi o znaczeniu masowem lub użyteczności 
publicznej, przyczem powyższe potrzeby nie znajdują na drodze pryw atnego 
obrotu pełnego zaspokojenia, nietylko co do jakości, lecz i w zakresie godzi­
wych cen. Poza komunikacją tram w ajow ą i zaopatrzeniem  ludności w prąd, 
wodę i gaz, która to dziedzina komunalizacji przed w ojną już nie budziła po­
ważniejszych wątpliwości i sprzeciwów, w ysunęły się po wojnie dla admini­
stracji komunalnej specjalne zadania, które znalazły swą realizację w roz­
szerzeniu formy przedsiębiorstw  komunalnych. W chodzi tu w rachubę pośred­
nictwo pracy, które np. w Niemcżech zostało z dn. 1.1.1931 ustawowo zastrze­
żone dla czynników komunalnych z wykluczeniem czynnika pryw atnego, dalej 
ruch lotniczy i automobilowy (porty  lotnicze) budownictwo mieszkaniowe wraz 
z produkcją i obrotem materjałami budowlanemi, rozwój ruchu sportowego 
(stadjony itd .), wreszcie bankowość kom unalna i aprow izacja w raz z regu­
lacją cen.

Całe znaczenie gospodarcze i adm inistracyjne przedsiębiorstw  kom unal­
nych leży właśnie w  możliwości ich podporządkow ania w  danej chwili i miejscu 
ogólnym celom publicznego dobra. W  ten sposób są przedsiębiorstwa komu­
nalne przedewszyStkiem placówkami, mającemi na celu regulację cen, usług
1 dóbr pierwszej potrzeby i w  tern leży ich przew ażający charakter użyteczności 
publicznej. Potrzeba regulacyjnego wpływu na ogólną politykę cen, która za­
leży w znacznej mierze od ukształtow ania cen przejazdów  tram wajowych, ga­
zu, elektryczności, wody, chleba itd. jest niewątpliwą, zwłaszcza w powojennym 
układzie stosunków, które cechuje naruszenie równowagi między ceną natu ­
ralną, zależną od kosztów produkcji, a ceną rynkową. Tarn gdzie stosunki obro­
tu usługami i artykułam i pierwszej potrzeby okazały się wręcz patologiczne, 
dzięki brakowi urządzeń technicznych i nadmiernemu pośrednictw u, komunali­
zacja posunęła się tak daleko, iż objęła naw et te dziedziny zakupu, przerobu 
i sprzedaży głównych artykułów  spożywczych, które leżą zazwyczaj, t. j. w 
normalnych w arunkach w ręku pryw atnem  i spółdziekzem .

W idzim y więc, iż zakres komunalizacji, której najistotniejszy w yraz sta­
nowią przedsiębiorstw a samorządowe, zależy bezpośrednio lub pośrednio od 
całokształtu stosunków gospodarczych i społecznych, poziomu kulturalnego 
ludności i jej dobrobytu, sprawności adm inistracyjnej państw a i rozbudowy
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samopomocy społecznej. T am  bowiem, gdzie wszystkie te czynniki przy no­
woczesnym nadto  rozwoju reprezentacji interesów  zawodowych zapew niają 
ludności danego tery tor jum maksimum rozwoju kulturalnego i ekonomicznego, 
maleje konieczność rozprzestrzenienia czynnika kom unalnego w zakresie p ry ­
w atno - przedsiębiorczym. Konieczność rozbudow y przedsiębiorstw  kom unal­
nych rośnie w  miarę, im z mniej uregulowanem i stosunkam i gospodarczemi 
i społecznemi mamy do czynienia, które w ym agają czynnej interwencji czyn­
nika publicznego. M oże to mieć miejsce zarówno w w ysokoprzem ysłowych sto­
sunkach ekonomicznych, które cechuje coraz bardziej postępująca kartelizacja 
i koncentracja, zaostrzająca konflikty socjalne, jak i w  organizm ach o niskim 
rozwoju ekonomicznym, które cechuje prym ityw ność urządzeń technicznych 
i handlowych, stanow iąca wdzięczne pole dla wszelkiego rodzaju spekulacji, 
pośrednictw a i t. d.

Z  tego stanow iska biorąc, w inny przedsiębiorstw a komunalne obejmować 
te dziedziny, w których interes użyteczności publicznej jest szczególnie donio­
sły. W chodzą tu przedewszystkiem  w rachubę przedsiębiorstw a, związane z 
monopolem na ulicach publicznych więc: tram w aje, wodociągi, gaz, elektrycz­
ność i t. d.

M iasto jest właścicielem ulic, przez które przechodzą urządzenia na- 
wierzchne i podziemne, służące celom komunikacyjnym, zaopatrzeniu w  gaz, 
wodę, elektryczność, z tego tytułu przysługują miastu praw a, które w inny być 
wyzyskane w interesie ogólnego dobra.

Oczywiście granice pojęcia publicznego dobra są wielce rozciągłe. Jeśli 
w miastach o uregulow anych stosunkach aprow izacyjnych w ystarczy ingeren­
cja sam orządu miejskiego w zapewnieniu ludności pełnowartościowego mleka 
dla niemowląt, o tyle w stosunkach, które znamionuje zupełna dezorganizacja 
obrotu handlowego przy równoczesnem masowem fałszowaniu środków żyw­
ności, niezbędne jest uruchomienie wielkich mleczarni komunalnych, zaopatru­
jących znaczną część ludności w  jakościowo poręczony nabiał. Rozciągłość 
przedsiębiorstw  komunalnych musi być zatem traktow aną ńa podłożu ściśle 
lokalnem, zależnie od całokształtu stosunków  gospodarczych, w ytwórczych 
i społecznych. Jest niewątpliwe, że naw et w  centrach o wysokim poziomie kul­
turalnym  i gospodarczym  przedsiębiorstw a komunalne o charakterze użytecz­
ności publicznej, zapew niają klasom pracującym  zaspokojenie ich potrzeb, któ­
re na innej drodze nie znalazłyby racjonalnego uwzględnienia. M iejskie bu­
downictwo mieszkaniowe, komunikacje podziemne, tram w ajow e oraz autobu­
sowe, kąpieliska ludowe, parki i stadjony sportowe, w szystko to i wiele innych 
urządzeń i przedsiębiorstw  kom unalnych nowoczesnej doby umożliwia całej 
ludności miasta, łącznie z uboższemi w arstw am i, korzystanie z nowoczesnych 
zdobyczy kultury za stosunkowo niskiemi opłatami, dostępnemi szerokim masom
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robotniczym i pracowniczym. Jeśli się nadto  zważy, iż przedsiębiorstw a komU" 
nalne, dzięki ich najbardziej nowoczesnym urządzeniom  technicznym, maso­
wości produkcji i przerobu osiągają, pomimo często niskich jednostek opłat i 
cen, znaczne nadwyżki dochodów, inwestowane następnie w  rozszerzenie i udo­
skonalenie przedsiębiorstw  lub na ogólne cele adm inistracyjne samorządu, okaże 
się w  całej pełni znaczenie czynnika komunalnego w zakresie, k tóry dotąd nie-' 
mai wyłącznie leżał w  ręku pryw atnej przedsiębiorczości.

IV . Przedsiębiorstwa komunalne a pryw atne.

Pomimo naw skroś publicznego charakteru przedsiębiorstw  komunalnych, 
muszą one być prow adzone wedle zasad pryw atno-przedsiębiorczych, tj. samo­
wystarczalności gospodarczej. Przedsiębiorstw a komunalne muszą z w łasnych 
dochodów pokrywać koszty adm inistracyjne i handlowe, łącznie z pozycjami 
oprocentowania i umorzenia kapitału, oraz odnowienia urządzeń. Co do nad­
wyżek dochodów, to w miarę położenia finansowego gminy, mogą one być 
przeznaczone na dalsze ulepszenia i inwestycję, oraz rozszerzenie przedsię­
biorstw, lub też na ogólne cele budżetowe miasta. Dochody z przedsiębiorstw  
komunalnych tw orzyły w r. 1913 wedle w ydaw nictw a ,,Städte, S taat, W ir t ­
schaft “przeciętnie 1 / 9, wedle budżetów  komunalnych w  1925 już V 7 ogólnych 
zwyczajnych dochodów budżetów komunalnych w Niemczech. Budżety pań­
stwowe i komunalne opierają się w  coraz wyższym stopniu na dochodach z 
przedsiębiorstw  publicznych, co nie zawsze daje się pogodzić że stanowiskiem 
publicznej adm inistracji, służącej ogólnemu dobru.

Z agadnienie przedsiębiorstw  komunalnych musi być rozpatryw ane na 
płaszczyźnie ściśle gospodarczej, więc zdolności konkurencyjnej czynnika ko­
munalnego. Przedsiębiorstw a komunalne muszą pracow ać co najmniej tak 
sprawnie, jak przedsiębiorstw a pryw atne, w przeciwnym bowiem razie stają 
się pośrednio lub bezpośrednio środkiem podwyższenia opłat i ciężarów pu­
blicznych.

M aterja ł statystyczny, pozostający w tej mierze do dyspozycji jest nie­
stety  zbyt szczupły, by można na nim oprzeć ostateczne wnioski o zdolności 
konkurencyjnej przedsiębiorstw  komunalnych.

Przedsiębiorstw a komunalne prow adzą przedewszystkiem  rachunkow ość 
raczej kam eralną, dostosow aną do potrzeb kontroli w ykonania budżetu, tak  iż 
rezultaty  tej rachunkowości nie nadają  się do bezpośredniego porów nania z bi­
lansami i rachunkowością kupiecką przedsiębiorstw  pryw atnych. W  wielu jed­
nak z miast angielskich, w  których w prow adzono kom unalne tram w aje elek­
tryczne okazało się, iż podatki sam orządow e są niższe w porów naniu z m iasta­
mi, gdzie tych tram w ajów  nie było; pomimo obniżenia tary fy  tram w ajow ej i



-  51 —

lepszego uposażenia robotników i pracow ników  tram w ajow ych, nadw yżki do­
chodów były tak  znaczne, iż pozwoliły na stopniowe obniżenie podatków . *). 
W skazuje to pośrednio na spraw ność zarządu przedsiębiorstw  komunalnych.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  w P rusach ogłosiło bardzo ciekawy 
m aterjał statystyczny, dotyczący rezultatów  działalności przedsiębiorstw  komu­
nalnych, obejmujących gazownie, wodociągi i elektrownie. Badaniam i objęto 
294 gmin, liczących ponad 10 tys. mieszkańców. A nkieta ta obejmuje rok 
1926 (15 lipiec), w  którym  to czasie ujęte zostały ceny prądu, w ody i gazu, 
natom iast nadw yżka (bru tto ) dochodów nad  w ydatkam i (Betriebsuberschusse) 
podane są wedle statystyki finansów  kom unalnych z r. 1925.

Ceny detaliczne gazu (d la pryw atnych odbiorców) w ahają  się w  obrębie 
państw a pruskiego między 11 a 30 fenigami za metr^, za elektryczność między 
15,8 a 65 fen. za kilow at - godzinę.

Gminy, leżące w  pobliżu rewirów przemysłowych i węglowych, oraz dróg 
wodnych m ają najtańsze taryfy . N ad to  wysokie ta ry fy  m ają te  gminy, które 
nadwyżki budżetowe przedsiębiorstw  kom unalnych zużyw ają dla pokrycia w y­
datków  zwyczajnych gminy. Z  danych statystycznych powyższej ankiety w y­
nika, iż w szystkie gminy, które m ają w łasne przedsiębiorstw a komunalne uży­
teczności publicznej, w ykazują równocześnie najniższe tary fy  prądu i wody.

68,75%  elektrowni, 85,23%  gazowni i 87,67%  wodociągów znajdowało 
się we własnym  zarządzie gmin.

P rzeciętne ceny za  metr^ i za  kilow at godzinę**) w Prusach.

P O W I A T

G azow nie W odociąg i E lek trow nię

gaz
św ietlny

fen.

kuchenny
wedle

liczników
fen.

na cele 
przem ys­

łow e 
fen.

w oda do 
picia

fen.

na cele 
p rzem ys­

łowe 
fen.

św iatło

fen.

prąd

feri.

Królewiec 20.33 20.33 18.67 27.67 27.67 46.67 25.00
Gum binnen 20.20 20.00 15.00 17.50 15.00 55.00 35.00
A llenstein 23.50 23.50 — 31.67 26.67 45.00 32..50
Prusy  W schód. 21.00 21.00 22.00 33.75 26.67 50.00 30.00
Postdam 19.00 19.00 18.40 22.29 21.33 46.25 26.25
F rankfu rt 19.44 19.44 19.38 23.17 23.45, 41.75 25.00
Berlin 16.00 16.00 16.00 15.00 15.00 — —

Szczecin 20.00 20.00 20.25 26.00 26.00 46.00 ■ 28.75
Köslin 21.50 21.50 21.50 23.00 20.75 45.17 25.40
Stralsund 19.50 19.50 13.00 25,00 25.00 —

Scheidem ühl — - — 30.00 30.00 50.00 40.00

*) Por. Fuchs „Gemeindebetriebe“ str. 234. Handbuch der Kommunalwissenschaften. 
Tom  II.

** ) Por. ,,Die Gemeinde“ Z eszyt 2, styczeń 1928 r.
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G azow nie W odociąg i E lektrow nie

P O W I A T gaz
św ietlny

kuchenny
wedle

na cele 
przem ys- w oda do 

picia
na cele 

przem ys- św iatło prąd
liczników łowe łowe

fen. fen. fen. fen. fen. fen. fen.

W ro c ław 19.55 19.18 16.73 21.77 19.80 41.19 22.17
Lignica 20.00 20.00 19.43 22.45 21.00 40.67 26.25
O pole 20.00 20.00 18.38 23.14 24.50 47.40 26.25
M agdeburg 20.00 20.00 21.00 22.73 22.44 44.88 26.67
M erseburg 20,71 20.71 20.60 22.00 21.83 40.83 27.10
E rfu rt 19.33 19.33 19.50 24.00 21.75 42.50 30.00
Schleswik 20.71 20.38 19.38 23.80 22.57 50.00 26.29
H annow er 20.67 20.67 20.00 21.67 17.67 43.67 33.00
Hildesheim 20.00 20,00 19.25 25.50 24.33 40.00 30.00
Lüneburg 20.40 20.40 21.33 20.67 20.80 49.40 25.40
Stade 17.00 17.00 16.00 26.67 27.50 48.75 26.67
O snabrück 20.00 20.00 20.00 22.50 20.00 50.00 20.00
A urich 21.50 21.50 — 25.00 25.00 46.00 30.00
M ünster 17.38 16.86 15.83 20.63 19.50 40.17 20.25
M inden 19.00 19.00 18.00 23.75 23.75 44.00 20.00
A rnsberg 18.83 18.44 16.00 20.00 19.92 41.10 24.56
Kassel 23.60 23.60 21.60 21.43 21.43 47.50 26.50
W iesbaden 21.67 21.67 21.67 30.00 30.00 56.67 30.00
Koblenz 20.33 20.33 18.33 28.60 27.00 45.20 25.00
D üsseldorf 17.95 18.05 17.50 23.45 22.97 42.13 20.05
Kolonja 19.20 19.20 16.70 19.63 19.33 40.80 31.00
T rie r 20.00 20.00 16.00 20.00 20.00 45.00 25.00
A kw izgran 18.50 18.50 20.00 21.33 21.33 52.50 ■ 23.00

w przecięciu 
dla calychPrus j 19.90 19.85 18.63 23.70 22.70 45.82

i
26.97

Rodzaj
przedsiębiorstw

Ilość przedsię­
b iorstw  w y kazu­
jących nadw yżki 

dochodów  w przed ­
siębiorstw ach 
kom unalnych 

w r. 1925

P r z e d s i ę b i ó r s t w a  k o m u n a 1 n e

W  Z a ­
rząd z ie  
w ła s ­
nym  

o g ó łe m

ilość

przec ię t­
na n ad ­
w yżka 

na
głowę 
w mk.

M ieszane W ydzierżaw ione

ogó­
łem

ilość

p rzec ię t­
na nadw . 
na głowę 
w mk.

ogó­
łem

ilość

przec ię t­
na nadw . 
na  głowę 

w mk.

Gazownie 176 150 2,72 19 1,98 7 1,47

W odociągi 146 128 1,52 15 1,25 3 0,74

Elektrow nie 175 121 4,54 31 2,84 24 1,45

Z  cyfr ankiety wynika, iż najw yższą przeciętną nadw yżkę dochodów na 
mieszkańca w ykazują przedsiębiorstw a, prow adzone przez gminy, we własnym  
zarządzie, poczem następują przedsiębiorstw a mieszane, w  których uczestniczy 
kapitał pryw atny w raz z kapitałem komunalnym, na ostatniem  zaś miejscu stoją 
przedsiębiorstw a wydzierżawione konsorcjom pryw atnym .
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W ed le  badań Schiffa w ynosiły koszty budow y w elektrowniach p ryw at­
nych 1231 mk., w  kom unalnych 992 mk. przeciętnie na kilowat zdolności w y­
twórczej. Koszty handlow e bez oprocentow ania i am ortyzacji kapitału wynosiły: 
w  pryw atnych elektrowniach 8,3 fen. w  kom unalnych 7,9 fen. na kilow at-go- 
dzinę. Przeciętne nadw yżki brutto  wynosiły, p rzy  nieznacznych różnicach w 
cenach prądu w 34 miejskich elektrowniach 14,13% , w  6 pryw atnych 9,78% . 
C yfry  te św iadczą o znacznej zdolności konkurencyjnej przedsiębiorstw  komu­
nalnych wobec przedsiębiorczości pryw atnej.

W  miarę, im bardziej maleje wpływ  miasta na przedsiębiorstw a kom unal­
ne, wyniki gospodarcze, w  szczególności rentow ność gazowni, elektrowni i w o­
dociągów staje się jak  widzieliśmy coraz bardziej zagrożoną. N ad to  we w szy­
stkich m iastach, które prow adzą w łasne przedsiębiorstw a, tary fy  usług i św iad­
czeń są o wiele niższe, niż w m iastach, w  których przedsiębiorstw a te należą do 
konsorcjów pryw atnych. W  ten sposób polityka kom unalna uzyskała po raz 
pierwszy m aterjał statystyczny pochodzenia urzędowego, k tóry dla bardzo po­
ważnej ilości miast i związków kom unalnych w  obrębie państw a pruskiego w y­
kazuje daleko idącą zdolność konkurencyjną przedsiębiorstw  kom unalnych w 
dziedzinie w łaśnie najbardziej zwalczanej przez przeciwników komunalizacji, a 
mianowicie w dziedzinie rentowności.

Przedsiębiorstw a kom unalne nie muszą być więc biurokratycznie prowa^ 
dzone, odznaczając się przestarzałem i urządzeniam i technicznemi, przeciwnie 
szereg przedsiębiorstw  kom unalnych w A nglji w ykazał już wedle orzeczenia 
am erykańskiej Komisji *) badającej gazownie przed wojną, najbardziej now o­
czesne urządzenia, przew yższające poziom technicznych urządzeń w przedsię­
biorstwach pryw atnych.

V. C zynnik publiczny w przedsiębiorstw ach kom unalnych^

Jeśli chodzi o genezę pow staw ania przedsiębiorstw  kom unalnych, zwłasz­
cza prow adzonych we własnym  zarządzie, należy stwierdzić, iż niewątpliwie 
w ażną rolę odgryw a tu czynnik historyczny, W łochy , np. były krajem , który 
pod wpływem faktycznego układu stosunków  przystąpił najwcześniej do uru ­
chomienia aprow izacyjnych przedsiębiorstw  kom unalnych. Ż yw otny  w zrost 
miast, będący skutkiem stopniowej industrjalizacji, sprzyjał niewątpliwie roz­
wojowi przedsiębiorstw  komunalnych, niemniej cały szereg małych miast o rg a ­
nizował także przedsiębiorstw a komunalne, gdy w arunki dla tego rodzaju 
przedsiębiorstw  były pomyślne. Rozwojowi przedsiębiorstw  kom unalnych 
sprzyjał również w zrost zadań, ciążących na czynniku komunalnym, zarządy

*) Por. Sprawozdanie ,.National Civic Federation Commission on Public Ow nership and 
O peration“ o ,,Municipal and Private O peration of Public U tilities”.
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miast przechodziły chętnie na formę przedsiębiorstw  tam,' gdzie łączyło się to 
z niewątpliwem zaoszczędzeniem kosztów i usprawnieniem  działalności. Z w ła­
szcza w  państw ach, w  których sam orząd terytorjalny oieszył się znacznemi swo­
bodami, przedsiębiorstw a komunalne staw ały się w coraz wyższym stopniu for­
mą, odpow iadającą zasadom nowoczesnej adm inistracji komunalnej. W reszcie 
czynnik polityczny, w  szczególności w zrost wpływów party j, stojących na grun­
cie ochrony czynnika pracy i interesów szerokich mas ludności pracującej, 
sprzyjał formie przedsiębiorstw  komunalnych, zabezpieczających w znacznie 
wyższym stopniu interesy konsumentów, niżli obrót pryw atny.

Istotę jednak prądów , dążących do' komunalizacji, widzimy przedew szyst- 
kiem w czynniku publicznym. Przedsiębiorstw a komunalne reprezentują najży­
wotniejszą formę działalności komunalnej w  zakresie gospodarczym, której 
celem jest, jak słusznie zaznacza znane w ydaw nictw o Zw iązku miast niemiec­
kich ,,S tädte, S taat, W irtsch a ft“ , przedewszystkiem  wypełnienie obowiązków 
publicznych, mających obecnie w śród wielce trudnych i skomplikowanych sto­
sunków  gospodarczych i socjalnych o wiele większy zakres niżli poprzednio: 
,,Die Gemeinden betätigen sich w irtschaftlich nicht um mit ihren B ürgern und 
Steuerzahlern in W ettbew erb  zu treten, sondern um öffentliche Pflichten zu 
erfüllen“ . Celowość przedsiębiorstw  komunalnych leży w roli, jaką 
w inny odegrać one w  zaciętej, zwłaszcza po wojnie, walce o ceny dóbr 
i usług masowego użytku i znaczenia, W  miarę, im po stronie produkcji i 
obrotu coraz częściej spotykam y się ze zw artą organizacją interesów, zabezpie­
czającą wysoki poziom cen, w  tern wyższym stopniu staje się komunalizacja 
agend użyteczności publicznej niezbędną, m ając za zadanie zapewnienie ru­
chowi cen równowagi, zastosowanej do kosztów produkcji, oraz zdolności p ła t­
niczej szerokich mas ludności. C zynnik ten daje się stwierdzić najlepiej na tle 
stopniowego przechodzenia od przedsiębiorstw  koncesjonowanych przez samo­
rządy terytorjalne, do przedsiębiorstw  prow adzonych we własnym  zarządzie. 
Bogaty m aterjał w 'te j dziedzinie zawiera dla stosunków szw ajcarskich praca 
d-ra G iterm anna pt. ,,Koncesjonowane lub komunalne przedsiębiorstw a“ *). 
M iasto Z urych  musiało z czasem i stopniowo przejść z dawniejszego systemu 
koncesjonowania przedsiębiorstw  pryw atnych, do  własnego zarządu przedsię­
biorstw  komunalnych użyteczności publicznej. R ezultaty systemu koncesyjnego 
okazały się w  szeregu państw  europejskich, bez względu na ich formy konsty­
tucyjne, Stan gospodarczy i wyrobieńie ludności, naogół wielce zbliżone. M ia­
sta, które w szeregu państw  europejskich stosow ały szeroko system koncesyjny, 
nie chcąc lub nie mogąc z powodów technicznych i finansowych angażow ać się 
bezpośrednio w procesy produkcji i obrotu, następnie zarzucały stopniowo ten

Konzessionierter oder Kommunaler Betrieb von monopolistischen Unternehmungen öffen­
tlichen Charakters. Lipsk 1927.
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system wobec skarg konsum entów na monopolistyczne stanowisko pryw atnych 
przedsiębiorstw , dostarczających jakościowo nie zawsze bez zarzutu dóbr i u- 
sług po cenach niedopuszczalnie wysokich. O kazało się niemal wszędzie, iż n a ­
w et najostrzejsze klaiuzule praw ne i ścisła kontrola, przyznania miastu, nie zabez­
piecza dostatecznie interesów  konsum entów prądu elektrycznego, gazu itd. 
Przedsiębiorstw o pryw atne dąży do maksymalnej wysokości czystego zysku, u- 
łatwionej wielce dżięki monopolistycznemu stanow isku przedsiębiorstw  konce­
sjonowanych. Zw łaszcza, jeśli chodzi o inwestowanie techniczne, niezbędne dla 
udoskonalenia produkcji i obrotu dóbr i usług użyteczności publicznej, zawodzi 
przeważnie czynnik pryw atny, dążący do możliwie szybkiego w yzyskania mo­
nopolu bez w kładów  m aszynowych, w  urządzeniach itd. Jakkolwiek polityka 
inw estycyjna przedsiębiorstw  kom unalnych musi być prow adzona ze stanowiska 
opłacalności maszyn i urządzeń, niemniej punkt w idzenia jest tu zasadniczo róż­
ny, przedsiębiorstwo pryw atne bowiem liczy na możliwie szybkie zam ortyzow a­
nie i wysokie oprocentow anie kapitału, w przeciwnym razie rezygnując wogóle 
z ulepszeń, niezbędnych dla uspraw nienia zaopatrzenia w wodę, gaz, elektrycz­
ność i t. d.

W  ten sposób głównym motorem komunalizacji jest czynnik publiczny, 
widzący w  przeciwstawieniu się pryw atnem u monopolowi, wyzyskującem u sy­
tuację na niekorzyść szerokich*mas ludności, w zgląd ogólnego dobra, p rzy­
świecający wszelkiej adm inistracji, a więc i kom unalnej. Zw łaszcza charakte­
rystyczne są dla omawianych zjawisk, wielkie koncerny, które w  dziedzinie 
przemysłu elektrycznego, specjalnie ważnej dla sam orządu terytorjalnego, opa­
nowały sytuację na rynku międzynarodowym , w yw ierając decydujący wpływ 
na ruch cen, bynajmniej nie po linji interesów  spożycia, innych gałęzi produkcji 
i obrotu. W ielkie koncerny elektryczne opanow ują zwolna pokrewne gałęzie 
produkcji, więc w ytw arzanie prądu, fabrykację maszyn, wagonów, motorów, 
aparatów , turbin, samolotów, lokomotyw itd., a  naw et siły napędow e i pro­
dukcję surowca, celem obniżenia kosztów produkcji i pokonania konkurencji. 
Przykładem  tego stanu  rzeczy są tego rodzaju trusty, jak Brown-Boveri, A E G  
itd., które stw arzają szereg filjalnych i sprzym ierzonych organizacyj celem zdo­
bycia rynku wewnętrznego i zagranicznego.

W  niektórych naw et w ypadkach w yw ierają, jak to stw ierdza prof. Lief- 
m ann*), potężne trusty  elektryczne, zapomocą zależnych od siebie banków, 
presję na zarządy miast, grożąc zamknięciem kredytów  w  razie nieuw zględnie­
nia postulatów  koncesjonariuszy. W reszcie  koncerny te zm uszają zarządy 
miast do kupow ania u nich wszystkich części składowych, maszyn itd.

I tak już w  roku 1911-ym stwierdziło saskie M inisterstw o Spraw  W ew -

*) Por. Liefmann: Kartelle und Trust.
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nętrznych, iż „kraj popadł, w  zupełną zależność, jeśli chodzi o zaopatrzenie w 
prąd, od kilku pryw atnych koncernów “ . Przeciwstawienie się ze strony zw iąz­
ków komunalnych tym tendencjom w  zakresie zaopatrzenia ludności w gaz, 
w odę i elektryczność tw orzy ,,of£icium nobile“ sam orządu terytorjalnego, k tó­
rego polityka cen, jak o tern poniżej mówimy odrębnie, w inna pomimo zasady 
opłacalności przedsiębiorstw  komunalnych, służyć przedewszystkiem  ogólniej­
szym celom rozwoju kulturalnego i gospodarczego miasta.

V I. Rachunkow ość w przedsiębiorstwach kom unalnych.

Rozwój przedsiębiorstw  komunalnych zależy jednak od zupełnego ich w y­
odrębnienia od ogólnej adm inistracji komunalnej, zarów no w zakresie rachun­
kowości, jak i swobodnej decyzji zarządu. Kierownictwo przedsiębiorstw  musi 
leżeć w  ręku wybitnych fachowców, mających dostateczne przygotow anie te­
oretyczne i praktyczne. Prócz naczelnych dyrektorów , mających daleko idące 
ingerencje w  zarządzie, stoją na czele przedsiębiorstw  kom unalnych komisje 
pochodzące z wyboru, a obejmujące również fachowców, inżynierów, techników 
i handlowców. Rachunkowość musi być zastosow ana do potrzeb przedsię­
biorstw a handlowego, prócz więc kam eralnej musi być prow adzona buchalter ja 
kupiecka. ^

Rachunkowość kupiecka w każdem przedsiębiorstw ie zarobkowem ma na 
celu dać przejrzysty obraz położenia m ajątkow ego i zmian w  niem zachodzą­
cych, wreszcie ująć na podstaw ie zysków i s tra t w  pewnym okresie czasowym 
rezultaty finansowe przedsiębiorstw a. Podw ójna buchalterja kupiecka daje 
możność dzięki przyjęciu dwu odrębnych kont dla tego samego procesu ekono­
micznego (M a, W in ien ) i zamknięciom bilansowym, ścisłej i system atycznej 
kontroli m ajątku i całego obrotu przedsiębiorstw a.

Dopiero ujęcie na podstaw ach racjonalnej rachunkowości kupieckiej, za­
równo m ajątku przedsiębiorstw a, jak i jego czystych zysków daje możność ścis­
łego ustalenia rentowności, rozstrzygającej o żywotności każdego z kom unal­
nych przedsiębiorstw  użyteczności publicznej.

Przedsiębiorstw a komunalne, nietylko zresztą u nas, trzym ają się jeszcze 
zbytnio wymogów kameralnej rachunkowości, która w pierwszym rzędzie ma 
na celu przeprow adzenie ścisłej, a niezbędnej kontroli w ykonania budżetu w e­
dle dochodów i w ydatków . System ten nie ujmuje jednak całokształtu m ająt­
kowego przedsiębiorstwa, nie w ykazuje wszystkich części m ajątku, ich należy­
tego oprocentowania, am ortyzacji i zużycia, a odzwierciadla tylko obrót w  do­
chodach i w ydatkach pieniężnych wedle poszczególnych pozycyj budżetów. 
Płynie stąd poważne niebezpieczeństwo, iż nadw yżka, k tórą w ykazują na pod­
staw ach rachunkowości adm inistracyjno-budżetow ej, przedsiębiorstw a komu-
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nalne, nie jest bynajmniej nadw yżką w  handlowem  i kupieckiem słowa zna-

I tak  pow stają najczęściej nieuwzględnione lub niedostatecznie sprecyzo­
w ane wzajem ne świadczenia centralnego zarządu m iasta i przedsiębiorstw  miej­
skich. Podobnie pozostają poza rachunkow ością książkową świadczenia w  na­
turze.

W szystk ie  praw ie tzw. inw estycje miejskie i przedsiębiorstw a komunalne 
posiadają objekty, które użytkują dla celów eksploatacji, niemniej nie płacą 
samorządom, t. j. centralnej kasie miejskiej, tych należności, które w yni­
kają z oszacowania wartości objektów, w  myśl zasad norm alnego oprocentow a­
nia i umorzenia. W  w ypadku tym ponosi szkodę nietylko sam orząd i jego cen­
tralny  zarząd, k tóry musi stać na stanowisku racjonalnego w ykorzystania w szy­
stkich źródeł dochodów, lecz także i samo przedsiębiorstw o miejskie, które op­
tymistycznie kalkulując, dzięki nieuwzględnieniu w kosztach produkcji tak 
ważnych pozycyj, jak  oprocentowanie kapitału zakładowego, naraża się na po­
w ażne niebezpieczeństwo budow y lub zakupu nowych objektów. Podobnie 
przekazyw anie nadw yżek dochodów do dyspozycji centralnego zarządu skar­
bowego sam orządu może nie odpow iadać istotnemu stanowi rzeczy i położeniu 
finansowemu przedsiębiorstw a, skoro w zestawieniu w ydatków  i dochodów 
brak właśnie pozycji oprocentow ania i umorzenia objektów miejskich, niezbęd­
nych w każdem normalnie prow adzonem  przedsiębiorstw ie pryw atnem  lub 
publicznem.

Ściśle handlowe rozliczenie między centralnym  zarządem  komunalnym 
a przedsiębiorstwami sam orządowem i w ym aga przedewsizystkiem dokładnego 
zinwentaryzowania i oszacowania wszystkich części m ajątku zakładowego 
przedsiębiorstwa, a więc także i objektów, użyczonych przez miasto inw esty­
cjom miejskim. W y p ad k i wojenne, ustalenie w  związku z ustaw ą o ochronie 
lokatorów niezwykle niskich staw ek komornego podkreśliły jeszcze w znacz­
niejszym stopniu potrzebę przeprow adzenia dokładnego i odpow iadającego nor­
malnym stosunkom oprocentowania i umorzenia, oszacowania kapitału zakłado­
w ego przedsiębiorstw miejskich. Jeszcze do dziś dnia niektóre przedsiębiorstw a 
miejskie płacą niezmiernie niskie sumy rocznie za objekty, które obciążyłyby 
każde pryw atne przedsiębiorstwo bardzo znacznemi pozycjami, odpow iadają- 
cemi istotnem u układowi stosunków, zwłaszcza jeśli chodzi o w ystępujący 
wszędzie po w ojnie dotkliwy brak zabudow ań fabrycznych i mieszkalnych.

Przedsiębiorstw a komunalne, zarówno użyteczności publicznej, jak  i m a­
jące na celu zwiększenie dochodów miasta, lub też obsługę pewnej kategorji 
klijentów (kom unalne domy składowe), muszą przeprow adzić ścisłe rachun­
kowe rozróżnienie między kapitałem zakładowym, a kapitałem  obrotowym, 
W szystk ie  objekty i kapitały  dane przedsiębiorstwom komunalnym ze strony
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centralnego zarządu miasta muszą być traktow ane jako pożyczka, która winna 
być przez dane przedsiębiorstwo oprocentow ana z bieżących dochodów przed­
siębiorstwa. Umorzenie może nastąpić z czystych zysków przedsiębiorstw a, o 
których przeznaczeniu rozstrzyga nietylko kierownictwo, ale i centralny za­
rząd. Częsta praktyka przedsiębiorstw  komunalnych, polegająca na tern, iż 
umorzenie mieści się jako ciężar w  rachunku zysków i strat, u trudnia orjentację. 
Zm niejszenie wartości objektów komunalnych musi być odpowiednio uw zględ­
nione przez odpisanie i to bez w zględu na ich zużycie lub wynalezienie nowych 
maszyn, zawsze wedle orzeczeń znawców i pierw szorzędnych fachowców, któ­
rzy stw ierdzą w artość i przypuszczalną trwałość urządzeń, podobnie muszą, 
być odpowiednio w księgowości uwzględnione nowe przekazania objektów 
i urządzeń przedsiębiorstw  przez zarząd m iasta.

Reformy powyższe są niezbędne, leżąc zarów no w interesie samodzielności 
i rentowności przedsiębiorstw a, jak i w interesie sam orządu, który zwłaszcza 
w obecnem położeniu finansowem i zależności w  znacznej mierze skarbowości 
komunalnej od państw ow ej, nie zawsze może pozwolić sobie na subwencjono­
wanie przedsiębiorstw  komunalnych, kosztem ogólnych celów adm inistracji 
miejskiej, operującej w  wielu dziedzinach działalności kulturalnej i socjalnej 
nieuniknionym deficytem.

Jeśli jednak z punktu w idzenia publicznego dobra centralny zarząd miasta 
decyduje się subwencjować pośrednio lub bezpośrednio przedsiębiorstw a ko­
munalne w pewnym kierunku, musi to być w yraźnie uwidocznione w rachunko­
wości, jako wpływ  z tego lub innego źródła, (np. zakup węgla w wydziałach 
zaopatryw ania dla ubogiej ludności z funduszów opieki społecznej). Jak n a j­
dalej idąca przejrzystość rachunkowości komunalnej musi tu być poręczoną, 
umożliwiając ścisłe ujęcie, odpow iadającego istotnemu stanowi rzeczy poło­
żenia gospodarczego i finansowego przedsiębiorstw a.

N ależy naogć^ stwierdzić, iż przedsiębiorstw a komunalne poczyniły znacz­
nie większe postępy w zakresie techniki i nowoczesnych urządzeń m aszyno­
wych, oraz racjonalnej organizacji przedsiębiorstwa, niżli w  rachunkowości, 
która ustawicznie jeszcze w aha się między typem ściśle kameralnym, a kupiecko- 
handlowym. Z asad y  nauki zarządu przemysłowego, reprezentow anej przez tak 
wybitnych badaczy, jak Nicklisch, Schiff, Leitner, Schmalenbach, Calmer i in­
ni, nie zawsze uw zględniały dostatecznie istotę przedsiębiorstw a komunalnego, 
opierając się raczej na przedsiębiorstw ie pryw atnem . N iektóre z przedsiębiorstw  
miejskich w  Am eryce i w Niemczech poszły drogą pośrednią, łącząc racjonal­
nie rachunkowość kupiecką z rachunkowością kam eralną, wszystko to jednak 
nie przekracza na razie odosobnionych prób i eksperym entów, bynajmniej jesz­
cze dostatecznie nie spraw dzonych.
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Jest charakterystyczne, że nauka am erykańska przyw iązuje wielką wagę 
do planu gospodarczego, k tóry odpow iada mniej więcej naszym preliminarzom 
budżetowym, co praw da traktow anym  z punktu w idzenia nie tyle poszczegól­
nych paragrafów  i pozycyj, ile konieczności życiowych i uwzględnienia konjun- 
k tur gospodarczych. Jest faktem, iż przedsiębiorstw a komunalne, naw et w y­
odrębnione z ogólnej .administracji sam orządowej, są zmuszone do prow adzenia 
szczegółowych, nieraz kazuistyczno - drobiazgowych wykazów  dochodów i w y­
datków  w prelim inarzach budżetowych, których realność, następnie w  w ykona­
niu budżetu okazuje się często zupełnie pozorną i zawodną. N ietylko dyrekto­
rowie przedsiębiorstw , ale i kierownicy poszczególnych działów asekurują się 
przed ew entualnem  pogorszeniem stosunków gospodarczych i finansowych po­
zycjami obliczonemi na ,,p rzerost“ , co sprawia, iż budżety, a raczej prelim ina­
rze budżetowe, ,,obcinane“ zresztą w  komisjach i deputacjach nie m ają żadnej 
wartości realnej. Szereg miast ra tu je  się przed tą bezcelową robotą w staw ie­
niem w prelim inarze budżetowe jedynie końcowych rezultatów , to jest przypu­
szczalnych zysków i strat, co nie wyklucza zresztą, iż poszczególne przedsiębior­
stwa komunalne trzym ają się dla swego, w ew nętrznego użytku planów  gospo­
darczych i preliminarzy, w tym w ypadku oczywiście nierównie realniejszych. 
Uw ażam y ten sposób za o wiele racjonalniejszy, tern bardziej, jeśli się zważy, ile 
czasu i pracy kosztuje poparcie każdej drobiazgowej pozycji preliminarza 
szczegółowem obliczeniem w rodzaju ilości w ęgla, przypadającej na każdy piec 
w biurze dalej papieru, ołówków, stalówek i obsadek, słowem rekwizytów kan­
celaryjnych, przypadających na każdego urzędnika i t. p.

W prow adzenie  racjonalnej rachunkowości, opartej na zasadzie poszcze­
gólnych kont, przy stosowaniu system atycznie ujętych planów  gospodarczych, 
ma doniosłe znaczenie dla uspraw nienia działalności przedsiębiorstw  kom unal­
nych, umożliwiając nietylko dyrekcji, ale i organom nadzorczym  w gląd w  całość 
i poszczególne działy przedsiębiorstw a. P lan poszczególnych kont musi być 
przeprow adzony konsekwentnie w całem przedsiębiorstw ie od surowców, pracy, 
narzędzi, do bilansu i rachunku zysków i strat. Bardzo pow ażną usługę oddają  
tu nowoczesne m aszyny rachunkowe, które nietylko zaoszczędzają pracy, lecz 
także usuw ają wszelkie omyłki, ułatw iając w  wysokim stopniu kontrolę. R ów ­
nocześnie z racjonalną rachunkow ością musi być odpowiednio zorganizow ana 
i postaw iona statystyka przedsiębiorstw a, która w edle w zorów  stosow anych 
na Zachodzie ma na celu ujęcie standardów  handlow ych i technicznych w  za­
kresie zużycia surowców, sił napędowych, kosztów produkcji, zysków i strat, 
w szystko w obliczeniu na jednostkę wydajności. Jak słusznie zaznacza dr. 
Kleinstiick, racjonalnie prow adzona sta tystyka przyczynia się równie jak no­
woczesna rachunkowość do racjonalizacji przedsiębiorstw a. Obecnie dokonuje 
się na wszystkich tych polach gorączkowa praca, celem ustalenia jednolitych
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zasad rachunkowości i statystyki dla przedsiębiorstw  kom unalnych*), których 
zdolność konkurencyjna, jeśli można użyć tego terminu, w stosunku do przed­
siębiorstw pryw atnych jest w  znacznej mierze zależna od zastosow ania nowo­
czesnych zdobyczy w tych właśnie dziedzinach.

V I. Polityka  cen w przedsiębiorstwach hompnalnych.

T ary fy  usług i dóbr w ytw arzanych, przerabianych lub pozbyw anych w 
przedsiębiorstw ach komunalnych stanow ią jedną z najbardziej zasadniczych 
podstaw  polityki cen. O  jednolitym  systemie taryf i cen przedsiębiorstw  ko­
munalnych trudno mówić ze względu na coraz większą różnolitość przedsię­
biorstw  i zakładów sam orządowych. Inne zasady przyśw iecają właściwym 
przedsiębiorstwom  komunalnym w rodzaju gazowni, elektrowni, tram w ajów  
elektrycznych i t. d., inne zakładom aprow izacyjnym , czyszczenia i usuw ania 
odpadków, inne wreszcie przedsiębiorstwom  rolniczym i leśnym, należącym 
do samorządów, miejskim betoniarniom, brukarniom , taborom, cegielniom, za­
kładom dezynfekcyjnym , kąpieliskom, krem atorjom , lombardom i t. d. i t. d. 
Dzisiejszy rozwój komunalizacji, w  którym  zatraca się często charakter użytecz­
ności publicznej, u trudnia w  wysokim stopniu prow adzenie racjonalnej poli­
tyki cen tow arów  i usług, tern bardziej, że niema, a raczej nie powinno być 
przedsiębiorstw a komunalnego o charakterze czysto gospodarczym , któreby 
nie miało zarazem charakteru publicznego i naodw rót instytucji użyteczności 
publicznej, któraby nie miała zarazem  charakteru gospodarczego. Z akłady  
i instytucje o w ybitnie publicznym charakterze muszą być prow adzone w spo­
sób jak najbardziej ekonomiczny, dążąc do zbliżenia się ku sam ow ystarczal­
ności, za czem idzie tendencja dostosowania cen usług i tow arów  do kosztów 
produkcji, z drugiej zaś strony najbardziej przem ysłowo zorganizowane przed­
siębiorstwa komunalne muszą przestrzegać celów publicznych na polu re ­
gulacji cen, zwłaszcza jeśli chodzi o usługi i tow ary pierwszej potrzeby.

Polityka cen musi być ściśle dostosow ana do rodzaju przedsiębiorstw  
kom unalnych i w  tym względzie taryfy  i ceny jednostkow e prądu elektrycz­
nego, gazu, wody, 0;płat tram wajowych, artykułów  pierwszej potrzeby: chleba, 
mleka itd, nie dadzą się traktow ać na jednej płaszczyźnie, w ym agając opartego

*) Por. Fuchs Gemeindebetriebe, Handwörterbuch der Kommunalwissenschaften 1922 
Tom II. Liefmann: Die Unternehmungsformen 1912. G. Hugo Lindemann: Städteverwaltung 
und Munizipalsozialismus in England 1897. Schiff: Unternehmertum oder Gemeindebetriebe. 
Karol Schmidt: D as Rentabilitätsproblem bei der städtischen Unternehmung 1924. W ipperm ann: 
Die Zukunft kommunaler Betriebe 1912. Sogemeier: Die öffentliche Hand in der privaten W ir t­
schaft. Denkschrift für die wirtschaftlichen Spitzenverbände. Mitzlaff: Gemeindebetriebe H and­
wörterbuch der Kommunalwissenschaften 1927, str. 523. Ergänzungsband. Die Zukunftsaufgaben 
der deutschen Städte. Berlin 1925. Die Bedeutung der Betriebswirtschaft für städtische U nter­
nehmungen, Dr. Kleinstück, 1927 Nr. 11 Zeitschrift für Kommunalwirtschaft.
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na technicznych zasadach uwzględhienia danej gałęzi produkcji i obrotu. 
N auka o taryfach i cenach prądu elektrycznego należy do działu komunalnych 
elektrowni, gazu do gazowni, w ody do przedsiębiorstw  wodociągowych, mle­
ka i chleba do przedsiębiorstw  aprow izacyjnych. Niemniej ze stanow iska go­
spodarczego niezbędne jest ustalenie ogólnych zasad dla racjonalnej polityki 
cen tow arów  i usług przedsiębiorstw  komunalnych, kw estja ta bowiem łączy 
się jaknajściślej z ogólną polityką gosjpodarczą związków kom unalnych, w 
których, zw łaszcza jeśli chodzi o większe miasta, istnieją specjalne placówki 
sam orządowe, powołane do prow adzenia ,tej polityki na zasadach naukowych. 
Prow adzenie jednolitej polityki cen u trudnia tu fakt, iż w  miarę pogorszenia 
stosunków finansowych, związki kom unalne szukały i co więcej znajdow ały 
rów now agę budżetu we wzmożonych dochodach z przedsiębiorstw  kom unal­
nych, co prow adziło niejednokrotnie do ustaw icznej zwyżki cen, częściowo ty l­
ko w yrów nyw anej udoskonaleniem  technicznem i rozszerzeniem  sieci odbior­
ców. Jest charakterystyczne, iż w  szeregu państw  europejskich szczególnie w 
Niemczech państw ow e w ładze nadzorcze oddziaływ ały na sam orząd w kierun­
ku oparcia budżetu nietylko o podatki i opłaty, lecz także o dochody z elek­
trowni, gazowni, tram w ajów  i t. d., słowem z przedsiębiorstw  komunalnych. 
O bciążenie podatkow e na rzecz związków kom unalnych odczuw ały dotkliwie 
zarówno sfery gospodarcze, jak i szerokie masy spożywców, przesunięcie więc 
punktu ciężkości na dochody z przedsiębiorstw  kom unalnych było taktycznie 
uzasadnione tam wszędzie, gdzie skargi na zbytnie obciążenie podatkow e były 
częściowo uzasadnione, przybierając groźną formę bojkotu sam orządu tery- 
torjalnego. W  Niemczech zostały naw et wodociągi pociągnięte do opłaty po­
datku przemysłowego, a tram w aje elektryczne do opłaty państw ow ego podat­
ku komunikacyjnego, co świadczy, iż w  coraz wyższym  stopniu trak tu je 
się także i na Zachodzie przedsiębiorstw a kom unalne, jako rentow ne placówki 
gospodarcze, mające za zadanie przysparzać dochodów  zarówno państw u, jak 
i samorządowi. Bardzo nieliczne tylko zakłady i instytucje kom unalne w yka­
zują bezpłatność usług, dotyczy to przew ażnie ogrodów, parków , częściowo 
czytelni, muzeów, które jednakże coraz częściej w  ostatnich czasach pobierają 
opłaty  za karty  wstępu. N atom iast w łaściwe przedsiębiorstw a kom unalne i to 
przedew szystkiem  te, które pracują na zaspokojenie potrzeb gminy, muszą jak ­
najściślej liczyć się z zasadą pokrycia kosztów  w łasnych, łącznie z oprocento­
waniem i umorzeniem kapitału, oraz odpisaniem na renow acje, przyczem  w y­
sokość zysku czystego zależy od rodzaju przedsiębiorstw , malejąc w  w ypadku, 
gdy chodzi o zaspokojenie potrzeb szerokich w artw  ludności, a rosnąc w  mia­
rę dobrobytu, sił płatniczych, zarówno produkcji i obrotu, jak  i spożycia.

Częstokroć kolidują zasady przedsiębiorczości pryw atnej, obowiązujące 
w miarę postępów  kom ercjalizacji w  coraz wyższym stopniu przedsiębiorstw a
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komunalne, z charakterem  publicznym tych ostatnich. I tak  charakterystyczne 
dla pryw atnego przedsiębiorstwa obniżenie jednostek cen ze wzrostem  spożycia, 
jak  ma to miejsce w udogodnieniach i ulgach dla wielkich odbiorców gazu i 
elektryczności, oraz w ody dla celów przem ysłowych, z trudnością tylko daje się 
połączyć z potrzebami szerokich mas ludności ,które w  miarę postępu kultury 
używ ają gazu, wody, elektryczności w drobnych ilościach, sprow adzanych do 
samodzielnych ognisk domowych. Z e  stanow iska jednak rozwoju przedsię­
biorstw  komunalnych ma spożycie jak najszerszych w arstw  ludności w  drob­
nych ilościach gazu i prądu równie ważne znaczenie, jak  dogodniejsze zresztą 
dla przedsiębiorstw  kom unalnych dostarczanie .gazu wielkim odbiorcom prze­
mysłowym i handlowym. Pogodzenie tych zasad na konkretnem  p,odłożu jest 
niewątpliwie bardzo trudne, niemniej racjonalna i zdecydow ana polityka cen 
związków komunalnych w inna się liczyć z tym faktem w mniejszym lub w yż­
szym stopniu.

W  pewnych w ypadkach może być dla związków kom unalnych raczej, 
w skazane zrzec się wielkich odbiorców, którzy najczęściej dążą do uniezależ­
nienia się od przedsiębiorstw  komunalnych drogą budow y własnej elektrowni 
i wodociągu, niż stosować podw ójną taryfę  o skali ruchomej, więc podw yż­
szającej się dla wielkich, a obniżającej się dla małych odbiorców. Jest jasne, że 
z drugiej strony przedsiębiorstw a komunalne muczą dbać o pokrycie kosztów 
i uzyskanie jak najw yższych w  danych w arunkach zysków czystych, co nie- 
zawsze jest łatw e wobec charakteru przedsiębiorstw a, mającego często cha­
rak ter sezonowy, powiększający, lub zm niejszający zapotrzebow anie. E lek­
trownie i gazownie, oraz wodociągi i tram w aje elektryczne w ykazują znacz­
ne zmiany 'spożycia w  lecie i w  zimie, następnie w  ciągu dnia i nocy, a naw et 
pewnych godzin, co zmusza szereg przedsiębiorstw  do stosow ania ulg w  okre­
sie niższego zapotrzebow ania. Cierpią na tern znowu interesy szerokich mas 
spożywców, które zdane są na konsumcję wody, światła i gazu w  ściśle o- 
kreślonych porach. N ależy więc uznać ustalanie ta ry f i cen przedsiębiorstw  
komunalnych jedynie wedle i l o ś c i  s p o ż y  c i a  za wysoce jednostronne, 
często wręcz krzyw dzące szerokie masy ludności pracującej. Przedsiębiorstw a 
komunalne 'stosują więc system  tary f i cen, dostosow any do celu zużycia. I tu 
mogą przedsiębiorstw a komunalne w ychodzić ze stanow iska czysto przedsię­
biorczo - pryw atnego, ustalając, iż ceny prądu dla celów motorycznych i tram ­
w ajów  elektrycznych są niższe, niż dla celów oświetlenia. Z  drugiej strony 
jednak szereg gazowni stosuje niższe stawki gazu dla celów gotow ania i o- 
palania, niż dla celów oświetlenia. W  obu w ypadkach w ychodzą przedsię­
biorstw a komunalne z założenia, iż spożycie dla celów m otorycznych, opalania 
i gotow ania jest bardziej równomierne, niż dla celów oświetlenia, co pozwala 
na odpowiednie obniżenie stawek. Podobnie uw zględniają tary fy  tram wajowe.
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autobusow e i t. d. zawiód i cel jazdy, przyjm ując pewne ulgi dla sfer p racu ją­
cych, turystów  i t. d.

z^różnic(owanie okresu spożyćia  ma za zadanie dostosow anie cen prądu 
i gazu do zmiennych w  poszczególnych sezonach, a naw et godzinach jednostek 
zużycia. W  ten sposób istnieją niższe ta ry fy  za gaz w  lecie, podobnie opłaty 
za wodę, w  niektórych m iastach, jak  np. w e Franikfurcie nad M enem  są niższe 
w  zimie, wreszcie tram w aje elektryczne przyznają specjalne ulgi w  okresie 
słabszego ruchu. W szystk ie  te stopniow ania ta ry f oparte są na podstaw ach 
pryw atno - przedsiębiorczych, moment socjalny, w ięc uw zględnienia potrzeb 
szerokich mas ludności odgryw a tu minimalną rolę. Z w łaszcza gazownie i 
elektrownie dążą do oparcia kalkulacji o ściśle handlow e zasady po^ 
krycia kosztów  i jak  najw yższego oprocentow ania kapitału. Pew ne urządze­
nia techniczne w  rodzaju autom atów  gazowych celem ułatw ienia nabyw ania 
gazu w  najdrobniejszych ilościach m ają tylko pozory udogodnień socjal­
nych, naogół bowiem opłaty  autom atow e są wyższe, zw łaszcza łącznie z o- 
p łatą za w ynajęcie aparatów , mźli zw yczajne jednostki cen. N aw et w  w odo­
ciągach, które w edle ustaw  szeregu państw  europejskich należą do instytucyj 
uprzyw ilejow anych o w ybitnie praw no-publicznym  charakterze, korzystających 
z ulg podatkow ych, uw zględnione są w  taryfach przedewszystkiem  w zględy 
pryw atno - przedsiębiorcze. I tu wielcy odbiorcy przemysłowi m ają znaczne 
ustępstw a i rabaty , nad to  fakt, iż opłaty za w odę płaci najczęściej bezpośred­
nio gospodarz domu, spraw ia, iż nietylko następujie fu przerzucenie opłat na 
lokatorów, nieraz z nieuzasadnioną zwyżką, lecz nadto właściciel do-mu dąży 
do sztucznego ograniczenia spożycia przez ograniczenie dostępu w ody na 
w yższe piętra, zamknięcie jej dla celóW kąpielowych, toaletow ych i t. d. S tąd 
w ysuw ano niejednokrotnie ze strony  bezpośrednio zainteresow anej postulat 
dostosow ania opłat za w odę do sił płatniczych ludności i tak w e Frankfurcie 
nad M enem w prow adzono już po w ojnie w  r. 1920 opłaty progresyw ne w  za­
leżności od czynszu mieszkalnego. M ieszkania do 250 m arek czynszu rocz­
nego nie płaciły wogóle opłat w odociągowych, reszta staw ek w ahała się 
od 3 do 22% , zależnie ód wysokości czynszu. Landsberg wspom ina, iż w  Bre­
mie zastosow ano w  1922 r. ruchom ą skalę op łat za w odę na korzyść drobnych 
konsumentów, k tórzy  płacili ceny uprzyw ilejow ane w  stosunku do większych 
odbiorców.

Podobnie oparte są na uwzględnieniu czynnika socjalnego ta ry fy  tram ­
wajowe, faw oryzując przez odpowiednie bilety strefow e i sekcjowe większe 
odległości, co pozw ala pracownikom  i robotnikom  okolicznych miejscowości 
pracow ać w  mieście bez nadm iernego obciążenia budżetu kosztam i przejazdu. 
W ed le  poczynionych doświadczeń, ułatw ienia taryfow e dla tych kategoryj
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odbiorców przyczyniają się do powiększenia frekwencji, a co za tern idzie po­
tanienia przejazdów  także dla mieszkańców śródmieścia.

W  ogólności dopuszcza forma uśfalania ceny wedle rodzaju odbiorców  
uwzględnienie potrzeb szerokich mas ludności. Form a ta znalazła pełne za­
stosowanie w  zakładach komunikacyjnych, które udzielają dzieciom w  wieku 
szkolnym, robotnikom i pracownikom znacznych ulg w  przejazdach. Z e  w zglę­
du na fakt, iż grupy te tw orzą niejednokrotnie przew ażającą część klijentów, 
komunalne zakłady kom unikacyjne znalazły się naogÓł w trudnych w arunkach 
finansowych, czemu usiłowano zaradzić przez podwyższenie opłat dla innych 
kategoryj klijentów, zwłaszcza w godzinach wieczornych i nocnych.

N iektóre z zakładów i instytucyj kom unalnych różnicują opłaty  wedle do­
chodów i sił płatniczych ludności. M a to miejsce przy  opłatach szkolnych, 
pogrzebowych, a  naw et w  niektórych m iastach przy  opłatach tram wajowych, 
ilość jednakże tych zakładów  maleje z każdym  rokiem, w  coraz wyższym 
bowiem stopniu zwycięża zasada sam ow ystarczalności, k tóra każe naw et za­
kładom i instytucjom  komunalnym ew entualne niedobory, w ynikające z ich 
charakteru socjalnego, pokryw ać dotacjam i z ogólnych źródeł budżetowych 
i podatkow ych. Bliższa analiza tary f i kalkulacji cen przedsiębiorstw  komu­
nalnych w skazuje n a  to, iż pomimo ich kom ercjalizacji jest jeszcze znaczne 
pole do uwzględnienia czynnika publicznego i potrzeb szerokich mas ludności 
bez narażenia przedsiębiorstw  na stra ty . W ed le  Lindley‘a koszty produkcji 
prądu w elektrowni składają się w  1/3 z oprocentow ania i umorzenia kapi­
tału zakładowego, w  1/3 z odpisaó, a tylko w  1/3 z w łaściw ych kosztów pro­
dukcji. Z  tej ostatniej części połowa przypada na zmienne pozycje, zależne 
od rozm iarów produkcji, więc na węgiel, oliwę, robociznę itd., reszta przypada 
na stałe pozycje adm inistracyjne. W ed le  now'szych badań (W ik an d er) koszty, 
ruchome są naw et mniejsze, niż je przyjm uje Lindley. W y n ik a  stąd, iż kosz­
ty  w łasne produkcji prądu, bynajm niej nie rosną równom iernie z ilością w y­
produkow anych kilow at-godzin tak, iż p rzy  podwojeniu tych ostatnich koszty 
rosną tylko o w idzimy więc, iż ścisła k a lk u lac ja . kosztów  w ytw arzania 
daje trw ałe podstaw y dla uwzględnienia socjalnych czynników w  zaopatrze­
niu ludności w  elektryczność, w zrost konsumcji pozwala na obniżenie staw ek 
bez konieczności rozbudow y przedsiębiorstw a, o ile tylko urządzenia technicz­
ne odpow iadają celowi i nowoczesnym wymogom. T o  samo dotyczy produk­
cji gazu, w ody i t. d. S tosunek stałych pozycyj, obejm ujących oprocento­
wanie, umorzenie i odpisanie i t. d. do pozycyj ruchomych, obejmujących 
przedewszystkiem  węgiel, jest tu tego rodzaju, iż umożliwia stopniowo w yż­
sze obniżanie tary f za światło i prąd, niźli by to wynikało proporcjonalnie do 
w zrostu zapotrzebow ania.

Jest to zarazem  najzdrow sza podstaw a dla prow adzenia racjonalnej po-
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lityki cen ze strony przedsiębiorstw  komunalnych. Z arów no taryfy  zasadni­
cze *), które uw zględniają stałe koszty z dodatkiem  wedle zużycia kilow at - 
- godzin, jak  i licznikowe, które uw zględniają przedew szystkiem  ruchome p o ­
zycje, więc ilość zużytych kilow atgodzin, jak  wreszcie ta ry fy  ryczałtow e 
(pauszalow e), które opierają się jedynie na stałych pozycjach kosztów  prądu, 
uw zględniając maksymalne granice zużycia, w inny poza pryw atno - p rzed ­
siębiorczym czynnikiem brać pod uw agę także i momenty socjalne, tem bar- 
dziej, iż jasno zrozumiałe, proste i dostosow ane ściśle do kosztów produkcji 
opłaty za zużycie gazu, elektryczności, w ody i t. d., nieobarczone nadto  zbyt- 
niemi kosztami adm inistracyjnem i, zwłaszcza jeśli chodzi o założenie i sp raw ­
dzanie liczników, dają  pew ną rękojmię zwiększenia spożycia i co za tern idzie 
potanienia staw ek usług komunalnych. Racjonalne połączenie ta ry f ryczał­
towych i licznikowych umożliwia przy  tym samym liczniku użycie prądu nie- 
tylko dla celów oświetlenia, lecz i czyszczenia, szycia, dalej dla celów w ar­
sztatowych, domowych i t. d. Z a  podstaw ę bierze się przytem  czynsz miesz­
kalny, ilość m etrów kw adratow ych przestrzeni, ilość pokoi i t. d. W  ten spo­
sób wedle W ik an d era  miejska elektrow nia w  Poczdam ie dostosow ała wym iar 
zasadniczej opłaty za elektryczność do ilości pokoi (mieszkanie do 3 pokoi 
miesięcznie 2,50 mk., 4 pokoi 3,50 mk. i t. d .) , przyczem  odbiorca płaci nadto 
dodatkow ą opłatę 10 pf. za kilowat - godzinę.

Połączenie taryfow ania prądu  dla celów oświetleniowych i motorowych, 
uwzględniające odpowiednie ulgi p rzy  zwiększeniu ilości zużytego prądu, nie 
jest antispołeczne, przy powszechnem bowiem użyciu, jak  to ma miejsce w  wie­
lu zachodnich m iastach, elektryczności dla celów gospodarstw a domowego i 
zarobkowego, konsum ent płaci w praw dzie nieco więcej, ale otrzym uje za to 
znacznie więcej prądu, niż przy innych taryfach .

System licznikowy w żył się doskonale w  nowoczesne stosunki mieszka­
niowe i przemysłowe, ułatw iając zarów no konsum entowi, jak  i przedsiębior- 
st-wm ścisłą kontrolę. A utom aty  licznikowe um ożliw iają nabyw anie prądu 
elektrycznego i gazu w drobnych ilościach (np. 10 fenigów za k ilow at-godzinę). 
system ten chroni przed nadużyw aniem  prądu przez służbę, domowników itd,, 
natom iast system  licznikowy nie zabezpiecza interesów  biedniejszej ludności.

Podw ójna taryfa, uw zględniająca różne staw ki w  okresie silniejszego 
lub słabszego zapotrzebow ania prądu, w ym aga bardzo pow ażnych kosztów, 
na urządzenia techniczne (specjalne zegary ), co podraża koszty prądu dla 
odbiorców. Tam , gdzie elektrownie i konsumenci nie chcą brać na siebie cię­
żaru instalacji i kontroli licznika, stosow any jost system ryczałtow y, przy któ-

*) W ikander: E lektrizitätstarife w  ,,Handwörterbuch der Komm. W issenschaften”. Tom  I 
i Thierbach; Die Betriebsführung städtischer Elektrizitätswerke. Lipsk 1911 oraz Kyser; E lek­
trizitätswerke.
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rym ustala się stałą cenę za kilowat i rok, niezależnie od czasu palenia. 
Konsument ma praw o w yboru ilości lamp, byleby nie przekroczyły ogólnej 
ilości kilowatów. Dzięki znacznym oszczędnościom w instalacjach, ceny p rą ­
du mogą być zwłaszcza dla małych m ieszkań niższe, z drugiej strony odbior­
cy mają możność dłuższego korzystania z prądu, co zwłaszcza w  wielkich 
miastach ma specjalne znaczenie. O dbiorcy m ają naogół: dzisiaj możność w y­
boru takiego lub innego systemu opłat za elektryczność, n iestety dotyczy to 
tylko wielkich miast, w których konsum ent korzysta z system u' liczni­
kowego, systemu ryczałtowego, lub kombinacji oibu tych systemów. D la ma­
łych mieszkań nadają  się specjalnie system y ryczałtow e lub autom aty, oczy­
wiście, pod w arunkiem , iż wszelkie urządzenia techniczne, więc liczniki i t. d, 
nie są w ynajm ow ane przez zarządy elektrowni po zbyt drogich cenach.

Przedsiębiorstw a komunalne w zrozumieniu, iż przez zwiększone spożycie 
tanieją koszty bieżące (zm ienńe) udzielają, zwłaszcza jeśli chodzi o gazownie, 
specjalnych rabatów  za zwiększone zużycie. R abat udzielany jest w  formis 
zwrotów, zaliczek na przyszłe rachunki, lub obniżenia zasadniczej ceny gazu 
zależnie od zwyżki spożycia. W ed le  N ublinga gazow nia frankfurcka w p ro w a­
dziła taryfę  10 pfenigów  za kubiczny metr gazu obok zasadniczej opłaty, którą 
jednakże ustala się dla każdego odbiorcy zosobna, wedle przeciętnego mie­
sięcznego spożycia roku ubiegłego (od l .IV  do 31.111). W  miarę, im mniejsze 
było przeciętne zużycie w  roku ubiegłym, tern mniejsza będzie zasadnicza opła- 
ta za gaz w roku bieżącym.

W  ten sposób istnieje swego rodzaju zachęta dla odbiorców gazu w  kie­
runku zwiększenia spożycia, ponieważ zasadnicza opłata 10 pfenigów  jest b a r­
dzo niska. System ten w ydał naogół bardzo  dobre rezultaty, zw iększając zna­
cznie spożycie gazu w tych rodzinach, w których było ono szczególnie niskie.

N a specjalne uwzględnienie zasługuje tary fa  wodociągow a. W ed le  badań  
S teuera*), w ynoszą stałe koszta w  miejskich w odociągach 50% ogólnych kosz­
tów produkcyi, natom iast w w odociągach wiejskich i małomiasteczkowych od 
70 do 90% . T ary fy  muszą ściśle dostosow ać się do tego stanu rzeczy. Tam , 
gdzie jak w  wielkich m iastach są wysokie koszty zmienne, zależne od wysokości 
produkcji ’ spożycia, tam rozdział kosztów musi uwzględnić ściśle każdorazo­
we spożycie, natom iast, w  wodociągach wiejskich, może być tary fa  ryczałtow a 
zupełnie odpowiednią. M iejskie wodociągi muszą oprzeć się więc o wodom ie­
rze, które umożliwiają ujęcie dochodów stosownie do w zrostu  spożycia. 
N ajodpow iedniejsze jest, jak zresztą powyżej przy taryfach prądu, połączenie 
stałej opłaty, niezależnie od spożycia, z opłatą, wym ierzoną wedle ilości zuży-

*) Por. Steuer; ,,Die W asserversorgung der Städte und O rtschaften” i W assertarife  ,,w 
Handbuch der Komm. W iss. Tom 4 ”. Ergb. 1927; oraz Mombert Die Gemeindetriebe in 
Deutschland.
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tych m etrów kubicznych wody. W  ten sposób stałe koszty produkcji pokryw a 
stała opłata, niezależna od konsumcji, a zmienne koszty produkcji znajdują po­
krycie w  należnościach, ustalonych przez wodomierz na podstaw ie zużytych 
ilości wody. Oczywiście dla małych konsum entów instalacja wodom ierza jest 
zbyt kosztowna, podrażając koszty.

W  ustaleniu ta ry f za wodę, obowiązują w  znacznie wyższym stopniu 
czynniki publiczne i socjalne, niżli w innych przedsiębiorstw ach komunalnych 
użyteczności publicznej. Przedew szystkiem , jeśli chodzi o w odę do picia i uży t­
ku domowego muszą być stawki w ten sposób ustalone, by naw et w  m iastach, 
gdzie stosunki zaopatrzenia w  w odę niezawsze są pomyślne, nie nastąpiło 
ograniczenie spożycia wody, co ze stanow iska higjendcznego i zdrow otnego jest 
nie do pomyślenia. System  ryczałtow y jest w  tym kierunku najodpowiedniejszy, 
gdyż łączy się z nim nieograniczone zużycie wody. Z e  stanow iska opłacalnoś­
ci wodociągów jest niezbędne zapobieżenie rozrzutności w  zużyciu wody, która 
ma często miejsce przy systemie ryczałtowym , szereg związków kom unalnych 
stosuje zatem połączenie systemu ryczałtow ego z systemem licznikowym w ten 
sposób, iż w oda do picia podlega opłacie wedle systemu ryczałtowego, wóda 
dla celów przem ysłowych wedle systemu wodomierzy.

Doniosły w pływ  racjonalnego zaopatrzenia ludności w  w odę sprawił, iż 
szereg związków kom unalnych trak tu je wodociągi, jako instytucję praw a, pu­
blicznego, tak, iż stosunek między przedsiębiorstw em  wodociągówem,: a konsu­
mentem, nie może podlegać pryw atno-praw nym  zasadom. Z ak łady  w odociągo­
we pobierają wówczas opłaty  publiczne, które co najw yżej mają, służyć na po­
krycie kosztów. M a to miejsce zwłaszcza wówczas, gdy zakłady wodociągowę 
nie są wydzielone z centralnej adm inistracji kom unalnej, tw orząc jeden  .Z wy ­
działów m agistratu. O becnie mamy także i w  zakresie zaopatrzenia ludności 
w  wodę w  większych m iastach i ośrodkach przem ysłowych do czynienia z w y- 
dzielonemi przedsiębiorstw am i komunalnemi, które system tary f opierają, na 
zasadach pryw atno-przedsiębiorczych. Niemniej ze względu na dpniosłe zna­
czenie, jakie ma zaopatrzenie w  wodę, odgryw a czynnik publiczny naw et 
w przedsiębiorstw ach, prow adzonych na zasadach czysto handlow ych, w ażną 
rolę.

Ryczałtowe opłaty za w odę uw zględniają czynsz mieszkalny, ilość miesz­
kalnych ubikacyj, wielkość przestrzeni i t. d., co pozwala na dostosow anie sta­
wek do sił płatniczych odbiorców. T a ry fy  uw zględniają ściśle różnice między 
w odą do picia, a w odą do celów przem ysłowych, te ostatnie opierają się zawsze 
na wodomierzach. N iektóre z miast pobierają opłatę za wodę od każdego poko­
ju, kuchni i urządzenia kąpielowego. W  okręgach wiejskich oblicza się jednost­
ki za wodę wedle ilości mieszkańców i ilości, oraz rodzaju inw entarza żywego. 
W  centrach przemysłowych rabat, udzielany większym odbiorcońi, wynosi od
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15 do 40% . N iektóre związki komunalne udzielają większym odbiorcom odpo­
wiedniej zniżki od zasadniczych cen. Państw o i związki komunalne korzystają 
z ulg taryfow ych. M iasto Berlin, jak wspom ina o tym Steuer, udziela w ody bez­
płatnie na cele publiczne. N iektóre ze związków kom unalnych różnicują mię­
dzy jakością w ody dla celów przemysłowych: (filtrow ana, źródłowa, i t. d .) .

O  wiele racjonalniejsza jednak jest ta ry fa  zasadnicza, obliczona wedle 
przestrzeni, czynszu dzierżawnego, w artości ubezpieczeniowej, lub podatku bu­
dynkowego. T ary fa  ta upow ażnia do pobierania pewnego minimalnego kw an­
tum wody, poczem nadw yżka obliczona jest odrębnie. W  M annheim  wynosi mi­
nimalna opłata 5%  czynszu mieszkaniowego (d la celów przemysłowych 3 ^% ). 
W  gminach finansowo mniej zasobnych, pobierany jest na cele pokrycia kosz­
tów wodociągowych specjalny podatek w odny.

N aogół pobierana jest opłata wodociągow a pośrednio, dopiero w ostatnich 
czasach przechodzi się do systemu bezpośredniego obciążenia konsum enta. N a ­
daje się tu przedewszystkiem  system ryczałtowy, zwłaszcza, jeżeli za podstaw ę 
wzięty jest nie czynsz mieszkaniowy, lecz ilość ubikacyj, wielkość przestrzeni 
i t. d. N atom iast tam, gdzie chodzi o w ym iar ta ry fy  wedle w odom ierzy, do ta r­
cie do konsum enta jest o wiele trudniejsze, rodzi bowiem pow ażne koszty, zw ią­
zane z zakładaniem  wodom ierzy w  każdem mieszkaniu. S tąd w ysuw ane są po­
stulaty uwolnienia najbiedniejszej ludności wogóle od opłat za w odę (L in­
dem ann).

T ezy  nauki o cenach i taryfach przedsiębiorstw  kom unalnych, przyczy­
niają się niewątpliwie do ustalenia w ytycznych dla oceny celowości i racjonal­
nej organizacji przedsiębiorstw  sam orządowych. Zw iązki kom unalne trak tow a­
ły zbyt często przedsiębiorstw a samorządowe, jako źródło dochodów skarbo­
wych. W y k aza ł to dla stosunków niemieckich inż. M ajerczik *), k tóry na 
podstaw ie statystyki urzędowej z r. 1912 (S ta t. Jahrbuch deutscher S täd te ), 
doszedł do wniosku, iż w ykazaną formalnie przez przedsiębiorstw a kom unal­
ne w zględnie w ysoka rentowność, ma źródło przedewszystkiem  w przyjęciu 
zbyt niskich odpisań na fundusz renow acyjny. O dpisy  na ten fundusz w ynosi­
ły w  zbadanych:

gazowniach od 2 do 2.8% , 

elektrowniach od 2.4 do 4.4% , 

w odociągach od 1.1 do 1.8%, 

tram w ajach elektrycznych od 2.2 do 2.3% .

lin 1919
Por. Dr. Ing. W ilhelm  Majerczik. Kommunale gewerbliche Unternehmungen. Ber-
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Stawki odpisań są niew ystarczające *) naw et przy uwzględnieniu, iż poza 
tern płacone są jeszcze ra ty  am ortyzacyjne z tytułu kredytów  inw estycyjnych 
{ ] / 2  do \]/2 % ) . W yżej wymienione odpisy w ystarczają co najwyżej na pokrycie 
ubytku wartości, wywołanego zwyczajnem  zużyciem, natom iast nie pokryw ają 
one kosztów nowoczesnych urządzeń technicznych i rozszerzenia objektów 
w związku ze zwiększeniem zbytu. W obec ustaw icznych zdobyczy technicz" 
nych i wzrostu spożycia, okres am ortyzacji przedsiębiorstw  kom unalnych musi 
być obecnie w ydatnie zmniejszony. M iasta europejskie przed wojną, a tern b ar­
dziej po wojnie pokryw ały zbyt często bieżące w ydatki budżetow e z pożyczek, 
których oprocentow anie i umorzenie przerzucały na przedsiębiorstw a komu­
nalne. Szereg miast nie u tw orzył po w ojnie dostatecznych funduszów  renow a­
cyjnych. Tern się między innemi tłum aczą w zględnie wysokie czyste Zyski 
przedsiębiorstw  kom unalnych.

Przeciętne ,,dyw idendy“, t. j. różnice między nadw yżkam i brutto  w  % k a­
pitału zakładowego, a odpisaniami w % kapitału zakładowego, w ynoszą wedle 
inż. M ajerczika dla gazowni od 17.1 do 20.1% , dla elektrowni od 15.6 do 
15.8%, dla w odociągów od 8.4 do 14.2% , dla tram w ajów  od 3.4 do 6.6%  **). 
Są to zbyt wysokie jednostki zysków, św iadczące o tern, iż niektóre ze związ­
ków kom unalnych traktow ały  przedsiębiorstw a sam orządow e z punktu w idze­
nia jedynie skarbowości kom unalnej, niedoceniając ich w ybitnie gospodarczego 
i społecznego charakteru, oraz konieczności rozszerzenia i unowocześnienia te­
chnicznego przedew szystkiem  ze stanow iska potanienia usług. N iektóre z miast 
wychodziły tu z błędnego założenia, iż w łasne spożycie gminy, jako takiej, do­
chodzące przy elektrow niach do 28.8% , gazowniach 12.4% i w odociągach 
do 8.8%  ogólnej produkcji, przynosi, jeśli nie deficyty, to zaledwie pokrycie 
w łasnych kosztów, co musi być w yrów nane wyższemi jednostkam i cen dla od­
biorców pryw atnych.

N a głowę ludności wynosiły nadw yżki brutto  wszystkich objętych bada­
niami przedsiębiorstw  kom unalnych w r. 1912 w grupie

A ) m iast ponad 200.000 mieszkańców 13.30 mk.
B) miast od 100.000 do 200.000 mieszkańców 6.30
C ) miast od 50.000 do 100.000 mieszkańców 7.47
N ajw yższe nadw yżki w ykazują wielkie miasta, które też budżety swe

opierają w znacznie wyższym stopniu o dochody z przedsiębiorstw  komu­
nalnych, niżli mniejsze ośrodki komunalne. Tern bardziej okazuje się tu jed-

*) Dr. Gitermaim wspomina idla stosunków szwajcarskich, iż komisja gazowa miejskiej ga­
zowni w  Zurychu, zarządziła odpisy w wysokości 2%  dla budynków, 10% dla maszyn i n a ­
rzędzi 5%  dla urządzeń wodociągowych, przeciętnie więc 6%.

**) S ta tystyką objęto 76 gazowni, 64 elektrowni, 81 wodociągów, 43 tramwajóv/ miej­
skich. N adw yżki brutto obejmują oprocentowanie, umorzenie, fundusz odnowienia i czysty 
zysk.
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nostronność tego kierunku; właśnie wielkie skupienia przem ysłowe i miejskie, 
grupujące ludność pracującą, nie mogą prowadzić polityki cen i tary f przedsię­
biorstw  komiinalnych wyłącznie z punktu widzenia fiskalizmu samorządowego.
0  ile uśtawicżne podwyżki ta ry f były uzasadnione w okresie w ahań w aluto­
wych, d tyle w norm alnych w arunkach opieranie równowagi budżetowej o ro­
snące przychody z przedsiębiorstw  komunalnych jest polityką najmniejszego 
oporu,' obliczoną na krótki dystans. C zyste zyski w inny być w przedsiębiorst­
wach komunalnych wynikiem racjonalnej organizacji pracy i produkcji, osz­
czędności w w ydatkach, w prow adzenia nowoczesnych urządzeń technicznych
1 t.' d., a nie mechanicznie podnoszonych stawek tary f i cen monopolicznych 
usług i dóbr. W  ogólności dążenie ku wysokim zyskom nie jest zdrowe, jeśli 
jednak chodzi ó przedsiębiorstw a komunalne, które nie mogą być traktow ane 
ze stanow iska ratow ania budżetu miast, wysokie zyski są zgoła niedopuszczal­
ne, zwłaszcza tam, gdzie łączą się one ze zwyżką tary f i cen ponad koszty w y­
tw arzania i godziwe oprocentowanie, umorzenie i odnowienie.

Z resz tą  —  ńależy to stwierdzić w yraźnie —  przedsiębiorstw a komunalne 
przynajm niej w pewnych dziedzinach nie są w  zasadzie zabezpieczone przed 
konkurencją, skoro się zważy, że w  razie nadm iernej zwyżki cen prądu, gazu 
i t. d. pryw atni odbiorcy, zarówno ze sfer gospodarczych, jak  i spożywczych, 
zastępują usługi przedsiębiorstw  miejskich wzmożonem spożyciem węgla, 
nafty, benzyny, spirytusu, dorożek, autobusów, w łasnem i urządzeniam i motory- 
czneini itd. W  wielu miastach, także i w W arszaw ie,' szereg przedsiębiorstw  
przemysłowych, między innemi młyny przeszły wobec drożyzny prądu elektry­
cznego do użycia w łasnych motorów Diesla. W  ten sposób monopoliczne stano­
wisko przedsiębiorstw  kom unalnych zostaje poważnie zagrożone, zmniejszając 
ilość odbiorców, a tern samem podrażając koszty produkcji. Z asada  ,.wielkie 
obroty, a mały zysk“ jest specjalnie obowiązującą dla przedsiębiorstw  komu­
nalnych użyteczności publicznej, obliczonych jedynie na masowy zbyt. N iektó­
re z tych przedsiębiorstw , jak elektrownie i gazownie, w ym agają produkcji 
w wielkirn stylu, na sposób w ielkofabryczny z nowoczesnemi urządzeniam i 
obliczonemi na masowy zbyt. W idzieliśm y wszak, iż przedsiębiorstw a wielko­
miejskie pracow ały naogół mniejszemi kosztami, osiągając wyższe zyski przy 
niższych opłatach.

Racjonalne koszty adm inistracji, wysoko postawione kierownictwo tech­
niczne. oszczędne gospodarow anie surowcami, siłami napędowemi i t. d. możli­
we jest jedynie przy wielkich zakładach komunalnych, prow adzonych przez 
miasta, związki celowe dla szeregu gmin itd. ,Małe i rozdrobnione przedsię­
biorstwa nie są tu pożądane,— zwiększając koszty eksploatacyjne i adm inistra­
cyjne. W y n ik a  stąd  jednak, iż przedsiębiorstwa komunalne muszą bezw zględ­
nie oprzeć się o masowy zbyt, celem potanienia kosztów  produkcji i temu prze-
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dewszystkiem  w inna być podporządkow ana polityka cen przedsiębiorstw  komu­
nalnych. M uszą one być prow adzone na zasadach ściśle gospodarczych, dążąc 
do rozszerzenia eksploatacji dzięki tanim i dobrym  usługom. N ie w podwyżce 
cen, jako linji najm niejszego oporu leży wyjście z sytuacji, nieraz istotnie cięż­
kiej przedsiębiorstw  komunalnych, lecz w  ciągiem udoskonaleniu produkcji 
i organizacji, racjonalnych oszczędnościach, zwiększonej wydajności, i t. d. 
N ie tyle kom ercjalizacja sensu sitricto, ile racjonaldzacja i ekonom izacja przed­
siębiorstw  kom unalnych w inna być tu nakazem, przynosząc nieodzownie zwięk­
szenie zbytu i potanienie kosztów, produkcji.

W idzim y tedy, z jak  dalece niebezpiecżnemi tendencjam i dla polityki cen 
mamy do czynienia, naw et gdy chodzi o w łaściwe przedsiębiorstw a kom unal­
ne, często zmuszone do ratow ania budżetu miejskiego. P ryw atna  przedsiębior­
czość, korzystająca z monopolów komunalnych, może w tern wyższym stopniu 
w yzyskać przysługujące jej praw o wyłączności, przestrzegając w  polityce cen 
interesów pryw atno-przedsiębiorczych, t. j. jaknajw yższego zysku. W obec 
skomplikowania om awianych zjawisk, Więc z jednej strony konieczności 
uwzględnienia potrzeb socjalnych, z drugiej zaś potrzeb budżetow ych i po­
krycia kosztów, w raz z am ortyzacją, oprocentowaniem  i odpisaniem, więc roz­
szerzeniem i unowocześniienaem technicznem przedsiębiorstw , w łasny zarząd 
kom unalny jeist tu  najw łaściw szy, zapew niając w  zasadzie w pływ  czynnika 
publicznego w; o wiele wyższym stopniu, niżli w  zarządzie pryw atnym .

. . . y I I .  T o  warzystu^a mieszane.

Pozostaje o tw artą  kwestja, czy,cele użyteczności publicznej, jakie obecnie 
przyśw iecają przedsiębiorstwom  komunalnym, mogą być osiągnięte także na 
innej drodze, więc przez kooperację kapitału pryw atnego z komunalnym w for­
mie mieszanych przedsiębiorstw . O bok przedsiębiorstw  kom unalnych, będą­
cych w zarządzie własnym  sam orządu terytorjalnego, rozwinęły się żywotnie 
tow arzystw a typu mieszanego *). Posiadam y więc obecnie następujący sche­
m at przedsiębiorstw  komunalnych:

A )  P r^d sięb io rstw a  komunalne we własnym  zarządzie.
I) Z a rzą d  publiczno  - praw ny. .. . . r .
1) na terenie gminy, przedsiębiorstw a gminne, . .. r r
2) na terenie szeregu gmin, przedsiębiorstw a międzykomunalne,
3) (ad  1) przedsiębiorstw a niewydzielone z centralnej :, adm inistracji

kom unalnej. ,.j

*) Por. Handwörterbuch der Kommunalwissenschaften 1927. Ergänzungsband:.,,Gemeinde­
betriebe“ . . .. .
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4) (ad  1) przedsiębiorstw a wydzielone z centralnej adm inistracji 
komunalnej.

11) Z a rzą d  pryw atno  - praw ny.
1) przedsiębiorstw a komunalne (ad  1 i 2 ), w  formie spółki akcyjnej,
2) przedsiębiorstw a komunalne w formie spółki z ograniczoną odpowie­

dzialnością. Z arów no ad 1), jak  i ad 2) cały kapitał akcyjny i udziałowy jest 
w ręku sam orządu.

B) Przedsiębiorstwa komunalne mieszane, część kapitału znajduje się 
w ręku pryw atnem  lub spółdżielczem. (Société m ixte):

C ) W ydzierżaw ione przedsiębiorstwa komunalne.
I) czysto komunaJine, II) mieszane.
W szystk ie  powyżej podane formy przedsiębiorstw  komunalnych, znajdują 

obecnie zastosow anie w urządzeniach sam orządowych, przyczem jednak po­
wszechnie zwycięża system w yodrębnienia przedsiębiorstw  sam orządowych 
z adm inistracji komunalnej w  formie zarówno tow arzystw  akcyjnych (o kapi­
tale w  ręku komunalnem) lub co częściej miejskich zakładów, opartych o zasa­
dy handlowe. Z astosow anie tej lub innej formy przedsiębiorstw  komunalnych 
zależy od miejscowych stosunków gospodarczych i adm inistracyjnych, spraw ­
ności zarządu komunalnego, stanu skarbowości komunalnej, udziału obsługi 
pryw atnej w zaopatrzeniu ludności w  wodę, gaz i elektryczność i t. d. S tw ier­
dzają to w yraźnie znane uchwały Prezydjum  Zw iązku miast niemieckich z d. 
8 lutego 1924 r. *). Przedsiębiorstw a gminne wedle tych uchw ał powinny 
być prow adzone na zasadach-pryw atno-gospodarczych, nie jednak w ręku 
czysto prywatnem , a realizacja zasad handlow ych może nastąpić zarówno 
w formie ściśle komunalnego zarządu, ,jak i spółki o kapitale samorządowym, 
!ub mieszanym. O wyborze tej lub innej formy, rozstrzygają wedle uchwal 
Zw iązku miast, stosunki miejscowe, ogólno-polityczne i personalne. ,.Z arząd  
kom unalny powinien być tak zorganizow any i prow adzony, by w stosunku do 
zwykłego trybu adm inistracyjnego, w ykazyw ał istotne uproszczenie i p rzy­
śpieszenie toku załatw iania spraw . Zailząd musi mieć daleko idące upraw nienia 
zwłaszcza w zakresie taryf. W  przedsiębiorstw ach mieszanych całość lub 
znaczna, t. j. .kwalifikowana większość kapitału akcyjnego lub udziałowego 
winna znajdow ać się w  ręku sam orządowem ’“.

Podobnie wydaw nictw o Zw iązku .Miast: ,,D enkschrift des deutschen 
S täd tetages“**) Städte, Staat, W irtsch a ft“ zaznacza, iż w ybór zasadniczej for­
my przedsiębiorstw a komunalnego, więc nadanie odrębnej osobowości praw nej 
lub też zarządu komunalnego zależy od konkretnych okoliczności tow arzyszą-

Por. Dr. Elsas: Gemischtwirtschaftliche Unternrhmungen', Berlin 1925. 
')  Denkschrift j. w. Berlin 1926. Str. 57.
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cych. ,J e  nach den örtlichen V erhältn issen  und den leitenden Persönlichkei­
ten haben sich beide Form en der Betriebsführung bew ährt“.

W  iLpcu 1920, rozesłał Zw iązek m iast niemieckich z okazji wniesienia pro­
jektu ustaw y o komunaliizacji ankietę do 159 miast o stanie komunalizacji 
w  Niemczech. W  m iastach tych znajdow ało się 4632 przedsiębiorstw  komu­
nalnych, które ujęto w 37 grupach w następujących zasadniczych 7 działach:
1) komunikacje, 2) w oda, gaz, elektryczność, 3) usuw anie nieużytków, 4) 
aprow izacja żywnościowa, 5) zdrowotność, 6) gospodarstw o domowe (opał, 
odzież, budownictwo m ieszkaniow e), 7) instytucje finansowe miast.

N a  4632 przedsiębiorstw  komunalnych 4225, t. ,j. 91.9%  było prow adzo­
nych we w łasnym  zarządzie, 377, t. j. 8.1%  należało do przedsiębiorstw  mie­
szanych. Silny odsetek tych ostatnich, gdyż 36.2%  znajdujem y w przedsiębior­
stw ach budowlano-m ieszkaniowych, elektrowniach (22 .4% ), oraz tram w ajach 
elektrycznych (36 .8% ), 50.3%  przedsiębiorstw  kom unalnych przypada na 
przedsiębiorstw a o charakterze monopolicznym. N a 377 mieszanych przedsię­
biorstw  w 144 uczestniczyło miasito w  stosunku ponad 50%  kapitału zakłado­
wego. N a miasto przypada przeciętnie 29.1 przedsiębiorstw  kom unalnych, 
przyczem w m iastach wyżej 100.000 mieszkańców 50.3, w  m iastach od 50.000 
do 100.000 mieszkańców 28.4, od 30.000 —  50.000, 22.7, wreszcie w  m iastach 
od 1.000 —  30.000 mieszkań, 15.9 przedsiębiorstw  komunalnych. Podobnie ro­
śnie ilość przedsiębiorstw  mieszanych ze wzrostem  ludności miast (4.5 prze­
ciętnie na miasto od 100.000 mieszkańców, 2.4 od 50.000 —  100.000, 1.7 od 
30 — 50.000, i 0.9 poniżej 30.000 m ieszkańców ). Rośnie również udział kapi­
tałowy związków kom unalnych w przedsiębiorstw ach mieszanych wielkich 
miast w porów naniu z mniejszemi związkami komunalnemi, w  m iastach pow y­
żej 100.000 mieszkańców, posiadały związki kom unalne na miasto w  2,3 przed­
siębiorstwach powyżej 50% kapitału zakładowego w przedsiębiorstw ach miesza­
nych, 0,3 w  m iastach poniżej 30.000 m ieszkańców ). '*').

O kres badany obejm uje szereg przedsiębiorstw  kom unalnych, dotyczących 
bezpośrednio lub pośrednio gospodarki przym usowej, po jej zlikwidowaniu 
rozwój przedsiębiorstw  publicznych poszedł jeszcze w wyższym stopniu w 
kierunku uspraw nienia handlowej obsługi.

Form a mieszanych tow arzystw  nadaw ała się odtąd  przew ażnie dla przed­
siębiorstw  międzykomunalnych, obejm ujących większe tery torja , tw orzące ca­
łość gospodarczą, dla celów elektryfikacji, zaopatrzenia w  wodę, budow y ka­
nałów i t. d.

*) Por. Dr. Bisas „Gemischtwirtsohaftlłohe Unternehmiungen” i Chlebowsky, „Die Verwal.- 
tungsform städtischer Betriebe“ .
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W  przedsiębiorstw ach tych brały udział państw a związkowe, okręgi i gmi­
ny, a nadto banki, przemysł i handel. N atom iast właściwe przedsiębiorstw a 
komunalne, działające w obrębie gminy, przybierają ostatnio w  Niemczech ra ­
czej charakter pubłiczno-praw ny w formie pryw atno-gośpodarczej bez udziału 
kapitału pryw atnego. Przedsiębiorstw a miejskie przybierają formę spół­
ki z ogr. odp. lub spółki akcyjnej, lecz udziały pozostają w  ręku m iasta. W  ten 
sposób adm inistracja przedsiębiorstw a miejskiego wydzielona z pod przewagi 
czynnika biurokraitycznego nabiera niezbędnej inicjatyw y i ruchliwości kupiec­
kiej, nie zatracając jednak charakteru publicznego —  jeśli chodzi o celowość 
instytucji. N a tych podstaw ach zorganizow ały przedsiębiorstw a komunalne 
miasta Królewiec i F rank fu rt nad Menemr niektóre z miejskich tow arzystw  
akcyjnych posiadają praw o emisji w łasnych obligacyj celem zdobycia w ten 
sposób niezbędnego kapitału. N iezależnie od udziału kapitału pryw atnego, 
w radach nadzorczych, a raczej zarządzających przedsiębiorstw  mieszanych 
zapewniły sobie te ostatnie, w spółudział czołowych osób ze sfer gospodarczych 
i finansowych, które zasiadają jednak również w radach nadzorczych tow a­
rzystw  akcyjnych i spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, m ających cha­
rakter wyłącznie kom unalny bez udziału kapitału pryw atnego.

W  ten sposób bez przem iany na mieszane formy spółdziałańia kapitału 
pryw atnego z komunalnym zdołały przedsiębiorstw a sam orządowe użyteczno­
ści publicznej, prow adzone we własnym zarządzie, dostosować się do zmienio­
nych w arunków , uw zględniając zarówno w technicznej jak  i orgńnizacyjno- 
handlowej stronie zasadę ękonomiczną, —  ,,jaknajm!nicjszym wysiłkiem jaknaj- 
wyższe rezu lta ty .“ D ekom unalizacja oznaczała zerwanie, nietyle z zasadą 
przedsiębiorczości sam orządowej, ile z przewlekłym biurokratyzm em  i koleg­
ialnością zarządu, brakiem odpowiedzialności i zainteresow ania ich kierow ni­
ków, oraz nadmiernym tokiem instancyj, utrudniającym  powzięcie ostatecznej 
decyzji. O becne formy przedsiębiorstw  komuna'linych, wyodrębnionych pośred­
nio lub ibezpośrednio tz centralnej adm inistracji sam orządow ej, umożliwiają w 
całej pełni realizację inicjatyw y i ruchliwości handlowej.

Pryw atno-przedsiębiorcze formy nadane w yodrębnionym  instytucjom  ko­
munalnym poręczają w  sposób jaknajzupełniej w ystarczający ściśle gospodar­
cze podstaw y ich prow adzenia w  myśl zasad ustalonych w pryw atnym  obrocie. 
W  szczególności ma to zastosowanie do przedsiębiorstw  komunalnych, które 
zajm ują się produkcją, przerobem i obrotem dóbr i przedm iotów użyteczności 
publicznej i masowej. Zagadnienie komunalizacji schodzi więc w  ten sposób 
z wyłącznie formalnej platform y w alki o te lub inne komórki organizacyjne 
(spółka akcyjna lub z ogr. odp. i t. d .), ku istocie rzeczy, chodzi więc o za­
pewnienie placówkom komunalnym pełnej swobody i inicjatyw y, co może nastą- 
pić zarówno w formie spółki akcyjnej lub z ogr. odp., w  której miasto ma więk-
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szość lub wszystkie udziały, jak  i w  formie sam odzielnego zarządu własnego, 
wyodrębnionego z ogólnej adm inistracji sam orządowej.

Jest charakterystyczne, że naw et opinja kół socjalistycznych, niechętnych 
zasadniczo mieszanym tow arzystw om  tam, gdzie mogą one przybrać formy 
czysto kom unalnych jednostek, widzi w niektórych przedsiębiorstw ach miesza­
nych wzór racjonalnej gospodarki. Jako przykład w skazują koła socjalistycz­
ne*) na wzorowe przedsiębiorstw o opałowe w Berlinie. (Berliner B rennstoff- 
G esellschaft), zorganizow ane jako spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w r. 1917 z kapitałem  zakładowym  20.000 mk. Placów ka ta założona w okresie 
pełnego panow ania systemu kontyngentow ego, miała za zadanie zaopatrzenie 
ludności w drzewo opałowe i torf wobec braku węgla. Zorganizow ano w ów­
czas około 500 miejsc sprzedaży w różnych punktach, rozrzuconych po całem 
mieście, między innemi także u pryw atnych detalistów  i sprzedaw ano opał po 
cenach um iarkowanych na specjalne kartki opalowe. Po zlikwidowaniu przy­
musowej gospodarki zatrzym ano berlińskie tow arzystw o opałowe nadal celem 
zaopatrzenia instytucji i urzędów  komunalnych w 20 kom isarjatach w węgiel 
i opał, nadto  poruczono mu handel artykułam i opałowemi w mieście, oraz za­
opatrzenie ludności ubogiej w węgiel przy pomocy urzędów  dobroczynnych. 
Jak świadczy szczegółowe spraw ozdanie, przeprow adziła berlińska instytucja 
opałowa, jedno z najw iększych przedsiębiorstw  tego  rodzaju  w mieście, akcję 
zaopatrzenia instytucyj i urzędów  w opał ku zupełnemu zadowoleniu czynni­
ków komunalnych. Tow arzystw o opałowe kalkuluje ceny w łasne nabycia 
(w  kopalni, tartaku  i t. d.) plus koszty przewozu kolejowego i kołowego bez 
żadnych zysków i liczenia wysokich kosztów handlow ych. Ceny te są w ydatnie 
niższe od cen hurtowych w obrocie pryw atnym . N ad to  T ow arzystw o opałowe 
w płaca corocznie znaczne kw oty do kasy miejskiej na cele dobroczynne i tak  
r. 1925/26; 250.000 mk. N a polecenie, oraz w porozumieniu z centralnym  urzę­
dem dobroczynnym  zaopatruje Tow arzystw o opałowe na koszt opieki społecz­
nej, inwalidów, drobnych rentjerów, bezrobotnych, w dow y i sieroty po pole­
głych i t. d., w  tani węgiel i na tej akcji pokryw a T ow arzystw o jedynie w łasne 
koszty, dostarczając bezpłatnie |powyższym osobom bryk iety  do domu. O soby 
upraw nione do korzystania z pomocy opałowej otrzym ały w r. 1926/27, 
149.699 tonm węgla od  T ow arzystw a oipałowego ,,P raca T ow . jest w  ten 
sposób —  pisze spraw ozdaw ca pisma ,,Die Gemeindó“ olbrzymia i nadzw yczaj­
nie korzystna, stając się dla szerokich mas ludności wręcz dobrodziejstw em “ .

Pod względem technicznym  przedsiębiorstwo rozporządza 22 składami o- 
pałowemi na terenie 53.207 m.2 przestrzeni. Składy zaopatrzone są w najnow-

*) Por. ,,Die Gemeinde“ . Z eszy t 5. Berlin, marzec 1928. Str. 204. Fechner: E in  Kommu- 
nalter Musterbetrieb;
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sze urządzenia techniczne dla celów wyładow ania, naładow ania, rozwożenia, 
ważenia itd., przedsiębiorstw o rozportządza 70 końmi, 200 wozami, 3 autami cię- 
żarowemi, wozami przyczepnemi i t. d. P racuje stale 295 robotników i 71 pra­
cowników (sp rzedający). W aru n k i pracy są tu znacznie lepsze, niżli w  p ry ­
w atnych przedsiębiorstw ach, nadto  urządzenia higjeniczne, więc ubieralnie, 
umywalnie robotnicze i t. d. (k rany  z zimną i ciepłą w odą) uderzają nowocze­
snością i w ygodą. Robotnicy korzystają w całej pełni z dobrodziejstw  ustaw o­
daw stw a społecznego, z urlopów, opieki w w ypadkach choroby i t. d. W  roku 
1927 obrót w ynosił 325.000 tonn węgla i koksu i ponad 20.000 metrów ku- 
bicznych. drzewa, w artości ogólnej 10 miljonów marek. W idzim y więc, iż 
przedsiębiorstw o mieszane przy udziale kapitału komunalnego i pryw atnego, 
nietylko pracuje spraw nie pod względem handlowym  i organizacyjnym , lecz 
nadto w ypełnia zadania publiczne bez zarzutu —  licząc jedynie koszty własne.

T ow arzystw o zyskuje na handlu opałem i tu jednak pozbyw ając węgiel 
osobom pryw atnym , przemysłowi i przedsiębiorstwom , zadaw ala się bardzo 
niskiemi zyskami. W p ły w  czynnika kom unalnego w kierunku regulacji cen, jest 
bardzo silny, świadcząc dowodnie, iż także mieszana forma przedsiębiorstw a 
komunalnego może w sprzyjających w arunkach okazać się nie tylko spraw ną 
handlowo, lecz i przestrzegać celów publicznych placówki sam orządowej. M a­
my tu jeszcze jeden ważki wzgląd, przem aw iający za w zględnością wszelkich 
form praw no - organizacyjnych; tow arzystw a miesizane, tam  wszędzie, gdzie 
czynnik komunalny, potrafił sobie wyrobić pełny wpływ na tok czynności, oka­
zały się formą równie żywotną, pod względem publicznych celów, jak placów­
ki wyłącznie oparte na czynniku komunalnym.

Przyczyną rozpowszechnienia tej formy na Zachodzie, była większa 
swoboda przedsiębiorstw  mięszanych, które, tw orząc odrębną jednostkę praw ­
ną, nie zależały od centralnej adm inistracji komunalnej w ten sposób, jak przed­
siębiorstwa, p row adzone pod wyłącznym  zarządem  miasta. Równocześnie 
sam orządy nie ponosiły pełnego ryzyka finansowego. N ie ulega wątpliwości, 
iż w  pewnych w ypadkach mieszane przedsiębiorstw a odpow iadają w  zupeł­
ności celowi. M a to miejsce tam zwłaszcza, gdzie w yrobione tradycjonalnie 
formy adm inistracji komunalnej nie sprzyjają w yodrębnieniu handlowem u w 
ram ach tejże adm inistracji przedsiębiorstw  sam orządowych, krępow anych zbyt­
nim biurokratyzmem, jak również tam, gdzie pozyskanie kapitału pryw atnego 
rozwiązuje trudności finansowe i braku fachowych sił w śród komunalnego 
m aterjału urzędniczego. N adto  forma ta nie budzi poważniejszych wątpliwości 
tam, gdzie kapitał pryw atny kalkuluje, dzięki wysokiemu poziomowi produkcji 
i óbrotu, ściśle wedle kosztów w ytw arzania, nie licząc przy masowych obrotach 
na niedopuszczalnie wysokie odsetki zysku. Przeciw nie tam, gdzie przy niskim 
stanie rozwoju gospodarczego, kapitał p ryw atny  jest słaby, licząc jedynie na
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wzmożenie zdolności kredytowej dzięki gw arancji sam orządu, forma miesza­
nych tow arzystw  może być wręcz szkodliwa, przyczyniając się do nadużyw a­
nia firmy sam orządu dla pokryw ania braków  przedsiębiorczości pryw atnej, 
zwłaszcza gdy inicjatyw a pryw atna nie reprezentuje jednocześnie wysokiego 
stopnia spraw ności technicznej. M ieliśmy tego w naszych i obcych w arunkach 
aż nazbyt częste przykłady po wojnie, zwłaszcza w  tow arzystw ach miesza­
nych, w  których uczestniczyło państw o i kapitał pryw atny. N atom iast mogą 
przedsiębiorstw a mieszane okazać się żyw otną formą tam, gdzie chodzi o za­
spokojenie potrzeb wielkich terytorjów , obejm ujących szereg związków ko­
munalnych, o ile związki celowe, ze względu na niedostateczne fundusze i brak 
technicznego przygotow ania okażą się niew ystarczające. M ieszane przedsię­
biorstw a nadają  się również tam wszędzie, gdzie nie mamy do czynienia 
z monopolami komunalnemi, których dochód w inien być jednym  ze środ­
ków napraw y stanu finansowego związków sam orządow ych, oczywiście po 
zupełnem pokryciu potrzeb inw estycyjnych i renow acyjnych danej 'gałęzi 
eksploatacji. Tam  więc, gdzie chodzi o sam orządow e przedsiębiorstw a aprow i- 
zacyjne i wogóle (konkurujące ;z przedsiębiorczością pryw atną, może okazać 
się société mixte w  danych w arunkach formą najzupełniej celową, podnosząc 
sprawność i ściśle handlow ą kalkulację, oczywiście w  granicach celowości danej 
instytucji. M a to miejsce zwłaszcza przy słabem wyrobieniu gospodarczem  
i braku doświadczeń ze strony danego związku kom unalnego. N atom iast w szę­
dzie tam, gdzie mamy do czynienia z monopoliczną eksploatacją, słuszne jest, 
by dochody z pewnych upraw nień specjalńych nie zasilały pryw atnych akcjo- 
narjuszy, zwłasizcza gdy dana gmina ma pew ną ru tynę i pomyślne warunki 
samodzielnego prow adzenia przedsiębiorstw  na w łasny rachunek.

N ajzupełniej nowoczesną formą mieszanych tow arzystw , k tóra znalazła, 
o ile mi wiadomo, pierwsze zastosow anie na ziemiach polskich, jest połącze­
nie czynnika spółdzielczego z czynnikiem komunalnym, co zapew nia maksimum 
publicznego dobra. M am  tń na myśli mechaniczną piekarnię w  Z agłębiu  D ą- 
browskiem, pow stałą wspólnym  wysiłkiem spółdzielni spożywców i miejsco­
wych związków kom unalnych.

Jeśli chodzi o genezę pow stania przedsiębiorstw  mieszanych, należy 
stwierdzić, iż jednym  z m otywów było cofnięcie przez zarządy kom unalne kon­
cesji szeregowi przedsiębiorstw  pryw atnych, które znalazły się w  konieczności 
szukania na innej drodze naw iązania kontaktu z czynnikami komunalnemi, ce­
lem dalszej ełcśploatacji monopoli sam orządow ych. P ryw atna  przedsiębiorczość 
zdaw ała sobie spraw ę, iż jeśli 'dhodzi o instytucje użytec/zności publicznej, ist­
nieje tendencja do prow adzenia ich we własnym  zarządzie przez czynniki ko­
munalne. S tąd  było wielce korzystne, zw łaszcza dla tych przedsiębiorstw , 
które eksploatowały monopole miejskie, utw orzenie przedsiębiorstw  mieszanych
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z udziałem kapitału pryw atnego i komunalnego. W obec faktu, iż w miesza­
nych tow arzystw ach brały udział z ramienia przedsiębiorczości pryw atnej prze­
ważnie potężne koncerny, hegem onja czynnika pryw atnego była ułatwioną, 
zwłaszcza w początkowem stadjum , gdy czynniki kom unalne nie rozporządza­
ły jeszcze dostatecznie wyrobionym aparatem  fachowym. N adto  niemało ża- 
ważył tu fakt, iż czynniki komunalne nietylko w kładały pow ażny kapitał za­
kładowy, lecz korzystały nadto ze źródeł kredytu w ew nętrznego i zagranicz­
nego w znacznie wyższym stopniu, niż czynnik pryw atny, wobec poważnego 
m ajątku komunalnego, służącego jako gw arancja. W reszcie  konsorcja p ryw at­
ne otrzym yw ały szereg świadczeń ze strony gminy w postaci odstąpionych na 
dogodnych w arunkach gruntów  miejskich, użytkow ania publicznych ulic 
i dróg, stosowania praw a w ywłaszczenia itd. N adto  firmy, uczestniczące w 
przedsiębiorstw ach mieszanych, zapewniały sobie w  kontraktach dostaw y 
wszelkich artykułów , części maszyn itd. niezbędnych dla użytku komunalnego.

Z e  strony zailządu m iast liczono ,przedewszystkiem ńa ruchliwość ku­
piecką i oparcie przedsiębiorstw  o zasady handlowe.

W  tym kierunku należy jednak jaknajściślej odróżnić między rentow nością 
przedsiębiorstw  komunalnych, a ich jaknajbardziej gospodarczem  prow adze­
niem wedle zasady ekonomicznej ,, jaknaj mniejszym wysiłkiem jaknajw iększe 
rezultaty“ . O  ile tej ostatniej zasady muszą bezw zględnie przestrzegać w szel­
kie przedsiębiorstw a i instytucje publiczne, o tyle rentow ność zależy od istoty 
i celowości urządzeń komunalnych. I tak ze stanow iska publicznego dobra 
czynniki komunalne zadaw alają się często pokryciem kosztów, lub naw et przy­
czyniają się z ogólnych funduszów do pokrycia deficytu, natom iast zasada 
gospodardza musi być bezwzględnie potdstawą racjonalnego funkcjonow ania 
przedsiębiorstw  komunalnych. W  tym kierunku poczyniły ostatnio przedsię­
biorstwa komunalne bardzo  ipoważne postępy, bynajmniej nie pozostając w  
tyle za pryw atną przedsiębiorczością.

P raktyka wykazała, iż pomimo niewątpliwych postępów  przedsiębiorczoś­
ci pryw atnej na polu urządzeń komunalnych, czynnik kupieckiej ruchliwości 
i przestrzegania jaknajw yższej oszczędności może być w całej pełni osiągnięty 
w zarządzie kom unalnym bez udziału czynnika pryw atnego. Oczywiście mu­
szą być w konkretnym  w ypadku form y praw ne i adm inistracyjne przedsię­
biorstw  komunalnych dostosow ane ściśle do potrzeb przedsiębiorstw a, nie mo­
gącego rozwijać się'żyw otnie w więzach biurokratycznych, niemniej tam w szę­
dzie, gdzie mieliśmy do czynienia z wyodrębnionem i przedsiębiorstwam i ko- 
munalnemi, prowadzonem i w sposób handlow y, wyższość czynnika pryw atnego 
w prowadzeniu przedsiębiorstw a nie miała, jak  widzieliśmy, miejsca. N ależy 
nadto  stwierdzić, iż wielkie koncerny przemysłowe, grupujące szereg pokrew ­
nych gałęzi produkcji i obrotu, nie różnią się niczem, jeśli chodzi o spraw ność
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i kontrolę działalności od wielkich przedsiębiorstw  komunalnych, w  Jednym bo­
wiem i drugim w ypadku mamy do czynienia z licznym m aterjałem  robotniczym 
i pracowniczym, niezainteresow anym  bezpośrednio w  dochodach prlzedsiębior- 
stwa, pom ijając stanow iska naczelne i kierownicze.

Pow ażne szkody mogą w yniknąć dla m iasta z tytułu faktycznego mono­
polu w dostaw ach, jaki sobie zastrzega konsorcjum  pryw atne, uczestniczące 
w przedsiębiorstw ie mieszanem. Konsorcjum używa, jak w ykazała praktyka, 
wszelkich środków  legalnych, a często i alegalnych, by otrzym ać dostaw y i in­
stalacje dla przedsiębiorstw a z wykluczeniem konkurencji. W spom ina o tern 
wyraźnie szereg autorów i działaczy sam orządowych, między innymi Passow , 
Giterm ann, Schiff*)- W  w ypadku, gdy przedsiębiorstw o mieszane przechodzi 
kryzys finansowy lub natrafia  na trudności w uzyskaniu kredytu , konsorcjum 
uczestniczące w przedsiębiorstw ie mieszanem nie jest skłonne do angażow ania 
się kapitałem w dalszych inw estycjach lu b ‘renow acjach, s tarając się o prze­
niesienie punktu ciężkości w  finansow aniu na czynnik kom unalny, jego praw o 
pobierania przym usowych opłat i św iadczeń itd. K apitał p ryw atny  korzysta w 
zakresie kredytow ym  o wiele częściej z gw arancji i poparcia czynnika kom unal­
nego, niż czynnik kom unalny z przedsiębiorczości pryw atnej. Pew ne oszczęd­
ności, jakie niewątpliw ie osiąga pryw atne przedsiębiorstw o w zakresie płac ro ' 
boczych, odpadają w  przedsiębiorstw ie mieszanem, które ze. względu na swój 
charakter naw pół publiczny musi się liczyć z organizacją pracy, odpow iada­
jącą ustaw odaw stw u socjalnemu i stanow isku gminy w  stosunku do czynnika 
pracy.

Podobnie jak w stosunku do przedsiębiorstw a koncesjonowanego, z a ­
chodzą i tu bardzo poważne trudności w ukształtow aniu praw nej formy spół- 
działania czynnika prywatnego- z sam orządowym , wszelkie bowiem kautełe 
i kontrola przew idziana kontraktow o , zawodzi często w faktycznym  układzie 
stosunków, zwłaszćlza co do ochrony odbiorców usług i dóbr. Często naw et w 
przedsiębiorstw ach, w których miasto ma więcej niż 50%  kapitału zakładowego, 
odgryw a czynnik pryw atnej przedsiębiorczości o wiele bardziej decydującą ro­
lę.. niż czynnik kom unalny w  spraw ach zarów no technicznych, jak  i handlo­
wych, w szczególności w polityce cen. Z w łaszcza kontrola komisyj radzieckich 
nad bilansami i rachunkam i zysków i s tra t przedsiębiorstw  mieszanych jest 
najczęściej zgoła illuzoryczną, sprow adzając się do czysto form alnych i ogólni­
kowych spraw ozdań i dyskusyj, które naogół nie wnoszą wiele nowego w 
skomplikowane spraw y, dotyczące rachunkowości kupieckiej. N iestety  częstsze 
w zarządzie przedsiębiorstw  mieszanych są fakty, mniejszego lub większego

*) Por. Schiff. Öffentlicher, privater und gemischtwirtschaftlicher Betrieb. 1924 i Passow 
Richard. Die gemi.scht-privaten und öffentl. Unternehmungen auf dem Gebliete der Eletrizi- 
tat und Gasversorgung 1912.
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podporządkow ania przedstawicieli m iasta czynnikowi przedsiębiorczemu, który 
każdą ingerencję czynnika komunalnego skłonny jest uważać jako przyczynę 
późniejszych niepowodzeń, w yw ierając w ten sposób presję na nieuw zględ­
nienie często najsłuszniejszych postulatów  w kierunku potanienia usług i dóbr. 
Profesor Kolmann *) przychyła się naw et w raz z Schiffem do poglądu, iż 
przedsiębiorstw o mieszane jest jedną z ukrytych form tak zwanej ,,Societas 
Leonina“ .

Oczywiście ocena produkcyjności przedsiębiorstw  mieszanych musi być 
traktow aną ściśle na podłożu faktycznego układu stosunków  gospodarczych 
i społecznych; kraje o słabych tradycjach kom unałnych mogą w tej formie Zna­
leźć przejściowy etap rozwoju urządzeń komunalnych, niemniej jednak okres, 
na który w iążą się wówczas zarządy związków komunalnych, nie powinien być 
zbyt długi, by nie utrudnić późniejszego usamodzielnienia.

N ie wnosi nic nowego w omawiane stosunki organizacja t. zw. bliźnia­
czych tow arzystw .**). Form a ta łączy czynnik kom unalny z pryw atnym  w  ten 
sposób, iż związek kom unalny i pryw atne konsorcjum tw orzy na mocy specjal­
nej umowy wspólną nową organizację m acierzystą, przew ażnie w  formie spół­
ki akcyjnej ( ,,Stam m -G esellschaft) a, następnie ta ostatnia organizacja wraz z 
czynnikiem pryw atnym  powołują do życia odnośne przedsiębiorstwo eksploata­
cyjne, umownie określając zasady adm inistracji i eksploatacji. W  organizacji 
macierzystej ma czynnik publiczny przew ażającą większość akcyj i głosów, w 
przedsiębiorstw ie eksploatacyjnem  przysługuje większy kapitał i naczelne kie­
rownictwo czynnikowi pryw atnem u, niekrępowanem u względami publicznemi. 
Do macierzystego tow arzystw a należy udzielanie koncesyj, zatw ierdzanie ta ry ­
fy, decyzja o nowych inw estycjach itd. sama zaś produkcja i obrót należy do 
przedsiębiorstw a pryw atnego, które czyste dochody przekazuje tow arzystw u 
macierzystemu. N a czele jednak obu instytucyj stoi ta sama osoba. N a  pow yż­
szych zasadach zorganizowano tow arzystw o gazowe i przedsiębiorstwo eksplo­
atacyjno - gazowe w Berlinie na przeciąg 50-ciu lat. Bliźniacze tow arzystw o 
jest jedną z form mieszanego przedsiębiorstw a, wielce korzystną dla p ryw atne­
go konsorcjum, które stosunkowo małym kapitałem, pozostającym  daleko w tyle 
za kapitałem komunalnym, osiąga poważne korzyści. Z e  stanow iska óchrony 
konsumentów forma ta jest raczej bardziej niekorzystną, niż w łaściwe tow a­
rzystw o mieszane, dając zbyt w olną rękę czynnikowi przedsiębiorczem u w 
spraw ach eksploatacji, kalkulacji cen itd.

* ) Por. Ko'liim ann. D ie  O rgan isa tion  kom m unaler Betriebe 1913.
**) Por. między innemi Gitermann j. w. Zwillingsgesellschaft str. 602 i Lindemann; Kom­

munalisierung und Entkommunalisierung.
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'V11L W yodrębnien ie i komercjalizacja przedsiębiorstw  kom unalnych.

Jeśli chodzi o usamodzielnienie przedsiębiorstw  kom unalnych i uniezależ­
nienie ich od ciężkiej m aszyny biurokratycznej ogólnej adm inistracji sam orzą­
dowej, w ysuw ano ze strony  zainteresow anej niejednokrotnie postu lat nada­
nia osobowości praw nej przedsiębiorstw om  komunalnym, przy  pełnem zatrzy­
maniu ich charakteru ściśle kom unalnego. C ały  szereg m iast na Zachodzie, 
przekształcił przedsiębiorstw a sam orządowe w  tow arzystw a akcyjne, lub spół­
ki z ograniczoną odpowiedzialnością, przyczem  w szystkie akcje i udziały znaj­
dują się w  ręku gminy. T ego rodzaju przedsiębiorstw a kom unalne muszą pro­
wadzić rachunkow ość kupiecką, poddając się kontroli rad  nadzorczych i czyn­
ników rewizyjnych, niezależnie od zw yczajnej hierarchji urzędniczej sam orzą­
du terytorjalnego. W  wielu m iastach jednak  bez przyjęcia tej formy, przed­
siębiorstwa komunalne zostały w yodrębnione z ogólnej adm inistracji sam orzą­
dowej, prow adząc kupiecką buchalterję i gospodarkę ściśle handlow ą. W  bud­
żecie miast figuruje wówczas nie prelim inarz, lecz przypuszczalny zysk n a  rok 
następny. Niebezpieczeństwo przem iany przedsiębiorstw a kom unalnego w  to­
w arzystw o akcyjne, którego akcje leżą w  ręku sam orządu, polega na możli­
wości odstąpienia części lub całości akcji w  ręce pryw atne, w  w ypadku, gdy 
przypadkow a większość reprezentacji gminnej nie jest życzliwie usposobiona 
wobec komunalizacji. S tąd odpow iedniejszą formą, zwłaszcza dla naszych w a­
runków, jest usamodzielnienie adm inistracyjne i gospodarcze przedsiębiorstw  
komunalnych, co najlepiej jeszcze zapew nia im swobodę ruchów, nie naraża­
jąc jednak na niebezpieczeństwo celowości przedsiębiorstw  kom unalnych, k tó ­
re w  dotychczasow ych ram ach organizacyjno - praw nych sam orządu tery to r­
jalnego mogą w o wiele wyższym  stopniu służyć regulacji cen i racjonalnem u 
zaopatrzeniu.

Z  niewątpliwej zdolności konkurencyjnej przedsiębiorstw  kom unalnych 
w stosunku do przedsiębiorczości pryw atnej wynika, iż przedsiębiorstw a sa­
m orządowe muszą być stopniowo pozbawione w szystkich więzów i ograniczeń 
natury  biurokratycznej, które ham ują inicjatyw ę i spraw ność gospodarczą. 
Przedsiębiorstw a komunalne muszą tedy przyjąć takie form y praw ne i organi­
zacyjne, by nie rezygnując bynajm niej z publicznego charakteru, zapewnić so­
bie pełną swobodę i zdolność dostosow ania się do każdorazow ych konjunktur 
handlowych. W  tym kierunku zachodnie przedsiębiorstw a kom unalne znalazły 
formy, poręczające ruchliwość kupiecką i ekspansję gospodarczą, bez narażenia 
na szw ank istotnych celów przedsiębiorstw a kom unalnego w  zakresie zaopa­
trzenia i regulacji cen.

Przedsiębiorstw a komunalne poddano w szeregu miast, nie w ydzielają­
cych przedsiębiorstw  sam orządow ych w  odrębne spółki akcyjne, nadzorow i
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ciała zbiorowego, złożonego z czynników komunalnych i obywatelskich, p ra ­
w a nadzoru jednak nie sięgały dalej, niźli rady  nadzorczej tow arzystw a akcyj­
nego. W  ten sposób do ciała zbiorowego (deputacji, rady  zarządzającej) nale­
żało załatw ianie zażaleń przeciwko dyrekcji, ustalenie podziału czynności, u sta­
lenie ceny jednostek prądu i w arunków  dostaw y, zatw ierdzenie budżetu i zam­
knięć rachunkowych, wreszcie udzielenie zezwoleń na pewne akty adm inistra­
cyjne, które wym agały ingerencji rady. D yrekcja przedsiębiorstw a jest sam o­
dzielną w  załatw ianiu spraw  bieżących, działając w obrębie ustaw  i rozporzą­
dzeń, dalej uchwał rady  miejskiej i m agistratu, oraz rady  zarządzającej.

W  wielu m iastach przeszły niemal w szystkie w ażniejsze funkcje, przysłu­
gujące reprezentacji miejskiej w  stosunku do przedsiębiorstw  komunalnych na 
rady  zarządzające, tak, iż np. preliminarz przedsiębiorstw  kom unalnych za­
tw ierdzała rada miejska jedynie w pozycji spodziew anych zysków lub strat, w y­
rażonych w  jednej cyfrze. W  obrębie tej cyfry, zam ykającej budżet przedsię­
biorstwa, rada zarządzająca może zależnie od potrzeb i konjunktur swobodnie 
i bez zasięgnięcia pozwolenia reprezentacji miejskiej decydować o przesunię­
ciu poszczególnych pozycyj, dając tern samem dużą swobodę dyrekcji w do­
stosowaniu biegu czynności do życia gospodarczego i kom unalnego. Szereg 
miast przeszedł jednak ku dalej idącym formom uniezależnienia przedsiębiorstw  
komunalnych od adm inistracji sam orządowej, w ydzielając je w odrębne jed­
nostki wyposażone w osobowość praw ną.

Jednem z miast, które odegrało rolę pionierską w tej dziedzinie jest K ró­
lewiec. M iasto to powołało do życia centralne przedsiębiorstw o komunalne, 
zorganizow ane w postaci spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, obejm ują­
ce elektrownię, gazownię, wodociągi, kanalizację i tram w aje. Form a spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością odpow iadała tu najbardziej potrzebom un ie­
zależnienia przedsiębiorstw  komunalnych od w ydziałów  adm inistracyjnych za­
rządu miasta, nadto związane były z nią w Niemczech minimalne koszty notar- 
jalne, stemplowe itd. W yłącznym  właścicielem w szystkich zgrupow anych v/ 
centralnem  przedsiębiorstw ie zakładów użyteczności publicznej jest m. Króle­
wiec, mające decydujący głos w  spraw ach rozszerzenia przedsiębiorstw a, za­
tw ierdzenia bilansu i rachunków. Spółka natom iast prow adzi eksploatację przed­
siębiorstw  v/edle zasady sam owystarczalności. Kapitał, k tóry daje miasto, musi 
być oprocentow any i umorzony, obowiązuje w całej pełni rachunkowość ku­
piecka. R ada zarządzająca składa się z 24 członków, reprezentow any jest tu po­
za reprezentacją miejską (10 miejsc) i m agistratem  (5) czynnik obywatelski 
złożony z urzędników, robotników, przedstawicieli przemysłu i handlu. N a cze­
le całego przedsiębiorstw a stoi jeden dyrektor handlow y, któremu podlega 5 
technicznych dyrektorów, wedle poszczególnych zakładów  użyteczności pu ­
blicznej. Każdy z tych działów ma osobną buchalterję. System Królewiecki



— 83 —

■stosowany jest obecnie w szeregu miast zachodnich, zapew niając czynnikowi 
komunalnemu decydujący wpływ  na rozwój przedsiębiorstw a, przy równocze- 
snem ściśle handlowem  prow adzeniu.

W  ostatnich jednak czasach w ysunięto cały szereg zastrzeżeń przeciwko 
tej formie przedsiębiorstw  kom unalnych i tak nadburm istrz Lueken*) na zebra­
niu pruskiego Zw iązku miast stwierdził, iż system ten przeżył się. System K róle­
wiecki w dzisiejszej swej formie skierowuje cały ciężar sfinansow ania, zw łasz­
cza nowych inwestycyj i urządzeń technicznych na związki komunalne, nie 
zapew niając z drugiej strony ogółowi konsum entów dostatecznego przestrzega­
nia godziwych cen, kierownictwo bowiem przedsiębiorstw , zainteresow anych 
w jaknajw yższym  przychodzie brutto  lub netto, dąży do możliwie wysokich 
cen usług i dóbr, niezawsze licząc się z publicznym charakterem  przedsiębiorstw  
komunalnych.

System ten zapewnia jednak maksimum handlowej ruchliwości i racjo­
nalnej organizacji przedsiębiorstw a, dzięki uniezależnieniu od centralnej adm i­
nistracji komunalnej, pełnej odpowiedzialności czynników kierowniczych, nadto 
połączenie szeregu przedsiębiorstw  komunalnych pod wspólnem kierownictwem 
ma niewątpliwe korzyści, zapew niając jednolitą politykę, oraz znaczne oszczęd­
ności w zakupie i sprzedaży surowców, m aszyn napędow ych i obróbki, w arsz­
tatów  reperacyjnych itd. P rzy  racjonalnym  doborze kierowników, którzy winni 
mieć prócz handlow ego przygotow ania także pełne zrozumienie dla publicznego 
charakteru  przedsiębiorstw a, da się uniknąć ujem nych stron systemu K róle­
wieckiego, k tóry posiada jednakże duże zalety, o czem zresztą świadczy po­
wszechne zastosowanie tego systemu w szeregu m iast zachodnich.

O dbiurokratyzow anie i sam oistna inicjatyw a czynników kierowniczych 
przy pełnej ich odpowiedzialności jest dzisiaj zasadą, przyśw iecającą wszelkim 
przedsiębiorstwom  publicznym, niemniej w arunek ten nie rozw iązuje zagadnie­
nia przedsiębiorstw  komunalnych, które musi być równocześnie traktow ane na 
płaszczyźnie w łaściwych celów t. j. racjonalnego zaopatrzenia i regulacji cen.

N a zbliżonych zasadach opiera się system drezdeński, k tóry trak tu je  w 
myśl sta tu tu  miejskiego z dnia 30 m arca 1922 roku, w szystkie przedsiębiorstw a 
komunalne, więc: elektrownie, gazownie, wodociągi, tramw;aje i targow iska ja ­
ko samodzielne przedsiębiorstw a, prow adzone na rachunek m iasta wedle zasad 
handlow ych. W ed le  tego systemu do w ładz miejskich należy decyzja o pozby­
ciu i wydzierżawieniu przedsiębiorstw a, podwyższeniu kapitału zakładowego, 
następnie uzupełnienie i zmiana statu tu  organizacyjnego, przyjęcie lub odrzu­
cenie spraw ozdań rocznych itd. Funkcje te spraw uje specjalna rada zarządza­
jąca, w ybrana przez reprezentację miasta. N a  czele przedsiębiorstw a stoi kie-

')  Por. Lucken: Die V erw altung städtischer Betriebe 1925.
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równik, który podlega radzie zarządzającej. Kierownik jest jednak zupełnie 
samodzielny w zwalnianiu i angażow aniu personelu, w w ydatkow aniu pozycyj 
budżetowo przew idzianych itd. T ylko dla spraw  zasadniczego znaczenia, więc 
pozbycia nieruchomości itd. potrzebne jest zezwolenie rady  zarządzającej. T a  
ostatnia prow adzi właściwą politykę kom unalną w zakresie danego przedsię­
biorstwa, do niej należy ustalenie w ytycznych dla ustalenia taryf, przyjm ow a­
nie i oddalanie urzędników, konstrukcja budżetu itd. System D rezdeński po­
wołuje trzy  odrębne rady  zarządzające dla: 1) gazowni, wodociągów i elek­
trowni, 2) dla tram w ajów  elektrycznych, 3) dla rzeźni i targow isk. R ada skła­
da się z przedstawicieli miasta, oraz fachowców, przedstawicieli robotników i 
urzędników. System drezdeński cechuje wielce racjonalne połączenie swobod- 
nej inicjatyw y czynnika kierowniczego, z czynnikiem obywatelskim i facho­
wym, pochodzącym z w yboru. Z e  względu na to, iż rada zarządzająca ma decy­
dujący głos w  zasadniczych spraw ach, dotyczących rozwoju i eksploatacji 
przedsiębiorstw a, charakter publiczny przedsiębiorstw a kom unalnego znajduje 
tu pełne poręczenie, nie zapoznając bynajmniej ściśle handlowej strony pro­
w adzenia. System drezdeński mógłby oddać poważne usługi w  połączeniu z 
systemem królewieckim o tyle, iż koncentracja, zastosow ana w oddaniu w szy­
stkich przedsiębiorstw  miejskich pod wspólne kierownictwo, jak to ma miejsce 
w Królewcu, przyczyniłaby się niewątpliw ie do poważnych oszczędności w 
zarządzie.

N ajw yższym  wyrazem  uspraw nienia przedsiębiorstw  komunalnych jest 
poddanie ich specjalnemu związkowi rewizyjnemu. Bawarski związek miast 
powołał do życia fachowy wydział dla przedsiębiorstw  technicznych miast ba­
warskich, do którego zadań należy wspólny zakup m aterjałów, normalizacja 
i racjonalizacja produkcji, ustalanie wzorowych budżetów, uproszczenie ra ­
chunkowości, porada techniczna itd. W  Szwaj car ji Zw iązek miast podjął rów ­
nież inicjatywę w tym kierunku. N adto  istnieją specjalne związki charakteru 
gospodarczego, jak np. gospodarczy związek niemieckich gazowni, który po­
siada centralę zakupów aparatów  gazowych, dalej związek elektrowni komu­
nalnych, wreszcie specjalna organizacja p. t. ,,Komunalne G ospodarstw o“ Sp. 
Akc. w  Berlinie, która zaopatruje związki komunalne we w szystkie potrzebne 
im artykuły. M am y tu do czynienia ze związkami poszczególnych gałęzi przed­
siębiorstw komunalnych, nadto istnieją niezależnie od tego związki celowe 
gmin, celem budow y m iędzymiastowych linij tram w ajow ych, wspólnego zao­
patrzenia w  gaz, w odę itd.

W  ten sposób przedsiębiorstw a komunalne, oparte z jednej strony o 
ściśle ekonomiczne zasady, z drugiej zaś dostosowane do istotnych swoich 
celów t. j. racjonalnego zaopatrzenia i regulacji cen, odgryw ają coraz w ybit­
niejszą rolę w  produkcji i obrocie usługami i dobrami o charakterze masowym.
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G ospodarka komunalna musi iść krok w krok za udoskonaleniam i technicz- 
nemi produkcji i obrotu. Z arzu ty  przeciwko przedsiębiorstwom  miejskim, idą 
głównie w  kierunku nieuwzględnienia przez zarządy komunalne najnow szych 
zdobyczy technicznych, racjonalizacji pracy, słowem prow adzenia zbyt kosz­
townej gospodarki, obciążającej ogół mieszkańców. D r. Lohmeyer na zebraniu 
77 miast P rus W schodnich  i Królewca stw ierdził, iż szereg miast niemieckich 
nie zasługuje na zarzut nieracjonalnej gospodarki, skoro urządzenia techniczne 
i organizacja produkcji nie ustępuje w  przedsiębiorstw ach kom unalnych użyte­
czności publicznej poziomowi technicznemu pryw atnej wytwórczości i obrotu. 
N ależy jednak dążyć do przysw ojenia sobie tych metod nowoczesnej organiza­
cji, któremi posługuje się gospodarka pryw atna, dążąca do jaknajw iększych 
oszczędności w  kosztach adm inistracji, celem osiągnięcia jaknajw yższych czy­
stych zysków. P ryw atne przedsiębiorstw a w wielkim stylu są przew ażnie tow a­
rzystwam i akcyjnemi lub spółkami z ograniczoną odpowiedzialnością, które 
ustawowo zobowiązane są do składania publicznych rachunków  w  formie bilan­
sów, opartych na zasadach rachunkowości kupieckiej. Bilanse tow arzystw  ak­
cyjnych podlegają krytyce i są niejednokrotnie przedmiotem publicznej dyskusji 
w  kołach fachowych.

N iestety rezultaty  działalności przedsiębiorstw  komunalnych, które często 
dotąd  jeszcze prow adzą rachunkow ość kam eralną, nie są podaw ane do publicz­
nej wiadomości w  formie pozwalającej na ocenę gospodarki komunalnej. P rzed ­
siębiorstwa kom unalne w inny tedy podobnie, jak  tow arzystw a akcyjne, pro­
wadzić rachunkow ość podw ójną, zezw alającą na porów nanie w yników dzia­
łalności wedle przyjętych w życiu gospodarczem  kretyrjów  oceny. Z będna jest 
w tym celu przem iana przedsiębiorstw  kom unalnych w tow arzystw a akcyj­
ne, których udziały są w  ręku miasta, gdyż podw ójna buchalterja może być 
prow adzona w  każdem przedsiębiorstw ie komunalnem, z zasady swej samo- 
wystarczalnem . Szereg przedsiębiorstw  komunalnych, prow adzi już obecnie 
niezależnie od rachunkowości kam eralnej, rachunkow ość kupiecką. W  budże­
cie uwzględnia się wówczas w ynik bilansu zysków i strat, a więc zyski lub s tra ­
ty, a jako załącznik do budżetu przyjm uje się nie prelim inarz na następny rok, 
lecz sporządzony na zasadach handlow ych bilans za rok ubiegły. T en  system 
daje możność każdorazow ej kontroli na podstaw ie bilansów, czy dane przed­
siębiorstwo kom unalne'rozw ija się żywotnie. Oczywiście prócz rocznych bilan­
sów muszą być sporządzane kw artalne, a naw et w  pewnych w ypadkach mie­
sięczne bilanse, celem zorjentow ania się w  sytuacji gospodarczej przedsię­
biorstwa.

Rewizja rachunków  przedsiębiorstw  komunalnych, w inna leżeć w ręku 
Zw iązku rew izyjnego miast, k tóre prow adzą przedsiębiorstw a komunalne, 
oparte o zasady handlow e i podw ójną buchalterję. Z adaniem  Zw iązku rew i-



86 -

zyjnego przedsiębiorstw  komunalnych, jest w ypracow anie jednolitej rachunko­
wości, dalej wzorów racjonalnej statystyki ruchu, niezbędnej dla zorjentow ania 
się w podstaw ach gospodarczych przedsiębiorstw  komunalnych. Zw iązki rew i­
zyjne mogą oddać w ten sposób nieocenione usługi miastom, które nie m ają 
odpowiednich organów, ani sił fachowych dla racjonalnej kontroli sprawności 
przedsiębiorstw  użyteczności publicznej. Zw iązek rew izyjny przedsiębiorstw  
miejskich, będzie mógł na podstaw ie cyfr i faktów, oraz objazdów i konferencyj 
na miejscu ustalić przyczyny niedom agań przedsiębiorstw  komunalnych, w ska­
zując na racjonalne drogi napraw y.

Zw iązek rew izyjny winien obejmować wszystkie przedsiębiorstw a komu­
nalne więc: gazownie, elektrownie, zakłady kanalizacyjne, miejskie środki ko­
m unikacyjne, miejskie zakłady aprow izacyjne i t. d. Z adan ia  związku mogły­
by również obejmować wym ianę wspólnych doświadczeń, poradnię fachową co 
do w prow adzania nowych udoskonaleń technicznych i t. d.

W  ten sposób przyczyniłyby się racjonalnie prow adzone związki re" 
w izyjne przedsiębiorstw  kom unalnych do organizacyjnego i technicznego 
uspraw nienia ich działalności, przysw ajając sobie metody pryw atnej przedsię­
biorczości bez u tra ty  charakteru publicznego.

Stojąc na gruncie ściśle objektywnym , więc uw zględniając dotychczasowe 
wyniki działalności przedsiębiorstw  komunalnych, prow adzonych w zarządzie 
własnym i mieszanym, należy stwierdzić, iż żadnej z tych form organizacyjno- 
praw nych nie można przyznać bezwzględnej wyższości pod względem gospo­
darczym i przedsiębiorczym. W idzieliśm y już w ciągu naszych dotychczaso­
wych rozw ażań o przedsiębiorstw ach komunalnych, iż w  pewnych w arunkach 
zarówno tow arzystw a mieszane, jak  i będące we w łasnym  zarządzie kom unal­
nym, osiągają doskonałe wyniki ekonomiczne, jak św iadczą o tern pozycje czy­
stych zysków i nadw yżek brutto, przyczem w  obu formach był zapewniony 
przy odpowiedniej kontroli wpływ  czynnika publicznego, objaw iający się w  
przystosow aniu i uwzględnieniu przez taryfy  i ceny położenia socjalnego i eko­
nomicznego ludności.

M aterja ł faktyczny i statystyczny, niestety niezmiernie w  tej kwestji 
szczupły, oraz, co do metod zestawienia, niezawsze bez zarzutu, nie daje 
w  szczególności podstaw  dla odmówienia zdolności konkurencyjnej, także 
w zakresie przedsiębiorczo - handlowym , przedsiębiorstwom  komunalnym, nie 
posiadającym  odrębnej osobowości praw nej. Jedno tylko stw ierdzają stanow ­
czo zarówno w yw ody dedukcyjne, jak  i faktyczne m aterjały, oparte zwłaszcza 
o rachunkowość kupiecką:

Przedsiębiorstw a komunalne muszą być w yodrębnione z ogólnej admini-
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stracji sam orządowej, k tóra zresztą zwłaszcza w poruczonym. zakresie jest jed­
nym z organów  adm inistracji państw ow ej. W yodrębnienie to ma na celu 
usprawnienie działalności przedsiębiorstw  komunalnych, a winno ono iść tak da­
leko, by poza pewnemi zasadniczemi decyzjami, (w  rodzaju pozbycia i nabycia 
objektu, i t. d .) , zastrzeżonem i centralnej adm inistracji związku kom unalnego, 
właściwy zarząd leżał w  ręku samodzielnej rady  zarządzającej i naczelnego 
dyrektora, odpowiedzialnego przed radą  za tok bieżącej gospodarki. W za jem ­
ne kom petencje między zarządem  miasta, radą, a dyrekcją w inny być ściśle 
ustalone, dając ostatecznem u czynnikowi wykonawczem u, t. j. dyrektorow i m a­
ksimum samodzielności i inicjatyw y, jeśli chodzi o prow adzenie bieżących 
spraw , radzie zaś możność prow adzenia zasadniczej polityki komunalnej w  da­
nym zakresie. Jak widzieliśmy pow yższy stan  rzeczy jest możliwy w całej pełni 
do osiągnięcia w  przedsiębiorstw ie komunalnem, pozbawionem odrębnej osobo­
wości praw nej, należącem więc do miasta, wydzielonem  jednak pod w zględem  
gospodarczym  i organizacyjnym , jako odrębna jednostka eksploatacyjna.

Z asada  w ten sposób pojętej kom ercjalizacji została obecnie uznana nie­
mal przez w szystkie europejskie związki komunalne. W szędzie  więc bez w zglę­
du na formy organizacyjno - praw ne,-przedsiębiorstw a kom unalne muszą po­
kryw ać koszty produkcji, oprocentow ania, um orzenia i renowacji, a dopiero po 
w yczerpaniu tych pozycyj mogą być nadw yżki przelane do centralnej kasy ko­
munalnej, o ile renow acje nie obejm ują niezbędnego rozszerzenia przedsiębior­
stw a. K om ercjalizacja w  ten sposób rozum iana nie w ym aga jednak przyznania 
odrębnej osobowości praw nej i zupełnego wydzielenia przedsiębiorstw  z pod 
wszelkiej ingerencji sam orządu terytorjalnego. N atom iast związek z centralnym  
zarządem  przedsiębiorstw  komunalnych, nie posiadających odrębnej osobowości 
praw nej, lecz w ydzielonych z centralnej adm inistracji sam orządow ej, zapew ­
nia czynnikowi komunalnemu w yw ieranie niezbędnego w pływ u na zarząd 
przedsiębiorstw a w  kierunku, przystosow ania tary f i cen do potrzeb miasta, 
i ludności, nie ham ując bynajm niej dyrekcji w  jej inicjatyw ie i ruchliwości ku­
pieckiej. ,,Kupieckość“ jednak musi mieć tu pew ne granice, zakreślone ze w zglę­
du na cele zaopatrzenia i regulację cen. N aw et najlepiej skonstruow ane s ta tu ­
ty i kautele praw ne nie uczynią zupełnie zbędnym udziału czynnika kom unalne­
go w polityce cen przedsiębiorstw  użyteczności publicznej.

N atom iast uw ażam y w  interesie rozwoju handlowego przedsiębiorstw  ko­
munalnych za w skazane, by na czele w  ten sposób wydzielonych przedsię­
biorstw  kom unalnych bez nadania im osobowości praw nej stała rada zarządza­
jąca, której podlegałby naczelny dyrektor, oraz niezależna od obu czynników 
kontrola rew izyjno-rachunkow a, prow adzona przez związki rew izyjne przed­
siębiorstw  komunalnych. R ada zarządzająca pow inna być złożona z fachów-
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ców, zarówno techników, jak  i sam orządowców, kom ercjalistów i ekonomistów. 
W ym óg fachowości, jest tu specjalnie niezbędny, nie ma jednak oczywiście po­
wodu, by fachowcy nie mogli reprezentow ać równocześnie układu sił społecz­
nych. N a  radę zarządzającą w inny być stopniowo przelane w ażniejsze prero­
gatyw y centralnego związku komunalnego, bez jednak praw a decyzji o pozby­
ciu i nabyciu m ajątku, zaciągnięciu kredytów  inw estycyjnych, zmianie i rozsze­
rzaniu zakresu działalności i t. d. W p ły w  na bezpośredni zarząd bieżącemi spra­
wami posiada R ada przez mianowanie dyrektora, z którym  spółpracuje stale, 
nie mieszając się jednak oczywiście w  decyzje dyrekcji o angażowaniu persone­
lu, agendy norm alnego prow adzenia przedsiębiorstw a i t. d. (zakup surowca, 
płace robotnicze itd .) . K olegjalność dyrekcji wzorem tow arzystw  akcyjnych nie 
jest tu pożądana, m andaty zarów no członków rady  zarządzającej, jak i dyrekcji 
w inny trw ać kilka lat (3 do 6 ), celem ujednostajnienia toku prow adzenia przed­
siębiorstw a i uniknięcia wielce szkodliwych zmian w zarządzie. Rewizję ksiąg 
i działalności w inny przeprow adzać związki przedsiębiorstw  kom unalnych na 
zasadach przepisów w tej mierze obowiązujących i w ydać się m ających. C zyn­
nik fachowy jest tu oczywiście jedynie upoważniony. C ała ta organizacja, za­
pew niająca pełną spraw ność handlow ą i eksploatacyjną przedsiębiorstwom  ko­
munalnym, może być przeprow adzona bez przyznania tym ostatnim  odrębnej 
osobowości praw nej, zapew niając z jednej strony czynnikowi komunalnemu 
niezbędny ze stanow iska ogólnego i socjalnego w pływ  i ingerencję w  kierunku 
polityki cen, z drugiej zaś przedsiębiorstwom  kom unalnym pełną ich sam odziel­
ność i, również nieuniknioną ze w zględu na powodzenie gospodarcze, inc ja ty - 
w ę i ruchliwość kupiecką.
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/. Z adania  gospodarcze wśród ogólnych zadań samorządu terytorialnego.

N ow oczesny rozwój życia gospodarczego, społecznego i adm inistracyjno - 
politycznego przyczynił się do w ydatnego zwiększenia zadań kom unalnych. 
U staw odaw stw o państw ow e przekazuje, w  obrębie adm inistracji publicznej, 
szereg zadań związkom komunalnym, nad to  miejscowe czynniki są pow oływ a­
ne przez państw o do załatw iania spraw , dla których niema specjalnych lokal­
nych organów  państw ow ych. N ależą tu spraw y tego rodzaju, jak  prow adze­
nie ksiąg stanu cywilnego, prow adzenie miejscowej policji, o ile niema specjal­
nych państw ow ych organów  bezpieczeństw a publicznego, układanie dla celów 
wymiaru sprawiedliwości listy przysięgłych i ławników, tworzenie sądów  han­
dlowych i przemysłowych, spółdziałanie w  poborze podatków  państwowy^ch, 
funkcje wykonawcze w  zakresie ustaw odaw stw a socjalnego, wreszcie funkcje 
gospodarcze w zakresie szkolnictwa powszechnego itd. Spraw y te skła­
dają się na obowiązkowy zakres działania związków kom unalnych.

W o jn a  i w ypadki powojenne rozszerzyły w ydatnie zakres działania sam o­
rządu terytorialnego w zakresie zleconym. Zw łaszcza w  zakresie przym uso­
wej gospodarki aprow izacyjnej związki kom unalne były wykonawcam i pań­
stwowego planu zaopatrzenia. Podobnie coraz bardziej po w ojnie rozbudow a­
ne ustaw odaw stw o socjalne nakłada na gminy odpowiedzialne zadania w  zakre­
sie produkcyjnego zajęcia bezrobotnych, doraźnej pomocy dla pozbawionych 
pracy, nieobjętych norm alną akcją zasiłkową itd. N adto , postępująca niew ąt­
pliwie już przed w ojną, decentralizacja adm inistracji państw ow ej przez sam o­
rząd, przyczyniła się do powiększenia zadań sam orządu w zakresie kulturalnym , 
gospodarczym  i społecznym.

Poza obowiązkowemi zadaniam i sam orządu terytorjalnego, które ustalone 
są w  ustaw odaw stw ie państwowem , należą do zakresu działania sam orządu te­
rytorjalnego zadania, które sam orząd dobrowolnie bierze na siebie w  poczuciu 
odpowiedzialności za kulturalny i gospodarczy rozwój gminy i ludności. W  tym 
kierunku zakres zadań sam orządu terytorjalnego zależy w  całej pełni od swo­
bodnej oceny czynników kom unalnych. N ależy tu w szystko to, co bezpośred-
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nio lub pośrednio zdąza ku podniesieniu rozwoju kulturalnego, społecznego 
i ekonomicznego ludności. W  ten sposób w obrębie w łasnego zakresu działania 
prow adzą związki komunalne zakłady, instytucje i przedsiębiorstw a, mające na 
celu podniesienie zdrowotności publicznej, więc: szpitale, kąpieliska, zakłady 
dezynfekcyjne, ośrodki zdrowia, poradnie, rzeźnie, targow iska itd- wreszcie 
wodociągi i kanalizacje, stadjony, parki, zieleńce itd. W  znacznej mierze ce­
lom zdrowotnym , ale także socjalnym i gospodarczym  służy akcja mieszkanio­
w a i osadnicza. N ieograniczone wręcz zadania otw ierają się przed związkami 
komunalnemi w  zakresie popierania ośw iaty szkolnej i pozaszkolnej, szkol­
nictwa zawodowego, kultury, sztuki, muzyki itd. W reszcie  bardzo obszerny 
zakres działania czeka gminę w dziedzinie gospodarczej, nietylko gdy chodzi
0 zaopatrzenie w gaz, elektryczność, wodę, a w  pew nych w arunkach także w 
artykuły pierwszej potrzeby, lecz nadto w  zakresie komunikacyjnym  i pośred­
niego, oraz bezpośredniego poparcia produkcji rolniczej, przemysłowej i ręko­
dzielniczej. N a dalszym stopniu rozwoju, w  miarę, im sam orząd staje się coraz 
bardziej organem  jednolitej adm inistracji publicznej, zatraca się różnica między 
obowiązkowemi, a dobrowolnemi zadaniam i sam orządu terytorjalnego, mię­
dzy poruczonym, a własnym  zakresem działania, związki komunalne bowiem, 
zwłaszcza miejskie i powiatowe, w ychodzą niejednokrotnie daleko w  zakresie 
zleconym poza granice ustawowe, ustalające minimum obowiązków i świadczeń 
ze strony sam orządu terytorjalnego.

Działalność związków kom unalnych w  zakresie gospodarczym  obejmuje 
przedewszystkiem  produkcję dóbr i usług, mających na celu zaspokojenie po­
trzeb w łasnych gminy lub jej mieszkańców. N ależą tu zakłady i przedsiębior­
stw a komunalne, przedewszystkiem  elektrownie i gazownie. Zw iązki kom unal­
ne zakładają i u trzym ują szpitale, kąpieliska i pływalnie, rzeźnie i targow iska, 
połączone z odpowiedniemi pomieszczeniami dla bydła i trzody, odrębnemi 
urządzeniam i dla sztuk chorych, chłodniami, laboratorjam i itd. Zw iązki komu­
nalne budują i prow adzą hale targow e, hurtow e i detaliczne, zakłady dla spa­
lania śmieci i odpadków , zakłady dezynfekcyjne, wreszcie urządzenia, służące 
celom sportowym . W szystk ie  te instytucje i urządzenia służą podniesieniu zdro­
wotności publicznej w  obrębie terytorjum  komunalnego, nadają  się z tego ty ­
tułu raczej do prow adzenia w  formie zakładów, nie obliczonych na zysk. O d ­
rębny dział tw orzy służba ogniowa, m ająca na celu zarówno zapobieganie, jak
1 pomoc w w ypadkach pożaru.

Do ściśle gospodarczych zadań związków kom unalnych należy rozbudo­
w a środków  kom unikacyjnych. Zw iązki kom unalne rozw ijają tu działalność po­
średnią, budując i prow adząc specjalne urządzenia w  postaci portów , kolei 
portow ych, torów  dojazdow ych itd., dostosow ując linje tram w ajow e i podziem ­
ne do dw orców  kolejowych i w odnych. W^ tej dziedzinie miasta, aczkolwiek
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są jaknajbardziej zainteresow ane, w  poparciu ruchu i połączeń tow arow ych 
i osobowych z dalszerai i bliższemi centrami, nie budują i nie prow adzą w łas­
nych środków kom unikacyjnych, które m ają charakter w ybitnie ogólno - pań ­
stwowy. N atom iast, jeśli chodzi o komunikacje w  obrębie gminy i jej przed­
mieść, związki komunalne rozw ijają żyw otną działalność bezpośrednią, celem 
jaknajszybszego i jaknajtańszego połączenia centrum  m iasta z przedmieściami, 
w arsztatów  pracy z miejscami zam ieszkania robotników i pracowników, w resz­
cie w  interesie tw orzenia nowych dzielnic, ogrodów  - miast itd. Środki komuni­
kacyjne są zresztą nietylko w yrazem  postępującej industrjalizacji i rozrostu 
m iast i ośrodków przemysłowych, lecz nadto  jednym  z najbardziej skutecznych 
sposobów zaradzania brakowi mieszkań, w ystępującem u w tak ostrej formie 
po wojnie- D ogodne środki kom unikacyjne, służą również celom zdrowotnym , 
umożliwiając mieszkańcom, zwłaszcza przeludnionych miast i ośrodków  prze- 

• myślowych korzystanie z pobliskich okolic w iejskich i leśnych. Now oczesne 
środki kom unikacyjne związków kom unalnych obejmują nietylko tram w aje 
elektryczne, lecz i linje autobusowe, koleje miejskie, posiadające w łasne tere­
ny i tory kolejowe, koleje podziemne i nadziemne, kolejki dojazdow e, służące 
połączeniu miast z pobliskiemi miejscowościami itd. W  odróżnieniu od grupy 
zdrowotnej i sanitarnej posługują się komunikacje formą przedsiębiorstw  komu­
nalnych.

Z e  stanow iska ekonomicznego musi być również traktow ana kw estja za­
stosow ania tego lub innego rodzaju komunikacji kom unalnych. W  nauce o ko­
munikacjach miejskich-przyj mu je się, iż m iasta o ludności do 60.000 *); nie w y­
m agają środków  komunikacji masowej, łączących śródmieście z dzielnicami 
mieszkaniowemi, przemysłowemi i t. d. T ram w aje nie opłacają się w  tych miej­
scowościach, natom iast autobusy mogą służyć przy dobrych brukach komuni­
kacji miejscowej. I tu jednak należy uwzględnić czynnik gospodarczy, m iasta 
fabryczne i handlow e mogą naw et przy ludności 60.000 doskonale opłacić środ­
ki komunikacji miejscowej, podczas gdy osady miejskie w  okolicach rolniczych, 
liczące naw et wyżej niż 60.000 mieszkańców, nie zdobędą się na w łasne tram ­
waje, jak  tego mamy dow ody w  naszych stosunkach.

Dla m iast powyżej 500.000 (600.000) mieszkańców na terenie powyżej
3.000 ha, nie są już w ystarczające tram w aje i autobusy, lecz koleje nadziem ne 
i podziemne przy szybkości 25 kim. na godzinę. W y b ó r środka kom unikacyj­
nego jest nietylko aktem technicznego, lecz i ekonomicznego znaczenia- Kw est­
ja szybkości ruchu, zdolności przewozowej, doboru personalu, (na  psychotech­
nicznych podstaw ach), kosztów przeprow adzenia komunikacji i t. d. w ym aga

*) Promień m iasta w ynosi około kilometr, czemu odpow iada powierzchnia około 300 ha 
i zaludnienie licząc po  200 osób n a  1 ha, razem  60.000. Por. Inż. Baniewicz i Dąbrowski: Ko­
munikacje miejskie.
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traktow ania ekonomicznego, przedewszystkiem  jednak musi być traktow ana 
z tego stanow iska kalkulacja dochodowości przedsiębiorstw  kom unikacyjnych. 
Kwestja przychodów  brutto, pozycji umorzenia i oprocentow ania, oraz reno­
wacji, w raz z czystym zyskiem, w szystko to są kw estje równie ekonomicznej, 
jak i technicznej natury . Dochodowość przedsiębiorstw  kom unalnych zależy 
od stopnia rozwoju życia ekonomicznego, przemysłu, handlu, rolnictw a i apro­
wizacji, gęstości ludności, klimatu, sprawności przewozu. S tatystyka ruchu 
przedsiębiorstw  komunikacyjnych daje pewne wskaźniki orjentacyjne, niemniej 
jedynie ściśle gospodarczy punkt widzenia może w przybliżeniu ująć rentow ­
ność linij komunikacyjnych.

R ozstrzygające są tu ilości przejazdów  na mieszkańca rocznie, ilości pasa­
żerów na kim. eksploatowanej długości linji i liczba pasażerów  na 1 wagono- 
klm. W  miastach o bardziej rozwiniętych środkach kom unikacyjnych sfera 
wpływu linij tram wajowych, w yrażająca się odległością od przystanku (p ro ­
mień mniej więcej 500 m etrów) jest mniejszą, niżli w m iastach o słabym roz­
woju środków  kom unikacyjnych, w  których tram w aje ściągają na końcowych 
stacjach ludność wiejską i przedmiejską, często w  odległości kilku kilometrów. 
N aogół frekw encja w  polskich tram w ajach miejskich jest wysoką, skoro ilość 
pasażerów  na wagonokilom etr wynosi na Zachodzie 4 do 5-ciu, a w  Polsce: 
w W arszaw ie  8.95, Łodzi 6.95, Lwowie 6 , Poznaniu 7.57. Krakowie 6.65, 
Bydgoszczy 5.39, Toruniu 5.56. M iasta te jednak za wyjątkiem  Torunia 
(47.500) liczą od 100.000 do 1.000.000 mieszkańców, przyczem w 4 miastach 
n a .7 objętych zestawieniem, ludność liczy przeszło 200.000 mieszkańców (sła­
ba sieć, mała ilość wagonów, rzadko kursujących, stąd przepełnienie). U sta ­
lenie rentowności środków komunikacyjnych, oraz taryf przejazdów  musi li­
czyć się z ekonomicznym stanem  i rozwojem miasta, tern bardziej, że niejedno­
krotnie zrazu nierentow ne linje przyczyniają się do rozbudow y życia gospodar­
czego, a tern samem w pow rotnej fali do podwyższenia dochodów eksploatacyj­
nych-

Spółczynnik eksploatacyjny, to jest stosunek rozchodów do dochodów eks­
ploatacyjnych (od 0,6 do 0,7 średnio) zależy zarówno od technicznych, jak 
i gospodarczych czynników. Koszty eksploatacyjne tram w ajów  są niższe, niżli 
autobusów, i to naw et przy dobrych brukach. Koszty budow y są oczywiście 
znacznie wyższe przy komunikacji tram w ajow ej. Koszty eksploatacyjne roz­
w ijają  się raczej na terenie technicznym (koszt energji, służba ruchu, u trzym a­
nie taboru i t. d.) podczas gdy dochody zależne od frekwencji obracają się ra ­
czej w  sferze czynnika ekonomicznego. P ro jek ty  linij kom unikacyjnych muszą 
ściśle uwzględniać podział regulacyjny na dzielnice handlow e, przemysłowe, 
mieszkaniowe, reprezentacyjne, i t. d., dalej istniejący ruch pieszy, kołowy, au­
tomobilowy, wreszcie ruch zbiorowy lub indyw idualny, ciężarowy lub osobo-
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wy, spacerowy, robotniczy, handlow y, turystyczny i t. d. oraz w ym ianę tow a­
rów i osób między dzielnicami o charakterze przemysłowym, handlowym , 
ogrodniczo - rolniczym i t. d. W szystk ie  te kw estje w ym agają dokładnych stud- 
jów w stępnych i bieżących o charakterze ekonomicznym, celem jaknajrychlej- 
szego dostosow ania sieci komunikacyjnej do potrzeb gospodarstw a społeczne­
go i ludności.

W  jeszcze wyższym  stopniu uwzględnienia czynnika gospodarczego w y­
m agają gminne i m iędzykom unalne koleje dojazdow e, lókalne i w ąskotorowe, 
łączące szereg miejscowości o pokrew nych lub odrębnych w arunkach ekono­
micznych. T u  już w chodzą w rachubę czynniki o wybitnie gospodarczym  cha­
rakterze, skoro komunikacje tego typu m ają za zadanie zbliżyć wieś do miast 
i konsum entów do producentów , uzdraw iając anorm alny i rozproszkow any, 
oraz pośredniczący obrót artykułam i spożywczemi. Komunikacje międzykomu­
nalne przyczyniają się do uintensyw nienia rolnictw a i uprzem ysłowienia k ra ­
ju, umożliwiając decentralizację produkcji przemysłowej- Specjalnie dla naszych 
stosunków ma znaczenie gęsta sieć połączeń międzykom unalnych w ąskotoro­
wych, skoro nietyle w zględy gospodarcze, ile strategiczne rozstrzygały  za 
rządów  zaborczych o rozbudowie komunikacji w ąskotorow ej. Rozbudow a sie­
ci wąskotorow ej *) w ym aga jednakże przedew szystkiem  studjów  ekonomicz­
nych.

D ogodne i tanie komunikacje stanow ią zasadniczą podstaw ę rozwoju, go­
spodarczego danego terytorjum . Z adaniem  polityki komunikacyjnej sam orządu 
terytorjalnego jest nietylko rozbudow a w łasnych linij kom unikacyjnych, lecz 
w pływ  na inicjatyw ę pryw atną w  kierunku jaknajdogodniejszych połączeń i ta ­
ryf. Gminy muszą nadto w yrobić sobie odpowiedni w pływ  na rozkłady pocią­
gów i statków  zarówno ze względu na ruch osobowy, jak i tow arow y. Specjalny 
nacisk musi być położony na drogi w odne i lotnicze ze w zględu na ich wysokie 
znaczenie gospodarcze.

O ddziały  (referaty ) kom unikacyjne związków kom unalnych w inny po­
pierać ruch turystyczny w łasnych obywateli i obcych, pozostając w  ścisłym 
kontakcie z izbami rolniczemi, handlowem i i przemysłowemi, i wogóle z  re­
prezentacjam i interesów, a to celeru uw zględnienia potrzeb produkcji i obrotu 
przy budowie nowych linij komunikacyjnych, układaniu rozkładów  jazdy, ta ­
ryf i t. d.

W  Niemczech istnieje specjalna instytucja publicznego charakteru, 
,,Reichszentrale für deutsche V erkehrsw erbung“ , pow stała przy współudziale 
miast i związków gospodarczych, a m ająca na celu przeprow adzenie propagandy

*) Por. spraw ozdanie z ogólnokrajowego Z jazdu  w sprawach komunikacji miejscowej. 
W arszaw a  1927.
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komunikacyjnej za ruchem turystycznym  i obcych, rozbudow ą środków komu­
nikacyjnych, poparciem regjonalizm u, ochroną zabytków  i rodzimego krajobra­
zu i t. d. Sam orządy biorą w  tej akcji żywy udział, ułatw iając obcym i k rajo­
wym turystom , zwłaszcza młodzieży i ludności pracującej, umieszczenie w  hote­
lach i domach pryw atnych, korzystanie z ulg taryfow ych na kolejach, autobu­
sach, linjach lotniczych itd. W  niektórych m iastach istnieją naw et komunalne 
hotele.

N a czele adm inistracyjnych placówek kom unikacyjnych sam orządu tery- 
torjalnego muszą stać siły fachowe, orjentujące się doskonale w  całokształcie 
w arunków  gospodarczych. Poszczególne związki kom unalne mogą przez racjo ­
nalną politykę kom unikacyjną w yzyskać swoje naturalne, historyczne i przyrod­
nicze warunki, celem ściągnięcia szeregu osób w  kraju  i z zagranicy na kon­
gresach, zjazdach, w ystaw ach, targach itd. * ). W  ten sposób mogą wielkie 
miasta lub bardziej charakterystyczne ze względu na swój rozwój historyczny, 
kulturalny i gospodarczy, ośrodki komunalne w ziąć bezpośredni lub pośredni 
udział w  budowie portów  i lotnisk celem jaknajżyw otniejszego skupienia ru ­
chu zwiedzających i obcych przy pomocy reklam y i propagandy, prasy, biur 
inform acyjnych i podróżnych itd. **).

Polityka przem ysłowa związków kom unalnych łączy się z racjonalną po­
lityką gruntow ą. Chodzi tu przedewszystkiem  o zapewnienie rozbudow ujące­
mu się przemysłowi i handlow i odpowiednich przestrzeni, umożliwiających 
spodziew any rozwój w  przyszłości, dalej o dostarczenie ludności robotniczej 
i pracowniczej mieszkań- Budownictwo mieszkaniowe i polityka osadnicza słu­
żą, zwłaszcza jeśli chodzi o małe mieszkania, interesom produkcji i obrotu, dla 
których racjonalne ukształtow anie kwestji robotniczej jest kw estją decydu­
jącej wagi. Sam orządy muszą tu rozwinąć żywotną inicjatywę, udzielając zain­
teresowanym  wszelkich informacyj.

M iasta popierają zakładanie nowych przedsiębiorstw  przemysłowo - han­
dlowych, lub przeniesienie już istniejących firm, w chodząc w bezpośredni kon­
tak t w  tej mierze z zainteresowanem i czynnikami gospodarczemi.

Pew ne ulgi podatkow e i taryfow e mogą tu oddać pow ażne usługi, przy- 
czem wielce pożądane jest porozumienie większej ilości związków kom unalnych 
dla celów jednolitego planu gospodarczego na większem terytorjum , tw orzą- 
cem całość ekonomiczną.

C oraz bardziej żyw otny rozwój karteli, trustów , syndykatów  i t. d. w ym a-

*) Niektóre z m iast prow adzą we wiasniym zarządzie lub przy  współudziale kapitału  
prywatnego bale kongresowe, budynki i tereny wystaw ow e, targow e i t. d.

** ) M iasta prow adzą własne placówki: reklamowe lub w  postaci tow arzystw  miesza­
nych (związek południowo - niemieckłdh m iast zawiązał spółkę ,,Reklama m iejska” sp. z ogr. 
odpowiedzialnością).



_  97 —

ga po stronie związków kom unalnych coraz bardziej czujnej uwagi i racjonal­
nego ustosunkow ania. W łasn e  przedsiębiorstw a komunalne, zwłaszcza w dzie­
dzinie zaopatrzenia produkcji i obrotu w  wodę, gaz i elektryczność, mogą tu 
odegrać bardzo w ażną rolę, tanie i dogodne tary fy  prądu, w ody i gazu sprzy­
ja ją  niewątpliw ie rozwojowi przemysłu, podobnie jak  dobre drogi i tanie środki 
komunikacyjne, podczas gdy m onopolistyczne i drogo funkcjonujące zakłady 
komunalne mogą przez w ygórow ane tary fy  i zaniedbania komunikacyjne 
utrudnić rozwój rodzimej produkcji i obrotu.

Bardzo w ażny dział pośredniego poparcia produkcji przem ysłowej, rol­
niczej i rękodzielniczej, oraz obrotu handlow ego stanow i szkolnictwo zaw odo­
we. N ależy tu przedew szystkiem  wielka dziedzina szkolnictwa dokształcające­
go, w  obrębie którego gmina w spółdziała z organizacjam i gospodarczemi, ku- 
pieckiemi, związkami zawodowemi i pracowniczemi itd. Szkolnictwo dokształ­
cające ma na celu nietylko uzupełnienie ogólnego wykształcenia, nabytego 
w szkole powszechnej, lecz także pogłębienie w ykształcenia fachowego na naj­
wyższym poziomie technicznym w zakresie funkcyj kwalifikowanego robotnika, 
rzemieślnika, handlow ca, rolnika i t, d. * ).

Poza szkołami dokształcającem i prow adzą gm iny szkoły zawodowe niż­
sze, średnie i wyższe. N iższe szkoły fachowe są najczęściej połączone ze szko­
łami dokształcająoemi. Z w iązki kom unalne prow adzą albo w łasne szkoły do­
kształcające i zawodowe, pokryw ając wszelkie koszty związane z nauczaniem, 
które tu musi być traktow ane nietylko teoretycznie, ale i ściśle praktycznie 
w  w arsztatach  szkolnych, halach maszynowych itd lub też popierają szkolnic­
two zawodowe i dokształcające, prow adzone przez reprezentacje interesów, 
związki zawodowe, cechy, stow arzyszenia publicznego charakteru  itd. N adto  
prow adzi miasto dozór nad pryw atnem i szkołami zawodowemi.

Przez odpowiednie ukształtow anie systemu podatkowego, zwłaszcza w  za­
kresie techniki wym iaru i poboru, mogą związki kom unalne w yw ierać doniosły 
wpływ na rozwój produkcji i obrotu, oraz spożycia. W reszcie  przez racjonalną 
politykę dostaw  mogą związki komunalne przyczynić się do poparcia rzemio­
sła, oraz drobnego i średniego przemysłu. Pozostaje zwłaszcza w  najnow szych 
czasach żywotnie prow adzona kom unalna polityka cen, m ająca na celu obronę 
nietylko konsum enta, lecz także produkcji przed wielce szkodliwemi w ahaniam i.

Z w iązki kom unalne w yrobiły sobie w  historycznym  rozwoju stosunków  
bardzo obszerne kompetencje, dotyczące właściwej polityki gospodarczej w za­
kresie popierania przemysłu, handlu, rolnictw a i rzemiosła. Z w łaszcza w  okresie 
rozkwitu organizacji cechowej w  średniowieczu przysługiw ały miastom daleko

*) Por. moją pracę: Szkoła a gospodarstwo narodowe. Bibijoteka Gaz. Adm. i Pol. Pań ­
stwowej. Tom  I i II.
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idące ingerencje gospodarcze, regulujące drobiazgowo poszczególne procesy 
wytwórczości i obrotu. Z  wzrostem kompetencyj państw ow ych w  zakresie poli­
tyki gospodarczej, zadania ekonomiczne związków komunalnych malały, w y­
kazując dopiero po w ojnie intensyw ny rozrost w związku z decentralizacją ad ­
ministracji gospodarczej. W  coraz wyższym stopniu zwycięża obecnie pogląd, 
iż państw o w ytycza zasadnicze kierunki rozwoju produkcji rolniczej i przem y­
słowej, skupiając w ręku politykę cłową, taryfow ą, kredytow ą i podatkow ą. 
Do związków komunalnych należy jednak właściwe popieranie miejscowej pro­
dukcji przemysłowej, rękodzielniczej i rolniczej, na drodze uwzględniające! 
miejscowe podłoże stosunków  gospodarczych i społecznych.

Poza szkolnictwem dokształcającem  i fachowem popierają związki komu­
nalne zrzeszenia i spółdzielnie rękodzielnicze, mające na celu racjonalne naby- 
wa‘nie maszyn, surowców, narzędzi itd. N iektóre z miast są naw et udziałowcami 
rękodzielniczych spółdzielni maszynowych. M iasto Kolonja posiadała do nie­
daw na specjalną halę przemysłową, która miała za zadanie prow adzić stałą w y­
staw ę maszyn, surowców, półfabrykatów , urządzeń technicznych itd., niezbęd­
nych dla rzemiosła, oraz drobnego i średniego przemysłu. H ala  ta udzielała 
najdokładniejszych informacyj o cenach, źródłach i w arunkach nabycia.

Zw iązki komunalne prow adzą nadto  ożywioną działalność w  kierunku po­
parcia kredytow ego poszczególnych w arsztatów  przem ysłowych i rękodzielni­
czych, zrzeszeń i spółdzielni producentów , zwłaszcza ze sfer rękodzielniczych. 
Komunalne kasy oszczędności użyczają obecnie niemal we w szystkich pań­
stw ach europejskich dogodnego kredytu obrotowego drobnej i średniej p ro ­
dukcji. W  niektórych państw ach (Szw aj car ja i A ustrja) miasta budują i pro­
w adzą wielkie domy w arsztatow e, w  których na dogodnych w arunkach rze­
mieślnicy otrzym ują pomieszczenia dla swych w arsztatów . Rzemieślnicy o trzy­
mują również kredyt hipoteczny na budow ę w łasnych pomieszczeń w arsztato ­
wych w  obrębie miasta. Spółdzielnie surowcowe i produkcyjne rzemieślników 
otrzym ują poparcie kredytow e przew ażnie ze strony kas komunalnych^

// .  Sam orząd teryiiorjalny na polu administracji tiolniczej. Sam orząd rolniczy
i terytorjalny.

W  zakresie rolnictw a rozw ijają związki komunalne, zwłaszcza gminne 
i powiatowe, wielce skuteczną działalność. Z akres tej działalności zależy od 
stopnia rozwoju samopomocy społecznej, więc rozbudow y stow arzyszeń i spół­
dzielni, kółek rolniczych, rolniczego sam orządu gospodarczego itd. W  naszych 
w arunkach przy słabej rozbudowie samopomocy społecznej, związki kom unal­
ne zmuszone są niejednokrotnie p row adzić‘daleko idącą politykę rolną w  posta­
ci utrzym yw ania w łasnych instruktoratów  rolnych, ogrodniczych, prowa-
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dzenia doświadczalnictwa itd. co na Zachodzie należy raczej do reprezentacyj 
interesów, izb rolniczych i stow arzyszeń.

Z ad an ia  sam orządu terytorjalnego w zakresie rolnictw a są specjalnie do­
niosłe wobec o wiele silniejszego wpływ u, jaki w  porów naniu z produkcją prze­
mysłową i handlow ą w yw ierają w arunki i czynniki miejscowe, na rozwój pro­
dukcji i obrotu rolno - hodow lanego. U w zględnienie tych miejscowych czyn­
ników poręcza najistotniej sam orząd. U staw odaw stw o szeregu państw  zachod­
nich w myśl zasad polityki agrarnej przyznaje tedy sam orządowi tery torjalne- 
mu znaczne kom petencje w  zakresie popierania rolnictwa, hodowli i gałęzi 
ubocznych, pomimo iż istnieją organizacje rolnicze i reprezentacje sam orządu 
gospodarczego w postaci izb rolniczych, które objęły znaczną część zadań ad ­
m inistracji rolnej.

Z adan ia  sam orządu terytorjalnego w  zakresie rolnictwa zależą przede- 
wszystkiem  od poziomu technicznego produkcji rolnej, oraz od w arunków  przy­
rodniczych i gospodarczych, w śród których ta produkcja się rozw ija. Jest ja ­
sne, iż w  państw ach, jak  nasze, które nie m ają dotąd przeprow adzonych pod­
staw ow ych operacyj agrarnych (komasacji, regulacji serw itutów ) oraz meljo- 
racji, a w  których nadto stan  szkolnictwa zawodowego i dokształcającego po­
zostaw ia wiele do życzenia, musi sam orząd tery to rja lny  wspólnie z czynnikami 
państwowem i, sam orządem  gospodarczym , oraz dobrowolnemi organizacjam i 
rolniczemi usilnie w spółpracow ać nad podniesieniem produkcji rolnej do pozio­
mu stosunków  zachodnich, od tej w spółpracy bowiem zależy w  znacznej mie­
rze sam ow ystarczalność gospodarcza i popraw a bilansu handlow ego i płatn i­
czego.

Podniesienie produkcji rolnej na obszarze całej Rzeczypospolitej Polskiej 
do poziomu byłej dzielnicy pruskiej uczyni z nas kraj zbożowo i hodow lano w y­
bitnie czynny.

Przeciw nie w  państwach, o uporządkow anych stosunkach agrarnych, 
zdrowym  ustroju w łasności ziemskiej, o przeprow adzonych łącznie z uw łasz­
czeniem włościan m eljoracjach i głównych operacjach agrarnych, rozbudow a- 
nem szkolnictwie zawodowem i dokształcającem , oraz gęstej sieci komunikacji, 
mających specjalne znaczenie dla rolnictw a i jego w arunków  zbytu, zadania 
sam orządu terytorjalnego maleją w ydatnie, schodząc do popierania instytucyj 
społecznych i sam orządu gospodarczego w  jego bieżących pracach rolniczych.

Z e  względu na olbrzymie zaniedbania, jakie Polska w ykazuje przede- 
wszystkiem w zakresie agrarnym , rolniczy zakres działania sam orządu tery to r­
jalnego' jest z natury  rzeczy o wiele większy, niżli w zachodniej adm inistracji 
komunalnej i 's tą d  musimy się przypatrzeć bliżej w arunkom  pracy sam orządu 
na polu popierania produkcji rolnej, zwłaszcza tam, gdzie jak w byłym zaborze 
rosyjskim nie były czynne w  dostatecznej ilości szkoły rolnicze. W ed le  ankiety.
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przeprow adzonej w  r. 1924 przez M inisterstw o Rolnictwa sam orząd terytorjal- 
ny na terenie Rz- P . przew idyw ał 2.889.050 zł. na cele rolnicze. W y d a tk i roz­
kładały się następująco na poszczególne gałęzie adm inistracji rolnej. *).

Razem %
b. K on­
gresów ka

0//o
W ojew .
wschód. 7o

M ało­
polska o/°

O św iata  szkolna i pozaszkolna 1,352,622 54,3 1,210,791 55,0 215,495 40,5 141,225 80,0
W y staw y , pokazy  i przegl. rolnicze 12,335 0,4 4,151 0,16 8,183 1,5 — —

M eljoracje w odne i upraw a nie­
użytków 40,627 1,4 27,662 1,2 13,131 2,4 244 0,15

D ozór w eterynary jny 515,727 17,8 370,236 16,9 132,659 24,9 12,834 6,1
H odow la zw ierząt gospodarskich 107,990 3,9 60,705 2,8 39,903 7.5 8,378 4,7
K ultura ro lna, ulepszenie upraw y 

m echanicznej, ku ltu ra  leśna, 
och rona  roślin, kon tro la  naw o­
zów sztucznych, przem ysł ro l­
ny, organizacja spółdzielczości 101,089 5,7 94,652 4,3 65,400 12,2 6,233 3,5

Z asiłk i dla dobrow olnych organiza- 
cyj rolniczych 168,074 5,8 137,997 6,3 24,204 4,5 5,872 4,3

A dm inistracja, utrzym anie b iura 
i t. p 108,865 5,7 144,593 6,5 23,654 4,4 15,212 0,08

Różne 59,538 4,8 130,552 5,9 9,052 1,8 1,357 0,7

„N ajw iększe sumy zamierzał sam orząd pow iatow y przeznaczyć na ośw ia­
tę rolniczą (54 .3% ) t. j. na szkolnictwo zawodowe, w ykłady i kursy  rolnicze, 
utrzym anie personelu instruktorskiego, pola dośw iadczalne itp. Z  w ydatków  na 
szkolnictwo najwięcej przeznaczono na ogólne szkolnictwo niższe i zawodowe 
rolnicze; w  różnych grupach w ojew ództw  w ydatki na oświatę w ahały  się b ar­
dzo znacznie: najw yższą absolutnie sumę zam ierzały przeznaczyć na ten cel 
w ojew ództw a b- Kongresówki, 1.210.791 zł., a najniższą M ałopolska— 141,225 
złi., w  stosunku zaś procentowym  najwięcej M ałopolska —  80.0% .

N astępnie z kolei idą w ydatki na dozór sanitarno - w eterynary jny , na co 
przeznaczono ś re d n io —  17.8%, z wahaniam i od 6.1 %  (w  absolutnych cy­
frach 12,834 zł.) w  M ałopolsce, do 24.9%  (132.654 zł.) w  w ojew ództw ach 
wschodnich; 5 zaś w ojew ództw  środkowych zamierzało w ydać na te cele 
370.236 zł.

Przeciętne cyfry dla omawianych dwóch b. zaborów  w skazują, że nastę­
pują z kolei zasiłki dla dobrowolnych zrzeszeń rolniczych, na co miano w ydać 
168.074 zł. t. j. 5 .8% .

N a podstaw ow e prace, gdyż na m eljoracje rolne —  przew idyw ano za­
ledwie 40.627 zł., co stanow i 1 ,2 % budżetów  rolniczych; w  tern b. K ongresów ­
ka prelim inowała 27.272 zł. (1.2%  własnego budżetu rolniczego), w ojew ódz­
tw a wschodnie 13.131 zł. (2 .4 % ), a M ałopolska 294 zł. (0 .1 5 % )“ .

*) Por. Z . Ihnatowicz: Co samorząd terytorjalny czynił dla rolnictwa? „Sam orząd" 1928 
rok, N r. 8.
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Po przeliczeniu w ydatków  sam orządu ziemskiego na cele rolnicze w stó- 
sunku do 1 ha ziemi w ypada następujące obciążenie.

w  5 woj. b. Kongresówki (2.180.956 zk) 15.8 gr.
w  4 woj. wschodnich (531.687 zł.) 4.3 gr.
w  4 w oj. małopolskich (176.410 zł.) 2.2 gr-

W ed le  danych J. Tustanow skiego, który  z ram ienia M inisterstw a Rol­
nictwa zbierał m aterjały  o działalności organizacyj rolniczych i sam orządowych 
na obszarze 5 w ojew ództw  b. Kongresówki i woj. krakowskiego, w ydatki na 
cele rolnicze przedstaw iały się następująco:

W y d a tk i rplniaze.

W  o j e w ó d z t w a 1925 r. 1926 r. 1927 r.

i
K rakow skie 4,429 37,371 504,596
Kieleckie 68,951 989,167 1,560,756
Łódzkie — 829,002 1,494,306
B iałostockie 231,648 265,006 547,417
W arszaw sk ie 412,097 970,793 1,953,744

3,091,339 6,060,819

Budżet w ojew ództw a krakowskiego na cele rolnicze w zrósł z 37.000 zło­
tych w  1926 roku po dwóch latach trzynastokrotnie! M niejszy w zrost w idzi­
my w  woj. kieleckiem, gdyż z 69 tys. zł. w  1925 r. do 1^^ miljona w 1927 r. 
W  woj. w arszaw skiem  w ydatki na rolnictwo w zrosły również bardzo w y­
datnie.

Po przeliczeniu w ydatków  na cele rolnicze w stosunku do przestrzeni i lud­
ności w ydatki sam orządu ziemskiego na cele rolnicze przedstaw iają się nastę­
pująco:

W o j e w ó d z t w a

na 1 ha ziemi 
groszy

na jedną osobę ludności 
wiejskiej groszy

1925 r. 1926 r. 1927 r. 1925 r. 1926 r. 1927 r.

K rakow skie 0,25 2,13 28,83 0,2 2,4 33,1
Kieleckie 0,26 38,33 60,49 3,6 50,8 80,2
Łódzkie — 48,89 78,64 — 59,5 107,3
B iałostockie 7,06 8,07 16,68 23,3 26,6 54,2
W arszaw sk ie 14,09 33,13 66,68 25,0 58,8 118,0

W zro s t w ydatków  sam orządowych na cele rolnicze jest więc znaczny. 
Specjalnie pouczający jest rozdział w ydatków  na cele rolnicze w  w oje­

w ództw ie warsza:wskiem, gdyż umożliwia on ocenę celowości i planowości
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akcji samorządowej w  zakresie rolnictwa. W ojew ództw o w arszaw skie przezna­
cza największy odsetek w ydatków  rolniczych na cele m elioracyjne, jako naj­
bardziej zasadnicze i przekraczające siły jednostek i zrzeszeń. W  r. 1927 w y­
datki meljoracyjne sam orządu powiatowego w ynosiły 32.1%  ogólnych w ydat­
ków rolnych, podczas gdy w r. 1921 tylko 0 ,2 % . N astępują  w ydatki na szkol­
nictwo rolne w wysokości 2 1 .2 %, oraz cele zdrow otne (w eterynaryjne, szcze­
pienia itd.) 12.8%. W  szczegółach działalność sam orządu warszaw skiego na 
polu rolniczem przedstaw ia się następująco:

W ydatki na cele popierania rolnictwa w woj. warszawskiem .

R. L921 R. 1923 R. 1927

P r z e z n a c z e n i e  k r e d y t ó w tysiące
m arek

polskich

s ^3 (U
o a; u 
O-TJ c

u!

tysiące
m arek

polskich

S O) iio D uU. *N *30.-0 c 
O ̂ u!

z ło tych
polskich

S §) u3 iio u uu «N •- Q.T3 C
^ 5 2

O św iata  ro ln icza s z k o ln a ....................... 14.110 54,7 1.781.200 71,8 414.094 21,2
O św iata  ro ln icza pozaszkolna ^utrzy- 

manie instuktorów , w ystaw y, prze-
glądy, b i b l j o t e k i ) .................................. 1.030 4,0 124.800 5,0 136.803 7,4

M eljoracje r o l n e ....................................... 70 0,2 59.200 2,4 627.685 32,2
Zasiłk i dla insty tucyj ro ln iczych . . 7.260 28,1 191.700 7,7 81.700 4,1
Do rozporządzen ia  sejm ikowych korni-

syj r o l n y c h ............................................. — — — — 75.000 3,9
Zalesianie n ie u ż y tk ó w ............................ 280 1,1 4.300 0,1 79.870 4,1
O bsadzanie dróg drzew am i . . . . 160 0,6 30.700 0,2 brak danych
H odow la z w ie rz ą t....................................... 1.570 6,0 14.700 0,6 117.840 6,0
O g r o d n i c t w o ............................................. 230 0,9 17.700 0,7 29.643 1,5
Stacje czyszczenia nasion, popieranie 

kredytow ego  ruchu spółdzielczego . — — — — 6.500 0,3
U trzym anie personelu w eterynar. po­

radni i lecznic dla zw ierząt, szczepie-
nia ochronne ............................................. 1.080 4,0 216.420 8,8 255.677 12,8

W ed le  Głównego U rzędu S tatystycznego w ydatki na cele rolnicze tw o­
rzyły w budżetach sejmików powiatowych w r. 1924 od 3 do 4%  ogólnego bu­
dżetu w ydatkow ego na terenie b. Kongresówki i ziem wschodnich, przyczem 
najw yższy odsetek w ydatków  poświęcony jest rozwojowi szkół rolniczych. 
W  M ałopolsce odsetek jest szczególnie niski, gdyż 0 ,2 %, w b. zaborze pru ­
skim, wobec równoległej działalności Izb Rolniczych 0,7%  budżetów  w ydatko­
wych powiatowych związków kom unalnych. Lata ostatnie przynoszą znaczny 
jednakże postęp i tak pozycje w ydatkow e na cele rolnicze w ynoszą w woje­
w ództwie w arszaw skiem  i kieleckiem około 10% w r. 1926, w  województwie 
wileńskiem wynosiły w ydatki na rolnictwo w raz z rękodziełem i przemysłem, 
tu nikłym 3.8% , na w eterynarję 3.0%  w ydatków  zwyczajnych. Również budże­
ty, gminne uw zględniają w  coraz wyższym stopniu pozycje rolnicze, i tak w  pre-
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liminarzach na rok 1928/29 gminy wiejskie powiatu radzym ińskiego przezna­
czyły od 0.3 do 2.3%  ogólnego budżetu w ydatkow ego na popieranie rolnictwa.

Działalność sam orządu terytorjalnego na polu popierania rolnictw a jest 
bardzo szeroką, óbejm uje ona budowę szkól rolniczych w myśl ustaw y z dn. 
9-go lipca 1920 r. (w  każdym  powiecie szkoła żeńska i m ęska), oraz pow oły­
wanie do życia specjalnych szkół zawodowych w rodzaju mleczarskich, ogrod­
niczych, przerobu mięsnego, oraz kursów  w ędrownych, zimowych i t. d. 
D rugim  działem zasadniczej w agi dla naszych stosunków jest popieranie mel- 
joracji w  myśl ustaw y wodnej z 19.IX-1922 r. Sam orządy są szczególnie pow o­
łane do p ropagandy i w spółdziałania w  pow staw aniu spółek w odnych, do opra­
cowywania planów  robót m eljoracyjnych, porady technicznej i organizacji kre­
dytu m eljoracyjnego. N iektóre z sejmików zakładają w łasne biura m eljoracyj- 
ne. Sam orząd wojewódzki będzie miał tu doniosłą rolę do wypełnienia. U staw a
0 popieraniu publicznych przedsiębiorstw  m eljoracyjnych z dn. 26.X.1921 r. 
(N ow ela z dn. 23.VI.1925 r.) przew iduje czynny udział sam orządu tery torja l­
nego, zwłaszcza wojewódzkiego w  przeprow adzeniu meljoracji, państw o popiera 
tu działalność sam orządu przez udzielanie zasiłków i kredytów . Poza tern otwie­
ra się szerokie pole przed sam orządem  terytorjalnym  w dziedzinie ośw iaty rol­
niczej pozaszkolnej, dośw iadczalnictw a, utrzym yw ania instruktorów , w ystaw , 
prem jowań *), dalej, zalesienia nieużytków, obsadzania dróg drzewami, w  za­
kresie gałęzi hodowlanej, przetwórczej, mięsnej, nabiałowej, ogrodnictw a, sa­
downictwa, czyszczenia naęion i rolniczego ruchu spółdzielczego, obrotu a rty ­
kułami żywnościowemi, w eterynarji i policji rolnej i t. d. i t. d. **).

W  m iarę postępów  w rozbudowie sam orządu rolniczego i samopomocy 
społecznej' wsi, bezpośrednie zadania sam orządu terytorjalnego niewątpliwie 
ulegną uszczupleniu, niemniej będą one zawsze rozległe, dzięki rosnącej decen­
tralizacji adm inistracji gospodarczej państw a. Zw łaszcza w ydatny  rozwój sa­
m orządu rolniczego (Izby  Rolnicze) odciąży sam orząd tery  tor jalny, od szere­
gu wykonaw czych robót i prac. Niemniej zakres zadań adm inistracyjnych
1 popierających na polu rolniczo. - hodowlanem  w państw ach rolniczych lub

*) Por. St. Miklaszewski: Obowiązki sam orządu w  stosunku do rolnictwa ,,Gm ina” Nr. 
18. 1928.

**) Sejmiki województw wschodnich, obejmujące tereny zniszczone przez wojnę, uwzględ­
niają szczególniej zadania gospodarcze samorządu, przedewszystkiem w dziedzinie rolnictwa. 
Jednym z charakterystycznych przykładów  jest budżet sejmiku lidzkiego. W y d atk i działu rol­
nego w ynoszą kwotę 209.308 zł., co daje około 1 zł. na głowę mieszikańca. Pierw szą grupę w y­
datków stanowią cele ogólno - rolnicze, obejmujące 48.292 zł., przeznaczone na utrzymanie 
fachowego ap ara tu  instruktorskiego (agronoma, instruktora hodowli i instruktora ogrodniczo- 
pszczelniczego). Przewidziane są osobne fundusze nia organizowanie wycieczek rolników do 
innych powia'tów dla zapoznania się z wzorowemi urządzeniami rolnemi. Szeroko uwzględnione 
jest doświadczalnictwo, premjowanie gospodarstw wzorowych i 'konkursy rolnicze. Zorganizo­
wane zostały punkty kopulacyjne i pokazy hodowlane, kc4a kontroli obór, kursy ogrodniczo- 
pszczelnicze, pasieki pokazowe, punkty czyszczenia nasion i t. d. •
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rolniczo - przemysłowych, zwłaszcza tych, które, jak nasze, nie przeprow adziły 
szeregu niezbędnych inwestycyj, są tak olbrzymie przy róv/noczesnych brakach 
wiedzy i oświaty zawodowej, iż sam orząd tery tor jalny, przedew szystkiem  w yż­
szych stopni, ale także i gmin, jako organów  wykonawczych, będzie sprawom  
rolniczym zawsze poświęcał pilną uw agę. W  byłym zaborze pruskim  pracuje 
już oddaw na sam orząd rolniczy z samorządem terytorjalnym  wspólnie i po­
mimo pew nych tarć kom petencyjnych, porozumienie i współdziałanie w ydaje 
naogół pomyślne rezultaty.

Niemniej w  interesie spraw y leży jaknajściślejsze ustalenie wzajem nych 
kompetencyj, by uniknąć podwójnej roboty w tym samym zakresie. Tam , gdzie 
izby rolnicze istnieją, jako ustaw ow o przew idziany organ  sam orządu gospo­
darczego, do sam orządu terytorjalnego należy współdziałanie, popierające 
działalność izb, w formie subwencyj i kredytów , bez jednak bezpośredniej i w y­
konawczej akcji rolniczej, k tóra należeć w inna do samopomocy społecznej 
i  sam orządu gospodarczego. D otyczy to zresztą w  ogólności adm inistracji go­
spodarczej, sam orządu terytorjalnego, k tóry  o ile możliwe winien w  swej dzia­
łalności popierającej, unikać bezpośrednich w ykonawczych funkcyj, opierając 
się o związki, sam orząd gospodarczy, instytucje publicznego charakteru , sto ­
w arzyszenia, reprezentacje interesów  i t. d.

K ażdorazow y układ stosunków  gospodarczych, społecznych i praw no-po- 
litycznych musi tu być jednak  ściśle uw zględniony, jeśli nie ma się popełnić 
błędów, w ynikających z przesłanek abstrakcyjnych. Jako przykład  może służyć 
akcja siewna.

Sejmiki powiatowe udzielają pomocy gospodarstw om  małorolnym w  na­
bywaniu ulepszonego m aterjału siewnego. N iektóre z sejmików udzielają kredy­
tu na zakup nasion, pozostawiając w ybór miejsca zakupu i rodzaju tow aru sa­
mym zainteresow anym . Szereg sejmików zakupuje jednak na w łasny rachunek 
nasiona, sprzedając je następnie rolnikom, najczęściej po cenie w łasnej plus 
koszty m anipulacyjne. N iektóre z sejmików zakupują nasiona oryginalnych 
odmian i rozm nażają je następnie celem dalszej odprzedaży- W reszcie  niektó­
re z sejmików idą naw et tak  daleko, że s ta ra ją  się o w ytw orzenie hodowli no­
w ych gatunków  roślin upraw nych pod zarządem  własnym . N ajracjonaln iej­
szym wedle fachowców (Rogóyski) sposobem jest udzielanie kredytów  na na­
siona przy zastrzeżeniu p raw a w yboru ziarna zainteresow anym . Z w ro t kre­
dytu musi nastąpić w  czasie i w  sposób dogodny dla rolników. O czyw iście sej­
mik musi kontrolow ać przez fachowców, więc instruktorów  rolniczych, czy da­
ne ziarno nadaje  się do zasiewu, czy nabyte jest w  firmie budzącej zaufanie 
i t. d. Tam , gdzie m aterjał zwłaszcza drobnych rolników nie stoi na wysokości 
wspć^czesnej w iedzy rolniczej, sejmik może sam zająć się zakupem nasion, bio­
rąc pełną odpowiedzialność za w artość nasion sprzedaw anych. Podobnie ra-
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cjonalne jest w  pew nych w arunkach zakupno oryginalnych nasion celem dal­
szego rozm nażania pod kontrolą sekcyj nasiennych tow arzystw  rolniczych, 
w ydziałów  nasiennych przy izbach rolniczych, wreszcie sam ych sejmików. N a ­
tom iast zakładanie w łasnych hodowli sejmikowych jest ze w zględu na w yso­
kie koszty i brak  odpowiedniego dośw iadczenia raczej niew skazane. W idzim y 
jak na tle konkretnego układu stosunków  rolniczych różnicują się kompetencje 
sam orządu terytorjalnego w stosunku do samopomocy społecznej i sam orządu 
gospodarczego.

D la uzgodnienia prac, podejm ow anych ze strony sam orządu terytorjalne­
go, gospodarczego i dobrowolnych organizacyj nad podniesieniem rolnictwa, 
najw łaściw sze jest utw orzenie przy związkach kom unalnych wyższego rzędu, 
specjalnych komisyj rolniczych (sejmikowe, obwodowe, okręgowe itd .) . Ko­
misje rolne grupują nietylko członków rolników, reprezentujących związki ko­
munalne wyższego rzędu i poszczególne, gminy, lecz także fachowców z poza 
tego grona, więc przedstawicieli sam orządu gospodarczego, reprezentacyj inte­
resów, tow arzystw  rolniczych i t. d. W  ten sposób złożone komisje rolne, g ru ­
pujące wszystkie czynniki rolnicze w powiecie będą reprezentow ały jednolity 
program  gospodarczy, oparty  na kompromisowem uw zględnieniu różnorodnych 
postulatów  społecznych i zawodowych. Z adaniem  komisyj rolnych jest opra­
cowanie planu działalności pow iatow ych związków kom unalnych w zakresie 
popierania produkcji rolnej, hodow lanej, w arzyw nej, sadowniczej, przeróbczej 
i t. d. na podstaw ie prelim inarza dochodów i w ydatków , następnie uzgodnie­
nie działalności sam orządu terytorjalnego z działalnością Izb rolniczych, o rga­
nizacyj i reprezentacyj interesów  rolnych. Komisje rolne, złożone zarówno 
z czynników sam orządow ych, jak i rolniczo - społecznych są najbardziej po­
wołane do ustalenia w zajem nych kompetencyj, nadto n a  podstaw ie układu miej­
scowych stosunków, mogą one najlepiej rozstrzygnąć kwestję, czy dany zw ią­
zek kom unalny ma sam w bezpośrednim  zarządzie w łasnym  zająć się organi­
zacją instruktoratów  rolnych i ogrodniczych, oraz mleczarskich, dośw iadczal­
nictwem, akcją nasienną i nawozową, szkolnictwem rolniczem i t. d., czy też 
funkcje te przy pełnem poparciu finansowem i kontroli ze strony sam orządu 
terytorjalnego przekazać istniejącym  organizacjom  rolniczym i sam orządowi 
gospodarczemu. U tw orzenie komisyj rolnych przy związkach sam orządowych 
wyższego rzędu jest najracjonalniejsze, bo opartem  na wzajemnem porozumie­
niu zainteresow anych czynników ustaleniem kompetencyj związków kom unal­
nych w  zakresie rolniczym. D otyczy to zresztą także i innych gałęzi gospodar­
stw a narodowego; wzorem komisyj rolniczych mogą być, zwłaszcza przy związ­
kach kom unalnych wyższego rzędu, utw orzone komisje przemysłowe, handlo­
we i rękodzielnicze, mające za zadanie ustalić w  porozumieniu z organizacjam i
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gospodarczemi w ytyczne polityki, popierającej produkcję i obrót na danym 
terenie, tworzącym  całość ekonomiczną i adm inistracyjną. *).

111. Sam orząd  a produkcja i obrót pryw atny.

W  ostatnich czasach pogłębiają się coraz bardziej antagonizm y między re­
prezentantam i' życia gospodarczego, a związków kom unalnych. Zw łaszcza 
w Niemczech mnożą się ataki na zbytnie obciążenie podatkow e ze strony związ­
ków komunalnych. Z ak res działania sam orządu w dziedzinie gospo­
darczej w zrósł bardzo poważnie po wojnie, obejm ując część w ytw ór­
czości i obrotu pryw atnego. Działalność miast na polu aprow iza- 
cyjnem, w zaopatrzeniu ludności w  mleko, mięso mrożone, opał 
itd. łącznie z zakupem przez m iasta wielkich kopalni w ęglowych, dalej coraz 
bardziej rosnące agendy miiast w  zakresie budow nictw a mieszkaniowego, łącz­
nie z produkcją i obrotem materjałamii budowlanem i, w kraczają już bezpośred­
nio w produkcję i obrót pryw atny, w ytw arzając niejednokrotnie konkurencję 
zwłaszcza w  zakresie ruchu cen.

*) Jako przykład racjonalinie skoordynowanej akcji czynników sam orządowych i społecz­
nych służyć może działaJbość sejmiku radomskiego, k tó ry  pow ołał do życia komisję rolną.

Komisja rolna Sejmiku radomskiego ma nadzór nad  trzema folwarkami, dzierżawionemi od 
państwa, przeznaczonemi na ośrodki kultury rolniczej.

Do końca r. 1925 ukończono organizację folwarku W acy n , tworząc szkołę rolniczą i fer­
mę ogrodniczo-łiodowlaną.

N a folwarku Sadkowic w  r. 1928 zostały roboty  meljoracyjne całkowicie wykończone 
i stacja dośw iadczalna otwartą.

Z e względu na pomyślne wiarunki ogrodnictwa w powiecie radomskim Sejmik utrzymuje 
Instruktora Ogrodnictwa, którego zadaniem jest zakładanie w zorowych sadów, w arzyw ­
ników, pouczanie i dopomaganie przy ich prowadzeniu, urządzanie kursów, pogadanek, poka­
zów i t. d.

Instruktora utrzymuje Sejmik, oddając go jednak do dyspozycji Radomskiego T ow arzyst­
wa Rolniczego, które popiera w  rozwoju nietylko rolnictwo, lecz również ogrodnictwo 
i pszczelndctwo.

„Praca instruktorska — jak czytam y w sprawozdaniu Sejmiku (Radom 1926) —  znajdują­
ca wśród mieszkańców powiatu nietylko posłuch, lecz i zastosowanie w  praktyce, w ytw orzyła 
potrzebę stworzenia przykładów żywych, dostępnych dla każdego mieszkańca pow iatu —  stwo­
rzenia ośrodka kultury ogrodniczej”.

Zrozum iał to dobrze Sejmik i w  folwarku W ac y n  założył fermę ogrodniczą (168 m orgów). 
Zadaniem  fermy jest m asowa produkcja w arzyw , produkcja nasion i rozsad, prowadzenie szkó­
łek owocowych, w ypróbow anie odmian w arzyw  i owoców, najlepiej nadających się dla miej­
scowej produkcji i nauka ogrodnictwa.

W  1924 roku założono 180 okien inspektów i szkółkę owocową na przestrzeni kilku mor­
gów. Ferm a prodiakuje nasiona w arzyw , oraz w arzyw a, jak; cebulę, kalafiory, pomidory, ka­
pustę, marchew, kalarepę, fasolę, groch i truskawki —  każde w arzyw o produkowano na prze­
strzeni kilku morgów. Pozostałą przestrzeń obsiano przeważnie mieszankami na zieloną pa­
szę, by  w  ten sposób przygotow ać ziemię pod przyszłe upraw y warzywa a również by  mieć 
paszę dla krów, bo ferma posiada oborę zarodow ą rasy  holenderskiej. W szystk ie  produko­
wane na fermie w arzyw a uprawiane były w  uprawie polowej przy  zastosowaniu siewników 
i narzędzi koimych. Ferm a zaopatryw ała mieszkańców pow iatu w  nasiona, rozsady, drzew ­
ka, urządzała pokazy, zachęcała m ieszkańców do  zwiedzania i stosow ania podobnych pro- 
dukcyj u siebie. N a  fermę byli przyjmowani na praktykę synowie miejscowyćh włościan dla 
nauki ogrodnictwa.
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Koła gospodarcze skarżą się również na coraz większe ciężary podatko­
we, zw łaszcza jeśli chodzi o podatki realne i podatek  obrotowy- Jak  w iadom o 
w Niemczech podatki realn,e w  znacznej mierze odstąpione są sam orządowi.

Z  drugiej strony związki komunalne ze swego stanow iska skarżą się na po­
ważne szczerby, jakie pow ojenny układ stosunków  uczynił w  komunalizacji 
przedsiębiorstw , zaopatrujących ludność w  gaz, elektryczność, w odę itd . D o­
tychczasow y monopol w  zaopatrzeniu w gaz, w odę i elektryczność, przysługu­
jący gminie, uległ w znacznej mierze uszczupleniu wobec dążeń ze strony wiel­
kich koncernów węglowych do skoncentrow ania produkcji i dostaw y gazu na 
drodze wielkich ogólnokrajow ych urządzeń technicznych. Podobnie w  zakresie 
elektryczności i elektryfikacji daje się stw ierdzić ożywiona działalność 
czynnika trustow ego, opierającego się na wielkich okręgach terytorjalnych, 
z umniejszeniem czynnika kom unalnego.

Z arząd y  m iast muszą się liczyć z coraz bardziej rosnącem l cenami surow ­
ców, półfabrykatów  i gotowych w yrobów  w skutek działalności karteli, syndy­
katów  i wszelakiego, rodzaju  zw iązków porozum iew aw czych w dziedzinie 
zwłaszcza wielkiego przem ysłu. W reszc ie  coraz bardziej rozbudow ujący się sa ­
m orząd gospodarczy stw arza znaczne trudności kom petencyjne dla sam orzą­
du terytorjalnego.

O czyw iście w interesie obu stron  pow inny być w zajem ne tarcia i niepo­
rozumienia coraz bardziej w yrów nane. M iędzy życiem gospodarczem , a samo- 
rządow em  istnieją jaknajściślejsze węzły. Z w iązki komunalne, zw łaszcza w iel­
kich miast, są właścicielami domów, m ajątków  ziemskich, przedsiębiorstw  prze­
mysłowych, należąc często do najw iększych przedsiębiorców  danego okręgu 
terytorjalnego. N a  równi ze sferami gospodarczemi sam orządy są zaintereso­
wane w  jaknajniższych kosztach adm inistracyjnych, w tanich surowcach, siłach 
napędowych, dogodnych taryfach, cłach itd. Równocześnie pryw atna produkcja 
i obrót są jaknaj żywotniej zainteresow ane w dobrych drogach, racjonalnem  
zaopatrzeniu w  gaz, elektryczność, wodę, w  rozbudowie miejskich środków  ko­
munikacyjnych, w zawodowem szkolnictwie, w  budownictwie mieszkaniowem 
dla robotników  i pracowników, w urządzeniach higjenicznych, słowem w  całej 
działalności gospodarczej, społecznej i kulturalnej sam orządu terytorjalnego.

Skargi na zbytnie obciążenie podatkow e ze strony  czynników  kom unal­
nych niezaw sze znajdują  sw e pełne uzasadnienie, zw łaszcza, gdy się weźmie 
pod uw agę pow ażny w zrost agend sam orządow ych, w  związku z coraz baf- 
dziej rosnącym , przez państw o poruczonym  zakresem działania. W ed le  świeżo 
ogłoszonej sta tystyk i urzędu statystycznego Rzeszy w zrosły dochody z publicz­
nych danin  od roku 1923-go do ,roku 1925-go w  Rzeszy o 70% , w państw ach 
związkowych o 1 0 0 %, a w  gminach tylko o 33% . Oczyw iście cyfry  te m usiały­
by być trak tow ane n a  tle porów nania w zrostu  agend państw ow ych i sam orzą-
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dowych. N ie ulega jednak  wątpliwości, iż pomimo bardzo  pow ażnego w zrostu 
agend państw ow ych po wojnie, zakres działania sam orządu terytorjalnego 
wzrósł również bardzo intensywnie, nie pociągając jednak za sobą, jak  widzie­
liśmy, równie w ydatnego w zrostu obciążenia podatkow ego.

W  ten sposób w  interesie zarów no życia gospodarczego, jak  i sam orzą­
du terytorjalnego leży sprow adzenie w zajem nych tarć i antagonizm ów  do g ra­
nic, podyktow anych faktycznym  układem  stosunków. Szereg gmin prowadzi 
istotnie politykę nieuzgodnioną z możliwościami gospodarczemi kraju, lub ści­
ślejszego okręgu terytorjalnego i tam w inna być ekspansja komunalna, nie- 
zawsze kierow ana zasadą gospodarczości, odpowiednio ham ow ana. Z  drugiej 
strony  czynniki gospodarcze muszą sobie zdać spraw ę, iż wielkie inw estycje ko­
munalne i coraz bardziej rosnąca eksploatacja przedsiębiorstw  sam orządo­
wych, bynajm niej n ie  s tw arza  konkureiticji dla gospodarstA* a społecznego, 
pryw atnej produkcji i obrotu, rozszerzając bąrdzo w ydatn ie  zbyt dla rodzi­
mego przemysłu i górnictwa- Z w iązki kom unalne są zbyt pow ażnym i odbior­
cami surowców, półfabrykatów  i gotow ych wyrobów , b y  n ie  odgryw ać decy­
dującej n ieraz roli n a  rynku krajow'ym, za trudn ia jąc  nadto  rzesze robotników  
i pracow ników . R egulacja cen, jaką niew ątpliw ie w yw iera m iasto przez swoje 
przedsiębiorstw a komunalne, nie przeciw staw ia się bynajm niej interesom  pry ­
w atnej przedsiębiorczości, przeciw nie ta  o sta tn ia  musi w  coraz wyższym 
stopniu przystosow ać się do zmienionjych w arunków , opierając sw ą kalku­
lację na istotnych kosztach produkcji i m asowym  obrocie przy  w zględnie 
niskich zyskach. Z adaniem  racjonalnie prow adzonych przedsiębiorstw  ko­
m unalnych nie jest bynajm niej schodzić w  kalkulacji poniżej norm alnych 
kosztów produkcji i godziwego zysku, a  tylko zapobiec tendencjom  spekula­
cyjnym  i nadm iernem u pośrednictw u, o ile ono ma miejsce w  danej dziedzinie 
obrotu.

Konieczność prow adzenia przez związki kom unalne racjonalnej polityki 
gospodarczej w ynika z istoty sam orządu terytorjalnego, jako organu jedno­
litej adm inistracji. Państw o i sam orząd mogą w  wyższym stopniu, niżli re­
prezentacje interesów , więc izby rolnicze, izby handlow e i t. d. prow adzić 
politykę gospodarczą, służącą istotnie publicznemu dobru, niezawsze rów no­
znacznemu z insteresamii' pewnej gałęzi produkcji i zarobkow ania. N ie znaczy 
to bynajm niej, by  związki kom unalne mogły w  swoich zam ierzeniach gospo­
darczych nie liczyć się z istniejącemi reprezentacjam i interesów: producen­
tów, robotników, pracow ników  i t. d.; działalność sam orządu terytorjalnego 
w  ząkresiie (giospodairczym opiera.' się owszem, podobnie jak  i  państw a na orga­
nizacjach, reprezentujących układ sił produkcyjnych i społecznych, niemniej 
politykę gospodarczą sam orządu terytiorjialnego cechować winien pełny ob-
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jektywizm i umiar w doborze środków, daleki od najczęściej doraźnych i zmien­
nych oraz zależnych czynników polityki sfer gospodarczych.

Podobniiie jiak państw u, musi i sam orządowi przyśw iecać przedew szy- 
stkiom interes gospodarstw a narodow ego, jako całości, w yrów nującej różnice 
dążeń i środków . Z  drugiej' s trony  jiest jasne, iż polityka gospodarcza samo­
rządu tierytorjalnego ma zarów no dla producentów , ja'k i spożywców donio­
słe zinaczenie, stw arzając  dogodne lub niepom yślne w arunki produkcji, obro­
tu i konsumcjii. Systiem podatkow y, opłaty, taryfy , racjonalna polityka cen, 
urządzenia gospodarcze w  rpdzaju  sk ładów  tow arow ych, hal, targow isk itd. 
komunalne kasy  oszczędności, budow nictw o mieszkaniowe i polityka g run ­
towa, w szystko to wpływia nieraz decydująco na układ stosunków  gospodar­
czych na teranie danego związku- kom unalnego. Gmina jest nad to  poważnym  
odbiorcą usług i dóbr, wytwarz,anych p rzez  p ryw atną przedsiębiorczość, co 
ma zw łaszcza znaczenie w  okresie -dotkliwego kryzysu gospodarczego, osła­
biającego siły nabyw cze ludności. Sam orząd tery to rja lny  musi w śród  tych 
sprzecznych niejednokrotnie interesów  społeczńych i gospodarczych ustalić 
jednolitą linj:ę postępow ania, k tó ra  nie służąc jednostkow ym  i w arstw ow ym  
interesom, byłaby podstaw ą rozwoju życia gospodarczego i dobrobytu lud­
ności. N aw et w  dziedzinie, k tóra  napozór jest terenem  najw yższej sprzecz­
ności interesów , więc laprowizacyjnej, może m iasto ,żarów,no w  bezpośredniej, 
jak i -pośredniej działalności, pójść drogą, służącą gospodarstw u narodowem u, 
racjonalna -bowiem po-lityka cen, polegająca m iędzy innemi na w yrugow aniu 
nadm iernego pośrednictw a leży zarów no w  interesie produkcji, jiak i spożycia 
a także solidnego obrotu handlowego.

IV .  P olityka  terenow a i regulacja ze  stanow iska ekonom icznego.

Specjalne zadania n a tu ry  zarówno technicznej, jak  przedewszystki-em 
gospodarczeji o tw ierają  się przed  gminami miejskiemi na  polu polityki tere­
nowej i w  związku z tern rozbudow y i budow nictw a mieszkaniowego. Ludność 
miejska rośnie z każdem dziesięcioleciem. W  N iem czech w ynosiła ludność 
miiast powyżej, 100.000 mieszkańców w  r. 1871 1.986.537, w  r. 1890 5.997.542, 
w  r. 1910 13.823.348, w  r. 1915 15.009.270, w  r. 1925 16.619.402.
W z ro s t jest więc bardzo silny. Ludność miejska w zrosła z 6%  w r. 1876 na 
27%  w  r. 1925 ogólnej .ilości miesiz-kańców. N ie idzie niestety za tern w zrost 
ziemiskiej własności kom unalnej; naw et w  państw ach zachodnich, prow adzą­
cych racj'onalną politykę terenow ą i osadniczą miamy do czynienia z postępu- 
jącem rozdrobnieniem  własności kom unalnej, utrudniającem  w  wysokim sto­
pniu rozrost miiast. Gmina miejska m usi być właścicielem większych terenów  
podmiejskich, cęlem rozbudow y .miasta w  kierunku urządzeń portow ych, par-
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kowych, mieiszkaniiowych, komuinikacyjinych, zdrow otnych, aprow izacyjnych 
i t. d. Zw łaszcza gminy podmiejskie, w ykupujące tereny, mogą utrudniać przy­
szłą .rozbudowę obok leżących większych milast, uzgipdnienie planów  wzia- 
jemnych jest tu nieuniknione, tern bardziej, iż w miarę rozrostu miast i sto­
lic wcielanie podmiiejskiićh gmin jest meundknionie, leżąc w  ohopólnym in­
teresie.

Jest jasne, iż związki kom unalne muszą prow adzić planow ą, zdecydow a­
ną politykę terenow ą z punktu w idzenia przedew szystkiem  ekonomicznego. 
Chodzi tu niietylko o kwestjię mieszkanilową, lecz o rozbudow ę przemysłu 
i handlu, oraz komunikacji, łączących przedm ieścia z centrum, oddzielenie 
,,city“ od części mieszkalnych miasta, założenie parków  i ogrodów, miejsc 
wycieczkowych, stadjonów  sportow ych i t. d. M iasta  muszą w tym celu roz­
porządzać dostateczną w łasnością ziemską, w  przeciwnym  bowiem razie roz­
wój ich zależy od spekulacji gruntow ej, wielce trudnej do opanow ania.

Przew ażna część m iast naw et na Zachodzie czyni wrażenie zupełnie 
przypadkow ego rozrostu. Fabryki graniczą z mieszkalnemi domami, parki 
i ogrody skupione są w  jednem miejscu, często w  zabudow anych częściach 
miasta brak zupełnie wolnych terenów  i placów, oraz zieleńców, przedmieścia 
są wybitnie zaniedbane. O becny ujem ny stan san itarny  i mieszkaniowy wie­
lu stolic europejskich pozostaje w  związku z brakam i polityki terenowej u- 
biegłych stuleci. Zw iązki komunalne nie prow adziły jej najczęściej wcale. 
N ierzadkie są w ypadki burzenia całych bloków domów dla wybicia ulicy, k tó­
ra w planie regulacyjnym  powinna być przew idziana.

Nowoczesna budow a i rozbudow a miast przew iduje planow y rozwój 
związków komunalnych, w edle z góry przyjętych i dających się przewidzieć 
tendencyj techniczno - gospodarczych, ludnościowych i społecznych. •

Zasadniczą cechą planu rozbudow y jest podział na część mieszkalną 
i przemysłową miasta, połączone wzajem nie dogodnemi środkam i komunika- 
cyjnemi. Celem racjonalnego uw zględnienia obecnych i przyszłych konjun- 
k tur rozwojowych m iasta musi być w  planie rozbudow y i polityce gruntowej 
uw zględniony czynnik ekonomiczny. W yłącznie  techniczne w zględy nie mogą 
być tu rozstrzygające. Jednym z błędów polityki komunalnej miast było nie­
docenianie w  projektach rozbudow y całego znaczenia czynnika ekonomicz­
nego. Dopiero istotne współdziałanie techników i ekonomistów może oddać 
poważne usługi napraw ie obecnego rozwoju miast. P lan  rozbudowy i polityka 
terenow a liczy się zarówno z naturalnem i w arunkam i terenowemi, jak i real- 
nemi w arunkam i rozbudow y przemysłu i handlu, produkcji i spożycia.

Tw orzenie zapasu ziemi zwłaszcza ze strony wielkich miast, oraz racjo­
nalny zakup terenów, musi być traktow ane ze stanow iska przew idującej po­
lityki gospodarczej i doskonałej znajomości konjunktur, bez drobiazgowości,



liczącej się jedynie z potrzebam i chwili obecnej. W yczucie, czy dany  teren, 
znajdujący się w zględnie daleko od m iasta, nie stanie ,się w  przyszłości w aż­
nym ze stanow iska expansji gospodarczej związku kom unalnego, należy do 
przew idyw ania konjunktur gospodarczych, musi tu być w zięta pod uw agę 
strona ekonomiczna i kom unikacyjna zagadnienia. Ceny ziemi, pewne możli­
wości w zajem nej wym iany, zaokrąlgleń, komasacji i regulacji granic są nie- 
tylko technicznemi zadaniam i. R egulacja cen ziemi, placów i terenów  zależna 
jest w  całej pełni od dostatecznego zapasu gruntów  kom unalnych; z tego s ta ­
nowiska w szelka w łasność ziemska gmin miejskich, o ile tylko leży na szlaku 
gospodarczych i ludnościowych skupień jest pożądana, dając możność w y­
w ierania decydującego wpływu na ruch cen terenów  budow lanych w obrocie 
pryw atnym . M am y tu do czynienia znowu z czynnikiem ściśle ekonomicznym, 
tem bardziej, że zapas gruntów  miejskich służy racjonalnem u rozprzestrzenie­
niu przemysłu i handlu, (użyczanie gruntów  na dogodnych w arunkach dla no­
wo założonych gałęzi produkcji) dalej dla celów w łasnych zakładów  apro- 
w izacyjnych, zdrow otnych itd. Jedynie ścisłe ekonomiczne traktow anie spraw y 
może postaw ić zakup terenów  na właściwej platform ie, w yzyskując dla ce­
lów tw orzenia zapasu ziemi um iejętnie i celowo pewne rejony i strefy, (city, 
przedmieścia, dalsze okolice, tereny  o wybitnie spekulacyjnych cenach, g run­
ty  o w artości roln iczej). W  każdym  razie należy stwierdzić, iż w łasne zapasy 
ziemi miejskich związków kom unalnych m ają na Z achodzie tendencje w zro­
stu. W ed le  danych niemieckiego Z jazdu  m iast (D eutscher S tad te tag ) w zro­
sła ziemska własność miast powyżej 20.000 mieszkańców w  r. 1924/25 o 25% 
w porów naniu z okresem przedw ojennym , pomimo, iż okres inflacji nie 
sprzy jał bynajm niej na terenie sam orządowym  zwiększeniu m ajątku komu­
nalnego. Jeszcze w  wyższym  stopniu w ym aga uw zględnienia czynnika ekono­
micznego sprzedaż, dzierżaw a i odstępow anie igruntów miejskich na cele bu­
dow nictw a mieszkaniowego, budow y w łasnych gmachów i instytucyj, na cele 
rolno - osadnicze, przem ysłowo-handlowe, kom unikacyjne, aprow izacyjne 
i t. d. .

C zysto fiskalny czynnik, w yeksploatow ania jaknajw yższych dochodów 
z w łasności ziemskiej związków kom unalnych ustąpił zwolna miejsca plano­
wemu rozporządzeniu tą w łasnością dla celów publicznych, gospodarczych 
i socjalnych, oraz zdrow otnych z pominięciem czynnika fiskalnego. Z w łasz­
cza budow nictw o mieszkaniowe nakładało na gminy odpow iedzialne obow iąz­
ki w  kierunku odstępow ania na dogodnych w arunkach terenów i placów w 
okręgu podmiejskim.

Ruch budow lany w ysunął się niemal zupełnie z rąk inicjatyw y p ryw at­
nej, między innemi z powodu nierentowności, wyw ołanej ograniczeniami, pły- 
nącemi z ustaw y o lokatorach, oraz trudności sfinansow ania, które leźv
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obecnie niemal wyłącznie w ręku publicznem. Pauperyzacja ludności robotni­
czej i pracowniczej sta ła  i stoi nadal na przeszkodzie ustaleniu ra t am ortyza­
cyjnych i procentowych, oraz komornego wedle kalkulacji istotnie podniesio­
nych kosztów budowy i exploatacji. W  tych w arunkach na gminach cięży 
ustaw ow o obowiązek dostarczenia małych mieszkań ludności pracującej, co 
w ym aga stosow ania specjalnej polityki terenow ej, dalekiej od fiskalizmu ko­
munalnego, k tóry przyświecał dawniej sprzedażom  gruntów  miejskich.

Schw ander *) podaje za X V  rocznikiem miast niemieckich, iż w  r. 1905 
cena m etra kw adratow ego ziemi, zakupionej przez miasta niemieckie, w yno­
siła 3,41 marek, cena zaś ziemi sprzedanej przez miasto 16,19 marek, w  r. 
1902 cyfry te brzm iały w  tych samych pozycjach 4,01 i 29.96 marek. M iasto 
F rank fu rt nad  M enem osiągnęło przy  cenie kupna ziemi w  wysokości 
2.428.800 marek w r. 1904 zysk w  kwocie 3.985.000 marek. Z  tej wyłącznie 
fiskalnej polityki terenowej musiały związki kom unalne zrezygnować, wobec 
czekających je odpowiedzialnych zadań na polu polityki mieszkaniowej 
i zdrowotnej.

W ed le  X X I rocznika statystycznego niemieckich miast z r. 1916 **) 
(str. 7) różnice między cenami ziemi nabytej i sprzedanej są wielce rozmaite 
w  szeregu miast. W  Berlinie, cena nabytej ziemi w ynosi 69,4 mk., pozby- 
tej (niezabudow anej przestrzeni) 32,3 mk, tu więc miasto liczyło się jedynie 
z interesam i publicznemi, pozbyw ając g runty  poniżej ceny nabycia. M a to 
miejsce w  kilku większych ośrodkach miejskich. N atom iast w  H am burgu cena 
nabycia wynosi 34,9 mk., cena pozbycia 142,0 mk. W  W iesbaden ie  różnica 
jest nieznaczną 1 1 , 0  i 25,5 mk., w  Frankfurcie 8,1 i 33 mk., Cassel 6 i 7,5 mk. 
W rocław iu  5.0 i 11,9 mk., Brunswiku 4.2 i 13.5 mk., K arlsruhe 4.2 i 7,4 mk., 
Kolonji 4,1 i 8,0 mk., w  D usseldorfie 1.5 i 39,6 mk.. H alle 1.5 i 7.0 mk., H a ­
nowerze 1 . 2  i 4.4 mk., M onachjum  1 . 1  i 37.6 mk. i t. d. i t. d. Ciekawe jest, że 
w  Poznaniu różnica jest bardzo znaczna 1 . 2  i 42.6 mk. N aogół różnice w  ce­
nach między miejską ziemią nabytą a pozbytą m ają tendencję zniżkową w 
miarę, im bardziej związkom komunalnym przyśw iecają cele publiczne, w  pro ­
wadzeniu budow nictw a mieszkaniowego, rozbudow y miast —  ogrodów  i t. d.

Z daniem  naszem jednak muszą i tym działem ekonomiki komunalnej kie­
rować w zględy ściśle gospodarcze. Zw iązki kom unalne nie mogą i nie pow in­
ny pozbyw ać ziemi bez specjalnej kalkulacji, idącej w  kierunku co najmniej 
pokrycia kosztów  w łasnych w zakresie interesów  gruntow ych. T e  ostatnie nie 
mogą być deficytowe dla miasta, które nie będzie mogło odpowiednio poprzeć 
budow nictw a mieszkaniowego, jeśli poniesie stra ty  na placach budow lanych

*) Por. Bodenpolitik „H andvörterbuch der Kommunalwissenschaften” tom I, str. 438 
Por. także Stat. Jahrbuch deutscher Städte r. XV.

**) Śledzenie tej tendencji jest coprawda utrudnione wobec w ahań waluty.
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i w łasności ziemskiej. Konto gruntow e musi być odrębnie prow adzone i nie 
może w  żadnym  razie w ykazyw ać s tra t naw et dla celów budow nictw a mie­
szkaniowego.

Po w ojnie i przezwyciężeniu najdotkliw szego etapu przesilenia gospodar­
czego związki komunalne przystępują na Z achodzie do intensyw nego zakupu 
ziemi dla celów przyszłej rozbudow y miasta.

W ed le  ostatnich w chwili oddania do druku danych z 1927 r. 90 miast 
niemieckich, objętych badaniam i ankietowem i *) miało 607.425 ha ogólnej prze- 
s,.rzeni, 83 miast podało obszar własności ziemskiej (odliczając ulice, drogi, 
koleje itd .) zarówno w obrębie, jak  i poza obrębem gminy. większości miast 
zajm uje rolnicza własność pierw sze miejsce, jeśli chodzi o obszar (w  Kolonji 
na 6858.9 ha ogólnej przestrzeni w ew nątrz m iasta przypada 5709 ha własności 
rolniczej, we W rocław iu  jednak  na 1324 ha, tylko 421 ha placów  budow lanych 
i niezabudow anych, oraz 348,9 ha rolniczej p rzestrzen i). N astępuje  własność 
leśna, a dopiero potem place niezabudow ane. S tatystyka użytkow ania gruntów  
jest jeszcze niedostatecznie rozwiniętą, po raz pierw szy figuruje ona w  1928 r., 
niemniej rozróżnienie ankietowe użytku na cele szkolne, przedsiębiorstw  miej­
skich, inne cele publiczne i resztę gruntów  nie daje podstaw  dla ujęcia zjaw i­
ska, o które chodzi. Niemniej w szeregu miast odgryw ają już obecnie względy 
publiczne w użytkow aniu gruntów  kom unalnych decydującą rolę. Zw łaszcza 
przedsiębiorstw a i budownictwo mieszkaniowe w ybijają się na plan pierwszy.

W  niektórych m iastach, jak np. w  M onachjum , D ortm und i in. ilość p la­
ców budow lanych jest bardzo znaczna w stosunku do ogólnej ilości gruntów  
miejskich (w  M onachjum  na ogólną przestrzeń 2089,4 ha w  obrębie miasta 
przypadało 1257,5 ha, na 4353 ha, poza miastem 2981 ha placów budow la­
nych, niezabudow anej przestrzeni i t. d .) . Znaczniejsza część obszaru miejs­
kiego będzie tu więc przeznaczoną na cele budowlane. P rzestrzeń gruntów  
komunalnych w obrębie miast po wytyczeniu ulic, dróg i kolei wynosi w  na j­
większej ilości związków kom unalnych od 1 0 ^^ do 30% , w  niektórych jednak 
miastach dochodzi do 40, 50%  a naw et w  Rozstock do 84.4%  ogólnej prze­
strzeni. M am y tu więc do czynienia ze sporym  zapasem  ziemi na cele rozbu­
dowy przedsiębiorstw , zakładów  i instytucyj publicznych. W  wielu miastach 
własność ziemska, leżąca poza obrębem granic przew yższa kilkakrotnie obszar 
leżący w ew nątrz granic m iasta (i tak w Görlitz 60 razy, W rocław iu pięć razy 
i t. d .) . W iększość miast nie posiada jednak znaczniejszych zapasów  ziemi po­
za obrębem granic adm inistracyjnych, przez co możność dalszej rozbudowy 
jest pow ażnie zagrożoną. (N p . D rezno posiada 1963,2 ha w obrębie a tylko 
720.2 ha poza obrębem m iasta).

*) Statistisches Jahrbuch deutscher Städte XXIII J. G. Lipsk 1928, str. 2 i dalsze, ze­
stawienie dr. Morgenrotha.
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O  popraw iających się jednak stosunkach w tej mierze świadczy fakt, iż 
w  r. 1925 i 1926 wzrosła w ydatnie ilość nabytków  gruntów  przez większość 
miast niemieckich, objętych badaniam i. Rosną nabytki, a maleją lub utrzym ują 
się na tym samym poziomie pozbycia gruntów  kom unalnych, te ostatnie t. j. 
pozbycia obejmują nie więcej jak 1 /3 część przestrzeni i 1 /4  ceny kupna g run­
tów nabytych.

M iasto Kolonja np. nabyło w  obrębie m iasta w  r. 1925 1252 arów  ziemi 
zabudow anej, 1890 arów  ziemi niezabudow anej i 8,641 arów  ,.innych grun­
tów ", poza miastem nabyła gmina pom ijając kilkudziesięcioarowe parcele, 1439 
arów  lasu i 10.794 arów  innych gruntów . W  r. 1926 wzrosły bardzo w ydatnie 
nabytki Kolonji, gdyż w obrębie m iasta na 1354 arów  zabudow anej przestrze­
ni, 7.836 arów  niezabudow anych placów i 20.138 arów  roli, (w  1925 r. nie 
zakupiono zupełnie rolnych gruntów ) oraz 3120 arów  innych gruntów, a poza 
miastem na 21,642 arów  roli, 4.400 arów  lasu i 626 arów  innych gruntów.

T o  samo miasto, więc Kolonja pozbyło w  r. 1925 4327 arów  innych grun­
tów w  mieście i 821 arów  poza miastem, w  r. 1926 3184 i 1224 w  tych samych 
pozycjach. N abytki przew yższają więc znakomicie pozbycia, dając możność 
utworzenia zapasu na przyszłe potrzeby.

Ceny przeciętne za rok 1925 i 1926, dotyczące nabytych i pozbytych 
przez miasto przestrzeni odnoszą się do okresu stabilizacji w aluty i stosunków 
gospodarczych w  Niemczech, nadają  się więc do porów nania z okresem przed­
wojennym. ,

N aogół w  większości miast ceny pozbycia są wyższe, niźli nabycia, zgod­
nie z racjonalną polityką terenow ą, k tóra musi w ykazyw ać sam ow ystarczal­
ność i naw et rentowność, różnice te jednak m ają tendencję w ydatnie żniżko- 
w ą świadcząc o coraz bardziej zwyciężającym  czynniku publicznym w ocenie 
celowości zasobu gruntów  kom unalnych. Świadczą o tern maksymalne ceny za 
1 m2 nabytej lub pozbytej ziemi.

Przeciętna  cena 
w mk. za I

P r z e z  g m i n y  m i e j s k i e
n a b y t e p o z b y t e

g r u n t y  n i e u p r a w n e

1910 1911 1912 1924 1925 1926 1910 1911 1912 1924 1925 1926

N ajw yższa cena . 43,5 89,5 69,4 13,9 39,9 23,1 288,7 144,3 160,3 50,0 54,1 40,7

N ajn iższa  cena 0,2 0,3 0,1 0,2 0,02 0,2 0,5 0,4 0,7 0,03 0.1 0,03

W idzim y, że maleją m aksymalne ceny za grunty  nabyte i równocześnie 
za grunty  pozbyte. M iasto Kolonja nabyło grunty  za cenę 5.9 i 6.6 mk. za m^ 
w roku 1925 i 1926, otrzym ując w tych samych pozycjach za pozbycie 15,6
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i 13.1 mk., różnice są więc o wiele mniejsze niżli w poprzednich okresach. W  
wielu miastach ceny pozbycia zbliżają się naw et do cen nabycia.

Przy rozporządzaniu ziemską własnością kom unalną rozstrzygają  obec­
nie w zględy publicznego dobra. Sprzedaż terenów  na cele mieszkaniowe po­
jedynczym osobom, czy grupom oddaje rentę ziemską przypadkow ym  „szczę­
śliwcom“, przyczem niewykluczone są nadużycia i jednostkow e niesłuszne 
wzbogacenia kosztem gminy. W ogólności należy unikać w  polityce kom unal­
nej sytuacji, zmuszającej do oddania przew ażających korzyści m ajątkowych, 
zwłaszcza w przyszłości (ren ta) pojedyńczym  osobom, niczem na to specjal­
nie nie zasługującym , kosztem m ajątku i dochodów publicznych. Co najwyżej 
mogłoby tu mieć zastosow anie popieranie specjalnych zasług na polu nauko- 
wem, artystycznem , społecznem, adm inistracyjnem , wojskowem i t. d. M uszą 
tu być zastosow ane środki ściśle ekonomiczne, w ym agające doskonałej znajo­
mości stosunków  gospodarczych, w  postaci um iejętnego w prow adzenia z a ­
leżnie od tow arzyszących okoliczności praw a pierwokupu i odkupu, przysłu­
gującego gminie, dalej praw a zabudowy, budow nictw a mieszkaniowego we 
własnym  zakresie na gruntach miejskich i t. d. Z  tego stanow iska kwestjami 
polityki terenowej w inny się specjalnie zainteresow ać oddziały gospodarcze 
miast, o których będzie poniżej mowa, a które w  porozumieniu z oddziałami 
technicznemi obmyślą najracjonalniejsze środki w yzyskania w łasności komu­
nalnej dla celów podniesienia zdrow otnego miasta, rozw iązania kwestji miesz­
kaniowej, oraz rozbudow y przemysłu i handlu.

Obecnie niemal we wszystkich państw ach europejskich rząd przyczynia 
się do postępów  budow nictw a mieszkaniowego racjonalnym  kredytem , prze­
kazaniem pewnych źródeł podatkow ych na cele budow y domów i mieszkań, 
odstępowaniem  na dogodnych w arunkach gruntów  państw ow ych, pokryw a­
niem różnicy odsetek i t. d. Gminy sta ją  się w  ten sposób wykonawcam i pań­
stwowego planu budow nictw a mieszkaniowego, będąc w  swej polityce tere­
nowej związane w wyższym niżli poprzednio stopniu względam i publicznemi.

Podobnie rozstrzygnięcie kwestji, czy miasto jest powołane do bezpośred­
niej budow y i exploatacji domów i mieszkań we własnym zarządzie, czy też 
co ma najczęściej miejsce, popiera tylko działalność kooperatyw  mieszkanio­
wych, więc inicjatyw y społecznej i pryw atnej, odstępowaniem  na dogodnych 
w arunkach kredytow ych miejskich placów i terenów  budow lanych, zależy od 
miejscowych w arunków  mieszkaniowych, w yrobienia czynnika spółdzielczego 
i rozwoju kredytu, oraz obrotu m aterjałam i budowlanem i. \V ed le  ankiety n ie ­
mieckiego Z jazdu  M iast niektóre z miast, jak Lipsk, F ran k fu rt nad M enem 
i in. w ykazyw ały wysokie odsetki budow nictw a mieszkaniowego we własnym 
zarządzie (46.7% , 23.2% , 63.8% , ogólnej ilości mieszkań w powyższych m ia ­
stach, w  A ltonie 69.1% , W iesbadenie  naw et 96 ,7% ). W  Niemczech ta forma
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budow nictw a mieszkaniowego rozw ijała się żywotnie, u nas np. bardzo słabo. 
Z arów no stosowanie racjonalnej polityki terenowej, jak i zapobieżenie speku­
lacji placami budowlanemi w ym aga ściśle ekonomicznych podstaw , które do­
piero wspólnie z czynnikiem technicznym mogą sprawić w ydatne polepszenie 
stosunków rozbudow y i budow nictw a mieszkaniowego.

O rjentow anie się w  cenach ziemi, które po wojnie w ykazują częste i w y­
sokie w ahania, w ym aga prow adzenia dokładnej statystyki cen i konjunktur, 
czynszów mieszkalnych, w arunków  kredytow ych, m aterjałów  budowlanych, 
robocizny i t. d. Zw łaszcza stosunek cen ziemi, które naogół spadły, do kosz­
tów budowy, które w zrosły w ydatnie w  porów naniu z okresem przedw ojen­
nym, winien być poddany ścisłej analizie ekonomicznej na podstaw ach na­
ukowych.

U staw odaw stw o powojenne, dotyczące reform y rolnej, osadnictw a i par^ 
celacji musi tu być również wzięte pod uwagę, szereg bowiem państw  europej­
skich, trak tu je spraw ę parcelacji i kolonizacji wspólnie z budownictwem  mie- 
szkaniowem, zwłaszcza w  pobliżu miast i ośrodków  przem ysłowych. *).

Polityka mieszkaniowa miast nie może być jednostronnie prow adzona bez 
uwzględnienia szeregu innych również doniosłych potrzeb miasta i ludności. 
W  szczególności polityka terenow a musi się liczyć z przyszłym rozrostem 
miast, potrzebami opieki społecznej, zdrowotności, ruchu sportowego, tu ry ­
styki, rozbudowy komunikacji (lotnisk) i t. d.

Tw orzenie zapasu ziemi na różnorodne cele komunalne jest jedną z za­
sadniczych podstaw  racjonalnej polityki terenowej, nadto  ze stanow iska go­
spodarczego nie grozi tu ryzyko wobec w zrostu renty  gruntow ej, tem bardziej, 
że po wojnie ceny za ziemię nie osiągnęły dotąd poziomu przedw ojennego. 
U staw odaw stw o szeregu państw  europejskich przew iduje daleko idące u ła t­
wienia wywłaszczeniowe dla miast w  uznaniu całej wagi dostatecznego zapa­
su ziemi dla polityki komunalnej. Jedynie ściśle ekonomiczny punkt widzenia, 
m ający na oku całokształt rozwoju społecznego i gospodarczego, może ustalić 
każdorazow ą kolejność potrzeb, ich w zajem ne ustosunkow anie ze stanow iska 
polityki terenow ej. Słusznie stw ierdza dr. Brunner, iż ,,projekty techników od­
daliły się doskonale od celów polityki gospodarczej, której miały służyć, poli­
tyka zostawiła technice zbyt dowolny zakres, zamiast posługiwać się nią, jako 
narzędziem ". N ie idąc jednak tak daleko, należy stwierdzić, iż racjonalna roz­
budowa miast, polityka terenow a i budownictwo mieszkaniowe m ają poza W y ­

sokiem znaczeniem technicznem, przedewszystkiem  charakter gospodarczy, 
k tóry musi być we wszystkich poczynaniach kom unalnych szczególnie silnie

') Por. moją ,,Reformę Rolną Głównych Państw  Europejskich” tom I i II, 1924 i 1926.
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podkreślony, w prow adzając w akcję dotychczas niejednokrotnie rozbieżną 
i jednostronną najw yższą celowość i planowość, *).

Spraw a rozszerzenia miast nie dotyczy zresztą jedynie poszczególnych 
związków kom unalnych, przeciwnie zwłaszcza, jeśli chodzi o większe miasta 
i centra przemysłowe, racjonalna rozbudow a w inna uwzględnić większe okrę­
gi gospodarcze, na drodze porozumienia szeregu zainteresow anych sąsiednich 
związków kom unalnych (osadnicze związki celowe i t. d .) . N ad to  czynnik ko­
m unalny musi często wejść w  ścisły kontakt z czynnikiem gospodarczym  i ko­
munikacyjnym (zarząd  kolei), by uwzględnić w  planach rozszerzenia miast 
w szystkie wchodzące w rachubę postu laty  gospodarcze i techniczne. N a  tych 
podstaw ach zorganizow ano w  Niemczech związek osadniczy Z agłębia Ruhry, 
który trak tu je  spraw y rozbudow y i rozszerzenia związków kom unalnych jed­
nolicie dla całego okręgu bez względu na granice adm inistracyjne poszczegól­
nych związków komunalnych. N ow e ustaw y regulacji i rozbudow y miast 
w szeregu państw  zachodnich uw zględniają konieczność międzykomunalnych 
porozumień, ułatw iając na drodze związków celowych osiągnięcie zamierzeń, 
które w ym agają w spólnego traktow ania. W  A nglji działają specjalne Joint 
Commitees, które opracow ują plany osiedli zbiorowych, nadto  poszczególne 
związki komunalne łączą się wzajemnie dla celów regulacji miast i osadnictw a. 
( M anchestercom itte na obszarze 810 mil2 i 73 gm in). Inna organizacja Lon­
don Society opracowuje generalne plany dla Londynu i okolicy. W reszcie  
w Stanach Z jednoczonych Północnej Am eryki fundacja Russel Sagę opraco­
w ała igeneralny plan regulacji i osadnictw a dla N ew  Yorku i graniczących 
stanów . Ludność tego terenu liczy obecnie 9 milj. mieszkańców, plany rozbu­
dowy i regulacji liczą się jednak z przyszłym  przyrostem  ludności, do 16,5 
milj. w  r. 1950 i 37 milj. w  r. 2.000 **),

W  szczególności musi być z punktu gospodarczego traktow ana spraw a re­
gulacji. Regulacja pojęta nietylko w technicznem słowa rozumieniu obejmuje 
w arunki rozwoju m iasta w  bliższej i dalszej przyszłości. Tereny, ich zabudo­
wa, oraz połączenie środkami komunikacyjnemi, wreszcie polityka przestrzeni 
wolnych ze względu na czynniki zdrowotne, rozmieszczenie urządzeń miej-

*) Por. Borght. Die Bodenreform Berlin 1919. Damasch'ke: EMe Bodenreform Stuttgart 
1920, Eberstadt: Die Spekulation im neuzeitlichen Städtebau Jena 1907 d Neue Studien über 
Städtebau, 2 tomy, 1914. W iedfeld: Städtische Bodenpolitik 1907. Kommunales Jahrbuch 
1913/14. Dr. Karl Brunner ,,Baupolitdk, als W issenschaft.” W iedeń  1925. Dr. Fuchs: ,.Städ­
tische Grundstücks •— imd W ohnungsbaupolitik”, „Die Zukunftsaufgaben der deutschen S täd­
te” str. 555. Prof. Blum: Städtebau 1921, Glum ,,Die Organisation der Riesenstadt”. Dr. Ge­
münd „Bodenfrage und Bodenpolitik”. Raym ond Uuwin: T ow n Planning in Practice 1913, 
Paulisen Städterweiterung H. f. K. W^. 1927. Erg. B. Purdom: T he Building of Sattelite Towns, 
Londyn 1925. Serini: W ohnungsbau und Städterweiterung. Monachium 1925. Fr. Schumacher 
und Arntzt, Entwickelimgsfragen einer Grosstadt, Köln 1923. Por. także Maunier: L 'origine 
et la fonction économique des villes, Paris 1910.

**) Por. Muesmann: Stadterweiterung, H. d. K. W . Erg. B. Str. 1229.
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skich, gmachów m onumentalnych, zakładów  użyteczności publicznej, wszystko 
to musi być traktow ane ze stanow iska obecnych i przyszłych konjunktur, oraz 
możliwości rozwoju i w yzyskania zarówno przyrodniczych, jak  i ekonomicz­
nych warunków . Przed sporządzeniem  właściwego pdanu regulacyjnego należy 
zbadać dokładnie podstaw y ekonomiczne, ruch ludności, zwłaszcza pod wzglę­
dem zawodowym, dotychczasowy rozwój przemysłu i handlu. D la regulacji 
miast m ają znaczenie przedewszystkiem  drogi wodne, w yzyskanie rzek istnie­
jących, urządzenie nad uregulowanemi rzekami portów  i kanałów. W  zakresie 
dróg i ulic miejskich, oraz placów i skwerów, plan regulacyjny winien uw zględ­
nić przyszły rozwój miasta, oraz w zrost ludności, i rozbudowę przemysłu 
i handlu. W chodzą tu w rachubę ulice handlowe, główne ar ter je komunikacji 
pieszej i automobilowej, ulice reprezentacyjne, dalej części m iasta mniej ru ­
chliwe, zamieszkałe przez ludność zamożniejszą, ośrodki robotnicze, fabrycz­
ne i t. d.

P lan  regulacyjny rozróżnia główne rodzaje dróg i ulic, których sieć musi 
uwzględnić teraźniejsze i przyszłe potrzeby m iasta i ludności. Jest to jeden 
z najbardziej trudnych punktów  polityki regulacyjnej miast. N aw et na jbar­
dziej przew idujący urbanista nie może objąć planem regulacyjnym  współczes­
nych i przyszłych potrzeb kom unikacyjnych na polu samochodowem, pieszego 
ruchu i t. d. Z resz tą  zachodnie m iasta w alczą tu z temi samemi trudnościami: 
dawniej zbyt szerokie, na rozrost obliczone ulice okazywały się często w  ciągu 
50-eiolecia zbyt wąskie, w ym agając przebudow y i budow y nowych arteryj *). 
Plan regulacyjny uwzględnia obecnie raczej przyszłe potrzeby, niźli teraźniej­
sze i temu służy tak częste w  ogrodach-m iastach, kolonjach robotniczych 
i urzędniczych zajmowanie części ulic przy domach pod ogródki, by je w razie 
potrzeby zamienić na rozszerzenie jezdni, chodników i t. d.

A r ter je komunikacyjne, łączące główne dzielnice muszą mieć tereny dla 
przyszłej rozbudowy, celem zapobieżenia burzeniu domów i przebijaniu ulic, 
co miało miejsce w  szeregu miast zachodnich. Poza głównemi ulicami komuni- 
kacyjnemi plan regulacyjny uw zględnia ulice o przeznaczeniu specjalnem, więc 
mieszkaniowe, które m ają charakter ściśle lokalny, umożliwiając dogodny do­
stęp i dojazd do mieszkań, dalej ulice spacerowe, zazwyczaj zadrzewione, i za­
opatrzone przy sprzyjających w arunkach w  ławki, dalej ulice dla ruchu sam o­
chodowego, jezdnie dla jazdy konnej, i t. d. K ierunek ulic winien być w y ty ­
czony nietylko ze stanow iska technicznego, lecz i ekonomicznego, unikać nale­
ży połączeń pośrednich i przedłużonych, idąc linjami prostemi, a to celem po­
tanienia transportu  rzeczy i osób. W ażn y  jest racjonalny dobór placów, a to

*) Por. Inż. arcih. W . Michalski: P lan zabudowania miasta. Poradnik techniczny dla sa­
morządów miejskich. W arszaw a 1928.
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celem umożliwienia w iększych skupień ludzkich dla celów targow ych i gospo­
darczych, towarzyskich, społecznych i t. d.

Komunikacje kolejowe, tram w ajow e, autobusow e i podziemne w inny mieć 
dzięki racjonalnej regulacji w arunki odpowiednie dla rozwoju, łącznie z n a tu ­
ralnym  rozrostem  m iasta i ośrodków przemysłowych. N ow oczesny rozwój ko­
munikacji w ym aga ze strony regulacji wielkiej staranności i ścisłego uw zględ­
nienia w arunków  terenow ych i gospodarczych; na pewnym  stopniu rozwoju 
skupień miejskich musi nastąpić w zajem ne racjonalne ustosunkow anie komu­
nikacji tram w ajow ej (linje podm iejskie), podziemnej (m etro), autobusowej, 
kolejek i kolei dojazdow ych.

N iedostatecznie przem yślana regulacja może przeszkodzić rozwojowi ko­
munikacji, co niejednokrotnie ma miejsce w  postaci nasypów  i tunelów kolejo­
wych w ew nątrz m iasta i na peryferjach, u trudniających przeprow adzenie 
tram w ajow ych linij kom unikacyjnych, lotnisk i t. d., nie mówiąc już o wysoce 
niedogodnych przerw ach dla ruchu kołowego, pieszego i t. d.

Podobnie muszą być nietylko ze stanow iska technicznego i architektoni­
cznego, oraz estetycznego, ale także ze stanow iska gospodarczego ustalone 
i ocenione zasady budowy i rozbudow y miast. Podział na dzielnice handlowe, 
przemysłowe, urzędnicze, robotnicze, reprezentacyjne, i t. d., w ym aga uw zględ­
nienia w  budownictwie specjalnych typów, dostosow anych do potrzeb gospo­
darczych, higienicznych, sportow ych i t, d. Rozwój dzielnic przem ysłowych 
zależy przedewszystkiem  od dogodnych środków  kom unikacyjnych, głównie 
wodnych, następnie pobliża sił napędowych, złóż węglowych, skupień robotni­
czych i t. d., wreszcie ognisk bankow ych i handlow ych. Dzielnice przem ysło­
we muszą mieć pomyślne w arunki dla dalszego rozwoju, więc rozgałęzienia ko- 
munikacyj wodnych, kolejowych, dalszej rozbudow y zakładów  przemysłowych 
i t. d. Pew na specjalizacja gałęzi przem ysłowych jest wielce pożądana, u ła t­
w iając przeprow adzenie regulacji w duchu potrzeb poszczególnych urządzeń 
technicznych i ekonomicznych.

Budownictwo mieszkaniowe powinno być bezwzględnie usunięte z dziel­
nic przem ysłowych w  większych ośrodkach gospodarczych, dzielnice handlo­
we, instytucje bankowe, ubezpieczeniowe, składowe, w yodrębniają się w spe­
cjalne kompleksy ulic, wyposażonych w wielkie składy, m agazyny, sklepy hur­
towe i detaliczne, domy towarowe, targi, w ystaw y i t, d. Dzielnice te muszą 
być obliczone na olbrzymi ruch osobowy i tow arow y, tem bardziej, że rów no­
cześnie grupują się tu miejsca rozrywkowe, kawiarnie, restauracje, kinote­
a try  i t. d.

Równocześnie plan regulacyjny musi przewidzieć jaknajlepsze połączenia 
kom unikacyjne dzielnic handlowych, z dzielnicą przemysłową, urzędniczą, ro ­
botniczą i t. d. Bardzo częste przesunięcia dzielnic handlow ych ze śródnaeścia
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śą wynikiem nieracjonalnego planu regulacyjnego, k tóry nie przewjdzial roz­
woju miasta. S tąd konieczne jest poddaw anie planu regulacyjnego ustaw icz­
nej kontroli ze stanow iska konjunktur handlow ych i przemysłowych. W re sz ­
cie dzielnice mieszkaniowe muszą być odpowiednio rozplanowane, m ając na 
uw adze rozwój sanitarny, kulturalny i społeczno - towarzyski.

I tu zwolna w ydzielają się ulice systemu koszarowego, od uhc g rupują­
cych domy jednorodzinne, miast - ogrodów  i t. d. Angielski system domków 
z ogródkami rozszerza się coraz bardziej na kontynencie, aczkolwiek nieracjo­
nalna polityka terenowa miast w  ubiegłych stułeciach utrudnia w wysokim 
stopniu tworzenie miast - ogrodów, wobec braku dostatecznego zapasu w łas­
nych terenów. P lan  regulacyjny winien naw et w najniepom yślniejszych w a­
runkach polityki gruntowej uwzględnić pewien odsetek mieszkań i domów 
jednorodzinnych, które są najwyższym  w yrazem  higjeny i kultury, zwłaszcza 
że system domów tzw. szeregowych o odrębnych pomieszczeniach dla poszcze­
gólnych rodzin, obniża koszty budow y w  porów naniu z systemem domków 
odrębnych *).

W  wielkich ośrodkach miejskich, zwłaszcza w stolicach, plan regulacyj­
ny przewiduje dzielnice reprezentacyjne, willowe, robotnicze i t. d.

Nie jesteśmy, zwłaszcza dla naszych stosunków, za wydzieleniem zamoż­
niejszych. części miasta od dzielnic robotniczych i pracowniczych. O becny sy­
stem budow nictw a mieszkaniowego, tw orzący bloki szeregowych domków je- 
'.Inorodzinnych, zbiorowe domy z ogrodam i i t. d. zarów no dla sfer inteligencji 
urzędniczej i pracowniczej, jak  robotników i służby, pozwala na zbliżenie czyn­
nika fizycznej i umysłowej pracy, co leży w  obopólnym interesie. M am y już 
tego nieliczne przykłady w naszych w arunkach, więc na Żoliborzu w W a r ­
szawie. (T uż obok siebie położone osady: urzędnicza, wojskowa, dziennikar­
ska i robotnicza).

Racjonalny podział na dzielnice należy do najistotniejszych, a zarazem 
najtrudniejszych zadań planu regulacyjnego, który wychodząc z obecnego 
stanu gospodarczego i społecznego musi uwzględnić przyszłe możliwości roz­
wojowe m iasta i ludności, oraz gospodarstw a narodow ego. R acjonalny plan 
regulacyjny wyłącza z budownictwa mieszkaniowego przestrzenie rolne i leś­
ne. ogrody i parki, oraz ogródki, stadjony i place sportowe, cmentarze, prze­
strzenie niezbędne dla eksploatacji komunikacyjnej, (przejścia, połączenia, 
dworce, lotniska i t. d .), grunty  dla celów przem ysłowych i górniczych. D o­
piero po zarezerw ow aniu przestrzeni, niezbędnych na te cele, reszta terenów 
może być przeznaczona na cele mieszkaniowe.

*) W edle  ankiety z r. 1926 przeważała w  miastach niemieckich budowa grupowa, domy 
pojedyncze jednak zajmowały dość znaczny odsetek budowli kom unalnych. W  Kolonji na 
1584 dziesięcicrcdzinnych domów szeregowych i 671 bloków ponad 10 domów było 1021 
budowli pojedyńczych. Przew ażały mieszkania 3 i 4 pokojowe łącznie z kuchnią.
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Z e  stanow iska kom unalnego i gospodarczego muszą być wreszcie w  Re­
gulacji i rozbudowie m iast odpowiednio uwzględnione kom unalne urządzenia 
i zakłady użyteczności publicznej, więc składy towarowe, m agazyny zbożo­
we, (elew atory), piekarnie i młyny, kom unalne przedsiębiorstw a użyteczności 
publicznej, (gazownie, wodociągi, elektrow nie), zakłady w rodzaju rzeźni, 
targowisk, hal, czyszczenia miasta, utylizacji odpadków , (ew entualnie fabryki 
nawozów sztucznych z fekalij, fabryki lodu i t. d .), tram w aje, autobusy, kole­
je i kolejki, metro, urządzenia garażowe, zajezdnie, remizy, w arsztaty  repera- 
cyjne i fabryczne, urządzenia szkolnictwa zawodowego i dokształcające­
go i t. d.

W  miarę postępów  komunalizacji, rośnie ilość sam orządow ych urządzeń 
i objektów, które plan regulacyjny musi przewidzieć. Podstaw ow y plan regu­
lacyjny, w raz ze szczegółowemi planami poszczególnych części miast, musi 
słowem ustalić w ytyczne rozwoju związków komunalnych, jest więc jasne, iż 
czynnik ekonomiczny musi się tu wybić na pierwszy plan. Podobnie perjodycz- 
ne rewizje planu regulacyjnego muszą wychodzić ze stanow iska ekonomiczne­
go. Linje regulacyjne, plany strefowe, zwłaszcza p lany regjonalne, uw zględnia­
jące związek miast z najbliższemi i dalszemi okolicami są zestaw iane głównie 
z punktu w idzenia gospodarczego, łączność bowiem interesów ekonomicznych 
przesądza o charakterze przemysłowym, handlow ym  lub agrarnym  związków 
komunalnych. Oczywiście sama technika regulacji i zabudowy, parcelacja i ko­
m asacja terenów  dla celów kom unalnych musi leżeć w  ręku wyłącznie tech- 
nicznem, niemniej celowość posunięć regulacyjnych i racjonalnej rozbudowy 
zależy od przeniknięcia polityki terenowej i regulacyjnej czynnikiem ściśle 
gospodarczym , przy calem zresztą uwzględnieniu potrzeb kultur dnych, spo­
łecznych, zdrow otnych i t. d.

Realizacja regulacji w ym aga tedy nietyliko technicznego, lecz i ekonomicz­
nego traktow ania. Sfinansow anie i przeprow adzenie ulic jest spraw ą zarówno 
techniczną, jak i gospodarczą, zwłaszcza rozkład ciężarów między miasto, ad- 
jacentów  i właścicieli terenów  budow lanych (spółdzielnie i t. d.) musi być 
oparte o dokładną znajomość stosunków finansowych i ekonomicznych. N a ­
w et kom asacja działek dla celów ich racjonalnego zabudow ania jest czynnoś­
cią, w ym agającą poza technicznem jej znaczeniem porozumienia na tle gospo- 
darczem, zwłaszcza jeśli chodzi o wzajem ne pretensje i odszkodowania, tereny 
już zabudow ane i t. d. Przym usow e wywłaszczenie jest tu nie zawsze pożąda- 
nem wyjściem z sytuacji. Pod miastem mamy zwykle do czynienia z rozdrob- 
nionemi gospodarstw am i włościańskiemi i ogrodniczemi, przy rozbudowie 
miast i planie regulacyjnym  musi być czynnik agrarny  i ogrodniczy ściśle 
uwzględniony, aczkolwiek w ygórow ane często pretensje właścicieli podmiej- 
sk'ch n ’>  mogą tu być podstaw ą racjonalnego załatw ienia. Zupełnie specjał-
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r;ych zarządzeń i doskonałej orjentacji w  stosunkach gospodarczych wym aga 
regulacja starych dzielnic, możliwa tylko przez przebicie ulic i nowych arteryj 
komunikacyjnych *).

Rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dn. 16-go lutego 1928 r. 
o praw ie budowlanem  i zabudowaniu osiedli **) daje szerokie pełnomocnictwa 
samorządom w kierunku uwzględnienia w  planach regulacyjnych i zabudowy 
czynnika ściśle ekonomicznego, który musi obok i wspólnie z czynnikiem tech­
nicznym rozstrzygać o decydujących podstaw ach rozwoju sam orządu tery- 
torjalnego. Podobnie zarówno realizacja regulacji i zabudowy, jak  cały ruch 
budowlany, w  szczególności budownictwo mieszkaniowe w ym aga sfinanso­
w ania, oraz organizacji budow lanego kredytu długoterm inowego i krótkoter­
minowego (kw estje oprocentow ania, emisji obligacyj i t. d ,), dostosow anego 
do potrzeb komunalnych. Spraw a w inna być trak tow ana na tle i podłożu ści­
śle ekonomicznem, jeśli nie ma się popełnić poważnych błędów organizacyj­
nych i rzeczowych.

Łączy się z tern produkcja i obrót m aterjałam i budowlanemi, które po­
dobnie jak budownictwo mieszkaniowe m ogą się rozwinąć żywotnie w  zv/]ąz- 
kach międzykomunalnych, celowych i t. d. R acjonalne postawienie tej kwestji, 
podobnie, jak i dostosowanie poszczególnych typów budow y do stanu gospo­
darczego i potrzeb, oraz sił finansowych ludności ***), w ym aga dokładnej zna­
jomości stosunków ekonomicznych i społecznych, tern bardziej iż muszą tu być 
uwzględnione nie tylko obecne wymogi konsumcyjne, lecz i przyszłe potrze­
by, w raz z wzrostem  kultury, co ma specjalnie dla naszych stosunków  zna­
czenie.

Co więcej naw et sama technika budow y nie może pozostać bez wpływu 
ekonomicznego. Specjalnie w  przem yśle budowlanym  naukow a organizacja 
pracy nie jest dostatecznie przeprow adzona, pow odując niedopuszczalne m ar­
notraw stw o m aterjałów i czasu pracy, o czem w yraźnie wspomina komisja 
H oovera ****), ( „Z łe  kierownictwo, nierównomierność zatrudnienia, zła orga­
nizacja pracy i t. d .“ ). Potanienie obecnie wysokich kosztów  budow nictw a 
mieszkaniowego, których w skutek ogólnego zubożenia nie może ponosić lud­
ność, użytkująca mieszkania, leży w  masowem budownictwie i masowej pro­
dukcji m aterjałów  budow lanych, standaryzow anych części składowych, i t. d„

*) Inż. Feliński Roman. Budowa miast. Lwów 1916. G urlitt Cornelim . Handbuch des 
Städtebaues. Berlin 1920. Lewis N. P. T he Planning of the M odern City. N ew  York 1916.

**) Por. Ra-bczewski: Regulacja i zabudowa miast. W arszaw a 1928 oraz Adolf Suli- 
gowskd: Rozbudowa m iast w  Polsce. 1926.

★  **) Pqj._ Muesmann j. w. N a stanowisku budowy małych mieszkań stanął między­
narodow y kongres budownictwa i rozbudowy, odbyty  w  W iedniu  w  r. 1926.

* * * * )  Por. Toeplitz: Zagadnienia budownictwa mieszkaniowego. W arszaw a, „Samorząd 
Miejski”. Nr. 1 —  1927.
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oraz normalizacji typów  budow nictw a, uznanych w danem czasie i miejscu za 
najbardziej w skazane. Racjonalizacja i norm alizacja budow nictw a m ieszkanio­
wego czyni w  znacznej mierze zbędnym drogi wysiłek indyw idualny, stanowią^ 
cy w naszem np. budownictwie bardzo wysoki odsetek kosztów, w  postaci 
zbyt licznego sztabu nadzorców, m aterjału urzędniczego, pracowniczego, a r­
chitektów, budowniczych i t. d.

S tudja nad prawem zabudow y nie posunęły się u nas do tego stopnia, by 
w prow adzić budownictwo mieszkaniowe, jedno z najw ażniejszych zadań ko­
m unalnych doby obecnej, na nowe tory. Punktem  wyjścia jednak dla masowej 
budow y mieszkań musi być racjonalne ukształtow anie praw a zabudowy, jako 
jednego ze środków nowoczesnej polityki terenow ej. P raw o zabudow y daje bu­
dującemu praw o w ystaw ienia budowli na obcym gruncie, budow la ta pozosta­
je w łasnością zabudowcy, k tóry oszczędza na wysokich w m iastach kosztach 
nabycia placu budowlanego, płacąc stały  czynsz właścicielowi, często nie ma­
jącemu dostatecznych kapitałów, lub chęci budow y domu we w łasnym  za­
rządzie.

W szystk ie  te czynniki, zarów no regulacji *), jak rozbudow y miasta, 
w ym agają doskonałej orjentacji w  stosunkach gospodarczych i społecznych, 
wytw órczych i konsum cyjnych, oraz prow adzenia planowej polityki ekono­
micznej, opartej nietylko o uwzględnienie zasad technicznych, lecz w  równej 
mierze praw no - adm inistracyjnych, a przedewszystkiem  gospodarczych i ko­
munalnych.

N a  specjalne uwzględnienie ze stanow iska ekonomicznego zasługuje kwe- 
stja  dalszego rozszerzenia stolic i wielkich miast. Rozrost tych nowoczesnych 
kolosów w dotychczasowem  tempie nie jest często pożądany, ani ze stanow iska 
zdrowotnego, ani ze stanow iska gospodarczego, społecznego i kulturalnego, 
oraz obyczajowego. N ie może tu być oczywiście mowy o sztucznem likwido­
waniu, czy pow strzym aniu w zrostu wielkich miast, niemniej nowoczesne p la­
nowanie, oparte o czynnik ekonomiczny uw zględnia obok ,,city‘‘ i centrum 
kulturalnego, gospodarczego i adm inistracyjnego stolicy i wielkich miast, stop­
niową rozbudow ę szeregu nowych osad i miast, tw orzących odrębną całość

*) Z jazd gospodarczy przedstawicieli m iast pols;kidh w W arszaw ie  w  r. 1928 uchwa­
lił następujące tezy w sprawie regulacji.

1) W łaściw e ujęcie zagadnień regulacyjnych stanowi podstaw ę należytego kształtowania 
się i rozwoju m iast i  osiiedli.

2) W yrazem  właściwego ujęcia zagadnień regiulacyjnych jest plan regulacyjny, k tóry 
wobec powyższego dla każdego miasta jest niezbędnym.

3) W obec  doniosłości dla rozwoju osiedli wytycznych, ustalonych planem regulacyjnym, 
zadaniem sam orządu jest postawienie w  swojej orgamzacji dziedziny regulacji na właściwym 
dominującym poziomie.

4) Celowe a  w ytrw ałe realizowanie planu regulacyjnego stanowi jeden z najpowaźmej- 
szych obowiązków społecznych 'samorządu.
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gospodarczą i kom unikacyjną, niemniej związanych mniej lub więcej ściśle 
z „city*' macierzystem. (System  satelitów ). N owe osady miejskie, m iasta-ogro- 
dy i t. d. są stosunkowo niewielkie, m ają liczne zieleńce i ogrody, dzielące je 
od sąsiednich siedlisk, wszelkie urządzenia techniczne i komunikacyjne, oraz 
zdrowotne. N iektóre z tych osad służą decentralizacji przemysłu. Pierw sze za­
czątki tego ruchu widzimy w Anglji, gdzie H ow ard  propagow ał przesiedlenie 
pewnych gałęzi przemysłu ze stolicy, w najbliższe okolice do nowych mias; li­
czących najw yżej do 50 tysięcy mieszkańców.

V . G m nide adm inistracyjne zw iązków  kom unalnych. G m iny rolnicze i p rze­
mysłowe.

Szczególnie doniosłem zadaniem  w  zakresie polityki gospodarczej związ­
ków kom unalnych jest dostosow anie obecnych i przyszłych granic okręgów 
adm inistracyjnych do istotnych potrzeb ekonomicznych i społecznych obecnej 
chwili i przew idyw anej przyszłości.

W  szeregu państw  europejskich jest om awiana i częściowo obecnie reali­
zowana przem iana granic okręgów tery  tor jalnych i adm inistracyjnych po­
szczególnych związków komunalnych. W  roku 1926/27 w ydano w Niemczech 
szereg ustaw  o połączeniu gmin wiejskich z gminami miejskiemi, o nowem u re ­
gulowaniu granic kom unalnych w okręgu przemysłowym nadreńsko - w estfal­
skim, na Górnym Śląsku. Cały szereg nowych ustaw  w  tej dziedzinie ma być 
vvydany w najbliższym czasie W  r. 1928 miasto W roc ław  zwiększyło się 
przez włączenie gmin podmiejskich z 4942 ha na 17,427 ha, w  toku jest zmiana 
granic Dortm undu i szeregu większych miast niemieckich.

Z m iany granic związków kom unalnych pozostają w  ścisłym związku 
z przem ianą stosunków gospodarczych i społecznych. W ra z  z przem ia­
ną zawodowej struktury  ludności następują pow ażne zmiany w rozwoju po­
szczególnych związków komunalnych; nietylko stolica i wielkie m iasta, lecz 
także średnie centra przemysłowe i handlow e ściągają ludność z okolicznych 
ośrodków rolniczych i małomiasteczkowych.

Zm iana granic związków kom unalnych ma na celu dostosow anie działal­
ności sam orządu tery tor jalnego do zmienionych w arunków  ludnościowych, 
gospodarczych i społecznych. Zw iązki komunalne w zmienionych granicach 
adm inistracyjnych muszą zapewnić ludności, przemysłowi i obrotowi handlo­
wemu mieszkań, pomieszczeń dla w arsztatów  pracy, wreszcie odpowiedniej 
ilości parków, zieleńców, miejsc w ypoczynkowych i t. d. Zw iązki komunalne 
muszą się liczyć nietylko z obecnym stanem  rozwoju, lecz i z możliwościami 
rozbudow y w  najbliższym  i dalszym okresie. W  państw ach wielkoprzem ysło­
wych szereg gmin miejskich dusi się poprostu w  granicach dotychczasowych.
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nie znajdując odpowiednich w arunków  dla budow nictw a mieszkaniowego, 
rozwoju przemysłu i handlu, oraz fizycznego rozwoju mieszkańców. Środkiem 
zaradczym  może tu być tylko w specjalnych w arunkach przesiedlenie części 
ludności na wieś i do pobliskich ośrodków przem ysłowych i handlow ych.

D ecentralizacja przemysłu, m ająca mjejsce zwłaszcza w produkcji na naj­
wyższym poziomie technicznym łączy się niewątpliwie z rozsiedleniem ludności 
robotniczej i pracowniczej, zajętej w  wielkim przem yśle,,równomiernie na ca­
łym terenie, niemniej nie w szędzie istnieją w arunki gospodarcze i przyrodnicze 
dla decentralizacji przem ysłowej w  wielkim stylu, nadto liczyć się należy 
z wrodzeniem 'ludności wielkomiiejskiej przywiązaniem  do miasta, tak, iż czę­
sto fabryki w  dalszych okręgach w alczą z trudnościam i otrzym ania robo­
cizny. Przeniesienie ludności miejskiej do zaw odów  rolniczych, które zw łasz­
cza w okresie w ojny i trudności aprow izacyjnych miało niejednokrotnie miej­
sce, może tylko tu i ówdzie przy  specjalnie korzystnych w arunkach zapobiec 
dalszemu wzrostow i gmin miejskich; ogólnie jednak biorąc czynnik ten obec­
nie nie wchodzi w  rachubę. M ieszkańcy miast wielkich, którzy mają możność 
kształcenia dzieci w  szkołach i korzystania ze zdobyczy kulturalnych i rozryw ­
kowych wielkich centrów  przem ysłowych i handlow ych, niechętnie tylko zmie­
niają miejsce zam ieszkania i pracy, tem bardziej, że jak to ma miejsce także 
i u nas, łatwość otrzym ania zarobków  w  wielkich ośrodkach jest znacznie 
w iększa niż na prowincji. Tern się tłum aczy potrzeba rozbudow y istniejących 
centrów miejskich w sposób, któryby nietylko zapew nił zaspokojenie potrzeb 
miasta i ludności w  najbliższym  okresie, lecz i na dalszą metę.

O kręg tery torjalny  związków kom unalnych wielkich miast i centrów  prze­
mysłowych i handlow ych musi tedy przez odpow iednią politykę gruntow ą 
i osadniczą, oraz kom unikacyjną uwzględnić potrzeby przemysłu i handlu, 
oraz ludności pracowniczej i robotniczej.

Z m iana granic adm inistracyjnych poszczególnych gmin i związków komu­
nalnych ma również na celu podwyższenie dochodów i wogóle ulepszenie skar- 
bowości komunalnej, nie mającej widoków rozwoju w  zbyt małych okręgach 
adm inistracyjnych, następnie uproszczenie i potanienie adm inistracji komu­
nalnej, k tóra dla racjonalnego rozwoju w ym aga dostatecznie rozbudow anych 
okręgów adm inistracyjnych. Zw łaszcza przedsiębiorstw a kom unalne w  rodza­
ju gazowni, elektrowni, rzeźni, zakładów  czyszczenia ulic i w yzyskania od­
padków  i t. d. opłacają się nierównie lepiej na większych terytorjach. N a  pe­
wnym  stopniu rozwoju może być reform a adm inistracji uzależniona ściśle od 
przem iany granic związków kom unalnych, z uwzględnieniem zmienionych w a­
runków  gospodarczych i społecznych, potrzeb produkcji przemysłowej i t. d. 
Pośrednio św iadczy o konieczności dostosow ania granic związków kom unal­
nych do potrzeb życia gospodarczego fakt zakładania związków celowych.
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które mają właśnie za zadanie uzupełnić wspólną organizacją braki dotych­
czasowej organizacji pojedyńczych związków komunalnych.

W arunkiem  dla racjonalnej przem iany granic jest przedewszystkiem  
uwzględnienie czynnika gospodarczego. T ylko dojrzałe stosunki ekonomiczne, 
istotnie zw arte interesy ekonomiczne i społeczne mogą dostarczyć podstaw  
dla tak ważnego aktu adm inistracyjnego i politycznego, jakim jest przem iana 
granic związków komunalnych. N ad to  celem uniknięcia zbyt częstych prze­
mian granic niezbędne jest traktow anie spraw y na w iększych terytorjach rów ­
nocześnie tak, by nietylko interesy poszczególnych gmin i powiatów, ale także 
większych okręgów adm inistracyjnych mogły być uwzględnione w najbliższym 
okresie i na dalszą przyszłość. Z a  podstaw ę nowych połączeń związków ko­
munalnych może być wzięte nietylko miasto, lecz także związek kom unalny 
wyższego rzędu, więc sam orząd pow iatow y, (okręgow y, wojewódzki, prow in­
cjonalny) i t.d. Z asad ą  winno być uw zględnienie ogólnych potrzeb gospodar­
czych i społecznych, oraz kulturalnych, które nie znajdują w arunków  pełnego 
rozwoju w  dotychczasowych granicach adm inistracyjnych.

Przem iana czysto rolniczych gmin w  w ybitnie przemysłowe i robotnicze 
wym aga zmienionych metod postępow ania niemal w  każdej dziedzinie dzia­
łalności komunalnej. Szczególnie budow nictw o mieszkaniowe, komunikacje 
miejscowe, szkolnictwo zawodowe, opieka społeczna, bezpieczeństwo publi­
czne i zdrowotność w ym agają po stronie związków kom unalnych wytężonej 
działalności, dostosowanej do zupełnie zmienionych w arunków  kulturalnych, 
socjalnych i gospodarczych. Gminy przemysłowe muszą otrzym ać wodociągi, 
kanalizację, gaz i elektryczność.

N ie brak też i w  naszych w arunkach, aczkolwiek o wiele rzadziej, przej­
ścia z gmin przemysłowych i miejskich ku rolniczym i wiejskim. Dzieje się to 
zazwyczaj z likwidacją wielkiego przedsiębiorstw a fabrycznego lu b , kopalnia­
nego, zatrudniającego dotąd okoliczną ludność. Likwidacja ta  może nastąpić 
w związku z nowemi wynalazkam i, wyczerpaniem  płodu kopalnianego i do- 
godniejszemi w arunkam i eksploatacji poza obrębem danego miejsca. N aogół 
jednak spraw ia przejście z gminy przemysłowej do wiejskiej postępująca ra ­
cjonalizacja i trustyzacja produkcji przemysłowej, więc likw idacja nieżyw ot­
nych i mniejszych, lub wogóle zbyt wielkiej ilości przedsiębiorstw  danej gałę­
zi, co zwłaszcza w  przemyśle hutniczym i węglowym, a także i publicznym 
zarządzie kolejowym ma miejsce. O  ile przejście z gmin wiejskich do przem y­
słowych łączy się ze wzrostem  finansów komunalnych, dzięki pociągnięciu 
do świadczeń przemysłu i handlu, oraz zwiększonej ilości ludności, o tyle w  
gminach miejskich, które tracą charakter przem ysłowy, sytuacja jest o wiele 
tBudniejsza, odpływ  bowiem ludności nie następuje odrazu, a często związki 
komunalne muszą przyjść z doraźną pomocą dla ludności bezrolnej, zwłaszcza



—  127 —

w okresie najdotkliw szego kryzysu. Przykładów  tego stanu rzeczy mamy 
wiele nietylko w  naszych, lecz i obcych stosunkach.

W  miejscowości Bendorf przez unieruchomienie hu ty  C oncordja w  je­
sieni 1926 r. spadł podatek przem ysłowy ze 10 0 .0 0 0  mk. w  cyfrach okrągłych 
w r. 1925 na 25.000 m arek w  r. 1926. P rzy  ilości 10.000 mieszkańców w zrasta 
ilość bezrobotnych, potrzebujących zapomogi na 1940 osób *). C ały  szereg 
gmin pruskich, w  których prow adzono eksploatację ,,cali“ znalazł się w  n a j­
cięższych w arunkach po racjonalizacji tej gałęzi przemysłu, połączonej z li­
kw idacją poszczególnych przedsiębiorstw  (L andtagsdrucksachen 1926 od N r. 
1784 —  1898).

O kres tych przem ian nie jest bynajm niej zakończony, zależąc także od 
szeregu nowoczesnych wynalazków , które czynią daną gałęż fabrykacji nie­
rentow ną, co ma miejsce zw łaszcza w  przem yśle szklanym, chemicznym itd.

Przem iana jednak gospodarczych podstaw  życia zbiorowego w  związkach 
komunalnych w kłada na nie szczególnie odpowiedzialne zadania w  kierunku 
racjonalnego przew idyw ania możliwości rozwoju i przyszłych konjunktur eko­
nomicznych na podstaw ie szczegółowego badania  obecnych w arunków . Jeśli 
gdzie, to właśnie w  zarządzie komunalnym winno się badać ściśle miejscowe 
konjunktury, by nie narażać w  przyszłości m iast i gmin na katastrofalne szko­
dy, w ypływ ające ze zmian ekonomicznych, których można było uniknąć. R a­
cjonalne granice okręgów adm inistracyjnych nie są zresztą jedyną formą, za­
pew niającą uwzględnienie czynnika ekonomicznego, (o regulacji była mowa 
pow yżej), niemniej placówki gospodarcze m iast muszą się z przyszłem i pod­
stawam i ekonomicznemi rozwoju związków kom unalnych liczyć ściśle, poświę­
cając tej' stronie rozbudow y ścisłą uw agę. **).

V I. K om unalne ;arzędy gospodarcze.

W  uznaniu wielkiej w agi, jaką dla całokształtu życia gospodarczego 
i spraw  kom unalnych przedstaw ia racjonalnie prow adzona polityka ekono­
miczna sam orządu terytorjalnego, szereg wielkich m iast powołał do życia na 
Z achodzie specjalne urzędy gospodarcze. N a  157 miast w  Niemczech, które 
odpowiedziały na ankietę Zw iązku M iast, 46 posiadało urzędy gospodarczo-

■*) Por. Preussischer Landtag. Dru,cksache Nr. 1127/29, 1356 z r. 1927. Por. również 
Deutsohe Landw. Presse Nr. 46.

** ) W ern e r Gley w swej pracy ,,Die Grosstädte Nordam erikas und die Ursachen ihrer 
Entwickelung^ Frankfurter Geografische H efte” 1927, stwierdza, iż do r. 1900 wszystkie wiel­
kie miasta, za niewielu wyjątkam i zav/dzięczają swe powstanie przemysłowi i handlowi. Por, 
także Bücher; Die Gressstädte in Gegenw art und Vergangenheit. Drezno 1903 i P. V idal de 
la Blache: Les grandes agglomerations urbaines. Annales de Geographie 1917/1918.
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komunikacyjne. Zadaniem  tych urzędów  jest badanie życia gospodarczego 
i społecznego na terenie związków komunalnych, oraz ustalanie środków, wio­
dących do zmian w życiu gospodarczem i społecznem, niezbędnych lub ko­
rzystnych dla rozwoju gospodarczego m iasta. Interesy sam orządu i przem y­
słu, oraz handlu i rolnictwa są o tyle zbieżne, iż produkcja i obrót stanow ią 
jedną z najw ażniejszych podstaw  obecnego systemu podatkow ego zarówno 
państw a, jak i sam orządu. N adto  w miarę, im coraz wyższe pozycje w budże­
cie komunalnym tw orzą dochody z przedsiębiorstw , staje się kw estia gospo­
darcza i doskonała znajomość w arunków  produkcji i obrotu czynnikiem decy­
dującej w agi także i dla zarządu komunalnego. M iasto posiada w  swoim ręku 
szereg czynników i środków  produkcji w  postaci gruntów , sił napędow ych, 
komunikacji i t. d,, przez co w pływ a bezpośrednio lub pośrednio na życie go­
spodarcze danego związku kom unalnego.

Zadaniem  urzędów gospodarczych nie jest bynajmniej sztuczne powoły­
wanie do życia pewnych gałęzi produkcji i obrotu, nie m ających w arunków  
rozwoju, a przeciwnie dokładne studjum  i znajomość stosunków  gospodar­
czych i społecznych pow inna kierować polityką założycielską i popierającą 
sam orządu terytorjalnego. M a to miejsce szczególnie w  państw ach wysoko 
uprzemysłowionych, gdzie często jednostronna industrjalizacja związków ko­
munalnych nie jest pożądaną i gdzie popieranie przez sam orząd produkcji rol­
nej, hodowlanej i przeróbczej leży szczególnie w  interesie ludności i kraju. 
Bardzo poważne zadania otw ierają się przed placówkam i gospodarczem: 
związków komunalnych w zakresie regulacji, rozbudow y i budow nictw a mie. 
szkaniowego, w  polityce aprowizacyjnej miast, oraz popieraniu rolnictw a i rę­
kodzieła, przemysłu i handlu. U rzędy  gospodarcze, prow adząc ogólną polity­
kę gospodarczą i kom unalną na zasadach naukowych, są jak  najbardziej po­
wołane do tego, by zakreślić racjonalne granice działalności związków komu- 
imlnych, uw zględniając każdorazow o kolejność potrzeb i podstaw y n a jb ar­
dziej ekonomicznego ich zaspokojenia. W  tym kierunku urzędy gospodarcze 
muszą śledzić pilnie zdolności płatnicze produkcji, obrotu i spożycia, dostoso­
w ując do nich w  porozumieniu z w ydziałem  finansowym, zakres i rozrost 
agend komunalnych.

D otyczy to zw łaszcza stosunków  powojennych. Ciężki kryzys gospodar­
czy i trudności pozyskania na dogodnych w arunkach i w  dostatecznej w yso­
kości kredytów  zagranicznych i w ew nętrznych, zmusiły także i zagranicą sa ­
m orządy do oparcia budżetów  kom unalnych na zw yczajnych dochodach i w y­
datkach. ^

W ed le  danych dyrek tora  M ulerta w ydatki budżetow e brutto  pruskich 
gmin miejskich przedstaw iały się jak następuje:

W -&
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.Zw yczajny budżet N adzw yczajny budżet Razem N adzw yczajny budżet 

w ydatków  w milj. mk. w  %

1911 2.100 700 2.800 25
1924 3.267 233 3.500 6,6

Pomimo faktu, iż niemieckie miasta otrzym yw ały naog^^ łatwiej, niźli 
przemysł i handel kredyty  zagraniczne, budżety sam orządow e opierały się 
przew ażnie na dochodach zwyczajnych, pokryw ając naw et jednorazow e wy^ 
datki zwyczajne i nadzw yczajne ze zwyczajnych dochodów.

Jeśli porów nam y te stosunki ze stanem  przedw ojennym , gdy procenty 
od kredytów  kom unalnych dochodziły niejednokrotnie do 25% budżetu w y­
datkow ego miasta, otrzym am y niewątpliw ie zdrow szy układ stosunków, w y­
w ołany troską o zapobieżenie nadm iernem u zadłużeniu, hamującemu wszelki 
rozwój gospodarczy m iasta. Szereg konsorcjów  zagranicznych proponuje sa­
morządom w arunki kredytu, obciążające niedopuszczalnie w ysoko przedsię­
biorstw a i instytucje miejskie. M a  to miejsce zw łaszcza w  krajach o zniżkowej 
walucie i ustawicznie w ahających kursach, odsetki i potrącenia przew yższają 
tu częstokroć znacznie ryzyko w ierzyciela, zw iązane ze spadkiem w aluty.

Konsekwencją jednak oparcia budżetów  miejskich o zw yczajne dochody 
jest coraz wyższe obciążenie ludności w ydatkam i komunalnemi. Obciążenie 
to wynosiło na głowę ludności dla 51 większych m iast w  Niemczech.

w r. 1913 
45,7 mk.

1924 
62,5 mk.

1925 
76,5 mk.

Jest kw estją otw artą, czy przy  zaciągnięciu kredytów  zagranicznych ob­
ciążenie budżetu procentam i i ratam i am ortyzacyjnem i nie byłoby wyższe, niźli 
przy pokryw aniu w ydatków  naw et jednorazow o zw yczajnych i nadzw yczaj­
nych, ze zw yczajnych dochodów, w  każdym  razie obciążenie ludności podat­
kami na cele adm inistracji komunalnej rośnie w ydatnie, w ytw arzając wobec 
równoczesnego obciążenia przemysłu i obrotu państwowem i podatkam i i opła­
tami, sytuację szczególnie ciężką dla produkcji i konsumcji (podatki przerzu- 
calne).

78,8%  pokrycia w ydatków  kom unalnych tw orzą w  pruskich sam orządach 
miejskich dochody z podatków  i tu leży rdzeń zagadnienia finansow ego i go­
spodarczego wielkich m iast i stolic.

Poniew aż dalsze zwiękśzenie kom unalnych Ciężarów podatkow ych nie 
jest ani zamierzone, ani możliwe wobec dotkliwego kryzysu ekonomicznego, 
zachodzi konieczność ograniczenia dalszego rozrostu agend kom unalnych 
’ zmniejszenia w ydatków  adm inistracyjnych, tam  gdzie one są za wysokie w  
stosunku do rezultatów  gospodarki i w ydatków  budżetowych, zwłaszcza w
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zakresie niektórych działów opieki społecznej, nakładających na budżety miej­
skie poważne ciężary.

Oczywiście zakres działalności komunalnej w  dziedzinie opieki społecz­
nej jest zależny od ram ustaw odaw stw a socjalnego i ogólnej polityki so­
cjalnej państw a, bez której nie może być odrębnie traktow any. W y d a tk i na 
publiczną dobroczynność wzrosły w Prusach z 5,6 mk. na głowę ludności w  r. 
1913, na 27,4 mk. w  r. 1925, więc praw ie pięciokrotnie. Są to jednak skutki 
ogólnej pauperyzacji ludności po wielkiej wojnie r. 1914, a zwłaszcza po okre­
sie inflacji w  tych państw ach, w  których miała ona miejsce.

W  każdym  razie prow adzenie szerokich agend opieki społecznej będzie 
stanowić ze względu na obecny gospodarczy stan  kraju  i pow ojenny kryzys 
jeszcze przez dłuższy okres jedno z najw ażniejszych zagadnień adm inistracji 
komunalnej, niemniej oddział gospodarczy powołany jest do obmyślenia środ­
ków zaradczych; zmniejszenie w ydatków  w tej wielkiej dziedzinie adm ini­
stracji komunalnej dokonać się może zresztą na drodze zarówno produkcyjnego 
zatrudnienia bezrobotnych, jak i racjonalniejszej i oszczędniejszej gospodarki 
w  szpitalach i zakładach opieki zamkniętej, pochłaniających dziś lwią część 
pozycyj budżetowych większych miast i związków kom unalnych przy pociąg­
nięciu do świadczeń honorowych i płatnych samopomocy społecznej i inicjaty­
w y pryw atnej.

Zadaniem  komunalnych urzędów gospodarczych jest ścisłe spółdziała- 
nie z resortowemi wydziałami związków komunalnych w potanieniu i u sp ra­
wnieniu adm inistracji sam orządowej, przez pociągnięcie racjonalnych granic 
między inicjatywą pryw atną i społeczną, a publiczną. C ałokształt działalności 
komunalnej musi być uzgodniony nietylko z możliwościami finansowemi, lecz 
także z kolejnością potrzeb ze stanow iska ich wagi publicznej i gospodarczej. 
O cena w arunków  z tego stanow iska biorąc w inna należeć do działów gospo­
darczych, które wyposażone w odpowiedni apara t rzeczowy i osobowy mają 
specjalne przygotow anie do w ytyczenia na podstaw ach naukowych zakresu 
każdorazow o niezbędnych agend komunalnych. Jako przykład gospodarki ko­
munalnej, która ze stanow iska ekonomicznego budzić może pewne wątpliwości, 
służy bardzo żyw otna skądinąd gospod.arka gminy w iedeńskiej. W ysiłek  po­
datkow y gospodarstw a narodow ego i ludności A ustrji i W iedn ia  na cele ko­
munalne jest tak olbrzymi, że łatw o może przekroczyć ich siły finansowe. 
Specjalnie podatek  opieki społecznej ( F urso rgeabgabe), podatek m ieszkanio­
wy, spożywczy, wodociągowy, anonsow y i t. d. zw racają się całem ostrzem 
przeciwko produkcji i obrotowi, oraz w drodze przerzucenia podatku przeciw 
konsumcji, przeżyw ającej okres zubożenia. Podatki te zostały w  r. 1926 jesz­
cze podwyższone, pomimo iż na budow ę domów np. zapłacili w r. 1924/5 lo-
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katorzy 341 m iljardów koron tytułem podatku mieszkaniowego, więc olbrzymią 
sumę.

N adto  w wykonaniu budżetu dochody z podatków  wzrosły w r. 1924 z 
750 milj. (inflacja) na 1,9 bilj. koron (2 8 0 % ), Z  ekonomicznego punktu w idze­
nia rozrost gospodarki komunalnej nie może dokonyw ać się kosztem produkcji, 
obrotu, oraz konsumcji, stąd  zadaniem  czynnika ekonomicznego w  zarządzie 
m iasta jest dostosow anie w ydatków  m iasta do istotnie niezbędnych ram go­
spodarki komunalnej, zagrożonej zresztą pow ażnie przy trwałem nadm ier- 
nem obciążeniu podatkam i produkcji i obrotu. G ranice gospodarki komunalnej 
zależą po w ojnie w  o wiele wyższym jeszcze stopniu, niżli przed w ojną od sił 
płatniczych produkcji i obrotu, oraz zdolności nabywczych konsumcji. Tam 
gdzie rozrost gospodarki komunalnej poczyna rodzić ciężary podatkow e, prze­
rastające siły finansowe ludności i gospodarstw a społecznego, tam wszędzie 
daje się odczuć coraz w iększa niechęć podatników  przeciw gospodarce komu­
nalnej, podcinającej wysokiem opodatkowaniem  przy równoczesnych nadm ier­
nych ciężarach na rzecz państw a, podstaw y rozwoju przedsiębiorstw  przem y­
słowych i handlow ych. O pozycja  nietylko sfer .gospodarczych, ale i niektórych 
przedstawicieli nauki ekonomicznej przeciw gospodarce komunalnej szła tak 
daleko, iż naw et agendy sam orządu miejskiego, niekw estjonow ane zazw y­
czaj, więc wodociągi, gaz, oświetlenie, tram w aje i t. d. w yw ołują sprzeciw 
przedstaw icieli nauki, stojących na gruncie neo-m enchesteryzm u (M ieses 
z austrjackiej szkoły) nadto H ilferdinga, C herona i in. W  wielu dziedzinach 
gospodarki komunalnej opinje te znajdują pełne uzasadnienie wobec zbiuro­
kratyzow ania i nadm iernych kosztów adm inistracyjnych, aczkolwiek z drugiej 
strony należy stwierdzić, iż w yodrębnione z ogólnej adm inistracji zakłady i 
przedsiębiorstw a miejskie przeprow adziły ostatnio szereg reform organizacyj­
nych w kierunku większej spraw ności handlowej i technicznego udoskonale­
nia, oraz potanienia produkcji. Rozrost gospodarki komunalnej pozo­
staje  w  związku z w ydatnym  w zrostem  m ajątku i kapitału komu- 

skoro w Niemczech na 77 wielkich i średnich miast, w 13 
przeszło 40%  własności gruntow ej należało do gmin, któ- 
na drugiem miejscu, tuż po .wielkich bankach hipotecz­

nych, jeśli chodzi o kredyt hipoteczny. Banki komunalne rozporządzają coraz 
większym kapitałem , otrzym ując także pożyczki zagraniczne, a kom unalizacja 
kapitału postępuje szybko, często naw et szybciej niżli indyw idualna kapita­
lizacja.

M iasto Berlin finansuje 67 tow arzystw  akcyjnych, więc 16 spółek osa- 
dniczo-budowlanych, 1 2  kom unikacyjnych, 1 2  przedsiębiorstw  użyteczności 
publicznej, 5 żywnościowych i 22 różnych.

Z adaniem  adm inistracji komunalnej jest popieranie gospodarczego i kul-

nalnego, 
miastach 

stałyre



-  132 -

tutalnego rozwoju m iasta i ludności, w łaściw y jednak zakres działania zale­
ży w tych nieograniczonych aicmal ram ach od siły kapitałov/ej zarządu mia­
sta, który jak widzimy ma tendencję wzrostu. Po w ojnie w  związku z v.ydat- 
nym w zrostem  bezrobocia i chronicznym niemal stanem  przesilenia gospodar­
czego, rosną jednak zadania sam orządu bardzo poważnie, co znajduje swój 
w yraz w  ustaw odaw stw ie państwowem, w kładającem  cały szereg nowych 
zadań, zwłaszcza w dziale opieki społecznej na sam orządy, niezawsze o trzy­
mujące pokrycie budżetowe dla tych wzmożonych funkcyj.

Z akres działania adm inistracji komunalnej nie jest tedy ściśle zamknięty, 
zależąc w wyższym jeszcze stopniu, niżli zarząd państw ow y od każdorazo­
wych miejscowych warunków- gospodarczych i społecznych i rozwoju przed­
siębiorczości pryw atnej i społecznej. Etatyzm ow i komunalnemu przeciw sta­
wić się musi podobnie jak w zakresie państwowości, inicjatyw a społeczna 
i indyw idualna; tam jednak gdzie w  grę wchodzą interesy publicznego dobra, 
nie znajdujące zabezpieczenia w produkcji i obrocie pryw atnym , tam w szę­
dzie zwłaszcza w  okresie powojennym  muszą być poza ogólnemi działami 
adm inistracji komunalnej utrzym ane placówki gospodarcze miasta i przedsię­
biorstwa komunalne, oczywiście, o ile przestrzegają zasady ekonomicznej, ta ­
niości i dogodności taryf i usług.

Działy gospodarcze m iast m ają w  tych w arunkach wdzięczne i odpow ie­
dzialne zadanie obmyślenia z punktu w idzenia ściśle ekonomicznego granic 
działalności sam orządu terytorjalnego i wzajemnego ustosunkow ania do ini­
cjatyw y pryw atnej i społecznej, zwłaszcza w zakresie gospodarczym. Jest 
jasne, że rozstrzygnięcie tej kwestji poza calem jej teoretycznem  znaczeniem 
musi oprzeć się na uwzględnieniu przedewszystkiem  miejscowych w arunków .

Istniejące placówki gospodarcze w  centralnej adm inistracji związków 
komunalnych nie zawsze odpow iadają tak szeroko zakreślonym  zadaniom. 
Niemniej w szeregu miast istnieją już specjalne referaty  gospodarcze, które 
noszą nazwę urzędów gospodarczych, biur komunikacyjnych, Eiur polityki 
komunalnej, urzędów  przemysłowych i handlow ych, portowych, targow ych 
i t. d., wreszcie urzędy statystyczne, referaty  prasow e i t. d. zajm ują się rów ­
nież spraw am i gospodarczemi. O rganizacja tych placówek jest wielce roz­
maita, u trudniając jednolitą konstrukcję. Jednym z najstars.zych urzędów  
charakteru ekonomicznego jest urząd portow y i gospodarczy miasta M ann­
heim *). Zadaniem  urzędu jest wedle brzmienia statu tu  przygotow anie i opin­
iowanie zarządzeń miasta, mających na celu rozbudow ę w  interesie przem y-

*) Por. Nellessen: W irtschaftsförderung, Handwörterbuch der Kommunalwissenschaften 
1927. Ergänzungsband H - Z . Por. również W ilden; W irtschaftspflege in der Gemeinde. D eu­
tscher Kommunalkalender 1923 i W eber. Verkehrs und Industrieförderung w  zbiorowej pra­
cy ,,Die Zukunftsaufgaben der Deutschen Städte.
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słu urządzeń portow ych i kolejowych, rozbudow ę miasta, dostarczenie taniej 
siły napędowej, budowę mieszkań robotniczych i t. d.

Do urzędu należą staran ia  o ściągnięcie do m iasta i poparcie nowych 
placówek przem ysłowych i wogóle obserw acja i poparcie miejscowego roz­
woju gospodarczego.

W  mieście Cassel istnieje specjalpy urząd kom unikacyjny i gospodar­
czy, który poza służbą ruchu ma na celu poparcie produkcji przemysłowej 
przez racjonalną politykę przem ysłową, rozbudow ę portów  i lotnictw a. N a d ­
to urząd gospodarczy kieruje szeregiem w łasnych przedsiębiorstw  w  rodzaju 
,.wydziału zaopatryw ania“ , zaopatrującego miasto we wszelkie potrzeby n a ­
tury biurowo - adńiinistracyjnej, własnej drukarni, biura ogłoszeń, składów  
towarowych, kolei przemysłowej i t. d. Poza działalnością przedsiębiorczą 
prow adzi urząd kom unikacyjny i gospodarczy ogólną politykę ekonomiczną, 
m ającą na celu poparcie produkcji i obrotu. U rząd  gospodarczy podjął wielce 
skuteczne staran ia  o uruchomienie szeregu gałęzi przemysłu w rodzaju budo­
wy samolotów, jedw abnictw a, komunikacji lotniczej i t. d. Dzięki intensyw nej 
propagandzie urzędu gospodarczego zwiedziło miasto Cassel około 100.000 
obcych w 1925 r. ,

Bardzo żyw otną działalność rozw ija urząd gospodarczy m. F rankfurtu , 
założony w 1913 r, a zorganizow any jako deputacja, złożona z 6-ciu m ianowa­
nych i 10-iu z w yboru pochodzących członków. U rząd ma 3 oddziały: dla 
handlu, przemysłu i komunikacji, dla. rękodzieła i drobnego przemysłu, oraz 
dla ruchu obcych. C harakterystyczne jest, iż urząd gospodarczy w  F ran k ­
furcie ma specjalny oddział w  Berlinie, k tóry załatw ia w szystkie spraw y, zwią- 
2ane z interw encją w  centralnych w ładzach państw ow ych. U rząd gospodar­
czy ma pow ażne zasługi w  uruchomieniu targów  frankfurckich. Do urzędu 
należy kierownictwo zakładam i portowemi i biurem reklamy miejskiej, zor- 
ganizowanem jako towarzystwo- mieszane. Specjalną uwagę zw raca urząd 
frankfurcki na zaopatrzenie pizem ysłu w siły napędowe, oraz na rozbudowę 
tanich i dogodnych komunikacyj, przytem  urząd gospodarczy sta ra  się o .n a j­
korzystniejsze połączenia kolejowe w  kraju i zagranicą. U rząd  współdziałał 
także w budowie nowych kanałów, rozbudowie linij lotniczych i t. d. R ów ­
nież bardzo ciekawą organizację biura gospodarczego posiada miasto Króle­
wiec, które V/ 1922 r. powołało do życia urząd gospodarczo - statystyczny, 
jako odrębny decernat dla prow adzenia całokształtu polityki-kom unalnej. Do 
urzędu należy prow adzenie statystyki, dalej spraw y przem ysłowe i ogólne 
stud ja  gospodarcze, mające znaczenie dla rozwoju miasta. S tatystyka została 
dostosow aną ściśle do celów adm inistracyjnych, w  szczególności do potrzeb 
kom unikacyjnych i walki z drożyzną. U rząd  gospodarczo - statystyczny roz­
tacza opiekę nad rzemiosłem i prow adzi ożywioną propagandę w  kierunku
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popularyzow ania zagadnień gospodarczych o charakterze komunalnym, li^ 
rząd w ydaje specjalne pismo: „G ospodarstw o a S ta ty styka“ .

M iasto Kieł posiada oddział praw ny, techniczny i propagandow y, zor­
ganizowane w odrębnem biurze handlowo _ przemysłowem. O ddział tech­
niczny bada możliwości zakładania nowych gałęzi przemysłu, oddział praw ny 
przygotow uje umowy i podstaw y p raw ne dla osiedlenia nowych przedsię­
biorstw  przemysłowych. Szeroko rozbudow any jest urząd gospodarczy m iasta 
Lipska, który obejmuje 3 oddziały, komunikacyjny, gospodarczy i inform a­
cyjny.. U rząd  gospodarczy utrzym uje żywe stosunki ze sferami gospodarcze- 
mi, bada konjunktury handlow e i przemysłowe, otacza opieką targi lipskie 
(w ystaw y). Podobnie zorganizow ane są urzędy gospodarcze w  EHisseldor- 
fie, w  M onachjum  i w całym szeregu innych miast niemieckich. Placówki te, 
posiadające na czele osoby z wyższem wykształceniem  ekonomicznem i praw - 
nem nadają  polityce komunalnej jednolity kierunek gospodarczy, kładąc kres 
dotychczasowemu stanow i rzeczy, w którym  każdy z szeregu wydziałów, biur 
i urzędów prow adził często nieuzgodnioną z centralnym  zarządem  m iasta od­
rębną politykę gruntow ą, kom unikacyjną, osadniczą i t. d. N adto , urzędy te, 
utrzym ując żywy kontakt ze sferam i gospodarczem i, reprezentacjam i intere­
sów i związkami zawodowemi, roziporządzają niejednokrotnie w yczerpują­
cym materjąłem inform acyjnym , niezbędnym zarówno dla adm inistracji ko­
munalnej, jak i zainteresow anych sfer, chcących korzystać z udogodnień ko­
munalnych w zakresie gruntów, prądu, sił) napędow ych i t. d. D o urzędów 
gospodarczych należy również decyzja co do formy przedsiębiorstw  komu­
nalnych (mieszane, czyste itd ). Jak w ykazały dotychczasowe doświadczenia 
oddają specjalne placówki gospodarczo - komunalne bardzo poważne usługi 
adm inistracji sam orządowej, dostarczając wszystkim  wydziałom  i przedsię­
biorstwom gruntow nie przem yślanego m aterjału ekonomicznego, opartego na 
teoretycznych przesłankach i żywym kontakcie z praktyką życia gospodar­
czego. Placówki ekonomiczne w  adm inistracji komunalnej przyczyniły się w  
znacznej mierze do uzgodnienia i jednolitości polityki kom unalnej, co wzmoc­
niło niewątpliwie stanowisko sam orządu terytorjalnego zarów no wobec cen­
tralnych władz państwowych, jak  i sfer gospodarczych. Skuteczność działal­
ności czynnika gospodarczego przy związkach kom unalnych podnosi n iew ąt­
pliwie jak  najw ydatniejszy  udział czynnika z w yboru pochodzącego, w  urzę­
dach gospodarczych w inny być powołane do życia specjalne komisje, złożone 
z przedstawicieli przemysłu, handlu, rękodzieła i nauki. Rozwój placówek 
gospodarczych sam orządu terytorjalnego zależy od racjonalnego doboru 
osób kierowniczych; tam gdzie powołano w ybitnych ekonomistów z przygoto­
waniem prawniczem i adm inistracyjnem  o szerokim poglądzie, ujmującym 
całość zagadnienia i celowość akcji, zależnej w  znacznej mierze od wyelimi-
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Iłowania czynnika biurokratycznego, tam wszędzie rezu ltaty  działalności ko­
munalnych biur ekonomicznych były bardzo pomyślne, stanow iąc w zór dla 
tego rodzaju placówek w innych m iastach i zw iązkach kom unalnych. P o trze­
ba biur gospodarczych dotyczy zresztą nietylko wielkich m iast i ośrodków 
przemysłowych, lecz także związków kom unalnych wyższego rzędu, więc po­
wiatowych i wojewódzkich (okręgow ych i prow incjonalnych), które rozw ija­
ją żywotną działalność właśnie w  dziedzinie gospodarczej *),

*) Por. O tto  Most: D ie deutsche S tadt und ihre V erw altung II. W irtschafts und Sozial­
politik. Rdess: KoonmunaJe W irtsöhaftspflege. Lindeman: Arbeiterpolitik und W irtschafts­
pflege in der deutschen Städteverwaltung.
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w  gospodarczej polityce komunalnej odgryw a ważną rolę racjonalny po­
dział agend sam orządowych i uspraw nienie, oraz uproszczenie adm inistracji 
komunalnej, na podstaw ie naukowej organizacji, psychotechniki i poradnictw a 
zawodowego. Łączy się ten moment z wykształceniem adm inistracyjno „ go- 
spodarczem m aterjału urzędniczego i pracowniczego. Przystępujem y do omó­
wienia tych kwestyj z punktu w idzenia ekonomiki, poświęcając specjalną uw a­
gę podziałowi agend komunalnych, jako zasadniczej podstawie racjonalnej or­
ganizacji.

/ .  Racjonalna organizacja administracji komunalnej w teorji.

Dr. Buccerius *) z okazji omawiania budżetów komunalnych ustala na­
stępujący schemat podziału agend samorządowych:

1) O gólna adm inistracja.
2) Polięja.
3) A dm inistracja budow lana.
4) Przedsiębiorstw a i zakłady.
5) Szkolnictwo.
6) Szkoła i nauka.
7) O pieka społeczna (dobroczynność, opieka nad młodocianymi, zdro­

wotność ).
8) F inanse komunalne.
Z jazd  niemieckich miast **) ■ przew iduje następujący podział agend ko­

munalnych:
1) O gólny Z a rząd  (urząd statystyczny, prasow y, gospodarczy, w ybor­

czy, mieszkaniowy) funkcje zlecone (urząd rozjemczy, ubezpieczeniowy, stanu 
cywilnego, zlecone funkcje dla państw a i kościoła).

2) Policja (państw ow a policja, policja budow lana, handlow a, zdrowotna, 
dobroczynna).

* ) Pot. Bucceriius. S tädtische H aushaltungspläne Preuss. V erw a ltun gsb la tt. 1921. 
* * )  R ich tlin ie n  des deutschen Städtetages.
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3) Z arząd  Budowlany (Budownictwo nadziemne, podziemne, urząd roz­
budow y).

4) Przedsiębiorstw a (gazownia, elektrownia, wodociągi, koleje elektrycz­
ne, domy składowe, rzeźnia, hale i targowiska, kąpieliska, czyszczenie ulic, 
kanalizacja, wywóz śmieci, tabory, zakład dezynfekcyjny, straż ogniowa, za­
rząd parkam i i ogrodami, cm entarze).

5) Szkolnictwo, (ipowszechne, średnie, wyższe, zawodowe i dokształcają­
ce, sem inarja).

6) Sztuka i N auka (teatry , muzyka, orkiestry, bibljoteki, czytelnie, mu­
zea, uczelnie w yższe).

7) O pieka Społeczna (opieka nad  biednymi i sierotam i, nad młodzieżą, 
urząd pracy, opieka mieszkaniowa, zdrowotność, domy zdrowia, porad­
nie i t. d .),

8) Z arząd  skarbow y ( m ajątek i długi, podatki, fundacje, adm inistracja 
placami budowlanemi, zarząd' lasami' i dobrami, kasy oszczędności, lom­
bardy) .

Podział agend Z jazdu  miast ( ,,D eutscher S täd te -T ag “ ) jest dużym kro­
kiem naprzód w usystem atyzowaniu działalności związków komunalnych. W y ­
czerpujące wyliczenie jest coprawda zawsze zawodne, wobec ustawicznie no­
wych zadań kulturalnych i gospodarczych związków komunalnych, tak więc w 
przedsiębiorstwach widzimy brak np. betoniarni, klinkarni, drukarni, fabryk na­
wozów z fekaljii i t. d. Centralizacja policji w jednym dziale budzi poważne 
wątpliwości, aczkolwiek z punktu widzenia adm inistracyjnego zaleca się jed­
nolitością ujęcia. Policja bezpieczeństwa, budow lana i zdrow otna, wym aga 
tak różnorodnych kwalifikacji po stronie organów, wykonujących tę policję, 
iż raczej winna być wspólnie traktow ana z poszczególnemi działami resorto- 
wemi. N adto brak odpowiedniego uwzględnienia odrębnego działu gospodar­
czego, który widzimy w szeregu miast niemieckich.

Niemniej sam podział agend jest jiasny i jednolity *), nadto może być za­
stosowany nietylko do miast wielkich, ale i średnich. Szereg miast w Niemczech 
trzyma się tego podziału, oczywiście z odpowiedniemi zmianami, dostosowane- 
mi do lokalnych warunków  (Królewiec i F rankfurt n /M . i w. i.).

System atyczny układ agend komunalnych, odbiegający od planu Z ja z ­
dów M iast przewiduje Dr. Eicke**) dla wielkich centrów miejskich. W y ch o ­
dzi on z zasadniczego podziału funkcji adm inistracyjnych na dwie grupy: 
zwierzchnicze (w ładcze ,,H oheitsverw altung“ ) i przedsiębiorstwa. W  miarę

■*̂) Por. C onseil m unicipal de Paris R apport G eneral par M . F rancois La tou r. Paris 192-4. 
■**) P or. D r. E icke : D er G eschäftsverte ilungsplan  e iner G rosstadt. Z e its ch rift fü r Komm, 

W irts ch a ft. N r. 6. 1928.
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im bardziej w ybijają się na plan pierw szy agend komiunalnych spraw y gospo­
darcze, musi być odrębne traktow anie spraw  technicznych i ekonomicznych 
oraz adm inistracyjnych odpowiednio przeprow adzone. Każda z 2 zasadniczych 
grup (zwierzchnicza i przedsiębiorstw ) dzieli się na pięć dziatów:

1) A dm inistracja główna.
2) G ospodarstw o.
3) Technika.
4) O pieka społeczna.
5) K ultura.
W szystk ie  działy komunalne zarówno adm inistracyjne, jak przedsiębior­

stw a muszą być organicznie w łączone w pow yższy schem at dostosow any do 
systemu m agistrackiego. N a czele całej organizacji stoi rada miejska i magi­
strat, oraz nadburm istrz z dwiema kancelarjam i (rady  miejskiej i m agistratu), 
biurem prasowem i biurem organizacyjno - rewizyjnem. O dpow iedzialny jest 
ta za obie dziedziny adm inistracji (rada  i m agistrat) nadburm istrz, obie kan- 
celarje obsługują odrębnie radę i m agistrat. Biuro rewizyjne podlega nadbur- 
mistrzowi, umożliwiając mu kontrolę wszystkich działów adm inistracji komu­
nalnej, obok zmian organizacyjnych. Podobnie jest w yjęte z ogólnej admin - 
stracji biuro prasowe, połączone z w ystaw am i i propagandą.

N a czele każdego z pięciu zasadniczych działów stoi płatny kierownik, 
członek m agistratu (ławnik, radca m iejski). Kierownik I działu winien mieć 
wykształcenie prawniczo-skarbowe, drugiego ekonomiczne, trzeciego techniczne, 
czwartego medyczno-higieniczne, o charakterze socjalnym, piątego wreszcie hu­
manistyczno - oświatowe. Dział ogólny obejmuje dwa poddziały: ogólny za­
rząd i urząd skarbowo - rachunkow y. O gólny zarząd skupia spraw y perso­
nalne. zarząd budynkam i miejskiemi, urząd stanu cywilnego, biuro prawne, 
urzędy rozjemcze, kom isarjaty, urząd ubezpieczeń, sądy przemysłowe i ku­
pieckie, urząd statystyczny w raz z wyborczym. U rząd skarbowo - rachunko­
wy obejmuje zarząd finansowo - podatkow y i centralną kasę miejską.

U rząd gospodarczy ma prócz ogólnego, referat ekonomiczny, prasowy, 
referat dla handlu, przemysłu i komunikacji, referat rzemieślniczy, referat dla 
przedsiębiorstw  komunikacyjnych, dla przedsiębiorstw  przemysłowych i re­
ferat aprowizacyjny, oddział pośrednictw a pracy, (o ile nie jest upaństw ow io­
ny) i poradni zawodowej. Referenci nie są oczywiście przełożonymi dyrekto­
rów przedsiębiorstw , niemniej prow adzą politykę komunalną, niezależną od 
potrzeb poszczególnych przedsiębiorstw . Dział techniczny obejmuje trzy pod­
działy: osadnictwo i urząd budow nictw a nadziemnego, budownictwo podziem­
ne, oraz urząd dla budownictwa maszynowego i elektrotechniki. W  dziale 
osadnictwa i budow y nadziemnej widzimy skupione agendy adm inistracyjne 
własności ziemskiej, pomiarów, rozbudowy i regulacji, nowych budów; policji
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Dudowlanej, dalej urząd wynajm u i hipotek, oraz, ogrodnictwo. Podziemne 
budownictwo obejmuje budowę ulic, portów, mostów i dróg wodnych. W re sz ­
cie budownictwo maszynowe obejmuje referat maszyno - techniczny, cieplno- 
techniczny i elektrotechniczny.

Opieka społeczna dzieli się na 2 działy: właściwą opiekę, obejmującą 
oddział prawny, urząd mieszkaniowy (pozostały jeszcze z okresu przym uso­
wej gospodarki), gospodarczą opiekę, oraz oddział zdrowotny, w raz z refera­
tem przysposobienia fizycznego i higjeny.

Kultura obejmuje dwa działy: szkolny i ośw iatow o - naukowo - kultu­
ralny. Pierwszy dział grupuje szkolnictwo średnie, dalej powszechne, szkol­
nictwo zawodowe, oraz ogrody i ochronki dziecięce (przedszkola). Dział dru­
gi obejmuje bibljoteki, muzea, archiwa, uniw ersytety powszechne, oraz oświatę 
pozaszkolną.

Poszczególne poddziały mogą, ale nie muszą mieć specjalnych ławników 
( decernentów, radców i t. d .), naprzykład szkolny i oświatowy może prow a­
dzić pedagog, obejmujący jednak spraw y kulturalne i naukowe. N atom iast 
specjalne komisje (deputacje) celem wykonania nadzoru i kontroli ze strony 
rady miejskiej w inny być utworzone dla 5-ciu zasadniczych działów, więc 
centralnej adm inistracji, działu gospodarczego, technicznego, opieki społecz­
nej i spraw  kultury i oświaty. D eputacje te mogą dla specjalnych agend, od­
grywających w ażniejszą rolę w  adm inistracji komunalnej utworzyć w ydziały 
wykonawcze (zarządy), nadają się tu zwłaszcza wydziały finansowy, sta ty ­
styczny, budownictwa nadziemnego i podziemnego, opieki nad młodzieżą, 
szkolnictwa zawodowego i dokształcającego i t. d.

W  magistracie jako referenci odnośnych spraw  technicznych z głosem 
doradczym mogą być dopuszczeni dyrektorowie przedsiębiorstw  komunalnych, 
zwłaszcza jeśli czynnik techniczny nie jest dostatecznie reprezentow any w 
radzie miejskiej i magistracie.

Dział przedsiębiorstw  obejmuje w tych samych pięciu zasadniczych g ru ­
pach (ogólna, gospodarcza, techniczna, opieki społecznej i kultury) przedsię­
biorstw a komunalne, bez względu na ich formy organizacyjno . prawne.

Dział ogólny obejmuje kasę oszczędności, lombard i zarząd m aterjałam; 
biurowemi.

Dział gospodarczy dzieli się na komunikacje, właściwe spraw y gospo­
darcze i aprowizację, w dziale komunikacyjnym widzimy tram w aje elektrycz­
ne. lotnictwo i porty; w  dziale gospodarczym targi, przedsiębiorstwa reklamo­
we, tow arzystw o finansowania, wreszcie dział aprow izacyjny grupuje rzeźnie 
1 targowiska, hale, majątki ziemskie, oraz mleczarnie. W  dziale technicznym 
mamy trzy grupy, nadziemne i podziemne budownictwo, oraz maszyno-i elek- 
tro-technikę. W  grupie budow nictw a nadziemnego widzimy zarząd lasami, to-
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w arzystw a budowlane, grzebanie umarłych (w raz z krem atorjam i). Budow­
nictwo podziemne obejmuje kanalizację, usuw anie i spalanie śmieci i odpad­
ków, tabory i czyszczenie ulic. Dział m aszynowy i elektrotechniczny obejmuje 
wreszcie elektrownię, gazownię, wodociągi i gaszenie ognia (straż  p o ż a rn i).

Dział opieki społecznej w  dziale właściwej opieki obejmuje w arsztaty  
produkcyjne dla objętych opieką, w  dziale zdrowotnym: szpitale, sanatorja. 
kąpieliska i stad jony społeczne. W reszcie  dział ku ltury  i ośw iaty obejmuje 
teatry, ogród zoologiczny i botaniczny, domy ludowe i t. d.

W  przedsiębiorstw ach widzimy więc zarówno zakłady dobroczynne, k tó­
re przynoszą deficyt, jak i przedsiębiorstw a użyteczności publicznej, pokryw a­
jące koszty bez zamiaru osiągania czystego zysku, jak  wreszcie właściwe 
przedsiębiorstwa, mające na celu osiągnięcie czystych zysków. W idzim y tu 
zgrupow ane wszystkie przedsiębiorstw a komunalne bez względu na ich formy 
organizacyjno - prawne, więc zarówno niewydzielone przedsiębiorstw a we 
własnym  zarządzie miasta, jak przedsiębiorstw a usamodzielnione, lecz we w łas­
nym zarządzie miejskim, jak tow arzystw a o pryw atno-praw nej formie (spółki z 
ogr. odp. i akcyjne), lecz o wyłącznym  kapitale akcyjnym  lub udziałowym w 
ręku miasta, jak wreszcie tow arzystw a mieszane z udziałem kapitału pryw ai- 
nego*). Podobnie mamy tu do czynienia zarówno z przedsiębiorstwam i zdecen- 
tralizowanemi, w których dyrekcja czy zarząd ma zupełnie swobodne ręce, 
więc kasami oszczędności, tramwajami, zakładami portowemi, kanalizacją, czy­
szczeniem ulic, elektrowniami, gazownią, wodociągami i t. d., jak z przedsię­
biorstwami zdekoncentrowanem i, które w praw dzie nie są w zupełności w y­
odrębnione i usamodzielnione, lecz mają być zaw iadyw ane wedle wskazówek 
i wytycznych centralnego zarządu (ew. sta tu ty ) z prawem egzekutywy w 
pewnych ściśle określonych kierunkach. T u  należą rzeźnie i targowiska, szpi­
tale, kąpieliska, krem atorja i t. d. Inż. D r. Eicke żąda dla zdecentralizow a­
nych przedsiębiorstw  odrębnej osobowości prawnej w  formie spółki akcyjnej, 
przyczem pokrewne przedsiębiorstw a należałoby łączyć w koncerny, również 
spółki akcyjne, dla zdekoncentrow anych przedsiębiorstw  w ystarcza Dr. 
E icke‘owi forma usamodzielnienia (sta tu ty ) bez nadania osobowości praw nej. 
Po szczegółowych wywodach naszych w tej kwestji w części o przedsiębior­
stwach komunalnych wstrzym ujem y się na tern miejscu od ponownego poru­
szania problemu usamodzielnienia przedsiębiorstw  komunalnych.

Projekt inż. E icke‘go ma wiele zalet z punktu widzenia przejrzystości 
podziału agend komunalnych. U zgodnienie podziału adm inistracyjnego z po­
działem przedsiębiorstw  komunalnych w  pięciu zasadniczych działach: ogól­
nego zarządu, spraw  gospodarczych, technicznych, opieki społecznej i kultury.

P or. w yże j „P rzedsięb io rstw a Kom unalne” .
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oraz oświaty jest niewątpliwie krokiem naprzód w uproszczeniu adm inistracji 
samorządowej. Oczywiście w  zapale uproszczenia i segregacji posunął się pro ­
jektodaw ca często za daleko, niemniej sam schem at jest w  wielu względach 
zalecenia godny.

Zasadniczo słuszne jest ścisłe odróżnienie między zarządem  adm inistra- 
cyjno-zwierzchniczym, a przedsiębiorstwam i komunalnemi. 'W  tym kierunku 
szereg miast popełnia błędy, odbijające się ujemnie na toku spraw  inw esty­
cyjnych i bieżących. Nie jest słuszne, co u nas ma często miejsce naw et w  za­
rządzie stolicy i wielkich miast, by przedsiębiorstw a tram wajowe rozstrzygały
0 polityce komunikacyjnej miasta, przedsiębiorstw a aprowizacyjne (wydziały 
zaopatryw ania) o polityce zaopatrzenia i regulacji cen.

W ów czas bowiem często może się zdarzyć, iż kierownictwo tram wajów 
elektrycznych niechętnie będzie widziało rozbudowę ruchu autobusowego
1 kolei dojazdowych, co nie leży bynajmniej w interesie mieszkańców i roz­
woju przemysłu i handlu, oraz ruchu turystycznego. Podobnie nie mogą za­
kłady i przedsiębiorstwa tego rodzaju, co rzeźnie, targowiska, sklepy miejskie, 
piekarnie i mleczarnie i t. d. rozstrzygać o polityce zaopatrzenia i regulacji 
cen, często bowiem zbyt ,,lokalny patryotyzm “ każe odrzucić kierownictwu 
przedsiębiorstwa aprowizacyjnego z punktu widzenia konkurencji: spółdziała- 
nie z czynnikiem spółdzielczym, solidnym obrotem pryw atnym  i t. d. S tąd 
uważam za niezbędne w interesie racjonalnej adm inistracji komunalnej: od­
dzielenie funkcyj nietyle zwierzchniczych, ile rozstrzygających o kierunku po­
lityki gospodarczej w pewnej dziedzinie samorządowej, od funkcyj w ykonaw ­
czych, leżących w rękach przedsiębiorstw  komunalnych. D w a te czynniki mu­
szą być dla uniknięcia wszelkich nieporozumień postawione obok siebie w  ten 
sposób, by czynnik zwierzchniczy nie mieszał się w wykonawcze funkcje czyn­
nika przedsiębiorczego, pozostaw iając mu niezbędną swobodę ruchów, by 
jednak z drugiej strony czynnik przedsiębiorczy nie prow adził polityki, prze­
ciwstawiającej się potrzebom komunikacyjnym lub aprowizacyjnym  miasta, 
nad czem czuwać ma centralna adm inistracja związku komunalnego.

Zgrupow anie ogólnego zarządu z zarządem  skarbowym  w jednym dziale 
nie zawsze jest możliwe, zwłaszcza w  większych ośrodkach miejskich, ze 
względu na olbrzymie agendy obu działów, nadto kwalifikacje i kierunki pro­
w adzenia obu tych działów są zasadniczo różne, a często naw et z sobą sprzecz­
ne. Spraw y racjonalnego wyszkolenia i przeszkolenia m aterjału urzędniczego, 
mogą często ucierpieć wobec zbyt oszczędnościowego systemu skarbowości 
komunalnej, ta ostatnia może znowu ucierpieć wobec zbyt wybujałej polityki 
personalnej oddziału ogólnego.

Rachunkowość i organizacja centralnej kasy miejskiej w inna być w zo­
rem królewieckim przelana raczej do kasy oszczędności, jako banku miejskie-
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go. W szystk ie  urzędy i przedsiębiorstw a będą miały wówczas odrębne konta 
w kasie, co najwyżej kontrola powinna należeć do oddziału finansowego, w ów ­
czas jednak jest zbędne biuro rewizyjno - organizacyjne przy nadburmistrzu-. 
Podobnie powinien dział ubezpieczeń przejść do przedsiębiorstw  kom unal­
nych I igrupy.

F igurujący w dziale ogólnym, dział statystyczny, jako wybitnie ekono­
miczny winien być przyłączony do działu gospodarczego, nadto zamiast ogól­
nego referatu tu zbędnego, powinien być utw orzony dział gospodarczej poli­
tyki komunalnej, wspólnie połączony z działem ekonomicznym. D o działu 
gospodarczego należeć winno w referacie polityki komunalnej spółdziałanie 
z działem technicznym w spraw ach polityki terenowej i budow nictw a mie­
szkaniowego, z działem kultury w spraw ach szkolnictwa zawodowego, z dzia­
łem opieki społecznej w  spraw ach produkcyjnego zajęcia bezrobotnych i t. d. 
Z grupow anie w  dziale ekonomicznym referatów  przedsiębiorstw  kom unal­
nych, aprow izacyjnych i wogóle przemysłowych, oraz popieranie przemysłu, 
handlu i rękodzieła umożliwia prow adzenie jednolitej polityki gospodarczej 
w zakresie komunalnym.

W  dziale ekonomicznym powinien być nadto utw orzony referat finan- 
sow o-kredytow y, nietylko dla uzgodnienia kwestji najracjonalniejszego sfi­
nansow ania zadań komunalnych, zarówno w działach adm inistracyjnych jak 
i przedsiębiorstwach, o ile nie należy to do działu skarbowości kom unal­
nej, ale także dla poparcia związków i spółdzielni kredytowych, bankowości, 
instytucyj oszczędnościowych i t, d. W  ten sposób zorganizow any dział eko­
nomiczny stałby się duszą adm inistracji komunalnej, opierając się na dośw iad­
czeniach teorji i praktyki gospodarczo - sam orządowej.

Elsner ustala siedem zasadniczych działów adm inistracji komunalnej; za­
rząd ogólny, skarbowy, (w raz z adm inistracją m ajątku, instytucjam i kredyto- 
wem i), budow lany (w raz z budownictwem mieszkaniowem i ogrodowni- 
ctwem ), zdrowotny, szkolny, socjalny i gospodarczy (w raz z przedsiębior­
stwami *).

Rozporządzenie o statystyce finansowej z dn. 25 czerwca 1927 (R. G. 
BI. str. 245) opierając się na projekcie T etzlaffa  **) ustala następujący po­
dział agend komunalnych dla celów si^atystyki finansowej: ogólny zarząd, po­
licja, szkolnictwo, kościół i wyznania, sztuka i nauka, budownictwo, poparcie 
gospodarstw a społecznego, zdrowotność i opieka społeczna, urządzenia i za­
kłady użyteczności publicznej, zarząd finansowo - podatkow y, przedsiębior-

* ) P o r. E lsner: Reform en in  der inneren V e rw . O rgan isa tion  der Städte. Deutscher Kom 
munal - Kalender 1927.

* * )  T e tz la ff. Reform en im kom m. E ta ts  und Rechnungswessen. B e rlin  1926
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stwa. Podział ten wychodzi podobnie jak Bucceriusa ze stanowiska potrzeb 
budżetowych, starając się o uzgodnienie planów  gospodarczych i zamknięć 
rachunkowych.

D r. Kleinstiick **) opierając się na obowiązującem w Niemczech usta­
wodawstwie stara się zgrupować wszystkie agendy komunalne w  urzędach 
miejskich, które funkcjonują w  wielkich miastach samodzielnie w obrębie w y­
tycznych, ustalonych przez czynnik z wyboru pochodzący (rady  miejskie, de- 
putacje i t. p .) . W chodzą tu w  rachubę następujące urzędy: 1) zarząd ogólny,
2) skarbowy, 3) budowlany, 4) oświatowo - szkolny, 5) społeczny i zdro­
wotny, 6) przedsiębiorstwa. Podział ten w ystarcza w zupełności na małe i śred­
nie miasta, natom iast dla większych miast należałoby zwiększyć liczbę działów 
i urzędów adm inistracyjnych, zawsze jednak w obrębie tych 6 działów. W  ten 
sposób dział ogólny należałoby podzielić na dwie części: ogólny zarząd i per- 
sonalja, dział finansowy ma właści^wą skarbowość i gospodarcze sprawy, bu­
downictwo na pod i nadziemne budowle, oświatowy na szkolnictwo i kulturę 
oraz naukę, dział opieki na właściwą opiekę i zdrowotność, przedsiębiorstwa 
na właściwe przedsiębiorstw a i komunikacje. Do wydziału ogólnego powinien 
być powołany praw nik, do budownictwa technik, dla spraw  skarbowych i go­
spodarczych ókonomista, dla spraw  szkolnych pedagog-filolog, dla spraw 
zdrowotnych lekarz, wreszcie dla spraw  opieki społecznej polityk społeczny.

Uproszczenie podziału w inno się łączyć z uproszczeniern urzędow ania w 
ten sposób, iż każda spraw a musiałaby przejść z m agistratu ew. rady miej­
skiej przez m agistrat do urzędu (szkolnego, technicznego, zdrowotnego itd .), 
gdzie byłaby załatw iona w  formie decydującej (referat) przez dyrektora czy 
naczelnika urzędu. P rzy  urzędzie istnieje ciało kolegjalne (deputacja, czy ko­
misja) niemniej bieżący tok załatw iania nie może na tern ucierpieć. W szelkie 
pośrednie ciała opinjujące, referujące i aprobujące w inny być zniesione, pozo­
staw iając jedynie ten najprostszy schemat (to samo w przedsiębiorstwach, za­
miast naczelnika urzędu, dyrektor przedsiębiorstw a). W  szczególności nie jest 
pożądany podział na funkcje adm inistracyjne i kameralne, oraz gospodarcze, 
utworzenie łącznikowych referatów  przy innych oddziałach, obciążenie agend 
kontroli i rewizji agendam i administracyjnemi, tworzenie zbyt wielkiej ilości 
doradczych i uchw alających ciał kolegjalnych, komisyj, deputacyj i t. d.

Racjonalna organizacja adm inistracji komunalnej podlega, jeśli chodzi 
o sprawność i w ydajność pracy, tym samym prawom, co organizacja każdego 
przedsiębiorstwa. Chodzi więc o zastosowanie do adm inistracji komunalnej 
zasady ekonomicznej, ,,jak najmniejszym kosztem, jak największe rezultaty“,

* * )  D er Geschäftsvertediluingisplaiii e iner G rosstad t. Z e its ch rift fü r Komm . W irts ch a ft. 
1928. N r. 9. S tr. 486.
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co w yraża się w  załatw ianiu agend możliwie małą ilością urzędników i p ra ­
cowników przy pełńem w yzyskaniu ich pracy, płaconej jednak na tym samym 
poziomie, co praca pryw atna, o ile możliwe z uwzględnieniem w ydajności i in­
tensyfikacji pracy, dalej w  przyspieszeniu toku załatw ienia spraw, celowej 
organizacji agend i funkcji, opartej o racjonalny podział pracy, wreszcie w 
uproszczeniu postępowania.

Zdaniem  naszem podział agend komunalnych odgryw a niepoślednią rolę 
w działalności związków kom unalnych. Jest to nietylko zwykły schemat for­
malny, łączący się najczęściej ze sprawam i personalnej obsady, lecz zarazem 
zw arta ram a dla żywotnej ekspanzji ekonomicznej i racjonalizacji adm inistra­
cji lub też usankcjonow anie biurokratyzm u i przewlekłego toku instancji. 
Celowy i planowy podział agend komunalnych jest wyrazem  racjonalnej o rga­
nizacji pracy, obowiązującej nietylko przedsiębiorstw a pryw atne, lecz w  w yż­
szym jeszcze stopniu czynniki i organizacje publiczne. W y n ik a  stąd, iż w  refor„ 
mie administracji, udoskonaleniu statystyki i dynamiki placÓAyek komunalnych, 
uproszczeniu urzędowania, zwiększeniu w ydajności pracy i t. d. powinien być 
uw zględniony czynnik nietylko praw no - adm inistracyjny, lecz i gospodarczy.

N auka organizacji pracy i przedsiębiorstw a nie jest niczem innem, jak tech­
niczną i organizacyjną realizacją zasady ekonomicznej ,,jak najmniejszym wysił­
kiem (kosztem ), jak największe rezu lta ty“ . Tylko więc połączenie strony p ra ­
w no-adm inistracyjnej, z ekonomiczną i techniczną, może adm inistrację publicz­
ną, a więc i komunalną udoskonalić, w yposażając ją w żywotne znamiona isto t­
nej, a nietylko formalnej działalności.

Schemat organizacyjny, jako statyczna podstaw a dla dynamicznej dzia­
łalności komunalnej, jest o tyle jeszcze wielkiej wagi dla sprawności o rgani 
zacji, iż czynnik biurokratyczny jest skłonny przyw iązyw ać specjalne znaczę 
nie do formalnej strony zagadnienia. Podział agend, niejednolity, niejasny i 
nieprzejrzysty, rzeczowo nieuzasadniony, przypadkow y i zależny od osobistych 
czynników, utrudnia racjonalne w ykonanie agend technicznych, zdrowotuych, 
szkolnych, aprow izacyjnych, opieki społecznej i t. d., w prow adzając w  dzia­
łalność kom unalną tarcia kompetencyjne, niejednolitość użytych środków, nie­
pewność decyzji, brak odpowiedzialności i t. d., co stw arza właśnie biuro­
kratyzm  i formalne załatw ianie aktów.

N aukow a organizacja przywiązuje nie bez powodu, do tej strony 
zagadnienia specjalną wagę, starając się o ustalenie także dla adm inistracji 
publicznej schematów i podziałów agend w  sposób zapew niający jasność, 
prostotę i możliwie ekonomiczną w ydajność pracy. Zarów no metoda ,,synte­
tyczna“ , w ychodząca od organizacji w ładz naczelnych w myśl zgóry powzię­
tego planu i rozdziału agend centralnych, jak i metoda ,,analityczna“ , postę- 
oująca od dołu, więc poszczególnych prac i gałęzi adm inistracji, by w myśl do-
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świadczeń lokalnych przystąpić do najbardziej celowej organizacji centralnej 
administracji, wychodzi ze stanowiska, iż ostatecznie przyjięty plan organiza­
cyjny jest podstaw ą najbardziej ekonomicznego w yzyskania danych przyrod­
niczych, kulturalnych, społecznych i gospodarczych w myśl zasady ,,jak naj­
mniejszym wysiłkiem jak największe rezultaty“ . Bez planu i ściśle sprecyzow a­
nego schematu podziału nietylko biur i agend, ale i poszczególnych czynności, 
adm inistracja komunalna będzie zawsze rozwijać się przypadkowo, zależnie 
od mniej lub bardziej zdolnych i pracowitych, oraz zasługujących na zaufanie 
jednostek, które jednak w instytucji bez wytkniętego planu organizacyjnego 
łatwo się zużyw ają i zniechęcają.

Pierw szą zasadą racjonalnej organizacji zarządu komunalnego jest po­
dział agend, odpow iadający zarów no obowiązującemu ustaw odaw stw u praw ­
no - administracyjnemu, oraz długoletnim zwyczajom i doświadczeniom, o ile 
te w ytrzym ały próbę życiową, jak i wymogom ściśle gospodarczym w kierun.. 
ku jak najwyższych oszczędności i jak największej w ydajności pracy. Z by t po­
chopne zmiany, nie liczące się dostatecznie z wielkim i istotnym wpływem 
wżycia się pewnych urządzeń w gospodarstw o społeczne i kulturę są podobnie 
szkodliwe, jak zbytnie trzym anie się szablonów i wzorów, pozbawionych uza­
sadnienia gospodarczo - adm inistracyjnego. M om enty praw ne i adm inistra­
cyjne muszą być uzgodnione z potrzebami gospodarczemi i organizacyjnemi, 
zaniedbanie któregokolwiek z tych czynników naraża samą spraw ę uspraw ­
nienia działalności komunalnej na poważne szkody.

Zarów no czynnik gospodarczy, jak i adm inistracyjny wymaga, by p o ­
dział agend komunalnych był dokonany przedewszystkiem  z punktu widzenia 
jak na jw yższej fachowości. N ie odpowiada temu wymogowi, jeśli w jednym 
dziale, za który odpowiada kierownik, (naczelnik, dyrektor, décernent, ław ­
nik i t. d.) złączone są funkcje różnolite, niepokrewne, wym agające zasadni­
czo odmiennego traktow ania, lub też, co się z tern łączy, jeśli dział ten nie obej­
muje wszystkich spraw  danego fachowego resortu. N ie może być więc dosta­
tecznie odpowiedzialny kierownik aprowizacji, jeśli rzeźnie, chłodnie, hale, 
targowiska, w ydziały zaopatryw ania w raz ze sklepami i jatkam i miejskimi, 
adm inistracja m ajątków ziemskich, upraw ianych rolniczo lub ogrodniczo, mle­
czarnie, piekarnie, młyny, elewatory, składy towarowe i t. d. nie są 
zgrupow ane w jednym dziale i jeśli miasto prow adząc przedsiębiorstwa apro- 
wizacyjne nie stw arza specjalnego centralnego organu polityki gospodarczej 
lub aprowizacyjnej, któryby kierował celowo i planowo urządzeniam i i insty­
tucjami komunalnemi. służącemi aprowizacji i regulacji cen w porozumieniu 
z czynnikiem spółdzielczym i pryw atnym . N ie jest również pożądane, by kwc- 
stja  mieszkaniowa była rozrzucona po kilku wydziałach, jak to ma często miej­
sce w  Niemczech (opieka społeczna i dział techniczny), lub by pokrewne
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spraw y techniczne były dowolnie rozrzucone wedle, najczęściej, personalnych 
posunięć.

D latego podział agend komunalnych musi być dokonany jedynie i bez­
względnie ze stanow iska fachowych kwalifikacyj, w ym agających skupienia 
w  jednej komórce organizacyjnej, wszystkich funkcyj pokrewnych, nadają­
cych się do w spólnego fachowego kierownictwa. Zw łaszcza większe miasta 
i związki komunalne mają wszelkie w arunki dla przeprow adzenia precyzyjne­
go rozkładu agend wedle fachowych kryterjów . N ie może tu decydować je­
dynie ,,papierow a“ przejrzystość podziału, lecz każda z funkcyj załatw ianych 
komunalnie musi łączyć się organicznie z całością, w ym agającą jednolitego 
kierownictwa fachowego.

Im bardziej konsekw entnie jest przeprow adzona zasada fachowego po­
działu agend komunalnych, tern w  wyższym stopniu może być przeprow adza­
na druga zasada celowej organizacji: -wryłączność kompetencji i wyłączność 
odpowiedzialności. W  tym celu muszą być wyeliminowane z danego resortu 
wszystkie uboczne funkcje i agendy, nie w ym agające ściśle fachowego kie­
rownictwa, Kierownik działu specjalnego może być odpowiedzialny jedynie w 
zakresie swej fachowej specjalności, nie zajm ując się rzeczami, na których 
się nie zna. Sposób praktykow any często w zarządzie komunalnym, iż pewne 
sprawy, niezwiązane ani pośrednio, ani bezpośrednio z danym  działem facho­
wym, są przez centralną adm inistrację tam „przydzielane“ ze względu na 
pewną pokrewność lub wręcz osobiste zalety, lub w ady kierownika, psuje nie- 
tylko zwartość i przejrzystość schematu podziałowego, lecz nadto obciąża ma- 
terjał kierowniczy i odpowiedzialny dodatkowemi funkcjami, odrywającem i go 
od istotnych zadań. Racjonalna organizacja działalności komunalnej, w ym a­
ga podziału pracy, specjalizacji, normalizacji, oraz kontroli, co jest możliwe 
tylko przy ściśle fachowym podziale agend.

Z e  stanow iska ściśle fachowego uważałbym za najbardziej celowy nastę­
pujący rozkład czynności adm inistracyjnych dla większych miast: D ział ogól­
ny  winien obejmować dział personalny,-'■ogólne spraw y adm inistracyjne, od ­
dział prasow y i inform acyjny, wyborczy, urząd stanu cywilnego, oddział 
praw ny (w raz z urzędem rozjemczym) i bezpieczeństwa. N a czele tego działu 
winien stać prawnik, z praktyką komunalną, który obejmie bez trudu w szyst­
kie te spraw y, co najwyżej angażując siłę fachową dla obsługi prasy. .

D ział finansiowo - skarbow y  obejmuje budżet, podatki, zarząd majątkiem, 
adm inistrację długów, spraw y kredytow e (łącznie z kredytem  zagranicznym ), 
spraw y fundacyjne, udział w  przedsiębiorstwach i zakładach obcych (łącznie 
z fachowemi działam i), nadto politykę finansową w  stosunku do kasy miejskiej, 
kasy oszczędności, urzędu ubezpieczeń, lombardu, które to instytucje mogą być 
ołow adzone albo oddzielnie, jako przedsiębiorstwa, albo-w ydzielore w jedną
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Instytucję centralną: Bank miejski. Z aw sze jednak dział finansów,> - skarbo­
wy musi mieć ingerencję kierowniczą w stosunku do pieniężnych k red y to ­
wych instytucyj komunalnych.

Dział ekonomiczny, grupuje statystykę komunalną, która musi być pro­
w adzona przez ekonomistę - statystyka na podstaw ach naukowych, niezależ­
nie od bieżących potrzeb każdego działu adm inistracji komunalnej, dalej spra­
wy polityki komunikacyjnej, terenowej (zwalczanie spekulacji gruntam i), za­
rząd gospodarką rolną i leśną, popieranie przemysłu, handlu, rolnictwa i ręko­
dziełu, w ystaw y, targi, jarm arki i t. d. policję gospodarczą i handlow ą (hale 
targow e), spraw y aprowizacji i regulacji cen (rzeźnie i targowisica. wydziały 
zaopatryw ania i t. d .). N adto  dział ekonomiczny byłby w zyw any do w szyst­
kich Sfpraw, mających znaczenie ekonomiczne, więc między innemi do bu­
downictwa mieszkaniowego, kwestji obrania form przedsiębiorstw  kom unal­
nych i t. d. Spółudział jednak czynnika ekonomicznego nie mógłby powodo­
wać odwłoki w załatwianiu, tak, iż najczęściej w ystarczy osobiste odniesienie 
się referentów  bezpośrednio zainteresowanych bez ,,pisaniny biurokratycznej“ .

D ział techniczny  musiałby wobec ogromu zadań zwłaszcza w większych 
miastach objąć dwa wydziały: budownictwo nadziemne (policja budowlana, 
osadnictwo i budownictwo mieszkaniowe, nowe budowle i konserw acja sta­
rych budowli) oraz budownictwo podziemne (regulacja miasta, pomiary, bu­
dowa ulic, dróg i mostów, oświetlenie ulic, budowa dróg wodnych, parki, ogro­
dy, produkcja i obrót m aterjałami budowlanemi (kamieniołomy, betoniarnie, 
tartaki, cegielnie) i t. d., czyszczenie ulic, wywóz i wyzyskanie odpadków, 
straż ogniową, tabory, kanalizacje, cm entarze i t. d. W chodzą tu w  rachubę 
wszystkie agendy, wym agające przygotow ania technicznego, oczywiście na 
czele poszczególnych placówek muszą stać technicy „ specjaliści.

D ział szkolny, obejmuje szkolnictwo zawodowe, dokształcające, pow ­
szechne i średnie, oraz instytucje, kształcące nauczycieli, dalej oświatę poza­
szkolną, więc kursy dla dorosłych, uniw ersytety ludowe, bibljoteki, czytelnie, 
archiwa, muzea i zbiory, popieranie literatury, nauki i sztuki, oraz muzyki, 
szkolnictwa wyższego niepaństwowego i t. d. W  wielkich miastach wymaga 
ten resort podziału na w ydział szkolny i kulturalno _ oświatowy.

D ział opieki społecznej winien objąć opiekę nad młodzieżą, opiekę mie­
szkaniową, zakłady dobroczynne, policję dobroczynności i opieki, oraz ogólną 
opiekę.

D ział zdrowotności grupuje  ćwiczenia fizyczne, sporty i zabawy, kąpie­
liska, szpitale, sanatorja, ośrodki zdrowia, apteki, zakłady dla pielęgniarek, po­
łożnicze, opiekę i policję zdrow otną i t. d.

D ział kom unikacyjny: winien objąć zakłady komunikacyjne, więc tram -
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waje, koleje dojazdowe, koleje podziemne, omnibusy, dorożki automobilowe, 
porty, lotniska i t. d.

V/reszcie dział technicznych przedsiębiorstw  obejmowałby wodociągi, ga­
zownie, elektrownie, produkcję i zakup m aterjałów, niezbędnych dla tych 
przedsiębiorstw , dział elektrotechniczny i maszynowy.

Spraw a przedsiębiorstw  komunalnych wym aga ze stanow iska racjonalne­
go podziału agend kom unalnych specjalnego omówienia. Przedsiębiorstw a ko­
munalne, pomimo ich zbliżonych form praw no - organizacyjnych, p rzedsta­
w iają tak różnorodny m aterjał, jeśli chodzi o ich działalność, obsługę i klijen.- 
telę, iż nie mogą być sprow adzone pod w spólny zarząd. M iędzy gazownią, 
a młynem i piekarnią, sklepem miejskim, a betoniarnią zachodzą tak zasadni­
cze różnice, iż nie może być mowy o ich wspólnem i jednolitem kierownictwie. 
W y n ika  stąd, iż przedsiębiorstw a i zakłady komunalne, w ym agające fachowe­
go kierownictwa muszą być rozgrupow ane wedle ich ,,resortow ej“ istoty. W  
ten sposób winny być przedsiębiorstw a aprowizacyjne, prow adzone odrębnie 
pod fachowymi kierownikami zgrupow ane w dziale gospodarczym, przedsię­
biorstwa budow lane w  dziale technicznym, kąpieliska i stadjony w sporto­
wym, komunikacyjne w urzędzie kom unikacyjnym i t. d.

Stosunek oddziałów (urzędów ) adm inistracyjnych do przedsiębiorstw  
musi być w yraźnie ustalony dla uniknięcia nieporozumień i tarć. Działy ad ­
m inistracyjne (urzędy) prow adzą politykę kom unalną w danym  zakresie, przy­
sługują im zwierzchnie funkcje, podczas gdy wykonawcze należą w  całej peł­
ni do przedsiębiorstw . W  ten sposób np. rozstrzyga referat aprow izacyjny 
w dziale gospodarczym o tern, czy ma być utw orzona miejska piekarnia i fia 
jakich w arunkach, lub czy ma być otw arta mleczarnia, sklep miejski, jatka 
i t. d. następnie ustala kierunek prac regulacyjnych czynnika miejskiego w  za­
kresie cen artykułów  pierwszej potrzeby, obmyślając drogi wzajem nego po­
rozumienia z czynnikiem spółdzielczym i hurtowym  obrotem pryw atnym , n a ­
tomiast dyrekcja przedsiębiorstwa aprowizacji jest niezależna w prowadzeniu 
agend zakupu, sprzedaży i przerobu artykułów  spożywczych w obrębie każ­
dorazow ych w ytycznych adm inistracji centralnej (działu gospodarczego). T o 
samo dotyczy przedsiębiorstw  komunikacyjnych, które muszą być poddane 
polityce komunikacyjnej miasta, reprezentow anej w specjalnym urzędzie (w y­
dziale) komunikacyjnym lub tam, gdzie nie zachodzi potrzeba stw orzenia od­
rębnej placówki komunikacyjnej w urzędzie (w ydziale) gospodarczym, który 
w  każdym razie powinien być w ysłuchany w spraw ach rozbudow y komuni­
kacji, natom iast właściwe przedsiębiorstw a komunikacyjne, więc tram waje 
,,m etra“ i t. d, są zupełnie samoistne w organizacji służby ruchu, udoskonaleń 
technicznych, w  szybkości i t. d.

Sam oistną organizację muszą mieć przedsiębiorstwa tego typu, co ga-
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zowiiie, elektrownie i wodociągi wobec wielkofabrycznego i wielkoprzemysło­
wego ich znaczenia, aczkolwiek, jeśli chodzi o politykę cen, w ydział ekonomicz­
ny musi tu mieć głos współrzędny. Przedsiębiorstw a te mogą jednak połączyć 
się w wspólną organizację o wspólnej dyrekcji, adm inistracji i buchalterji, jak 
to ma miejsce w Królewcu, Z urychu i t. d. W szystk ie inne przedsiębiorstwa 
muszą zależeć, jeśli o zasadniczy kierunek chodzi, od odnośnych wydziałów 
resortowych, które w ytyczają zasadnicze linje rozwoju, przyczem pod wzglę­
dem handlowym i wytwórczym, oraz organizacyjnym  zatrzym ują one pełną sa­
modzielność, jak o tern zresztą szerzej mówiliśmy w części o przedsiębiorstwach 
komunalnych.

II. Podzi&ł agend i uproszczenie administracji komunalnej w miastach za ­
chodnich.

W  miarę im bardziej przedłuża się przesilenie gospodarcze, nakazujące 
przeprow adzenie daleko idących oszczędności, zarówno w budżecie państw a, 
jak i samorządu, staje się zagadnienie uspraw nienia i potanienia adm inistracji 
komunalnej coraz bardziej palącem nietylko zresztą w  naszych stosunkach.

Reorganizacja adm inistracji komunalnej idzie przedewszystkiem  w kie­
runku jej uproszczenia, a nadto dostosowania ustroju władz i instytucyj miej­
skich do potrzeb gospodarczych i kulturalnych miasta i ludności, z czem łączy 
się spraw a odpowiedniego wyszkolenia i segregacji zgodnie z uzdolnieniem 
m aterjału pracowniczego i robotniczego. W  obu kierunkach uczyniono wiele 
w ostatnich zwłaszcza latach po wojnie w miastach zachodnich.

R eorganizacja adm inistracji komunalnej, dokonana po wojnie w miastach 
niemieckich, cierpiących na przerost aparatu  komunalnego, może uchodzić za 
typową dla stosunków nietylko niemieckich, stąd poświęcamy jej nieco więcej 
uwagi, zwłaszcza, że przedstaw ia ona, dość zbliżone do naszych stosunki. 
Cechą zarządu miejskiego jednego z większych miast Królewca przed wojną 
było, zgodnie zresztą z systemem miast o organizacji m agistrackiej, zbyt mo­
cne rozczłonkowanie poszczególnych gałęzi adm inistracji komunalnej w od­
rębne decernaty, z decernentem na czele. Liczba decernatów  odpow iadała ra ­
czej postulatom, oraz interesom osobistym i partyjnym , niźłi istotnym potrze­
bom sam orządu miejskiego, skutkiem czego koszty tej adm inistracji były w y­
sokie, siły urzędnicze niewyzyskane, pisanina biurokratyczna zbyt rozpo­
wszechniona. M iasta o systemie burmistrzowskim, gdzie w ładza wykonawcza 
była o wiele bardziej niezależna od w ładzy ,,uchw alającej“ , więc rady miej­
skiej, zdołały un knąć tej zbyt rozgałęzionej decentralizacji i rozproszkowania 
zarządu komunalnego.
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Królewiec liczył przed w ojną 47 samodzielnych biur, między któremi poza 
poważnemi agendam i w rodzaju biura podatkowego, .policji budowlanej, elek­
trowni, gazowni i t. d., mieściły się drobne zakłady i instytucje w rodzaju domu 
sierocego, domu dla ubogich, które w inny były być włączone w jednolitą o r­
ganizację opieki społecznej.

Pierwszem tedy zadaniem reform y adm inistracji komunalnej w Królewcu 
było utworzenie z szeregu rozrzuconych dotąd agend, głównych działów za­
rządu miejskiego pod kierunkiem decernentów, obejmujących wszystkie spra­
wy, dotyczące pewnej gałęzi gospodarki miejskiej.

W o jn a  utrudniła przeprow adzenie tej zasadniczej reorganizacji wobec 
powiększenia agend miejskich o szereg przejściowych, w ynikających z przy­
musowej gospodarki aprow izacyjnej, funkcyj gospodarczych i socjalnych 
(zasiłki dla powołanych i inwalidów, opieka nad poszkodowanymi w ojną itd .). 
Królewiec liczył w r. 1918 już 64 odrębnych m agistratur miejskich, co w prow a­
dziło zupełny chaos w komunalne stosunki adm inistracyjne. Po zakończeniu 
wojny, oddającej zwycięstwo państwom  E ntenty, przeprow adzenie reformy 
adm inistracji było już koniecznością, nie mogącą ulec odwłoce wobec ciężkiej 
sytuacji gospodarczej kraju i miast, nakazującej przeprowadzenie jak najdalej 
idących oszczędności.

Reforma adm inistracji komunalnej w Królewcu rozpoczęła się od w y­
odrębnienia przedsiębiorstw  miejskich, które odtąd miały być prow adzone 
ściśle wedle zasad handlowych, niezależnie od kam eralnej rachunkowości 
i budżetow ania adm inistracyjnych działów zarządu miejskiego.

Nowością było tu usamodzielnienie miejskiej kasy w odrębny Bank miej­
ski, który prowadzi całą kasowość miasta, oczywiście przy współudziale i pod 
kontrolą w ładz miejskich, więc zarządu finansowego. W  ten sposób z biuro­
kratycznych agend zarządu miejskiego wyodrębniono wszelkie spraw y, m ają­
ce mniej lub więcej gospodarczy charakter, zapew niając tym ostatnim  tok za­
łatwienia, dostosowany do potrzeb ekonomicznych i podstaw  finansowych.

Równocześnie przeprow adzono nowy podział czynności w działach ad ­
m inistracyjnych, tworząc decernaty, obejmujące pokrew ne spraw y i agendy, 
wym agające jednolitego traktow ania. W  ten sposób złączono w  jedną całość 
w odrębnych decernatach całe szkolnictwo (powszechne, zawodowe i śred­
nie), funkcje opieki społecznej ze zdrowotnością i szpitalnictwem, inspekcję 
budowlaną z budownictwem mieszkaniowem, biuro personalne z wydziałem 
prezydjalnym  i t. d.

Pew ne spraw y jak np. opieki społecznej, złączono w  jeden urząd opieki, 
naw et pomimo trudności ustaw odaw stw a państwowego, rozbijającego te funk­
cje na szereg działów adm inistracyjnych. W  ten sposób zdołano ograniczyć 
liczbę decernatów  do 24, t. j., do połowy stanu przedw ojennego, a niemal }Ą
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stanu wojennego, ograniczając nietylko ilość urzędników i służby, lecz także 
w ydatki rzeczowe.

Z am iast szeregu biur i instytucyj, Królewiec liczy obecnie następujące 
urzędy komunalne:

U rzędy administracyjne.

1 ) U rząd centralnej adm inistracji, (oddział personalny, adm inistracyj­
ny, praw ny, wyborczy, informacyjnej służby i t. d .).

2 ) U rząd finansowy.
3) U rząd podatkowy.
4) U rząd  głównej buchalterji.
5) U rząd nieruchomości miejskich.
6 ) U rząd budownictwa miejskiego (budowa, ulic, portów ).
7) U rząd  policji budowlanej i budownictwa mieszkaniowego i rozbudo­

wy (urząd rozjem czy).
8 ) U rząd polityki gospodarczej i statystyki miejskiej, (ogólne spraw y 

gospodarcze, statystyka, spraw y przem ysłowe).
9) U rząd szkolnictwa miejskiego, (kultura i sztuka).

10) U rząd dobroczynności publicznej, (zdrowotność, opieka nad młodo­
cianymi ).

11) U rząd pracy i ubezpieczeń.
1 2 ) M iejska kasa chorych.
13) U rząd straży ogniowej.
14) U rząd  stanu cywilnego.
15) U rząd ogrodnictwa.
16) U rząd komunikacyj miejskich.
17) Cm entarz.

Przedsiębiorstwa i Z akłady .

1) Rzeźnie i targow iska.
2) Bank miejski (w raz z kasą oszczędności i urzędem  zastawniczym ).
3) T ram w aje i przedsiębiorstwa użyteczności publicznej.
4) P o rt miejski.
5) Z ak ład  czyszczenia i przewozu.
6) W schodnio  niemiecki zarząd aprow izacyjny i gospodarczy.
7) Z ak ład  spalania śmieci.

Przedsiębiorstw a od 3 do 7 włącznie są  zorganizow ane jako spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, przy w spółudziale miasta. W szystk ie  przedsię-
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biorstwa użyteczności publicznej, więc elektrownia, gazownia, tram waje, ka­
nalizacja i wodociągi, kąpieliska, źródła, ustępy i t. d„ złączone są jako od­
rębne oddziały w jednej spółce z ogr. odp.

Jako zakłady i przedsiębiorstw a ściśle komunalne bez udziału kapitału 
pryw atnego są zorganizow ane rzeźnie i targow iska miejskie, kasa i urząd lom­
bardowy, urząd  pogrzebowy, drukarnia miejska, dziennik urzędowy miasta, 
składy towarowe, straż ogniowa, ogrody i parki, cm entarz gminny, zakład 
czyszczenia miasta. Jako spółki z ograniczoną odpowiedzialnością z udziałem 
kapitału komunalnego zorganizow ane są elektrownia i tram w aje elektryczne, 
porty, tabory, targi i ,,O steuropa V erkehrs G. M . B. H ,“ W reszcie  miasto 
bierze udział w Banku M iejskim i fundacji publicznego charakteru dla budowy 
mieszkań.

Równocześnie dokonano zasadniczej redukcji radzieckich komisyj i de- 
putacyj z 49 na 22 w r. 1922, kładąc wreszcie kres przeciążeniu urzędników 
i radnych kolegjalnemi posiedzeniami, ograniczonemi odtąd do najw ażniej­
szych etapów urzędow ania.

W  dokonanej reformie adm inistracji znać jeszcze pewne niedociągnięcia 
jeśli chodzi o rozdział funkcyj. U rząd  podatkow y należy połączyć z urzędem 
finansowym celem ujednostajnienia polityki skarbowej miasta, urząd budow ­
nictwa miejskiego i policji budowlanej z budownictwem mieszkaniowem, acz­
kolwiek to ostatnie stanowi raczej przedmiot odrębnej akcji socjalnej. Kasa 
chorych i urząd pracy winny wejść jako odrębne poddziały w zakres urzędu 
opieki społecznej. Są to jednak już odrębności podyktow ane specjalną struk­
turą adm inistracji Królewca, która naogół po dokonanem po wojnie u p ro ­
szczeniu może służyć jako przykład celowości ze stanow iska ekonomicznego.

Łączy się z tern zasadnicze przegrupow anie m aterjału urzędniczego, które 
w ykazuje przedewszystkiem  znaczne oszczędności na stanow iskach naczel­
nych. D ecernaty grupują szereg działów, korzystających dotąd z odrębnych 
stanowisk kierowniczych, oraz biur i sekretarjatów , obecnie zniesionych. O  
wiele głębiej jednak sięga działalność w kierunku przeszkolenia i przysposo­
bienia m aterjału urzędniczego do nowo stw orzonych ram organizacyjnych 
i zmienionych po wojnie agend adm inistracji komunalnej.

Królewiec liczył w  r. 1914 —  1480 urzędników i pracowników i 2680 
robotników. W  r. 1920 wzrosła liczba urzędników do 2872, robotników dc 
4111, więc niemal o 70% . Pod wpływem program u oszczędnościowego ogra­
niczono personel urzędniczy już w roku 1921 do 2428, w  r. 1924 po przepro­
wadzeniu reform y adm inistracji do 1673. Równocześnie podwyższono w y­
mogi kwalifikacyjne przez utworzenie specjalnej: uczelni urzędniczej (Beam ­
tenschule), która przeprow adza w  Królewcu wyszkolenie i przeszkolenie ma-
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terjału urzędniczego. K ursy trw ają  6 miesięcy, z uwzględnieniem świąt i nie­
dziel 5 miesięcy.

K andydaci zdają dwa egzaminy, przyczem do dirugiego są przyjm owani 
po zdaniu pierwszego i po 3 latach praktyki i zadaw alającej służby. W y m ag a­
nia są bardzo wysokie a raczej kwalifikacja m aterjału powojennego względnie 
niska, skoro w r. 1913 zdało pierwszy egzamin 80% , II egzamin 100% ogól­
nej ilości kandydatów , podczas gdy w r. 1923 cyfry w tych samych pozycjach 
brzmiały 69% i 50% . W  ten siposób redukcja nie miała bynajmniej charak­
teru mechanicznego, lecz oparła się przedewszystkiem  na przygotow aniu i 
wyszkoleniu m aterjału urzędniczego, umożliwiającem pełną tegoż odpowie­
dzialność.

W  ten sposób pozbyto się przedewszystkiem  tych pracowników miej­
skich, których dostarczyły po wojnie i podczas w ojny stworzone licznie su­
rowcowe i tow arow e centrale wojenne, pracujące w specjalnych w arunkach, 
ułatw iających nadużycia i próżniactwo. Same sfery urzędników miejskich 
brały udział w coraz staranniejszym  doborze sił urzędniczych i pracowniczych. 
O  powołaniu na stanow iska kierownicze przestały decydować jedynie lata 
służby, a w coraz wyższym stqpniu kw alifikacje fachowe i zdolności organi­
zacyjne, co sprawiło niezbędne odmłodzenie adm inistracji miejskiej, oczywiś­
cie nie naruszające praw  w ypróbowanych, zdolnych i mających duże do­
świadczenie starszych urzędników miejskich. W szędzie  jednak naw et na s t a ­
nowiskach średnich i niższych, przeprow adzono jak najdalej idące w danych 
w arunkach usamodzielnienie, połączone z pełną odpowiedzialnością, co miało 
wreszcie położyć kres wygodnem u biurokratyzm owi, unikającemu wszelkiej 
inicjatyw y i ponoszenia konsekwencji. Łączyło się z tern jednakże specjalne 
w ynagrodzenie usług, przerastających zwyczajny poziom. Z naczne umniej­
szenie liczby urzędników i pracowników miejskich umożliwiło lepsze uposa­
żenie pozostałych, przyczem, co charakterystyczne, nie zastosow ano poza 
jednym wypadkiem  ustaw y o przymusowem zmniejszeniu liczby urzędników 
(,,Personalabbauverordnung“ ), które dokonało się na terenie Królewca do­
browolnie i na mocy wzajem nego porozumienia. P raw o podpisyw ania aktów, 
zew nętrzny obraz samodzielności i odpowiedzialności urzędniczej zostało prze­
prowadzone możliwie szeroko, przyczem udziela je nietylko décernent facho­
wy, lecz i kierownik działu personalnego, przyjm ując pełną odpowiedzialność 
za dobór ludzi.

Równocześnie przystąpiono do reorganizacji miejskiego w ydatkow ania 
budżetowego na potrzeby kancelaryjne, lokalowe i t, d., które w ykazyw ały da­
leko idące rozbieżności i wręcz rozrzutność. U tw orzono specjalny organ cen­
tralnych zakupów miejskich nietylko dla m aterjałów  kancelaryjnych, lecz na­
rzędzi, maszyn, środków  spożywczych, opału, odzieży i bielizny i t. d. Cen-
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traîne biuro zakupów kontrolow ało zużycie poszczególnych biur miejskich 
także i w  zakresie konsumcji wody, gazu i elektryczności, porów nując w za­
jemnie koszty zużycia poszczególnych urzędów i dostosow ując ogólne normy 
do najoszczędniej pracujących jednostek adm inistracyjnych. Biuro zakupy­
wało również środki żywności i ubranie, oraz obuwie dla ubogiej ludności na 
polecenie urzędu opieki społecznej. W  dalszym rozwoju agend zakupów 
miejskich znaczną część tych ostatnich przejęła odrębna instytucja handlowo- 
aprowizacyjna: ,,M iejskie zakłady aprow izacyjne“ , zorganizowane jako spółka 
z ogr. odp. przy udziale finansowym miasta. Z aw sze jednak dyrektor służby 
zakupów miejskich miał wolne praw o w yboru zakupu, przeciw działając w 
ten sposób faktycznemu monopolowi miejskićh lub pryw atnych dostawców, 
podobnie zresztą jak niezależne było stanow isko miasta wobec zakładów 
czyszczenia i przewozu, miejskich zakładów ogrodniczych, piekarnianych, 
drukarni miejskiej i t. d., ubiegających się na równi z pryw atnem i przedsię­
biorstwami o usługi i dostawy.

W  ten sposób pracow ały miejskie instytucje gospodarcze możliwie tanio, 
zmuszone w całej pełni do konkurencji z pryw atną produkcją i obrotem, mia­
sto zaś osiągnęło dzięki tej organizacji pow ażne oszczędności budżetow e w 
w ydatkach adm inistracyjnych, zbytnio obciążających dotąd gospodarkę Kró­
lewca. Równocześnie takie a nie inne ustosunkow anie się zarządu miasta do 
miejskich instytucyj gospodarczych i aprowizacyjinych, w yodrębnionych w  
samodzielne przedsiębiorstw a, pozwalało tym ostatnim  na ciągłe dążenie do 
udoskonalenia technicznego i handlowego, co jedynie zapewnić mogło nie- 
tylko utrzym anie się przy dostawach, lecz nadto  regulację cen na rynku w e­
w nętrznym . Krok naprzód w  kierunku usamodzielnienia adm inistracji komu­
nalnej w zakresie przedsiębiorstw  i instytucyj' publicznego charakteru stano­
wi system stosow any przez zarząd miejski Królewca w  jednym  ze szpitali i na 
cmentarzu miejskim. System ten polega na połączeniu cech samodzielnego 
przedsiębiorstw a i zarządu admiinistracyjnego. U rzędnik miejski ,,stały i e ta­
tow y“ w  tym w ypadku inspektor cm entarny prow adzi z upoważnienia miasta 
samodzielnie gospodarkę cm entarną w raz z. krem atorjum . M iasto przyczynia 
się do prow adzenia zakładu pewną roczną dotacją, ustaloną zgóry przy od­
daniu w sam odzielny zarząd danej instytucji. Kierownik jest zupełnie samo­
dzielny w  prow adzeniu przedsiębiorstw a, angażow aniu sił, przyjm owaniu za­
mówień i t. d., przyczem odpow iada za naruszenie substancji specjalną gw a­
rancją. N orm alne nakłady i napraw y przeprow adza kierownik instytucji we 
własnym zarządzie, większe inwestycje przeprow adza miasto na wniosek kie­
row nika, N adw yżka uzyskana z racjonalnego gospodarow ania, a um niejsza­
jąca dotację ze strony m iasta dzieli' się po połowie między miasto i kierow ­
nika instytucji.
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Dzięki tej rzadko dotąd poza teatram i stosowanej formie gospodarki 
cmentarz miejski dotąd wybitnie deficytowy, począł daw ać zyski, pomimo 
ścisłej kontroli cen usług ze strony władz miejskich. W  szpitalu, którego kie., 
runek jest również zupełnie samodzielny, dzielą się oszczędności, uzyskane 
przy pewnych z góry ustalonych jednostkach i skalach opłat, zresztą rucho­
mych, zależnie od położenia gospodarczego i stanu waluty, po połowie mię­
dzy kierownika szpitala i miasto.

I tu uzyskano pomyślne rezultaty, ograniczając przeważnie nieproduk­
cyjne w ydatki personalne i adm inistracyjne, przyczem sam proces leczenia 
1 odżywiania leżał w  ręku fachowem, bynajm niej nie ulegając obniżeniu.

System ten zależy zresztą w  całej pełni od indywidualności osób na kie­
rowniczych stanowiskach, ich zdolności organizacyjnych i sumienności, nie­
mniej tam wszędzie, gdzie koszty prow adzenia publicznych przedsiębiorstw  
i instytucyj są nadm iernie wysokie, a system biurokratycznego prow adzenia 
we własnym zarządzie nie rokuje nadziei popraw y sytuacji, powyższy spo­
sób gospodarki, zapew niający przedewszystkiem  przeprow adzenie w  skróco­
nym trybie niezbędnych oszczędności może dać wcale pożądane wyniki. D la 
naszych stosunków system  ten możnaby w prow adzić na próbę w  teatrach 
miejskich, dających olbrzymie deficyty, w niektórych szpitalach, drożej adm i­
nistrowanych, przy poręczeniu jednak kierownictwa artystycznego w pierw ­
szych, a kontroli sanitarnej w  drugich; oczywiście wszelkie tego rodzaju kon­
trak ty  musiałyby być zawarte, podobnie jak v/ Królewcu, pod warunkiem w y­
powiedzenia i objęcia każdego czasu zarządu przez miasto. Jeśli się doda, iż 
reform a adm inistracji komunalnej Królewca połączona była z daleko idącem 
uproszczeniem biurowości, segregacji aktów  i rachunkowości kam eralnej, 
otrzym a się pełny obraz celowego i planowego wysiłku, jaki miasto Królewiec 
poniosło dla uspraw nienia zarządu miejskiego. U spraw nienie działalności 
umożliwiło połączenie w  jednem ręku łatw iejszych opracow ań fachowych z re- 
g istraturą i ekspedycją aktów, co pozwoliło na lepsze w yzyskanie średnich 
i niższych sił urzędniczych i szybszy tok załatw ienia, przyczem wychodzono 
ze słusznego stanowiska, iż naw et dla kw alifikowanych sił pewne przeplatanie 
wytężonej pracy umysłowej funkcjami bardziej mechanicznemi może dać jak 
najlepsze rezultaty. Oczywiście system ten nie dotyczy istotnie kierowniczych 
funkcyj, mając jednak pełne zastosow anie do szeregu sił pomocniczych a więc 
referendarskich, jakbyśm y się w  naszych stosunkach wyrazili, — załatw iają­
cych samodzielnie lub pod aprobatą bieżące i poważniejszego znaczenia sp ra­
w y adm inistracyjne. P rzy  organizacji poszczególnych biur zw racano przede- 
wszystkiem ścisłą uw agę na pełne zajęcie sił urzędniczych i pracowniczych, 
specjalni organizatorzy adm inistracji wedle nowoczesnych metod organizacji 
pracy i zarządu badali przeciętny napływ  spraw  adm inistracyjnych, oraz prze-
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ciętną w ydajność pracy urzędnika zwłaszcza kancelaryjnego i pomocniczego, 
przyczem wszelkie zbędne stanowiska, kotrolujące, aprobujące i nadzorcze, 
oraz wogóle nie mające ścisłego własneigo zakresu działania kasowano, łącząc 
je najczęściej ze stanowiskiem kierowniczem.

Stanow iska kierownicze ograniczono do niezbędnej konieczności, pow aż­
ne oszczędności uzyskano w  łączeniu poszczególnych urzędów  w wielkie de' 
cernaty, pozostające pod jednolitem kierownictwem jednej osoby. N a  niższe 
stanowiska, szczególnie robotnicze i kancelaryjne oraz techniczne przeznacza ’ 
no kandydatów  zakwalifikowanych przez odpowiednie miejskie lub państw:, 
we poradnie zawodowe, zw racające wszystkich kandydatów  na podstaw it 
pomiarów, testów i badań psycho-fizycznych do odpow iadających ich zdol­
nościom prac i zawodów. W  ten sposób przy ciągłem udoskonaleniu fachowe­
go przygotow ania m aterjału urzędniczego i pracowniczego uzyskano możli­
wie znaczną w ydajność pracy, dającą pełne zadowolenie samym pracow ni­
kom miejskim, oraz poręczającą szybkie i spraw ne załatw ienie spraw  ludności, 
bez zbytecznej pisaniny biurokratycznej w  drodze od instancji do instancji. 
W prow adzenie  kartotek, maszyn do liczenia i szeregu nowoczesnych urzą­
dzeń kancelaryjnych systemów am erykańskich również zaważyło na szali w 
kierunku potanienia adm inistracji. Słowem nie pominięto niczego, by zapew ­
nić adm inistracji komunalnej pełną spraw ność i dostosowanie do istotnych 
potrzeb gospodarczych i kulturalnych, nadto  skorzystano drogą objazdów 
i szczegółowego badania z doświadczeń szeregu zarządów  miast zachodnich. 
O statecznym  rezultatem  reform y było umniejszenie w  szeregu gałęzi admini 
stracji komunalnej liczby urzędników  o 2 0 % w stosunku do stanu przedwo 
jennego i to pomimo znacznego zwiększenia agend.

N ad  całem gospodarstwem  miasta czuwa specjalny urząd polityki g o ­
spodarczej i statystyki. Jest jasne, że wielkie m iasta i stolice mające rozbudo­
w any apara t adm inistracyjny i przedsiębiorczy, prow adzące więc w  szeregu 
dziedzin produkcji, obrotu i konsum pcji w ażne działy polityki komunalnej, nie 
mogą pracow ać skutecznie bez specjalnęj placówki, opracowującej na pod­
staw ie m aterjałów  faktycznych i statystycznych w ytyczne dla rozwoju mia­
sta i adm inistracji komunalnej zgodnie z zasadam i nauki i praktyki. Poszcze­
gólne działy adm inistracji i przedsiębiorstw a miejskie prow adzą zbyt często 
politykę ściśle lokalną, nie licząc się dostatecznie z naczelnemi celami adm i­
nistracji miejskiej i polityki ekonomicznej kraju. Z adaniem  urzędu polityk' 
ekonomicznej jest w łaśnie opracowanie na zasadach naukowych planu go­
spodarczego miasta, dostosowanego do istotnych potrzeb ludności. U rząd  ten 
musi posiadać w ytraw ne siły ekonomiczne i komunalne, będąc odpow iedzial­
nym za kierunek polityki gospodarczej miasta. Łączy się z tern reorganizacja 
miejskich urzędów  statystycznych, k tóre  pracow ały dotąd przeważnie wedle
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powszechnie przyjętych szablonów, nie zawsze dbając o istotne potrzeby ad ­
ministracji miejskiej. Pomnożono tu zwłaszcza m aterjał gospodarczy, aprowi- 
zacyjny i komunikacyjny, dotąd po macoszemu traktow any wobec problemów 
demograficznych.

U rząd gospodarczy ma również w pływ na pośrednictwo pracy, konicesjo 
nowanie przedsiębiorstw  i popieranie rzemiosł, oraz prowadzi propagandę w 
prasie fachowej perjodycznej, i w śród sfer gospodarczych, m ającą na celu na­
wiązanie kontaktu i poinformowanie produkcji, obrotu i konsumcji, o kierunku 
prac i zamierzeń adm inistracji komunalnej.

W  ten sposób koncentruje urząd gospodarczy Królewca całokształt po­
lityki ekonomicznej miasta, której musi być podporządkow ana działalność 
poszczególnych działów zarządu miejskiego.

Zbliżone tendencje w rozwoju adm inistracji komunalnej w ykazuje stolica 
Niemiec, obejm ująca po przem ianie w  wielki Berlin szereg dotąd samoistnych 
zarządów  najbliższych m iasta związków komunalnych. Podczas w ojny wzrósł 
tu personel miejiski bardzo w ydatnie, zmuszając po likwidacji przymusowej 
gospodarki do daleko idącego zmniejszenia liczby pracow ników . N ależy tu 
jeszcze zaznaczyć, iż zarząd Berlina obejmuje centralną adm inistrację i 20 ko- 
misarjatów.

W  dniu 1 października 1923 r. pracowało w  berlińskich urzędach i przed­
siębiorstwach miejskich 38.409 osób, nie licząc nauczycieli i robotników. W  cy­
frze 38.409 osób było 25.975 urzędników  i stałych pracow ników , oraz 11.357 
niestałych funkcjonarjuszy.

D o 1 w rześnia 1925 r. przeprow adzono redukcję 11.746 urzędników 
i pracowników, w  tern 10.766 pobierających stałe pensje. Przyj'ęto jednak 
1825 nowych sił fachowych, w  tern 654 z'ajętych czasowo, 173 osoby zmieniły 
swój niestały stosunek służbowy na stałe i etatow e stanowiska. W  dniu 
1 września 1925 r. pracowało więc w  zarządzie miasta Berlina 21.884 urzędni­
ków i pracowników stałych, oraz 6.020 niestałych pracowników, razem 27.904 
osób. Zm niejszenie stałego personelu w ynosi 9.472 osób, t. j. 25.24% .

W śró d  urzędników miejskich mianowanych na okres dożywotni zwolnio­
no na ogólną ilość 14.726: 2.272 osoby, n a  252 urzędników  z w yboru 103, na 
2.053 urzędników  z wymówieniem 1,333, w  czem jiednak 923 przeszły na sto­
sunek stały, w śród 2.357 urzędników  na próbę, wymówiono pracę 414, w śród 
6.587 pracowników stałych 1.747, wreszcie na 12.434 niestałych pracowników 
utraciło zajęcie 7.403.

W idzim y więc, że reform a i uproszczenie adm inistracji komunalnej w  B er­
linie pochłonęły nietyliko niestałe siły, zajęte doryw czo przy pracach miej­
skich, lecz także stałych urzędników, mianowanych, dożyw*otnio. M am y tu 
znowu do czynienia nie z redukcją mechaniczną, obliczoną na efekt ilościowy,
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lecz z istotnie umiejętnym doborem sił kw alifikow anych, nie w ahających się 
w  miejsce stałych urzędników, nieodpowiednich do pracy w  zmienionych w a­
runkach, przyjąć nowe siły, posiadające odpowiednie kwalifikacje, oczywiście 
bez ujmy dla dobrze nabytych praw  em erytalnych ustępujących urzędników . 
Nowo zaangażow ane siły nie zawsze nalegały na stały  stosunek, k tóry w pro­
wadzono dopiero po pewnej ilości la t służby.

N ależy tu zaznaczyć, że w okresie przeprow adzonej reorganizacji miej­
skiej, w zrosły bardzo poważnie agendy kom unalne Berlina (G ross - Berlin) 
i wogóle miast niemieckich w związku z kryzysem  gospodarczymi, w kładają­
cym na m iasta olbrzymio zwiększone obowiązki opieki społecznej, pomocy dla 
bezrobotnych i t. d., tak, iż osiągnięte oszczędności w  m aterjale urzędniczym 
należy także z tego stanow iska traktow ać. Dzięki przeprow adzonej redukcji 
personalnej uzyskano 17 miljonów marek niem. rocznych oszczędności, pomimo 
iż od r. 1923 pensje pracow ników  w zrosły  wObec spadku siły nabywczej m ar­
ki o 80% .

W  porównaniu z okresem przedwojennym , obecny stan personalny jest 
wyższy, w  dniu 1 kwietnia 1913 r. miały dawniej samodzielne gminy, obecnie 
włączone w organizację wielkiego Berlina 19.776 urzędników i pracowników, 
podczas gdy obecnie liczy wielki Berlin 27,904, W obec jednak olbrzym io 
w zrosłych po w ojnie agend miejskich, stosunek obsadzenia urzędów  nie zmie­
nił się naogół znacznie, a podwyżka ilości urzędników dotyczy prawie w yłącz­
nie nowo - utw orzonych urzędów  i instytucyj miejskich w związku z zwięk­
szonym zakresem działania opieki społecznej lub rozszerzeniem miejsc i łóżek 
w istniejących już szpitalach i ,zakładach, zw łaszcza w okresie przesilenia 
gospodarczego.

Jest charakterystyczne, iż w śród urzędników  najw yższy przyrost w ykazu­
je gałęź opieki społecznej (na 2.800 : 1.135).

Podobnie jak zarząd mniejszych miast, tak samo i zarząd Berlina przystąpił 
w związku z redukcją m aterjału urzędniczego do przeszkolenia zw łaszcza tych 
z urzędników  miejskich, którzy w skutek w ypadków  w ojennych nie mogli ukoń­
czyć studjów  fachowych. W  r. 1921 zarząd miasta Berlina urządził dla swych 
urzędników  sipecjalne kursa, zakończone egzaminem na sekretarzy  i nadsekre- 
tarzy  miejskich. W  r. 1921 utw orzył m agistrat m iasta Berlina Seminarjum ad ­
m inistracyjne (V erw altungs - Sem inar) poświęcone wyszkoleniu urzędników 
miejskich Berlina.

W  zarządzie Sem inarjum  uczestniczy m agistrat, rada  miejska, urzędy 
komunalne, i związki urzędnicze. N a  czele stoi kierownik, któremu podlega 
6 naczelników miejscowych kursów  sem inaryjnych, (Berlin podzielony jest 
na szereg tery tor jalnych kom isarjatów  m iejskich). W  r. 1922 otw arto 2  pierw ­
sze kursy, I przygotow aw czy do karjery  na stopniu sekretarza miejskiego, II
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na nadsekretarza. I kurs trw ał ł j /2 roku, II kurs trw ał 2 la ta . I kurs ukończył 
się w  r. 1923, II w  1925/6.

N a  I kurs w  r. 1922 dopuszczono 460 urzędników  i praktykantów , na II 
w  r. 1922 —  791, na I kurs w  r. 1923 —  1.108, na II w  r. 1923— 280. Dla 
każdych 40-u do 50-iu słuchaczy otw ierano odrębną klasę, specjalne kursy 
uruchomiono dla urzędników służby socjalnej, oszczędnościowej i skarbowej. 
Docentam i Seminarjum byli wyżsi urzędnicy adm inistracyjni, oraz teoretycy, 
i prak tycy  z poza ciała urzędniczego miasta.

M agistrat berliński, zreorganizow any po przyłączeniu do dawnej stolicy 
szeregu okolicznych miast i przedmieści, przew idyw ał wedle uchwał z r. 1920 
dla każdej gałęzi adm inistracji miejskiej specjalną deputację (komisję - za­
rząd) i décernât (względnie departam ent). D eputacja składała się (w  mak­
symalnym wym iarze) z 5 członków m agistratu, 16 radnych i 6 delegatów lud­
ności. W  ten sposób utw orzono następujiąoe deputacje:

1 ) D eputacja przedsiębiorstw  miejskich użyteczności publicznej (gaz, 
elektryczność, wodociągi, urząd w ęglow y).

2 ) deputacja dla zarządu majątlkiem gminy (lasy i w łasność ziem ska),
3) deputacja dla spraw  w yżyw ienia ludności (hale, rzeźnie i t. d .),
4) deputacja dla opieki spałecznej,
5) deputacja d la opieki nad młodzieżą,
6 ) deputacja dla spraw  zdrowotności publicznej,
7) deputacja taryfow a (um owy o płacę, zbiorowe i t. d .),
8 ) deputacja dla spraw  pracy i przem ysłu (obejmiuje spraw y poradni 

zawodowych, pośrednictw a pracy, opieki nad bezrobotnym i, Kasy Chorych, 
sąd handlow y i t. d .),

9) deputacja dla spraw  budowy nadziemnej (H ochbau),
1 0 ) deputacja dla spraw  budow nictw a mieszkaniowego i osadnictwa 

(parki, ogrody),
1 1 ) deputacja dla spraw  budow nictw a podziemnego (odwodnienie, po­

miary, i t. d;, T iefbau ),
1 2 ) deputacja komunikacyjna (kolej, tram waje, spichrze i m agazyny 

portowe, tabory, czyszczenie ulić i t. d ,),
13) deputacja dla spraw  szkolnictwa,
14) deputacja dla spraw  finansów i podatków,
15) deputacja dla spraw  oszczędności ludowych,
16) deputacja odzieży i zakupów,
17) deputacja dla spraw  sztuki i kultury,
18) deputacja dla spraw  straży  ogniowej.
O rganizacja ta  była, jak widzimy, daleką od jednolitości zarządu, istniały 

więc specjalne deputacje i decernaty  dla spraw  opieki społecznej i nad mło-
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dzieżą, pomimo ścisłego związku, jaki zachodzi m iędzy temi spraw am i. P o­
dobnie w ydzielone były jako odrębne dępiutacje: budowndctwa nad i podziem ­
nego, szkolnictwa, kukury  i sztuki, nadto przew idziano zbyteczne i niestosun- 
kowe wobec szczupłego i specjalnego zakresu działania, deputacje odzieży, 
zarządu majątkiem, straży  ogniowej i t. d.

N iektóre deputacje likwidowały się sam orodnie wobec zm ian w  praw nych 
podstaw ach zarządu miejskiego (np. utw orzenie z przedsiębiorstw  miejskich 
tow arzystw  akcyjnych). Poza centralną adm inistracją, poszczególne kom isar- 
ja ty  przystąpiły  również do utw orzenia miejscowych deputacyj dla spraw  opie­
ki społecznej' i nad  młodzieżą, zdrow otności i aprow izacji, p racy i przemysłu, 
budow nictw a mieszkaniowego, czyszczenia ulic, .spraw  finansowych, podatko­
wych, w łasności ziemskiej dla szkolnictwa, sztuki i  kultury. W idzim y tu więc 
naogół racjonalniejsze skupienie poszczególnych agend, niżli w  centralnym  za­
rządzie, aczkolwiek wyżej wyszczególniony zakres tw orzy minimum działal­
ności, niektóre z kom isarjatów  utw orzyły także i inne deputacje. W  miarę je d ­
nak postępującej reorganizacji adm inistracji komunalnej, znoszono poszcze­
gólne deputacje, łącząc pokrew ne agendy w jedną całość.

Przedsiębiorstw a użyteczności publicznej, gazownia, wodociągi i elek­
trow nia, m ajątki ziemskie i lasy, hale targow e i rzeźnie, otrzym ały specjalne 
dyrekcje. Gazownia, elektrow nia i w odociągi zostały oddane 8.XII.1923 r. 
specjalnie utw orzonej spółce akcyjnej: (société m ixte), w  której uczestniczyło 
miasto. U rząd węglowy zniesiono. W^ ten sposób okazała się zbędna specjalna 
deputacja przedsiębiorstw  użyteczności publicznej. D obra miejskie oddano 
nowo utworzonej spółce z ogr. odpow. ,.Tow arzystw o domenów miejskich“ . 
Podobnie, jak  w przedsiębiorstw ach użyteczności publicznej, chodziło i w  ad ­
m inistrowaniu dobram i miejskiemi o ściśle handlow e prow adzenie gospodarki, 
niekrępowanej zależnością od centralnej adm inistracji kom unalnej. D eputacja 
dla dóbr miejskich obejmowała w  ten sposób tylko lasy miejskie, k tóre zosta­
ły następnie również w yodrębnione w  sam odzielne przedsiębiorstw o o podsta­
w ach pryw atno - praw nych, przy  udziale jednak  m iasta w  kapitale i zarządzie 
nowoutw orzonej spółki. Specjalną deputację tary fow ą (płac i umów zbioro­
wych) zniesiono. D eputację pracy  i przem ysłu przemieniono na deputację dla 
popierania handlu i przemysłu. Zniesiono również deputację dla odzieży 
i św iadczeń (zakupów ), tw orząc w  formie spółki z ogr. odp. dwie placówki 
berlińskie ,,T ow arzystw o Z akupów “ i ,,Tow. odzieży“ .

D eputację dla urzędu żywnościowego ograniczono do spraw  targow isk, 
hal i rzeźni. W  zakresie komunikacji zmniejszono w ydatn ie zakres deputacji 
kom unikacyjnej, organizując szereg linij kom unikacyjnych (tram w ajow ych, 
autobusow ych i t. d .), w  eksploatacje oparte na pryw atno-praw nych zasadach 
w  formie mieszanych spółek akcyjnych luib z ogr. odp. W  ten sposób pozo-
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stał p rzy  deputacji kom unikacyjnej z czasem tylko zarząd taborem  miejskim, 
w raz z czyszczeniem miasta. D eputacja ta została również zniesiona, wobec 
zbyt szczupłego zakresu agend. W reszcie  połączono w  jednej deputacji opie­
ki społecznej (ogólnej dobroczynności) spraw y opieki nad młodzieżą, właści­
wej opieki i opieki nad poszkodowanymi wojną. Podobnie połączono w jednej 
deputacji spraw y budownictwa pod i nadziemnego.

' Do spraw  organizacji w ładz miejskich powołano do życia specjalną „de- 
putację m ieszaną“ , złożoną z 8 członków M agistratu , 16 radnych i 4 delega­
tów kom isarjatów  lokalnych. Z adaniem  tej komisji było opracowanie osta­
tecznych ram i sta tu tów  organizacyjnych w^ladz i instytucyj miejskich, przy- 
czem jako naczelną zasadę przyjęto jednolitość i prostotę całej budowy, gru­
pując w odrębnych działach wszystkie pokrewne agendy miejskiej admini­
stracji. Specjalna komisja dla uproszczenia adm inistracji, złożona z 3 ru tyno­
wanych urzędników, zajęła się opracowaniem planów reform y urzędowania. 
Prócz połączenia reg istra tury  z ekspedycją w  rękach ekspedjenta, k tóry uzy­
skał poza pewnemi w yjątkam i praw a kontroli i sam odzielnego załatw iania po­
mniejszych spraw  danego działu adm inistracji, przeprow adzono na podstawie 
planu komisji zniesienie szeregu odrębnych, a należycie niewyzyskanych kan- 
celaryj., ograniczono w ew nętrzną korespondencję, upraszczając system załat­
wiania spraw, następnie zniesiono szereg biur, nie mających podstaw  dla sa­
modzielnej egzystencji,

W  ten sposób zniesiono dotąd istniejące jako odrębne, biuro meldunków 
mieszkańców, kasę pożyczkową, biuro naw odnień i odwodnień, urząd odzie­
żowy, urząd podatkow y i t. d., wcielając je w  odpowiednie większe jednostki 
adm inistracyjne, więc np. urząd podatkow y do centralnego zarządu finanso­
wego (podatkow ego) m iasta i t. d. Dzięki tej reorganizacji biurowości usunię­
to przeszło 5.000 sił kancelaryjnych, uzyskując równocześnie bardzo znaczne 
oszczędności rzeczowe, oraz adm inistracyjne. R eorganizacja sam orządu miej­
skiego Berlina, nie jest bynajmniej jeszcze ukończona, idąc jednak stanowczo 
po linji ograniczenia do niezbędnej konieczności ilości samodzielnych depu- 
tacyj i decernatów, oraz uproszczenia systemu adm inistracji komunalnej.

Reorganizację adm inistracji kom unalnej przeprow adzają obecnie prawie 
wszystkie sam orządy miejskie państw  zachodnich, pod wpływem długotrw a­
łego przesilenia i pogorszenia sytuacji finansowej miast w  związku ze zmniej- 
szonemi świadczeniami podatkowemi na cele sam orządu.

W  Stanach Z jednoczonych Północnej Ameryki, reprezentuje to rozbicie 
adm inistracji komunalnej n a  szereg komisyj system board  .. type, polegający 
na powołaniu przez majora szeregu boards - deputacyj (komisyj) wzgl. komi­
sarzy. Były więc obok głównych komisyj szkolnych i opieki społecznej w  sze­
regu miast amerykańskich, specjalne komisje policji, ogrodnictwa, pożarni-
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ctwa, czyszczenia miasta, kanalizacji, opieki nad ubogimf itd., tak iż rozdrob­
nienie i rozproszkow anie agend poczyniło tu  groźne dla jednolitości admini- 
stacji komunalnej postępy. D eputacje powoływały nadto odrębnych urzędni­
ków i pracowników, co wprowadziło zupełny chaos w adm inistrację miejską.

W  niektórych m iastach niemieckich, święci dotąd tryum fy zasada rozbi­
cia pokrewnych naw et funkcji w  odrębne decernaty, k tórych  ilość przewyższa 
kilkakrotnie liczbę głównych działów adm inistracji komunalnej. N astępnie sy­
stem urzędowania, przewlekły dzięki istnieniu szeregu instanćyj powiększa 
tyllko biurokratyczną pisaninę i koszty. Spraw y naw et nie szczególniej wagi 
przechodzą z rady  miejskiej do m agistratu, z m agistratu  do decernatu, stąd 
do zarządu specjalnej komisji, by trafić do dyrektora m agistratu, kierownika 
urzędu, czy w ydziału i znaleść wreszcie załatw ienie przez danych referentów . 
Często spraw y przechodzą tę drogę tam i z powrotem  kilkakrotnie. W  wielu 
zarządach miejskich praw nicy —  m ają nadal pełną hegem onję nad fachow ca­
mi różnych gałęzi.

D yrektor danego urzędu, czy instytucji, nieraz siła organizacyjnie i fa­
chowo pierw szorzędna, musi uzgadniać stanowisko z decernentem , nie mając 
wolnej ręki tam, gdzie ponosi często pełnią odpowiedzialność. W  coraz w yż­
szym jednak stopniu zwycięża pogląd, iż urzędy, v/ydziały, decernaty  i t. p. 
w inny obejmować najgłów niejsze działy adm inistracji kom unalnej, przy rów- 
noczesnem ograniczeniu do minimum kilkakrotnego badania tej samej spraw y 
przez rów norzędne czynniki.

W  obrębie danego działu, kierownik ponoszący odpowiedzialność, winien 
mieć ściśle sprecyzow ane kompetencje, uniezależniające go od każdorazow ej 
aprobaty. "W ystarczy tu opracow anie szczegółowego planu działalności, k tóry 
musi zatw ierdzić delegacja, zarząd, czy komisja, natom iast ustaw iczne zacią­
ganie opinji, a naw et zatw ierdzanie ze strony ciał kolegjalnych, mija się z ce­
lem, niejednokrotnie szkodząc wręcz sprawie. W sze lk a  podw ójna i potrójna 
robota kilku instytucyj, urzędów i delegacyj w inna być w ykreślona z agend 
komunalnych, które muszą być kierow ane niekrępow aną inicjatyw ą przy peł­
nej odpowiedzialności z wykluczeniem wszelkiej drobiazgowości i b iurokra­
tycznego ,,uzgadniania“ , zabijającego wręcz najracjonalniejsze naw et poczy­
nania.

D ą żność do uproszczenia adm inistracji komunalnej nasunęła naw et jed­
nemu z praktyków  sam orządowych *) myśl ograniczenia głównych działów 
adm inistracji komunalnej do 3 zasadniczych decernatów  (w ydziałów ), a to 
decernatu technicznego, gospodarczego i opieki społecznej.

Ardh., John, Technik, Wirfcschaft, Volkspflege im Komniunaldienst. 1925.
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D écernât gospodarczy obejmowałby dział skąrbow y i podatkow y, wraz- 
z kasą i urzędem rachunkowym , oraz kasę oszczędności, nadto zarząd lasami 
i m ajątkam i miejskiemi. Czw artym  decernatem  kierowałby nadburm istrz, jako 
generalny décernent, m ając przydzielone sobie spraw y ogólnej administrącji*,- 
spraw y personalne, praw ne i prasow e. N iew ątpliw ie dla mniejszych miast 
ilość 4 lub 5 wydziałów  wysitarczyłaby w  zupełności, w  każdym  razie odrębny 
dział musi tworzyć szkolnictwo, które w  podziale architekty Johna nie znaj­
duje specjalnego uwzględnienia, należąc do decernatu opieki społecznej. D é­
cernât techniczny obejmuje tu urząd rozbudow y, policję budow laną i p o rad ­
nictwo budowlane, miernictwo miejskie, budownictwo nadziem ne i podziem ­
ne, wreszcie wodociągi, kanalizację i oświetlenie, oraz przedsiębiorstw a 
miejskie.

D ecernat opieki społecznej obejmuje wedle podziału Johna policję, w raz 
z służbą ruchu i urzędem  meldunkowym i stanu cywilnego, urząd zdrow otnoś­
ci i szpitalnictw a, u rząd szkolny i opieki nad młodzieżą, opiekę nad  ubogimi, 
urząd mieszkaniowy, rzeźnie i targowiska, straż ogniową, kąpieliska, wreszcie 
spraw y sztuki, nauki i kultury.

Podział ten przedstaw ia poza brakiem systemu pow ażne luki zwłaszcza 
w dziale opieki społecznej. N ie mówiąc już o szkolnictwie, które w ykazuje 
przynajm niej form alny związek z opieką nad młodzieżą, należy stwierdzić, że 
spraw y rzeźni i targowisk, oraz bezpieczeństwa łączą się nader luźnie z w łaś­
ciwą opieką społeczną. Podobnie spraw y kom unikacyjne nie są po trak tow a­
ne odrębnie, pomimo tego, że nietylko dla stolicy i większych, ale także i mniej­
szych miast, kwest ja tanich i dogodnych środków  lokomocji przedstaw ia nie­
zmiernie doniosłe znaczenie. Niemniej ograniczenie zasadniczych działów a d ­
ministracji komunalnej, do możliwie najmniejsze|j cyfry wydziałów, czy depar­
tamentów ma za sobą ze stanow iska uproszczenia i ulepszenia adm inistracji sa­
morządowej duże znaczenie i w  tym kierunku daje podział arch. Johna z D o rt­
mundu pewne punkty wytyczne. W  obrębie zarządów , czy decernatów  istnieć 
winna jak najdalej idąca samodzielność poszczególnych działów adm inistracji 
komunalnej, poręczona przez możliwie staranny  dobór fachowców i organiza­
torów. Przez ograniczenie liczby departam entów  (decernatów ) osiąga się nie­
tylko większą jednolitość zarządu miejskiego, lecz nadto  pow ażną oszczęd­
ność w  m aterjale urzędniczym na stanow iskach kierowniczych, kancelary j­
nych, buchalteryjnych, sekretarskich i t. d.

Ilości samodzielnych działów adm inistracji komunalnej (decernaty, 
sekcje, wydziały, departam enty i t. d.) nie da się z góry ściśle ustalić, zależy 
ona od ilości mieszkańców, socjalnego i zawodowego składu ludności, obsza­
ru miasta, rozwoju przem ysłu, handlu, bankowości i komunikacji, m ajątku 
i dochodów m iasta, rozwoju przedsiębiorstw  kom unalnych i t. d. Niemniej na
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-każdy.m stopniu  rozw oju adm inistracji komunalnej da się ustalić główne jej 
‘działy, adm inistrow ane, jak  szkolnictwo, zdrowotność, opieka społeczna itd., 
odrębnie pod kierunkiem  sił fachowych, w yposażonych w daleko idącą sa ­
m odzielność i p rerogatyw y. Siły kierownicze bynajm niej nie muszą mieć w y­
kształcenia prawniczego, jak  to jednostronnie dotąd ma miejsce w adm ini­
stracji niemieckiej i austrjackiej, a  przeciw nie zależnie od rodzaju pracy po­
żądane jest w ykształcenie fachowe w  danej; gałęzi, oczywiście przy  zapew ­
nieniu m aterjałowi urzędniczemu;, drogą specjalnych uczelni adm inistracyj­
nych i komunalnych, ogólnego wykształcenia, zwłaszcza ekonomicznego i ad ­
m inistracyjnego. U dział czynnika obywatelskiego, wziętego w prost z w ar­
sztatu pracy i praktyki, jest wielce pożądany, jako przeciw staw iający się od­
pornie ibiurokratyzmowi zaw odow ych urzędników. Niem niej, jeśli chodzi o 
dobór łudzi dla służby miejskiej, rozstrzygający jest nietylko pewien poziom 
wiedzy ogólnej i zawodowej, lecz także indyw idualność organizacyjna, 
zwłaszcza na kierowniczem stanowisku, pełna in icjatyw y i energji w przepro­
w adzeniu zadań adm inistracyjnych, umiejętność obchodzenia się z m aterjałem  
podw ładnym  i ludnością. Połączenie w  zarządzie m iasta i poszczególnych u- 
rzędach miejskich fachowców różnych gałęzi w iedzy i praktyki, więc p raw ­
ników, ekonomistów, inżynierów, lekarzy, buchalterów , handlowców, nau ­
czycieli i t. d., jest niezbędne dla adm inistracji komiunałnej, niemniej wszyscy 

; pracow nicy i urzędnicy miejlscy winni mieć bez względu na swe specj alne 
studja odpowiednie wykształcenie adm inistracyjno - gospodarcze, zdobyte na 
specjalnych uczelniach i kursaclh adm inistracji komunalnej, o czem zresztą bę­
dzie poniżej jeszcze mowa.

A dm inistracja miejska średnich m iast niemieckich obejmuje przew ażnie 
pięć do sześciu decem atów , pozostających pod naczelnom kierownictwem de- 
cernentów  z łona m agistratu.

1 ) D écernât ogólny (personalny i adm inistracyjny),
2) D eoernat szkolnictwa i kultury,
3) D écernât budow nictw a, osadnictw a i w łasności ziemskiej,
4) D ecernat podatkow o - finansowy,
5) D ecernat opieki społecznej,
6) D ecernat miejskich przedsiębiorstw .
P ierw szy decernat pozostaje pod kierunkiem  nadburm istrza, lub jego za­

stępców, decernat II złączony jest w  mniejszych m iastach z decernatem  I, 
który obejm uje nad to  p o lîtję.

Ścisły podział deputacyj i decem atów , w  naszych w arunkach delegacyj. 
zarządów  i wydziałów , jest zarazem  najtrw alszą podstaw ą dla jednolitej o r­
ganizacji organów  w ykonaw czych i urzędów  miejskich, które w inny zarów no 
co do ilości, jak  Î zakresu działania odpow iadać ściśle głównym gałęziom ad-
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m inistracji i polityki kom unalnej. W p raw d z ie  nie brakło prób zejścia w o r­
ganizacji władz i instytucji miejskich z zasady resortowej w  kierunku utw orze­
nia odrębnych placów ek adm inistracyjnych w rodzaju  decernatu stanu śred­
niego, robotniczego i t. d., li:cz próby te są dotąd raczej odosobnione, nie mo­
gąc liczyć na realizację w  najbliższym czasie, wobec konieczności ze stano­
wiska choćby oszczędnościowego skupienia wszystkich agend miejskich w kil­
ku wielkich działach o zdecydowanym  zakresie działania i ściśle ustalonych 
kompetencjach.

Dążenie do uproszczenia i ujednostajnienia adm inistracji komunalnej 
w inno znaleść swój w yraz zarówno na terenie organizacji przedstaw icielstw a 
miejskiego, jak i na terenie organizacji miejskich organów  i w ładz w ykonaw ­
czych. W^brew rozpowszechnionemu zwyczajowi szeregu miast, których de- 
putacjom  i decernatom , komisjom i radom  zarządzajiącym nie odpow iadają 
w  ilości i organizacji poszczególne biura i urzędy miejskie, uważamy, iż ze 
stanow iska jednolitości adrndnistracji komunalnej najbardziej pożądana jest 
zupełna zbieżność organizacyjna, czynników uchw alających i kontrolujących, 
więc decernatów  i deputacyj (zarządów , delegacyj) z odpowiedniemi działa­
mi w ładz wykonawczych (wydziałami, sekcjami, urzędami i t. d .). Z naczy to 
innemi słowy, że dział oświaty i kultury winien grupować wszystkie agendy 
dotyczące szkolnictwa, kultury i sztuki i że na czele delegacji (deputacji) tego 
wydziału winien stać ławnik lub decern-ent z przedstaw icielstw a miasta ( magi­
stra tu ), a na czele urzędu szkolnego szef wydziału, jako fachowy urzędnik 
miejski. Decernenci i ławnicy wielkich działów adm inistracji komunalnej nie 
powinni mieć równoczesnych zajęć kierowniczych i kontrolnych w kilku gałę­
ziach adm inistracji miejskiej, pom ijając oczyw iście kołegjalne załatw ianie 
spraw  w m agistracie. K um ulacja stanow isk, tak  częsta u nas w  przedstaw i­
cielstwie saanorządowem, nie wychodzi na dobre, ani spraw ności służby, ani 
idei przedstaw icielstw a obywatelskiego.

Celem musi tu być zupełna jednolitość adm inistracji komunalnej, wielkie- 
agendy w  rodzaju szkolnictwa, opieki społecznej i t. d, w inny być skupione 
w odrębnych w ydziałach i decernatach pod kierunkiem osób z przedstaw iciel­
stw a miejskiego i ciała urzędniczego, co nie przeszkadza, iż poszczególne 
szkoły, szpitale i szereg instytucyj miejskich danego działu adm inistracji ko­
munalnej może otrzym ać w granicach sta tu tu  daleko idącą samodzielność 
i praw o inicjat-ywy. Biura, urzędy, zakłady i instytucje, nie odpow iadające 
jednolitem u podziałowi zarządu m iasta na główne działy adm inistracji komu­
nalnej ulegają na Z achodzie w  coraz wyższym stopniu likwidacji, jako od­
rębne jednostki adm inistracyjne, przy równoczesnem wcieleniu ich do dane­
go działu adm inistracji.

U w ażam y więc za przestarzały  system, istniejący dotąd w  wielu prowin-
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cjonalnych m iastach niemieckich, mocą którego decernaty obejm ują szereg 
urzędów samodzielnych, nieraz luźnie z sobą związanych. W  mieście Guben 
np. decernat I (ogólny) obejmuje urząd centralnej adm inistracji, biuro per­
sonalne, urząd oświatowy, urząd bezpieczeństwa, urząd statystyczny  i urząd 
stanu cywilnego, decernat II urząd mieszkaniowy, budowniczy i własności 
ziemskiej, decernat III urząd podatkow y, izbę obrachunkową, główną kasę 
i zarząd finansow y, decernat IV  urząd  opieki społecznej', u rząd pracy i urząd 
ubezpieczeń, decernat V  aprow izację i przedsiębiorstw a. O  ile system ten od ­
powiada zwyczajnem u podziałowi na referaty, to pom ijając niczem nieuzasad­
nione połączenie spraw  szkolnych z adm inistracją ogólną i policją, należy 
uznać ten stan rzeczy za racjonalny.

O  wiele jednak bardziej celowe jest zwłaszcza dla wielkich miast zgru­
powanie wszystkich agend pokrew nych w jednym  urzędzie, czy wydziale, 
który oczywiście musi być podzielony na poszczególne działy, czy referaty, 
zależnie od rzeczowych funkcyj danej gałęzi adm inistracji. W ydzia ł taki, zaw ­
sze odpow iadający jak najściślej poszczególnym działom adm inistracji kom u­
nalnej, musi być poddany co do zasadniczeg'O kierunku polityki komunalnej 
specjalnej komisji, delegacji, czy deputacji, złożonej z przedstaw icieli repre­
zentacji miejskiej i obyw atelstw a. Delegacje te jednak nie powinny również 
przekraczać kompetencji i podziału wedle głównych działów adm inistracji ko­
munalnej, tak, iż jednostka zasadnicza, więc wydział, czy departam ent opieki 
społecznej winien mieć specjalną deputację, (zarząd, komisjię, delegację i t. d.) 
oraz specjalnego decernenta (ław nika), jako przew odniczącego zarządu. Jest 
to najprostszy  sposób osiągnięcia pełnej jednolitości zarządu adm inistracyj­
nego i taką też lub zbliżoną organizację posiada już obecnie szereg m iast za­
chodnich, oraz główne m iasta Polski. W  deputacjach, komisjach, delegacjach 
i t. d. biorą udział również osoby z poza reprezentacji miasta, co tern bardziej 
poręcza wsp'ółudział czynnika fachowego i obywatelskiego. D eputacja, czy ko­
misja opieki społecznej, składa się w  takich w ypadkach z szeregu czynników 
obywatelskich i samorządowych, mogących współdziałać w  wielkim dziele 
opieki z tytułu urzędu lub zasług społecznych. W  jednem z miast niemieckich 
(G uben) do deputacji opieki (W ohlfahrtsausschuss) wchodzą jako członko­
wie nadburm istrz (przew odniczący), décernent, miejski lekarz, kierowniczka 
opieki socjalnej (leitende Socialbeam tin) i kierownik urzędu ppieki, nadto 
kilku radnych i w ybrani przez reprezentację miejską delegaci organizacyj 
społecznych i dobroczynnych. D eputacja ta tw orząca zbyt liczne ciało ma 
jeszcze rodzaj komitetu wykonaw czego (prezydijum), które zbiera się częściej 
i k ieruje bezpośrednio agendam i opieki, ustalając w ytyczne dla kierownika 
urzędu opieki' i zdrowotności, jako organu w ykonaw czego. N ależy tu zazna­
czyć, iż opieka społeczna w  G uben centralizuje w szystkie agendy opieki, w raz
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z zdrowotnością, co wielce ułatw ia racjonalną adm inistrację tej najw ażniej­
szej obecnie gałęzi zarządu miasta.

W ielkim  krokiem naiprzód w  rozwojiu adm inistracji komunalnej j'est prze­
niknięcie zarządu miejskiego w coraz wyższym stopniu czynnikiem ekono­
micznym.

W^ szeregu m iast zachodnich utw orzono —  jak  o tern była mowa pow y­
żej —  specjalne placówki i urzędy gospodarcze, k tóre miały na celu ustalenie 
wytycznych polityki komunalnej i realizację we wszystkich działach gospo­
darki miejskiej naczelnej zasady ekonomicznej ,,jak najm niejszym  kosztem, 
jak  najw iększe rezu lta ty“. D yrektor D r. H erbst, słusznie stw ierdza tedy w 
jednym  z artykułów  ,,iż ekonomiście musi być w  wyższym stopniu, niżli to 
miało miejsce dotychczas, zapewniony wpływ  na adm inistrację miejską, musi 
on być rów noupraw niony w miejskich kollegjach adm inistracyjnych, skoro 
pozostaje w  ścisłym kontakcie z miejscowem życiem gospodarczem , znając 
najlepiej jego potrzeby i postu laty“ . S tąd utw orzono w  niektórych m iastach 
specjalne stanowisko radcy ekonomicznego na wzór radcy praw nego.

Polityki komunalnęj nie da się prowadzić jednolicie i systematycznie, a 
przedewszystkiem celowo bez uwzględnienia podstaw  ekonomicznych. To, co 
w niektórych zarządach miejskich nazyw a się gospodarczą funkcją, nie ma 
nic w spólnego.z ekonomiką kom unalną, (np. zakupno rekw izytów  kancelaryj­
nych i t. d.) faktem jest bowiem, iż o ile lekarz, praw nik i inżynier wyrobili 
sobie oddaw na .należne stanow iska fachowe w  adm inistracji kom unalnej, o 
tyle ekonomista, pomijając niektóre z bardziej nowoczesnych zarządów  więk­
szych miast, pozostaje najczęściej poza adm inistracją komunalną, niew ątpli­
wie z wielką szkodą dla spraw ności i oszczędności urzędow ania. W chodzi tu 
w  rachubę naw et utw orzenie odrębnych i samodzielnych decernatów, (w ydzia­
łów ekonom icznych) celem ułatw ienia im w obrębie dzisiejszej s truk tu ry  m a­
gistratów , skutecznej i odpowiedzialnej pracy. W y d z ia ł ekonomiczny mógłby 
oddać nieocenione usługi w  przeprow adzeniu nowoczesnej organizacji p roduk­
cji, obrotu i pracy miejskiej na podstaw ie daleko idących oszczędności, oczywiś­
cie racjonalnie i ewolucyjnie realizowanych, a nadto współudział czynnika eko­
nomicznego w  opracowywaniu budżetu i planu organizacyjnego adm inistracji 
komunalnej mógłby zapobiec skutecznie niepożądanem u rozrostow i agend 
i w vdatków  komunalnych.

M iasto W iedeń  grupuje w  I dziale adm inistracyjnym  spraw y personal­
ne, kontrolę, funkcje reprezentacyjne i t. d., w  II dziale skarbowość, w  III 
opiekę i zdrowotność, w  IV  politykę socjalną i budownictwo mieszkaniowe, 
osadnictwo, urząd pracy i zawodów, w  V  spraw y techniczne, więc cegielnie, 
kamieniołomy, m aterjały  budow lane (produkcja i oibrót), oddział au t cięża­
rowych i osobowych, ogrody, kąpieliska, kanalizację, budowę ulic, mostów
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i t. d. D ział V I obejm uje spraw y aprow izacyjne, targi, hale i rzeźnie, domy 
składowe, urząd gospodarczy, piekarnię, resitauraęj.ę w ratuszu, adm inistra­
cję domów, szkolnictwo, lasy i m ajątki gminne. G rupa V II łączy ogólne sp ra­
wy adm inistracyjne, bezpieczeństwo, straż ogniową, oświatę ludową, archiwa, 
zbiory, wybory, administracjię spraw  ludności (stanu cywilnego itd .). W re sz ­
cie dział V III obejmuje przedsiębiorstw a miejskie, gazownię, elektrownię, 
tram w aje, zakład pogrzebowy, reklamę miejską i t. d. P lan  ten nie zaleca się 
bynajmniej jasnością i przejrzystością układu. Połączenie szkolnictwa z rzeź­
niami, aprowizacją, domami składowemi, lasami gminmemi, lub ośw iaty poza­
szkolnej (ludow ej) z bezpieczeństwem i strażą ogniową, jest w praw dzie w ię­
cej... groźne, niż połączenie samochodów z m aterjałam i budowlanemi, niemniej 
nie jest celowe i może być podyktow ane jedynie względam i personalnem i 
i miejscowemi. N a  podkreślenie zasługuje jednak racjonalne skupienie agend 
technicznych i aprow izacyjnych, każde pod wspólnem i jednolitem kierowni­
ctwem.

Ilość osób, zajętych w adm inistracji i przedsiębiorstw ach kom unalnych 
W^iednia w ynosiła w  r. 1919 54,777, w  r. 1926 50,413, jest to więc spadek 
nieznaczny, jeśli się zważy, iż. rok 1919 był okresem przym usowej gospodark ' 
aprow izacyjnej. N a 50.413 urzędników  i pracow ników  przypada 6841 osób 
zajętych właściwemi funkqjami zwierzchniczemi, 11,072 w  zakładach i insty­
tucjach, zależnych od centralnej administracja zwierzćhniczej, 7,204 w  zarzą­
dzie szkolnym i 25,296 we w łasnych przedsiębiorstw ach kom unalnych. Koszty 
poborów urzędniczych i pracowniczych, wydziałów  adm inistracyjnych i p rzed­
siębiorstw  figurują w  prelim inarzu w  roku 1926/27 z sumą 143.890.900 szyl- 
lingów na oigólną sumę w ydatków  zwyczajnych 437,276.130 szyli., tw orząc 
33% budżetu w ydatkow ego. Z adaniem  racjonalnej polityki personalnej jest 
dążenie do zmniejszenia w ydatków  na właściwą adm inistrację zwierzchniczą, 
w ydatki bowiem personalne w  przedsiębiorstw ach i zakładach są często w y­
datkami produkcyjnem i, dotyczącemi bezpośrednio robocizny i wytwórczości, 
lub też usług lekarskich, szkolnych i t. d.

Z  drugiej strony szereg agend i przedsiębiorstw  kom unalnych w ykazuje 
poważny rozrost w  związku z soqjalizmem m unicypalnym m iasta W iedn ia . 
O becny zarząd gminy W ied n ia  rozpoczął urzędow anie od zakazu przyjm ow a­
nia nowych urzędników, przez co uzyskano pewne oszczędności (miejsca 
opróżnione przez śmierć, em erytury i t. d .), nadto  przeszło 1000  pracowników 
zrezygnowało z posad miejskich, otrzym ując odpraw ę, zależną od ilości lat 
służby.

W  podziale agend poczyniono w ostatnich latach znaczne ulepszenia. 
Dawniejsze odrębne działy opieki, fundacji i opieki nad ubogimi połączono
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w jeden w ydział opieki społecznej, spraw y komunikacyjne połączono*) nie­
zbyt zresztą szczęśliwie z działem policji budowlanej, praw ne spraw y w odne 
z oddziałem  praw nym  wodociągów, który prow adzi nadto spraw y rolnicze 
(m eljoracyjne). Spraw y przemysłowe i spółdzielcze, dotąd rozrzucone po kilku 
wydziałach zgrupow ano w  jednym  referacie, nad to  osiągnięto daleko idące 
zespolenie zbyt rozdrobnionych agend technicznych, scentralizow ano również 
adm inistrację domów i gruntów  miejskich, dotąd rozrzuconą po szeregu w y­
działów. W  centralnym  urzędzie d la opieki nad młodzieżą zgrupow ano w szy­
stkie agendy, dotyczące tej dziedziny. Z m iany te niezawsze zresztą obmyślane 
system atycznie, przyczyniły się jednak do w ydatnego zmniejszenia w ydatków  
i przyspieszenia toku Załatwienia, tern bardziej, że równocześnie ulepszono 
metody urzędowania, zastąpiono telefonicznym li osobistym kontaktem  bez­
płodną pisaninę biurokratyczną, specjalnie zakorzenioną w A ustrji i W iedniu , 
oraz powołano na kierownicze placówki siły fachowe, znane z inicjatywy 
i zmysłu organizacyjnego.

U łatw ia racjonalną organizację komunalnej adm inistracji wiedeńskiej fakt, 
iż gmina m. W iedn ia  jest zarazem  krajem  związkowym, w ładzą polityczną 
I i II instancji, załatw iając pewne spraw y adm inistracyjne w ostatecznej in 
stancji. Pomimo tego gmina W ied n ia  załatw ia wszystkie spraw y temi samemi 
siłami (tylko 2  nowe urzędy: rekursow y i policji bezpieczeństw a).

Bardzo poważne zdobycze osiągnięto w  racjonalizacji rachunkowości i 
biurowości. Oddzielono przedewszystkiem  kontrolę od likwidacji ł rachunko­
wości kam eralnej. .Niezależny od m agistratu urząd kontroli w ykonuje obecnie 
ndetylko kontrolę rachunkową, ale i gospodarczą, w yw ierając doniosły wpływ 
na uproszczenie i udoskonalenie adm inistracji. W  rachunkowości i kasowości 
przeprow adzono cały szereg ulepszeń (zniesiono kilkakrotne w pisyw anie tych 
samych pozycyj), nadto w prowadzono podw ójną buchalterję w  miejsce kam e­
ralnej rachunkowości w  przedsię'biorstwach kom unalnych i zakładach miej­
skich, prow adzonych handlow o (rzeźnie, tabory, hale i t. d.) a opartych na 
sam owystarczalności. Szereg adm inistracyjnych wydziałów, nadających się 
do gospodarczego prow adzenia, zmieniono na przedsiębiorstw a komunalne 
i zakłady sam ow ystarczalne.

W  miejskich zakładach wytw órczych i przeróbczych zastąpiono pracę 
ręczną nowoczesnemi urządzeniam i maszynowemi, szczególnie w  zakresie 
budow y d konserw acji dróg, oraz wzorowego w W iedn iu  czyszczenia ulic, 
wywozu śmieci i w yzyskania odpadków. Ilość robotników, zajętych przy 
czyszczeniu ulic zmniejszyła się dzięki mechanicznym urządzeniom  z 4000 na 
1.200. Równocześnie zorganizow ano urzędników  i pracow ników  w pewne

0  Por. W ydaw nictw o ,,Das neue W ie n ” W iedeń 1926, Tom  I. Str. 172.
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grupy, zbliżone w ykształceniem  i funkcjami, do grupy średniej służby komu­
nalnej należą wszyscy pracownicy, pełniący funkcje, niewym agające wyższego 
w ykształcenia, bez względu na rodzaj służby.

Bardzo szeroki rozrost funkcyj gminnych w  W iedniu , przy równoczesnym 
żywotnym rozw oju właściwych zadań adm inistracji kom unalnej, w szkolni­
ctwie (nowoczesne szkoły pracy i doskonale prow adzone szkoły zaw odow e), 
opiece społecznej, budownictwie mieszkaniowem, zdrowotności i higjenie, 
urządzeniach socjalnych, ogrodnictwie, przedsiębiorstw ach użyteczności pu­
blicznej, aprowizacji, i t. d. św iadczy o wysokich postępach, jakie zarząd  m. 
W iedn ia  osiągnął ostatnio, dzięki coraz bardziej udoskonalonem u podziałowi 
pracy, szeroko stosowanemu poradnictw u zawodowemu i psychotechnice 
(zwłaszcza niższa służba miejska i robotnicy), oraz naukowej organizacji, 
pracy.

Podobnie pod ścisłym wpływem’ tradycyj lokalnych pozostaje podział 
agend w  Paryżu, *) k tóry  obejmuje wedle prelim inarza budżetow ego oddział 
finansowy i podatkow y, centralną adm inistrację prefektury, higjenę i zdro­
wotność, oraz opiekę mieszkaniową, kasę gminną, straż ogniową, służbę po­
grzebową, techniczne spraw y (P refek tu ra  Sekw any) architekturę i sztukę, dro­
gi publiczne, oświetlenie, parki i ogrody, oraz tabory, zaopatrzenie w  wodę, 
szkolnictwo (elem entarne, zawodowe, średnie i w yższe) opiekę społeczną i 
urząd bezpieczeństw a publicznego. Odnajdujjemy tu główne gałęzie adm ini­
stracji komunalnej bez jednak system atycznego układu.

111. Podział ^g en d  kom unalnych w Polsce.

Z arów no działy administrńcyjme, jak przedew szystkiem  przed­
siębiorstwa i zakłady, prow adzone na sposób gospodarczy, muszą być tak 
skonstruow ane, by naukow a organizacja w  coraz wyższym stopniu obejmu­
jąc adm inistrację publiczną mogła być tu zastosow aną w  całej pełni, osiągając 
potanienie i uspraw nienie działalności samorządowej!. W arunkiem  sine qua 
non jest w  tej dziedzinie przedew szystkiem  zw arty  i celowy podział agend, 
ułatw iający podział pracy, racjonalizację i kontrolę. Jak się przedstaw ia w 
świetle dotychczasow ych rozw ażań organizacja i podział agend komunalnych 
w Polsce. Bierzemy pod uw agę zarząd stolicy, jako najbardziej zbliżonej do 
wielkich miast zachodnich.

Porów naw cze traktow anie organizacji i zakresu działania adm inistracji 
kom unalnej stolicy jest o tyle utrudnione, iż w edle uchw ały Komitetu dla 
spraw  Królestwa Polskiego z dni 7. V II  1870 r. (D z. P r. tom 70) szereg

')  Por. Latour: R apport Général sur le Projet de Budget primitif de 1925.
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agend, należących dziś do adm inistracji komunalnej stolicy przekazano do 
kom petencji gubernatorstw a i oberpolicm ajstra (sp raw y zdrowotne, budow ­
lane, szpitalnictw o). U staw a z dnia 24 sierpnia 1902 oddała M agistratow i 
zam kniętą opiekę społeczną, zw aną wówczas dobroczynnością publiczną. Z  
wybuchem w ojny utw orzono w  W arszaw ie  Komitet obywatelski, k tóry oibjął 
znaczną część obecnych agend miejskich. Prezesem Komitetu został mianowa­
ny  przez niemieckie w ładze okupacyjne iprezydlent miasta, co jeszcze bar­
dziej zespoliło adm inistrację kom unalną z komitetem obywatelskim, który 
spraw ow ał zresztą funkcje rady  miejskiej!. W yłoniony  przez Komitet, Z arząd  
miejski spraw ow ał w ładzę i funkcje wykonawcze, obejmując zwolna szkol­
nictwo, bezpieczeństwo publiczne, zaopatrzenie ludności, teatry, roboty publicz­
ne itd., a nawet pewne funkcje ściśle państwowe, jak urząd miar i wag, pocz­
tę, zapomogi rezerwistom itd. *). Z akres adm inistracji miejskiej osiągnął 
wówczas swój maksymalny punkt rozwoju, był on naw et szerszy, niż obecnie, 
acżkoilwiek, jeśli o m erytoryczną stronę chodzi, zależny w  całej pełni od za­
rządzeń władz okupacyjnych. T . zw. ordynacja Beselera z r. 1916 sankcjonuje 
do pewnego stopnia ów faktyczny, wielce żywotny rozwój sam orządu stolicy, 
kładąc pierwsze form alne podstaw y praw ne dla dalszego rozwoju sam orzą­
du, Sam orząd stolicy obejmował wówczas siprawy finansow e miasta, w rar 
z zarządem majątkiem gminy, szkolnictwo, opiekę społeczną, komunikacje, 
bezpieczeństwo publiczne, zdrowotność, szpitalnictwo, spraw y aprow izacyjne 
w raz z policją targow ą i rzeźniami, wodociągi i kanalizację i t. d. t. j. główne 
działy obecnej adm inistracji kom unalnej. N adzór rządow y ze strony  władz 
okupacyjnych szedł daleko, zwłaszcza w  zakresie aprow izacyjnym  i spraw 
polityczno - wojskowych. D opiero dekret o sam orządzie z dn. 4.II.1919 roku 
kładzie trw ałe podstaw y dla rozwoju sam orządu stółicy. Do własnego zak re ­
su działania zarządu miejskiego należą spraw y dotyczące rozwoju zdrow otne­
go, kulturalnego i gospodarczego ludności, przyczem ustaw a nie wylicza w y­
czerpująco poszczególnych agend adm inistracji miejskiej, zadaw alając s:'ę 
przykładow em  wymienieniem jej najw ażniejszych działów.

W ed le  dekretu do w łasnego zakresu działania należy:
1 ) zarządzanie majątkiem gminy, oraz jej dochodami i w ydatkam i,
2 ) zakładanie i u trzym yw anie miejskich dróg, mostów, ulic, placów, ogro­

dów, skw erów  i t. dl,
3 ) zakładanie i u trzym yw anie miejskich środków  komunikacji,
4) piecza nad urządzeniam i, służącemi do utrzym ania porządku i bezpie­

czeństwa publicznego.

Por. Sprawozdanie Z arządu  m. st. W arszaw y  1925.
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5) zakładanie i utrzym yw anie urządzeń w odociągowych, kanalizacyjnych, 
oraz służących do zaopatryw ania m iasta w  światło i siłę elektryczną,

6 ) opieka nad ubogimi,
7) ochrona zdrowia publicznego, zakładanie i u trzym yw anie szpitali,
8 ) zakładanie i utrzym yw anie rzeźni, hal i targowisk,
9) aprow izacja i dostarczanie ludności zdrow ych i tanich mieszkań,
1 0 ) popieranie handlu, przemysłu i rzemiosł,
1 1 ) piecza nad ośw iatą publiczną, zakładanie i u trzym yw anie szkół, bi- 

bljotek, muzeów, teastrów i t. p„
1 2 ) piecza nad obyczajnością publiczną i t. d.
Poruczony zakres działania norm ują ustaw y i rozporządzenia państwowe 

oraz kontrak ty  rządu z zarządem  m iasta. Z ak res tych czynności nie jest jednak 
w ydatn ie rozszerzony wobec istnienia na terenie m iasta K om isarjatu Rządu, 
k tóry pełni szereg czynności, należących właściwie do zakresu działania sam o­
rządu, jak księgi ruchu ludności, inspekcję policyjno-sanitarną, ruch uliczny, 

•koncesje przem ysłowe i t. d. W  każdym  razie zarząd m iasta pełni w  pierw ­
szej instancji, funkcje inspekcji budow lanej, przem ysłowej, służby w eteryna­
ryjnej i t. d.

N ieuchw alenie ustaw  sam orządow ych, u trudnia w  wysokim stopniu w za­
jemne rozgraniczenie kompetencji, np. miasto prow adzi obok Komisarjatu R zą­
du inspekcję budowlaną, dozór sanitarny, urząd przem ysłowy itd., co nietylko 
powiększa koszty adm inistracji, lecż nadto wiprowadza chaos i tarcia kompe­
tencyjne w dziedzinach, w ym agających jednolitego traktow ania i ostatecznej 
decyzji adm inistracyjnej. Obecnie z utworzeniem starostw  grodzkich nastąpiło 
i w  tym kierunku polepszenie stosunków przez rozdzielenie kompetencyj.

Z e  stanow iska racjonalności i ekonomiki zarządu miejskiego w ażne jest 
porównawcze traktow anie organizacji wykonawczych organów  zarządu miej­
skiego. W łaściw y zarząd miejski grupuje się w  w ydziałach M agistratu , p o d ­
legających nadzorowi i kontroli ze strony delegacyj (zarządów ), złożonych 
z przedstaw icieli R ady miejskiej, członków M agistratu  i specjalnie koopto- 
w anych obywateli m iasta.

W  porównaniu ze stosunkam i zachodniemi, organizacja w ydziałów  M a­
gistratu  stolicy nie była zbyt rozbudow ana, skoro w r. 1919 M ag istra t W^ar- 
szaw y liczył 19 w ydziałów  (m iasto Królewiec 64). N atom iast w  strukturze 
adm inistracji komunalnej znać podczas okresu w ojennego i powojennegt? 
w pływ  w ypadków  politycznych, w kładających na zarząd miasta specjalne 
obowiązki charakteru  w ybitnie przejściowego, należące właściwie do zakresu 
działania w ładz wojskow ych i państw ow ych. Z w olna funkcje te w  rodzaju 
policji, adm inistracji w ag i miar, poczty i inspektorów  fabrycznych przeszły 
do adm inistracji państw ow ej. N ad to  niezbędne w  związku z olbrzym ią rozbudo-
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wą organizmu państw ow ego i sam orządowego, podczas tworzenia państw o­
wości polskiej i okresu inflacji, oszczędności budżetowe zmuszały do uprosz­
czenia aparatu  adm inistracyjnego, redukcji i łączenia wydziałów i poszczegól­
nych biur w  większe jednostki adm inistracyjne, grupujące pokrew ne i zbliżone 
działy adm inistracji. W  r. 1918 przedstawiana się organizacja adm inistracji 
stolicy jak  następuje:

K ancelarja Główna,
W y d z ia ł I —  finansowy.
W ydzia ł II —  adm inistrow anie majątkiem miejskim: (I l-a  Komisja U p ra­

wy G runtów  Podmiejskich; Il-b  Sekcja do spraw  m ajątków  fundacyjnych). 
W y d z ia ł III — przedsiębiorstw  miejskich koncesyjnych.
W yd zia ł IV  —  do spraw  przem ysłowych i ochrony pracy.
W y d zia ł V  —  szpitalnictwa.
W yd zia ł V I —  zdrowia publicznego,
W y d z ia ł V II —  budownictwa.
W ydzia ł V III —  wodociągów i kanalizacji.
W y d z ia ł IX  —  szkolny.
W y d zia ł X  •— do spraw  kultury.
W y d z ia ł X I —  milicji miejskiej.
W y d z ia ł X II —  straży ogniowej.
W yd zia ł X III —  ubezpieczeń i lombardu.
W y d z ia ł X IV  —  praw ny,
W y d z ia ł X V  -— statystyczny.
W y d zia ł X V I —  kontroli.
W yd zia ł X V II —  dobroczynności publicznej,
W y d z ia ł X V III —  zaopatryw ania miasta.
W y d z ia ł X IX  -— dostaw  nakazanych.
Po licznych przeobrażeniach i zmianach adm inistracja miejska przedsta­

wia się jak  następuje: *)
Biuro R ady M iejskiej załatw ia wszystkie spraw y, związane z reprezenta­

cją miasta, funkcjonowaniem R ady M iejskiej i t. d., (bibljoteka R ady i t. d .) .
W yd zia ł dla spraw ogólnych  (sekcja ogólna, personalna, rachunkowo- 

gospodarcza i w ojskow a) ma pieczę nad stosunkam i personalnem i pracow ni­
ków i robotników miejskich, łącznie z organizacją pomocy lekarskiej, wpisów 
szkolnych, em erytur, odpraw am i i t. d., pełni funkcje biura prezydjalnego M a­
gistratu, prow adzi inw entaryzację mienia miejskiego, ogólny dziennik podawczy, 
archiwum główne, korespondencję z władzam i nadzorczem i i rządem, reda­
guje D ziennik Z arządu  m. W arszaw y , prow adzi dział prasow y, w ykonuje nad-

Por. Dziennik Z arządu m. st. W arszaw y. 1927. Nr. 86/90.
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2 Ór i pieczę nad rozwojem rzemiosł w stolicy. W reszcie  W y d z ia ł załatw ia 
spraw y poruczonego zakresu działania w  zakresie wojskowości (kw aterunki, 
w ypłaty rezerw istom ), przynależności obywatelskiej, w yborów  do ciał p rzed­
stawicielskich i t. d.

P rzy prezydencie działa nadto odrębne biuro dochodzeń dyscyplinarnych, 
prow adzące dochodzenia w  spraw ie nadużyć służbowych i orzecznictwo o w y­
m iarze kar. O drębną również organizacją jest M uzeum  N arodow e.

B ium  R adcy prawnego, które prow adzi i broni spraw  M agistratu  w  są­
dach, udziela opinji praw nych w spraw ach miejskich, opracow uje sta tu ty  
i przepisy praw ne, legalizuje i zaw iera kontrak ty  w  imieniu M agistratu , obej­
muje nadto  miejskie biuro porad praw nych i urząd rozjemczy w  spraw ach 
mieszkaniowych.

O drębnie zorganizow ana jest Kontrola miejska, k tóra  czuwa nad zgodnem 
z budżetem wydatkow aniem  i racjonalnem  adm inistrowaniem  majątkiem miej­
skim, oraz właściwym i term inowym  poborem dochodów, nad to  nad ogólną 
działalnością i gospodarką instytucyj miejskich.

W yd zia ł finansow o  - podatkow y  obejmuje 8 referatów , zorganizow anych 
w tyluż sekcjach, więc kierunek ogólny, projektow anie statutów  i przepisów 
podatkowych, wymiar, pobór i kontrolę w pływów podatkow ych i opłat miej­
skich bezpośrednich, od lokali, przedm iotów zbytku, nieruchomości i t. d., w y­
miar i pobór podatków  pośrednich, opłat od widowisk, gazu, elektryczności, 
polis ubezpieczeniowych i t. d., kasowość miejską, egzekucję, ogólną rachun­
kowość i budżet miejski, zaw iadyw anie kapitałami i kredytam i miejskiemi, 
kontrolę w ylosow yw anych obligacyj kuponów, wreszcie adm inistrację ma­
jątkiem miejskim.

Inspekcja handlowa dawniej przedsiębiorstw  miejskich i koncesjonować 
nych  obejmuje policję handlową, nadzór nad handlem  i jarm arkam i w mie­
ście, adm inistrację urządzeniami, służącemi obrotowi (hale, targow iska itd .), 
\yraz z zezwoleniem i pobieraniem opłat za miejsce i praw o handlu w halach, 
targowiskach, ulicach miasta, kioskach, (z pożytków rzeki W is ły ) , za zajęcie 
cfruntów miejskich pod powyższe cele, opłaty rek lam ow ej t. d. D aw niejszy w y­
dział przedsiębiorstw  miejskich, obecnie zniesiony, obejm ował eksploatację 
rzeźni miejskich, targow isk bydlęcych, zakładu utylizacyjnego, nadzór nad oglę­
dzinami mięsa przywożonego, wreszcie zarządzanie taborem  miejskim, utyli­
zacyjnym, obsługą przewozową instytucyj miejskich, czyszczenie miasta i t. d., 
obecnie działy te przeszły do innych resortów  i przedsiębiorstw .

W y d zia ł zdm w ia  publicznego  obejmuje pieczę nad stanem  zdrow otnym  
ludności, zapobieganie chorobom zakaźnym , w alkę ze śmiertelnością dzieci, 
nadzór san itarny  nad produktam i spożywczemi i przedsiębiorstw am i w  ro­
dzaju hoteli, pralni, kąpieli itd., propagandę zasad higjeny osobistej, mieszka-
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niowej. szkolnej, w przemyśle i handlu, dostarczanie ludności tanich i zdro­
wych kąpieli, ogólną inicjatyw ę w  kierunku podniesienia stanu sanitarnego 
ludności i t. d. Ponad to należy do wydziału zdrowia publicznego służba w ete­
rynary jna  w charakterze w ładzy adm inistracyjnej I-ej instancji, nadzór nad 
wykonywaniem  przepisów  służby w eterynaryjnej, nadzór nad stanem  zdro­
wotnym  zw ierząt użytkowych, podkownictwo. Zapobieganie chorobom zakaź­
nym, szczepienia ochronne, nadzór san itarny  nad obrotem zwierzętami i su­
rowcami zwierzęcemi na stacjach kolejowych, przystaniach i t. d., w ydaw a­
nie świadectw  pochodzenia zw ierząt domowych, organizacja kursów mięso- 
znaw stw a i trychinoskopijnych, przyznaw anie i w ypłata  odszkodow ań za 
zw ierzęta padłe i zabite w  celu tłumienia chorób zakaźnych, opinjowanie w 
spraw ach urządzeń rzeźni i targow isk i t. d. W y d z ia ł Z drow ia  prow adzi nad ­
to zakłady medycyny zapobiegawczej, dezynfekcyjnej, spalanie śmieci, izola­
cyjną pralnię, kąpieliska. Insty tu t higjeniczny, stacje higjeny zapobiegawczej 
z poradniami, urzędy sanitarne dla 26 okręgów i 2 stacje dworcowe w etery­
naryjne.

W y d zia ł techniczny  obejmmje w dziale architektury  projekty  i w ykony­
wanie nowych budowli miejskich, ich przebudowę i konserwację, spraw y do ­
tyczące regulacji miasta, dokonyw anie pomiarów, sporządzanie planów m ia­
sta, kontrolę urządzeń mechanicznych i opału ,w budow lach i instytucjach 
miejskich i badanie cen m aterjałów  budow lanych.

W  dziale komunikacyjnym obejmuje dział techniczny projektowanie 
i konserwację mostów, w iaduktów  ii śluz, budowę dróg, ulic i chodników, za­
rządzanie drogami i walcami parowęmi, zakupywanie i m agazynowanie m a­
terjałów  brukarskich, spraw y kolejek dojazdow ych.

W  dziale plantacyj miejskich dział techniczny obejm uje urządzenie 
i utrzym ywanie miejskich parków, ogrodów, zadrzewień, szkółek miejskich itd.

U rząd  inspekcyjne _ budow lany w  dziale technicznym obejmuje nadzór 
budow lano _ policyjny nad budownictwem  wszelkiego typu w  mieście, za­
tw ierdzanie planów  budowli, udzielanie pozwoleń na budowę fabryk i zakła­
dów przemysłowych, inspekcję nad gmachami miejskiemi.

Luźnie złączona z działem technicznym inspekcja elektryczna poświę­
cona jest kontroli praw nej, adm inistracyjnej i technicznej przedsiębiorstw  
koncesyjnych elektrycznych, kontroli podatków  pobieranych za pośrednictwem 
elektrowni publicznych, wym iarowi podatku od elektrowni pryw atnych, 
nadto należy tu kontrola i projektow anie oświetlenia miasta, projektow anie 
urządzeń elektrycznych w  gmachach publicznych i kontrola eksploatacji, oraz 
kontrola urządzeń u odbiorców pryw atnych, kontrola urządzeń dźwigowych, 
prow adzenie pracowni elektrotechnicznej dla badania liczników, lamp i m ater- 
jałów elektrotechnicznych.
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Komitet rozbudow y przy  W ydzia le  technicznym udziela w  myśl ustaw y 
c rozbudowie miast pomocy budującym  (na rem ont domów zniszczonych), 
przejm uje grunty  przekazyw ane miastu przez państw o i nabyte dobrowolnie 
lub mocą w yw łaszczenia tereny budow lane, oraz grom adzi m aterjały  budow ­
lane. Dział techniczny prow adził wreszcie budowę mostu Poniatowskiego przy 
pomocy państw a.

U rząd przem ysłow y, na praw ach odrębnego wydziału, udziela pozwoleń 
przem ysłowych na budow ę i urządzenie zakładów  przem ysłowych, prowadzi 
nadzór sanitarny, techniczny i przem ysłowy w  zakresie I i II instancji nad za­
kładam i przemysłowemi. W  dziale ruchu kołowego U rząd  przem ysłowy w y­
daje koncesje na prow adzenie przedsiębiorstw  przewozowych, oraz zezwole­
nia na praw o jazdy  woźnicom, szoferom po odpowiednich egzaminach, w resz­
cie prowadzi łącznie z policją lustrację i rejestrację pojazdów  wszelkich 
typów. N ależy tu również dział spraw  poruczonych przez M agistrat.

W y d zia ł ośw iaty i kultury  prow adzi szkolnictwo miejskie wszelkich ro­
dzajów  od przeszkoli (57) począwszy, a na kursach o charakterze wyższym 
i specjalnym  (szkoła sztuk zdobniczych) skończywszy (6  szkół zawodowych, 
171 szkół pow szechnych, 5 gim nazjów , 236 klas dokształcających, 163 kom­
pletów  kursów  dla dorosłych), dalej muzeum pedagogiczne, ośw iatę poza­
szkolną, higjenę szkolną, spraw y kultury, sztuki, muzyki i nauki w  porozu­
mieniu z instytucjam i społecznemi, które subw encjonuje, czuwa nad rozw o­
jem sportów  fizycznych, krajoznaw stw a, prow adzi pracow nię psychotech­
niczną, kinem atograf miejski, udziela stypendjów  i t. d.

W y d zia ł straży ogniowej oczyszcza przew ody kominowe, niesie pomoc 
podczas pożarów  i żywiołowych katastrof, czuwa nad bezpieczeństwem  og- 
niowem w  teatrach  i lokalach publicznych wogóle.

W y d zia ł s ta tystyczn y  zbiera i opracow uje m aterjały  sta tystyczne dla 
potrzeb zarządu miąjskiego o ruchu ludności, zdrowotnem, gospodarczem 
i społecznem życiu stolicy, urządza ankiety statystyczne, w ydaje publikacje 
statystyczne, przygotow uje spraw ozdania z działalności m iasta i prow adzi 
biuro adresow e.

D{o W yd zia łu  O pieki Społ/edznej i Szpita ln ictw a  należy:
1) Z aspakajan ie  potrzeb ludności w  zakresie szpitalnictw a i opieki spo­

łecznej ;
2 ) czuwanie nad rozwojem szpitali i zakładów  opiekuńczych, stosownie 

do potrzeb ludności;
3 ) budow nictw o i urządzanie szpitali i zakładów  opiekuńczych;
4) w spółdziałanie z organam i miejskiej służby sanitarnej w  walce z cho­

robam i zakażnem i i zwalczanie żebractw a: umieszczanie żebraków  w  domach 
zarobkow ych, przytułkach noclegowych i zakładach opiekuńczych;
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5) adm inistrow anie istniejącemi szpitalami miejskiemi i zakładam i opie- 
kuńczemi;

6 ) prow adzenie szkół dla personelu pomocniczo - lekarskiego i szkół dla 
położnic;

7) kontrola nad ściąganiem należności za leczenie w szpitalach, oraz za 
utrzym anie dzieci i starców  w zakładach opiekuńczych i społecznych;

8 ) przyjm owanie ofiar, zapisów i darow izn na rzecz szpitali i zakładów 
opiekuńczych, oraz prow adzenie spraw  fundacyjnych;

9) kontrola ruchu chorych, oraz dzieci i starców  (sta tystyka szpitalnictw a 
i opieki społecznej);

1 0 ) prow adzenie pracow ni leczniczych i naukowych przy szpitalach;
1 1 ) prow adzenie przychodni dla cho^rych przy szpitalach;
1 2 ) prow adzenie opieki zamkniętej: umieszczanie dzieci i starców  w za­

kładach opiekuńczych miejskich i społecznych;
13) prow adzenie opieki półotw artej za pośrednictw em  10  żłobków dla 

dzieci, rozmieszczonych w różnych dzielnicach miasta;
14) prow adzenie opieki otw artej za pośrednictwem  4 miejskich stacy) 

opieki społecznej, udzielanie zapomóg na pożywienie, rozdaw nictw o odzieży, 
obuwia, środków leczniczych, pomoc lekarska, grzebanie zmarłych, zapomogi 
na książki i pomoce szkolne, rozdaw nictw o mydła i bonów kąpielowych;

15) opieka nad instytucjam i dobroczynnemi i społecznemi w liczbie 80, 
którym udzielane są stałe i jednorazow e subsydja;

16) opieka nad bezdomnymi: umieszczanie bezdomnych i eksmitowanych 
w specjalnie w ybudow anych na ten cel schroniskach miejskich dla bezdom­
nych, oraz w barakach, pod zarządem  Polskiego Czerw onego Krzyża;

17) pomoc ,bezpośrednio potrzebującym :

a) w sparcia z zapisów dobroczynnych;
b) em erytury starcze;
c) opieka nad macierzyństwem i niemowlęctwem;
d) kolonje i półkolonje letnie;
e) pomoc dla m atek na utrzym anie dzieci.

18) R ejestracja osób w spieranych, ustalanie przynależności gminnych, 
rozrachunki z gminami w zakresie w zajem nych świadczeń ubogim, ułatw ianie 
ubogim przejazdów  do miejsca przynależności i w  celu w yszukania zarobków.

Przy  wydziale funkcjonują:
a) biuro pośrednictwa pracy dla służby domowej, mające na celu przyj­

ście z pomocą w  w yszukaniu pracy;
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b) pogotowie opiekuńcze dla dzieci, którego zadaniem  jest udzielanie 
opieki dzieciom opuszczonym lub zabłąkanym , kierow anym  przez policję pań ­
stwową, do czasu umieszczenia ich w odpowiednim zakładzie, lub u rodziców;

c) biuro zasiłkowe dla bezrobotnych w zakresie poruczonym  przez za­
rząd obwodow y funduszu bezrobocia na m, śt. W arszaw ę  —  przyjm uje zgło­
szenia o zasiłki, w ym ierza i w ypłaca zasiłki bezrobotnym , objętym  ustaw ą z 
dnia 18 lipca 1924 r„ oraz ściąga zaległe w kładki na fundusz bezrobocia od 
zakładów  pracy; w zakresie w łasnym  udziela doraźnej pomocy bezrobotnym  
nieubezpieczonym z funduszów, w yznaczonych na ten cel przez w ładze 
miejskie. W yd zia ł opieki i szpitalnictw a został w  r. 1928 podzielony na dwa 
odrębne W y d z ia ły  Opieki i Szpitalnictw a.

Ponadto poza wydziałami adm inistracyjnem i działają P r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  a u t o n o m i c z n e .  W odociągi i kanalizacja prow adzą inspekcję, 
eksploatację i konserw ację istniejących urządzeń. T r a m w a j e  m i e j ­
s k i e  dostarczaj-ą ludności i instytucjom  publicznym środków lokomocji prze­
wozowych za pomocą tram w ajów  i autobusów. M iejskie  zakłady zaopatryw a­
nia regulują ceny na rynku w ewnętrznym  i zaopatrują ludność i miasto w  a rty ­
kuły masowego zapotrzebow ania. A d m i n i s  t r a c j a g o s p o d a r ­
s t w a  r o l n e g o  i l e ś n e g o  prow adzi gospodarkę rolą i lasem na 
gruntach miejskich i państw ow ych, oraz zasila mlekiem C entralną 
S tację M leczną. In s ty tu t W za jem nych  U bezpieczeń  m iasta stołecznego 
W arszaw y  rozpoznaje szacunki ubezpieczonych nieruchomości, zarzą­
dza śledztw a i likw idację s tra t pogorzelczych, rozpoznaje i w ypłaca od­
szkodowania, zarządza funduszami ubezpieczeniowemi. W 'arszawski lombard 
miejski w ydaje pożyczki na zastaw  drogich kamieni i kruszczów szlachetnych, 
maszyn i narzędzi pracy, odzieży, m aterjałów  jedw abnych, bielizny, naczyń 
i t. d., przyjm uje do oszacow ania i przechow ania przedm ioty nie ulegające ze­
psuciu, oraz przyjm uje do komisowej sprzedaży ruchomości. Kasa oszczędności 
m. W arsza w y  przyjm uje w kłady oszczędnościowe i w ydaje pożyczki w myśl 
statutu, nadto przyjm uje weksle do inkasa, lokuje fundusze, prow adzi rachunki 
czekowe i przekazowe. W reszcie  Z a k ła d y  Gazowe, przejęte w r. 1927 w  ręCe 
miasta, jako wyodrębnione przedsiębiorstwo, mają na celu oświetlenie gazowe 
ulic, przeprow adzenie instalacyj gazowych w domach pryw atnych i gmachach 
publicznych, oraz fabrykację gazu świetlnego i produktów  ubocznych. N adto  
istnieją 3 teatry  miejskie i kinem atograf miejski.

Po zniesieniu W ydzia łu  przedsiębiorstw  miejskich koncesjonowanych, 
wyodrębniono je w  autonomiczne, rządzące się własnemi statutam i, przedsię­
biorstwa; rzeźnie i targow iska m. stołecznego W arszaw y , w raz ze stacją try- 
chinoskopijną i stacją kontroli mięsa przywozowego, zakład oczyszczania 
miasta, k tóry  zarządza taborem miejskim i zakładem utylizacyjnym  i który
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prow adzi obsługę przewozową wydziałów  i instytucyj miejskich, oczyszczanie 
miasta i posesyj pryw atnych. W reszcie  w  r. 1927 pow stał miejski ogród zo­
ologiczny.

T ak  się przedstaw ia w  ogólnych zarysach organizacja adm inistracji ko­
munalnej stolicy, jeśli o jej w ykonaw czą stronę chodzi, która nas tu przede- 
wszystkiem interesuje, jako dotycząca bezpośrednio właściwych zadań go­
spodarczych i kulturalnych zarządu miejskiego.

Z asadniczą cechą racjonalnej organizacji adm inistracji komunalnej jest 
jej przejrzystość i prostota, oraz dostosow anie do istotnych potrzeb ludności. 
Z  tego stanow iska oceniając obecną organizację sam orządu stolicy należy 
stwierdzić, iż pomimo znacznych jeszcze braków  i niedomagań, podział agend 
zarządu miejskiego stolicy dąży w coraz wyższym stopniu do ujednostajn ie­
nia i uproszczenia, w  myśl wzorów  zachodnich.

N ajw ażniejszą reform ą ustroju w ładz miejskich stolicy było stopniowe 
dostosowanie organizacyj poszczególnych wydziałów do głównych gałęzi a d ­
ministracji kom unalnej. Podczas gdy dawniej skarbowość m iasta była roz­
bita na dwa w ydziały finansowy i podatkow o - egzekucyjny, obecnie wydział 
finansow o-podatkow y grupuje całą politykę skarbow ą miasta. Podobnie obej­
muje w ydział ośw iaty  i kultury  całokształt spraw  szkolnych i kulturalnych za 
w yjątkiem  teatrów , jako odrębnego przedsiębiorstw a. W y d z ia ł techniczny 
obejmuje wszystkie spraw y m ające podkład techniczny, w ydział ogólny 
wszelkie spraw y adm inistracyjno - personalne. W  tych też trzech kierunkach, 
oświacie, finansach i służbie technicznej osiągnięto najw iększą jednolitość, 
grupując wszystkie pokrew ne funkcje i zadania w  odrębnych działach, z wiel­
ką korzyścią dla uspraw nienia adm inistracji.

W  wielkim dziale opieki społecznej i szpitalnictw a, obecnie rozdzielonym 
na dwa wydziały, połączono agendy lecznicze z agendam i pomocy i ochrony 
socjalnej, niemniej dla zupełnej zw artości tej- gałęzi, wybijającej się po wojnie 
na plan pierwszy zadań adm inistracji komunalnej, należałoby włączyć w w y­
dział opieki społecznej dział zdrow otności publicznej, co pozwoliłoby na pro­
w adzenie jednolitej polityki sanitarnej i społecznej, łączącej zadania ,,zapobie­
gawcze“ z zadaniam i ,,represyjnem i” .

N ajpow ażniejsze w ątpliwości budziła organizacja wydziału przedsię­
biorstw  miejskich i koncesjonowanych, k tóry został zniesiony w r. 1927. Ł ą­
czył on tak  zasadniczo różne agendy, jak  tabor konny, obsługę przew ozow ą 
i czyszczenie m iasta z targowiskam i i halami, rzeźniami, policją handlow ą itd. 
Poszczególne refera ty  tego wydziału zostały przydzielone do właściwych rze­
czowo resortów.

W  szczegółach zachodzą jeszcze pow ażne braki w  organizacji biur i in-



-  183 -

stytucyj miejskich. W y d z ia ł spraw  ogólnych grupuje dotąd jeszcze w sekcji 
3 rachunkowo - gosipodarczej, spraw y zaoipatrzenia, informuj^ąc w ydziały miej­
skie o źródłach i w arunkach zakupu niezbędnych jprzedmiotów, co powinno na­
leżeć do w ydziału  zaopatryw ania, a raczej specjalnej placówki aprow izacyj- 
nej centrali, nadto  prow adzi inwentaryzacjię mienia zarządu głównego, inten- 
denturę gmachów centrali itd., co należy do innydh .resortów, więc w ydziału fi­
nansowego itd . O rganizacja pomocy lekarskiej dla pracowników, obecnie zgru­
pow ana w w ydziale ogólnym, może być znacznie racjonalniej prow adzona 
przez dział zdrowotności, nie rodząc odrębnych kosztów adm inistracyjnych. 
Piecza nad rzemiosłem nie należy absolutnie do zadań wydziału ogólnego 
i w inna być poruczona referatow i ekonomicznemu lub specjalnie utw orzone­
mu wydziałowi przemysłowo _ handlowem u, grupującem u spraw y popierania 
produkcji i obrotu, dalej spraw y adm inistracji przemysłowej, dzisiejszej in­
spekcji handlowej i t. d.

W y d z ia ł techniczny nie powinien prow adzić kontroli praw nej i adm ini­
stracyjnej nad czynnościami przedsiębiorstw  koncesyjnych i' elektrycznych, 
działających na terenie W arszaw y , oraz kontroli i wym iaru podatków , pobie­
ranych od elektrowni, czynności te bowiem w ym agają finansow o-adm inistra- 
cyjnych podstaw  i w inny należeć do referatu  ekonomicznego lub wydziału 
finansowo - podatkow ego w  porozumieniu z w ydziałem  technicznym. U rząd  
przem ysłow y w  dzisiejszej konstrukcji jest anachronizm em , pełni on jedynie 
funkcje przemysłowej w ładzy adm inistracyjnej I instancji w  zakresie czysto 
formalnym (konieczny nadzór san itarny) natom iast funkcje popierania prze­
mysłu i handlu nie należą do kom petencji urzędu przemysłowego. D ział ko­
łowy nie ma nic w spólnego z działem przemysłowym. O drębność takich dzia­
łów, jak  w ydział straży  ogniowej.. M uzeum N arodow e i t. d. nie ma żadnego 
uzasadnienia konstrukcyjnego wobec olbrzymich kompetencyj wydziałów 
technicznego, szkolnego, opieki i t. d. W y d z ia ł statystyczny, zupełnie nieod­
powiednio połączony z biurem adresowem  (racjonalniejsza tu właśnie kom­
petencja w ydziału ogólnego), w inien być rozszerzony przez połączenie z nim 
działu polityki ekonomicznej, względnie kom unalnej.

U derzający  jest brak odpowiedniego ustosunkow ania przedsiębiorstw  do 
poszczególnych działów resortow ych. W szystk ie  przedsiębiorstw a są auto­
nomiczne, nie pozostając w  żadnym  naw et luźnym stosunku z odpowiednimi 
w ydziałam i resortowemi. N iektóre z przedsiębiorstw , jak w ydział zaopatry­
w ania i kom unikacje tram w ajow e, nie m ają naw et odpowiedników w  adm ini­
stracji centralnej (b rak  referatu  aprow izacyjnego i kom unikacyjnego).

Istnienia ,,A grilu“ —  nie uważam  za niezbędne w postaci odrębnego 
przedsiębiorstw a. M ajątk i ziemskie pod W arszaw ą  m ają także i w  myśl usta­
w y o reform ie rolnej z r. 1925, głównie znaczenie aprow izacyjne, w inny one
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zaopatrzyć miasto w  w arzyw a, mleko, masło i nabiał, dalej owoce i- produkty 
mięsne, przyczem w szystkie te gałęzie gospodarki mogą ze względu na św iet­
ne w arunki zbytu w  stolicy i okolicach letniskowych daw ać znaczne dochody, 
zapobiegając fałszowaniu środków żywności i spekulacji, specjalnie dotkli­
wych w tej właśnie dziedzinie. M ajątk i ziemskie należałoby więc bezwzględ­
nie prow adzić ze stanow iska racjonalnego obrotu produktam i mięsno _ nabia­
łowemu, co należy do zasadniczych zadań M iejskich Z akładów  Z ao p atry w a­
nia W arszaw y.

Poniew aż te ostatnie prow adziły do r. 1927 adm inistrację części domów 
miejskich, nie było więc żadnego powodu, by adm inistrację tę. rozdzielić mię­
dzy właściwy W ydzia ł przedsiębiorstw  i Z ak łady  Z aopatryw ania. Ponieważ 
jednak adm inistracja domami nie należy do właściwych zadań zakładów apro- 
w izacyjnych, należało wogóle adm inistrację nieruchomości miejskich w yłą­
czyć z Z akładów  Z aopatryw ania  i w ydziału przedsiębiorstw  i przyłączyć do 
wydziału technicznego, lub finansowego, jako zaw iadującego dochodami mia­
sta. W  ten sposób cały W ydzia ł przedsiębiorstw  miejskich i koncesjonowanych 
stolicy stał się zbytecznym, co umożliwiło przeprow adzenie znacznych osz­
czędności budżetowych i osiągnięcie większej w ydajności i sprawności pracy. 
W ydzia ł przedsiębiorstw  można było natom iast utrzym ać jedynie jako cen­
tralny  zarząd dla wszystkich przedsiębiorstw  w rodzaju gazowni, tram wajów, 
w  tern rozumieniu, jak go pojmuje zarząd m, Królewca, obejm ujący wszystkie 
przedsiębiorstwa miejskie i mieszane, w  których w spółdziała miasto, w  jednej 
organizacji ,,Przedsiębiorstw a miejskie” . W rócim y jeszcze do tego później, sto­
lica jednak mniej nadaje się dla łączenia w szystkich przedsiębiorstw  pod wspól- 
nem kierownictwem, ze względu na rozrost agend. Z  przedsiębiorstw  miejskich 
należałoby dla wzmocnienia finansowego i potanienia adm inistracji wyłączyć 
i poddać pod wspólne kierownictwo Kasę oszczędności, lom bard miejski. In ­
sty tu t w zajem uych ubezpieczeń, pOczem utw orzyć w raz z Kasą miejską, w cho­
dzącą w skład wydziału finansowego, jedną instytucję finansow o-kredytow ą 
m iasta, w  rodzaju banku miejskiego. Insty tucja  ta m iałaby praw o emisji p a ­
pierów kom unalnych i mogłaby przyczynić się do racjonalnego finansowania 
instytucyj i przedsiębiorstw  miejskich stolicy.

W reszcie  należałoby przystąpić do utw orzenia odrębnego działu poli­
tyki gospodarczej i komunalnej, któryby miał za zadanie uzgodnienie rozbież­
nych nieraz zamierzeń adm inistracyjnych poszczególnych wydziałów i insty­
tucyj miejskich, w  duchu nowych zdobyczy wiedzy technicznej i praktyki u sta ­
wodawczej. Działowi temu należałoby również oddać spraw y urzędu przem y­
słowego z wyłączeniem ruchu kołowego, k tóry przejść winien do komunikacyj 
miejskich, oraz spraw y popierania rękodzieła, przemysłu i handlu, funkcje te 
bowiem Awymagają wykształcenia ekonomicznego. W y d z ia ł straży ogniowej.
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który łączy się ze służbą bezpieczeństwa, należałoby na okres przejściowy 
przyłączyć do w ydziału technicznego.

W  organizacji władz miejskich należałoby rozróżnić ściśle między o rg a ­
nami adm inistracyjnem i, prowadzącem i politykę kom unalną w pewnej dzie­
dzinie, a organam i wykonawczemi i przedsiębiorstw am i miejskiemi. N ie jest 
np. dopuszczalne, by tram w aje miejskie, jako przedsiębiorstw o komunalne, de­
cydowały w spraw ach kom unikacyjnych stolicy, których przyszłość roz­
woju może leżeć w łaśnie w  djam etralnie przeciwnym  kierunku, w ykluczają­
cym dalszą rozbudowę sieci tram w ajow ej (ruch autobusow y lub podziemne 
koleje). W  łonie M agistratu  musi istnieć specjalny organ dla łącznego trak ­
tow ania spraw  kom unikacyjnych ze stanow iska potrzeb m iasta i ludności. N a ­
leżałoby w tym celu przegrupow ać dzisiejsze wydziały, biura i przedsiębior­
stw a miejskie w  możliwie najm niejszą ilość departam entów , któreby tworzyły 
swego rodzaju resorty, odpow iadające głównym działom adm inistracji ko­
munalnej.

Jako departam enty  fachowe należałoby utworzyć:
1 ) D epartam ent ośw iaty i kultury, obejmujący, prócz dzisiejszych agend 

wydziału, także teatry  i muzea, archiw a, bibljoteki, czytelnie i t. d.
2 ) D epartam ent opieki sp^ołecznej i zdrow otności publicznej, obejmujący 

dzisiejsze dwa w ydziały opieki i zdrowotności, oraz wszelkie agendy, mające 
związek z sanitarnym  stanem  stolicy;

3) Depiartament techniczny  musiałby objąć dzisiejsze agendy, -yŷ ięc bu­
downictwo nadziemne i podziemne, policję budowlaną, budownictwo mieszka­
niowe, nowe budow y i konserwację starych, regulację miasta, budowę ulic, 
dróg i mostów, oświetlenie ulic,, budowę dróg wodnych, ogrodnictwo, p ro ­
dukcję m aterjałów  budowlanych (także betoniarnię, tartak , cegielnię i t. d .), 
czyszczenie ulic, wywóz oraz wyzyskanie śmieci i odpadków, straż ognio­
w ą i t. d.'

4) D epartam ent finansow o  - podatkow y  miałby mniej więcei ten sam za­
kres działania co obecnie, grupując całokształt gospodarki skarbowej miasta, 
natom iast instytucja kasy byłaby wydzieloną z ogólnej adm inistracji: do de­
partam entu finansowego, należałoby jednak prow adzenie racjonalnej polity­
ki i nadzór w  stosunku do banku miejskiego.

5) D epartam ent ekonom iczny  obejmowałby samodzielny W y d z ia ł S ta ty sty ­
czny, referat polityki komunalnej, urząd przem ysłowy bez oddziału kołowego, 
grupujący w szystkie spraw y popierania przemysłu, rękodzieła, handlu, w ystaw , 
targów , politykę terenow ą itd. dzisiejszą inspekcję handlow ą, spraw y aprow i- 
zacyjne i t. d., nadto departam entow i temu podlegałyby w zakresie polityki 
ekonomicznej przedsiębiorstw a i zakłady o charakterze gospodarczym ; wy-
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dział zaopatryw ania, rzeźnie, targow iska, hale i t. d. G dyby ze względów 
oszczędnościowych nie było w skazane utw orzenie departam entu kom unika­
cyjnego, należałyby tu nadto  spraw y polityki kom unikacyjnej.

6 ) D epartam ent ogólny obejmowałby dzisiejsze agendy w ydziału ogól­
nego, wydziiał praw ny, nadto  biuro R ady  Miejskiej,; kontrola ze w zględu na 
kolizje upraw nień musiałaby być w ydzielona jako organ przy  prezydencie.

7) D epartam ent kom unikacyjny, obejmowałby jako przedsiębiorstw a dzi­
siejsze zakłady komunikacyjne, tabory miejskie, zajezdnię samochodową, au ­
tobusy i t. d., oraz dział polityki komunikacyjnej i adm inistrację ruchu koło­
wego i automobilowego.

8 ) Centralna kasa miejska  na praw ach departam entu obejmowałaby:
a) centralną kasę miejską, b) kasę oszczędności, c) insty tu t ubezpieczeń, d) 
kasę targow ą, e) lom bard miejski.

W  zakresie każdego z dępartam entów  należałoby odróżnić ściśle między 
naczelnym organem adm inistracji centralnej, nadającym  kierunek całej poli­
tyce komunalnej danego działu (funkcje zw ierzchnicze), a  przedsiębiórstw am i 
wyposażonemi jak  dotąd w pełnię inicjatyw y handlowej, oraz technicznej sa­
modzielności (funkcje gospodarcze).

Skupienie większej ilości agend w  jednem ręku pozwoli nietylko na lepsze 
w yzyskanie sił zarów no kierowniczych, jak  i pomocniczych, buchalteryjnych, 
służby, robotników i t. d., lecz nadto ułatw i osiągnięcie niezbędnej jednolitości 
adm inistracji komunalnej, dziś cierpiącej wielce w skutek rozrzucenia zbliżo­
nych agend po szeregu w ydziałów  i biur magistriatu.

Spraw ność adm inistracji samorządoweji zyska zw łaszcza na zgrupow aniu 
\v jednym  departam encie spraw , mających związek z gospodarczym  i finanso­
wym rozwojem miasta i ludności, w ym agających bezwzględnie prow adzenia 
jednolitej polityki ekonomicznej, uw zględniającej nowe zdobycze nauki i p rak­
tyki. Scalenie działalności poszczególnych wydziałów, o  jednakowym  lub zbli­
żonym zakresie działania, może dać pow ażne oszczędności osobowe i rz e ­
czowe.

A kcja scalenia funkcji dałaby się z korzyścią przeprow adzić także i w 
przedsiębiorstw ach miejiskich, niezbędną jest ona jednak przedew szystkiem  w 
działach adm inistracyjnych. Jako przykład posłużyć mogą w arsztaty  miej­
skie, które istnieją odrębnie w  kilku w ydziałach i przedsiębiorstw ach (w ydział 
oświaty, straż ogniowa, tabor, w ydział zaopatryw ania i t. d .), a które skoncen­
trow ane w jednej nowocześnie urządzonej hali w arsztatow ej mogłyby obsługi­
w ać w szystkie placówki miejskie, potaniając koszty adm inistracji. T o  samo 
dotyczy taborów  sam ochodowych i zajezdni sam ochodowych istniejących o d ­
rębnie w  kilku działach adm inistracji komunalnej stolicy.
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IV . Sam orządow y materjał pracowniczy i urzędniczy, a usprawnienie admini-
cji komunalnej.

A )  W y d a tk i personalne i adm inistracyjne w gospodarce komunalnej.

O  sprawności zarządu komunalinego świadczą przedewszystkiem  w ydatki 
adm inistracyjne i personalne w stosunku do ogólnych wydatików budżetowych 
(zw yczajnych).

W y d a tk i adm inistracyjne, a przedew szystkiem  pozycje personalne, w y­
kazują w  gospodarce publicznej państw a i sam orządu, od czasu wojny, 
a zwłaszcza podczas inflacji i  przymusowej gospodarki znaczny przerost w po­
rów naniu z okresem przedw ojennym . Oczywiście cyfry absolutne mówią nie­
wiele, nabierając specjalnego zabarwienia na tle agend i zakresu działania ad ­
ministracji komunalnej w  różnych okresach czasu.

W y d a tk i personalne *) w  miastach niemieckich przedstaw iały się w  r. 1927 
następująco w porównaniu z r. 1925.

W y d a tk i personalne w % ogólnych w ydatków  budżetow ych.

(W  y d z i a ł y  a d m i n i s t r a c y j n e ) .

G ru p a  m iast A G rupa  m iast B G rupa m iast C

Ponad 200.000 mieszk. O d 100 do 200.000 od 50 do 1 00-000 miesz-
(bez Berlina) mieszkańców kańców

(20  m iast objętych an ­
kietą.)

(19 miast) (29 miast)

1925 1927 1927** 1925 1927 1927** 1925 1927 1927**
31.3 27,6 27,3 34,2 32,1 32.1 33,4 31.1 31.6***

W y d a tk i personalne w ahały  się więc dość jednolicie około 30%  ogólnych 
w ydatków  budżetow ych (zw yczajnych), przyczem  najniższe pozycje w ykazy­
w ały miasta wielkie ponad 200.000 mieszkańców. (Berlin jednakże w r. 1927 
w ykazał 30 ,9 % ). O d roku 1923 w idać znaczne zmniejszenie w ydatków  per-

*) W y d a tk i te obejmują prócz poborów pozycje ixa ubezpieczenia, emerytury, wpisy 
szkolne i t. d.

** ) Rok 1927 z gwiazdką grupuje wszystkie miasta, objęte ankietą, rubryka 1927 bez 
gwiazdki tylko te miasta, które nadają się do wzajemnego porównania.

***} Por. Statistisdhes Jahrbuch deutscher Städte. Lipsk 1928, str. 303.
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sonalnych. W y datk i adm inistracyjne, obejmujące centralny zarząd (urząd 
statystyczny, prasowy, personalny, ubezpieczeniowy, komunikacyjny, prawny, 
rozjemczy, i t. d .), dalej koszty adm inistracyjne wydziału (urzędu) podatko­
wego, zarządu długów i majątku, w ydatki na cele kościelne, zw roty od pań­
stwa za ściąganie podatków  i t. d. przedstaw iały się następująco:

W y d a tk i administracyjne w % w ydatków  zw yczajnych ( w ydziały admini­
stracyjne):

G rupa A G rupa B G rupa  C

1925 1927 1927** 1925 1927 1927** 1925 1927 1927**
12,6 10  6 10,6 14,4 12,4 12,5 14,2 13.9 14,1

N a  1 m i e s z k a ń c a  w m k .
17,76 17.36 17,35 | 18,87 18.43 18,19 | 17,46 19,57 19,31

W y d a tk i na centralną administracjię wahajią się więc od 10,6% do 14,4%, 
najmniejsze są jednak w wielkich miastach ponad 200.000 mieszkańców (B er­
lin w  r. 1927 —  9 ,7 % ). O d r. 1925 widzimy znaczne zmniejszenie w ydatków  
na centralną adm inistrację w stosunku do w ydatków  na inne działy polityki 
komunalnej *).

Równocześnie wzrosły w ydatki na właściwe zadania adm inistracji komu­
nalnej, w ięc budownictwo, zdrowotność i opiekę społeczną.

W  '1, w ydatków  budżetowych

Działy Administracji 1925 1927 1927**1925 1927 1927**1925 1927 1927**
Budownictwo i bu- G rupa A G rupa B G rupa C

dowa ulic 26,7 26.0 .26.3 23,6 24.8 25,1 23.7 24.4 24,2
Zdrow otność 11,5 11,5 11,5 9.9 10.1 9,7 8.9 9.9 9,5
O pieka społeczna 17,9 22.3 22,3 19.6 21,8 21,6 17,4 20,4 19.9
Szkolnictwo i ośw iata 22,7 20,8 20,8 24.2 22,6 22,9 23,8 21,6 22,7

W idzim y więc, iż wydatki na budowę ulic i budownictwo wzrosły od roku 
1925 za w yjątkiem  wielkich miast (w  Berlinie wzrosły te w ydatki z 29,3 na 
31,6'% ). W ^ydatki na zdrowotność utrzym ały się mniej więcej na dotychcza-

*) Wydai*iki na adtmmistrac}ę ogólną wynosiły w  Polsce w  miastach wydzielonych 21,2%, 
w  miastach nrjewydzielonych 27,9%, w ydatków  zwyczajnych, wedle budżetów związków ko­
munalnych na rok 1927/8. W skutek  wysokich w  porówinaniu z miastami zachodniemi w y ­
datków administracyjnych pozycje, przypadające na właściwe działy administracji komunal­
nej by ły  znacznie mniejisze, niźli na Zachodzie. (Opieka społeczna 13,2% w ydatków  zw y­
czajnych w  miastach wydzielonych, a 9,7%  w miastach niewydzielonych, ośw iata 10,4% 
i 12,5% w  tych samych pozycjach). Por. Marceli Porowski ,,Gospodarka miast w  świetle 
cyfr”. ,,Samorząd Miejski”, Grudzień 1928.
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sowym poziomie, rosnąc jednakże w mniejszych miastach, wreszcie w ydatki na 
opiekę społeczną wzrosły bardzo w ydatnie we wszystkich grupach (w  Berlinie 
z 18,6 na 23 ,4% ), zato w ydatki szkolne zmalały dość znacznie. N a ogół jednak 
przy malejących w ydatkach na adm inistrację centralną i pozycje personal­
ne wzrosły w ydatki na agendy rzeczowe w w ydziałach adm inistracyjnych, co 
należy uznać za w yraz niewątpliwego postępu. *). Oczywiście należałoby po­
w yższe badania przeprow adzić także w zakresie każdego ,,reso rtu” kom unal­
nego odrębnie (stosunek w ydatków  adm inistracyjnych i personalnych do 
rzeczow ych), ograniczym y się tu, przechodząc do stosunków polskich, do jed ­
nego z r.ajbardziej nieekonomicznie prowadzonych resortów  —  wydziału opie­
ki społecznej i szpitalnictwa w zarządzie stołecznego m iasta W arszaw y  obec­
nie rozdzielonego na 2 wydziały.

Z arów no opieka społeczna, jak i szpitalnictwo należą do tych działów 
adm inistracji komunalnej, w których czynnik personalny, t. j. osób zajętych 
funkcjami opieki i leczenia odgryw a decydującą rolę. Niemniej jednak odse- 
:cK, przypadający na koszty personalne opieki społecznej nie jes: zbyt w y­
górowany, skoro w ynosi on w  preliminarzu na rok 1926 m. W arszaw y — 
26.4%  ogólnych w ydatków  na opiókę społeczną. Jeśli zaś choizi o w^ydatki 
personalne na szpitalnictwo, to wynoszą one 48,47%  ogólnych wydatków  
budżetowych na szpitalnictwo. O kazuje się więc, iż szpitalnictwo pochłania 
wyższe koszty personalne w  stosunku do ogólnych w ydatków  budżetowych, 
,niżli opieka; w ynika to niewątpliwie z faktu, iż w kosztach leczenia i pielę­
gniarstwie, czynnik personalny (lekarze i służba) odgryw a rolę ważniejszą, 
niźlii w zakresie opieki zamkniętej, gdzie część pensjonarjuszy pracuje zarobko­
wo i nie wym aga stałego leczenia. W  porównaniu jednak ze stosunkami za-, 
chodniemi, należy uznać powyższe odsetki za w ygórow ane w stosunku do 
opieki społecznej i sanitarnej.

N adto  stosunki te ulegają pogorszeniu. W  r. 1926 i 1 -ym kw artale 1927 
(rok budżetow y 1927/8 rozpoczął się wedle nowych przepisów  budżetow ych 
z dniem 1-go kw ietnia 1927 r.), w ydatki personalne w 17 szpitalach i uzdro­
wiskach miejskich tw orzyły już 57,90%  ogólnych w ydatków  budżetowych, 
podczas gdy żywienie chorych 18.86%, lekarstw a i środki opatrunkow e 
4,51%  *). W idzim y więc tu pow ażny w zrost w ydatków  personalnych. Szpi­
tal im. K arola i M arji w ykazuje np. 81,99%  w ydatków  personalnych.

*) N a głowę ludności wzrosły w ydatki we wszystkich pozycjach rzeczowych, nato­
miast zmalały w  pozycjach administracyjnych. Również szkolnictwo wykazuje poważny 
wzrost w ydatków  w grupie A) z 32.88 mk. w  1925 na 34.03 w  r. 1927**), w  grupie B) z 31, 74 
na 33,20**, w grupie C) z 28,55 na 31,15**, w  okresie od 1925 do 1927 r. Por. j. w. str. 304.

*) Por. Sprawozdanie z działalności Z arządu m. stół. W arszaw y . W arszaw a 1928, str. 
90. Chodzi tu o w ydatki rzeczywiście poniesione wedle w ykonania budżetu.
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Pełne w ydatki administracyjne, więc personalja urzędników , robotników, 
oficjalistów i służby, w raz ze świadczeniami emerytalnemi, odprawam i i ren ta­
mi w  naturze (odzież i um undurow anie), pomocą lekarską, wpisami szkolnemi, 
zapomogami pośmiertnemi, ubezpieczeniem od bezrobocia, dalej w ydatki na 
,,lokale”, więc opłaty za najm, opał i oświetlenie, utrzym anie porządku, w ydatki 
kancelaryjne, w ydatki gospodarcze, więc na utrzym anie inw entarza martwego, 
przejazdy, przewozy i t. d., wynosiły w opiece społecznej 44,5%  ogólnych w y­
datków  budżetowych na opiekę społeczną, te same w ydatki adm inistracyjne 
w szpitalnictwie w ynosiły 61.22%^ ogólnych w ydatków  budżetow ych szpital­
nictwa. I tu w ydatki adm inistracyjne są wyższe w szpitalnictwie, niźli w ppie- 
ce, w czem odgryw ają zresztą pierw szorzędną rolę w ydatki personalne. D ąże­
nie do stopniowego ograniczenia w ydatków  personalnych i adm inistracyjnych 
stanowi tu jedno z najw ażniejszych zadań racjonalnej polityki komunalnej.

Koszty dnia szpitalnego wzrosły olbrzymio w porównaniu z okresem przed­
wojennym i aczkolwiek nie da się zaprzeczyć, iż obsługa lekarska jest obecnie
0 wiele staranniejszą, dzięki bardziej nowoczesnym urządzeniom technicznym
1 sanitarnym , to jednak w zrost kosztów jest niestosunkowo wysoki, zwłaszcza 
jeśli się zważy, iż utrzym anie t. j. w ikt chorych nie jest bynajmniej lepszy i ob­
fitszy. Ponadto o niejednolitej gospodarce szpitali, św iadczą w ahania średnich 
kosztów dnia od 6.50 zł. w  r. 19'26 w  szpitalu Jana Bożego do 12.10 w szpitalu 
Karola i M arji. Są to niedopuszczalnie wysokie różnice naw et przy przyjęciu 
iż koszty leczenia i żywienia chorych są zależne od rodzaju choroby i koniecz-, 
ności specjalnych urządzeń, oraz różnic w pomieszczeniach szpitali (rem onty 
i t. d .). O to dane szczegółowe: (patrz  stronica 191).

W ed le  danych, dotyczących w ykonania budżetu, średni koszt dzienny 
w r. 1926 i pierwszym kw artale 1927, wynosił dla wszystkich szpitali w W a r ­
szawie 8,21  zł., jeśli chodzi o utrzym anie jednego chorego, 1,38 zł. żywienie 
jednego chorego i 0,37 zł. lekarstw a i środki opatrunkow e dla jednego chorego. 
N ajdroższy był szpital Karola i M arji (12,89, 1,47 i 0,35 zł. w tych samych 
pozycjach), najtańszy szpital Św. D ucha (6.24, 1.26 i 0.33 w tych samych 
pozycjach), oraz Jana Bożego (5.43, 1.19 i 0 .1 1 ). W ah an ia  kosztów dnia szpi­
talnego utrzym ują się więc nadal w niedopuszczalnie wysokiej rozpiętości.

N a drogą adm inistrację szpitalną stolicy zwrócono oddaw na uwagę ze 
strony fachowców. R ada miejska kiłkakrotnie zalecała m agistratow i przedsię­
wzięcie daleko idących oszczędności, zwłaszcza w  zakresie obsługi szpitalnej. 
W ed le  urzędowych m aterjałów i referatu D -ra  Zaw adzkiego, obsługa gospo­
darcza i salowa w  niektórych szpitalach dochodzi do 1 osoby na 3.3 łóżka, co 
jest niedopuszczalnie wysokim odsetkiem, nigdzie na Zachodzie niespotyka 
nym. 5035 łóżek szpitalnych zatrudniało 2044 pracowników, służby i robo tn i­
ków, podrażając olbrzymio adm inistrację szpitalną.
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Liczba w r. 1926 Średni koszt dnia ao
N azw a insty tucji L iczba

łóżek dni w ydątk i
prelim inarzy

szp ita lnych budżetow ych 1911 r. 1925r. 1926 r. l> O 
N I M

Szpital Dz. Jezus . . . . 966 352,590 2,912,147 3,55 7,2 8,25 + 1 ,0 5
,, S ta ro zak o n n y ch  . 1094 309,310 2,827,817 3,17 5,4 6,86 + 1 .4 6
,, P rzem . Pańskiego . 423 155.395 1.212,858 3,27 5,6 7,87 + 1 ,2 7
,, Ś-go D ucha . . . 330 120,450 1,212,858 4,6 5,7 7,20 + 2 .5 0
„ W o lsk i...................... 161 58,765 506,799 3,29 7,2 8,6 + 1 ,4
„ Św. R ocha . . . 102 37,230 332,930 3,86 7,4 8,9 + 1 .5
„ p rzy  ul. Złotej . . 103 37,595 290,146 2,23 6 7,7 + 1 ,7
„ Św. S tan isław a. . 260 94,900 859,354 3,07 7,5 9,10 + 1 ,6 5
,, Św. Z o fji . . . . 76 27,740 284,385 3,07 8,9 10,26 + 1 ,3 6
,, A nny  M azowieckiej 98 35,770 408,831 3,07 8,90 8,70 —0,20
„ E lżb ie ty  . . . . 50 18,250 159,649 3,07 7,04 8,7 + 1 .6 6
,, Św. Ł azarza , . . 614 224,110 1,356,241 3,02 5,2 6,10 -1-0,90
„ O ftalm iczny . . . 82 29,930 222,514 3,29 6,4 7,40 + 1
,, Jana B ożego. . . 320 116,800 1,171,304 — 7,1 6,50 - 0 ,6 0

U zdrow isko  w O tw ocku  . 90 32,850 325,158 — 7,0 9,9 + 2 ,9
Szpital w  M ieni . . . . 34 12,410 130,380 — 8,8 10,50 + 1 ,7

,, im. K arola i M arji. 100 36,500 440,162 — 10,9 12,10 + 1 ,2 0
23,10

R ada miejska j;uż w r. 1925 polecilia zmniejszenie personelu szpitalnego
0 25% , uchwała nie została jednak wyikonaną. Zachodzą tu specjalne trudności, 
np. uchw alony przez R adę miejską w myśl ustaw  państw ow ych odpoczynek 4 
dni w  miesiącu dla służby szpitalnej utrudnia rozkład zajęć, następnie .sam ro­
dzaj p racy  szpitalnej wym aga daleko posuniętej indywidualizacji, inaczej bo ­
wiem pracują  dozorcy w  domu dla obłąkanych, lub szpitalach zakaźnych, ina­
czej na zwyczajnych oddziałach dla chorób w ew nętrznych, gdzie cały wysiłek 
ogranicza się do czuwania i drobnych, bynajmniej nie w ytężających usług. 
Lekarze podnoszą przestarzały i szablonowy rozkład zajięć w szpitalach miej­
skich, który  prży zastosowaniu zasady racjonalnej organizacji i poradnictw a 
zawodowego, oraz psychotechnicznych badań mógłby ulec zmianom na lepsze, 
przyczyniając się do potanienia i uspraw nienia funkcji szpitalnych. N ie w y­
starczy więc tu sama redukcja mechaniczna, lecz zasadnicza zmiana systemu
1 wiprowadzenie ulepszonego .podziału pracy, zapewniającego w yzyskanie zdol­
ności i kwalifikacji każdego z pracowników i robotników. Jest charak terystycz­
ne, że w brew  zakorzenionemu poglądow i w ynagrodzenie służby szpitalnej nic 
jest bezwzględnie za wysokie, natom iast nie jest ono ściśle dostosow ane do

*) W  wyjaśnieniu dla R ady miejskiej M agistrat stwierdza, iż na wysokie koszty dnia 
szpitalnego w  szpitalu im. Karola i Marji, w pływ a system pawilonow y i małe oddzialiki na 6 
łóżek (oddział kiszkowy, gruźliczy i obserw acja), wym agające liczniejszej obsługi, niźld inne 
szpitale. N a  100 łóżek utrzymuje szpital 72 osoby obsługi. Zmieni się ten stan z chwilą do­
budow y now ych i nadbudow y istniejących pawilonów.



192

istotnych wysiłków i kw alifikacji’pracujących, tak iż służba przy umysłowo 
chorych, grużłiczych i zakaźnych jest w  stosunku do.swych odpowiedzialnych, 
niebezpiecznych i wyczerpujących funkcji raczej zbyt nisko opłacana. W  szpi­
talach zachodnich stosuje się dla tych kategorji obsługi, specjalne dodatki, 
które ostatnio wprowadzono także i w  naszym zarządzie szp ita lnym .'

Zastosow anie nowych metod poradnictw a zawodowego i naukowej orga­
nizacji może oddać tu nieocenione usługi, wszelkie natom iast doraźne zarządze­
nia natury  mechanicznej będą tylko środkiem połowicznym, dezorganizującym 
zwyczajny tok działalności.

W  każdym razie spraw a powinna być ustalona przynajmniej pod w zglę­
dem prawnym . M inisterstw o pracy i opieki społecznej nie określiło dotąd spe­
cjalnego czasu trw ania służby . szpitaJnej, a obecny 8 godzinny dzień pracy, 
zmuszający do utrzym yw ania obsługi na 3 zm iany jest dla pew nych rodzajów  
obsługi szpitalnej za długi (np, przy zakaźnych chorobach), dla innych zaś, 
gdzie funkcje ograniczają się przeważnie do czuwania nad lżej chorymi, za 
krótki.

Indyw idualizacja czasu pracy i ścisłe dostosowanie jej do specjalnych 
urządzeń i postulatów służby sanitarnej musi być jaknajprędzej w prow adzo­
na, przyczem liczba etatow ych łóżek nie jest jedynie rozstrzygająca, gdyż 
w ostatnich latach, a zwłaszcza w okresie dotkliwego przesilenia, szpitale 
i przytułki były stałe przepełnione, w ym agając większego zespołu służby, p racu­
jącej specjalnie w trudnych w arunkach niedostateczności pomieszczeń.

Zasadnicze unormowanie palącej kwestji służby szpitalnej, łączy się 
z przemianą dzisiejszych małych szpitali na większe. N iestety w  tym kierunku 
uczyniono u nas nie wiele, wobec olbrzymich kosztów, jake pociąga za sobą 
budowa wielkich domów szpitalnych, liczących co najmniej 1000 łóżek. Jest 
jasne, że zarówno urządzenia techniczne, jak i koszty adm inistracji, oraz w y ­
żywienia  i leczenia są mniejsze przy koncentracji zakładów, zaopatrzonych 
w nowoczesne maszyny i narzędzia, oraz dostateczne pomieszczenia, niżli przy 
rozbiciu szpitalnictwa na drobne i rozrzucone zakłady lecznicze. M iasto przy­
gotowało już plany rozszerzenia szpitali Dz. Jezus, Św. Jana Bożego, Przemie­
nienia Pańskiego, Starozakonnych i im. Karola i M arji, to jest tych zakładów, 
które mają korzystne warunki dla przemiany na nowoczesne instytucje szpi- 
talnicze. Zam ierzona jest również budowa nowego szpitala na 1500 łóżek, do- 
Icąd zostaną przeniesione małe szpitale, dziś bardzo kosztowne i rozrzucone po 
całem mieście. T . zw. łóżko etatowe, obliczone jest wedle racjonalnych urzą­
dzeń higjeny, więc 35m3 powietrza, 8m^ podłogi i 2m ‘̂ okien na 1 łóżko, normy 
te są wyższe, niżli jednostki rozporządzenia M inistra Opieki Społecznej z d. 
30.III.1920 r. (25,7.5 powietrza i podłogi). Szereg starszych szpitali nie po­
siadał od początku założenia tych zresztą dość wysokich wymogów urządzeń.
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inne, które odrazu budow ano w edle tych norm, zmuszone zostały w  miarę 
zwiększenia ludności i chorób, zwłaszcza w  okresie powojennego kryzysu 
gospodarczego, przejść do daleko idących przekroczeń powyższych zasad 
(15.10 a  naw et 6 pow ie trza ).

Niewielka tylko liczba szpitali ob liczona'jest na znaczniejszą ilość łóżek, 
wzorem nowocześnie urządzonych szpitali zachodnich.

Po 1000 łóżek posiadały w r. 1925/26 w  W arszaw ie  zaledw ie dw a szp ita­
le, Dzieciątka Jezus i Starozakonnych (1024 : 10 0 2  zajętych łóżek), pow yżej 
400 a poniżej 500 łóżek miały 2 szpitale: Św. Łazarza i Przemienienia, od
200 —  400 3 szpitale, od 100 —  200 5 szpitali, poniżej 100 również 5 szpi­
tali. M am y tu więc do czynienia przew ażnie z małemi i średniemi szpitalami, 
których koszty adm inistracji są wysokie, zwłaszcza na jednostkach szpitalnych 
i oddziałach, liczących po kilkadziesiąt chocych. Oczywiście zmiana tych sto­
sunków na lepsze jest ściśle zależna od rozbudowy szpitalnictwa, więc w ysta­
wienia nowych budynków  szpitalnych, umożliwiających koncentrację, dziś roz­
rzuconych po całem mieście dla braku odpowiednich pomieszczeń, drobnych 
szpitali i specjalnych oddziałów leczniczych. O dpow iada temu zresztą przybli­
żone zapotrzebowanie łóżók szpitalnych w stolicy, ocenione na około 1 2 ,0 00 , 
które w inny być zgrupow ane w nie więcej, niźli 10 szpitalach centralnych, obej­
mujących conajmniej po 1000 łóżek. O becna liczba pozostających do dyspo­
zycji łóżek (przeszło 5000) jest niew ystarczająca, zwłaszcza w okresie kryzysu 
gospodarczego, zwiększającego nietylko przestępczość, lecz i stan chorobowy 
w skutek mniejszej odporności niedożywianego organizmu.

Rozbudowa szpitalnictwa wym aga niewątpliwie olbrzymich funduszów, 
niezbędnych na inwestycje budow lane i urządzenia. W obec braku dostatecz­
nych kredytów  na te cele, miasta ndiejednokrotnie rezygnując z najwyższego 
poziomu szpitalnictwa przeprowadzają niezbędne  uzupełnienia, remonty, dobu­
dowy, niezawsze celowe ze stanow iska ogólnego planu rozbudow y szp ita l­
nictwa. N iestety  do pewnego stopnia jest to konieczność, w yw ołana pow ojen­
nym układem stosunków gospodarczych i sam orządowych. Słusznie zarzucono 
z tego właśnie stanowiska zarządowi miasta ze strony fachowej, iż dalsza roz­
budow a szpitali, które w inny być pomieszczone za miastem, jest niecelowa, 
(np. Jana Bożego), niestety doraźna konieczność w postaci braku pomieszczeń 
dla ciężko naw et chorych, zmusza często do w ybudow ania nowych gmachów 
i pawilonów przy starych szpitalach.

Niew ątpliw ie jednak dalsze budow y nowych szpitali w  wielkich miastach 
muszą się liczyć z rozrostem m iasta w  kierunku przedmieść i stąd np. jest za­
mierzona budow a szpitala dla chorób zakaźnych na Bielanach pod W arszaw ą. 
Kwestje rozbudow y szpitalnictwa, zwłaszcza w kierunku kolejności prac, po-
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winny być rozstrzygane przy udziale fachowych i uniwersyteckich czynników 
z poza miasta, obecnie bowiem trudno nie przyznać słuszności tym, którzy p ro ­
gram inw estycyjny miasta w  zakresie szpitalnictwa poddają surowej krytyce 
ze stanow iska jednolitej i na dłuższy dystans obliczonej polityki komunalnej.

Pom ijam y tu ocenę miejskiego szpitalnictw a ze stanow iska higjeny i me­
dycyny, (w spółczynnik zgonów wynosi w r. 1926 6.5 dla oddziałów szpitalnych 
i klinicznych, 8.362 osobom odmówiono przyjęcia do szpitali dla braku m iejsca), 
ograniczając się jedynie do strony ekonomicznej i adm inistracyjnej, nie 
ulega jednak wątpliwości, że przepełnienie w  szpitalnictwie samorządbwem 
sprzyja zwłaszcza w gorzej urządzonych szpitalach pewnym zaniedbaniom s a ­
nitarnym , przyczyniając się, przez nie dość ścisłe i dostateczne stosowanie środ­
ków dezynfekcyjnych, do zawleczenia chorób zakaźnych w rodzaju jaglicy 
i gruźlicy. Postęp jest w praw dzie i w  zakresie opieki lekarskiej i pielęgniarskiej 
widoczny, niektóre szpitale wnększych miast prow adzą kursy dla pielęgniarek 
zawodowych. Szem atyzacja  zabiegów leczniczych, zw łaszcza w stosunku do 
uboższych chorych, pozostaje w zw iązku ze zbytniem  obciążeniem lekarzy  
i asystentów , którym  ciężkie obecnie w arunki życiowe nie zawsze pozwalają 
na uzupełnienie studjów  i w  medycynie specjalnie w ażne w yjazdy  zagranicę, 
celem przyswojenia sobie nowych zdobyczy wiedzy i techniki leczniczej.

Specjalnie zaniedbane jest leczenie dzieci, na które szpitalnictwo stolicy 
rozporządzało w  r. 1926 zaledwie 100 łóżkami w jednym  zakładzie specjalnym, 
korzystając w  razie potrzeby z gościnności innych szpitali, niestety na oddzia­
łach, nie wykluczających zarażenia (skórne i w eneryczne, gruźlica i t. d .). 
N iedostatecznie zabezpieczone od w ew nętrznych chorób zakaźnych, są oddzia­
ły i szpitale chorób zakaźnych. Gruźlica  rozporządza w  tym okresie przeszło 
100 łóżkami w szpitalach \ 119 miejscami w  sanatorjach.

C horoby umysłowe mogą pomieścić zaledwie 460 osób, już licząc najw yż­
szy stan ilościowy przy 6m? powietrza. Oczywiście stosunki na prowincji są 
jeszcze bardziej ujemne.

Niedom agania adm inistracji szpitalnej mają w  znacznej mierze swe źródło 
w niedość energicznem ściąganiu sum należnych szpitalom z gmin obcych i pań­
stw a (za kliniki np .). Niemniej naw et w  danych w arunkach finansowych, mo- 
żnaby było uniknąć wielu błędów i braków, 'gdyby norm alny plan rozbudowy 
szpitalnictwa, obliczony na dłuższy okres, był realizow any stale i stopniowo, 
a nie jak dziś zależnie od ustawicznie zmiennych stosunków  finansowych i g o ­
spodarczych. Rozbudowa szpitalnictwa należy u nas do nadzw yczajnego bud­
żetu inw estycyjnego, podczas gdy w istocie mamy tu do czynienia raczej ze 
zwyczajnemi w ydatkam i jednorazowemi, które w ynikają z norm alnego rozro-
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stu m iasta i ludności, oraz zaniedbań poprzednich. Najw ażniejszem  zagadnie­
niem jest tu oszczędność w w ydatkach personalnych i adm inistracyjnych, które 
w stosunku do rzeczowych pozycji pochłaniają stanow czo zbyt wysokie od­
setki. N a tej drodze przez w prow adzenie racjonalnego podziału pracy i zasto­
sowanie nowoczesnych metod organizacji, adm inistracji i poradnictw a zaw o­
dowego, jest jeszcze wiele do uzyskaida, zwłaszcza w  zakresie szpitalnictwa 
i opieki społecznej. W idzim y tedy na przykładzie konkretnym , jak  dalece 
spraw a umniejszenia kosztów adm inistracyjnych i osobowych łączy się z rac­
jonalną organizacją wydziału lub przedsiębiorstw a komunalnego, ich podsta­
wami technicznemi i gospodarczemi. Dopiero na tle szczegółowej analizy tych 
stosunków uwypukla się w całej pełni znaczenie w ydatków  adm inistracyjnych 
i personalnych, tw orzących kryterjum  oceny celowości i racjonalnej organizacji 
danej jednostki komunalnej.

Z e  stanow iska gospodarczego jest specjnlnie interesujące porównanie 
w szeregu łat w ydatków  personalnych i adminiistracyjinych na szkolnictwo ko­
munalne. Oczywiście w skutek nieuregulow ania stosunków  w alutow ych, porów ­
nanie tabel jest możliwe i racjonalne dopiero od roku 1924. W y d a tk i personal­
ne na szkolnictwo i oświatę zmalały w  zarządzie komunalnym stolicy z 73.3% 
w roku 1924 na 58,9% w  roku 1925 i 56,1% w edle prelim inarza budżetowego 
na rok 1926 i to pomimo zwiększenia w ydatków  personalnych specjalnie na 
szkolnictwo zawodowe, oraz podwyższenia płac we wszystkich działach szkol­
nictwa w skutek podwyżki cen na rynku wewnętrznym . W y d a tk i adm inistra­
cyjne, więc obejmujące koszty personalne, pozycje na lokale, w raz z opałem 
i oświetleniem, przybory piśmienne i kancelaryjne, wreszcie gospodarcze (in­
wentarze, przejazdy, przewozy i t. d.) spadły z 89,8% w roku 1924 na 78,9%- 
w r. 1925 i 75,2% w roku 1926.

W idzim y więc, że naogół budżet szkolny i oświatowy w ykazuje zdrow e ten„ 
dencje rozwojowe w kierunku oszczędności w  w ydatkach personalnych i a d ­
ministracyjnych, pomimo w ydatnie rosnących zadań w tej przedewszystkiem 
dziedzinie adm inistracji komunalnej *), w yrażających się w  zwiększonej liczbie 
młodzieży szkolnej i kół korzystających z działalności oświatowo - kultural­
nych stolicy.

W y d a tk i personalne **) zarządu miasta W arszaw y  przedstaw iały się jak 
następuje w  budżetach W^arszawy;

*) Por. szczegółowe omówienie szkolnictwa komunalnego w mojej pracy „Szkoła a go- 
SDodarstwo narodowe“ , tom I 1926 i tom II 1929.

''*) Wydatki te obejmują wydziały administracyjne bez przedsiębiorstw,
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W y datk i personalne *) 
W y d atk i różne, reprezenta­

cyjne i dyspozycyjne

1924 r. 
w  zł.

13.431.429.13

2.664.961.78

1925 r. 1926 r.

16.845.669 20.429.259

5.519.554 4.799.975

W y datk i personalne 
W y d a tk i różne, reprezentacyjne 

i dyspozycyjne

w  % w  %
36,43%  27,93%

7,22% 9,15%

w  % 
28,25%

6,63%

W edle  referatu prezydenta miasta **) w ydatki osobiste wynosiły 23% 
w ydatków  zw yczajnych w  r. 1925, podczas gdy w r. 1924: 35.4% , w okresie 
inflacji naw et 75% .

W ed le  danych, dotyczących w ykonania budżetu, w ynoszą w ydatki per­
sonalne miasta W arszaw y, wraz z świadczeniami i emeryturami w r. 1926 
34.6%  ogólnych zw yczajnych w ydatków  budżetow ych. ( W  1 -ym kw artale 
1927 r. 34,5% , w r. 1925 31,3% , w r. 1924, 36 ,5% ). W idzim y więc tu po­
w ażny w zrost w ydatków  personalnych, który wreszcie doprow adził (w  roku 
1928) do w ydania zakazu przez zarząd miasta przyjm ow ania nowych pracow ­
ników na służbę miejską za wyjątkiem  specjalistów, (inżynierów, lekarzy itd .). 
W ra z  ze świadczeniami służbowemi, emerytalnemi, odprawam i i rentami, w y­
nosiły koszty personalne zarządu miasta W arszaw y  (w  r. 1926) 34,6%  ogól­
nych w ydatków  budżetowych, co stanow i niewątpliwie zbyt wysoki odsetek. 
N adto  pożycje personalne, wymienione powyżej, nie obejmują bynajmniej 
wszystkich w ydatków  personalnych, istotnie w ydatkow anych na terenie mia­
sta, skoro, jak stw ierdzają źródła ,,znaczna część dopłaty do utrzym ania szpi­
tali i zakładów dobroczynnych idzie również na pokrycie w ydatków  personal­
nych tych insty tucji” . (Spraw ozdanie z działalności Z arządu  m. stół. W a r ­
szaw y z lat 1924/25. W arszaw a  1927, str. 104). Tern samem w ydatki perso­
nalne przekroczyły praw dopodobnie 40%  ogółu budżetu w ydatkow ego W a r ­
szawy. N ie widzimy więc tu niezbędnych oszczędności zarówno w  w ydatkach

*) Niemal wszystkie źródła w ykazują inne, różniące się niejednokrotnie znacznie m ię­
dzy sobą pozycje wydatków personalnych, które nie są zebrane jednolicie, w  preliminarzach 
poszczególnych wydziałów. W edle jednych źródeł w ydatki personalne obejmują pensje, eme­
rytury, odprawy, w pisy i t. d.. wedle innych podawane są tylko same pozycje poborów bez 
ubocznych świadczeń. U trudnia to w wysokim stopniu orjentację. W edle  sprawozdania z dzia­
łalności zarządu m. st. W arszaw y  (W arszaw a 1927) uposażenie wszystkich pracowników 
w ogólnej ilości 8401 osób w r. 1925 wynosiło 29.141.291 zł. (w  r. 1924 —  8568 osób pobierało 
20.308.135 zł.). W zro st jest więc znaczmy.

**) Por. Dziennik Z arządu  M. St. W arszaw y  1925 r. Nr. 1 /4 . W  Sztokholmie w y ­
datki takie w yniosły w tym okresie 23.8%.
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w kor. austr. w % 
W y d a tk i personalne 

910.070.15.1 =  33.00%

ua pensje urzędnicze, jak  i fundusze reprezentacyjne i dyspozycyjne. Z azn a ­
czyć należy, że w ydatki personalne w ynosiły w W iedn iu  3 3 %  ogólnych w y­
datków budżetowych w roku 1924, —  30,03%  w r. 1925 i 33%  w , 1926, 
(25,148 urzędników i nauczycieli, 9255 pensjonistów  z wykluczeniem przed­
siębiorstw ).

W  i e  d  e ń; 
rok 1924 
W y d a tk i ogólne 
3.003.714,490 :
rok 1925
3.878.900.510 : 1.291.617.770 =  30.03%
W B erlin ie w ydatki te wynosiły 22,5%  w roku 1925 i 19,2% w r. 1924 

B e r  1 i in:

rok 1925 w  mk. w %
W y d a tk i ogólne personalne:
489,371.630 : 110,348,300 =  22,5%

rok 1924:
411.429.420 : 79.114.930 =  19,2%:

W  porów naniu więc naw et z W iedniem , posiadającym  bardzo znacznie 
rozbudow any apara t osobowy (zarząd  socjalistyczny m iasta) w ydatki p e r­
sonalne W arszaw y  są wysokie, przew yższając również w ydatnie w tym kie­
runku miasto Berlin. W sku tek  wzrostu w ydatków  personalnych malały po­
zycje rzeczowe, odzw ierciadlające właściwe zadania komunalne, więc w ydatki 
na urządzenia miejskie i arterje  komunikacyjne (17,7%  w r. 1925, 12,2%
w r. 1926), szkolnictwo (9,5%  i 8 ,6 % ) szpitalnictwo (15,7%  i 14,9% ).

W y d a tk i zw yczajne W arszaw y  przedstaw iały się procentowo i w po­
równaniu z okresem przedwojennym , jak  następuje:

W y d a t k i  z w y c z a j n e 1913 1918/19 1920/21 1923 1924 1925

A dm inistracja ogólna i zarząd  finansow y . 9,2 4,5 5,7 6,8 6,6 8,3
E m ery tu ry  i o d p r a w y ....................................... 0,9 0,4 0,4 3,0 2,2 1,8
Spłata długów i p r o c e n ty .................................. 26,5 11,9 3,0 0,4 0,4 0,1
O św iata  i k u l tu r a .................................................. 5,7 14,0 13,2 12,3 15,4 16,0
Z drow ie  p u b l i c z n e ............................................. 28,0 36,8 33,2 28,9 22,9
O pieka społeczna . . . .  ...................... 28,4 22,4 15,0 8,3 9,7 12,9
Bezpieczeń.stwo p u b lic z n e ................................. 18,3 ■ 7,3 8,1 10,0 13.0 7,9
U trzym anie dróg, ulic i t. p .............................. 9,4 5,9 8,2 10,9 14,2 18,9
S tra ty  p rz e d s ię b io rs tw ............................ .....  . — 4,3 5,4 10,8 6,0 7,9
I n n e ............................................................................... 1,6 i.3 4,2 4,3 3,6 3,3

R a z e m  . . 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
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W idzim y, że w ydatki na spłatę dłuigów mają tendencję wybitnie zniżko­
wą, dopiero od roku 1927, jako chwili zaciągnięcia kredytów  amerykańskicii 
pozycje te rosną (8 .3% ) św iadcząc o wzmożonej polityce inwestycyjnej mia­
sta. Koszty adcinistracji w zrastają  zwolna do poziomu przedw ojennego, em e­
rytury  i odpraw y rosną w ydatnie. Równocześnie jednak rosną bardzo in ten­
sywnie w ydatki na oświatę i kulturę, drogi i ulice, dalej w ydatki na zdrow ot­
ność i opiekę społeczną; zmniejszenie tych ostatnich pozycyj w r. 1924 i 1925 
pozostaje w związku z wydzieleniem szpitalnictw a w odrębny budżet (w  ogól­
nych w ydatkach miasta pozostały tylko deficyty na pokrycie deficytu szpitali). 
W  związku z wzrostem w ydatków  ,,produkcyjnych” , leżących w właściwym 
zakresie działalności miasta, wobec poważnych zaniedbań właśnie na polu 
oświaty, opieki społecznej i budow y ulic i dróg —  rosną również w ydatki p e r ­
sonalne. W zro st ten jednak nie zawsze jest podyktow any koniecznością, więc 
istotnem zwiększeniem agend, często działy nie w ykazujące wzrostu działal­
ności zwiększyły personel i odwrotnie działy o wybitnie wzmożonej działal­
ności, dzięki racjonałnej organizacji pracy i większej wydajności, zmniejszyły 
w stosunku do agend w ydatki osobowe i adm inistracyjne.

Rozkładając ogół w ydatków  personalnych na w szystkie kategorje miej­
skich urzędników, pracowników, robotników i służby, łącznie z przedsiębior­
stwami, otrzym am y następujący stosunek w ydatków  personalnych do rze­
czowych w preliminarzach budżetowych W arszaw y:

R ok 1925.
W y datk i personalne v/ zł.

23,577,202
R ok 1926.

27,064,288
R ok 1927.

31,111,256

W y d a tk i rzeczowe w zł. 
48,545,850

48,106,949

48,598,364

W y d a tk i rzeczowe utrzym ują się niemal na tym samym poziomie, na to ­
miast w ydatki personalne rosną wydatnie, co oczywiście podraża w wysokim 
stopniu adm inistrację komunalną stolicy. N a w zrost w ydatków  personalnych 
wpłynęły przedewszystkiem  dodatki drożyżniane, przyznane robotnikom zakła­
dów użyteczności publicznej, v/prowadzenie 8 godzinnego dnia pracy w szpi­
talach i zakładach opieki zamkniętej, zbyt niskie normy potrąceń za utrzym a­
nie służby i urzędników (w  zakładach i szpitalach), ponadto konieczność 
utrzym ania względnie licznego personelu egzekucyjinego wobec opieszałości 
płatników w uiszczaniu podatków  i opłat. N ie ulega jednak wątpliwości, że 
ogólny kryzys gospodarczy, odbijający się w zmniejszeniu konsumcji i sił p ła t­
niczych ludności, w płynął wysoce ujemnie na stan finansów sam orządu miej-
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skiego, k tóry wobec zmniejszenda w pływów jest często zmuszony zaniechać 
szeregu przew idzianych budżetowo zamierzeń i inwestycyj. Ponieważ znacżna 
część m aterjału urzędniczego ma stały charakter służbowy, niezawsze ilość 
osób zajętych w  służbie miejskiej jest dostosow ana ściśle do istotnie realizo­
w anych agend i zadań komunalnych, niemniej w tym właśnie kierunku nieod­
zowną jest reforma, dążąca do utrzym ania w  każdem stadjum  odpowiedniego 
stosunku w ydatków  personalnych do w ydatków  rzeczowych, celem uniknię­
cia stopniowego podrożenia kosztów adm inistracji. Oczywiście w powyższych 
cyfrach mieszczą się i wysoce produkcyjne koszty personalne, więc płace nau­
czycieli w szikołach, lekarzy w szpitalach, w ynagrodzenie pracy  fizycznej itd. 
we w szystkich niemal w ydziałach resortow ych (technicznych szczególnie), 
chodzi jednak o możliwe ograniczenie w ydatków  personalnych właściwej a d ­
ministracji, załatw iającej spraw y ze stanow iska formalnego, o rozwiniętym nad ­
miernie toku instancji i w ew nętrznej korespondencji.

W y d a tk i osobowe m. st. W arszaw y  uznało M inisterstw o Spraw  W ew n ę­
trznych z okazji prac nadzorczych za w ygórow ane, dom agając się red u k ­
cji tych w ydatków  w kierunku zmniejszenia liczby pracowników miejskich, 
Z  zestawienia faktycznej liczby pracowników miejskich w r. 1927 z liczbą 
z lat poprzednich okazuje się, że liczba ta nie uległa odpowiedniej redukcji, 
k tóra w  myśl postulatu oszczędności przeprow adzona została zarówno w  urzę­
dach państw ow ych, jak i w związkach sam orządowych, oraz instytucjach pub-' 
liczno praw nych. N adto  liczba pracowników miejs^kich jest w ygórow ana 
w poszczególnych Awydziałach w stosunku do ich zakresu działania. Szczegól­
nie znaczna jest liczba pracowników w biurach wydziału do spraw  ogólnych, 
oraz ośw iaty i kultury; w ygórow ana jest także liczba służby szpital­
nej i w  szkołach powszechnych; uderza wreszcie bardzo znaczna liczba perso­
nelu w sekcjach ogólnych tych wydziałów, gdzie sekcje takie istnieją.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  stwierdziło również, że bez szkody 
dla funkcjionowania aparatu  adm inistracyjnego można zmniejszyć liczbę p ra ­
cowników biura adresowego, urzędu rozjemczego, zakładów sanitarnych, ta ­
boru miejskiego, wydziału technicznego, inspekcji budowlanej, oraz liczbę in 
struktorów  i personelu adm inistracyjnego w  przedszkolach.

Celem przeprow adzenia redukcji pracowników. M agistra t m. st. W a rs z a ­
wy powinien iść w  kierunku centralizacji całej rachunkowości w  wydziale fi­
nansow o - podatkowym , -co zresztą idzie po linji scalenia zbliżonych czyn­
ności poszczególnych wydziałów.

Koszty adm inistracyjne i personalne mają tendencję wzrostu w miarę, im 
o mniejsze miasta chodzi. W ed le  statystyki Gł. U . Stat. w  w ydatkach zw y­
czajnych miast polskich, liczących ponad 20.000 mieszkańców (rok 1925) tw o­
rzyły koszty adm inistracji ogółem 15,5%  .natom iast w  miastach ponad 100.000
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mieszkańców 13,6%, od 50.000 —  100.000 \7 ,7% , od 20 —  50.000 m ieszkań­
ców 23,6% w ydatków  zwyczajnych. W y d atk i personalne odgryw ały tern w yż­
szą rolę, im z mniejszem miastem mieliśmy do czynienia.

W zro st liczby nrzędników  miejiskich należy traktow ać na tle stosunku 
sił urzędniczych do obywatelskich, pełniących służbę kom unalną honorowo. 
N ależy stwierdzić, iż stosunek ten w porównaniu z Zachodem  jest niepomy­
ślny, udział czynnika obywatelskiego w funkcjach opieki społecznej, zdrow ot­
ności, oświaty pozaszkolnej i t. d. jest u nas minimalny, nadto przesilenie gos­
podarcze, pochłaniające czas i siły w  walce o byt gospodarczy, utrudnia dal­
szy przypływ  kwalifikowanych sił samopomocy społecznej. N ie chodzi tu w y­
łącznie o zaoszczędzenie kosztów na utrzym anie stałych sił urzędniczych, lecz 
z istoty adm inistracji komunalnej wynika, iż dla pewnych funkcyj, szczególnie 
opieki społecznej, w spółudział czynnika obywatelskiego, a zwłaszcza kobiecego 
jest niezbędny, przesądzając wręcz o rezultatach całej akcji, nie nadającej się 
niejednokrotnie do biurokratycznego traktow ania. W  naszej administracji 
miejskiej jest udział czynnika obywatelskiego stanowczo za nikły, będąc skut­
kiem z jednej strony niewyrobienia społecznego i sam orządowego ludności, 
z drugiej jednostronnie pojętej roli biurokracji', nie umiejącej zachęcić i pozy­
skać zaufania i spółdziałania w ybitniejszych obywateli. W  tym kierunku win­
ny być u nas podjęte specjalne usiłowania i propaganda, mająca na celu w ciąg­
nięcie do pracy na polu szkolnictwa, opieki społecznej i zdrow otności sił sa­
mopomocy społecznej, doskonale uzupełniających na Zachodzie, wysiłki z a ­
wodowego ciała urzędniczego państw a i samorządu.

Z  istoty agend komunalnych wynika, iż zarząd miejski musi korzystać 
z usług stałych, kontraktow ych i dorywczych, co objawia się w znacznym od­
setku sił niestałych w śród pracowników miejskich. D otyczy to zwłaszcza 
przedsiębiorstw , które muszą mieć wolną rękę w przyjm ow aniu i oddalaniu 
sił fachowych.

. Oczywiście tendencje te  napotykają na ograniczenia, w ypływ ające z u s ta ­
w odaw stw a społecznego i organizacji związków zawodowych, silniejszych 
jednak na terenie robotniczym.

W m iarę w ydzielania z cen tra lnej. administracji komunalnej pewnych 
agend, jako przedsiębiorstw , rośnie liczba niestałych pracowników, tembar- 
dziej, że techniczne postępy i udoskonalenia czynią niezbędną daleko idąca 
ruchliwość i sprężystość zarządu, opartą na zasadach ściśle handlow ych. Dla 
dożywotnio i stale m ianowanych urzędników miejskich, których ilość zmniejsza 
się jednak na Zachodzie, nie ma tu miejsca, zwłaszcza na stanowiskach kierow­
niczych i odpowiedzialnych, w ynagradzanych częściowo odpowiednio do r e ­
zultatów  i w ydajności pracy.

O gólna liczba urzędników i robotników w zarządzie W arszaw y  wynosiła
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z końcem 1925 r. 15.408 osób, w tern 3,629 urzędników i 11.779 robotników, 
(w  r. 1923 : 12.654, w tern 2.980 urzędników i 9,674 robotników ). Liczba 
urzędników i oficjalistów miejskich, zarówno stałych, jak  i niestałych spadła 
nieznacznie z 2294 w  r. 1923 na 2220 w r. 1925 w w ydziałach adm inistracyj­
nych, natom iast wzrosła znacznie, gdyż z 686 na 1.409 w 'tym samym okresie 
w przedsiębiorstw ach miejskich.

Liczba robotników stałych i czasowych spadła z 5105 w r. 1923 na 4710 
w r. 1925, natom iast wzrosła w przedsiębiorstw ach z 4569 na 7069 (przybyły 
Z akłady  gazowe, nadto w prow adzono urlopy i t. d .) . Liczba urzędników  sta ­
łych wzrosła z 2556 na 3045 od r. 1923 do 1925, ilość robotników stałych 
z 8201 w r. 1924 na 8493 w r. 1925. Ilość robotników czasowych wzrosła 
z 2713 na 3286 w tym samym okresie (1924/1925) liczba urzędników  czaso­
wych w zrosła z 398 na 584.

Personel miasta W arszaw y  rośnie z każdym  rokiem, jak św iadczą nastę­
pujące cyfry, dotyczące urzędników i robotników:

31/XII 1924 31/XII 1925 31/XII 1926 31/III1927 

W ydzja ły  adm inistracyjne 6.127 6.930 7.189 7.386
Przedsiębiorstw a autonomiczne 8.193 8.478 8.443 8.840

Razem 14.320 15.408 15.632 16.226

W zro st ten jest w yw ołany niewątpliwie w zrostem  agend komunalnych 
stolicy, niemniej wobec przykładów  zachodnich, gdzie jak widzieliśmy (np. 
w Berlinie), ilość pracowników spadła znacznie w  ostatnich latach, pomimo 
w zrostu zakresu działalności, a to dzięki przeprow adzonej reorganizacji, zbyi 
silny rozrost czynnika osobowego w zarządzie stolicy jest niewątpliwy, św iad ­
cząc o niezawsze racjonalnem  w yzyskaniu w ydajności pracy.

N ależy to tern bardziej stwierdzić, ile że w zrost liczby urzędników i robot­
ników w w ydziałach adm inistracyjnych miasta W arszaw y  jest o wiele w y d at­
niejszy, niźli w  przedsiębiorstwach, które mimo znacznego w zrostu frekwencji 
w tram w ajach i rosnącego z każdym  rokiem spożycia gazu i elektryczności, 
oraz w ody przez ludność i przemysł, w ykazują nieznaczne tylko zwiększenie 
ilości pracow ników  i robotników, dzięki naukowej organizacji i wyodrębnieniu 
z adm inistracji centralnej,

W  okresie 1925/26 zredukow ano 268 etatów  urzędniczych i 317 robot­
niczych, razem  585. U w zględniając ilość pracow ników  ,,doraźnych” , zatrud­
nionych w  okresie pilnych robót, personel zaw odow y W arszaw y  w ynosił w  r. 
1925 12.486, w  tem 2.124 urzędników, 3.571 robotników niefachowych i służ­
by (personel adm inistracyjny), oraz 1,151 inteligencji zawodowej i 5.549 ro­
botników (personel specjalny).
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W  dniu l.I  1926 na 3.629 urzędników i oficjalistów 254 osoby zajm ow a­
ły stałe stanow iska kierownicze ( 1 2  czasow e), 10 0 0  osób stanow iska refe­
rentów  i analogiczne (93 czasowe), 1.651 osób tworzyło personel pomocniczy 
(455 czasow y), wreszcie 140 należało do służby (24 czasowfej).

Personel kierowniczy obejmował w dniu 31.X II. 1923 r. 176 osób stałych 
i 11 czasowo zajętych, urzędniczy (referen,darski) 867 referentów  stałych i 229 
czasowych, personel poimocniczy 1.513 stałych i 184 czasowych. N a 2.980 
urzędników pracowało 1.039 kobiet. W idzim y więc ilościowy w zrost znaczny. 
Ukończone studja wyższe miało w r. 1923 *) 756 osób, w tern w  wydziale 
oświaty i kultury 139, w  szpitalnictwie i opiece społecznej 340. U derza tu po­
za materjiałem nauczycielskim i, lekarskim bardzo niski poziom wykształcenia 
ciała urzędniczego stołicy, które wym aga zwłaszcza w w ydziałach adm inistra­
cyjnych gruntow nego przeszkolenia w naukach ekonomicznych i adm inistra­
cyjnych. Średnie wykształcenie posiadało 1070 osób, w  tern 400 kobiet, niższe 
2011 (ogółem 3.837 urzędników  i zawodowych pracow ników ). N a 4.813 ro­
botników 945 nie umiało pisać. Co do 2.475 pracow ników  nie podano w y­
kształcenia. Jest ono i tu minimalne, przeważnie domowe **). W śró d  personelu 
urzędniczego, adm inistracyjnego i zawodowego uderza znaczny 'odsetek osób 
i’czących poniżej 20 i 25 lat (270 mężczyzn i 223 kobiet do 20 lat, 128 i 194 
od 20 do 25 lat) k tóra to granica (20) naw et w  funkcjach pomocniczych jest 
stanowczo zbyt niska i da się usprawiedliwić jedynie specjalnym  charakterem  
pomocy dla młodzieży wyższych uczelni, zmuszonej do zarobkow ania nawet 
w okresie studjów . N iestety znaczną część sił pomocniczych stanowili nieaka- 
demicy, pom nażając w ten sposób zastęp sił nieprodukcyjnych, które z łatw oś­
cią mogłyby znaleść zajęcie w zawodach praktycznych i fizycznych, odciąża­
jąc sam orząd.

Dane, dotyczące składu osobowego m. W arszaw y  świadczą niezbicie, iż 
personel miejski, ilościowo rozbudow any bardzo w ydatnie, w'ynaaga niezbędnie 
przeszkolenia, skoro bardzo znaczny odsetek nie posiada ani studjów  w yż­
szych i średnich, ani fachowych. D otyczy to zwłaszcza urzędników  stałych 
i pracowników zawodowych.

*) W  dalszych sprawozdaniach brak niestety danych co do cenzusu wykształcenia.
** ) Pozycja „niepodano” jest równoznaczna z nieposiadaniem żadnego cenzusu, gdyż 

w przeciwnym razie skwapliwie podawano wszelkie nawet niższe cenzusy.
* * * ) M agistrat wprowadził w  r. 1925 podział pracowników miejskich, na mających ukoń­

czone studja wyższe, nieukończone studja wyższe, lecz dostateczne przygotowanie fachowe, 
ukończone studja średnie, nieukończoną szkołę średnią, lecz dostateczne przygotow anie fa­
chowe i co najmniej 4 klasy szkoły średniej, ukończoną szkołę niższą i wykształcenie poniżej 
ukończonej szkoły riiższej. Już sam schem at'podziału  wskazuje na niezwykle niskie wymogi 
cenzusu naukowego.
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B ) Przeszkolenie i wyszkolenie pracowników sam orządowych.

Spraw ne funkcjonowanie sam orządowego aparatu  adm inistracyjnego za­
leży nietyłko od racjonalnego podziału agend wedle głównych gałęzi admini­
stracji komunalnej i zasad naukowej organizacji, lecz także od p rzygo tow a­
nia zawodowego pracowników i urzędników komunalnych, posługujących się 
nowoczesnemi urządzeniam i biurowemi (kartoteki, m aszyny do rachowania 
i t. d .) . Psychotechnika i poradnictw o zawodowe może oddać w doborze 
i przydziale sił nieocenione usługi, zwłaszcza, jeśli chodzi o siły kwalifikowane, 
robotnicze i m ajsterskie, oraz pomocnicze w przedsiębiorstw ach i o niższych 
funkcjonarjuszy, zajętych funkcjami wykonawczemi, częściowo zmechanizo- 
wanemi. Pracow nie psychotechniczne oddają już obecnie przedsiębiorstwom 
komunalnym poważne usługi nietyłko na Zachodzie, lecz i u nas (w  Krakowie 
miejska pracownia psychotechniczna przy M uzeum przemysłowem, w W a r-  
sząwie pracow nia kolejowa i tram w ajow a, dalej pracownie w Poznaniu, Lwo­
wie, Sosnowcu, Katowicach i t. d.

Niemal wszystkie miasta niemieckie powyżej 50.000 mieszkańców prowa - 
dzą poradnie zawodowe i poradnie psychotechniczne,, szereg jednak m niej­
szych miast w prow adza również u siebie placówki psychotechniczne. M iejski? 
pracownie psychotechniczne służą przedewszystkiem  celom własnym, więc dla 
zbadania uzdolnień pracowników i robotników (przedsiębiorstw  kom unalnych), 
a raczej kandydatów  na funkcjonarjuszy kam unalnych. Oczywiście poradnie 
miejskie nie ograniczają się jedynie do badania w łasnych pracowników i r o ­
botników, lecz obsługują także szkoły i młodzież, zwłaszcza rzemieślniczą i r o ­
botniczą przy wyborze zawodu, nadto obejmują nietyłko okręg gminy, lecz 
sąsiednie związki komunalne, o ile te nie posiadają własnych poradni psycho­
technicznych. N a mocy ogólnych postanowień dla poradnictw a zawodowego 
przy urzędach pośrednictw a pracy z 1 2  maja 1923 r. należy w Niemczech 
poradnictw o zawodowe do publicznego państw ow ego pośrednictw a pracy, od­
dając temu ostatniem u nieocenione usługi *). Pracow nia psychotechniczna 
w Berlinie zbadała 37,072 osób, w  H am burgu 12.657, w  M onachjum  11.684, 
w  Lipsku 10.293, w Dreźnie 10.062 i t; d.. Zw łaszcza, jeśli chodzi o p rzedsię­
biorstw a miejskie i instytucje, oraz zakłady komunalne, prow adzone na zasa­
dach gospodarczych, oddaje racjonalnie postawione poradnictw o zawodowe, 
oparte na. podstaw ach psychotechnicznych, pow ażne usługi uspraw nieniu a d ­
ministracji sam orządowej, pozwalając na w ydatne zwiększenie wydajności 
pracy, a tern samem i potanienie usług.

Jeśli chodzi o funkcje wyzwolone, więc, urzędników  na kierowniczych

Państw o więc obejmie od gminy właściwe funkcje pośrednictwa pracy i poradnictwa.
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i pomocniczych stanowiskach, referujących jednak samodzielnie, warunkiem 
niezbędnym dla usprawnienia i pogłębienia działalności komunalnej jest p la­
nowe w ykształcenie gospodarcze, praw no - adm inistracyjne i komunalne mater- 
jału urzędniczego, dające trw ałe podstaw y teoretyczne dla działalności p rak­
tycznej. W ykształcenie to otrzym ują w norm alnych w arunkach urzędnicy ko­
munalni w  wyższych zakładach naukowych, więc uniw ersytetach, politechni­
kach i t. d. oraz w  specjalnych zakładach komunalnych i adm inistracyjnych. 
Ci z urzędników, którzy nie otrzymali system atycznego w ykształcenia na po­
ziomie uniwersyteckim, muszą być odpowiednao dokształceni. D otyczy to 
zwłaszcza stosunków powojennych, w których do władz i instytucyj kom unal­
nych wszedł w  znacznym odsetku żywioł niezawodowy. Stoimy na stanowisku, 
iż wykształcenie, a zwłaszcza dokształcanie urzędników komunalnych pow in­
no leżeć w zakresie działania i w ręku sam orządu terytorjalnego, zasady jednak 
jednolitego przygotow ania zawodowego powinny być ustalone w drodze obo­
wiązującej ustaw y, różnicującej między poszczególnemi stopniami służby s a ­
morządowej .

Szereg państw , między innemi Prusy, ustala w arunki wyższej służby ad ­
ministracyjnej, żądając od kandydatów  ukończenia w ydziału praw a i umiejęt­
ności państw ow ych, oraz zdanie egzaminów, z których ostatni jest praktyczny, 
nadając praw o do tytułu asesora rządow ego. W y ższe  stanow iska sam orzą­
dowe obsadzane są w Niemczech prawnikam i, mającymi powyższe kwalifikacje. 
K andydaci na średnich urzędników zdają egzamin po trzyletniej bezpłatnej 
praktyce, obejmującej między innemi rachunkow ość i służbę kasową *). Czas 
ten może być skrócony w pewnych w ypadkach.

W e  Francji w ym agane są prócz studjów  na uczelniach średnich i w yż­
szych jeszcze specjalne egzaminy konkursowe (w stępne). W ed le  rozp. Prez. 
Rzplitej z dn. 30.X II.1924 r. w ładza nadzorcza (tj. państw ow a) zatw ierdza 
sta tu ty  etatów  stanow isk służbowych w sam orządzie terytorjalnym . W  s ta ­
tutach tych m ają być określone kwalifikacje, w ym agane dla poszczególnycn 
stanowisk. W  ten sposób w ładza nadzorcza (wojewodowie i M in. Spr. W e w ­
nętrznych) ma pośredni tylko w pływ  na ustalenie kwalifikacyj zawodowych 
pracowników samorządowych, natom iast wyszkolenie i przygotow anie należy 
do sam orządu. Sam orząd terytorjalny może więc dostosować wykształcenie 
i dokształcenie pracowników sam orządowych do istotnych potrzeb teoretycz­
nych i praktycznych.

N ieodpowiednie użycie urzędnika przyczynia się niewątpliwie do małej

*) Por. Dr. Rudolf Sikorski. ,,Praktyczne wyszkolenie miejskich urzędników samorzą 
dowych w  Prusach i Polsce“ . ,,Samorząd M iejski” , M arzec 1927 r.
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w ydajności pracy. Specjalnie w naszych w arunkach czyniono za małą różnicę 
w obsadzie stanowisk, w ym agających specjalnych uzdolnień organizacyjnych 
i twórczych. Urzędnik, k tóry nadaw ałby się doskonale do służby w norm al­
nych stosunkach adm inistracyjnych, zawodzi często tam, gdzie trzeba stw a­
rzać nowe w arunki gospodarczej i adm inistracyjnej działalności, gdzie chodzi 
nietyle o załatwienie spraw  bieżących, ile o inicjatyw ę i nowe w ytyczne or­
ganizacji w ładz i instytucji. Sam orządy miast polskich są w  tern lepszem od 
państw a położeniu, że m ają znaczną część m aterjału urzędniczego z czasów 
jeszcze przedw ojennych, w drożoną w załatw ianie spraw  komunalnych. N ie ­
stety  ustawicznie czynna machina ustaw odaw cza i do głębi zmieniona sytuacja 
gospodarcza, w kładająca na sam orząd szereg nowych zadań, zwłaszcza w  dzie­
dzinie społecznej i komunikacyjnej i tu w ytw orzyła podział pracy, w ym agają­
cy, poza wykonawczym m aterjałem urzędniczym, ludzi o szerokim poglądzie 
1 zmyśle organizacyjnym , dużej inicjatywie i pełnej odpowiedzialności. N ie­
wątpliw ie nie w szyscy urzędnicy sam orządu, naogół spełniający sumiennie swe 
obowiązki w  pewnym ściśle określonym zakresie, nadaw aliby się na samo­
dzielne i odpowiedzialne stanowiska.

Rozróżnienie między kwalifikacjami, niezbędnemi dla organizatorów  
pewnych gałęzi adm inistracji, a kwalifikacjami na urzędników  wykonawców— 
jest jednem z podstaw ow ych zagadnień racjonalnej organizacji pracy w adm i­
nistracji państwowej i komunalnej.

N a  polu personalnem  leżą znaczne jeszcze możliwości rozwoju. Nie 
jesteśm y bynajmniej zwolennikami wyższego wykształcenia dla wszystkich 
kategoryj urzędników adm inistracyjnych, którzy winni posiadać fachowe w ia­
domości w danej gałęzi służby i sprawność w urzędowaniu. Było niewątpliwie 
w adą adm inistracji austrjackiej, a więc i małopolskiej, iż zużywała siły urzęd­
ników o akademickiem wykształceniu do funkcyj wybitnie praktycznych i w y­
m agających raczej dużego doświadczenia życiowego, niż wiadomości z praw a 
publicznego i pryw atnego. Rezultatem  tego stanu rzeczy było tu zbyt częste 
praw no - formalne załatwienie aktu z wielką szkodą dla samej spraw y, w y­
m agającej ściśle gospodarczego traktow ania. Niemniej stan w ykształcenia 
ogólnego i adm inistracyjnego urzędników samorządowych budzi poważne za­
strzeżenia i wątpliwości, skoro np. praw nicze wykształcenie posiadało w roku 
1923/24 w W arszaw ie  zaledwie 21 urzędników miejskich *). N a 1581 praco­
wników biur w ydziałów  powiatowych w r. 1926 w całej Polsce, 21% miało 
wykształcenie średnie, pełne i niepełne uniwersyteckie, reszta miała w ykształ­
cenie domowe, elem entarne i średnie w zakresie kilku klas niższych.

')  Sprawozdanie z działalności Z arządu m. stół. W arszaw y  1925/26.
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Uw ażam y za niewątpliwy postęp adminiistracji, zwłaszcza w  specjalnych 
dziedzinach szkolnictwa, szpitalnictwa, służby techniczneji i t. p., iż powołano 
fachowców do prac komunalnych, brak jednak prawników i ekonomistów 
(w  wielu zarządach naw et wielkich miast ani jednego z wykształceniem ekonO'- 
micznem), jest tu tak  rażący, iż musi być bezwzględnie napraw iony w interesie 
normalnego rozwoju adm inistracji komunalnej.

N apływ  sił urzędniczych, posiadających wykształcenie prawnicze i eko­
nomiczne, do służby samorządowej jest minimalny, nadto nie znajdują one peł­
nego zrozumienia w atmosferze, niesprzyjającej poważniejszym  studjom facho­
wym. Powyższy stan rzeczy rodzi poważne konsekwencje: już dziś daje się 
odczuć przy bardzo licznej obsadzie urzędniczej brak specjalistów z zakresu 
polityki i adm inistracji gospodarczej, oraz nauk komunalnych, odgryw ających 
na Zachodzie w ybitną rolę w  działalności w ładz samorządowych.

N adto  samo ukończenie studjów  praw nych nie jest tu w ystarczające. F a ­
chowe dokształcenie adm inistracyjne i gospodarcze na poziomie wyższych 
uczelni tych z urzędników, którzy m ają kwalifikacje na sam oistnych referen­
tów, jest tu nieuniknione wzorem stosunków zachodnich. Służba komunalna 
wym aga pewnej liczby urzędników  o akademickiem w ykształceniu, więc przede- 
wszystkiem ekonomistów, prawników, inżynierów, lekarzy i nauczycieli. W^obec 
jednak jednostronnego charakteru studjów  prawniczych, niedających absol­
wentom dostatecznych wiadomości' z nauk adm inistracyjnych, gospodarczych 
i komunalnych, okazała się konieczność przystosow ania studjów  dla urzędni­
ków adm inistracyjnych i sam orządowych do specjalnych w arunków  praktyki 
i służby. Tylko pewne funkcje urzędnicze w ym agały wiadomości ściśle p raw ­
nych i te zastrzeżono w  specjalnych oddziałach (radcostw a praw ne) absol­
wentom wydziałów prawnych, natom iast olbrzymia większość agend sam o­
rządowych w ym aga wiadomości fachowych, przedewszystkiem  dokładnej zna­
jomości nauki polityki gospodarczej, dyscyplin adm inistracyjnych, nauk ko­
munalnych, umiejętności handlow ych i-technicznych, co w szystko wym aga 
odrębnego studjum teoretycznego, dostosowanego do wymogów praktyki i ży­
cia ekonomicznego.

Stąd pod wpływem zmienionych tendencyj adm inistracyjnych pow stają 
w szeregu pańs'tw europejskich, niezależnie od rozwoj'U uniwersyteckich w y­
działów praw nych i ekonomicznych, w yższe uczelnie o  charakterze zawodo­
wym, mające na celu pogłębienie w ykształcenia i specjalizacji m aterjału urzęd­
niczego zarówno państwowego, jak i sam orządowego. N a  pewnym stopniu 
rozwoju nie w ystarczają już naw et istniejące wyższe uczelnie typu gospodar­
czo - społecznego, które jak wyższe szkoły handlow e poświęcają dyscyplinom.
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ekonomicznym i techniczno - organizacyjnym  specjalną uwagę *) lecz dla 
studjów  komunalnych pow stają odrębne uczelnie.

I tak we F rancji obok mającej świetne tradycje ,,École des Sciences Poli­
tiques“ , traktującej między innemi zagadnienia komunalne, Institut d 'U rbanis- 
me de rU niversité  dè Paris, École N ational des H autes É tudes U rbaines 
et de l ’adm inistration municipale à la Sorbonne” , jest uczelnią poświęconą 
specjalnie studjom  urbanistycznym . M ają one tu charakter głównie techniczny, 
niemniej obok rozbudow y i technicznych przedsiębiorstw  kom unalnych w idzi­
my w  program ie kw estje gospodarcze i socjalne. Pozatem  istnieje we Florencji 
,,Instituto di Studi M unicipali” .

W  Niemczech mieliśmy do niedaw na specjalne akadem je komunalne 
w Kolonji, D usseldorfie, częściowo w Berlinie, Królewcu, H anow erze, M o- 
nachjum, Dreźnie, Lipsku, M ünster i t. d. W szystk ie  te uczelnie kształcą 
urzędników, będących na służbie i kandydatów  (praktykantów ) na samodziel­
ne stanow iska w adm inistracji sam orządowej. Równocześnie rozwija się śred­
nie zawodowe szkolnictwo dla niższych funkcjonarjuszów  sam orządowych.

W yrazem  jednostronności studjów  prawniczych dla urzędników adm ini­
stracyjnych było powołanie do życia jeszcze przed w ojną Studjum  (kursów ) 
.,für staatsw issenschaftliche Fortb ildung“ w  Berlinie, celem uzupełnienia w y­
kształcenia ,,asesorów  i landratów ” .

Prof. W^. F ranz w swoich doskonałych studjach p. t. ,,Der V erw altungs- 
ingenieur” (M onachium  1908, str. 22) stw ierdza, iż ,,jurysprudencja nie jest n a­
uką adm inistracji, jest co najwyżej dla tej ostatniej nauką pomocniczą, będąc 
przeznaczoną w studjum  uniwersyteckiem, przedewszystkiem  dla celów wymiaru 
sprawiedliwości” . Stąd płynie zasadnicze nieporozumienie, studenci, którzy 
nadają się db praktycznego kształtow ania stosunków  gospodarczych i kultu­
ralnych, co stanowi istotę adm inistracji, nie znajidują na wyższych uczelniach, 
posiadających w ydziały prawnicze, dostatecznego m aterjału i przysposobienia 
dla swej przyszłej działalności; ,,N arzucony nam praw niczy formalizm może 
stanowić poważne niebezpieczeństwo dla każdego, kto w stępuje na służbę a d ­
m inistracyjną. T ak  zwany praw niczy zmysł lub poczucie praw a jest w łaśnie tym 
czynnikiem, k tóry  często i co więcej skutecznie staje na przeszkodzie uwzglę­
dnieniu motywów praktycznych i ludzkich” . Jedynie bogate w  doświadczenia 
praktyczne studjum  gospodarcze i adm inistracyjne może tu być celowe.

*) Jest ciekawe, że studjum kameralne obejmowało w XVIII wieku szereq dyscyplin, 
m ających ścisły związek z administracją, więc obok nauk politycznych i prawnych, naukę za ­
rządu, rolnictwo, hodowlę bydła, gospodarkę leśną, hutnictwo, przemysł i manufakturę. Pro­
gram prof. Lam prechta w  Halle uwzględnia szereg nauk przyrodniczych i techncznych (te- 
chnologja) obok praw nych i ekonomicznych.



208 ^

Równocześnie rozwija si^ średnie szkolnictwo zawodowe dla niższych 
funkcjonarjuszów sam orządow ych.

Bardzo znaczna większość urzędników sam orządowych nietylko zresztą 
u nas nie posiada średniego wykształcenia. I tak w  Prusach wedle danych 
Zw iązku urzędników  gminnych tylko 24% kandydatów  („L ehrlinge“ ) do służ­
by przygotowawczej posiadało warunki, w ystarczające dla jednorocznej służ­
by wojskowej. Przew ażająca część urzędników zwłaszcza mniejszych miast po­
siadała jedynie świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej.

W  tych w arunkach okazało się niezbędne dokształcanie urzędników komu­
nalnych na poziomie przedewszysfckiem średnim. W  Dusseldorfie zorganizo­
w ano dla urzędników, którzy zamierzali się poddać egzaminowi na sekretarzy 
wieczorne kursy dokształcające. N a kursach tych przerobiono obszerny ma- 
terjał, dotyczący obowiązującego praw a państw ow ego i adm inistracyjnego, 
opieki społecznej, adm inistracji skarbowej, szkolnej, przemysłowej i t. d. 
W  r. 1910 przemieniono kursy te na stałą szkołę adm inistracyjną, obliczoną 
najwyżej na 45 słuchaczy. W  Eisenach otw arto przed w ojną roczne dokształ­
cające kursy dla pracowników samorządowych, obliczone na 225 godzin 
{5 — 6 godzin tygodniow o) w  porze wieczornej (od 6 —  8 wieczorem, w  nie­
których dniach od 7 do 9 rano).

Po ukończeniu rocznego kursu teoretycznego przechodzą absolwenci na 
następny kurs o  charakterze bardziej praktycznym .

Zw iązek baw arskich urzędników gminnych wprow adził już przed wojną 
korespondencyjne kursy adm inistracyjne dla tych urzędników, którzy nie mo­
gą brać udziału w  pracy szkolnej. D okształcające kursy urzędnicze wżyły się 
doskonale w  stosunki samorządowe, umożliwiając materjałowi urzędniczemu 
bez przeryw ania urzędowania zdobycie teoretycznych podstaw  wykształcenia 
fachowego.

W te n  sposób umożliwiono w Niemczech urzędnikom, nie posiadającym  
średniego wykształcenia, ukończenie specjalnych szkół urzędniczych średnie­
go typu, dających prócz niezbędnych ogólnych wiadomości, podstaw y facho­
wego wykształcenia. W  szkołach tych (około 40) m aterjał adm inistracyjny 
i gospodarczy, obowiązujący jako minimalny, obejmuje: prawo adm inistracyj­
ne, konstytucyjne (polityczne), naukę ekonomji społecznej, naukę polityki eko­
nomicznej, skarbowość, ustaw odaw stw o społeczne, politykę i skarbowość ko­
munalną, wszystkie działy administracji sam orządow ej:. ( szkolnictwo, opieka 
społeczna, budownictwo itd .), technikę adm inistracyjną i kancelaryjną, więc 
buchalterję, organizację pracy biurowej, stenografję, pisanie na maszynie itd. 
D uży nacisk kładzie się na znajomość praw a pryw atnego. W chodzi tu w  rachu­
bę gruntow ne obeznanie się z obowiązkami właścicieli domów i lokatorów, ko­
rzystających w  Niemczech ze specjalnej opieki państw a i gminy. D uży nacisk
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położono również na związane ściśle z praktyką zarządu komunalnego proble­
my natury  gospodarczej. Szkoła ma za zadanie pogłębić w  uczniach znajomość 
życia gospodaTCzego,, jako podstaw y stosunków społecznych. Duże rezultaty  
praktyczne osiągnęła też szkoła w  dziedzinie rachunkowości, prowadzonej 
w sposób wyłącznie handlowy.

Pow yższy typ średniej szkoły komunalnej stał się obowiązujący w  pro­
wincjach nadreńskich i w W estfa łji, które pierwsze zapoczątkow ały system 
szkół, m ających na celu przygotow anie pracow ników  komunalnych.

W  Niemczech istnieje obecnie cały szereg sam orządowych średnich szkół 
urzędniczych (Aschersleben, Düsseldorf, C ottbur, Dortm und, Kolonja, Geyer. 
N erch au ).

Przew ażna część średnich szkół komunalnych, obejmowała przed ujedno­
stajnieniem planu, rok studjów , przyczem  przez rok ten traktow ane są w yłącz­
nie przedm ioty fachowe. Tam  jednak, gdzie studja zawodowe, połączone są 
z ogólnem wykształceniem, upraw niającem  do uzyskania praw  jednorocznej 
służby wojskowej, kurs trw ał 3 lata (np, w  A schersleben). Szkoła urzędnicza 
w Kolonji trw ała 3^ roku, w G eyer 2  lata, w arunki przyjęcia w ym agały pew ­
nej ilości klas szkoły średniej lub powszechnej, ukończenia conajmniej 14 lat 
życia, dłuższa praktyka zastępuje świadectwo szkolne.

Obecnie nastąpiło ujednostajnienie studjów  we wszystkich szkołach ko­
munalnych typu średniego, które m ają dziś jak widzieliśmy charakter średnich 
szkół zawodowych na wysokim poziomie naukowym.

W  szeregu kom unalnych uczelni przewidziano dwa kursy, przegrodzone 
pewnym okresem praktyki i egzaminami. Dostęp na drugi kurs jest uzależniony 
od zdania kollokwium z I kursu. N iektóre z mniejszych miast utw orzyły w spól­
nie z innemi gminami miejskiemi uczelnie urzędnicze.

W yszkolenie pracow ników  miejskich w Niemczech przed w ojną po­
siadało charakter wyłącznie praktyczny: poszczególne instytucjie i przedsiębior­
stw a komunalne, oraz w ydziały adm inistracyjne sam orządu terytorjalnego 
przyjm owały młodych praktykantów  z ukończoną szkołą ludową. Praktykanci 
pełnili początkowo funkcje fizyczne i robotnicze, następnie zapoznawali się 
z elementarnemi funkcjami, kancelaryjnem i. Dopiero po upływie szeregu lat 
i w ykazaniu dobrych wyników pracy biurowej otrzymywali oni tytuł pomoc­
nika, k tóry otw ierał im drogę do osiągnięcia wyższych stanowisk. W  miarę 
im funkcje zarządu kom unalnego staw ały się coraz bardziej skompli­
kowane, okazała się niezbędna specjalizacja poszczególnych pracowników 
sam orządow ych, oraz teoretyczne ich przygotow anie do pełnienia coraz b a r­
dziej różnorodnych funkcyj adm inistracji komunalnej. Pierw sza szkoła adm i­
nistracji państw ow ej i sam orządowej pow stała w  r. 1909/10 w Düsseldorfie, 
wkrótce potem pow stała druga szkoła w m iasteczku Aschersleben. W ubec
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braku odpowiednio przygotow anego m aterjału nauczycielskiego, oraz skrysta­
lizowanego program u nauk, szkoły te walczyły z dużemi trudnościami. Szkoła 
w D usseldorfie w ym agała od w stępujących dłuższej praktyki samorządowej, 
stojąc na stanowisku ściśle teoretycznego wyszkolenia, upraw niającego do 
pełnienia funkcyj urzędniczych w państw ie lub samorządzie. Szkoła w  A schers- 
leben przyjm owała uczniów bez uprzedniego wyszkolenia praktycznego, dając 
teoretyczne przygotow anie do pełnienia funkcyj sam orządowych, przyczem 
w ostatnim  okresie nauczania były objęte programem zajęcia praktyczne. Kurs 
obejmował początkowo 2 lata, następnie przedłużono go do łat trzech, pomi­
mo to przygotow anie praktyczne, jakie uczniowie otrzym ywali na kursie, było 
niedostateczne. W obec braku wówczas w  Niemczech innych uczelni nauk adm i­
nistracyjnych, do szkół w  D usseldorfie i A schersleben zaczęły napływ ać ele­
menty, o wyższem wykształceniu, zwłaszcza, iż ukończenie szkół dawało moż­
ność objęcia coraz liczniejszych stanow isk w instytucjach komunalnych. Słucha­
cze, posiadający wyższe kwalifikacje, korzystali z licznych przywilejów, jak 
skrócenie okresu studjów, m ając możność objęcia w yższych stanow isk przy 
wstąpieniu do urzędów, jednakże brak  wyższej uczelni nauk adm inistracyjnych 
dawał się w  Niemczech odczuwać coraz bardziej. Spraw a specjalnych uczelni 
adm inistracyjnych stała się przedmiotem gorących dyskusji na rocznych ze­
braniach pruskich pracowników sam orządowych. Zw łaszcza spraw a ścisłego 
ustalenia typu uczelni nauk adm inistracyjnych pozostaw ała długi czas otw artą. 
W reszcie szkoła w  Aschersleben, w  uznaniu niedostosowania swego p rog ra­
mu do wymogów życia praktycznego, przyjęła program  szkoły w D usseldorfie. 
F ak t ten przekonał opinję publiczną, jaki charak ter w inna posiadać uczelnia 
nauk adm inistracyjnych. Jednocześnie pow stają szkoły adm inistracyjne w Kieł, 
Dortm und, Poznaniu i C ottbur o typie szkoły w Dusseldorfie. Ż yw otny  rozwój 
szikolnictwa adm inistracyjnego w  Niemczech przypada na okres powojenny. 
Pow staje szereg szkół sam orządow a - adm inistracyjnych w Zagłębiu Ruhry.

Różnolitość typów średnich szkół komunalnych utrudniała jednak w w y­
sokim stopniu ustalenie jednolitych zasad wyszkolenia pracowników sam orzą­
dowych.

Zw iązek miast pruskich ustalił jeszcze w dniu 27.III r. 1923 w ytyczne 
w sprawie w ykształcenia i dokształcania urzędników sam orządowych. Z w ią­
zek miast uważa za pożądane ujednostajnienie w ykształcenia pracowników 
komunalnych. W yszkolenie pracowników sam orządowych winno jednak le­
żeć w  ręku sam orządu. ,,U dział państw a jest zbędny“ . U jednostajnienie w y­
kształcenia urzędników  kom unalnych nie powinno być mechaniczne, nadto 
w inno być (przeprowadzone centralistycznie. M aterja ł w ykładający winien być 
również ujednostajniony. W  tym celu kierownictwo akcją dokształcenia i w y­
kształcenia pracow ników  sam orządowych winno należeć do prowincjonalnych
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związków miast, związków celowych, lub uczelni specjalnych. P odstaw ą ujed­
nostajnienia w ykształcenia sam orządowego są równe w ym agania co do w y­
kształcenia przedw stępnego, jednolite w ym agania przy egzaminach końco­
wych ,oraz łączenie systemu szkolnego z wymogami praktycznem i, Kursy mają 
być prow adzone w  dwu grupach dla wyższych i niższych urzędników. (Sekre­
tarzy i starszych sekretarzy m iejskich).

D uże zasługi w  organizacji wykształcenia zawodowego pracowników sa ­
m orządowych położył centralny związek urzędników gminnych w Prusach 
(K om ba), k tóry  po ukończeniu w ojny pierw szy w ysunął potrzebę system a 
tycznego dokształcenia urzędników  publicznych. W  dniu 5.III .1926 na mocy 
porozumienia między „Kom bą“ a Z jazdem  miast (S tad te tag ), ogłoszono zasa­
dy ujednostajnienia dokształcania i egzaminów dla urzędników sam orządo­
wych na terenie państw a pruskiego. W  toku jest spraw a ujednostajnienia tej 
spraw y dla całego obszaru Rzeszy Niemieckiej.

W ed le  wytycznych z dn. 5.III.1926 r. w inny związki celowe i prow incjo­
nalne związki komunalne tworzyć szkoły komunalne. W  prowincjach gęsto za­
ludnionych, więc nadreńskich i westfalskich mogą również mniejsze okręgi 
(Bezirke) tw orzyć włąsne szkoły komunalne, zawsze jednak tylko wówczas, 
gdy układ stosunków gospodarczych i możność pozyskania głównych sił nau­
czycielskich sprzyja tworzeniu odrębnych placówek. W  W estfa lji istniało 
w r. 1927 10 szkół komunalnych, w N adrenji 2 1 , w  H essen N assau 4, nadto 
istnieje w  Prusach 15 szkół urzędniczych.

O becne kształcenie urzędników sam orządowych na stopniu średnim obej­
muje w  Niemczech dwa zasadnicze systemy ( Einheitslaufbahn i D oppellauf- 
bahn); w pierwszym, jednolitym  systemie kandydaci (m ając ukończoną ,,Ober- 
secunda“ ) przechodzą okres trzechletniej praktyki, w ciągu czw artego roku n a­
stępuje kurs teoretyczny w szkole komunalnej. U czestnicy otrzym ują roczny 
urlop i m ają obowiązkowych 30 godzin tygodniowo w ciągu roku. Tam , gdzie 
urzędnicy nie otrzym ują urlopu, kurs dokształcający trw a 2 lata, uczestnicy 
poświęcają tygodniowo 10 godzin nauce w godzinach wieczornych (45 tygod­
ni w  roku). K andydaci z egzaminem dojrzałości kończą studja w raz z p rak ty ­
ką w  ciągu 2 lat. D la absolwentów pełnoklasowych szkół powszechnych p rzed ­
łuża się okres praktyki studjów  o dalsze 2 lata. System ten jest rozpow szech­
niony szczególnie na Zachodzie *).

System ,.podw ójny“ polega na odróżnieniu prostych i złożonych funkcyi 
sam orządowych, do których jest dostosow any program  kursów  i system nau-

*) Por. W agner: Verwaltungsbeamtenschulen. Handw. der Komm. W issenschaften. Erg. 
B. II. Str. 1357.
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c z a n ia .  S p e c ja ln e  k u r s y  i  u c z e ln ie  is t n ie ją  d la  s łu ż b y  O ip iek i s p o łe c z n e j,  o g ó l ­

n e j a d m in is t r a c j i ,  d z ia łó w  g o s p o d a r c z y c h ,  k a s  o s z c z ę d n o ś c i i  t .  d .

Po zdaniu pierwszego egzaminu kandydaci odbyw ają praktykę w urzę­
dzie komunalnym w ciągu 3 lat, w yjątkow o także w przeciągu 2 lat. Po ukoń­
czeniu praktyki, kandydaci odbyw ają następny kurs ( A ufbaulehrgang), który 
obejmuje przy pełnieniu służby 10 godzin tygodniowo w ciągu 45 tygodni, lub 
też przy urlopie krótszy okres (6  m iesięcy), ale pełnogodzinny. P rogram  nauk 
jest ten sam ,lecz metoda nauczania jest zasadniczo zmieniona, wym agając 
pogłębienia i przetraw ienia m aterjału na podstaw ie praktycznej pracy. N a tym 
stopniu nauki następuje nadto większa specjalizacja. Po ukończeniu kursu słu­
chacze przystępują do egzaminu, który jest o wiele trudniejszy, staw iając w y­
sokie w ym agania. Egzam in ten kończy studja urzędników  o średnich kwalifi­
kacjach.

Program  na obu system ach nauczania obejmuje następujące przedmioty:
1 ) N auka o państw ie i ustroju w ładz adm inistracyjnych,
2 ) Specjalne dyscypliny adm inistracyjne:

a) P raw o urzędnicze,
b) Policja przemysłowo - budowlana,
c) Skarbowość i podatki,
d) O pieka społeczna,
e )  O chrona pracy i ubezpieczenia,
f) P raw o szkolne.

3) Kasowość, rachunkowość, budżet.
4) Buchalterja kupiecka.
5) O rganizacja, biurowość.
6 ) N auka gospodarstw a społecznego, a) Ekonom ja i b) Polityka eko­

nomiczna) .
7) O gólne zasady praw a.
8 ) O rganizacja urzędów i przedsiębiorstw  komunalnych.
9) Stenografia.

D la urzędników komunalnych banków  i kas oszczędności:
1 ) Praw o cywilne i procedura cywilna.
2 ) P raw o o kasach oszczędnościowych.
3) Ekonom ja społeczna i polityka ekonomiczna.
4) N auka zarządu Kas Oszczędności.

Egzam iny są piśmienne i ustne:
I egzamin piśmienny obejmuje: pracę z zakresu nauki o państw ie lub

adm inistracji, budżetu, rachunkowości i itrzy prace z innych przedmiotów, 
z których jednak dwie muszą odnosić się do praktycznych w ypadków . II egza­
min piśmienny obejmuje pracę z nauki o państw ie (adm inistracji) lub ekonomji
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społecznej (polityki ekonom icznej), oraz 3 prace z innych przedm iotów. Prócz 
tego mogą być jeszcze dane obszerniejsze tem aty do opracowania domowego. 
U rzędnicy kom unalnych kas oszczędności opracow ują nadto tem at z zakresu 
gospodarki kas komunalnych i banków. U stny egzamin zdają kandydaci 
w grupach po 10-ciu. N oty  obejm ują stopnie ,.bardzo dobry, dobry, dość do­
bry (im G anzen g u t), dostateczny“ . W  w ypadku niezdania, egzamin może 
być pow tórzony w okresie 3 miesięcy do roku.

W obec żywego zainteresow ania spraw am i szkolnictwa adm inistracyjne­
go szerokich mas pracow ników  państw ow ych i sam orządowych, państw o przy­
stąpiło do ostatecznego ustalenia jednolitego typu uczelni dla pracowników 
państw ow ych i komunalnych Spraw ę posunęło znacznie naprzód Z je d ­
noczenie w szystkich organizacyj pracowników, zainteresow anych w rozwoju 
szkolnictwa adm inistracyjnego, więc związków urzędników  państw ow ych 
i pracowników komunalnych, przedstawicieli instytucyj państw ow ych i sam o­
rządow ych i t. d. Z arów no rząd pruski, jak i rada zjazdu miast uznała zasłu­
gi organizacyj pracowniczych na polu rozwoju szkolnictwa adm inistracyjnego. 
W  marcu 1927 r. Z jazd  miast w ystąpił z memorjałem, szczegółowo obrazują­
cym rezultaty  doświadczeń poszczególnych uczelni adm inistracyjnych. 
W  memorjale podkreślono ogólne podstaw y teoretycznego i prak tycz­
nego wyszkolenia pracowników komunalnych, jako syntezę dośw iad­
czeń poszczególnych uczelni. M om ent powyższy stał się decydującym  
dla przyjęcia jednolitego planu szkół adm inistracyjnych. Szkoły te 
obejm ują obecnie 9-letni okres w ykształcenia, odpow iadający szkole 
średniej ogólnokształcącej, z uwzględnieniem jednak teoretycznych 
i praktycznych wiadomości z zakresu nauk adm inistracyjnych, umo­
żliwiających kandydatom  objęcie stanow isk V I stopnia, wedle, niemieckiej 
hierarchji urzędniczej. Pobyt w  szkole obejmuje 2 okresy: okres ogólnokształ­
cący, oraz okres specjalizacji. Absolwenci szkoły ludowej pozostają w  uczel­
niach adm inistracji komunalnej tylko 3 lata na kursie ogólno-kształcącym, 
oraz trzy lata na kursie specjalnym. Kończący 6 klas szkoły średniej w stępują 
na trzeci rok kursu ogólno-kształcącego, ukończenie 8 klas szkoły średniej u- 
praw nia do w stąpienia na kurs specjalny, wreszcie kończący 9 lat szkoły śred­
niej w stępują na przeciąg dwu lat na kurs specjalny. Słabą stroną now outw orzo­
nych średnich szkół adm inistracyjnych jest fakt, iż większość słuchaczy zaj­
muje jednocześnie stanow iska w instytucjach samorządowych, co przyczynia 
się w praw dzie do pogłębienia wiedzy praktycznej, obniżając jednak teoretycz­
ny poziom, wobec przepracow ania słuchaczy.

Komunalne studja średnie cechuje w  Niemczech uwzględnienie przede- 
wszystkiem czynnika praktycznego w  wyszkoleniu, natom iast plan nauk zawiera 
zbyt mało m aterjału ogólno - kształcącego i teoretycznego. W sku tek  tego ze
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średnich uczelni komunalnych w Niemczech wychodzi typ doskonałego urzęd­
nika kancelaryjnego, bez jednak głębszego ujęcia roli i zadań sam orządu tery- 
torjalnego w zakresie adm inistracyjnym  i gospodarczym. Absolwenci mecha- 
nizują się w dłuższej praktyce. W śró d  planu nauk uderza przew aga czynnika 
prawniczego i formalno - biurowego nad ekonomicznym i adm inistracyjnym . 
Pomimo tych w ad uczelnie te oddają duże usługi fachowemu wyszkoleniu ma- 
terjału urzędniczego związków komunalnych.

Szkoły adm inistracyjne służą wykształceniu fachowemu urzędników pań­
stwowych i samorządowych, nie posiadających średniego i wyższego w ykształ­
cenia, podczas gdy wyższe uczelnie i akadem je adm inistracyjne i komunalne 
m ają za zadanie przyswoić urzędnikom, posiadającym  już średnie w ykształce­
nie ogólne lub fachowe, ścisłe podstaw y naukowe w zakresie adm inistracji, 
skarbowości, polityki komunalnej i gospodarczej (np. akadem ja adm inistracyj­
na w B erlin ie).

Teoretyczne wykształcenie praw no - adm inistracyjne i ekonomiczne na 
poziomie uniwersyteckim jest niezbędne dla urzędników samorządowych, m a­
jących objąć samodzielne stanowiska w admanistracji sam orządowej.

W  r. 1919 pow stały w Berlinie i D usseldorfie dwie wyższe uczelnie nauk 
adm inistracyjnych, przyczem szkoła w  D usseldorfie miała za zadanie szkolenie 
sił na potrzeby adm inistracji komunalnej, nosząc nazw ę „A kadem ja N auk K o­
m unalnych“ . A kadem ja w Dusseldorfie przygotow yw ała między innemi kandy­
datów do zawodu burmistrzów, oraz urzędników  sam orządu stopnia wyższego. 
O bok uczelni w Berlinie i Dusseldorfie pow stał nadto szereg wyższych uczelni 
adm inistracyjnych, przew yższając istotne zapotrzebowanie wyższych stano­
wisk komunalnych. Z naczna część wyższych uczelni komunalnych nie odpo­
w iadała swemu zadaniu ze względu jia brak odpowiednich sił profesorskich. 
O kres inflacji sprowadził nadto ostry kryzys finansowy, który przyczynił się 
do zamknięcia szeregu uczelni, pozostaw iając tylko szkoły, posiadające odpo­
wiednie w arunki rozwoju. Z yskano  jednak na tern polu bogate doświadczenia, 
które pozvv^oliły na przyjęcie jednolitego typu wyższej uczelni adm inistracyj­
nej, najbardziej odpowiadającej wymogom życia i praktyki komunalnej. Celem 
osiągnięcia racjonalnej organizacji i w ykazania maksymalnej sprawności, oparto 
wyższe uczelnie adm inistracyjne o uniw ersytety i rów norzędne uczelnie w yż­
sze, które na w ydziałach praw nych i ekonomicznych traktow ały szereg przed­
miotów ogólnych, niezbędnych dla pracowników sam orządowych (praw o, eko- 
nomja, skarbowość itp .). N a wyższych uczelniach adm inistracyjnych prócz p ro ­
fesorów przedm iotów specjalnych, których brak daw ał się odczuć dotkliwie, 
w ykładają profesorowie miejscowych wyższych uczelni przedm ioty ogólne. Na 
straży wysokiego poziomu naukowego akademji adm inistracyjnych stanął w r. 
1926 Państw ow y Zw iązek Niemieckich A kadem ji A dm inistracyjnych, Z ada-
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niem związku było opracowanie łącznie z pedagogam i planów naukowych, or­
ganizacja wykładów, wreszcie określenie warunków, obowiązujących ubiega­
jących się o ty tu ł profesora akademji komunalnej (proces habilitacji). Dla 
utrzym ania wysokiego poziomu naukowego, akadem je adm inistracyjne były 
obowiązane wispółpracować z innemi wyższemi uczelniami, posiadającemi cha­
rak ter ściśle nąukowy i akademicki. Słuchaczami Akadem ji, wedle ostatnio p o ­
wziętych postanowień, mogą być wyłącznie urzędnicy adm inistracyjni. W  roku 
1923 miasto D üsseldorf zamknęło uczelnię adm inistracyjną jedynie ze w zglę­
du na nieodpowiedni element słuchaczy, nieodpow iadających celowi tego ro­
dzaju uczelni. N atom iast A kadem ja adm inistracyjna w Berlinie, posiadająca 
odpowiedni zespół profesoirów i słuchaczy jest jedną z najlepszych uczelni tego 
typu nietylko w  Niemczech. W r. 1926 Niemcy liczyły 18 wyższych uczelni 
adm inistracyjnych i komunalnych. Początkowo niektóre z powyższych uczelni 
obowiązuje wysłuchanie sześciu semestrów. P lan nauk obejmuje przedm ioty 
obowiązujące i fakultatyw ne, o których decydują sami słuchacze. W iększość 
szkół ma za zadanie przygotow anie zarówno pracowników państw ow ych, jak 
1 sam orządowych. Pierw sze więc lata studjów  obejm ują przedm ioty, niezbędne 
dla obydwu typów  pracowników. Z  nauk poświęconych specjalnie zarządowi 
komunalnemu są w ykładane: organizacja szeregu działów zarządu kom unalne­
go, polityka komunalna, skarbowość kom unalna, nauka zarządu komunalnego, 
poszczególne gałęzie gospodarki komunalnej. Do fakultatyw nych przedmiotów 
należą w ykłady ze specjalnych dziedzin praw a komunalnego i polityki komu­
nalnej, praw a pracowników komunalnych, ubezpieczenia społeczne, higjeną 
Sfpołeczna, budownictwo i t. d. Słuchacz obowiązany jest do złożenia egzaminu 
z obu obranych przedm iotów fakultatyw nych

Całkow ity kurs Akadem ji A dm inistracyjnych trw a dw a lata (6  semestrów 
po 12  tygodni). M aksym alna ilość godzin przesłuchanych tygodniowo nie mo­
że przekraczać 1 2 , przeciętnie ilość nie przekracza jednak tygodniowo 1 0 -ciu 
godzin. W obec przeciążenia słuchaczy, na których ponadto ciążą obowiązki 
służbowe, jest zamierzone przedłużenie okresu nauczania do 8-u semestrów 
przy jednoczesnem odciążeniu słuchaczy.

Dla pozyskania odpowiednich sil profesorskich i pomocniczych (asysten­
tu ry ), A kadem je s tara ją  się w płynąć na wybitniejszych słuchaczy, by spe­
cjalizowali się w  naukach komunalnych. W  ten sposób zostałaby wypełnioną 
pow ażna luka w niemieckiem szkolnictwie adm inistracyjnem .

Plan w yższych uczelni kom unalnych obejmował w  dziale nauk p raw ­
nych (tak  w  D usseldorfie np.) praw o państwowe, urzędnicze, adm inistracyj­
ne, rolne, wodne, przemysłowe, praw o budowlane .szkolne, ubezpieczeniowe,, 
ustaw odaw stw o robotnicze i socjalne, praw o skarbowe i komunalne.
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N a d t o  p r o g r a m  u z u p e łn ia ły  n a u k i  z a s a d  p r a w a  c y w i ln e g o ,  k a r n e g o  i h a n ­

d lo w e g o ,  S e m in a r  ja  i  ć w ic z e n ia .

W  dziale nauk ekonomicznych i technicznych program  obejmował eko- 
nomję społeczną, politykę ekonomiczną, obrót pieniężny i .kredytowy, skarbo- 
wość państw ow ą i komunalną,, zagadnienia socjalne, politykę komunalną i po­
litykę socjalną, statystykę ogólną i komunalną, budownictwo, szkolnictwo, zdro­
wotność, kam eralną i kupiecką rachunkowość, następują wreszcie ćwiczenia 
i sem inarja ekonomiczne, komunalne i t. d.

O kres studjów  trw ał zasadniczo 2  semestry; słuchacze, którzy muszą 
mieć ukończoną szkołę średnią, lub złożyć specjalny egzamin, przedłużają za­
sadnicze studja o dalszy rok. Po ukończeniu studjum  następuje egzamin dy­
plomowy, piśmienny i ustny, oraz odczyt z nauk ekonomicznych. Piśmienny 
egzamin był klauzulowy, nadto słuchacze opracow ują obrany temat w ciągu 
czterotygodniowego terminu.

N iestety, akadem je komunalne nie utrzym ały się po wojnie i tak A kade- 
mja w Diisseldorfie po latach istnienia została zamknięta w  dniu I.IV
r. 1923. Ogółem 300 osób na 900 słuchaczy tej uczelni, uzyskało dyplomy. 
Podobnie przeszła w yższa uczelnia kom unalna w  Kolpnji w r. 1919 do uni­
w ersytetu, wreszcie akadem ja kom unalna w Detm old została również zam­
knięta. W  ten sposób idea odrębnych akademij kom unalnych nie w ytrzym ała 
próby życiowej i trudności finansowych, obecnie nie posiadają Niemcy ani 
jednej odrębnej wyższej uczelni komunalnej *). N atom iast poświęcają zagad­
nieniom komunalnym w ykłady i ćwiczenia uniw ersytety w  Kolonji, F rank fu r­
cie nad Menem, w Berlinie, w G etyndze, w Kiel, M ünster i w Tübingen. 
Szereg tych uniw ersytetów  przew iduje specjalizowanie się i uzyskanie dyplo­
mów z nauk komunalnych, tytułu m agistra nauk kom unalnych nie przewiduje 
jednak żadna z wyższych uczelni niemieckich.

Inne zasady przyświecają szkolnictwu komunalnemu w Belgji.
Począwszy od roku 1921, miasto Bruksela przeprow adza system atycznie 

redukcję personelu urzędniczego, zarówno w działach adm inistracyjnych, jak 
i w  przedsiębiorstwach miejskich. O statnio liczba urzędników miejskich jest 
w stolicy Belgji mniejsza niż przed wojną, pomimo, iż okres pow ojenny w ysu­
nął cały szereg nowych zadań i obowiązków, obciążających adm inistrację ko­
munalną. R acjonalny podział pracy, zastosowanie najnowszych urządzeń 
technicznych i adm inistracyjno - biurowych, oraz wysokie kwalifikacje fachowe 
urzędników na stanowiskach kierowniczych i pomocniczych, przyczyniły się do 
osiągnięcia znacznych oszczędności w ilości personelu urzędniczego i w ydatkach 
adm inistracyjnych.

*) Istnieje jedynie w Niemczech W olna  Akademja budownictwa miejskiego, jako insty­
tut naukowy o specjalnem znaczeniu.



217 -

W zm ożenie w ydajności pracy funkcjonarjuszy sam orządowych osiągnięto 
w Belgji przez zastosowanie racjonalnego systemu nominacji i awansów, 
uw zględniających zdolności organizacyjne i zaw odow ą wiedzę kandydatów . 
W obec dużej wartości, jaką posiadają kursy praw a adm inistracyjnego, zorga­
nizowane przez prowincję Brabantu, zadecydowano, iż uczęszczanie na po­
wyższe kursy obowiązuje tych wszystkich, którzy liczą na otrzym anie 
stanowisk pomocników, szefów biura. K andydaci na stanowisko szefa biura 
obowiązani są natom iast do uzyskania specjalnego świadectw a z egzaminu 
adm inistracyjnego. K andydat poddany jest piśmiennemu egzaminowi, obej­
ma jącemu rozpraw ę na tem at ogólny, dotyczący adm inistracji, oraz rozpra­
wę, m ającą na celu wykazanie wiadomości praw niczych i adm inistracyjnych 
kandydata. Dla objęcia kierowniczych stanow isk w przedsiębiorstw ach miej­
skich obowiązuje znajomość arytm etyki handlowej, oraz buchalterji hand lo ­
wej i przemysłowej. Komisja egzam inacyjna składa się z w ybitnych znawców 
praw a i adm inistracji, obcych w danem mieście i niez w iązanych z niem żad- 
nemi węzłami. Zw olnieni od przedstaw ienia św iadectw  ze służbowego egza­
minu adm inistracyjnego mogą być tylko pracownicy, posiadający dyplomy 
uniwersyteckie niektórych wydziałów, oraz na okres przejściowy ci wszyscy, 
którzy ukończyli lat 40 w r. 1926.

W prow adzenie przez zarząd miasta obowiązkowego wymogu posiadania 
św iadectw a z nauk adm inistracyjnych (brevet d ‘adm.inistrafcion) dla kandyda­
tów na stanow iska szefów biura, spotkało się z żywą krytyką organizacyj p ra ­
cowniczych w  Belgji. O rganizacje te zarzucają, iż powyższy regulam in d o ­
kształcania pracowników nie docenia wartości praktycznego wyrobienia kan ­
dydatów , które daje często lepsze wyniki, jeśli chodzi o zapoznanie się z przed­
miotem, niż odpowiednie studja teoretyczne. O bowiązek zdania powyższego 
egzaminu przez pracowników na stanowiskach kierowniczych, od szeregu lat 
zatrudnionych w  urzędach miejskich, byłby przeszkodą do dalszej kar jery na­
w et dla zdolniejszych jednostek. D roga specjalnego egzaminu na stanowiska 
kierownicze naruszyłaby praw a starszeństw a w urzędach, oddając powyższe 
stanow iska w  ręce niedoświadczonych urzędników> często może lepiej w yszko­
lonych teoretycznie, natom iast posiadających pow ażne luki w  dziedzinie prak­
tyki sam orządowej.

O  fakcie, iż egzamin adm inistracyjny posiada charakter teoretyczny, 
świadczy osobowy skład komisji egzam inacyjnej, grupującej ludzi raczej o kw a­
lifikacjach z teorji adm inistracji i praw a, bez udziału praktyków , znających 
dokładnie arkana adm inistracji sam orządow ej.

Z naczna część belgijskich pracow ników  sam orządowych, ■ rekrutuje się 
z pośród ludzi o małem wykształceniu adm inistracyjnem , ekonomicznem i praw - 
nem. R acjonalny zarząd gospodarką miejską w ym aga jednak dziś bardziej, niz
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kiedykolwiek, wobec rosnących zadań zarządu miejskiego, oraz zwiększonej 
odpowiedzialności kierowników poszczególnych działów, odpowiedniego 
wykształcenia w zakresie adm inistracyjno-gospodarczym  i prawnym , najbar­
dziej bowiem bogata p rak tyka nie zdoła zastąpić całokształtu wiedzy prawnej, 
gospodarczej i adm m istracyjnej, niezbędnej przy racjonalnem  sprawowaniu 
funkcyj kierowniczych.

N auka polityki komunalnej, opartej o szerokie podstaw y gospodarcze 
i adm inistracyjne jest niezbędna, jako dopełnieniie doświadczeń i w ynik prak­
tycznych wysiłków adm inistracji kom unalnej.

Nowość, w prow adzona przez zarząd miasta Brukseli, jest więc podyk­
tow ana troską o podniesienie poziomu wiedzy fachowej, także w śród pełnią­
cych bardziej odpowiedzialne funkcje, pracow ników  miejskich. Aczkolwiek 
więc w poszczególnych w ypadkach wyniknąć może pokrzyw dzenie niektórych 
naw et zasłużonych i zdolnych jednostek, wobec nieuniknionych i zdarzających 
się wszędzie braków  i błędów w ocenie kwalifikacyj, zwłaszcza przy pow ierz­
chownych z natury  rzeczy wynikach egzam inacyjnych, to naogół jednak za­
rządzenie powyższe odbija się dodatnio na całokształcie prac zarządu miejskie­
go. Przeszkolenie teoretyczne długoletnich praktyków  sam orządow ych nie w y­
maga z ich strony zbyt wielkiego wysiłku, zwłaszcza przy odpowiedniem pozio­
mie inteligencji i zrozumieniu w ykonyw anych funkcyj, w inno też stać się nie­
zbędnym wymogiem każdego zarządu miejskiego, dbającego o spraw ne dzia­
łanie poszczególnych działów adm inistracji sam orządowej.

Kwest ja wyszkolenia pracowników sam orządowych na kierowniczych 
stanowiskach w ym aga specjalnie dla naszych stosunków odrębnego trak to w a­
nia. Dotychczasowe doświadczenia, poczynione z kursami dokształcającemi 
dla urzędników samorządowych, w ykazały dowodnie, iż pracownicy samorzą ­
dowi na wyższych stanowiskach, zwłaszcza w większych miastach i ośrodkach 
przemysłowych, unikają sposobności uzupełnienia swego w ykształcenia facho­
wego i ogólnego. W iem y, iż na wielu kierowniczych stanow iskach nawet 
w stolicy znajdują się ludzie, którzy nie ukończyli studjów  częstokroć średnich, 
nie mówiąc o wyższych i fachowych. W ielu  z nich okazało się tęgimi p rak ty ­
kami, niemniej konieczność uzupełnienia podstaw  wykształcenia ogólnego i fa­
chowego jest w łaśnie dla tego typu pracowników nieunikniona.

Fałszyw e ambicje, pewne drażliwości służbowe ,i t. d. muszą ustąpić na 
rzecz sprawności urzędowania, w ym agającej niezbędnie w  dzisiejszych zw łasz­
cza stosunkach wysokiego poziomu wiedzy.

Doświadczenia polskiego szkolnictwa sam orządowego wykazały, iż stu- 
d ja teoretyczne m ają specjalne znaczenie dla pracowników samorządowych, 
którzy właśnie w ykazują największe braki w  przygotow aniu ogólnem i teore- 
tycznem. Zainteresow anie naukami prawnem i i gospodarczemi jest bardzo
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znaczne w śród słuchaczy kursów, którzy uzupełniają studja nieraz gorączkowo. 
Oczywiście racjonalne ustosunkowanie m aterjału teoretycznego do praktycz­
nego musi być podstaw ą organizacji dokształcania urzędników sam orządo­
wych, które —  jak  widzimy —  jest także na Zachodzie przedmiotem ożywio­
nych rozw ażań i dyskusyj.

D la naszych stosunków, gdzie olbrzymi odsetek urzędników sam orządo­
wych nie ma wyzszegó i średniego w ykształcenia, spraw a doszkolenia m ater­
iału urzędniczego przedstaw ia specjalne trudności.

N asze w ydziały praw ne uniw ersytetów , w yposażone bardzo ubogo w ka­
tedry i środki naukowe, zwłaszcza w dziedzinie nauk ekonomicznych i adm ini­
stracyjnych, oraz komunalnych, nie dostarczają dostatecznie przygotow anych 
sił do służby adm inistracyjnej, a zwłaszcza samorządowej; naw et wykład poli­
tyki komunalnej nie zawsze jest tu przewidziany, nie mówiąc już o poszczegól­
nych dziedzinach ekonomji szczegółowej. Kładziemy specjalny nacisk na po­
trzebę pogłębienia wykształcenia adm inistracyjnego i ekonomicznego naszego 
m aterjału urzędniczego w  samorządzie miejskim i ziemskim, specjalne bowiem 
wiadomości fachowe i praktykę w dziedzinie danej grupy adm inistracji zdo­
byw ają urzędnicy na swoich stanowiskach w wydziałach, przedsiębiorstwach, 
oraz poszczególnych instytucjach, w śród których nie brak  istotnie racjonalnie 
i nowocześnie prowadzonych, zwłaszcza w śród w yodrębnionych adm inistracyj­
nie zakładów i instytucyj miejskich .

Bez zasadniczej reform y w zakresie w ykształcenia ogólnego i fachowego 
urzędników sam orządowych nie wyobrażam y sobie istotnej napraw y komunah 
nej adm inistracji. O dnosi się to zresztą w  równej mierze.i do adm inistracji pań­
stwowej, gdzie jednak znaczniejszy odsetek urzędników referendarskich, p ra ­
cujących samodzielnie, posiada .wyższe i fachowe wykształcenie.

Problem biurokratycznej nieprodukcyjności i obciążenia budżetu w ydatka- 
mi personalnem i przedstaw ia się w zgoła innem świetle, jeśli m aterjał u rzęd­
niczy w spełnianiu swoich obowiązków widzieć będzie nie tylko sposób zarob­
kowania, lecz dzięki głębszemu ujęciu zjawisk komunalnych, państwowych, 
gospodarczych i społecznych istotną celowość racjonalnej adm inistracji.

W  interesie samej spraw y, więc poziomu i celowości studjum  komunal­
nego, niezbędne jest jednak uwzględnienie kilku typów  nauczania, dla urzędni­
ków, posiadających w yższe w ykształcenie i dla pracowników, nie posiadających 
średniego i wyższego wykształcenia.

Pierwsi muszą przejść dokształcenie fachowe z zakresu nauk praw nych, 
komunalnych i gospodarczych, zaznajam iając się w  perjodycznych kursach 
z nowemi zdobyczami w iedzy i praktyki, drudzy t. j. ci, k tórzy nie ukończyli 
wyższych studjów , a m ają ukończoną średnią szkołę, lub długoletnią prak ty­
kę, muszą przejść system atyczną naukę w  specjalnie na ten ceł zorganizowa-
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nych Studjach komunalnych, wreszcie dla urzędników samorządowych, po ­
siadających niższe szkoły, muszą być utworzone odrębne kursy, łączące m ater- 
jał ogólno  ̂ kształcący z zawodowym i fachowym.

N a kaźdem studjum  winien być specjalny nacisk położony na podstaw y 
gospodarcze i adm inistracyjne w ykształcenia sam orządowego, w tym kierunku 
bowiem wykształcenie zarówno m aterjału urzędniczego państw a, jak i samo­
rządu szw ankuje najbardziej *).

Podobnie czeka na pomyślne załatw ienie spraw a stosow ania w  adm inistra­
cji komunalnej racjonalnej, opartej na nowoczesnych zdobyczach wiedzy te ­
chnicznej i gospodarczej, organizacji pracy i przedsiębiorstw a. Postępy zresztą 
w tej dziedzinie są u nas szczególnie nikłe, także w przemyśle, który dopiero 
w ostatnich latach pod wpływem  przesilenia ekonomicznego, przystąpił do re­
organizacji przedsiębiorstw a pod względem urządzeń technicznych i w ydajności 
pracy. '

Chodzi przedewszystkiem  o racjonalne w yzyskanie ogólnych i specjalnych 
uzdolnień pracowników i robotników, którzy w ten sposób będą umieszczani 
na właściwych stanowiskach (organizacja poradnictw a zaw odow ego).

Przęprow adzenie na naukowych podstaw ach nowych zasad organizacyj­
nych w tej dziedzinie może oddać sam orządow i komunalnemu poważne usługi, 
zastępując drażliwe i niecelowe redukcje mechaniczne najściślejszem dostoso­
waniem pracy i środków technicznych do istotnego zapotrzebow ania, co 
jedynie przy odpowiedniem wykształceniu poręcza reformę adm inistracji w kie­
runku jej udoskonalenia i potanienia.

Szereg miast zachodnich wprowadził, jak widzieliśmy, poradnie zawodo-\^e, 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach komunalnych, nadto szkolnictwo ogólne i fa­
chowe oddaw na stosuje poradnictw o zawodowe przy kierowaniu absolwentów 
do zawodów praktycznych lub dalszych studjów  specjalnych.

Polska nie posiadała do niedaw na specjalnych uczelni samorządowych, 
jak wogóle nasze szkolnictwo zawodowe, zarówno niższych, jak średnich i w yż­
szych stopni, pozostawia wiele do życzenia. Inicjatorowie zorganizowania 
studjów  samorządowych na naszym terenie, do których należał między inne- 
mi autor tej pracy, zdawali sobie spraw ę z konieczności stopniow ania pozio­
mu kształcenia i dokształcania pracow ników  komunalnych, zależnie nietylko od 
ich stanowisk służbowych, lecz przedewszystkiem  od dotychczasowych s tu d ­
jów i ogólnego wyrobienia. Szczególnie w ażne było w  naszych w arunkach do­
kształcenie szerokich mas pracowników gminnych, powiatowych i miejskich, 

.w śród których znajdowali się często doskonali organizatorzy i znawcy miej-

*) Organizację i program studjów wyższego typu  omówiłem szczegółowo na innem 
miejscu (,,Gazeta Administracji i Policji Państw ow ej” r. 1924/1925).
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scowych stosunków, bez dostatecznych jednakże podstaw  teoretycznych. 
W o ln a  W szechnica Polska w porozumieniu z M inisterstw em  Spraw  W e w ­
nętrznych uruchomiła specjalne Studjum  Adm inistracji komunalnej, które 
w dwóch kompletach, przeznaczonych dla pracow ników  o niższem i wyźszem 
wykształceniu prow adzi pięciomiesięczne kursy dla czynnych zawodowo p ra ­
cowników komunalnych. Prócz wykładów  odbyw ają się ćwiczenia i konwer- 
satorja, oraz zwiedzanie objektów samorządowych, biur i instytucyj społecz­
nych. Poza siłami naukowemi, w ykładającem i na W^ydziale praw no-ekonom icz­
nego W szechnicy, w ykładają wybitni praktycy, nadto czynni są trzej asystenci 
nauk praw nych; ekonomicznych i adm inistracyjnych.

Segregacja słuchaczów, która zrazu szw ankow ała, została w  ostatnich 
czasach znacznie ulepszona, umożliwiając przystosow anie metody studjów  do 
poziomu w ykształcenia i praktyki urzędników komunalnych.

Oczywiście okres pięciu miesięcy jest zbyt krótki, by móc w yrów nać duże 
braki nietylko w teoretycznem  przygotow aniu słuchaczów, lecz i w praktyce, 
stojącej niezawsze na poziomie nowoczesnej techniki adm inistracyjnej. Chodzi 
jednak nietyle o wtłoczenie uczestnikom kursu maksimum wiadomości, ile 
o zaznajomienie ich z metodami w yzyskania m aterjałów i źródeł, celem dalsze­
go pogłębienia studjów , drogą samokształcenia, w  nawiązaniu do potrzeb p rak­
tyki sam orządowej.

D oświadczenia, jakie dotychczas poczyniliśmy w nauczaniu i ścisłym kon­
takcie z materjałem uczestników kursów  dokształcających, każą niejedno­
krotnie wysoko cenić ów bogaty  zasób doświadczenia i wiadomości praktycz­
nych, jaki posiadają słuchacze dzięki ustawicznemu stykaniu się z życiem go- 
spodarczem, kulturalnem  i społecznem danego centrum lokalnego. Jest to pod­
staw a często znacznie cenniejsza, niż ukończenie gimnazjum, ułatw ia bowiem 
istotniejsze uwzględnienie nowoczesnych zasad zbliżenia szkoły do życia, niż 
uczelnie ogólno - kształcące, lub zawodowe o wyższym typie.

Kto widział, z jakim zapałem, często poświęceniem, przy bardzo skrom- 
aych środkach finansowych, ■ słuchacze Studjum  adm inistracji komunalnej 
wchłaniali w  siebie podaw ane im przez profesorów  wiadomości i materjały, 
ten zrozumie, ile sił potencjalnych kryje się właśnie w  tym systemie w y ­
kształcenia, ściśle przystosow anym  do potrzeb życia. W ie lu  z nich poza obo- 
wiiązkowemi godzinami pracow ało nad referatam i, często bynajmniej nie pozo- 
stającem i w  tyle za referatam i seminaryjnemi. D otyczy to tych słuchaczy 
Studjum , k tórzy m ają uprzednie przygotow anie ogólne.

O czywiście zarówno w  programie, jak  i w  organizacji są jeszcze znaczne 
braki, które stopniowo będą usunięte. Jeszcze zawsze niedostatecznie przem y­
ślana i postaw iona jest kw est ja stosunku w iedzy teoretycznej do przedmiotów 
praktycznych. N iektóre z organizacji sam orządow ych stoją na stanowisku, iż
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Studjum  winno być przystosow ane przedewszystkiem  do potrzeb praktyki. Na 
Komitecie Studjum, do którego należą prócz delegatów W ydziału  prawno- 
ekonomicznego W^szechnicy, także i delegaci organizacyj samorządowych, 
wysuwano niejednokrotnie postulaty rozszerzenia zakresu teoretycznego, do 
którego słuchacze, posaadający w tym kierunku właśnie największe braki, od ­
noszą się ze specjalnem zainteresowaniem . Podobnie jeszcze ściślej, niźli do­
tychczas winien kurs wyższy grupować ludzi przygotow anych do studjów  na 
poziomie akademickim, musi być tedy przeprow adzona segregacja słuchaczy 
wedle kwalifikacji, ogólnego przygotow ania i praktyki.

Równocześnie zapewniono trw ałe podstaw y dla rozwoju wyższego w y­
kształcenia komunalnego dla tych wszystkich, którzy zam ierzają poświęcić się 
pracy samorządowej na odpowiedzialnych stanowiskach. W szechnica Polska 
w r. 1928 uruchomiła specjalną Sekcję Sam orządow ą W ydzia łu  praw no-eko­
nomicznego. O kres studjów  trwa, podobnie jak  i w  innych wyższych uczelniach, 
cztery lata, poczem słuchacze poddają się egzaminowi dyplomowemu. P ierw ­
szy i drugi rok poświęcony jest przedmiotom teoretycznym  w zakresie eko­
nomicznym, adm inistracyjnym  i prawniczym, dwa la ta  następne uwzględniają 
już specjalizację w przedmiotach komunalnych.

Poza siłami profesorskiemi W szechnicy, powołani są do w ykładów  przed­
miotów specjalnych wybitni praktycy, kierownicy urzędów  i t. d.

N a niektóre z tych przedmiotów, będą mogli, uczęszczać słuchacze 
Studjum  Samorządowego, posiadający średnie wykształcenie i długoletnią 
praktykę. W  ten sposób pow staje nowa placówka w iedzy sam orządowej, która 
niewątpliwie prócz doraźnych wyników w  postaci przysposobienia pewnej iloś­
ci kandydatów  do stanowisk samorządowych, pozwoli na kultywowanie nauk 
komunalnych, dotąd u nas wielce zaniedbanych.

Podajem y poniżej program  uczelni sam orządow ych w Polsce.

P R O G R A M  SEK C JI S A M O R Z Ą D O W E J W Y D Z IA Ł U  N A U K  P O L IT  
I SPO Ł. O R A Z  S T U D JU M  A D M IN IS T R A C JI K O M U N A L N E J 
P R Z Y  W Y D Z IA L E  N A U K  P O L IT Y C Z N Y C H  I S P O Ł E C Z N Y C H  

W O L N E J W S Z E C H N IC Y  PO L SK IE J.

P R O G R A M  K U R SU  A. (d la pracowników miejskich i pow iatow ych).

Część 1 (przedm ioty ogólne).

1. O gólne zasady praw a lub nauka o społeczeństwie,
2. Z asady  praw a cywilnego,
3. H istorja ustroju Polski,
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4. P raw o konstytucyjne,
6 . Ekonom ja polityczna i polityka ekonomiczna.
7. G eograf ja gospodarcza Polski,

Część 11.

8 . P raw o adm inistracyjne,
9. Skarbowość ogólna,

1 0 . Skarbowość kom unalna, 
i 1 . Usitrój w ładz skarbowych.
1 2 . Budżet i rachunkowość komunalna,
13. Biurowość.

Część 111 (w ykłady Sekcji sam orządowej W y d z . N auk Pol. i Społ.

14. U strój sam orządu,
15. Polityka komunalna,
16. Rozbudowa mdast i polityka gruntowa,
17. Przedsiębiorstw a miejskie (gospodarcza działalność m iast),
18. Regulacja miast,
19. Z adan ia  powiatow ych związków komunalnych,
2 0 . Z drow ie publiczne,
21. O pieka społeczna,
2 2 . Drogi,
23. K redyt komunalny,
24. Rolnictwo,
25. U stró j szkolnictwa powszechnego,
26. U bezpieczenia a sam orząd,
27. Spółdzielczość i sam orząd,
28. M etody badań statystycznych w  samorządzie,
29. Bieżąca polityka gospodarcza państw a,
30. W spó łp raca  sam orządu w  akcji w ychow ania fizycznego,
31. O rganizacje społeczne.

P R O G R A M  K U R SU  B. (d la pracow ników  gm innych). 

Przedm ioty ogólne.

1. O gólne zasady praw a,
2. Zasady prawa cywilnego,
3. Z asad y  praw a karnego.
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4. H istorja Polski ze specjalnem uwzględnieniem historji ustroju.
5. K onstytucja Polski ze wstępem ogólnym o praw ie konstytucyjnem .
6 . Polskie praw o adm inistracyjne,
7. O gólne zasady ekonomji społecznej.
8 . G eograf ja gospodarcza i polityczna Polski,
9. Język polski w korespondencji biurowej.

U strój i skarbowość samorządu.

10. U strój samorządu,
i 1 . Skarbowość państw ow a i samorządowa,
12. Z asady  rachunkowości i budżetow ania w  samorządzie,
13. Biurowość gminna.

Działalność samorządu.

14. Z drow ie publiezne.
15. O pieka społeczna,
16. Drogi,
17. Rolnictwo,
18. Kasy pożyczkowo -■ oszczędnościowe,
19. U strój i adm inistracja szkolnictwa powszechnego,
2 0 . Budownictwo wiejskie,
2 1 . A kta stanu cywilnego i ewidencja ruchu ludności,
2 2 . Spraw y wojskowe, .
23. Ubezpieczenia i sam orząd.
24. Spółdzielczość i samorząd,
25. Form y oświaty pozaszkolnej w  samorządzie,
26. W spó łp raca  sam orządu w zakresie wychow ania fizycznego.

N A U K I K O M U N A L N E  W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  H A N D L O W E J.

Praw o adm inistracyjne.
Polityka komunalna,
Seminarjum dyplomowe z polityki komunalnej.
Sam orząd miejski,
Seminarjum dyplomowe z sam orządu miejskiego,
Sam orząd ziemski,
Seminarjum dyplomowe z organizacji sam orządu ziemskiegc 
Praktyczne zajęcia z samorządu.
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Skarbowość sam orządowa,
Seminarjum ćwiczebne ze skarbowości samorządowej,
Seminarjum dyplomowe ze skarbowości sam orządowej.

Równocześnie w W yższej Szkole H andlow ej prow adzona jest odrębna 
grupa sam orządowa, umożliwiając zdobycie wiedzy komunalnej w  okresie 
czteroletnim. I tu, prócz sil teoretycznych, w ykładają w ybitni praktycy, nada^ 
jąc nauczaniu charakter, uwzg^lędniający potrzeby życia. Kształcenie i dokształ­
canie pracowników sam orządowych idzie więc u nas po linji. w yzyskania w yż­
szych zakładów  naukowych o charakterze akademickim (W o ln a  W szechnica 
Polska i W y ższa  Szkoła H and low a), bynajm niej nie obalając, popieranej przez 
Z w iązek M iast Polskich tezy, powołania do życia specjalnej placówki w iedzy 
komunalnej na wzór A kadem ji Komunalnych w  Niemczech, F rancji i  W ło ­
szech, gdzie zapewnia się już obecnie wszystkim tym, którzy p ragną zdobyć 
lub uzupełnić swe wykształcenie, możność poświęcenia się pracy komunalnej 
w w arunkach norm alnych na wysokim poziomie teoretycznym  i praktycznym .

Powołanie jednak odrębnej placówki sam orządowej o charakterze akade­
mickim wym aga poza stroną finansową, przygotow ania sił profesorskich przed­
miotów specjalnych, a nadto warunków, umożliwiających urzędnikom samo­
rządowym  w yłączne, bez równoczesnej pracy zawodowej, studja w  okresie eo­
na j mniej trzyletnim.





DZIRŁALNOŚĆ ñPROWlZñCYJFSñ SñMORZ/^DU 
TERYTORJñLNEGO





I. Bezpośrednie i pośrednie zadania samorządu terytorialnego w zakresie
aprowizacyjnym .

Zaopatrzenie liudności w  artykuły pierwszej potrzeby, przedewszystkiem 
w główne środki żywności, oraz regulacja cen były oddaw na jednem  z najbar­
dziej zasadniczych zadań gospodarczych gminy. O  ile d la  mniejszych zw iąz­
ków komunalnych, m ających bezpośredni dostęp do miejscowych źródeł pro­
dukcji rolnej i hodowlanej, kwestja zaopatrzenia nie była szczególnie doniosłą 
wobec stałych dostaw  bezpośrednich miejscowej ludności rolniczej, o tyle 
większe skupienia miejskie i przemysłowe, zatracając zwolna możność b ezp o ­
średniego zaopatryw ania się w  najbliższych okolicach miasta, znalazły się dość 
szybko wobec konieczności zorganizowania m asowego zaopatrzenia ludności 
w  artykuły żywności, sprow adzane niejednokrotnie z dalekich okolic. Spe­
cjalne trudności nasunąć musiała kw estja aprowizacji i regulacji cen w stoli­
cach i wielkich m iastach, które ściągając ludność przypływ ow ą z całego kraju 
i niejednokrotnie z zagranicy, musiały zapewnić ustawicznie rosnącej ludności 
norm alne w arunki aprow izacyjne i ochronę przed spekulacją żywnościową.

Z arządzen ia  aprow izacyjne w ypełniają znaczną część adm inistracji k o ­
munalnej w  średniowieczu. W zro st cen mięsa, w yw ołany między innemi niedo­
statecznym  rozwojem krajowej hodowli, skłonił zarządy miast średniow iecz­
nych do daleko idącej reglem entacji produkcji i obrotu bydłem i mięsem, 
zwróconej przeciwko przemysłowi i obrotowi rzeźniczemu, zorganizowanem u 
na podstaw ach cechowych. Z arządzenia  adm inistracyjne, mające ha celu nie- 
tylko zaopatrzenie, lecz przedewszystkiem  regulację cen m ają już wówczas 
zdecydow any charakter obrony interesów  spożywców. Z arząd y  komunalne 
starają  się o ułatw ienie przywozu bydła do  miast przy równoczesnym zakazie 
wywozu żywca, o naw iązanie bezpjośrednich stosunków między konsumentami 
a producentam i przez zakupno bydła w prost u rolników, o dozwolenie sprze 
dąży mięsa także osobom, nienależącym dó cechu rzeźników, o nakładanie 
stałych cen, czyli ,,taks” na mięso i t. d. Podobnem i zarządzeniam i starano się 
uregulow ać obrót chlebem. M iasta kupowały w celu zapobieżenia drożyżnie 
chleba ziarno, rozdając je po cenach nabycia. Szereg miast posiada w łasne
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m agazyny zbożowe, umożliwiające tworzenie rezerw  zbożowych. W e  W ło ­
szech, Francji i Niemczech zarządy  miejskie posiadały w łasne młyny i pie­
karnie, w których członkowie gminy mogli mleć ziarno i wypiekać chl-eb, 
zmniejszając w ten sposób rozpiętość cen między ziarnem, mąką i chlebem. 
W reszcie  w ładze komunalne ustanaw iały podobnie jak  na mięso, taksy na 
chleb, opierając się, jak to miało miejsce w  miastach włoskich, na wypieku 
próbnym we własnych piekarniach, celem skontrolow ania kosztów produkcp 
w pryw atnym  wypieku. M iasto Palerm o wypiekało, w X V II wieku przez okres 
przeszło 100  la t chleb na potrzeby ludności, monopolizując niemal cały obrót 
chlebem w swem ręku.

Daleko idąca ingerencja zarządów  kom unalnych w stosunki aprow izacyj- 
ne uległa zasadniczej zmianie z chwilą w prow adzenia wolności przemysłowej,.

Zadaniem  aprowizacyjnem  sam orządu terytorjalnego w nowoczesnym 
układzie stosunków gospodarczych było usunięcie wszelkich przeszkód natury  
adm inistracyjnej i organizacyjnej, celem zapewnienia pełnego rozwoju wolnej 
konkurencji, która miała być od tąd  jedynym  regulatorem  racjonalnego za­
opatrzenia i regulacji cen. W  okresie pełnego urzeczyw istnienia zasad libera­
lizmu ekonomicznego (koniec 18 w., początek 19 w.) wszelkie zarządzenia, 
adm inistracyjne związków kom unalnych, mające na celu bezpośredni lub po­
średni wpływ na stosunki produkcji, obrotu i konsumcji w zakresie artykułów  
żywnościowych, były zwalczane ze strony miast, jako przekroczenie granic 
kompetencji, ham ujące w myśl zasad nauki Smitha, dobroczynny w pływ nie­
wzruszonych praw  ekonomiki i owej rzekomej harm onji interesów, opartej na 
wolnej konkurencji. Dopiero w  drugiej połowie X IX  w., daje się stw ierdzić częś­
ciowy naw rót do polityki aprow izacyjnej zarządów  kom unalnych ubiegłych 
wieków. M iasta zwłaszcza v/iększe, przechodzą stopniowo do czynnej in ter­
wencji na polu zaopatrzenia miast i ośrodków przem ysłowych w zdrow y i tani 
chleb, mięso, w arzyw a i t. d., przyczem rezultaty  osiągnięte przez wolną ko n ­
kurencję na polu aprowizacyjnem  nie są bynajm niej świetne, skoro naw et 
w państw ach zachodnich o wysokiej kulturze gospodarczej, p iekarnktw o 
i rzeźnictwo jest w ykonyw ane także w większych ośrodkach w zakładach o 
przestarzałych urządzeniach technicznych, urągających niejednokrotnie n a jp ry ­
mitywniejszym wym aganiom  higjeny, techniki wypieku i uboju. Podobnie jeśli 
chodzi o ceny głównych artykułów  żywnościowych widzimy, iż w olna konku­
rencja bynajmniej nie usunęła niejednokrotnie dotkliwej rozpiętości cen mię­
dzy surowcem a przerobam i, między ziarnem, mąką i chlebem, żywem bydłem, 
a mięsem i przerobam i. M iasta, dbając nietylko o dostateczną ilość tow aru, 
lecz także o higjeniczny obrót artykułam i pierwszej potrzeby, na podstaw ach, 
zapew niających regulację cen, p rzystępują do budow y rzeźni, hal i targowisk, 
przeprow adzają obowiązek i monopol uboju, powołują do życia rozgałęzioną
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organizację badania środków żywności i oględzin mięsa, udostępniają korzy­
stanie z chłodni i t. d:

Cała ta  akcja, k tóra w stolicach i większych miastach przybrała pow ażne 
rozmiary, ma jednak na celu przedew szystkiem  adm inistracyjne i pośrednie 
poparcie zaopatrzenia, leżącego w  ręku pryw atnem . Z arząd y  miast nie organi­
zują jeszcze wówczas poza odosobnionemi w ypadkam i, w łasnych zakładów  
przetw órczych i handlow ych, m ających na celu bezpośrednie dostarczenie 
konsumentom tanich i dobrych jakościowo produktów , nie prow adzą więc 
w łasnych piekarni, mleczarni, sklepów miejskich, burtow ych oddziałów sprze­
daży i t. d„ ograniczając się do udostępnienia producentom  i kupiectwu, oraz 
spożywcom i ich zrzeszeniom, technicznych urządzeń racjonalnego transportu, 
przechowania, oraz rozdziału artykułów  pierwszej potrzeby, (hale, elew atory,' 
chłodnie, środki przew ozow e i t. d .). O brót i przerób tych ostatnich leży na­
dał w  ręku pryw atnem . D opiero okres, popzedzający bezpośrednio wojnę, który 
cechuje niłdm ieiny w zrost cen a tty k rłó w  żywnościowych, zwłaszcza mięsa, 
skłonił zarządy związków komunalnych do przedsięwzięcia kroków, m ających 
na celu: bezpośrednio przez miasta prow adzone zaopatrzenie ludności w  a r ty ­
kuły pierwszej potrzeby. Z w łaszcza na początek wieku X X  w związku z ak­
cją antydrożyżnianą, przypada intensyw na akcja zakupu przez główne miasta 
europejskie bydła i mięsa, celem rozsprzedaży między konsum entów we w łas­
nych lub zakontraktow anych sklepach. Równocześnie szereg miast organizuje ' 
w łasne piekarnie i mileczarnie, a naw et jak  np. miasto Budapeszt, miejskie za­
kłady aprow izacyjne, obejm ujące sieć detalicznych sklepów miejskich. W sz y s t­
kie te urządzenia mają na celu walkę, prow adzoną środkam i gospodarczemi 
z nadmiernem pośrednictwem  i spekulacją w  zakresie obrotu głównemi środkami 
żywności. A kcja ta spotyka się zrazu z wielką nieufnością i opozycją naw et 
w śród kół sam orządow ych i tak tuż przed wojną, bo w  r. 1912, zjazd miast nie­
mieckich w  memorjale, złożonym u kanclerza Rzeszy stwierdza,- iż nie może 
uznać za zadanie niemieckich zarządów  m iast ,,trw ałą ingerencję sam orządu na 
ukształtow anie cen środków  żywności“ . Niemniej życie było silniejsze, usu­
w ając w ątpliwości i uprzedzenia zarówno kół sam orządow ych, jak i czynników 
zainteresow anych, nadto  koła producentów  rolnych chętnie popierały akcję 
miast na polu aprowizacyjnem , jednocząc się ze sferami konsumentów, 
w zwalczaniu spekulacji i pośrednictw a, podbijającego ceny produktów  rol­
nych i przerobów  ze szkodą dla rolników i spożywców. N iskie ceny, które 
otrzym ywali rolnicy za swoje produkty  n a  miejscu, bynajmniej nie poręczały 
niskiego poziomu cen środków  żywności dla konsum entów w  miastach i ośrod­
kach przem ysłowych, a  to w skutek dezorganizacji handlu, zależnego w  znacz­
nej mierze już przed w ojną od w ybujałego pośrednictw a w  zakupie, finanso­
waniu i sprzedaży. M iasta popierają rów nocześnie działalność samopomocy
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społecznej w  zakresie aprowizacyjnym , jednocząc się, jeśli chodzi o zbliżenie 
producenta do konsum enta, z coraz potężniejszym  ruchem spółdzielczym, za­
rów no po stronie producentów  jak  i spożywców. W  ten sposób wyrobiła ..lę 
zwolna na podstaw ach historycznych już przed w ojną ingerencja sam orządu 
terytorjalnego w zakresie aprow izacyjnym , która dziś tw orzy jedno z w ażniej­
szych, ustaw ow o zresztą ustalonych zadań adm inistracji komunalnej.

Z adan ia  gminy na polu aprowizacyjnem  w zrosły w ydatnie podczas w oj­
ny w  związku z przym usow ą gospodarką kontyngentow ą, zaopatru jącą z urzę­
du ludność miast i ośrodków przem ysłowych w  okresie zamknięcia dowozu 
żywności. Gm ina s ta je  się w ówczas w ykonaw cą państw ow ego planu aprow i- 
zacyjnego, m ając w ręku przyznanie przez państw o przym usowe środki apro- 
wizacyjne w  rodzaju  zajęcia zapasów  żywności, nakazów  dostaw y określo­
nych kontyngentów  do miejsca rozdziału i spożycia, tworzenia zapasów i re ­
zerw  ziemiopłodów, rozdziału za pomocą systemu kartkowego, ustalania cen 
w ytycznych i maksym alnych i t. d. W  państw ach centralnych ingerencje adm i­
nistracyjne gminy w zakresie aprow izacyjnym  szły tak  daleko, iż gmina miała 
niejednokrotnie monopol zaopatrzenia z wykluczeniem pryw atnego obrotu. 
Budzące ze stanow iska gospodarczego cały szereg wątpliwości: przeprow adze­
nie państw ow ego planu aprow izacyjnego, obarczyło zarządy komunalne szere­
giem zadań, przekraczających właściwe cele, siły finansowe i adm inistracyjne 
gminy, która w tej dziedzinie działała wówczas w t. zw. poruczonym  zakresie 
działania. Pomimo tego szereg zarządów  miast w yw iązał się z zadań rozdziału 
środków żywności wcale udatnie, tak iż naw et po zlikwidowaniu przymusowej 
gospodarki aprow izacyjnej, pewne urządzenia w rodzaju miejskich punktów 
sprzedaży, komunalnych piekarń i t. d„ utrzym ały się nadal, odpow iadając po­
trzebom konsumcyjnym ludności i konieczności regulow ania cen w stosunkach 
powojennych. T ak  było między innemi i z warszaw skim  W ydziałem  Z ao p a ­
tryw ania, k tóry pow stał z Sekcji żywnościowej Komitetu 0 'byw atelskiego, w y­
w ierając wpływ  na ruch cen w zakresie głównych surowców i środków  żyw­
ności.

Z  likw idacją system u kontyngentow ego po wielkiej w ojnie r. 1914, skry­
stalizow ały się ostatecznie zadania sam orządu w  zakresie aprow izacyjnym . 
Pom ijając pewne odosobnione w ypadki, obejm uje obecnie działalność aprow i- 
zacyjna sam orządu terytorjalnego dwie zasadnicze dziedziny: l-o  p o ś r e d ­
n i ą  i p o p i e r a j ą c ą ,  w ł a ś c i w ą  a d m i n i s t r a c j ę  a p r o -  
w  i z a c y j n ą, k tóra polega na budowie i eksploatacji urządzeń technicz­
nych i gospodarczych, m ających na celu zaopatrzenie ludności w  artykuły co­
dziennej potrzeby, w szczególności w  środki żywności, nadto kontrolę 
nad jakością tych tow arów  ze stanow iska higjeny i zapobieżenia cho­
robom, oraz 2 -0  bezpośrednią, polegającą na objęciu przez zarządy



233 —

komunalne w prost w  swe ręce zakupu i sprzedaży, oraz przerobu 
i transportu środków  żywności, celem dostarczenia ich konsumentom, po ce­
nach, ściśle dostosow anych do kosztów produkcji i obrotu na rynku w ew nętrz­
nym. O bie dziedziny różnią się zasadniczo od siebie, zarów no w celach, jak 
i środkach, aczkolwiek łączą się niejednokrotnie wzajemnie w  konkretnych za 
daniach aprow izacyjnych. Działalność pośrednia miast w zakresie aprow iza- 
cyjnym wychodzi z założenia, iż nie jest zadaniem  zarządów  komunalnych, 
konkurow anie z ruchem spółdzielczym, i obrotem pryw atnym  przez bezpośred­
nio w zarządzie gminy leżące funkcje przerobu i obrotu, lecz przeciwnie z a ­
rządy komunalne, w inny w interesie zarówno producentów, jak  i konsumentów 
oraz solidnego handlu, przez urządzenia w rodzaju hal, targowisk, rzeźm, 
domów składowych, elewatorów, chłodni i t. d., oraz racjonalną politykę apro- 
wizacyjną, podnieść na najw yższy poziom techniczny w arunki obrotu środkami 
żywności, chroniąc je przed wszelkiemi ujemnemi wpływami natu ry  przyrodni­
czej i gospodarczej. T en  rozległy zakres działania w ystarcza niewątpliwie tam. 
gdzie wysoki poziom życia gospodarczego, objaw iający się między innemi 
w poczuciu godności i etyce zawodowej wielkiego r drobnego handlu, oraz 
w yrobienie spożywców, zorganizow anych w spółdzielnie spożywcze, sprzyja 
wyeliminowaniu nadm iernego pośrednictw a i spekulacji, natom iast nie osiąga 
pdlnych rezultatów  tam, gdzie jak u nas rozpiętość cen między wsią a miastem, 
produkcją, a spożyciem, surowcem a przerobami, artykułam i rolnemi, a tow a­
rami przemysłowemi, jest wskutek nadm iernego pośrednictw a, dezorganizacji 
handlu i braku urządzeń technicznych, oraz środków  kom unikacyjnych tak  ro ­
zległa, iż w ym aga bezpośrednich zarządzeń doraźnych, zapobiegających złe­
mu. Sam orząd terytorjalny sięga tu, poza kontrolą środków  żywności i p o z i 
pośrednią działalnością, ulepszającą w coraz wyższym stopniu techniczne p o d ­
staw y obrotu artykułam i pierwszej potrzeby, głębiej; do istoty obrotu handlo­
wego i spożycia szerokich mas ludności, biorąc w ręce główne gałęzie zaopa­
trzenia, zakup i' sprzedaż we własnym zarządzie środków żywności, celem re­
gulacji cen. T am  jednak, gdzie sam orząd tery torjalny  prow adzi prócz pośred­
niej działalności, więc policji targowej i badania środków żywności, oraz ogól­
nych urządzeń technicznych w rodzaju hal, targowisk, rzeźni, chłodni, elewa­
torów  i t. d., służących dla udoskonalenia obrotu i przerobu, nadto sprzedaż 
hurtow ą i detaliczną artykułów  żywnościowych, w inny być wszystkie te agen­
dy, służące racjonalnej aprow izacji i regulacji cen, uzgodnione i poddane je­
dnolitemu naczelnemu kierownictwu ekonomicznemu w odrębnym  dziale cen­
tralnego zarządu miasta, urzędzie aprowizacyjnym . Tam , gdzie niema w arun­
ków dla utw orzenia odrębnego urzędu, dział aprow izacyjny powinien tworzyć 
część urzędu gospodarczego lub polityki komunalnej, który obecnie posiada 
szereg miast zachodnio - europejskich. O dróżnienie między organem  kierowni-
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czym, prow adzącym  jednolitą politykę aprow izacyjną, a miejskiemi placówkami 
zakupu i sprzedaży jest niezbędne, ze względu na usunięcie z adm inistracji za- 
opatrzenia i regulacji cen niejednokrotnie sprzecznych i wzajemnie nieuzgod- 
nionych tendencji i zarządzeń, zmierzających do napraw y sytuacji droźyznia- 
nej. Często miejskie przedsiębiorstw a aprow izacyjne prow adzą politykę cen 
niezupełnie odipowiadającą ogólnemu planow i gospodarczemu i polityce apro- 
wizacyjnej kraju, idąc za właściwą czynnikom publicznym tendencją rozrostu, 
obejmując działy, nie związane ściśle z zaopatrzeniem  i regulacją cen, co w ym a­
ga korektury  nietylko ze strony nadzoru państw a nad samorządem, lecz i cen­
tralnych władz sam orządow ych. W  szeregu miast zachodnich kierownictwu 
i kontrola aprow izacyjna leży w ręku specjalnych komisyj, złożonych z czyn­
ników fachowych i obywatelskich (np. deputacje aprow izacyjne w N iem ­
czech).

Podobnie w inny być uzgodnione bezpośrednie agendy komunalne, więc 
zakupu i sprzedaży środków żywności, z agendam i pośredniemi, zgrupow ane- 
mi w  rzeźniach, targowiskach, halach, składach tow arow ych i urządzeniach 
technicznych, służących aprowizacji, oraz z policją handlow ą i walką z lichwą 
i spekulacją. Często bowiem nie może oddział aprow izacji bezpośredniej, więc 
np. obrotu mięsem, zwalczyć spekulacji bydłem i produktam i mięsnemi bez ści­
słego porozumienia z kierownictwem rzeźni, targow isk, kas targow ych i t. d.. 
lub też uruchomienia w łasnych miejsc uboju. M a to miejsce np. z W ydziałem  
Z aopatryw ania w  W arszaw ie, którego oddział mięsny nie rozw ija dostatecz­
nie żywotnej działalności, wobec rozrzucenia agend aprow izacyjnych, do ty ­
czących tej gałęzi obrotu, po różnych w ydziałach i biurach komunalnych. O bró t 
bydłem i mięsem nie może być sztucznie oddzielony od zakupu, uboju i hu rto ­
wej sprzedaży.

Scentralizowanie uboju i sprzedaży hurtowej w  jednem miejscu, m echa­
niczny ubój i sprzedaż w  nowocześnie urządzonych rzeźniach, chłodnictwo, 
transport kolejowy i kolejkowy na w łasnych bocznicach i torach w ew nętrz­
nych, ujęcie kancelaryjnych i pomocniczych funkcji w  ręce stale pdatnych funk- 
cjonarjuszy, z wykluczeniem wszelkiego rodzaju monopolów faktycznych, 
ograniczenie czynności formalnych do minimum, —  oto droga do uzdrowienia 
obrotu bydłem i mięsem na drodze komunalnej.

O becnie pochłania ekspedycja mięsa, spęd bydła, kilkakrotny przewóz 
i przenoszenie, bardzo pow ażny odsetek w ydatków , wobec braku urządzeń t e - 
chnicznych,-więc torów  przemysłowych i w ew nętrznych kolejek na rzeźniach, 
halach i targow iskach, chłodni i t. d., nie mówiąc już o rozbiciu całego handlu 
na poszczególne etapy bez ogólnej kontroli podaży i popytu.

Bez budow y rzeźni, połączonych z targowiskam i i hurtowem i punktam i 
sprzedaży, oraz skupienia w szystkich agend od zakupu żywca do sprzedaży hur-
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lowej mięsa w jednem łub kilku punktach, obejmujących zakup, ubój i rozprze- 
daź, bez uruchomienia giełdy bydlęcej i mięsnej, uzdrowienie obrotu tym a rty ­
kułem jest wielce utrudnione i wątpliwe, jeśli chodzi o celowość.

Dział mięsa Z akładów  Z aopatryw ania W arszaw y, przynosi w tych wa 
runkach deficyt. A naliza szczegółowa obrotu mięsnego daje dokładny pogląa 
na całą jego anorm alność*) objaw iającą się w  zupełnem nieujęciu ceny zakupu 
żywca i w bardzo znacznych kosztach uboju, ekspedycji, transportu  i sprzeda­
ży, przy braku chłodni i nowoczesnych urządzeń technicznych, um ożliw iają­
cych, dzięki racjonalnem u przechowaniu towaru, dostosowanie podaży do po­
pytu.

tych w arunkach bez skoordynow ania o ile możliwe w jednym  resor­
towym wydziale wszystkich czynników komunalnych, zainteresow anych w o- 
brocie artykułam i żywnościowemi (ogólna polityka aprow izacyjna, rzeźnie, t a r ­
gowiska, hale, jatki miejskie, kasy targowe, składy tow arow e i, t. d.) nie. może 
być mowy o skutecznej działalności żadnego z poszczególnych organów 
miejskich.

W  obrocie mięsnym więc zależne są pełne rezultaty  działalności regula­
cyjnej bezpośrednich działów' aprow izacyjnych jak  np. zakładów  zaopatryw a­
nia, podobnie jak  w dziale chleba, od uprzednich reform  technicznej i adm ini­
stracyjnej natury, bez których naw et pewne doraźne zdobycze w obrocie mięsem 
będą miały zawsze charakter mniej lub więcej połowiczny. A dm inistracyjne 
rozdzielenie pośrednich funkcyj aprowizacyjnych chłodni, targow isk i rzeźni 
od bezpośrednich obrotów  żywcem i mięsem, odbija się ujemnie na sprawności 
całej akcji aprowizacji komunalnej. Podobnie rozszerzenie zakresu działa­
nia komunalnej Kasy Targow ej przez w ydatne podwyższenie jej kapitału, ce­
lem zwiększenia pomocy kredytow ej dla pryw atnego i sam orządowego obrotu 
mięsem, może w koordynacji z komunalnym obrotem mięsnym przyczynić się 
znacznie do uzdrowienia stosunków. ®

Przykładem  racjonalnego połączenia w zakresie obrotu mięsem czynnika 
uboju, przerobu, transportu  i sprzedaży, jest miejska aprow izacja budapeszteń­
ska, której, jak o tern mówimy później, oddział mięsny posiada w łasną halę 
uboju, w łasne chłodnie i w łasne jatki, w pływ ając na regulację cen, przez sku­
pienie w szystkich procesów produkcji i obrotu w jednem ręku.

Podobnie istnieje w  Berlinie od r. 1921 specjalna deputacja dla spraw  
wyżywienia, właściwa dla wszystkich spraw  aprow izacyjnych. Podlegają jej 
między innemi, rzeźnie, targow iska i hale, więc obok bezpośredniej, także i po­
średnia działalność aprow izacyjna sam orządu miejskiego. D eputacja posiada 
specjalne podkomisje dla a) zaopatrzenia, b) dla rzeźni i targow isk oraz

*) Porów naj mój „O brót artykułam i pierwszej potrzeby w centrach wielkomiejskich 
W arszaw a 1927, oraz W ydaw nictw a Komisji Ankietowej.
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c) dla hal targow ych. Jako w ykonawczy organ istnieje urząd aprow izacyjny, 
który obejmuje spraw y zaopatrzenia ludności w chleb i mąkę, w mleko, ryoy 
i rozdział żywności między ludność biedniejszą (250.000 osób). Prócz naczel­
nego kierownictwa pośredniemi agendam i aprowizacyjnemi, leżą w ręku de- 
putacji urzędu aprow izacyjnego w Berlinie także i bezpośrednie funkcje zaku­
pu, przerobu i sprzedaży (np. mleczarnia wydzierżawiona, spółka obrotu wę 
glowego, w której bierze udział miasto i t. d .). Zgrupow anie wszystkich agend 
aprowizacyjnych w jednem ręku (departam encie czy wydziale) zapewnia pełną 
jednolitość akcji' zaopatrzenia i regulacji cen. M a to również miejsce i w  W ie d ­
niu, gdzie wszystkie agendy aprow izacyjne, łącznie z zaopatryw aniem  zarzą­
du m iasta w  artykuły biurowe i kancelaryjne, w m aterjały opałowe i t. d. zgru- 
pwawano w ,,U rzędzie gospodarczym “ .

Punktem  w yjścia dla bezpośredniej działalności sam orządu terytorjalne- 
go w zakresie aprowizacyjnym , jest zawsze naczelny cel adm inistracji aprowi- 
zacyjnej, więc regulacja cen za jakościowo poręczony tow ar. Działalność sa ­
morządu nie może i nie powinna wychodzić poza niezbędną granicę celowości 
regulacyjnej, nie jest więc bynajmniej zadaniem sam orządu terytorjalnego d ą­
żenie do monopolicznego stanow iska w  przerobie i obrocie, choćby najgłów- 
niejszemi artykułam i spożycia, jakiemi są chleb, mięso, mleko i w arzyw a, lecz 
sam orząd winien przez urządzenia techniczne, kontrolę nad środkami żyw no­
ści, oraz w łasne urządzenia przerobu i sprzedaży, tam gdzie to jest niezbędne 
wobec braku samopomocy społecznej, wpływ ać na racjonalny ruch cen, o d ­
pow iadający istotnym kosztom produkcji i obrotu. W yn ika  stąd, iż obroty sa ­
morządowych placówek aprow izacyjnych nie powinny w żadnym  razie p rz e ­
kraczać pewnego procentu ogólnych obrotów danym  artykułem , wysokość tego 
procentu zależy od układu w danem miejscu stosunków  produkcji i obrotu, roz­
woju urządzeń technicznych, zwyczajów handlow ych i wyrobienia szerokich 
mas spożywców. Z  drugiej strony jednak obrót sam orządowy, jeśli ma być 
skuteczny, musi pozostawać w pewnym stosunku do ogólnych obrotów  a r ty ­
kułami najpierwszej potrzeby, nie będąc w każdym razie niższym od conaj- 
mniej 1 0 % obrotów ogólnych w chłebie. mące, mięsie i t. d.

W  działalności W ydziału  Z aopatryw ania W arszaw y  widzimy zwłaszcza 
przed reorganizacją w r. 1927, znaczną nierównomierność w rozwoju poszcze­
gólnych działów hurtowych. H urtow a sprzedaż W^ydziału Z aopatryw ania tw o­
rzyła następujący odsetek ogólnego spożycia W arszaw y  wedle zresztą dale­
kich od ścislcści szacunkowych obliczeń, (pa trz  str. 237).

G łówny artykuł spożywczy, chleb, tworzył w obrotach W ydziału , tak nie­
znaczny odsetek, iż wógóle nie wchodził w rachubę i został pominięty w po­
w yższych obliczeniach, dopiero uruchomienie miejskiej piekarni mechanicznej o 
wypieku 60.000 kg. dziennie pozwolił w r. 1929 na w yw ieranie wpływu regu-
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N orm a rocz­
na spożycia 
W arszaw y  
w tonnach

H u r t o w e  o b r o t y  W y d z i a ł u
1924 r. 1925 r.

tonny % tonny %

M ąka . . 180.000 5.188 2,8 8 6.141 3.41
C ukier . . . . 18.000 5.920 32,89 11.947 66,37
S ó l ....................... 12  000 6 041 50,34 6 486 54.05
W ęgiel . . . . 240.000 120.984 50,41 126.040 52,52
M ięso . . . . 48.00O 454 0,95 742 1,55
Strączkow e 60.000 373 0 ,6 2 462 0,77
Kasze . . . . 120 .0 0 0 640 0,53 925 0.77

laeyjnego na jakość i ceny, przy zupełnem zmechanizowaniu funkcji wypieku. 
M ięso, kasza i mąka zajm ują również odsetki bardzo nieznaczne, natom iast sól, 
cukier i węgiel przekraczają bardzo w ydatnie granice regulacyjne. W  naszych 
w arunkach, które cechuje w ybitna dezorganizacja handlu artykułam i spożyw- 
czemi, odsetek regulacyjny może dosięgać naw et cyfry 25%  ogólnych obrotów.

Działalność sam orządu tery tor jalnego na polu bezpośredniego zakupu 
: sprzedaży artykułów  żywnościowych, w inna jednak  ograniczyć się do stosun­
kowo niewielkiej ilości) zasadniczych i masowych surow ców  i środków  spo­
żywczych, w  rodzaju ziarna, mąki, chleba, mięsa, mleka, cukru, w ęgla, w a­
rzyw i t. d., natom iast należy unikać rozproszkow ania na szereg drobnych a r­
tykułów, nie odgryw ających w  budżecie pracowniczym  i robotniczym w ydat­
niejszej roli. W  tym też kierunku poszła obecnie już częściowo przeprow adzo­
na reorganizacja w arszaw skiego W ydzia łu  Z aopatryw ania, k tóry  dotąd obej­
mował szereg działów, luźnie tylko łączących się z akcją aprow izacyjną. M iej­
skie sklepy detaliczne z natu ry  rzeczy muszą mieć niezbędne dla codziennego 
zapotrzebow ania drobne artykuły  żywnościowe, niemniej cały nacisk musi 
być położony na zasadniczy obrót chlebem, mięsem i nabiałem, dotąd  odgryw a­
jący w  obrocie komunalnym stolicy i większych miast zbyt nikłą rolę w  sto^ 
sunku do innych artykułów .

D otyczy to zwłaszcza naszych stosunków ekonomicznych, kredytOAwych 
i finansowych, które w ym agają ze strony czynników sam orządowych i publicz­
nych, kierujących zaopatrzeniem  m iasta i ludności, całego wysiłku, by opano­
wać sytuację, zależną w  znacznej mierze od nadm iernego pośrednictw a. —  
W  tych w arunkach, jedynie podtrzym anie zasady wielkich obrotów przy m a­
łym zysku, może zapewnić miejskiej polityce aprow izacyjnej, zarówno ciągłość 
prac i program u, jak  i pełną skuteczność, jeśli chodzi o regulację cen na ryn ­
ku w ew nętrznym .

Stąd należy przyw iązyw ać specjalną w agę do objęcia obrotami komunał-
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nemi nietylko zaopatryw ania ludności miasta, lecz także i sam orządu, t. j. po­
szczególnych wydziałów m agistratu, autonomicznych instytucyj miejskich, 
a w  szczególności przedsiębiorstw  miejskich, które w miarę rozwoju miasta, 
w ykazują pow ażny rozrost.

O bsługa wszystkich wydziałów, przedsiębiorstw  i instytucyj kom unal­
nych ze strony miejskich placówek aprow izacyjnych, przyczyni się, dzięki 
zwiększeniu obrotów, do osiągnięcia pow ażnych oszczędności w gospodarce 
miejskiej, oraz do obniżenia cen za artykuły  pierwszej potrzeby, co ma zn a­
czenie nietylko dla interesów  konsumcji, lecz także dla budżetu miejskiego, za­
interesow anego jaknajbardziej w możliwie tanich zakupach. Dzięki skoncen­
trow aniu wszelkich zakupów w placówkach aprow izacyjnych, te ostatnie, w y­
posażone w  specjalny apara t techniczny, handlow y i przewozowy, będą mo­
gły wystąpić na rynku, jako pow ażny nabywca, k tóry temsamem, o ile będzie 
racjonalnie zorganizowany, dotrze z pominięciem pośrednictw a w prost do p ro ­
ducenta, lub tam, gdzie chodzi o w ytw ory obcej produkcji, do pierwszych źró­
deł zakupu zagranicą. —  Jak wielkie ma ten czynnik znaczenie w życiu han- 
dlowem, świadczy fakt, iż spółdzielnie spożywców posiadają w szeregu państw  
potężne organizacje handlowe, zakupujące dla wszystkich zrzeszeń towary 
masowego zapotrzebow ania w prost u źródła. Skoncentrow anie zakupów apro­
wizacyjnych i miejskich w jednem ręku, pozwala na osiągnięcie nietylko znacz­
nych oszczędności w kosztach administracyjmych, handlow ych i przewozowycr>. 
lecz także na obniżenie cen proporcjonalnie zależnych od wielkości obrotów. 
Równocześnie stan ten pozwoli przedsiębiorstwom  i instytucjom, oraz w ydzia­
łom miejskim na oszczędności w w ydatkach, niezbędnych na utrzym anie od­
rębnego aparatu  handlowego, przy działalności handlowej na w łasną rękę.

ogólności rozproszkow anie i rozdrobnienie przerobu i obrotu nietylko 
nie sprzyja potanieniu towaru, lecz nadto ułatw ia masowe fałszowanie środ­
ków żywności. N orm alny przerób, przechow anie i przygotow anie do detalicz­
nej sprzedaży (krajanie, ważenie i t. d.) może nastąpić jedynie w wielko - 
przemysłowych, nowocześnie urządzonych w arsztatach, rozporządzających 
gęstą siecią własnych, zakontraktow anych sklepów i punktów  sprzedaży. O bok 
pryw atnej inicjatyw y wielkiego kapitału nadają  się tu specjalnie formy spół­
dzielcze i komunalne, wyposażone w nowoczesne urządzenia techniczne i do­
stateczny kapitał obrotow y. R acjonalna organizacja obrotu spożywczego w y­
maga koncentracji, o ra z . jednolitego kierownictwa, zapobiegających zawsze 
groźnemu dla konsum enta roziproszkowaniu. Kom unalizacja urządzeń, służą­
cych obrotowi spożywczemu, bynajmniej nie wyklucza spółdziałania in icjaty­
w y pryw atnej i spółdzielczej, w arunkując jej racjonalny rozwój, dzięki k o n ­
troli publicznej, urządzeniom  chłodniczym itd., podobnie jak częściowa kom una­
lizacja obrotu artykułam i spożywczemi może okazać się w  danych w arunkach
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dla celów regulacyjnych niezbędną, ze względu na masowe pośrednictw o 
i fałszowanie środków  żywności. N aw et najdalej idące projekty komunalizacyj- 
ne nie w yłączają pryw atnej i społecznej inicjatyw y.

Przeciwnicy komunalizacji obrotu spożywczego w ysuw ają skądinąd słu­
szny argum ent, iż artykuły  żywnościowe psu ją  się łatwo, w ym agając ściśle in­
dyw idualnego traktow ania w przechowaniu i przerobie, odpowiedzialności 
i szybkiej decyzji, wreszcie publiczność kupująca zaopatruje się w te tow ary 
najchętniej w najbliższych sklepach. D robny sklepikarz, mleczarz, m asarz itd.. 
pracuje z całą rodziną nad przerobem i sprzedażą, co ułatw ia sprzedaż bez 
ograniczenia o każdej porze, naw et po godzinach, dopuszczalnych w handlu. 
W  miarę jednak racjonalizacji i modernizacji technicznej przerobu i sprzedaży 
artykułów  żywnościowych (podręczne chłodnie i t. d.) znaczenie powyższych 
czynników, przem aw iających za mniejszemi formami w przerobie i obrocie spo­
żywczym maleje, ustępując miejsca skoncentrowanem u i na technicznych u n o - . 
wocześnieniach (także w dostaw ach do domu i t. d.) opartem u obrotowi spół­
dzielczemu i komunalnemu, oraz prywa:tnemu.

Projekt dyrektora i radcy miejskiego Simonsohna *) przew idyw ał u tw o­
rzenie w większych m iastach urzędów mlecznych, które nabyw ają mleko od 
wiejskich spółdzielni producentów  lub też od prow incjonalnych (okręgow ych) 
urzędów mlecznych na podstaw ie rocznych kontraktów . M leko nadchodzące 
do Berlina, kierow ane jest z dworców centralnych do miejskich mleczarni, 
gdzie zostaje poddaw ane oczyszczenie, pasteuryzacji i chłodzeniu. Z  mleczarni 
miejskich otrzym uje mleko w zamkniętych butelkach obrót pryw atny, szpitale, 
przytułki, a także i pryw atni odbiorcy. W  ten sposób zapewniono w  projekcie 
całej akcji zaopatrzenia miasta w mleko jednolitość, bynajmniej nie um niejsza­
jąc W' obrocie detalicznym  ścisłego spółudziału czynnika kupieckiego, podob­
nie, jak w dostaw ach mleka spółudziału czynnika rolnic-zęgo (spółdzielczego). 
Specjalnie, jeśli chodzi o mleko, koncentracja obrotu jest niezbędna wobec 
łatw ego psucia i tendencji fałszowania towaru w długim łańcuchu ogniw po­
średniczących.

T o  samo ma miejsce w przemyśle mięsnym i piekarskim, gdzie również 
koncentracja sprzyja potanieniu produkcji i obrotu, ułatw iając częściową ko­
munalizację i uspółdzielnienie przerobu, przemiału i wypieku od ziarna do chle- 
ba i od bydła do mięsa i produktów  mięsnych **).  N ie znaczy to bynajmniej, 
by właśnie w 'ty c h  gałęziach przemysłu spożywczego nie mogły się utrzym ać 
i rozwinąć formy drobne i średnie, oparte na robociźnie rodzinnej, niemniej zc

* ) P o r. D r. Heinem an. D ie  Kom m im alisierung des Lebensm ittelgew erbes.
**') Por. mojią ,.Politykę aprowizacyjną samorządu miejskiego”. W arszaw a 1927. Odbitka 

ze spraw ozdania Zakładów’ Zaopatryw^ania Warszawry.
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stanowiska regulacji cen i jakości głównych artykutów  żywnościowych jest 
niezbędne, by pewien odsetek ogólnego przerobu i obrotu pozostaw ał pod 
wyłącznym wpływem czynnika publicznego, pozw alając na kontrolę kosztów 
¡'redukcji —  środkami ściśle gospodarczemi.

Szczegółowe omówienie pośrednich urządzeń aprow izacyjnych, w  rodza­
ju rzeźni, targowisk, hal, chłodni i t. d. należy do specjalnej dziedziny urbani­
styki, w ym agając przedewszystkiem  technicznego ujęcia problemu. Z e  s tan o ­
wiska ekonomicznego należy stwierdzić, iż rzeźnie mają charakter raczej zdro­
wotnych urządzeń, umożliwiając przym usow ą koncentrację uboju i ścisłą kontro­
lę higjeniczną. Pierwsze komunalne rzeźnie w  Niemczech pow stały w  pierw ­
szej połowie w. X IX  w miastach śląskich i nadreńskich, dopiero jednakże roz­
wój ichłodnictwa zapewnił trw ałe podstaw y rozbudowie rzeźni komunalnych. 
Ekonomiczne znaczenie rzeźni komunalnych zależy przedewszystkiem  od w y­
sokości i dogodności opłat uboju, w niektórych m iastach opłaty są zbyt w yso­
kie, obciążając w drodze przerzucenia, konsumentów. M a to miejsce zwłaszcza 
po wojnie, przed r. 1914 bowiem opłaty uboju obciążały w Niemczech kilo­
gram mięsa 2 fenigami. (w  Dreźnie jednak funt wołowiny 1.59, cielęciny 3,96, 
w ieprzowiny 3.40 fen. i t. d .) . Połączenie rzeźni i chłodni z miejscami hurtow ej 
sprzedaży mięsa i tłuszczów, oraz Kasą T argow ą, przyczynia się niewątpliwie 
do napraw ienia i potanienia obrotu mięsem i produktam i, tern bardziej, ■ż 
z zakładam i rzeźnemi łączą się zakłady kąpielowe, szczepienia i t. d., pozw a­
lając na odpowiednie w yzyskanie ubocznych produktów  *).

Dla obrotu artykułam i pierwszej potrzeby w  m iastach naw et mniejszych 
są niezbędne urz_ądzenia hal. W yrob iły  się one z daw niejszych targów  tygo- 
godniowych, które z wzrostem  ludności nie mogły zaspokoić rosnących po­
trzeb obrotu i spożycia. H ale centralne (głów ne) służą raczej i przew ażnie 
obrotowi hurtowem u, który tu pozbywa środki żywności i ziemiopłody w  ręce 
detaliistów, w  halach detalicznych lub okręgowych zaopatru ją się w  tow ar bez­
pośrednio konsumenci. Najczęściej jednak hale grupują obrót hurtow y, pół- 
hurtow y i detaliczny, przyczem publiczność kupująca w ybiera chętniej hale 
centralne, grupujące większe i solidniejsze składy. H ale  muszą mieć jasne, 
wygodne, oraz czyste pomieszczenia, specjalizujące obrót poszczególnemi to­
warami, nadto niezbędne są  tu urządzenia chłodnicze i składowe, oraz jeśli cho­
dzi o centralne hale, połączenia kolejowe i wodne, oraz urządzenia wyładowcze. 
H ale okręgowe muszą mieć dogodne połączenia tram w ajow e, autobusow e i po­
dziemne celem udogodnienia zakupów  domowych. Przedm iotem  obrotu są: w a­
rzywa, owoce, ryby, mięso, nabiał, drób, dziczyzna, ziemiopłody i t, d. O dbior-

■̂ ) Por. Dr. Schmiedebach: Gemeindwirtschaftspflege, Köln 1927 i M ax M atthias Schlacht 
md Viehhof gebühr en oraz  Riess Schlachthöfe w H. d. K. W . tom III — str. 614.
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cami są firmy handlowe, detaliści, restauracje, hotele, szpitale i osoby p ry w at­
ne. N adto  są czynni miejscy meklenzy, którzy  prow adzą komisowy handel p ro ­
duktami, otrzym ując zlecenia często bezpośrednio od producentów, sprzedaży 
tow aru po cenach rynikowych, oraz komisarze, dopilnow ujący listy cen i prze­
ciwdziałający zmowom sprzedaw ców  na niekorzyść konsumentów.

Racjonalne urządzenia targow e i chłodnicze, oraz handlowe, umożliwia­
jące koncentrację obrotu, przyczyniają się niew ątpliw ie do udoskonalenia i p o ­
tanienia handlu artykułam i pierwszej potrzeby w  w arunkach zdrow otnych. 
Racjonalnie prow adzone hale ściągają tow ar z niejednokrotnie dalekich stron, 
o tańszych kosztach produkcji i cenach, ułatw iając obfite zaopatrzenie lud­
ności i obrotu, przyczem unika się nadm iernego pośrednictw a, dzięki insty­
tucji miejskich lub spółdzielczych komisjonerów. Cierpi na tern jedynie spo­
żywczy handel, osiadły w  mieście, k tóry jledlnak korzysta w  coraz wyższym 
stopniu (filje) z miejsc sprzedaży w  halach, jako hurtow ych i detalicznych 
składów.

H ale detaliczne okazały się. często zaw odne ze względu na niedogodne 
miejsca w  niedostatecznie zamieszkanych częściach m iasta lub w  śródmieściu, 
gdzie przew ażają biura i urzędy, tak  iż często ulegały likwidacji. N atom iast cen­
tralne hale targow e rozw ijają się żywotnie, pow stając po wojnie niemal w  każ­
demu większem mieście. r. 1925 na 85 wielkich m iast niemieckich, objętych 
ankietą, 24 posiadały hale w  ilości 47, 8 hal służyło wyłącznie na cele handlu 
hurtowego, jako hale centralne (Berlin, H am burg ( 2 ), M onachjum , Lipsk, A l- 
tona ( 2 ) i G elsenkirchen). N a 47 hal 25 służy zarazem  hurtowem u i detaliczne­
mu obrotowi, 14 należało do w yłącznych hal detalicznych (6  w  B erlin ie)*). N ie 
ulega wątpliwości, że rozwój hal targow ych, zwłaszcza detalicznych, uległ pew ­
nemu zaham owaniu, w skutek konkurencji wielkich domów targow ych, spółdziel­
czych central zakupu i sprzedaży, akwizycji domowej itd., niemniej racjonalnie 
prow adzone hale targow e tw orzą zawsze jedno z najw ażniejszych urządzeń p o ­
średniej aprow izacji kom unalnej'w  zakresie obrotu spożywczego. Z e  stanow is­
ka ekonomicznego są szczególnie w ażne opłaty w  halach, które wedle ustaw o­
daw stw a szeregu państw  euiropejskidh w inny pokrywać koszty bez przynosze­
nia jednak czystych zysków **). Ceny środków żywności w  halach, zwłaszcza 
hurtow ych regulują na ogół ceny w  obrocie handlowym, wpływ  regulacyjny 
objawia się w  tern, iż ceny w zajem nie się zbliżają — co w ykazały specjalne ba­
dania przedsięw zięte dla Berlina przez M iejski urząd statystyczny.

U rząd  statystyczny m iasta Berlina***) przeprow adził ciekawą statystykę

*) Por. Morgenroth; M arkthallen i W eigel: Stat. Jahrbuch deutscher Städte. 1926, 
N. F. I. J.

**)  Por. Krüher Die Markthallen... als Faktoren der Lebensmittelversorgung in unseren 
Grosstädten i Schachner M ärkte und M arkthallen für Lebensmittel 1914.

* * * ) Por. Dr. Kürten. M arkthallenpreise und Ladenpreise. Berliner W irtschaftsberichte. 
Nr. 4, rok 1926.
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porównawczą cen w sklepaCJhi pryw atnych (zam kniętych) i w halach targo­
wych. N otow ania przeprow adzono w  tych samrych dniach i co do tych samych 
towarów, przyczem w ybrano sklepy, uczęszczane przez szerokie masy ludności 
(nie więc lulksusowe) w  śródmieściu, gdzie znajdują się również detaliczne hale 
targow e. O kres notowań (dzień w  tygodniu) trwali przez kw artał (listopad 
1924 r. do istycznia 1925 r.) a to celem uniknięcia przypadkowości.

Rezultat badań jest wielce charakterystyozny. N aogół ceny są zbliżone, nie 
w ykazując pow ażniejszych odchyleń. Niemuiej okazało się, iż dla szeregu a r ­
tykułów żywnościowych lepsze ga tunki są tańsze w halach, niż w sklepach, na­
tom iast gorsze gatunki są droższe w  halach. Szynka lepszych gatunków  jest 
od 1,5 do 4,3%  tańsza ,niż w  sklepach, natom iast słonina jest droższa w  ha- 
Ińch od 4,7 do 5,T%. Smalec krajow y lepszych gatunków  jest o 13,3% tańszy 
w  halach, gorszy smalec przew ażnie zagraniczny jest droższy o 1,1%  Ser 
(H arzerkase) jest w  halach droższy o 1,3%, natom iast lepszy ser ( ,,T ilsiter“ ) 
o 3,9%  tańszy , niż w  sklepach zamkniętych. S tan ten znajduje swe w ytłum a­
czenie w  bardzo szybkich obrotach i wzajemnęm pobliżu sprzedających w  ha­
lach, co ułatw ia kupującym  porównanie jakości towaru, u trudnione w sklepach 
zamkniętych.

W  traktow aniu problemu aprow izacyjnego w  zastosowaniu do czynnika 
samorządowegfo należy unikać operow ania po«jęciami w ojennej i powojennej 
gospodarki przymusowej, gdyż daleko idąca wówczas ingerencja państw a i sa­
morządu w  zakresie zaopatrzenia była w yw ołana przejściowemi stosunkami 
politycznemi, zm uszając do stosow ania nadzw yczajnych środków  policyjno - 
adm inistracyjnych. Sam orząd był tu jedynie w ykonaw cą państwowego' planu 
aprowizacyjnego, skierowanego ku przetrzym aniu sytuacji.

Po wojnie utrzym ały się niektóre z placóweik przymusowej gospodarki 
aprow izacyjnej, nie jednak w skutek rozrostu agend publicznych, cechującego 
okres powojenny, lecz dzięki wżyciu się. niektórych urządzeń zaopatrzenia i re­
gulacji cen w  stosunki gospoidarcze i społeczne doby obecnej. S tąd należy 
w  traktow aniu roli sam orządu w zakresie aprow izacyjnym  oprzeć się o trw ałe 
instytucje zaopatrzenia i regulacji cen, pom ijając przejściowe urządzenia ściśle 
wojenne, związane z okresem  przym usowej gospodarki.

W szystk ie  niemal miasta europejskie prow adzą instytucje i urządzenia 
pośredniej aprowizacji, więc, hale, targow iska, rzeźnie i t. d. Oczywiście po­
ziom techniczny tydh urządzeń jest wielce rozmaity, służąc jednak wszędzie 
udoskonaleniu technicznemu i zdrowotnem u, oraz ekonomicznemu obrotowi 
artykułów  pierwszej potrzeby. Chodzi o zapewnienie aprow izacji wielkich 
ośrodków  przem ysłowych i miejskich dogodnego transportu  wodnego, koło­
wego, kolejowego i autobusowego, nad czem czuw ają oddziały kom unikacyj­
ne związków komunalnych, dążące do uzyskania najdogodniejszych połączeń.

ii
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taryf, pośpiesznych przesyłek dla łatwo psuijiących się towarów, mleka i t. d. 
W  dalszym ciągu związki komunalne w inny czuwać nad łatwemi możliwością- 
nii zbytu i zakupu dla producentów , hurtowników, detalistów i konsum entów 
przez urządzenie składów  towarowych, elewatorów, targowisk, centralnych 
i specjalnych hal targow ych, targów , jarm arków  sezonowych (rybnych, nabia­
łowych i t. d .) . Dalej; w chodzą tu w  rachubę urządzenia chłodnicze, m ające na 
celu racjonalną konserwację towaru, oraz instytucje kredytow e i zaliczkowe 
w  rodzaju mięsnych i bydlęcych kas targow ych, skierowane ku racjonalnem u 
sfinansow aniu obrotów  żywnościowych. W reszcie  należy do pośredniej dzia­
łalności związków kom unalnych czuwanie nad jakością towaru przez zapobie­
ganie fałszowaniu artykułów  żywności, drogą badania tychże w  specjalnych 
urzędach miejskich i stosowania środków represyjnych.

Pośrednia działalność sam orządu na polu aprowizacyjnem  przyczynia się 
niewątpliwie nietylko do podniesienia technicznego poziomu obrotu artyku ła­
mi pierwszej potrzeby, lecz nadto  do regulacji cen. C entralizacja podaży z w y­
kluczeniem pokątnego obrotu, notow ania cen, urządzenia w rodzaju chłodni 
i składów  towarowych, u trudniają podbijanie cen i m agazynowanie tow aru 
w  celach spekulacyjnych.

Niemniej, nie wszędzie w ystarczają te środki pośrednie dla uregulow a­
nia obrotu artykułam i pierwszej potrzeby. S tąd  w pewnych okresach naw et 
miasta, stojące na stanowisku, dalekiem od interwencjonizm u w spraw ach go­
spodarczych, stosują bezpośrednie środki zaopatrzenia i regulacji cen, sprow a­
dzając na w łasny rachunek i ryzyko mięso mrożone z zagranicy, aprow idując 
ludność w  mleko 2 mleczarń miejskich i t. d.

Pierw sze ślady bezpośredniej ingerencji czynników miejskich w  aprow i­
zacji mięsnej spotykam y w Niemczech już w r. 1894, gdy wedle m aterjałów 
T ow arzystw a dla polityki socjalnej, szereg miast, między innemi Freiburg i B. 
wobec wysokich cen i spadku spożycia mięsa zakupił na w łasny rachunek byd­
ło, sprzedając mięso w  własnych jatkach. W  r. 1907 miasto D iedenhofen przy­
stąpiło do w łasnego uboju bydła i otw arcia miejskiego punktu sprzedaży hurto ­
wej; zarówno w Freiburgu, jak i D iedenhofen, rzeżnicy byli zmuszeni pod 
wpływem interw encji mięsnej miasta obniżyć ceny. r. 1906 została o tw artą 
w  K arlsruhe miejiska tuczarnia trzody. P rzy  sprzedaży 72 świń okazał się mi­
mo znacznie niższych cen zysk w  wysokości 1719.54 mk. N adto  po K arlsruhe, 
miasto Lubeka otw arło w łasną hodowlę trzody. Szereg miast sprow adził ryby 
morskie bezpośrednio z portów, sprzedając je następnie po znacznie niższych 
cenach w  sklepach miejskich lub pryw atn>ch. W  K arlsruhe, jak  wspomina 
o tern Hirsoh, detaliczne ceny ryb spadły o 25% , zbyt w zrósł o 32% .

W  zakresie mleka czynne były przed w ojną (od r. 1907) Innsbruck, 
M annheim , S trassburg oraz kilka innych miast, posiadających własne zakłady
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mleczarskie. M iasto Innsbruck sprow adzało mleko bezpośrednio od producen­
tów, sprzedając je w  zakontraktow anych specjalnie mleczarniach i sklepach. 
M iasto ustanaw iało ścisłe ceny sprzedaży, odprzedaw cy natom iast otrzym y­
wali od m iasta pewien odsetek od obrotu brutto, cały przychód oddając mia­
stu co miesiąc. W  ten sposób na 32.000 litrów  dżiennego spożycia mlekai w  In- 
sbrucku, miasto dostarczało 4.000 litrów. W  M annheim  zaw iązano w  r. 1912 
mieszane tow arzystw o akcyjne mleczarskie (M annheim er - M ilchzentrale), 
w  którem miasto miało większość (na 150 : 135 akcji), pozatem  udziałowcami 
było stowarzyszenie spożywcze, sam orząd wyższego sitopnia (K reis) i stow a­
rzyszenie urzędnicze. Rezultaty  akcji centrali mlecznej były, jak stw ierdzają 
źródła, bardzo pomyślne, szczególnie polepszyła się jakość mleka. W  Strassbur- 
gu miasto połączyło się z 4 wielkiemi akcyjuem i zakładami mleczarskiemi, 
sprzedaż mleka jest zgrupow ana w  80 sklepach detalicznych i 1 2  hurtowniach. 
Szereg miast niemieckich poszedł za przykładem  powyższych miast, otw ierając 
w łasne placówki przerobu i sprzedaży mleka. W  kilku innych miastach zarzą­
dy komunalne są  właścicielami wielkich zakładów  mleczarskich, do których 
idzie całe mleko, sprow adzane do miast, by ulec badaniu, chłodzeniu i procesom 
oczyszczającym. Kilka miast posiada specjalne urzędy mleczne (np. Buda­
peszt), których zadaniem jest regulowanie obrotu mlekiem, kontrola jakości 
1 cen.

Bezpośrednia działalność miast zachodnich na polu aprowizacyjnem  roz- 
v/ijała się więc ewolucyjnie pod wpływem konkretnych potrzeb. W  r. 1911 na 
zwrócenie się m inistra rolnictw a do Biura Z jazdów  miast (S tad te tag ) w  sp ra­
wie objęcia przez m iasta bezpośredniej aprow izacji mięsnej, na 78 miast ani 
jedno, poza pewnemi próbam i ze strony M onachjum , nie zdecydowało się w o­
bec oporu rzeżników, handlarzy  bydłem i mięsem', ująć sprzedaży mięsa we 
w łasne ręce. Dopiero w  r. 1912, gdy ceny mięsa w zrosły nagle w  Niemczech, 
utrudniając spożycie, zwłaszcza w ieprzowiny, szerokim masom ludności, mia­
sta przedsięwzięły szereg’środków zaradczych celem zapobieżenia drożyźnie. 
Pow stały w ówczas w łasne komunalne tuczarnie świń, miejskie oddziały sprze­
daży bydła, mięsa i tłuszczów. Jeszcze wówczas Zw iązek miast niemieckich 
odradzał związkom komunalnym obejmiowanie bezpośrednich agend zakupu 
i sprzedaży środków  żywności (,,nie jest zadaniem  miast w yrów nyw ać błędy 
polityki gospodarczej zarządzeniam i komunalnemi“ ). Jednakże w r. 1912 zdo­
łało 55 miast zakupić na w łasny rachunek za 6.5 do 8 miljonów mk. bydła rzeź­
nego, 202 miasta zaopatryw ały we w łasnym  zarządzie ludność w mięso, 163 
miasta wzięły w  ręce obrót rybami i wreszcie 5 miast obrót kartoflam i *). 
W iększe m iasta otrzym ały od rządu upoważnienie do przywozu bydła i trzo--

Por. Paul Hirsch: Kommunail - Politische Probleme. Lipsk 1920 r. Str. 56.
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dy, mięsa wołowego i wieprzowego z Serbji, Rumunji, Bułgarji, Rosji i Belgji, 
pezyczem m iasta były obowiązane przy korzystaniu z ulg i udogodnień cło- 
wych i transportow ych, pozbyć mięso po oznaczonych, niższych od obrotu p ry ­
w atnego cenach, bezpośrednio między spożywców. W ów czas szereg m iast n ie­
mieckich przystąpił do uruchomienia w łasnych ja tek  i sklepów komunalnych. 
Cło na mięso świeże i mrożone zostało obniżone do minimum, pod warunkiem  
jednak, iż m iasta sprow adzą je na w łasny rachunek, sprzedając bezpośrednio 
spożywcom. W^yjątkowo tylko dopuszczona była sprzedaż przez rzeżników, pod 
warunkiem  jednak  utrzym ania cen m aksymalnych. N a 62 miasta, powyżej
75,000 mieszkańców, liczące razem 15 miljonów ludności, 60 objęło akcję mięs­
ną w  w łasne ręce, kładąc w ten sposób trw ałe podstaw y pod bezpośrednią 
działalność związków komunalnych w zakresie aprow izacyjnym . M iasta sp ro ­
w adziły w  tym okresie, t. j. od jesieni 1912 r. do 3 m arca 1913 r. 13,8 milj. kg., 
mięsa, przew ażnie z rynków  poprzednio zamkniętych. *). R ezultaty doraźnej 
akcji mięsnej oceniane są na ogół względnie pomyślnie **),  aczkolwiek tam, 
gdzie m iasta nie sprzedaw ały mięsa we własnych sklepach, rzeżnicy umieli w y­
zyskać -wysiłki rządu i sam orządu na swoją korzyść (pogarszając jakość mięsa, 
licząc potajem nie wyższe ceny, dodając więcej' kości i t. d .) . Szereg jednak 
aprow izacyjnych placówek miejskich pow stałych w  tym okresie, utrzym ał się 
na stałe, oddając poważne usługi regulacji cen artykułów  pierwszej potrzeby.

W  szeregu m iast pow stają komunalne lub mieszane (przy  udziale mib- 
sta ) Kasy T argow e, bydlęce i mięsne, k tórych zadaniem jest ujaw nienie obro­
tów żywcem i mięsem i wyłączenie nadm iernego pośrednictw a, oraz lichv/'- 
w  finansowaniu obrotów bydłem, mięsem i przerobami. Kasy T argow e oddają 
pow ażne usługi obrotowi i spożyciu, zm niejszając koszty i trudności otrzym a­
nia kapitału obrotowego. Kasy T argow e zaliczkują producentów , oraz rzeźni- 
ków i m asarzy, usuw ając ich zależność od handlarzy  bydła i komisjonerów. 
Kasy T argow e płaciły producentom  rynkow e ceny za bydło z wyłączeniem 
jednak kosztów pośrednictw a i kosztów inkasa, udzielając kupującemu kredy­
tu na dogodnych w arunkach, również z wykluczeniem pokątnych lichwiarzy 
i handlarzy, którzy dotąd finansowali obrót bydłem i mięsem. K asy T argow e 
ro 2Tvvijajią się ż-ywotnie, usuw ając najbardziej jaskraw e objawy, nadm iernego 
pośrednictw a. ***)

*) Por. wyczerpujące przedstaiwienie akcji mięsnej w  Niemczech, w  ,.Kommunales Jahr­
buch 1913/14. Jena artykuł • „Kommunale Fleischversorgung”. Dr. Badthe. Str. 37 i dalsze 
oraz Esslen: Die Fleischversorgtmg des deutschen Reichs. S tuttgart 1912.

* *) I tak np. Silbergleit w  swej pracy —  ,.Ergebnisse der bisherigen Versuchen kommu­
naler F ’eischversorgung in den grösseren deutschen Städten . Berlin 1913, stwierdza, iż ,,m iasta 
ze swej nowej roli handlarzy bydła i mięsa w yw iązały się jaknajlepiej .

* * * ) Por. Rozdział ..Kasa T argow a mięsna i bydlęca” w  mej pracy  „Polityka Aprowtza- 
cyjna Czechosłowacji. W arszaw a 1928, str. 320. W y d an e  z zasiłku M inisterstwa Spraw  W e ­
wnętrznych.
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M iasta  prow adzące oddziały i urzędy aprowizacyjne, mogą dla konkret­
nych celów wspólnego zakupu i sprzedaży łączyć się w  związki i organizacje 
aprowizacyjne. ( W  Niemczech istnieje ,,Reidhsverband der Lebensmittel - 
versorgungsgesellschaften” ), w  pewnych w arunkach organizacje te mogą ode­
grać bardzo dodatnią rolę, jeśli chodzi o opanowanie rynku masowemi' a rty ­
kułami. Z alążek  tej organizacji posiadam y w  Polsce. (T ow . A prow izacji 
miast w  którem w arszaw ski W y d z ia ł Z aopatryw ania  ma 80%  akcji), nie­
stety  doświadczenia, poczynione z tą instytucją są jaknajbardziej ujemne. R a­
cjonalnie zorganizow ane Tow arzystw o Aprowizacji miast, mogłoby przez 
wspólne masowe zamówienia uzyskać u producenta w  kraju i zagranicą znacz­
ne obniżki cen, nadto produkcja i przerób w łasny m ogłyby tu podobnie, jak  
w spółidzielczych centralach zakupu, przyczynić się do uzdrowienia obrotu a r­
tykułami pierwszej potrzeby łącznie z m aterjałam i budowlan.emi. Tow arzystw o 
aprowizacji winno składać się wyłącznie z akcjonarjuszy sam orządowych, 
wielce pożądane byłoby skupienie w  niem, nietylko m iast zainteresowanycft 
w zakupie, lecz i związków kom unalnych (sejm ików i gmin) zainteresow anych 
w sprzedaży.

Z a  mało w yzyskane jest również oisadnictwo i budownictwo mieszkaniowe 
dla celów aprow izacyjnych. M ałe parcele, ogrody i ogródki robotnicze i p ra ­
cownicze, nadają  się specjalnie dla produkcji w arzyw  i trzym ania trzody, kóz 
i drobiu, oraz królików. M iejskie odpadki mogą tu być doskonale w yzyskane. 
M iasto powinno uidzielać premji za hodowlę i tuczenie trzody i drobiu przez 
robotników i drobnych pracowników. Również ma!jiątki ziemskie miasta, czę­
sto nierentujące się odpowiednio, w inny być udostępnione ludności dla masowej 
produkcji artykułów  mięsnych i nabiałowych, oraz w arzyw nych.

W  wielu miastach jednak i te środki bezpośredniej aprow izacji nie w y ­
starczyły dla opanowania sytuacji drożyźnianej.

T e  związki komunalne, które miały do czynienia z w yjątkow o nieuregulo- 
wanem i i wręcz patologicznemi stosunkam i obrotu środkam i żywności, zorga­
nizowały u siebie wysoce rozbudow any ap ara t zakupu i sprzedaży hurtowe) 
i detalicznej, oraz przerobu i transportu, mając na celu bezpośrednie zaopatrze­
nie ludności .w szereg artykułów  masowego znaczenia po cenach, dostosow a­
nych do kosztów produkcji.

Do miast tych należą ze stolic europejskich przedewszystkiem  Budapeszt 
i W arszaw a, stolice państw , przew ażnie rolniczych, które obecnie w ysuw ają 
się na pierwszy plan, jeśli chodzi o funkcje bezipośredniego zaopatrzenia i re­
gulacji cen sam orządu terytorjalnego. Ślesdzenie działalności aprowizacyjnej 
tych związków komunalnych, jako najdalej idących w  sam orządow ych funk­
cjach zaopatrzenia i regulacji cen, jest ze stanow iska roli sam orządu w zakresie 
aprow izacyjnym , szczególnie interesujące —  dostarczając teorji niezbędnego
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m aterjału faktycznego i statystycznego. Stosunki budapeszteńskie są dla nas 
jeszcze o tyle ciekawe, iż w  mieście tern zdołano niezwykle szczęśliwie połączyć 
i uzgodnić w szystkie agendy aprow izacyjne od uboju i przerobu aż do deta­
licznej sprzedaży, co w płynęło niewątpliw ie na rezultaty  regulacyjne *).

Jeśli chodzi o urządzenia pośredniej aprowizacji, to rzeźnie, hale i ta rg o ­
wiska są w  Budapeszcie podobnie, jak  w  szeregu miast zachodnich, zorganizo­
wane, jako zakłady komunalne, rozwijdijące się w  ram ach i w obrębie zakładów  
adm inistracyjnych, tak, iż opłaty (w  myśl zresztą ich skarbowego znaczenia) 
nie są ustalone wedle zasad p ryw atno  - przedsiębiorczych, uw zględniających 
pozycje kosztów am ortyzacji, oprocentow ania i od|pisów na renow acje. Rzeź­
nie i targow iska są więc tu przew ażnie zakładam i. W  w ypadku niedoboru po­
kryw a koszty miasto, natom iast w pływ y są przelew ane d o  kasy miejskiej. 
Uw ażam y, iż w yodrębnienie rzeźni, targow isk i hal, jako odrębnych przedsię­
biorstw  użyteczności publicznej, byłoby wielce w skazane, zapew niając w ięk­
szą ruchliwość tym placówkom, bez naruszenia ich podstaw  publicznych. O bec­
nie targow iska przynoszą wszędzie związkom kom unalnym  poważne dochody. 
W  Budapeszcie w  r. 1926, w yniosły przychody z rzeźni i targow isk bydlęcych 
14.712.227.839 koron (papierow ych) w ydatki 12.354.975.742, w  czem mieściły 
się juź koszty adm inistracji centralnej w  wysokości 136.621.781 kor. Same 
opłaty  rzeźne w ynosiły 3.168.659.919 kor., targow e 2.133.194.000 kor.

D ochody rzeźni i targow isk trzody chlewnej' w yniosły w  r. 1926 w  Bu­
dapeszcie 33.472.845.005 kor.-, w  tern opłaty rzeźne 14.150.105.345 kor., opła­
ty targow e 2.321.390.000 kor., chłodnie 1.678.971.150 !kor. i opłaty koncesyjne 
2.348.166.507 kor. papierowych. W y d a tk i w ynosiły 16.596.131.937 kor. N a d ­
w yżka dochodów  jest więc znaczna gdyż 17 m iljardów koron papierow ych, 
rzeźnie i targow iska traktow ane są jabo pow ażne źródła dochodowe miasta, 
co praw da rachunkowość tu w yłącznie kam eralna nie w ykazuje pozycji umo­
rzenia i oprocentowania, oraz renow acji. **).

*) Korzystam y tu z pracy Dr. Franciszka H arrera, p. t. Die munizipalen Institutionen 
der Lebensmittelversorgung in Budapest. Per. ,.Annales der Gem einwirtschaft” . (Les Annales de 
l ‘Economie Collective) Genève 1927, Zesz. 3. Str. 156 i d. oraz Le développem ent de la bou­
langerie municipale de Budapest 1922, str. 121 — 128.

**) Szczegółowe dane bilansowe zawierają następujące tablice, zestawione wedle spra­
wozdań w  pracy dr. Harrera:

Rzeźnie i targowiska bydlęce wedle zamknięcia rachunkowego za rok 1926.
Przychody w kor. papierowych (14.500 pap. kor. 1 kor. złota =  1.05 fr. szw.).

W arsz ta ty
Rzeźnia i targowiska 
Sterylizator mięsny 
Sprzedaż paszy 
Fabryka lodu

693.846.387
10.682.532.730

14.896.800
1.111.910.692
1.620.857.308

Chłodnia
O płaty  ubezpiecz, od ognia 
Kotły

280.920.772
305.368.020

1.895.630

14.712.227.839
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N atom iast charakter przedsiębiorstw a zrazu pryw atnego, później m iesza­
nego i kom unalnego posiada Bydlęca K asa T argow a w  Budapeszcie. W  roku 
1897 pow staje p ryw atna budapeszteńska Kasa T argow a; koncesjię na 10 lat 
otrzym ały trzy  wielkie banki; w  r. 1905 jednak specjalna komisja miejska 
stw ierdziła, iż rozwój kasy nie odpow iada potrzebom  racjonalnego zaopatrze­
nia ludności w  mięso, zaczem miasto objęło tę instytucję w  w łasne ręce. W  ro ­
ku 1907 pow stało tow arzystw o akcyjne: Kasa T argow a z kapitałem  2.000.009 
kor., w  czem miasto partycypuje  zrazu z kw otą 55% , później z kw otą 80% , 
gdyż subskrypcja akcji ze strony  producentów , kom isjonerów i handlarzy  
bydła nie dała dodatnich rezultatów . Kasa posiada przyznany od miasta kon­
traktow o monopol dla finansow ania obrotu targow ego. Koncesja była zrazu 
obliczona na przeciąg 15 lat, później została przedłużona do r. 1982, pozostaje 
to  w  związku z przem ianą charakteru kasy targow ej, k tó ra  powoli przem ieni­
ła  się w  Bank miejski, łączący*interesy obrotu bydłem i mięsem z interesami 
kredytowem i i pienięźnemi, jakie zazwyczaj zgrupow ane są w  miejskich k a ­
sach oszczędności. N azw a kasy brzmi obecnie ,,B udapeszteńska Kasa O szczę - 
dnościowa d T argow a. Sp. akcyjna” . M iasto ma zepewnioną większość nietyi- 
ko w  kapitale, lecz i w  zarządzie (prezydent i w iceprezydent z ramienia m a­
g istra tu ), nadto  istnieje tu specjalna komisja miejska dla kontroli kasy ta rg o ­
wej, która prow adzi nadzór nad całokształtem  działalności kasy.

Rozchody;

D yrekcja i administracja 4.079.828.063
Przyczynienie się do kosztów 

administracyjnych zarządu 
centralnego miasta 136.621.781

Utrzym anie budynków 1.207.858.620
Eksploatacja rzeźni i targo­

wisk 2.293.212.612

W arsz ta ty  
Sterylizator mięsny 
Sprzedaż paszy 
Fabryka lodu 
Chłodnie
O pła ty  ubezpieczeniowe 
Kotły

898.600.220
28.863.290

1.819.643.792
1.344.069.050

411.280.324
9.489.400

125.508.581

12.354.975.742

Rzeźnie, targowiska trzody chlewnej wedle zamknięcia rachunkowego za rok 1926. 

Dochody; Rozchody;

Rzeźmie i targowiska 27.783.037.580 D yrekcja i administracja 3.913.692.706
W arsz ta ty 1.552.339.126 Przyczynienie się do kosztów
M agazyn centralny 658.431.399 admin. miasta 136.621.781
Sterylizator mięsny 53.717.800 Utrzym anie budynków 868.413.505
Sprzedaż paszy 2.224.781.400 M aszyny 2.359.709.866
O pła ty  ubezpieczeniowe Targi i rzeźnie 4.378.867.041

(od ognia) 1.200.537.700 W arsz ta ty 1.856.046.548
M agazyn centralny 1.028.996.941
Sterylizator mięsny 135.515.747
Sprzedaż paszy 1.895.252.752
O pła ty  ubezp. od ognia 23.075.072

33.472.845.005 16.596.131.937
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Celem i zadaniem Kasy Targow ej jest zgodnie z zachodniemi dośw iadcze­
niami, oddziaływ anie w  kierunku podniesienia obrotu bydłem i trzodą i wyklu - 
czenia pośrednictw a, tak, by  tow ar mógł być na drodze komisowej bezpośred­
nio sprzedany od producentów  w ręce budapeszteńskich kom isjonerów i rzeźni- 
ków, oraz masarzy, dalej działalność w kierunku w yzyskania hodowli, opasu 
i obrotu bydłem dla celów racjonalnego zaopatrzenia ludności w  dobre i tanie 
mięso, produkty  uboczne, oraz przeroby. W  tym celu udziela K asa T argow a 
w  Budapeszcie, wzorem tego rodzaju instytucji na Zachodzie, kredytu i zali­
czek producentom  bydła i trzody, komisjonerom, hurtowym  handlarzom , m asa­
rzom, rzeźnikom, fabrykom przerobu mięsa i t. d., przeprow adza komisowe 
sprzedaże bydła, trzody i, produktów , obejm uje monopolicznie obroty targu 
łącznie z w ypłatą cen sprzedażnych wszystkich sztuk bydła i trzody na ta r ­
gowisku, dalej również wyłącznie czynności i służbę ostem plowania i szybow a­
nia w agonów  na terytorjum  targow iska. W reszcie kasa targow a załatwia 
w szystkie czynności bankowe, łącznie z wkładami, dyskontem  weksli, handlem  
w alutam i i t. d. Kasa przyjm uje wszystkie sztuki bydła i trzody, żywe lub bite, 
przychodzące na rynek budapeszteńsiki. Każda sztuka pozostaje od chwili 
przybycia do sprzedaży, czy dalszego transportu pod opieką Kasy T argow ej, 
k tóra wzam ian za odpowiednie opłaty załatw ia wszystkie spraw y, związane 
z w yładowaniem , pędzeniem, wyżywieniem i stemplowaniem bydła i trzody, 
nadto kasa płaci wszystkie podatki, opłaty i koszty, obciążające sprzedaw cę 
łub nabyw cę i to bezpłatnie do końca następnego dnia po przybyciu bydła, a od 
tej chwili za pobraniem niskich odsetek. W  obrocie komisowym, zaliczkuje ka­
sa także koszty przewozu (frach ty) i cła; kasie przysługuje praw o potrąceni-, 
z ceny sprzedażnej wszystkich kosztów, posiada ona daleko idące praw a zasta­
wu na bydle i trzodzie, ważne nawet w  postępowaniu konkursowem.

Sprzedaż tow aru następuje bezpośrednio na drodze komisowej przez m a­
klerów Kasy T argow ej, lub też sprzedaży dokonują kom isjonerzy pryw atni, 
a naw et bezpośrednio właściciele i producenci. C eny sprzedażne w ypłaca bez- 
włocznie K asa T argow a, jeszcze w  tym samym dniu; gdy jednak zachodzi 
obawa przepłacenia towaru. Kasa w ypłaca sprzedaw cy tylko wówczas daną 
sumę, jeśli nabyw ca uprzednio zapłacił ją Kasie. Kasa udziela zaliczek właści­
cielom bydła, trzody i mięsa. W szystk ie  płatności następują w  kasie, sprzedaż 
i zakup odbyw a się z reguły gotówkowo, chyba, że kasa udziela kredytu. K re­
dyt jest odpowiednio zabezpieczony (zastaw  ręczny, kredyt personalny) stop­
niując w edle zdolności kredytowej, obrotów i t. d. N ajw yższa stopa procento­
w a kredytów  i zaliczek, udzielanych przez Kasę! nie może przekraczać 134% 
ponad stopę dyskontow ą Banku emisyjnego, tytułem  prowizji manipulacyjnej 
może być pobrany najwyżej odsetek 34 —  34%  kredytow anej sumy. Komisjo­
nerzy budapeszteńscy płacą za kredyt, niezbędny dla ich dw utygodniow ego
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zapotrzebow ania bydła, prowizję m anipulacyjną w  wysokości 3^ pro mille sumy 
pożyczkowej, sprzedaw cy płacą od 4 do 5 pro mille sprzedażnej ceny brutto  
za inkaso. O płaty  za nadzór niesprzedanych sztuk w ynoszą za dzień i sztukę 
i pro mille ceny przeciętnej, opłaty komisowe również 1% ceny sprzedażnej 
brutto, nadto kasa pobiera opłaty za stemplowanie, pędzenie trzody, szybow a­
nie pociągu i drobne usługi. Z  czystego zysku K asy musi być zapłacona dyw i­
denda W' wysokości 5% , dalsze 5%  i^dzis na fundusz rezerw ow y (aż do w yso­
kości 30%  kapitału zakładow ego). 10% na tantjem y dyrekcji, 10% na g ra ty fi­
kacje dla sił urzędniczych, wreszcie reszta po opłaceniu superdyw idendy pozo­
staje do- swobodnego rozporządzenia spółki akcyjnej. T an tjem y przedstawicieli 
m agistratu zniesiono, otrzym ują oni obecnie stałe dodatki do pensji. Kasa w y­
kazuje w  1926 r. —  24,490,608 pengó *), po stronie aktyw ów  i pasywów, czy­
sty zysk wynosi 304.979 pengó. Koszty dyrekcji i personelu wynosiły 821.378, 
koszty handlow e 349.351, podatki 193.877 p. O p ła ty  inkasowe przyniosły 
508.833, komisowe 106.918, stem plowanie i pędzenie 122.018 pengó. P ro ­
centy od kredytów  i zaliczek przyniosły 416.991 p.

C zysty  zysk rozdzielono w sposób następujący: 25.000 pengó (5%  od ka­
pitału zakładow ego) przeznaczono na dyw idendy, 175.000 na superdyw iden- 
dę (3 5 % ), 54.450 na tantjem y dyrekcji i urzędników, 32.000 na fundusz pen- 
syjńy, 16.000 na cele kulturalne i dobroczynne, resztę przelano na rok n a­
stępny.

Z  sum kredytow ych uzyskali budapeszteńscy rzeźnicy, kom isjonerzy 
i handlarze 41.5%  (8.288.145 p .), rolnicy i prow adzący opas 7.274.331 (36% ) 
.z obowiązkiem obesłania rynku budapeszteńskiego, reszta t. j. 4.518.974 p.: t, ¡. 
22.5%  przypadła na inne obroty. O bró t kasow y wynosił 677.125.988 p. t. i. 
o 26.2%  więcej niżli w roku poprzednim . *). W idzim y więc, iż kasa buda-

*) Pengó =  12.5CK) kor. pap.: 0.905 szwaj. frank.

**) Bilans Kasy Targowe) w  Budapeszcie za rok 1926.

A ktyw a w pengó Passywa.

Kasa 953.415.41 Kapitał zakładowy 500.000.—
Dewizy i waluty 160.720.06 Rezerwowy kapitał 261.480.89
Efekty 119.473.93 Zmniejszenie wartości 25.124.25
Hipoteki 3.575.159.24 M e podniesione dywidendy 4.841.36
Fundusze pensyjne 20.055.73 Fundusz pensyjny 122.754.44
W eksle 1.609.472.19 W eksle reskontowane 13.920
Dłużnicy 17.323.560.24 W k ład y  oszczędnościow’e 2.016.998.29
Inwestycje i urządzenia 251.028.19 W ierzyciele 21.240.509.93
Nieruchomości 477.723.33 Z ysk 304.979.16

24.490.608.32 24.490.608.32
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beszteńska w ykazuje olbrzymie obroty bydłem  i mięsem. M onopol przyznany  
kasie jest bardzo daleko idący, obejmuje on prócz właściwych agend kredy­
towo „ zaliczkowych, nadto szereg funkcji kancelaryjnych i manipulacyjnych, 
w rodzaju stemplowania, pędzenia i t. d. O płaty  te przynoszą kasie bardzo 
znaczne dochody, niemniej są one o tyle korzystne dla poszczególnych klijem  
tów kasy, iz uw alniają ich od utrzym yw ania wielce drogiego aparatu  inkaso­
wego, spedycyjnego, i t. d. U w ażam y jednak, że opłaty w  kasie budapeszteń­
skiej są za wysokie (objaw ia się to np. w porównaniu z czechosłowacką kasą 
targow ą), nadto  są one zbyt rozdrobnione na szereg tytułów, co czyni mimo- 
woli wrażenie zbytniego fiskalizmu. W  rozdziale dyw idendy uderzają zbyt 
wysokie superdyw idendy i tantjem y, brak natom iast dostatecznych odpisów. 
Równocześnie budapeszteńska Kasa T argow a, podzielając w  tej mierze do­
świadczenia kas zachodnich, nie stara  się chronić dostatecznie interesów  spo­
żywców, w  szczególności organizacje konsum entów i spółdzielczy ruch spożyw ­
czy praw ie nie korzysta z usług kasy, będącej i tu pod zbyt silnym wpływerr. 
komisjonerów i handlarzy, oraz w mniejszym stopniu producentów  rolnych. 
Form a T ow arzystw a Akcyjnego jest tu o tyle zbędną, iż 80%  kapitału jest 
w  ręku miasta, k tóre jednak ulega, jeśli chodzi o politykę mięsną, zbyt silnie 
wpływowi pryw atnego kapitału, reprezentow anego zaledwie w 20% . W  każ­
dym razie, biorąc pod uw agę wysoce nieuregulowane stosunki obrotu bydłem 
i mięsem w stolicy W ęg ie r i cechujący ten obrót, zbyt silny w pływ  czynnika 
pośredniczącego, oraz lichwiarskie odsetki, liczone wobec braku gotówki obro­
towej, należy uznać działalność Kasy Targow ej za wielce celową, umożliwia 
ona bowiem przez stałe notow ania cen i obrotów  ścisłą jawność i ścisłą kon­
trolę, usuw ając przez udzielanie zaliczek i kredytów, oraz załatw ianie ubocz­
nych czynności na dogodnych w arunkach, niedopuszczalnie wysokie zyski po­
średników  i pokątnych lichwiarzy.

Ceny bydła i mięsa dzięki działalności kasy straciły na rynku budapesz­
teńskim charak ter w ybitnie spekulacyjny i losowy.

O bok rzeźni, targow isk bydlęcych i Kasy T argow ej, prowadzi miasto 7

Rachunek zysków i strat. 

W ydatki.

D yrekcja i personel 
Koszty administracyjne 
Podatki i opłaty 
Z ysk

821.378.41

Dochody.

Przeniesienie zysku z r. 1925 7.728.32
349.351.39 O płaty inkasowania 508.853.21
193.877.37 O płaty  komisowe 106.918.53
304.979.16 O płaty  przepędowe i Stern-

płowe 122.018.34
Różne 507.075.97
Procenty 416.991.96

1.669.586.33 1.669.586.33
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hal targow ych; naw et najw iększa hala mimo nazw y centralnej hali targowej 
obsługuje raczej obrót detaliczny. H ale połączone z chłodniami nie są rów ­
nież samodzielnemi przedsiębiorstwam i komunalnemi, podlegając centralnej 
adm inistracji ze strony miasta, na czele każdej hali stoi inspektor. O rganizacja 
hal budapeszteńskich nie odbiega od ustalonego typu tego rodzaju zakładów 
na Zachodzie, działają tu jednak urzędow i pośrednicy, k tórzy są upoważnień:' 
pod kontrolą m iasta do sprzedaży w  halach tow arów  w ysłanych pod ich a d re ­
sem, lub hal targow ych. M aklerzy miejscy mają praw o odbyw ania publicznych 
licytacji, nie mogą jednak na w łasny rachunek prow adzić obrotu artykułam i 
żywnościowemi. W  ten sposób umożliwiono producentom  rolnym  bezpośrednią 
sprzedaż tow aru w  halach targow ych bez uciekania się do pośrednictw a, racjo ­
nalne urządzenia komisowe przyczyniają się tu do wykluczenia spekulacji i w a­
hań cen, umożliwiając bezpośredni kontakt producentów  z konsumentem. Z a ­
rząd hal targow ych prow adzi stałe w ykazy cen artykułów  pierwszej potrzeby 
O gólny obrót hal wyniósł w  r. 1926 znacznie powyżej 1 milj. centnarów  metr. 
nie licząc tow arów  przyw ożonych furmankami. W  ustaleniu opłat gmina nie li 
czy na znaczne zyski, starając się jednak o pokrycie wszelkich kosztów. C h a­
rak ter nietylko policyjny, lecz i gospodarczy jest tu zapewniony, dając ludności 
stolicy W ęg ier ochronę przed drobnem pośrednictwem  i lichwą żywnościową 
Niemniej dochody przew yższają znacznie w ydatki (29.614.076.896 dochody 
14.755.114.586 rozchody w koronach pap. w  r. 1926).

W skutek  prow adzenia ściśle kam eralnej rachunkowości i braku pożyci 
umorzenia, oprocentow ania i renowacji, w  dochodach przew ażają opłaty za w y 
najm  miejsc sprzedaży, chłodni, m agazynów  i składów, oraz opłaty za oglę 
dżiny mięsa, w  rozchodach najw yższe pozycje tw orzą utrzym anie budynków 
i eksploatacja hal, oraz urządzenia m aszynowe *).

*) Hale targowe (w'edle zamknięcia rachunkowego za rok 1926).
Dochody w pap. kor.
W ynajm  miejsc sprze 

dąży
"Wynajm piwnic i mag. 
W ynajm  chłodni 
W ynajm  lokali, sklepów 
O płaty  wagowe 
W ynajm  składów okręto­

wych i kolejowych . 2
Prąd elektryczny 
W arsz ta ty  
M agazyny
O płaty  za oglądanie mięsa 4 
W ynajm  w yw łaszczo­

nych domów
Różne 1

16 .534.079.160
634.374.050
569.587.800
854.132.163
322.380.700

382.561.775
559.083.912
732.246.671
686.313.530
680.715.804

372.864.000
285.737.331

W ydatk i:
Administracja 
U trzym anie budynków 
M aszyny 
Hale
W arsz ta ty
M agazyny

739.200.708
2.431.691.962
1.261.518.213
8.740.974.196
1.061.103.608

520.625.899

29.614.076.896 14.755.114.586
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Insty tu t dla badań środków żywności poddał badaniu 27.210 tow arów  —  
w ykazując w dochodach 2.149.204.101 kor. pap. w  rozchodach 2.043.127.672 
kor. pap.

O bok jednak pośrednich agend aprowizacyjnych, wypełniających zada­
nia sam orządu terytorjalnego w stosunkach zachodnich, prow adzi zarząd mia­
sta Budapesztu szereg placówek bezpośredniego zaopatrzenia i regulacji cen, 
więc przerobu, transportu  i sprzedaży hurtow ej i detalicznej artykułów  żyw­
ności. T a  strona działalności miasta interesuje nas na tern miejscu specjalnie, 
gdyż obok W arszaw y , Budapeszt jest drugiem miastem europejskiem o w y­
soce rozbudow anych bezpośrednich agendach aprow izacyjnych.

A gendy te stara ją  się ująć nietylko proces obrotu handlowego, ale główne 
procesy przerobu od ziarna do chleba.

iMiasto prow adzi w  tym celu wielką piekarnię, która zrazu ( założona 
w 1903 r.) zaspakaja w łasne potrzeby instytucyj miejskich, od r. 1907 jed­
nak,- obliczona jest na zbyt pryw atny, przeciw działając dążeniom spekula­
cyjnym przem ysłu i rzemiosła piekarskiego *). Fabryka w yrabia także maka­
ron. Zdolność produkcyjna piekarni budapeszteńskiej w ynosiła do r. 1923, 
t. j. do w prow adzenia zakazu nocnej pracy 56.000 kg. Po w prow adze­
niu zakazu nocnej pracy produkcja w aha się około 15.000 kg. (w  r. 1926
12.000 kg .).

Fabryka urządzona nowocześnie, która pracow ała na 3 szychty, wobec 
zakazu nocnej p racy  musiała jedną szychtę zlikwidować, nadto zmniejszył się 
zbyt pieczywa wobec faktu, iż chleb produkow any poobiedzie nie znajdow ał 
nabyw ców  rano, jako nieświeży, co wszystko podwyższyło koszty produkcji 
wedle obliczeń D r. H arre ra  o 60% (na 100 kg. chleba trzeba było zużyć zamiast 
daw nych 19 *kg. obecnie 43 kg. w ęgla). O becnie produkcja chleba z miejskiej 
piekarni zaspakaja tylko 5%  ogólnej konsumcji chleba w  stolicy, podczas gdy 
w r. 1922 około 25% . Nieuniknione więc będą tu próby przystosow ania tech­
nicznego w ypieku do nowych w arunków  praw nych i gospodarczych, podro­
żenie bowiem w skutek skurczenia zbytu kosztów wypieku w  mechanicznej 
piekarni kom unalnej, obliczonej na masową produkcję, jest dowodem nieracjo­
nalnego kierow nictw a technicznego i handlowego, ten  sam bowiem zakaz 
pracy nocnej w prow adzono w  innych miastach, zresztą obowiązuje on również 
rynek pryw atny. Dostosow anie odpowiednich urządzeń piecow ych.i technicz­
nych do nowych w arunków  może obecnemu stanowi rzeczy zaradzić skutecz­
nie. Sprzedaż chleba z komunalnej piekarni następuje w  7 halach targowych,- 
w 31 jatkach końskiego mięsa, w  55 sklepach miejskich i 83 pryw atnych skle-

*) Por. Les Annales de L'Économie Collective 1922. François H arrer. Le développement 
de la boulangerie municipale de Budapest.
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pach korzennych. Spółdzielnie i mleczarnie, które dawniej b rały  chleb miejski, 
obecnie posiadają w łasne piekarnie. W  r. 1926 sprzedaw ała piekarnia miejsKa 
dziennie 9.900 kg. chleba w  rozprzedaży pryw atnej, w tern 8000 kg. chleba 
pszennego, 1000 kg. pszenno żytniego i 900 kg. żytniego (25%  przymieszi-:i 
pszenicy). Resztę t. j. 2.100 kg. otrzym ały szpitale i instytucje miejskie.

Ceny chleba miejiskiego były o 0,03 pengo tańsze od ceny chleba w obro­
cie pryw atnym . N atom iast zwiększyła się produkcja przerobów  mącznych 
(w  roku 1926 —  141.200 kg .).

R ezultaty piekarni miejskiej, zatrudniającej 161 robotników, w  tern 50 fa­
chowców w ykazały 1.168.562 pengo w  aktyw ach i passyw ach, przyczem ma­
szyny i budynki reprezentow ały w artość 715.352 p., urządzenia piekarniane 
98.504 p., zapas tow arów  172.799 p. Fundusz zmniejszenia w artości urządzeń 
w ynosił po stronie pasyw ów  22.809, w artość obecna inwestycyj 370.301 p. 
fundusz pensyjny 110.204. N adw yżka w ynosi zaledwie 3.637 p., piekarnia 
wpłaciła jednak kasie miejskiej za r. 1926 —  11.811 p.

Pensje i koszty adm inistracji pochłonęły 138.490 p., surowiec 1.221.097 p., 
ogółem w ydatki w yniosły 2.029.013 p., dochody dosięgły również kwoty 
2,029.013 p. (rachunek zysków i s tra t) , w  tern sprzedaż chleba 1.979.831 
złotych. *).

Bilans fabryki chleba przedstaw ia się następująco:

Rok 1926.

Aktywa w  pengo Passywa:
M aszyny i budynki 715.352.57 O becna w artość inwestycyj 370.301.36
Urządzenia 98.504.89 Fundusz zmniejszenia 22.809.06
Gotówka 7.431.96 W ierzyciele 255.997.69
Efekty 9.110.— Fundusz pensyjny 110.204.80
Z apas towarów •172.799.22 Konto przerachow ania
Dłużnicy 165.363.37 wiierzytelności 405.611.77

Nadw yżka 3.637.33

1.168.562.01 1.168.562.01

Rachunek zysków i strat.
W ydatki; Dochody;
Place i koszty admin. 138.490.13 W ynik i konta towarowego 1.979.831.33
M aterjaly, surowce 1.221.097.37 Różne dochody 49.189.10
K oszty handlowe 
O dpisy na  zmniejszenie

623.168.21

wartości 22.809.06
Fundusz pensyjny 
D opłata do budżetu komu-

8.000.—

nalnego miasta 11.811.33
N adw yżka 3.637.33

2.029.013.43 2.029.013.43
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Piekarnia kom unalna w Budapeszcie, pom ijając jej okres przesileniowy. 
odgryw a decydującą rolę w obrocie chlebem, pokryw ając norm alnie około 25% 
spożycia stolicy. W p ły w  regulacyjny zarówno co do jakości, jak  i ceny był n ie­
w ątpliw y. P iekarnia jest samoistnem w yodrębnionem  przedsiębiorstwem , pozo- 
stającem  jednak pod kontrolą i nadzorem  sekcjii aprow izacyjnej m agistratu, 
oraz Specjalnej! komisji piekarnianej. M iasto poczyniło w ostatnich czasach po­
sunięcia, m ające na celu ostateczne przezwyciężenie trudności, związanych ze 
zniesieniem pracy nocnej i zmniejszeniem zbytu, chodzi tu o nowoczesne u rzą­
dzenia techniczne i handlow e (organizacja zbytu i dostaw y), które powinny 
wzorem  innych miast, posiadających piekarnie komunalne, przywrócić pie­
karni sam orządowej w  Budapeszcie jej pełne znaczenie regulacyjne.

N iezwykle interesującym  działem bezpośredniej aprowizacji miejskiej jest 
kom unalny przerób i sprzedaż mięsa końskiego, konsum owanego tu w znacz­
nych ilościach przez uboższą ludność. W  r. 1905 przyznano monopol bicia ko­
ni, wyrobu i sprzedaży mięsa końskiego gminie, a to ze względów zdrowotnych 
i handlow ych, obawiano się bowiem, iż pryw atny  obrót będzie mięso końskie 
pozbyw ał jako wołowe po droższych cenach. Przedsiębiorstw o obrotu mięsem 
końskiem jest urządzone na terenie 24710 m^, jako wielka fabryka, posiadają­
ca budynki adm inistracyjne, halę uboju, budynek solenia i mycia wnętrzności 
i kiszek, w reszcie fabrykę kiełbas z chłodniami i t. d., prócz tego stajnie, vear- 
sztaty, chłodnie. Przedsiębiorstw o rozporządza 31 (zrazu 3) punktam i sp rzeda­
ży, rozrzuconemi po całem mieście. K apitał inw estycyjny i obrotowy, zwrócony 
później w  pełnowartościowej walucie, dało miasto. W  zimie pracuje 140 robot­
ników, oraz prócz dyrektora 14 urzędników. I to przedsiębiorstw o jest w yo­
drębnione i samodzielne, podlegając jednak kontroli miasta i specjalnej komisji 
(w  rodzaju niemieckiej deputacji, polskiej delegacji). W  r. 1926 ubito 7476 
koni o w adze 2.775.981 kg. N a cele spożycia ludzkiego przeznaczono 1.244.352 
kg., w  tern 490,310 kg. kiełbas.

C eny mięsa końskiego były bardzo niskie, stosując się ściśle do kosztów 
produkcji. W  r. 1926 cena 1 kg. mięsa końskiego w ynosiła 0.90 pengó, pod­
czas gdy najgorszego gatunku mięsa wołowego 1,90 p., cena kiełbasy końskiej 
0.54 p., podczas gdy wieprzowej 2.90 p.. smalcu 1.60 p., smalcu wieprzowego 
2.42 p. i t. d. U przedzenia ludności co do spożycia końskiego mięsa zwolna 
ustępują, ludność biedniejsza znajduje w mięsie tern, bynajmniej nie gorszem 
pod względem  siły odżywczej od innych mięs, tani artykuł żywności, pozw ala­
jący naw et najbiedniejszym  na stałe spożycie mięsa. M iasto ujęło zupełnie słu ­
sznie obrót końskiem mięsem w  swe wyłączne ręce, uniemożliwiając spekulację 
i fałszowanie. N ad to  miasto w  uznaniu hum anitarnych podstaw  tej dziedziny 
obrotu, przeznaczonej dla biedniejszych w arstw , rezygnowało z zysków i tak 
w r. 1926 nadw yżka wynosiła tylko 54.09 pengó przy 391.595.57 p. obrotu bi-
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lansowego. W śró d  w ydatków  figurują dość wysokie koszty personalne 
320.368 p. (płace urzędników i robotników ), pozycje rzeczowe w ynoszą 
126.387 p., dotacja rezerw  pochłonęła stosunkowo niewielką sum>ę 20.309 p. 
Sprzedaż mięsa dała 489.049 p .,O b ró t wynosił 494.111 p. *).

Podobnie jak W arszaw a  posiada Budapeszt w łasne sklepy miejskie sprze­
daży detalicznej. Co charakterystyczniejsze jednak, sklepy te pow stały podob­
nie, jak  we Lwowie, już przed w ojną, gdyż w  r. 1911 (w  W ^arszawie dopiero 
w r. 1914 przy Komitecie O byw atelskim ) dla celów regulacji cen w okresie 
drożyzny kosztów utrzym ania. Przedm iotem  obrotu są w wyższym jeszcze 
stopniu niżli w  W arszaw ie  tow ary i artykuły  masowego zapotrzebow ania, 
zakupyw ane o ile możności u producentów . N ad to  czynne są w wielkim stylu 
wytw órnie i fabryki przerobów.

M iejskie zakłady spożywcze mieszczą się na obszarze 5.800 m .2 obok 
głównej rzeźni. O bejm ują one halę uboju, fabrykę przerobów  mięsnych z bydła 
i trzody, chłodnię, prasę hydrauliczną, fabrykę kiełbas, m agazyn i sortownię 
jaj, mleczarnię (mleko i m asło), palarnię kawy, m agazyn korzeni, halę uboju 
i tuczarnię drobiu, stajnie, m agazyny, w arsztaty , pralnie i t. d. Całe przedsię­
biorstwo jest sam odzielne handlowo, podlegając jednak jak  poprzednie miastu 
i komisji (przedsiębiorstw o v/ydzielcne, o statucie bez osobowości p raw nej). 
N a czele stoi dyrektor, zakłady zatrudniają 476 pracowników, w tern 50 urzęd-

*) Bilans zakładów mięsa końskiego wedle zam toięcia rachunkowegOi za rok 1926.

Aktywa w  pengó Pąssywa;

Budynki 169.626.96 Różnice w  przerachowaniu 148.035.22
Urządzenia 76.570.09 Rezerwa na zmniejszenie
Gotówka 13.470.18 w artości 132.309.85
Stan wkładów pieniężnych 62.973.17 - W ierzyciele 24.352.12
Efekty 6.283.07 Fundusz rezerwowy 72.265.44
Z apas towarów 34.445.65 Zabezpieczenie m aterjału
Dłużnicy 28.223.99 rzeźnego 5.460.27
Kaucje 2.46 D epot efektów 483.07

D epot gotówki 5.435.17
O pła ty  targowe 1.506.24
Podatek zarobkowy 126.88
Podatek inwalidzki 7.22
Przejściowe pozycje 1.500.03
N adwyżka 54.09

391.595.57 391.595.57
Rachunek zysków i strat.

W ydatki.
pengó

Dochody;
Z  przeniesienia r. 1925 616.75

W ydatk i personalne 320.368.81 W ynik i konta towarowego 489.049.72
Rzeczowe w ydatki 126.387.04 Procenty 4.444.69
Podatki 26.991.68
Dotowanie rezerw 20.309.85
Nadw yżka 54.08

494.111.16 494.111.16
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ników (283 robotników ). Z ak łady  aprow izacyjne m ają żywotnie rozwinięty 
dział rzeźny i mięsny, oraz wędlinowy, dział jajczarski (sortow nie, prześw iet­
lenia, chłodnie, przepakow anie i t, d .) , k tóry  sprow adza tow ar od producen­
tów i ekspozytur prowincjonalnych, dział drobiu (zakup, tuczenie, ubój oraz 
sprzedaż), dział mleczny i maślany, oraz serow y (w yrób m aszynowy i opako­
w anie), oraz dział kolonjalny. Z ak łady  zakupują tow ar bezpośrednio od pro­
ducentów krajow ych i zagranicznych, następnie po zam agazynow aniu, prze­
chowaniu i odpowiednim przerobie oddają handlow i detalicznemu, oraz 
własnym  sklepom miejskim, dla dalszej rozprzedaży. N adto  bezpośrednio 
otrzym ują tow ar szpitale, imstytucjie miejskie i dobroczynne.

D otychczasowe obroty są zupełnie w ystarczające wedle dr. H errera  dla 
w yw arcia decydującego wpływu regulacyjnego. K alkulacja obejmuje cenę 
brutto zakupu, nadto  przy bydle żywem, stra tę  przy uboju (przy  jajach w y- 
sortow ane i t. d .), plus koszty handlowe, (m anipulacyjne), udział w  ogólnych 
kosztach adm inistracji, am ortyzacja i oprocentowanie, podatek (obrotow y), 
prow izja sprzedaży i przyczynienie się do budżetu miejskiego. Pom ijając' tę 
ostatnią pozycję, jako zresztą nie zawsze uzasadnioną spotykam y w szystkie 
inne pozycje w  kalkulacji Z akładów  Z aopatryw ania  W arszaw y , o których 
będzie później mowa. Z  w zrostem  obrotów  koszty handlow e i udział w  ogól­
nych kosztach adm inistracji maleje w ydatnie . C eny w  obrocie kom unalnym  
były w  r. 1926 o 10,3% niższe, niżli w  obrocie pryw atnym , w  niektórych a r ty ­
kułach, jak np. w  mięsie różnica ta dochodziła do 20% , w  dziczyźnie naw et 
40% , serach 39%  i t. d.

Cena w obrocie komunalnym była niższą od ceny w obrocie pryw atnym .
Kiełbasa 12.5
M ięso wieprzowe 0.9
Smalec 3.9
Słonina 13.0
M ięso wołowe 18.5
M ięso cielęce 20.4
Dziczyzna 40.4
D rób 14.2
Ser owczy 39,9
M asło 3.4
Ser 2 : 3
Jaja 8.6
Bób 36.2
Groch 32.2
Soczewica 6,6
Ryż 4.3
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Bezpośrednie obroty handlow e sam orządu zwiększyły się w  ostatniem  p ‘ę 
cioleciu o 300% , przyczem zm alały obroty towaram i kolonjalnemi i luksUi.u- 
wemi, w zrosły zaś artykułam i m asowego zapotrzebow ania. Biorąc za podsta\A,>ę 
obniżkę cen o 10,3%, D r. H arre r oblicza oszczędności, jakie uzyskała ludność 
dzięki nabyw aniu artykułów  spożywczych w  kom unalnym obrocie hurtowym  
i sklepach miejskich na sumę 15.460.918.453 kor. pap. Ponadto  obrót kom unal­
ny  przyczynił się do powiększenia spożycia także w śród pracującej ludności 
tego rodzaju artykułów  spożywczych, jak  drobiu i dziczyzny.

Konto tow arow e przyniosło' w  r. 1926 po stronie dochodów 1.849.388 
pengó, nadw yżka dochodów nad w ydatkam i w ynosiła 16.528 p., w śród w y­
datków  zaznaczyły się koszty adm inistracyjne i personalne kw otą 324.479, k o ­
szty handlow e kw otą 1.125.802.20 p. W arto ść  budynków  figuruje w  bilans e 
z kw otą 68.963 p., zapas tow arów  z kw otą 1.321.240 p.

O drębny dział aprow izacji miejskiej! stanow i obrót w arzyw am i i ow oca­
mi, pozostawiony nadal po w ojnie mimo likwidacji systemu kontyngentow ego. 
Dział ten ma na celu regulację jakości tow aru i cen na rynku w arzyw no - owo­
cowym przez naw iązanie bezpośrednich stosunków  między producentem  a kon 
sumentem. O bró t w arzyw am i i owocami w ykazyw ał duże w ahania cen i ten­
dencję w ybitnie spekulacyjną, co zmniejszało przy podwyżce cen spożycie i co 
za tern idzie zwracało się przeciw interesom rolników i ogrodników, oraz spo ­
żywców.

Bilans budapeszteńskich zakładów spożywczych za rok 1926:

Passywasw pengó

Budynki i urządzenia 68.963.52
Gotówka 518.071.58
Efekty 5.200.—
Z apas tcwmrów 1.321.240.39
Dłużnicy 1.412.057.50
Przejściowe pozycje 170.220.31

3.495.753.30
Rachunek zysków i strat.

W y datk i w pengó
Koszty .personalne i admini-

stracyjne 324.749.73
Koszty handlowe 1.125.802.20
Procenty 122.773.92
Podatki 239.415.38
Rezerwa zmniejszenia wartości 13.280.—
Fundusz pensyjny 6.839.47
N adw yżka 16.528.—

W artość  pożyczki am ortyza­
cyjnej 260.442.—

Rezerwa zmniejszenia wartości 36.800.— 
W ierzyciele 2.641.898.34
Fundusz rezerwowy pensyjny 160.000.—  
Różnica po przerachowaniu 253.495.95 
Przejściowe pozycje 126.589.01
N adw yżka 16.528.^—

3.495.753.30

Dcx:hody:
W ynik i konta towarowego 1.849.388.70

1.849.388.70 1.849.388.70
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Praedsiębiorstw o w arzyw no-ow ocow e miasta, obecnie w łączone w zakłady 
aprow izacyjne, rozpoĄządźp. specjalriemi m agazynam i i 40 miejscami sprze­
daży, zatrudniając prócz dyrektora 21 urzędników , 65 robotników i 40 sprze­
dawców. O ddział w arzyw ny sprow adza tow ar bezpośrednio od producentów  
rolnych i ogrodniczych w całym kraju, m ając stałe kontrakty  i stałych dostaw ­
ców' w agonow ych i kołowych. C eny były niższe od 20 do 40%  od cen w obro- 
cie pryw atnym . O brót w  r. 1926 obejmował 3.434.752 kg. kartofli, 316.342 kg, 
cebuli, 323.023 kg. kapusty, 187.129 kg. m ieszanych warzyw , 116.682 kg. 
kapusty  włoskiej, 18.404 kg. sałaty,- 23.818 ikg. papryki zielonej, 73.730 
sztuk kukurydzy, 10940 kg. kalafiorów, 1506 kg. czosnku, 50.031 kg, zielonego 
grochu, 45939 kg. zielonej fasoli (szparagow ej), 59.480 kg. ogórków, 34.270 
kg. śliwek, 279.351 kg. jabłek, 36.827 kg. gruszek, 15.437 kg. wiśni, 9354 kg. 
czereśni, 16.011 kg. melonów i t. d., i t. d. O bro ty  w arzyw am i i owocami d o ­
sięgły kw oty 306.278.69 pengó, w  tern dochoidy ze sprzedaży tow arów  w yno­
siły 300.209 p. W  w ydatkach w edle rachunku s tra t i zysków koszty adm ini­
stracyjne w ynoszą 221.979 p., podatki 3977, procenty 3328 p. N adw yżka do ­
chodów nad w ydatkam i —  w ynosi 5.431.52 p. Bilans w ykazuje 483.358.79 p. 
w  stanie biernym i czynnym, inw estycje figurhją w  aktyw ach z kwotą
309.832 p. *)•

A prow izacja kom unalna stolicy W ęg ie r pozostaje niewątpliwie w  związku 
z gospodarczem  położeniem miasta, w szczególności z wysoce nieuregulow ane- 
.ni stosunkam i obrotu artykułam i pierwszej potrzeby. Jest uderzające, iż Buda -

*) Bilans miejskiej centrali owocoweji za rak 1926.

Aktywa w pengö Passywa.

Inwestycje
Gotówka
Stan wkładów pieniężnych 

(angelegter Geldbestand) 
Z apas towarów 
Dłużnicy
Przejściowe pozycje

309.832.06
12.009.46

4.452.32
30.962.13

116.264.61
9.838.21

Rezerwa kapitału  48.000.00 
Fundusz zmniejszenia wartości 210.713.35 
W ierzyciele 159.245.27 
Fundusz pensyjny 49.360.— 
Przejściowe pozycje 10.608.65 
N adw yżki 5.431.52

483.358.79 483.358.79

Rachunek zysków i strat.

W ydatki: Dcchc>f;ijy:

Administracja 
Koszty handlowe 
Podatki 
Odsetka 
N adw yżka

71.561.40
221.979.47

3.997.85
3.328.45
5.431.52

Przeniesienie z r. 1925 
O brót towarowy 
Procenty

4.211.11
300.209.51

1.858.07

306.278.69 306,278.69
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peszt, stolica państw a w ybitnie agrarnego, naw et po okrojeniu w  Trianon, w y­
kazyw ała daleko idące braki aproTX^izacyjne, objaw iające się już przed w ojną 
w spekulacji i lichwie żywnościowej, w  masowem fałszowaniu środków  żyw ­
ności, oraz ustawicznem  w ahaniu cen w  m iastach i ośrodkach przemysłowych 
(rozpiętość cen detalicznych i hurtow ych).

Szereg urządzeń miejskich, służących bezpośredniej aprow izacji i regulacji 
cen zawdzięcza tedy swe pow stanie nietylko powojennej sytuacji zaopatrzenia 
i przym usowej gospodarce kontyngentow ej, lecz istotnie odczutej potrzebie, 
w>'wołanej brakiem  nowoczesnych udoskonaleń technicznych w  obrocie a rty ­
kułami pierwszej potrzeby, oraz nadm iernym  rozrostem pośrednictw a. Jak da- 
lece działalność aprow izacyjna m iasta była uzasadniona w faktycznych sto­
sunkach, św iadczy fakt, iż obrót mlekiem, jednym  z najw ażniejszych artykułów  
spożywczych wielkich miast, nie wchodzi praw ie w  zakres bezpośredniej dzia­
łalności aprow izacyjnej stolicy W ęg ier, przyczyny tego stanu rzeczy leżą w  ży­
wotnym  rozwoju m leczarstw a spółdzielczego w  Budapeszcie, dzięki czemu 
miasto, obejmując m asowy obrót niemal wszystkiem i artykułam i spożywczemi 
ograniczyło się jedynie do kontroli jakości mleka przez urząd  mleczny, oraz 
do niektórych przerobów  (ser, m asło). Kom unalny obrót spożywczy w B uda­
peszcie pozostaje więc w  ścisłym związku z układem stosunków  zaopatrzenia 
i regulacji cen, w ykazujących w  stolicy W ęg ie r  pow ażne braki zarów no pod 
w zględem  technicznym, jak  i handlowym .

Braki te  u jaw niają się przedew szystkiem  w  obrocie mąką i chlebem, stąd  
działalność piekarniana miasta była, jak  widzieliśmy, szczególnie żywotną, p o ­
mimo osłabienia tempa wypieku i zbytu w  ostatnich latach, następnie w  obrocie 
bydłem, mięsem i przerobam i (w ędliny), gdzie miasto w ystąpiło z nigdziein- 
dziej nie spotykanym  w  tej‘ dziedzinie monopolem uboju, przerobu i sprzedaży 
mięsa końskiego, dalej w  obrocie w arzyw am i i owocami, stanowiącem i jeden 
z w ażniejszych środków  odżywczych ludności miejskiej, także w skutek spopu­
laryzow ania zasad nauki o w itam inach, wreszcie w  obrocie jajam i, drobiem, 
dziczyzną i t. d.

W idzim y tu niemal w szystkie artykuły  masowego zapotrzebow ania sp o ­
żywczego, przyczem  miasto dba  o rozszerzenie zbytu w śród szerokich m as lu d ­
ności artykułów  tego  rodzaju: jak  drób, dziczyzna, owoce i szlachetniejsze
warzywa, które nie stanow ią w praw dzie artykułów  pierwszej potrzeby, lecz 
w inny stać się stałym środkiem pożyw ienia przynajm niej w  dniach św iątecz­
nych ludności robotniczej i pracow niczej.

Podobnie jak  w  stosunkach w arszaw skich miasto B udapeszt musiało się 
uciec wobec braku nowoczesnych urządzeń technicznych i słabego w yrobienia 
konsumentów, niezorganizow anych w  gęstą sieć spółdzielczą, do przerobu, z a ­
kupu i sprzedaży artykułów  spożywczych w e w łasnym  zarządzie, więc w  od-
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działach, hurtow ych i detalicznych, jatkach, sklepach i miejiscach sprzedaży. 
W  tym kierunku organizacja budapeszteńskich zakładów  aprow izacyjnych 
zbliża się wielce do miejskich zakładów  zaopatryw ania W arszaw y , w ykazu­
jąc jednak pew ne odbieżenia. Budapeszteńska aprow izacja miejska ogranicza 
się jedynie do masowych artykułów  spożywczych, więc chleba, mąki, mięsa, 
tłuszczów, wędlin, jaj, masła, sera, drobiu, w arzyw  i owoców, z wykluczeniem 
w ęgla, drzewa, tow arów  włókienniczych, obuwia i t. d. oraz tak w ażnych a r ­
tykułów  spożywczych, jak  sól i cukier.

O ddziały  hurtow e są tu zorganizow ane o tyle racjonalniej, niźli w W a r ­
szawie, iż oddział mięsny który w  Z akładach  Z aopatryw an ia  W ^arszawy w ie­
dzie naogól' suchotniczy żyw ot*), dzięki oderw aniu go od własnego uboju 
i przerobu, posiada w  Budapeszcie w łasne rzeźnie i miejsca uboju (tak  samo 
drób), oraz w łasne fabryki przerobów  mięsnych i wędliniarskich (bajcowanie, 
wędzenie itd .). W  ten  sposób miasto opanow uje obrót mięsem od żywca do 
przerobów, regulując ceny dzięki wyeliminowaniu kilkakrotnych kosztów poś­
redniczących. T o  sam o dotyczy drobiu, (tuczarn ie), jaj (sortow anie, prześw iet­
lanie), a naw et kaw y (palen ia). W łasn y  przerób i transpo rt łączy się we w szy­
stkich tych dziedzinach z w łasnym  obrotem handlow ym  w  sklepach i jatkach 
miejskich, obniżając ceny nieraz od 20 do 40%  poniżej poziomu cen w p ry w a t­
nym obrocie. N adto  jakość przerobów  jest w  obrocie komunalnym zapewniona, 
dzięki kontroli chemicznej i żywnościowej. O ddział hurtow y posiada w łasne roz­
budow ane m agazyny, chłodnie, stajnie, w arsztaty  itd., załatw iając wszystkie 
czynności przerobu, przechowania, zakupu i sprzedaży w e w łasnym  zarządzie. 
W^ obrocie żywnościowym korzysta miasto z pryw atnego handlu detalicznego, 
jako znacznie większego od w łasnych sklepów okręgu zbytu. H andel pryw atny 
korzysta tu podobnie, jak w  W ^arszawie z M iejskich Z akładów  Z aopatryw ania, 
z obsługi miejskich zakładów  aprow izacyjnych w  Budapeszcie, co rozszerza 
oczywiście pojemność wpływu regulacyjnego m iasta na  ceny artykułów  pierw ­
szej potrzeby. N ie mamy niestety bliższych danych co do stosunków p ryw at­
nego obrotu spożywczego z miastem, niemniej dośw iadczenia aprowizacji w ar 
szawskiej w  tym' kierunku poczynione świadczą, iż handel detaliczny, pozba­
w iony większego kapitału obrotowego i skazany skutkiem tego na spekulację 
i lichwiarski obrót półhurtowy, korzysta chętnie z obsługi komunalnej, zwłasz­
cza przy ułatw ieniach kredytow ych i transportow ych.

M iasto rozporządza w zględnie poważnym  zasobem, gdyż 126 własnych 
detalicznych miejsc sprzedaży (55 sklepów, 31 jatek  z końskiem mięsem, 40

*) Por. moją Politykę aprow izacyjną samorządu miejskiego. W arszaw a. Sprawozdanie 
z działalności W ydziału  Zaopatryw anda. 1927.
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składów  detalicznych w arzyw  i ow oców), sieć sklepów i punktów sprzedaży 
ułatw ia w  wysokim stopniu czynności regulacyjne.

W p ły w  czynnika kom unalnego na ruch cen jest niewątpliwy, aczkolwiek 
w ujęciu tego zjaw iska nasuw ają się trudności metodologicznej natury, które 
poruszam bliżej w  części o działalności miejskich zakładów  zaopatryw ania W ar.- 
szawy, jako drugiej; stolicy, mającej rozbudow any ap ara t bezpośredniej działal­
ności aprow izacyjnej. C eny kom unalnych artykułów  spożywczych są znacznie 
niższe, niżli w  obrocie pryw atnym , niemniej różnica jest często zbyt znaczna, 
co zdaje się świadczyć z jednej strony  o wybitnie patologicznych stosunkach 
obrotu żywnościowego w  stolicy W ęg ier, z drugiej; zaś o niewyrobieniu sp o ­
żywców, którzy zawsze jeszcze u legają hipnozie powojennej, objaw iającej się 
zwłaszcza w  krajach o zniżkowej’ walucie, w  nieliczeniu się z groszem przy co­
dziennych zakupach środków  żywności. D ziałają tu nad to  trudności kom uni­
kacyjne, czyniące niejednokrotnie wysoce utrudnionym  zakup w  zbytnio odleg­
łym sklepie miejskim.

Obniżkę cen osiągają miejskie zakłady aprow izacyjne stolicy W ęg ie r na 
drodze gospodarczej, nie więc przez ulgi podatkow e, taryfow e, oraz subw en­
cje i szczególnie korzystne kredyty  państw ow e, lecz przez stopniowe wyelimi­
nowanie pośrednictw a, dro^gą dotarcia do producentów  i pierw szych źródeł n a ­
bycia, przy równoczesnem udoskonaleniu technicznem i shupieniu w szystkich 
procesów od surowca do gotowego produktu, wreszcie przez kalkulację niskich 
zysków czystych, w  niektórych zw łaszcza działach dla najuboższej ludności 
zupełnie zniesionych (np. w  obrocie mięsem końskiem ).

II. Porozumienia m iędzykom unalne w celach aprow izacyjnych, spółdziałanie  
z  obrotem spółdzielczym  i pryw atnym .

U rzędy lub referaty  aprow izacyjne w iększych m iast w inny pozostaw ać 
w stałym  kontakcie z sam orządam i w yższego stopnia (powiatowem i, okręgo- 
wemi, prowincjonalnem i, wojewódzkiemu i t. d.) celem bezpośredniego sprow a­
dzania artykułów  spożywczych z okręgów wiejskich. N iejednokrotnie sam o­
rządy  wyższego stopnia np. nasze w ydziały pow iatow e są jaknajbardziej zain­
teresow ane w  tern, by eksport z okolic, w ykazujących nadw yżki zboża, lub 
bydła, do m iast i ośrodków  przem ysłow ych odbyw ał się bezpośrednio, bez 
udziału więc pośrednictw a. N iektóre z Sejmików, jak  np. skierniewicki, u trzy ­
m ywały w łasne centrale handlow e, które w ysyłały szereg artykułów  spożyw ­
czych do W arszaw y , uzyskując w yższe ceny, niżli na miejscu. N aw iązanie 
bezpośrednich stosunków  handlow ych m iędzy w sią a miastem, producentem  
i konsumentem, w ym aga w  naszych specjalnie w arunkach  stałego kontaktu 
i spółdziałania obu rodzajów  sam orządu, ziemskiego i miiejskiego, w  których in-
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teresie leży zarówno wyłączenie pośrednictw a. Jest to o tyle jeszcze możliwe 
i celowe, ile że sam orządy powiatowe popierają żywotnie produkcję rolną 
i hodow laną, oraz przetw órczą, utrzym ując instruk toraty  rolne i finansując 
urządzenia i ulepszenia techniczne, służące produkcji i obrotowi rolnemu.

W  interesie jednak wzmożenia produkcji rolnej leży organizacja trw ałe­
go zbytu, na k tóry oddziały aprow izacyjne sam orządu powiatowego i m iejskie­
go m ają decydujący wpływ. Oczywiście w  miarę rozw oju spółdzielni rolni­
czych i spożywczych, oraz reprezentacji interesów, więc Izb rolniczych, sta je  
się bezpośrednia działalność sam orządu na tern polu, więc zbliżenia p rodu­
centa do konsum enta, stopniowo ograniczona, niemniej urzędy i w ydziały ap ro ­
w izacyjne m iast muszą zabiegać wszelkiemi środkam i o pierwsze źródła n a­
bycia: ziarna, mąki, bydła, mięsa, w arzyw , owoców, nabiału i t. d. Porozum ie­
nie sam orządów  ziemskiego i miejskiego może tu oddać nieocenione usługi, zwła­
szcza tam, gdzie jak  u nas, obrót ziarnem i mięsem, oraz w arzyw am i znajduje 
się przew ażnie w  ręku spekulacyjnem. Korzyści zresztą są obopólne, rolnik 
zwłaszcza podmiejski korzysta często dla celów rolniczych z odpadków  *), 
(śmieci, pomyj i fekalji m iejskich). N iektóre z gazowni miejskich dostarczają 
amoniaku dla celów nawozowych, inne przerabiają odpadki kuchenne na trw a­
łą paszę (proces suszenia i w yzyskania gazów piecowych i t. d .), szereg miast 
prow adzi fabryki naw ozów  z odpadków  rzeźnianych (krew, kiszki i t. d .) . 
Kilka miast **) prow adzi w  odpowiednio urządzonych zbiornikach wód od­
pływowych, staw y rybne, mające w łasność sam ooczyszczania, (S trassburg  
w r. 1911), inne w yzyskują energję cieplną elektrowni, zapomocą rur dla ce­
lów rolniczych i podniesienia w ydajności ogrodniczo-w arzyw nej. W  zamian 
za powyższe usługi i świadczenia miast, rolnicy chętnie dostarczają produk­
tów rolnych i hodowlanych bezpośrednio komunalnym oddziałom aprow iza- 
cyjnym.

Przykładem  bezpośredniego porozumienia między samorządem miejskim, 
a ziemskim, jest układ aprow izacyjny między miastem Frankfurtem  nad M e­
nem, a okręgiem (K reis) W erterburg , k tóry odstąpił m iastu F rankfurtow i w zo­
row e urządzenie pastw iska na przeciąg 6-ciu la t za opłatą 50 mk. od sztuki, 
aż do chwili dojrzałości ubojowej. M iasto zakupuje bydło chude, które trzym a 
w zimie w  stajniach u włościan, poczem* w  okresie pastew nym  n a  pastw isku aż 
do chwili uboju. C ałe urządzenie pastw iskowe, dostarczenie ekwiwalentu pa­
szy w  latach nieurodzaju i t. d., w raz z pieczą nad  bydłem opasowem należy 
do sam orządu w yższego stopnia.

*) W edle  oibliczeń pruskiego M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych, w  miastach niemiec­
kich, liczących 20,5 miljona mieszkańców, odpadki kuchenne mogą dostarczyć 2.5 milj. ctn. 
metr. pasz treściwych, w artości 27,5 miljonów mk. (w  r. 1919).

* * ) Por. D. Zitzen: Die Lebensmittelversorgung der Städte, str. 18.
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N iektóre m iasta już przed w ojną weszły wobec drożyzny mięsa na drogę 
daleko idącego porozumienia i spółdziałania z producentam i rolnymi. M iasto 
Freiburg i P r. posiada miejską hodowlę rasow ych prosiąt,w  które zaopatruje 
pobliskich rolników. Szereg m iast popiera finansowo opas bydła i trzody, zor­
ganizow any na zasadach spółdzielczych, chcąc w  ten sposób zabezpieczyć so­
bie trw ałe dostaw y żywca po cenach ściśle skalkulowanych. Podczas wojny 
spółdziałanie aprow izacyjne wsi i m iasta wyraziło się w  powstaniu szeregu bez­
pośrednich placówek, które jednak nie przetrzym ały  okresu późniejszego. N a ­
tom iast pozostały po wojnie trw ałe kontrak ty  dostaw  z producentam i. M leczar­
nie i piekarnie miejśkie korzystają z trw ałych dostaw , podobnie oddziały mięs­
ne, które dla racjonalnego obrotu łatw o psującem  się mięsem i uniknięcia zbyć 
częstych w ahań  cen prow adzą czięsto same, lub przy  w spółudziale czynnika 
spółdzielczego i pryw atnego fabryki konserw  i  przerobów  mięsnych. N adto  
szereg miast (oddziałów  aprow izacyjnych) korzysta obecnie z stałych dostaw  
spółdzielczych, które potrafiły  w  niektórych państw ach, jak  w Czechosło­
wacji *) np. zdobyć pow ażny w pływ  na obrót spożywczy.

N aw iązanie bezpośredniego kontaktu miejskich oddziałów  aprow izacyj­
nych z producentam i rolnymi i ich zrzeszeniami w inno się odbyw ać na podsta­
wie porozumienia odpowiednich placów ek sam orządu miejskiego i ziemskiego, 
reprezentujących interesy ludności miejscowej i ogólnego dobra. W  tym kie­
runku możliwości porozumienia są przew ażnie niew yzyskane, naw et tam, gdzie 
istnieją oddziały aprow izacyjne miejskich i pow iatow ych związków kom unal­
nych, inicjatyw ę pow inny tu podjąć związki miast i zrzeszenia sam orządów  
powiatowych, oraz reprezentacje interesów  (Izby rolnicze), dążąc do u tw orze­
nia placówek spółdzielczych i sam orządow ych, poświęconych obrotowi. Do 
tychczasow e doświadczenia bezpośrednich stosunków  między związkami ko- 
munalnemi, a  producentam i nie są bynajm niej zachęcające, gdyż rolnicy często 
nie dotrzym yw ali dostaw , zwłaszcza w śród korzystnych konjunktur w yw ozo­
wych. G w arancja  więc związków kom unalnych w yższego rzędu. Izb rolniczych 
i t. d. jest tu niezbędna, zwłaszcza w  naszych w arunkach. W  wielu dziedzi­
nach m iasta unikną bezpośredniej działalności aprow izacyjnej przez rac jo n a l­
ne porozum ienie z kołami spółdzielczemi i handlowem i. M am y tego liczne 
przykłady  na Zachodzie. M iasto  Ulm zaw arło specjalną umowę z miejscową 
spółdzielnią chowu i tuczenia trzody, której odstąpiło bezpośrednio grunta  dla 
urządzenia stacji i kolejek, oraz udzieliło nadto  nieoprocentow anych zaliczek na 
paszę tireściwą (w  wysokości 60 mk.) na każdą sztukę trzody chlewnej. Spóh 
dzielnia ma obowiązek dostarczyć m iastu oznaczoną ilość świń tłustych o ści-

*) Por. moją ,.Politykę aprow izacyjną Czechosiowacji” . Studjum z zakresu interwencjo­
nizmu gospodarczego. W arszaw a  1929.

i
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ś k  ustalonej w adze, za ściśle oznaczoną cenę jednostkow ą, ustaloną na 
okres pięciu lat. Przew idziane są pewne nieznaczne obniżki w  chwili spadku 
cen żywca. M iasto przekazuje trzodę po  cenie własnej rzeźnikom ubojowym, 
którym  przysługuje 20%  zysku. W reszcie  rzeźnicy detaliczni w  myśl specjalnej 
umowy z miastem Oitrzymują mięso do sprzedaży po cenie zniżonej i oznaczo­
nej. Punkty  detalicznej sprzedaży mięsa miejskiego są oznaczone zewnętrznie, 
nad to  ustanow ione są specjalne tanie dni sprzedaży mięsa, w  których konsu­
menci otrzym ują tow ar w  pewnych ograniczonych ilościach. Dzięki obfitości 
nawozu (z trzody) założono na gruntach miejskich łąki i pastw iska, które 
umożliwiły miastu utrzym anie pewnej ilości doborowych krów  (mleko dla b ied ­
niejszych dzieci).

P rzykładów  spółdziałania czynnika spółdzielczego z czynnikiem komu­
nalnym, jest oczywiście znacznie więcej! w  zakresie aprow izacyjnym . M iasta 
popierają rzeźnie spółdzielcze, udzielając im odpowiednich pomieszczeń i uła­
tw iając im korzystanie z urządzeń technicznych, kredytów  niskooprocentow a­
nych i t. d. (K asy T argow e). Często miasta popierają dla przełam ania speku­
lacji i zmowy grossistów  zrzeszenia detaliczne i tak  w  A ugsburgu miasto 
udzieliło poparcia kredytow ego —  drobnym handlarzom  mleka, celem usunię­
cia monopolu grossistów  mlecznych. Zrzeszenie detalistów  zakupiło dzięki kre­
dytom miejskim racjonalną mleczarnię i serownię, zobowiązując się do niepod- 
w yższania cen mleka i przerobów bez zezwolenia m agistratu.

W  szeregu miast (np. M onachjum ) zarząd miejski poczynił ułatw ienia 
w  nabyw aniu i eksploatacji mlecznych basenów  wozowych, które jednak m u­
siały przestrzegać cen przez miasto oznaczonych. W reszcie  istniejące jeszcze 
z okresu przymusowej gospodarki aprowizacyjnej centrale zostały w  wielu 
miastach przemienione na spółki mieszane lub spółdzielcze, a  naw et pryw atne, 
obowiązane jednak w  myśl specjalnych umów do przestrzegania cen w  obro­
cie spożywczym.

Z arów no  bezpośrednia, jak i pośrednia działalność aprow izacyjna sam o­
rządu terytorialnego ma na celu regulację cen. Tem u celowi muszą być podpo­
rządkow ane wszelkie urządzenia i zarządzenia aprow izacyjne władz, które 
traktow ać muszą sam orządowy obrót aprowizacyjny, jako środek do celu, a nie 
cel sam w sobie. D otyczy to również stosunku aprow izacyjnych działów sam o ­
rządow ych do ¡spółdzielczości spożywców. M iasta są powołane do prow adzenia 
racjonalnej adm inistracji zaopatrzenia i regulacji cen, w inny się jednak oprzeć 
w  konkretnych zadaniach o istniejące już organizacje spółdzielcze, zarówno 
producentów , jak przedewszystkiem  konsumentów. T am  gdzie istnieją ży­
w otne i spraw ne spółdzielnie spożywców, posiadające w łasne wytwórnie, m ły­
ny i piekarnie, m agazyny, sklepy spółdzielcze, jatki, punkty opałowe i t. d., 
gdzie centralne organizacje handlow e w rodzaju związków spółdzielni spożyw-

I
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ców, naw iązują bezpośrednie stosunki handlow e z producentam i, tam staje się 
zbędna bezpośrednia działalność sam orządu terytorjalnego, ograniczając się 
do pośredniej tylko działalności, zwróconej! ku ulepszeniu urządzeń technicz­
nych i ogólnych w arunków  zaopatrzenia i obrotu artykułam i pierwszej po­
trzeby.

Specjalny dział adm inistracji aprow izacyjńej sam orządu terytorjalnego 
stanow i popieranie inicjatyw y spiółdzielczej w  kierunku udoskonalenia techni­
cznego wypieku, uboju, oraz detalicznego obrotu artykułam i spożywczemu. Sa­
morząd tery torja lny  może tu w ydatnie poprzeć inicjatyw ę społeczną przez przy­
dział placów pod budow ę piekarni lub rzeźni spółdzielczej, przez w ynajęcie 
na dogodnych w arunkach ubikacji sklepowych w budynkach miejskich, udzie­
lenie kredytu  obrotow ego z kom unalnych kas oszczędności i t. d. Często ze 
względu na stosunki miejscowe będzie o wiele racjonalniej zam iast zakładać 
w łasne sklepy miejskie, uruchomić przy  pomocy sam orządu terytorjalnego spół­
dzielcze placówki sprzedaży detalicznej, oparte o związkowość spółdzielczą.*}.

Pomimo zasadniczej różnicy między gminą, jako związkiem przym uso­
wym praw a publicznego, a spółdzielnią, jako w yrazem  dobrowolnej kooperacji, 
istnieją między temi czynnikami jaknajściślejsze węzły, w ynikające raczej z lo­
kalnego charakteru tych organizacji, oraz jaknajosobistszego stosunku człon­
ka spółdzielni i obyw atela gminy do spółdzielczości i związku kom unalnego. 
O bie organizacje cechuje w  wysokim stopniu czynnik publiczny. Zw łaszcza 
komunalne przedsiębiorstw a aprow izacyjne zbliżają się w  celach i organizacji, 
do placówek spółdzielczych. T e  ostatnie p rzyznają członkom daleko idące p ra ­
w a głosu i wpływu na tok interesów  bieżących, w  myśl zasady równości, po­
wszechności i bezpośredności, na długo przed  tern, zanim praw o w yborcze do 
gmin -przyznało je członkom związków kom unalnych. Przedsiębiorstw a komu­
nalne i spółdzielcze, przekazują czyste zyski, czy inadwyżki dochodów nad w y ­
datkam i, po uwzględnieniu odpisów i am ortyzacji, pierwsze miastu, drugie 
członkom, w  czem objaw ia się w yraźnie charakter publiczny obu tych organi- 
zacyj, tem bardziej’, że zarów no przedsiębiorstw a komunalne, jak  i spółdzielnie, 
część czystych zysków przeznaczają na unowocześnienie techniczne i rozsze­
rzenie agend, nietylko dla powiiększerLia zysków, lecz i racjonalniejszej obsługi 
szerokich mas ludności.

Z arów no czynnik sam orządowy, jak  i spółdzielczy dąży przedew szystkiem  
do udoskonalenia funkcji zaopatrzenia, obrotu i przerobu, oczywiście w  ra ­
mach finansow ych możliwości, oraz do obsługi jaknajpow szechniejszych kół 
odbiorców. S tąd  przedsiębiorstw a kom unalne rozszerzają sw ą sieć gazow ą i elek­
tryczną, oraz aprow izacyjną na przedmieścia podobnie jak  spółdzielnie o tw ierają

Piszę o tem szerzej na innem miejscu „Społem” 1927/8 r.
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w odleglejszych ulicach swe sklepy i jatki, aczkolwiek aiezawsze rentow uość jest 
tu zapewniona, a obroty  są niniejsze niźli w  śródmieściu. W  granicach sam o­
wystarczalności, czynniki spółdzielczy i sam orządow y są zawsze skłonne w  wy-- 
szym stopniu obsłużyć i uwzględnić interesy szerokich w arstw  odbiorców i kli- 
jentów, niżli czynnik pryw atny, nad to  pam iętajm y, sklepy spółdzielcze obsłu­
gują nietylko członków, lecz mieszkańców danej miejscowości, regulując podob­
nie zresztą jak  sklepy miejskie ceny artykułów  spożywczych.

W  interesie jednak gospodarki publicznej leży jaknajściślejsze ustalenie 
wzajem nych kompetencji, celem uniknięcia podw ójnej roboty przez czynnik 
sam orządow y i spółdzielczy. W  wielu w ypadkach jest pożądane ścisłe połą­
czenie obu czynników w mieszanem tow arzystw ie dla opanow ania sytuacii 
aprowizacyjnej]. D otyczy to zwłaszcza głównych surowców, w ęgla, drzewa, 
ziarna, bydła i t. d. M iasto  jest odbiorcą tych artykułów  w pow ażnych iloś­
ciach, zaopatru jąc sw e zakłady, szpitale, przytułki, szkoły i t. d., w opał i żyw ­
ność. Równocześnie istniejące w  ośrodkach przemysłowych i miejskich spółdziel­
cze tow arzystw a zakupu zaopatrują spółdzielnie związkowe w  te same artykuły. 
W spółdziałanie obu czynników, odgryw ających niejednokrotnie pow ażną rolę 
na rynku krajowym , jest niezbędne, jeśli nie ma się uniknąć w zajem nego kon­
kurow ania, wielce szkodliwego dla spraw y zaopatrzenia i regulacji cen.

S tąd  w  szeregu miast i ośrodków przem ysłowych widzimy na Zachodzie 
‘ ścisłe spółdziałanie czynnika spółdzielczego i sam orządow ego w  dziedzinie za­
sadniczych surowców i środków  żywności. P ierw szy w yraz wzajem nego spół- 
działania, spotykam y w  naszych stosunkach przy  tworzeniu rezerw  zbożowych 
i akqj'i piekarnianej, (Z agłębie) nadto w  akcji mięsnej W ydzia łu  Z ao p a try ­
wania, k tó ry  będzie pobierał mięso i przeroby z rzeźni spółdzielczej w  W ołko- 
wysku.

M iasto  W ied eń  zorganizowało na zasadach kooperacji czynnika samo­
rządow ego i spółdzielczego obrót węglem, mięsem i warzywam i, oraz owo­
cami.

A ustrjackie T ow arzystw o spółdzielczych zakupów hurtow ych („österrei­
chische G rosseinkaufsgecellschaft” ) i gmina m. W ied n ia  utw orzyły T ow a­
rzystw o m ieszane obrotu węglem, grupujące dwu największych konsumentów 
kraju. W ęg ie l jest dostarczany bezpośrednio przez kopalnie czeskie na w arun­
kach wielce dogodnych dla ,,W ihiko” (tak  brzmi skrócenie nazw y T ow arzy ­
stw a). T ow arzystw o  zakupiło ponadto lasy, prow adząc eksploatację na własny 
rachunek, zarów no dla celów opałowych, jak  i budow lanych. W  ten  sposób 
osiągnięto wielce szczęśliwie bezpośrednie naw iązanie stosunków między p ro ­
ducentami, a konsumentami, unikając w zajem nego konkurow ania czynnika 
spółdzielczego i samorządowego, skoncentrow anych tu w spólnie w  dążeniu
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•do opanow ania rynku. O rganizacja  węglowa dyktuje ceny na rynku w iedeń­
skim, regulując obrót tym zasadniczym  surowcem.

O  wiele trudniejszą była na tym samym rynku spraw a obrotu bydłem 
i mięsem, w ykazującego znaczne w ahania w  spędzie i cenach żywca, oraz prze­
robów. Gmina W iedn ia  weszła w  porozumienie ze spółdzielniami rolniczemi, 
¡tworząc w spólnie z niemi ,,Zw iązek gospodarczy dla obrotu mięsem i by ­
dłem” (,,W irtschaftsverband  für den Fleisch und V iehverkehr”) przy w spół­
udziale organizacji rozdzielczej ( ,,Fleischbänkegesellschaft” ), ta ostatnia jest to­
w arzystw em  mieszanem, złożonem z „G rosseinkaufsgesellschaft” (hurtow ej 
instytucji spółdzielczej w  rodzaju naszego ,,Zw iązku Spółdzielni Spożywców” ) 
i m iasta W iedn ia . O b ró t detaliczny leży w  ręku ,,F leischbänkegesellschaft” 
i spółdzielni, zakup hurtow y i obrót bydłem z producentam i i hodowcami za ­
łatw ia Z w iązek gospodarczy -(,,W irtschaftsverband” ) łącznie z Kasą T a rg o ­
wą. Podobnie na zasadach kooperacji czynnika spółdzielczego i sam orządow e­
go jest zorganizow ane Tow arzystivo  z\aopatrgWania w owoce i św ieże w ßtzy-  
wa (,,D ie G esellschaft zur V ersorgung mit O bst und Frischgem üse” ). T ow a­
rzystwo dostarcza w arzyw  i owoców bezipośrednio z centralnego targu w arzy­
w nego (G rossm arkt), gdzie sprzedaje zresztą tow ar z wolnej ręki hurtow ni­
kom, do sklepów i składów spółdzielczych, zdejm ując w ten sposób z koopera­
tyw  w yłączne ryzyko dostaw  łatwo psujących się towarów, nie nadających się 
do przechowania.

Ponieważ w arzyw a są sprzedaw ane na rynku głównym także pryw atnym  
kupcom i odbiorcom, rozszerza się w  ten sposób koło zainteresow anych, zmniej­
szając ryzyko jednego czynnika.

M iasto W iedeń  kupuje nadto tow ary włókiennicze dla swych urzędników 
i służby, oraz przytułków  i szpitali, w  fabryce ubrań i bielizny, należącej do 
„G rosseinkaufsges¿llschaft” . W  ten sposób fabryka spółdzielcza może p rze­
trzym ać m artw y okres posezonowy, pracując wówczas dla m iasta. Całoroczna 
produkcja równom ierna potania jednak w  wysokim stopniu koszty produkcib 
T o  samo dotyczy w yrobu obuwia.

W  ten sposób dzięki połączeniu wysiłków spółdzielczego i sam orządo­
w ego czynnika w  zakresie aprowizacyjnym , zdołano nietylko uniknąć wielce 
podrażającego obrót i produkcję wzajem nego konkurow ania w  tym samym za­
kresie, lecz nadto  osiągnięto dzięki połączeniu zakładów, w ydatne uspraw nią- 
nie i potanienie kosztów wytwórczości, co wpłynęło na regulację obrotu i cen. 
D roga ta  w inna być zalecona w  jaknajszerszej mierze także i dla naszych sto ­
sunków, gdzie daje się odczuć niestety na pew nych zwłaszcza odcinkach brał- 
wzajem nego spółdziałania czynnika sam orządowego i spółdzielczego, oraz 
racjonalnego rozdzielenia kompetencji.

^Vszelka dwutorow ość i konkurow anie wzajem ne osłabia siły czynnika
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publicznego, służącego napraw ie stosunków  aprow izacyjnydi. Jedną z n a jb ar­
dziej ważkich stron spółdziałania czynników aprow izacyjnych, do których n a ­
leży także spółdzielczość, jest ścisłe określenie w zajem nych kompetencji i uni­
kanie 'rozpnoszkowaniia. D otyczy to także sam orządu ziemskiego, który jako 
bliższy centrów  produkcji rolnej i hodowlanej, może przyczynić się w  wysokim 
stopniu do rozszerzenia rynków  zbytu dla rolnictwa, z drugiej zaś strony do 
ulepszenia aprow izacji wielkich miast i ośrodków  przemysłowo - handlow ych, 
przez organizację bezpośrednich dostaw  artykułów  spożywczych ze wsi do 
miast przy pomocy miejscowych rzeźni komunalnych i spółdzielczych, o rgan i­
zacji spożywców, w agonów  chłodniczych, chłodni, elew atorów  i t. d. Podobnie 
nuszą być w yzyskane dla celów podniesienia poziomu obrotu aprow izacyjne- 

go porozumienia międzykomunalne, które w  wielu miastach na Z achodzie do ­
prow adziły do utw orzenia sam orządow ych lub mieszanych związków aprow iza- 
cyjlnych, wspólne urządzenia techniczne, okręgow e piekarnie, młyny i t. d. T ak  
np. pow stała w  naszem Zagłębiu Śląskiem piekarnia mechaniczna, sam orządo­
w a - spółdzielcza, oparta  na wzajemnem zgirupowaniiu kapitałowem  i organiza- 
cyjnem czynnika sam orządowego i spółdzielczego.

W  ten sposób, przestaje być działalność sam orządu w zakresie aprow iza- 
cyjnym czemś w yjątkow em  i przejściowem, oibliczonem na nadzw yczajne w y­
padki wojenne, polityczne, lub gospodarcze (np. w  razie n ieurodzajów ), 
a staje siię w  coraz wyższym stopniu jedną z ważniejszych dziedzin adm i­
nistracji gospodarczej, m ającą na celu regulow anie cen artykułów  żywności, 
stanow iących podstaw ę kosztów produkcji.

N aw et jednak  ze stanow iska nadzw yczajnych w ydarzeń, jest niezbęd­
ne, by na w ypadek w ojny, lub rozruchów  sam orząd rozporządzał wyrobionym  , 
aparatem  zaopatrzenia i regulacji cen, na prędce bowiem sklecone organizacje 
nie w ytrzym ują, jak  uczy doświadczenie, próby.

Oczywiście kom unalny zarząd aprow izacyjny musi być w olny od piętn.a 
wszelkiego biurokratyzm u. Z  natu ry  rzeczy nadają  się funkcje przerobu i obro­
tu głównemi artykułam i spożycia, jak  chleb, mleko, mięso i t. d., do skutecznej 
bezpośredniej interw encji czynnika sam orządowego, a  istniejące już na całym 
niemal kontynencie komunalne piekarnie, młyny, elewatory, mleczarnie, rzeź­
nie, kasy targow e i t. d., św iadczą o żywotnej niejednokrotnie działalności 
czynnika sam orządowego na polu zarów no przerobu, jak i obrotu, oraz regu­
lacji cen artykułów  żywnościowych.

W  stosunku do pryw atnego  obrotu, działalność aprow izacyjna sam orzą­
du terytorialnego w inna dbać o udostępnienie kupiectwu urządzeń technicz­
nych w  rodzaju elew atorów , chłodni, składów  tow arow ych, hal, targow isk 
i t. d„ dostosow ując opłaty za użycie do wartości' świadczonych usług, a nie do 
potrzeb skarbowości sam orządowej, nadto  hurtow e oddziały sprzedaży arty-
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kułów pierwszej, potrzeby, będące w zarządzie komunalnym, ułatw iają zw łasz­
cza drobnemu kupiectwu, zdanem u niejednokrotnie na lichwiarskie kredyty 
pokątnych pośredników, zaopatrzenie w  tow ar na dogodnych w arunkach spła­
ty  z wykluczeniem tak  częstego tu fałszowania środków  żywności. Z  obsług: 
głównych artykułów  pierwszej potrzeby, więc obrotów Z akładów  Z ao p a try ­
w ania W arszaw y  węglem, cukrem, drzewem, solą i t. d., korzysta zaróv/no 
przem ysł i kupiectwo, jak  i sfera konsumentów. M a to miejsce również w Bu- 
dapeszcie, o czem mówiliśmy już wyżej (w arzyw a n p .) . Pom ijając wypiek 
własnego chleba, który na razie przed uruchomieniem okręgowej piekarni me­
chanicznej w  W arszaw ie, (1929 r.) był zorganizow any na bardzo małą skalę w 
dwu Średnich piekarniach, przew ażnie ręcznie pracujących, inne działy handlo­
we pracow ały w  znacznej mierze dla obrotu pryw atnego. N aw et jednak dział 
chleba pozbył w  r. 1924— 18.59% produkcji odbiorcom pryw atnym , 2.48%; ko­
operatywom, w r. 1925 — 24% i 4% , w  r. 1926 —  14,35% i 6.50%  w tych 
samych pozycjach.

Odbiorcam i mąki w  r. 1924 były przew ażnie piekarnie miejskie i dział 
chleba w 65,1% , dalej sklepy miejskie‘w  16,6%, pryw atni odbiorcy, więc k u p ­
cy tworzyli 14,8%, kooperatyw y 0,6% , paszę kupowały kooperatyw y w  20,8% . 
pryw atni odbiorcy 16,3%, reszta szła na potrzeby miasta. W  r. 1925 zmienia 
się sy tuacja zasadniczo: sklepy i inne działy M . Z . Z . W ., które w  r. 1923 za ­
kupyw ały 90% , a w  r. 1924 —  87%  ogólnych ilości mąki, zm niejszają w  roku 
1925 swe zakupy do 24% , natom iast p ryw atni odbiorcy, którzy w  r. 1923 tw o­
rzyli zaledwie 8% , w  r. 1924 —  14,8%, zwiększają w  r. 1925 swe zakupy m ą­
ki w  dziale rolnym M . Z . Z . W^. do 64%  ogólnej wagi, w  r. 1926 do 51,16% , 
podobnie M agistrat, k tóry nabył w  r. 1923 —  1% , w  r. 1924 — 3%  ogólnej 
ilości mąki, w  r. 1925 w ystąpił już z cyfrą 12%, (w  r. 1926 —  2 ,3% ) natom iast 
kooperatyw y zm alały w  zakupie do 0%  (1,02%  w  r. 1926). T o  samo me 
miejsce w  innych artykułach działu rolnego. P ryw atn i odibiorcy tworzyli w  za­
kupie kasz w  r. 1923 zaledwie 22% , w  r. 1924 —  29% , w  r. 1925 już 64% , 
w  r. 1926 —  45,93% , w  strączkow ych 24% , 23% , 53% i 56,58% , w  tych sa­
mych pozycjach. W  r. 1927 i 28 zaszła zmiana w  dziale rolnym o tyle, że w  w y­
konaniu planu aprow izacyjnego państw a, W^ydział Z aopatryw ania mielił i w y ­
piekał ziarno i mąkę z rezerw  zbiorowych w  w łasnych i wydzierżaw ionych pie­
karniach i młynach, sprzedając chleb w  sklepach miejskich i spółdzielczych. 
O bro ty  p ryw atne zmalały tedy w tym‘ okresie przejściowym. W  dziale mięsa, 
k tóry  ze względu na specyficzne w arunki obrotu żywem bydłem i mięsem na 
rynku warszawskim , opanow anym  przez w pływ ow ą grupę hurtow ników , fi­
nansujących równocześnie obroty mięsne stolicy, nie odgryw a decydującej ro • 
li, służąc raczej zaopatrzeniu ja tek  miejskich, gros produkcji szło na cele m iei- 
skich sklepów, a pryw atni odbiorcy i kupcy otrzym ali w  r. 1924 tylko 3,9%
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tow aru nabytego, w r. 1925 już jednak 9% , w  r. 1926, 6,6% , natom iast, jeśli
0 p rodukty  uboczne chodzi to 79% tychże w  r. 1925 rozsprzedano producen­
tom i kupcom, a resztę instytucjom  miejskim. Podobnie i dział kolonjalny ob­
sługiw ał głównie sklepy miejskie, aczkolwiek w  pewnych artykułach, więc ry ­
żu, herbacie paczkowanej we własnej paczkam i znać coraz większe obroty z 
kupcami pryw atnym i. P ryw atn i odbiorcy, którzy w r. 1923 nabyli 27% , zakupili 
w  r. 1924 już 37%  ogólnej ilości tow arów  kolonjalnych. W  r. 1926 78,45%  
ryżu, 25,74%  herbaty, 14,30% m ydła i 22,33%  m akaronu nabyli pryw atni o d ­
biorcy. Dział włókienniczy, który służył raczej potrzebom pracow ników  in- 
stytucyj miejskich, oraz urzędników  państw ow ych (sprzedaż na ra ty ) , obec­
nie zniesiono, podobnie praw ie wyłącznie pracow ały na potrzeby miasta ró w ­
nież zlikwidowane działy papierniczy i świadczeń, natom ast dział sklepów 
miejskich w specjalnym  obrocie półhurtowym, obejmującym 20-tu kilogram o­
we ilości mąki, kaszy, ryżu, cukru, soli, mydła, świec i t. d. obsługiwał także
1 drobne kupiectwo m iasta i okolic.

Zupełnie jednak inaczej przedstaw ia się sytuacja w  działach cukru, w ęg­
la, drzew a i soli. Cukier poizbyto w r. 1924 w 49,4% , w r. 1925 już w 69% . 
w r. 1926 w  57,40%  odbiorcom pryw atnym , więc kupiectwu hurtowem u i de­
talicznemu, w  r. 1924 w  43% , w  r. 1925 w  24% , w r. 1926 w 21,68%  sklepom 
miejskim, w  4,9% , 5%  i 19,24% kooperatywom , 2,7% , 2%  i 0,16%  w  tych sa ­
mych pozycjach m agistratow i i pracownikom. Jeszcze korzystniej pirzedstawia 
się dla kupiectwa dział soli, skoro z oigólnej] ilości sprzedano w r. 1924, 78,9% , 
w  r. 1925 85% % , w  r. 1926 80,72%> kupiectwu i odbiorcom pryw atnym , 
1,9%, % %  i 0,28%  kooperatywom , resztę instytucjom  i sklepom miejskim. 
Z  usług Z akładów  Z aopatryw ania w  tej dziedzinie korzystało przeszło 500 firm 
handlow ych. W ęgie l nabyw ali w  r. 1924 pryw atni odbiorcy, t. j. kupiectwo i 
przem ysł w  37,3% , w  r. 1926 46,67% , składy opałow e Z akładów  Z ao p a try ­
w ania 34,2% , w  r. 1926 32,44% , m agistrat i instytucje komunalne w  28,5% , 
w  r. 1926 18,54%. Z  opałowych składów W ydziału  Z aopatryw ania korzystali 
jednak nietylko konsumenci, lecz także drobni kupcy i handlarze podmiejscy, 
sklepikarze itd. K oks  odstąpiono przew ażnie państw u w 52,9% i kupiectwu w 
24,6% , w r. 1926 w 53,97% . D rzew o  natom iast nabywali pryw atni odbiorcy 
i kupcy, oraz przedsiębiorcy przemysłowi w 69,4% , w r. 1926 również 69,4% , 
kooperatyw y w 0,4%  (5 ,66% ), reszta szła na potrzeby miejskich instytucyj, 
składów opałowych i t. d. Ogółem z opału korzystało w  r. 1924 w  44% , w  ro­
ku 1925 w  47%  pryw atne kupiectwo i odbiorcy. W  dziale budow lanym  sprze­
daw ano m aterjały  w  rodzaju cegły, cementu, w ąpna, dachówki, piasku, prze­
w ażnie firmom budowlanym. Ogółem! firm y, kupiectwo i odbiorcy pryw atni 
tworzą w r. 1924 w 43,29%  sprzedanych towarów klijentelę Z ak ładów  Z a ­
opatrywania W arszaw y, pom ijając już znaczny odsetek również przypadają-
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cy kupiectwu, zwłaszcza drobnemu i prowincjonalnem u, na drodze pośredniej 
sprzedaży przez sklepy i punkty, jatki i składy opałowe.

Z e  stanow iska oceny działalności sprzedażnej w ażne jest stwierdzenie, 
które kategorje handlu korzystają z usług miejskiej placówki aprow izacyjnej. 
D ane statystyczne nie różnicują między poszczególnemi kategorjam i odbior- 
f'ów pryw atnych, bliższy wgląd jednak w  księgi odbiorców w skazuje na zna­
mienny fakt, iż bardzo pow ażną większość odbiorców pryw atnych tw orzy tu 
drobne kupiectwo i właściciele małych sklepików i składów  spożywczych. 
W ielcy  hurtow nicy, którzy w  poprzednich latach tw orzyli pow ażny odsetek 
odbiorców, obecnie nie tw orzą już głównej podstaw y miejskiej sprzedaży h u r­
towe}; Z ak łady  Z aopatryw ania  w  coraz wyższym stopniu s ta ją  się hurtow ni­
kami w zakupie, a półhurtow nikam i i detalistami -— w  sprzedaży. Powyższy 
kierunek rozwoju jest na ogół racjonalny ze stanow iska celowości obrotu a r­
tykułami pierwszej potrzeby. Ponieważ m iasta nie m ają dostatecznej ilości 
własnych sklepów, zwłaszcza, wobec zakorzenionego zwyczaju kupow ania co­
dziennych artykułów  spożycia w  małych ilościach w  sklepach w tym samym 
domu lub ulicy, w pływ  regulacyjny kom unalnych placów>ek aprow izacyjnych 
byłby ograniczony, gdyby nie obejmował drobnych sklepików i składów sp o ­
żywczych, dotąd zależnych od hurtow ników  i półhurtowników, liczących od ­
rębnie koszty handlow e i kredytow e. Z ak ład y  Z aopatryw ania zbliżając się 
zarówno w  sprzedaży, jak  i kredytow aniu tow arów  ku detalicznem u obrotowi 
małych sklepikarzy, działały do pew nego stopnia w brew  bezpośredniemu in­
teresowi własnemu, hurtow nicy bowiem', ofiarowywali lepsze w arunki, t. j. 
gotówkowe w płaty  i wyższe ceny, niżli detaliści. Jest jednak jasne, że po­
mimo całej rentowności istotnie hurtow ych, t. j. w agonow ych obrotóv.'- 
sprzedaży, nie były one jednym  z zasadniczych zadań Z ak ładów  Z ao p a try ­
wania, które, pozbyw ając tow ar bezpośrednio sklepom detalicznym, usuw ały 
zbędne niejednokrotnie pośrednictw o drobnych agentów . Ponadto  przez o d ­
powiednio postaw ioną pomoc kredytow ą, z której korzystali masowo drobni 
kupcy, ci ostatn i przestali być przedm iotem  specjalnego w yzysku ze strony 
finansujących detaliczne obroty półhurtow ników  lub drobnych ,,kapitalistów “ , 
co przy stopie procentowej 4 lub więcej % na miesiąc a naw et tydzień przyczy­
niało się do olbrzym iego podrożenia cen. Pozostaje o tw artą  kw estja, czy drobni 
kupcy, korzystający z dogodnych cen i w arunków  nabycia artykułów  pierwszej 
potrzeby w  miejskich oddziałach hurtowych, obniżyli ceny odpowiednio do kal­
kulacji zakupu. N ależy tu stwierdzić, że ceny ,,w ytyczne“ , oznaczone przez Ko- 
m isarjat Rządu w  porozumieniu z organizacjam i kupieckiemi, ustalały  każdo­
razow o maksym alne granice, których przekroczenie było już karane, niestety 
drobne kupiectwo trzym ało się zbyt często tych norm, pomimo w ahań  podaży 
i popytu, możności tańszego zakupu i t. d. Z  drugiej strony skutkiem konku-
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rencji sklepów miejskich i masowej pauperyzacji konsumentów, coraz częściej 
zdarz.'ły  się obniżki cen poniżej cen w ytycznych w detalicznym  handlu pryw at­
nym i tak  np. zdołaliśmy stwierdzić, iż po zniżce ceny cukru w  sklepach miej­
skich do zł. 1,26 za 1 klg. w  r. 1926, niektórzy z kupców spożywczych obni­
żyli ceny ze zł. 1.35 („w ytyczna“ ) do zł. 1.33 i zł. 1.34, podobnie miała się rzecz 
zwłaszcza z artykułam i nabiałowemi, jajami, mlekiem i towarami, nie podlega- 
jącemi cenom ,,w ytycznym “ .

U w ażam y ten stan rzeczy za racjonalny ze stanow iska regulacji cen n:i 
rynku w ew nętrznym . M iejska aprow izacja obsługuje zarówno bezpośrednio 
konsumei.,tóv/, jak i drobne kupiectwo, wobec którego w ystępuje w  charakte­
rze półhurtow nika, pozbyw ającego tow ar w  względnie małych ilościach (k il­
ka korcy, w oików  i t. d.) na dogodnych w arunkach kredytow ych. W  ten spo­
sób rozszerza się w ydatnie w pływ  regulacyjny miasta, nie ograniczając się je ­
dynie do siecj w łasnych sklepów, z natu ry  rzeczy w ym agającej olbrzymich 
sum założycielskich dla masowego ich rozprzestrzenienia po całem mieście.

III. R E G U L A C JA  C E N  A R T Y K U Ł Ó W  P IE R W S Z E J P O T R Z E B Y  N A  
T L E  K A LK U LA C JI K O M U N A L N Y C H  P L A C Ó W E K  A P R O W IZ A -

C Y JN Y C H .

A )  Zaopatrzenie a regulacja cen.

Regulacja cen, osiągnięta na skutek bezpośrednięj i pośredniej działalnoś­
ci sam orządu na polu aprowizacyjnem  nie może jednak żadną miarą być oparta 
na specjalnych przyw ilejach podatkow ych, taryfow ych, cłowych i t. d„ p rzy­
sługujących komunalnym placówkom zakupu i sprzedaży. Sam orządowe działy 
hurtow e i sklepy detaliczne muszą być pociągnięte do wszelkich świadczeń 
publicznych, całą sw oją zdolność konkurencyjną zaw dzięczając wyelimino­
waniu czynnika pośredniczącego, sprawnej' obsłudze handlowej, dotarciu dzięki 
znacznym  zakupom do źródeł produkcji, oraz technicznemu udoskonaleniu prze­
robu, obrotu i transportu (dostaw y do domów, dogodne dla szerokich rzesz od­
biorców mleka i chleb^). N a  tych zasadach oparta  organizacja zakupu i sprze­
daży sam orządu terytorjalnego tam, gdzie ona jest niezbędna ze względu na 
patologiczny układ stosunków  w  obrocie handlowym , może w yrzeć doniosły 
w pływ  na obrót pryw atny, zachęcając naocznym  przykładem  ogół handlu ją­
cych do przeprow adzenia szeregu udoskonaleń technicznych.

H andlow y tok czynności i rentowność miejskich placówek aprow izacyj- 
nych w ynika nietylko z samej istoty ich w yodrębnienia pod względem kom er­
cjalnym, jako samodzielnych przedsiębiorstw , z ogólnej adm inistracji komu­
nalnej, lecz także z zasadniczych celów działalności; miejskie placówki apro-
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wizacyjne, dążąc do regulacji cen artykułów  pierwszej potrzeby, nie mogą re­
gulacji tej osiągnąć innemi, jak  tylko ściśle ekonomicznemi środkami, więc 
udoskonaleniem  technicznem, obniżeniem kosztów  produkcji, racjonalniejszą 
organizacją w ytw arzania i pracy i to w  w arunkach dostępnych każdem u przed­
siębiorstwu pryw atnem u. S tąd  niskie ceny chleba mogą być osiągnięte prze- 
dewszystkiem  racjonalnym  wypiekiem mechanicznym, poręczającym  nietylko 
znaczne zmniejszenie kosztów  produkcji przez zaoszczędzenie robocizny ręcz­
nej, lecz także specjalnie tu w ażną jakość produktu, w ytw arzanego w w arun­
kach higjenicznych, dalej zmniejszenie pośrednictw a, potanienie przewozu 
i t. d. D alsze istotne polepszenie stosunków  produkcji i obrotu zależy w  dziale 
chleba od uruchom ienia okręgow ych piekarni mechanicznych, które niew ątpli­
wie przyczynią się do pow stania w  stolicy i głównych centrach przem ysło­
w ych szeregu pryw atnych i społecznych piekarni i fabryk pieczywa, nowocześ­
nie urządzonych i taniej produkujących, niżli obecnie wysoce zacofane p ie­
karnie. W  ten sposób staje się zarówno bezpośrednia, jak  i pośrednia działal­
ność aprow izacyjna sam orządu terytorjalnego, oparta  na ścisłem spółdziałania 
z czynnikiem spółdzielczym, jedną z form walki z nadm iernem  pośrednictwem 
i spekulacją żywnościową, prow adzonej środkam i ściśle gospodarczem i. D zia­
łalność w  tym kierunku sam orządu terytorjalnego jest częścią racjonalnej po 
lityki cen, k tórą związki kom unalne prow adzą nietylko w zakresie artykułów  
żywnościowych, lecz także zaopatrzenia ludności v/ gaz, elektryczność, wod? 
dogodne środki komunikacyjne, (tram w aje elektryczne, koleją pod­
ziemne) itd. O płaty  wodociągowe, kanalizacyjne, za użycie prądu  elektrycz­
nego, przejazd miejskiemi środkam i komunikacyjnemi itd., muszą być oparte 
nietylko na ścisłej kalkulacji handlowej kosztów produkcji i obrotu, lecz 
uw zględniać w  równej^ mierze, oczywiście w  granicach sam owystarczalności 
finansowej, momenty społeczne, w  postaci obniżenia np. taryf tram w ajow ych 
dla klas pracujących i sfer uczniowskich, ulgowego przydziału środków  opa­
łowych dla biedniejszej ludności itd. Komunalne placówki aprow izacyjne mu­
szą podobnie, jak i inne zakłady użyteczności publicznej, zorganizow ane w for- 
mie przedsiębiorstY/ sam orządowych, p rzestrzegać w  organizacji i rachunko­
wości zasad ściśle handlow ych, dążąc do pokrycia kosztów  i oprocentow ania 
kapitału, niemniej celowość działalności aprow izacyjnej sam orządu tery to rjak  
nego wym aga, by zarówno w zakupie, jak i w  przerobie i sprzedaży osiągnięto 
niewątpliwe rezultaty  w  kierunku regulacji cen na rynku w ew nętrznym . R egu­
lacja cen nie jest rów noznaczna, jak  się to zazwyczaj przyjm uje, z dążeniem dc 
jednostronnego obniżenia cen artykułów  pierwszej potrzeby, lecz ma ona cele 
głębsze: przedewszystkiem  zapobieżenie pogorszeniu jakości tow aru, wahaniom  
cen, tak częstym zwłaszcza w  okresie powojennym , oraz rozpiętości cen między 
surowcem a przerobem, między obrotem hurtow ym  i detalicznym, artykułam i
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rolnem i a przemysłowemi. Usunięcie tych wysoce ujemnych zjaw isk w  p o w o - 
jennem  życiu gospodarczem  należy do najw ażniejszych zadań na polu aprow i- 
zacyjnem  sam orządu terytorjalnego, k tóry w  tej dziedzinie ma o wiele rozle- 
glejsze pole do działania, niżli w  przejściowem obniżeniu ceny o grosz lub 2 g ro ­
sze na klg. chleba, czy mąki. Działalność aprow izacyjna sam orządu terytorjalne - 
go, oparta ściśle o spółdzielazość spożywców, leży tedy w  interesie produkcji i o^ 
brotu, cierpiących dotkliwie na skutek ustawicznych w ahań i przesunięć cen. P o­
lityka cen, stanow iąca dziś jedno z podstaw ow ych zagadnień ekonomiki, zależy 
oczywiście nietylko od posunięć miejscowej adm inistracji gospodarczej, będąc 
w  ścisłym związku z m iędzynarodowem i konjunkturam i, państw ow ą polityką 
kredytow ą, cłową, taryfow ą i podatkow ą, niemniej do sam orządu terytorjalnego 
należy usunięcie tych najbardziej jaskraw ych przeszkód miejscowej natury , k tó­
re w ynikają z braku urządzeń technicznych, kom unikacyjnych i nadm iernego 
rozrostu pośrednictw a. Działalność ta jako ściśle gospodarcza jest zresztą nie- 
równie skuteczniejsza w  walce z drożyzną, niżli środki represyjne, karno - dy ­
scyplinarne, oraz ustalenie cen w ytycznych i taks na chleb, mięso i t. d.

Z arów no bezpośrednia, jak  i pośrednia działalność aprow izacyjna sam o­
rządu terytorjalnego w ym aga szczegółowej statystyki, dotyczącej produkcji 
środków  żywności, nietylko w całym kraju, lecz i jego poszczególnych częściach, 
przyczem musi być położony nacisk na okręgi deficytowe pod względem apro- 
w izacyjnym  (zwłaszcza w  zbożu i bydle) i czynne (nadw yżka ponad zapotrze­
bow anie). Spożycie musi być ujęte ściśle dla poszczególnych grup i w arstw  
ludności rolniczej, ciężko pracującej fizycznie, np. górników, robotników, in­
teligencji, więc pracow ników  i urzędników. W ielce pomocnemi w  tej dziedzinie 
są stale prow adzone budżety rodziny robotniczej i pracowniczej. N iejednokrot­
nie oddziały czy urzędy aprow izacyjne będą musiały w  braku odpow iednidi 
danych urzędów  statystycznych, oprzeć się o w łasne badania i m aterjały sta­
tystyczne, oświetlające szczegółowo zagadnienie obrotu i spożycia artykułów 
pierwszej potrzeby, niezbędne jest tu więc utworzenie przy oddziałach aprowi- 
zacyjnych miast referatów  statystycznych, spółdziałających z oficjalną s ta ty ­
styką. M aterja ły  statystyczne i ankiety muszą być podporządkow ane specjal­
nym celom aprowizacyjnym , np. z chwilą, gdy miasto przystępuje do ulepsze­
nia działu mięsnego, ważne są  dla działu aprow izacyjnego szczegółowe dane 
co do obfitości bydła rzeźnego w  poszczególnych powiatach kraju, ilości rzeźn’, 
fabryk przerobu, w arunków  transportow ych, stosunków  obrotu żywcem i mię­
sem (finansow anie, pośrednictwo i koszty kalkulacyjne i t. d .) . Dopiero na pod­
staw ie szczegółowych m aterjałów  statystycznych i faktycznych mogą nastąpić 
celowe posunięcia w  zaopatrzeniu i regulacji cen w  kierunku zbliżenia p rodu­
centa do konsumenta, okręgów czynnych do okręgów biernych aprow izacyj- 
nie i t. d.
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N a polu regulacji cen, związki komunalne w inny przedewszystkiem  za­
pewnić sobie możność dokładnego śledzenia ruchu cen w  obrocie hurtowym  
i detalicznym, cen u producentów, cen przewozu i przerobu itd. O gólna s ta ty sty ­
ka miejska i państw ow a nie w ystarczy  w  tym kierunku, tak, iż urzędy aprow i- 
zacyjne m uszą drogą bezpośrednią zdobyw ać istotnie osiągane ceny, zazna­
jam iając się równocześnie szczegółowo z kalkulacją w  produkcji, przerobie 
i przewozie.

M iasta już przed w ojną ustanaw iały  specjalne komisje cen i tak  w  r. 1905 
w S tuttgardzie pow stała komisja ustalania cen mięsa. Do komisji tej wchodzili 
przedstaw iciele m iasta i kół rzeźniczych. Ci ostatni zobowiązali się daw ać do ­
kładne spraw ozdania o sytuacji na rynku bydlęcym  i mięsnym, możliwościach 
rentow nego w yzyskania odpadków , wres-zcie była tu przew idziana po raz pierw ­
szy kontrola kalkulacji przemysłu i obrotu rzeźniczego. W  wielu m iastach 
istniały komisje notow ania cen bydła i tak  w edle inform acji D r. Z itzena 
w skład takiej komisji w  H erford  wchodzili 2 przedstaw iciele rolników i 2 re ­
prezentanci rzeżników. Komisja ta  uw idaczniała na specjalnych tablicach 
w  rzeźni i targow iskach, oraz halach ceny w szystkich gatunków  mięsa, oraz 
przeprow adzała próby uboju celem ustalenia kosztów produkcji, rozstrzygają­
cych o cenach detalicznych mięsa u rzeżnika.

W łaściw ą ingerencję czynnika kom unalnego na ruch cen w prow adziły 
w ypadki wojenne i przym usow a gospodarka aprow izacyjna. P ow stają  komisje 
nadzorcze, biura badania cen (w  r. 1915 w  Niem czech), poddające specjalnemu 
badaniu ruch cen na podstaw ie ścisłej kalkulacji kosztów produkcji, przerobu 
i obrotu, dalej gminne rady  gospodarcze (w  Czechosłow acji), komisje u sta la ­
nia cen itd. W szystk ie  te instytucje m ają na celu ująć przyczyny rozpiętości cen 
w obrocie hurtowym  i detalicznym, dla celów nietyle naukowych, ile przedew ­
szystkiem praktycznych, zapobieżenia drożyżnie artykułów  pierwszej potrze­
by. N a  ogół po wielu doświadczeniach zwycięża obecnie pogląd, iż jedynie 
droga ściśle gospodarczych zarządzeń jest skuteczna, że jednak dla uniknięcia 
niecelowych posunięć, niezbędna jest dokładna znajomość rynku, konjunktur 
i kosztów produkcji, przewozu i obrotu, ku czemu służą właśnie biura badania 
cen, komisjo ankietowe i insty tu ty  konjunktur.

N a specjalną uwagę zasługuje instytucja opartych o związki komunalne, 
niemieckich biur badania cen ( ,,Preisprufungsstell'e‘‘), które pow stały na mocv 
ustaw y z 4 sierpnia 1914 r., obwieszczenia R ady Zw iązkow ej (B undesrat) 
z d. 25 rześnia 1915 r. oraz rozporządzenia z d. 13 czerwca 1923 r„ celem 
..stworzenia podstaw  dla regulacji cen artykułów  pierwszej potrzeby i kontro­
li obrotu temi artykułam i“ . Biura badania cen miały więc za zadanie śledzić 
ruch cen, celem ustalenia cen godziwych i dostosow anych do stosunków  gospo­
darczych, nadto popierać działalność sądów  i władz adm inistracyjnych na polu
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gospodarki aprowizacyjnej (orzeczenia, opinje i t. d.) uświadomić społeczeństwo 
o podstaw ach racjonalnego ruchu cen, zbierać odpowiednie m aterjały, dośw iad­
czenia i t. d. W szystk ie  gminy powyżej! 10.000 mieszkańców były obowiązane 
utw orzyć biura badania cen, natom iast inne związki komunalne mogły dobro-' 
wolnie same lub łącznie z innemi powoływać do życia placówki badania cen. 
W  \V item bergji powstało nadto  w  r. 1925 Krajowe Biuro badania cen (Lan- 
despreisstelle), które popierało gminne biura badania cen w  ich działalności, 
za czem poszły inne prowincje, stw arzając również krajow e biura badania cen.

W  okresie przymusowej gospodarki aprow izacyjnej odgryw ały biura b a ­
dania cen pow ażną rolę w  zaopatrzeniu i regulacji cen. O d r. 1923 współdzia- 
ła ją  krajow e biura badania cen w  ogólnej państwowej akcji obniżenia cen, za j­
mując stanowisko nietylko w  obrocie artykułam i spożywczemi, lecz i w kwestji 
mieszkaniowej, lichwie pieniężnej i t. d.

Działalność miejskich biur badania cen w Niemczech spotykała się nieje­
dnokrotnie z krytyką ze strony nietylko bezpośrednio zainteresow anej, jedni 
zarzucali biurom badania cen zbyt daleko idący interwencjonizm, inni za mały 
w pływ  na ruch cen. N a ogół .jednak, zwłaszcza w  okresie nadmiernej speku­
lacji i kryzysów  gospodarczych, potrafiły biura badania cen przywrócić n a ­
ruszoną rów now agę i zapobiec dalszej nieuzasadnionej zwyżce cen. Zv/łaszcza 
w  większych miastach, rozwinęły biura badania cen ożyw ioną działalność. N a 
czele berlińskiego biura badania cen (s ta tu t z 20 października 1921 r.) stał 
ńadburm istrz: członek m agistratu, m ianowany przez nadburm istrza, prowadził 
agendy bezpośredniego nadzoru. Bieżące spraw y leżały, w  ręku 3 decernentów 
z wykształceniem ekonomicznem, jednego decernenta z wykształceniem praw - 
nem i pomocniczego m aterjału. Biuro badania cen działało w  ścisłem porozu­
mieniu z fachowemi kołami producentów  i spożywców, korzystając z spółpracy 
rzeczoznawców. Komisjom przewodniczył radca miejski. Pow ołano do życia 
siedm komisyj (w ydziałów ) fachowych, oraz jedną dla spraw  ogólnego znacze­
nia, ńadto podkomisje specjalne. W  komisjach ścierały się często bardzo ostro 
in teresy  konsum entów i producentów. *).

Punktem  w yjścia dla komunalnych biur badania cen były doniesienia
0 lichwę, w ydaw ały  one wówczas opinje. N a tern jednak nie kończyła się inge­
rencja biur. Jeśli dany w ypadek, a miało to często miejsce, —  ujaw niał braKi
1 nadużycia ogólniejszej natury  w  obrocie artykułam i danej gałęzi, w ów ­
czas biuro badania  cen w  porozumieniu z zainteresowanem i kołami, omawiało 
sposoby napraw y stosunków, przyczem gdy porozumienie dobrowol­
ne nie dochodziło do skutku, udaw ało się o  pomoc do centralnych 
w ładz państw ow ych. Ponadto  biura badania cen roztaczały stałą opie-

*') Por. Körner. D as Berliner W irtschaftsleben und die Preisprüfungstelle 1920 —  1924.
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kę nad obrotem środkam i żywności, korzystając między innemi z prasy  co 
dziennej i perjodycznej. Jako cenę odpowiednią i um iarkow aną (,,angem es- 
sen” ) uw ażały biura badania cen wedle orzeczeń Sądu Rzeszy cenę, k tóra za­
w ierała następujące elementy:

1) cena zakupu tow aru lub surowców i półfabrykatów , niezbędnych do 
produkcji tow arów  (,,E instandspreis” ).

2) koszty handlow e (Betriebskosten) związane z produkcją, nabyciem,, 
przechowaniem, ubezpieczeniem tow aru  i t. d.,

3) odpowiedni udział w  ogólnych kosztach adm inistracyjnych p rzed się ­
biorstwa, o ile te koszty pozostają w  związku z danym  towarem , dalej odpisy.

4) odsetki (w ynagrodzenie) za użycie w łasnego lub obcego kapitału,
5) prem ja ryzyka,
6) w ynagrodzenie przedsiębiorcy za św iadczenia i pracę,
7) czysty zysk. ,
Oczywiście czynniki te nie zawsze składały się w  konkretnym  w ypadku n a  

cenę słuszną, niemniej służyły one za punkt w yjścia dla skom plikowanych 
obliczeń zwłaszcza w  okresie inflacji. W  praktycznem  ułożeniu stosunków  usta ­
lono t. zw. ,,H andelsaufschlage” , w  obrębie których wolno było kupiectwu n a­
znaczać ceny stosownie do kosztów produkcji, ale których przekroczenie było 
już poddaw ane ścisłemu badaniu biura cen. O  ustaleniu tych dodatków  h an ­
dlowych toczyły się zacięte spory  między konsumentami, a  kołami zaintereso- 
wanemi. Biura badania' cen uw zględniały spadek w artości pieniądza, nie zaj­
mowały się jednak produkcją pierw otną, więc przedew szystkiem  rolniczą. Rol­
nictwo ustalało ceny nie w edle kosztów produkcji, lecz cen giełdowych. N a a  
polityką cen wielkich grup produkcji przemysłowej, czuwało m inisterstwo go­
spodarstw a społecznego, ceny rolnicze były wolne od wszelkiej kontroli. Biuro 
badania cen interw eniow ało jednak w  m inisterstw ie ' aprow izacji i rolnictwa 
w szeregu w ypadków  podbijania cen, podrożenia owoców i jarzyn  w  r. 1923, 
podrożenia mięsa i t. d. Podobnie interw eniow ały biura badania  cen skutecznie 
na rynku giełdowym, zapobiegając spekulacjom giełdy zbożowej i bydlęco - 
mięsnej.

U staw a z dn. 8 czerwca 1926 r. (D z. U . N r. 49) zniosła biura badania 
cen. W b rew  przewidywaniom , koła bezpośrednio zainteresow ane, więc h an ­
dlowe i przemysłowe nie przyjęły bynajm niej zniesienia biur badania cen z en­
tuzjazmem, czy zadowoleniem. O to  przew odniczący Zw iązku handlarzy  ryba­
mi w  Berlinie w ystąpił z memorjałem, w  którym  po stw ierdzeniu, że należy 
do największych przeciwników interwencjonizm u państw a w  spraw ach apro- 
w izacyjnych, opowiedział się w  zupełności za dalszem  utrzym aniem  biura b a ­
dania cen, które przyczyniło się do racjonalizacji obrotu handlow ego. P . W in ­
kler, pisze dosłownie: ,,K rajow e Biuro badania cen zdołało zebrać w  swych pu-
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blikacjach („Berliner W irtschaftsberich te“ ) w yczerpujący m aterjał, k tó iy  
w  zakresie zarówno rybnego handlu hurtowego, jak i detalicznego mógł ucho­
dzić za rozstrzygający (m assgebend)“ . I pisze dalej W in k le r *), nieco ironicz­
nie: „niejeden z ludzi ekohomizujących (so m ancher V olks W irtschaftler) mógł 
w  ten sposób nabrać zupełnie innego przekonania o stosunkach faktycznych 
w  ruchu cen, niźli z szeregu w ydaw nictw  urzędowej' statystyki państw ow ej 
cen” , której W ink le r zarzuca w  zakresie produkcji i obrotu rybami, zupełną 
nieznajomość rynku. W idz im y  więc, że z grona najbardziej wrogo usposobio­
nych wobec wszelkiej interwencji aprowizacyjnej kół drobnego handlu w yszła 
zupełnie objektyw na ocena działalności biura badania cen, przedstawiciele 
obrotu spożywczego widzieli w tej instytucji jedną z najbardziej objektyw nych 
placówek publicznych, która broniąc przedewszystkiem  interesów  konsum en­
tów nigdy nie zeszła z drogi bezstronnej oceny celowości gospodarczej i ogól­
nego rozwoju ekonomicznego.

Insty tucja biura badania cen, aczkolwiek zawdzięczająca swe pow stanie sy­
stemowi kontyngentowem u i przymusowej gospodarce aprow izacyjnej, okazała 
się wielce żywotną, skoro zapoczątkow ane przez nią szczegółowe badania kosz­
tów produkcji utrzym ały się po powrocie do wolnego handlu. Pow stałe w  ostat­
nich latach w szeregu państw  zachodnich, a także w  Niemczech i w  Polsce, ko­
misje ankietowe, biura badania cen itd. prow adziły w  dalszym ciągu zapocząt­
kowane przez powoj enne biura badania cen, prace nad  ustaleniem  kosztów pro - 
dukcji i ruchem cen. O debrano  tylko tym pracom  ich bezpośredni charakter p o ­
sunięć karno-adm inistracyjnych w w alce z lichwą i spekulacją, opierając bada­
nia na zasadach naukowych. M iejscowy charakter tych badań czyni je specjalnie 
wskazanem i dla zarządu komunalnego, k tóry w inien przedewszystkiem  w  więk­
szych miastach i ośrodkach, prowadzić specjalne placówki badania cen, samo­
dzielnie lub łącznie z wydziałem statystycznym  i ekonomicznym.

W o jn a  i w ypadki powojenne wysunęły spraw ę zaopatrzenia ludności 
w  środki codziennej konsumcji i codziennego użytku na pierw szy plan zagad­
nień gospodarczych i adm inistracyjnych. System kontyngentow y, jako w yraz 
przymusowej gospodarki aprow izacyjnej, był wynikiem zgoła odmiennego, niż 
przed w ojną ułożenia stosunków  praw no - politycznych, państw ow ych i gospo­
darczych, był jednym  ze sposobów skutecznej walki z nieprzyjacielem, s ta ra ­
jącym  się ógłodzić kraj, przez odcięcie dowozu najniezbędniejszych środków  
produkcji rolnej i nieprodukow anych w  danem państw ie narzędzi, maszyn 
i tow arów  przem ysłowych. N aw et więc kraje  przed w ojną naogół sam owy­
starczalne, zarówno pod względem środków  żywności, jak i produkcji przem y-

*) Por. W inkler: Die Landespreisprüfungstelle f'ür den Freistaat Preussen, str. 
liner W irtschaftsberichte.

Ber-
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słowej, znalazły się w  ciężkiem położeniu gospodarczem , będąc zmuszone jak 
Niem cy i A ustrja  do zarządzenia jaknajdalej idącej oszczędności w  spożyciu, 
wobec utrudnień dowozu, zwłaszcza surowców i środków  żywności.

System przym usowej gospodarki aprow izacyjnej miał nadto na celu nie- 
tylko zaopatrzenie ludności, której konsum cja była narażona na pow ażne nie­
bezpieczeństwo wobec w ypadków  w ojennych i zniszczenia gospodarstw a spo­
łecznego, lecz także zapewnienie w  danych w arunkach możliwie spraw iedliw e­
go rozdziału środków  żywności i artykułów  masowego zapotrzebow ania, n ie­
zależnie od spekulacyjnego obrotu, krzyw dzącego uboższe sfery ludności miast. 
Przym usow a gospodarka zaopatrzenia jest oceniana zazw yczaj, jako nieudany 
wysiłek socjalizacji obrotu. W szędzie  niemal, gdzie stw orzono nader kosztow ny 
ap ara t kontyngentow y, odrębne m agistratury  żywnościowe, powołane do reali­
zowania planu zaopatrzenia, gdzie w reszcie daleko rozprow adzony program  
obejmował nietylko obrót, lecz naw et produkcję i przerób artykułów  niezbędne­
go zapotrzebow ania, tam  w szędzie dały się z biegiem czasu wyczuć dotkliwe 
objaw y przym usowej gospodarki, czyniąc cały wysiłek zgoła niewspółmiernym 
do jego rezultatów .

O kazało się niemal wszędzie, iż spekulacja jest silniejsza i ruchliwsza, niżii 
najlepiej urządzone i pom yślane adm inistracyjne placówki wykonaw cze. Jeśli 
chodzi o środki żywności, system kontyngentow y nietylko ograniczał konsumcję 
ludności, lecz nadto  nakładał ciężary na produkcję rolną, ograniczając ją szere­
giem nakazów  i zakazów, zresztą doskonale om ijanych przez ludność zwłaszcza 
m ałorolną. Również dotkliwie odczuwał ciężary reglem entacji przem ysł i gó r­
nictwo, zmuszone do poddania się adm inistracyjnym  organom  wojskowym, nie- 
zawsze stojącym  na wysokości zadania, zwłaszcza pod względem wyszkolenia 
technicznego.

Oczywiście nie można systemu kontyngentow ego oceniać ze stanow iska 
wyłącznie a posteriori; spełnił on do pewnego stopnia swą rolę w  najcięższym 
okresie w ojennym  nie tyle, jako organizacja, rządząca się zasadą ekonomiki 
,,jak najm niejszym  wysiłkiem, jak  najw iększe rezu lta ty” , ile jako niezbędna 
konieczność w  kierunku zapew nienia w  czasie w ybujałej spekulacji minimalnej 
ochrony aprow izacyjnej tym  klasom ludności, które pow ołane były do najcięż 
szego podatku krwi.

Placów ki komunalne, w  szczególności w ydziały zaopatryw ania musiały 
jednak w  tym okresie spełniać rolę w ykonaw cy tych zadań, jakie ogólny plan 
państw ow ej gospodarki kontyngentow ej w yznaczył związkom, komunalnym. 
W  całej akcji bynajm niej nie rządzono się zasadą możliwie najw iększych osz­
czędności i najekonom iczniejszej w  danych w arunkach  organizacji p rzedsię­
biorstw a i podziału pracy. Było to zresztą zgodne z ogólnym nastrojem  wojen-
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menym, chodziło bowiem przedewszystkiem  o przetrzym anie ciężkiej sytuacji, 
zaś o ekonomiczne podstaw y całej akcji.

Z asadnicza zmiana zadań i środków  związków komunalnych w  zakresie 
aprowizacyjnym , schodzi się z chwilą zniesienia systemu kontyngentow ego 
i stopniowego powrotu do w olnego obrotu. M iało to miejsce i w  naszych w arun ­
kach.

Tem po przywrócenia wolnego obrotu było bardzo szybkie, niezawsze od­
pow iadając wzrostowi produkcji, przy zupelnem opanowaniu obrotu przez 
pośrednictw o i spekulację. Po krótkim okresie stabilizacji w atu ty  w  pierwszej 
połowie 1922 roku, nastąpił długotrw ały okres inflacji, ukończony dopiero 
z przeprow adzeniem  równowagi budżetowej. O kres ten dzięki w yjątkow o ko­
rzystnym  konjunkturom  wywozov\rym, wynikającym  z coraz większej w  miarę 
spadku naszej w aluty różnicy cen między polską a zagraniczną produkcją, ce­
chował żywotny ruch założycielski, objaw iający się w  powołaniu do życia sze­
regu placówek gospodarczych, tow arzystw  akcyjnych, spółek z ogr. odp. i t. d„ 
niemniej jednak wywołało to szereg powszechnie znanych, a dotkliwych obja­
w ów gospodarczych. Mimo pozorów żywotnego rozwoju gospodarczego, brak 
równowagi budżetowej zarówno w gospodarce państw ow ej, jak  i pryw atnej 
doprow adził do zupełnego chaosu w życiu ekonomicznem, zubażając Skarb 
Państw a, przemysł i produkcję, a bogacąc tylko spekulację, obliczoną na obro­
ty  w alutow e i giełdowe. Z  chwilą cofnięcia niezwaloryzowanych kredytów, 
udzielanych przez państw o produkcji i obrotowi, oraz podwyższenia znikomych 
dotąd podatków  i opłat publicznych, oraz taryf transportow ych, rozpoczął się 
okres ciężkiego przesilenia gospodarczego, trw ający od czasu stabilizacji w a ­
luty, a jeszcze obecnie nie zupełnie przezwyciężony. W  miarę rozwoju w ypad­
ków uległa oczywiście zmianom polityka aprow izacyjna, a z nią i działalność 
w ydziałów  zaopatryw ania większych miast Polski. Przyspieszone tempo li­
kwidacji przymusowej gospodarki aprowizacyjnej rodziło specjalne zadania 
w ydziałów  zaopatryw ania wobec powolnego wzrostu produkcji i  opanowania 
obrotu powojennego przez pośredniczącą spekulację. W  czasie inflacji, gdy 
w zrost cen w  handlu pryw atnym  był stale oparty  na asekurow aniu się przed 
dalszym  jeszcze mocniejszym spadkiem waluty, w ydziały zaopatryw ania, k tó­
re oczywiście musiały również ponieść konsekwencje spadku waluty, pow strzy­
m ywały się od zbyt częstych podwyżek cen, przew yższających istotne zmiany 
w aluty . Z darza ło  się często, iż w ydziały zaopatryw ania, używ ając wówczas' 
popularnego terminu nie mogły „odkupić się“ , co naw et sprawiało, iż w mie­
siącach intensyw nego w zrostu kursu obcych w alut, obroty tow arow e wydziałów 
zaopatryw ania malały znacznie. Niemniej w  czasach tych, aczkolwiek wydziały 
zaopatryw ania wobec powszechnej ucieczki od pieniądza i zaw rotnego tempa 
spadku w aluty, nie zawsze mogły odegrać rolę regulatora cen na rynku wew-
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nętrznym , to jednak przez racjonalną kalkulację, o ile była ona w tych czasach 
możliwą i unikanie giełdowej gry, przyczyniły się do zaopatrzenia przy na; j mniej 
części ludności w  tańsze i jakościowo dobre artykuły codziennego zapotrzebo­
wania.

W łaściw e zadanie w ydziałów  zaopatryw ania —  regulow anie cen na 
rynku w ew nętrznym  mogło nastąpić dopiero z chwilą stabilizacji w aluty. Cały 
rok 1924 jest właśnie okresem stopniow ego przezwyciężenia w szystkich pozo * 
stałości inflacji. W obec utrw alenia kursu złotego, odpadła możliwość gry  na 
różnice kursowe, które były zasadniczą podstaw ą wszelkich obrotów  handlo­
wych. Ceny ustalały się odtąd na podstaw ie ukształtow ania podaży i popytu, 
dzięki jednak prym ityw nej organizacji handlow ej, pośrednictw o zawsze jeszcze, 
opanow yw ało lwią część obrotów, zwłaszcza w  miastach, zależnych od dowozu 
środków żywności z pobliskich i dalszych wsi. R zadka sieć kolejov/a i  w odna, 
zły stan dróg, brak  większych firm hurtow ych i racjonalnego kredytu krótko­
terminowego, wogóle wadliwość organizacji handlu w ew nętrznego, sprzyjały 
wielce rozwojowi pokątnego pośrednictw a artykułam i pierwszej potrzeby, 
zwłaszcza ziemiopłodami i produktam i mięsnemi, co w szystko przeciwstawiafo 
się mniej lub więcej odpornie, uzdraw iającej zwolna te stosunki akcji miejskich 
placówek aprow izacyjnych. Rola tych ostatnich była tedy jasna. Chodziło
0 regulację cen, a tę można było przy poręczeniu dobrej jakości tow aru uzyskać 
przez dotarcie do producenta z ominięciem większego lub mniejszego łańcucha 
pośredników. W  tym kierunku w ystarczyło, by miejskie placówki aprow iza- 
cyjne objęły, jak  widzieliśmy, tylko część obrotów  handlow ych, skłaniając na 
drodze konkurencji pryw atne kupiectwo i konsum enta do korzystania z pierw ­
szych źródeł zakupu i stopniowego w yelim inowania zbyt rozbudow anego po­
średnictw a.

D la wypełnienia jednak tych pierw szorzędnej wagi zadań musiały m iej­
skie placówki aprow izacyjne dążyć do możliwego obniżenia w  danych w arun ­
kach kosztów  produkcji i zakupu, co wobec prym ityw nych urządzeń naszego 
handlu w ew nętrznego prow adziło z konieczności do częściowego uniezależnie­
nia się od czynników transportow ych i składow ych, procesów  przeróbczych
1 t. d. W y d z ia ły  aprow izacyjne tw orzą więc w łasne środki transportow e, k tóre 
ułatw iają w  wysokim stopniu obniżenie kosztów  przewozu, tw orzą, a  raczej 
przejm ują i u rządzają, jak  w  W arszaw ie, nowocześnie urządzone składy tow a­
rowe, celem racjonalnego zorganizow ania przechow ania tow aru, przeznaczone­
go dla stolicy, a ulegającego cleniu, opodatkow aniu, akcyzie i t. d., dążą do 
stw orzenia piekarni mechanicznych, m ających uregulow ać specjalnie dla n a ­
szych stosunków  w ażną spraw ę w ypieku chleba, s ta ra ją  się o zorganizow anie 
handlu mięsnego dotąd  zupełnie chaotycznego i zależnego od miejscowej g ru ­
py pośredników , słowem organizują w łasny ap ara t w ytw órczy, przetw órczy
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C € ' nai transportow y o tyle, o ile to jest niezbędne dla celów reguloycania 
rynku wewnętrznym , drogą osiągnięcia, najniższych kosztów produkcji i obro 
tu. Komunalne placówki aprow izacyjne przestają traktow ać ekspansję i rozsze­
rzenie swych ińgereńcji. zaopatrzenia jako główny ceł i zadanie, jak to miało 
miejsce poniekąd ze-■'wszystkiemi instytucjam i rozdzielczemi w  przymusowej 
gospodarce aprowizacyjnej, —  traktując odtąd  organizację przerobu, zakupu, 
przewozu i sprzedaży że stanow iska regulacji cen, to jest możliwie niskich cen 
i dobrej jakości towaru. M om ent ten stanowi zasadniczy punkt wyjścia dla 
oceny działalności miejskich placówek aprow izacyjnych. Placówki aprow iza- 
cyjne w  formie w ydziałów zaopatryw ania są obecnie w  swoim rodzaju w y ­
działem gospodarczym , zaopatrującym  m agistrat i instytucje miejskie w  tow a­
ry i artykuły  niezbędne dla norm alnego urzędow ania (artykuły  kancelaryjne, 
opłaty i . d .) . N ie m ają jednak i nie powinny mieć w  tym kierunku charakteru ' 
bynajm niej przymusowego, ubiegając się o roboty, usługi i dostaw y do czynni­
ków komunalnych także drogą norm alnej konkurencji. D la obsługi m agistratu 
nie powinien być tworzony specjalny aparat, poszczególne działy handlowe 
i eksploatacyjne pełnią te funkcje w  zakresie swych specjalności.

Ponadto  niektóre z wydziałów zaopatryw ania prow adzą pewne p rzed ­
siębiorstwa miejskie, nie łączące się ściśle z -celami i zadaniam i natu ry  apro­
wizacyjnej, więc drukarnie, betoniarnie, adm inistrację domów i t. d. P rzedsię­
biorstw a te zostały przyłączone do placówek aprow izacyjnych uchwałą w ładz 
miejskich i łączą się tylko luźnie z istotą działalności aprow izacyjnej, aczkol­
wiek należy zaznaczyć,^ iż tartak i pozostające w ścisłym związku z miejską eks­
ploatacją drzew a mogą oddać ważne usługi działowi budowlanemu miasta, k tó­
ry  wobec konieczności rozbudowy będzie w  przyszłości odgryw ać bardzo po ­
w ażną rolę regulatora cen m aterjałów budowlanych na rynku wewnętrznym.

■ N ależy ściśle odróżnić między przedsiębiorstwami w  rodzaju tartaku, skła­
dów  tow arow ych, służącemi zasadniczym celom handlowym  i regulacyjnym , 
a instytucjam i w  rodzaju drukarni, fabryki betonowej i t. d., które przyłączono 
do placówek aprow izacyjnych ze stanowiska wew nętrznego raczej układu sto­
sunków adm inistracyjnych. N atom iast inne przedsiębiorstw a, więc niezbędne 
do regulacji cen chleba młyny, elewatory, piekarnie, tabory  konne i zajezdnie 
samochodowe, jako racjonalna organizacja transportu, wreszcie składy tow a­
rowe, niezbędne dla udoskonalenia handlowego obrotu hurtowego, w ytw órnie 
obuwia i ubrań gotowych, wreszcie kasy targowe, regulujące obrót mięsem, łą ­
czą się z zasadniczemi celami aprowizacyjnemi.

W reszcie  prow adzą miejskie placówki aprowizacyjne, sprzedaż hurtow ą 
i detaliczną artykułów  pierwszej potrzeby we własnych oddziałach, sklepach, 
jatkach, składach opałowych i t. d., przyczem obroty te m ają na celu: udosko­
nalenie i potanienie obrotu handlowego, oraz regulację, zwłaszcza detalicznych
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cen na rynku wewnętrznym . W y n ik a  stąd, iż pomimo ściśle handlow ych za­
sad, na jakich oparto w  myśl zaleceń polityki komunalnej, wszelkie p rzedsię­
biorstw a miejskie, a więc i aprow izacyjne, te ostatnie m ają charakter ściśle pu­
bliczny, dążąc do urzeczywistnienia w  dziedzinie gospodarczej jednego z w aż­
niejszych zadań adm inistracji komunalnej, unowocześnienia i potanienia obro­
tu artykułam i codziennego spożycia. W ychodząc  z tego założenia komunalne 
w ydziały zaopatryw ania podjęły akcję uzdrowienia obrotu spożywczeg<^>fLie na 
drodze zawsze mniej lub więcej zawodnej w  życiu ekonomicznem, więc poli- 
cyjno .. adm inistracyjnej, lecz w  kierunku jedynie wedle doświadczeń lat osta t­
nich skutecznej regulacji cen, przez udoskonalenie urządzeń handlow ych i d o ­
starczenie rynkowi wew nętrznem u pe^wmej ilości względnie taniego i jakościo­
wo dobrego tow aru.

B ) W p ły w  regulacyjny czynnika komunalnego na ruch cen artykułów  p ierw ­
szej potrzeby. K alkulacja artyku łów  żyw nościow ych  w obrocie kom unalnym .

Oczywiście w pływ  regulacyjny kom unalnych placów ek aprow izacyjnych, 
zależy od ogólnego układu stosunków  gospodarczych, polityki kredytow ej, ta ­
ryfowej i podatkow ej. Niemniej już w obecnych wysoce nieuregulow anych sto ­
sunkach handlow ych da się uchwycić w pływ  regulacyjny czynnika in terw en­
cyjnego po stronie komunalnej, zwłaszcza tam, gdzie jak  w Łodzi, oraz Z ag łę ­
biu, czynnik spółdzielczy jest dostatecznie silny  i zorganizow any, by przejąć 
znaczną część bezpośrednich funkcji sprzedaży. Uchw ycenie w pływ u regula­
cyjnego czynnika kom unalnego jest oczywiście bardzo trudne ze względu na 
przew ażnie negatyw ny charak ter interwencji: oto istnienie sklepów miejskich 
nie tyle obniża ceny, ile zapobiega zwyżce. W łaściw ie więc wpływ regulacyjny 
dałby się najlepiej uchwycić przez zniesienie sklepu miejskiego i porów nanie 
cen przed i po zniesieniu, lub też porów nanie w  jednej i tej samej miejscowości 
np. w  W^arszawie, cen w  okręgach i dzielnicach, gdzie znajdują się sklepy 
miejskie, z dzielnicami, gdzie ich niema, co bynajm niej nie jest niemożliwe.

Jedynie szczegółowa analiza tow arzyszących każdem u obrotowi okolicz­
ności może dostarczyć m aterjału niezbędnego dla oceny skom plikowanych p o d ­
staw  pow ojennego ruchu cen, zwłaszcza za artykuły  pierwszej potrzeby.

Szczególnie obrót detaliczny zależny jest od szeregu czynników natu ry  
zarów no gospodarczej, jak  i psychicznej, utrudniających ingerencję czynnika 
publicznego. N asz konsum ent ze sfer robotniczych i pracow niczych nie liczy 
się jeszcze z każdym  groszem w zakupie tow arów , zgubny wpływ  inflacji, więc 
niedostosow anie w ydatków  do dochodów  zawsze jest jeszcze czynnikiem decy­
dującym  w budżecie rodzinnym , naw et w arstw  najuboższych. Z  drugiej stron> 
brak odpowiednich i dostatecznie gęstych sieci kom unikacyjnych utrudnia
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w wysokim stopniu korzystanie szerokim kołom klijenteli ze sklepów i jatek 
miejskich, oraz punktów  opałowych, wreszcie kredyt udzielany zresztą na w a­
runkach niedogodnych, przez drobne sklepiki żywnościowe, wiąże z niemi 
w brew  wszelkiej racjonalnej kalkulacji, zwłaszcza odbiorców, żyjących ze s ta ­
łych dochodów. N ależy tu nadto  zaznaczyć, że służba domowa nie zaw sze 
chętnie kupuje w  sklepach miejskich wobec braku tak  zw. ,,koszykow ego“. 
Skutkiem tego stanu rzeczy jest fakt, iż często istotnie niższe ceny w  spółdziel­
niach i sklepach miejskich nie zachęcają dostatecznie kupujących, przyzw y­
czajonych do obsługi drobnych sklepików, istniejących w  niektórych ulicach 
w każdym  niemal domu.

D la stosunków  w arszawskich pozwala sta tystyka miejskiego biura s ta ­
tystycznego i spraw ozdanie miejskich zakładów zaopatryw ania na bliższą 
analizę om awianych stosunków. Porów nanie cen w  handlu pryw atnym  i obro­
cie miejskim (W y d z ia ł zaopatryw ania) przedstaw ia się następująco:

Przeciętna  cena w g ro ­
szach za 1 kg. r. 1926

C eny Z ak ładów  Z a o p a ­
try w an ia  by ły  n iższe od 
cen w obrocie  p ry w a t­

nym  ®/o
Z ao p .|H an d elp ry v r. 1925 r. 1926

Chleb żytni pytlow y. . 51,7 54.6 6,25 5.19
M ąka pszenna 50®/o • • - ■ 84,9 89,5 10,^9 5,12
Kasza jęczm ienna ....................... 35.3 56,8 3.64 2,84
Ryż.............................................. 129.3 132.8 9.56 2,70
C ukier kryształ biały . . .  . 131,1 135,3 2.40 3,08
Sól b ia ła ..................................  . 2 Q, 8 35,0 14,29 14.76
M ięso wołowe zadnie . 1 219,9 233,3 7,22 6,55
M ięso wieprzowe (szynka) 254.2 275,8 9 43 7,85
W ęgie l dąbr. gruby . . . . 5.1 5, 6 18,52 8,66
Drzew o opałowe rąbane . 4.8 • 6.5 28,36 26,44

W  porów naniu z r. 1925 widzimy naogół znaczne zmniejszenie rozp'ętości 
cen między obrotem pryw atnym  a komunalnym. Zw łaszcza w mące, ryżu, mię­
sie i węglu, różnice są widoczne. Jest pewna trudność w ocenie tego zjawiska 
ze stanow iska aprowizacyjnego. Zwolennicy miejskich placówek aprowizacyj- 
nych są skłonni widzieć w  znacznej rozpiętości cen na korzyść w ydziału zaopa­
tryw ania (ceny wydziału mniejsze od cen w  pryw atnym  obrocie) zasługi ko­
m unalnych placówek aprowizacyjnych, podczas gdy przeciwnicy uw ażają, 'ń. 
znaczna rozpiętość cen jest dowodem zupełnej bezskuteczności interw encyj-
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nych wysiłków aprow izacyjnych, gdyż konsumenci nie liczą się bynajmniC; 
z niższemi cenami w sklepach miejskich, kupując masowo w  sklepach p ryw at­
nych. Przychylam y się raczej do zdania ostatniego i widzimy w  malejącej ro z ­
piętości cen za artykuły  pierwszej potrzeby w  obrocie komunalnym i p ry ­
w atnym  rosnący w pływ czynnika interw encyjnego.

Rozpiętość między cenami hurtdw em i i detalicznemi była w  artykułach, 
tworzących obroty wydziału zaopatryw ania stolicy mniejsza, niż w  innych a rty ­
kułach. O to  cyfry: w skaźnik mąki żytniej w ynosił w  pierwszej połowie listopa­
da 1925 r. 103.5 (1914 =  100), za chleb żytni 131, cukier w  hurcie 150,7, 
w  detalu 161,3, węgiel dąbrow ski 121,4 w  hurcie, 138,5 w detalu, podczas 
gdy wieprz żywej wagi kosztował w  hurcie 118,4, słonina w  detalu 198, kieł­
basa 220, nafta  w  hurcie 106.6 w  detalu 200, masło 144,9, w  detalu 224,4 itd.

Oczywiście utrzym anie w skaźnika tych artykułów  zarówno w obrocie hur­
towym, jak i detalicznym jest zasługą nietylko skoncentrow ania obrotów 
w  placówkach aprow izacyjnych miasta, lecz przedewszystkiem  obniżenia po­
datku obrotowego, taryf kolejowych i wogóle polityki gospodarczej, zm ierza­
jącej- ku obniżeniu kosztóv/ produkcji i obrotu powyższemi artykułam i, a także 
faktu, iż obrót towaram i, stanowiącemi przedm iot wysoko przemysłowej p ro ­
dukcji, opierającej się na potężnych koncernach kapitalistycznych i w ytw ór­
czych, nie sprzyjał w  tym stopniu, jak  obrót innemi artykułam i spożywczem: 
nadmiernemu pośrednictwu w  detalicznej sprzedaży, tem bardziej, iż ceny nie­
których z tych artykułów  kształtow ały się na rynku m iędzynarodowym . W  za­
kresie więc tych artykułów  zwłaszcza węgla, można stw ierdzić najbardziej 
jeszcze planow ą i celową politykę handlo\yą, dążącą od samego początku 
sanacji skarbowej do obniżenia cen podstaw ow ych artykułów  produkcji 
i konsumcji. N aw et po zachwianiu złotego artykuły  te mimo nacisku pośredni­
czącej spekulacji, w ykazują znacznie mniejsze w ahania, niż działy spożywcze, 
więc przedew szystkiem  kolonjałne, a także obrót ziarnem i mąką, k tóry  pomi­
mo niewątpliwego wpływ u rynku m iędzynarodowego, odbyw ał się u nas w  for 
much naogół prym ityw nych pod przew ażającym  wpływem  pośredniczącym . 
Regulacja cen w  oddaw na uregulow anym  obrocie węglem, cukrem i t. d., w y­
kazującym  w yrobioną obsługę handlow ą wielkich fabryk i firm hurtow ych by ­
ła o wiele łatw iejsza, niż w  rozproszkowanym  naogół, pozbawionym urządzeń 
technicznych i wysoce prym itywnym  obrocie produktam i tego rodzaju, jak  mię­
so, nabiał i t. d., z drugiej strony miejskie placówki aprow izacyjne mogły ła t­
wiej dostosow ać do wysokich wym ogów  obrotu powyższemi artykułam i h an d ­
low ą obsługę.

Rozpiętość cen między obrotem hurtow ym  a detalicznym  w ykazuje dla 
W a rsz a w y  następująca tablica;
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R o k

w s k a ź n i k i

cen
hurtow ych 
w Polsce

cen deta licz­
nych żyw ­

nościow ych
kosztów

ufrzym ania

1914 100 100 100
1922 73 73 54
1923 86 88 68
1924 110 161 134
1925 125 181 159
1926 181 214 177

W  r. 1926 w stosunku do r. 1925, tow ary w obrocie hurtowym  w ykazują 
w zrost cen o 45% , środki żywności w  obrocie detalicznym tylko o 18%, kosz­
ty  utrzym ania o 1 1 %.

Rozpiętość cen między obrotem hurtowym i detalicznym w  artykułach 
objętych akcją interw encyjną, ma więc tendencję zniżkową, oczywiście dalsze 
wnioskowanie w  kierunku regulacyjnego wpływu zakładów  zaopatryw ania w y­
m aga szczegółowych m aterjałów  statystycznych, których dotąd brak  niestety.

W p ły w  regulacyjny na ruch cen artykułów  pierwszej potrzeby daje «lę 
ująć najlepiej na tle kalkulacji cen. Kalkulacja cen artykułów  żywności mie)- 
skich Z akładów  Z aopatryw ania W arszaw y  widoczna jest z następujących 
cyfr, które uzyskałem z poszczególnych działów hurtow ych i detalicznych 
W ydzia łu  Z aopatryw ania.

Kalkulacja ceny cukru w obrocie hurtow ym  (półhurtow yni) 1925/26

Zł.Cena zakupu 100 kg. kryształu 
Akcyza
Koszt przewozu ,.parytetow y” 2%o (Bank Cukrow nictw a stosuje 

pary tet wyrównawczy przewozu dla w szystkich.transportów  
bez względu na odległość) przeciętnie 

O pła ty  stemplowe przy kupnie:
2 o/oo od umowy kupna - sprzedaży i 2 ”/(,o od rachunku 
O p ła ty  stemplowe przy sprzedaży:
2 %o od umowy sprzedażnej i 2 %o od rachunku sprzedaży 
P odatek  obrotowy % %  ceny sprzedażnej

75,CO 
35 00

5,05

0.46

0,48
0,59

Razem zł. 116,58
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Koszty składów  tow arow ych (m agazynow anie, w yładow yw anie, boczni­
cowe i t. p .), koszty handlowe, akwizycja i finansow anie dochodziły do l}/2 %  
ceny sprzedażnej czyli zł. 1,75^q tak, iż ogółem cena zakupu w raz z kosztami 
dosięgła sumy zł. 118,33. C ena sprzedaży zaś w  hurcie wynosiła zł. 117,50 za 
gotówkę i zł. 118.50 przy udzieleniu kredytu. D etaliczny obrót cukrem w  skle­
pach miejskich w ykazuje następującą kalkulację:

D opuszczalna kalkulacja na cukrze uwzględnia 1 0 %  zysku w  drodze od 
hurtow nika do konsumenta, na zasadzie orjentacyjnej tabeli procentowej zy­
sków na artykułach spożywczych dla handlu detalicznego, ustalonej przez 
Stow arzyszenia i Zw iązki Kupieckie w  porozumieniu z U rzędem  W alk i 
z Lichwą.

D etaliczne ceny „ krysz ta łu ’ w sklepach (punktach sprzedaży) M iejskich  Z a ­
kładów  Zaopatryw ania  kVarszawy.

za 10 0  klg.
8 /X II—25 r.

Cena zakupu w  hurtowym  dziale Cena zakupu Z ł. 116.7®
cukru M. Z . Z . W . ' Z ł. 116.70 Dopuszczalny odsetek zysku 10% ,. 11.o7

Bonifikaty na rozsypkę i różnicę
tary  w orka ,, 0.25 Z ł. 128.37

W yw ażanie  ,, O.H
Rozwózka ,, 0.80
Prowizje (2j/2%) » 3.05
Koszty adm., podatki i torby (1% ) ,, 1.22

Strata
Zł. 122.16 

„ 0.16

Cena sprzedażna Zł. 122.—

8.II —  26 r.
Cena zakupu w  hurtowym dziale

cukru M. Z . Z . W . Zł. 123.—
Bonifikaty na rozsypkę i różmcę

ta ry  w orka 0.25
W yw ażanie ,, 0.14
Rozwózka „ 0.80
Prowizje (2}/2%) „ 3.12
Koszty adm., podatki i torby (1% ) 1.25

S tra ta
Z ł. 128.56 

„ 3.56

Cena sprzedażna Z ł. 125.—

Zł. 122.—  Cena orjentacyjna Kom. Rządu Z ł. 125.

Cena zakupu Zł. 123.—
Dopuszczalny odsetek zysku 10%  „ 12.30

Z ł, 135.30

Cena orjentacyjna Kom. R ządu . Z ł. 125.—
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5.III —  26 r.
C ena zakupu w  nurtowym  dziale

cukru M. Z . Z . W . Z ł. 123.80
Bonifikaty na  rozsypkę i różnicę

tary  w orka „ 0.26
W yw ażan ie  „ 0.14
Rozwózka „ 0.75
Prowizje (214%) „ 3.20
Koszty adm. podatki i torby (1% ) „ 1.28

C ena zakupu Z ł. 123.80
r>opuszczalny odsetek zysku 10% „ 12.38

Zł. 136.18

Strata

Cena sprzedażna

Z ł. 129.43 
.. 1.43

Z ł. 128.—  Cena orjentacyjna Kom. Rządu Z ł. 135.—

W idzim y więc, że dzięki stosowaniu niskich staw ek kalkulacyjnych obrót 
detaliczny cukrem przynosił raczej nieznaczne stra ty  lub zaledwie pokrycie 
kosztów, jeśli się zważy, iż cukier przechodzi przez poszczególne działy hurto­
we, przewozowe, składow e itd.

Pam iętać musimy, że w  zakresie obrotu cukrem Z ak łady  Z aopatryw ania z a ­
leżne są w  znacznej mierze od polityki cen kartelu cukrowniczego, po za który.m 
pozostaje w praw dzie kilkanaście cukrowni rolniczych, produkujących jednak 
przew ażnie cukier rafinadę i kostkę, nie cieszące się od czasu w ojny większym 
popytem  na rynku wew nętrznym  wobec wyższej ceny i przyzw yczajeń konsu­
mentów do „kryształu” .

C eny cukru w  Z akładach  Z aopatryw ania były więc skalkulowane na pod­
staw ie cen nabycia i kosztów własnych. Przyjęcie niskiej podstaw y kosztów 
handlow ych było możliwe tylko dzięki temu, iż W y d z ia ł Z aopatryw ania  miał 
w łasne składy towarowe, w łasny tabor samochodowy i konny, wreszcie w zględ­
nie tani kredyt, zaciągany na specjalnie dogodnych w arunkach w  państw o­
w ych instytucjach finansowych i Banku Polskim. O bniżenie kosztów handlo­
w ych pozwoliło W ydziałow i Z aopatryw ania  odegrać pow ażną rolę regulacyjną 
w  hurtow ym  handlu cukrem, aczkolwiek i tu, odgryw ały rolę w zględy nielojalnej 
konkurencji i przesilenia gospodarczego, w skutek czego niejeden hurtow nik 
z powodu ciasnoty rynku pieniężnego był zmuszony wobec groźby licytacji w y ­
zbyć się cukru często poniżej' cen nabycia, byle za gotówkę.

W  obrocie detalicznym w sklepach miejskich M . Z . Z . W . sprzedaw ano 
cukier poniżej cen w  obrocie pryw atnym , gdzie panow ały niepodzielnie ceny 
orjentacyjne K om isarjatu Rządu, lub naw et na przedmieściach wyższe.

Rozpiętość cen cukru w  obrocie hurtowym  i detalicznym Z ak ładów  Z a o ­
patryw ania była minimalna i podyktow ana kosztami własnemi, więc odstaw y 
do sklepów miejskich, podwyższenia podatku obrotowego w  obrocie detalicz-
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nym i t, d. Specjalnie w  cukrze dostosow ał się W y d z ia ł Z aopatryw ania  do 
potrzeb konsumentów, obniżając w ydatnie koszty w łasne, dzięki znacznym 
obrotom (1300 tonn miesięcznie) i rezygnując przejściowo naw et z wszelkich 
zysków  czystych. W  tej dziedzinie w pływ  na  ceny w  obrocie hurtow ym  i de­
talicznym był niewątpliwy, w ykazuje to zarów no w skaźnik hurtow ych i d e ta ­
licznych cen cukru, jak  i nieznaczna rozpiętość między cenami cukru w  W y ­
dziale i w  obrocie pryw atnym . Pod w pływem  utrzym ującej się w  r. 1925/26 
ceny W ydzia łu  1,28 zł. za klg. cukru, obrót p ryw atny  obniżył mimo spadku 
w aluty  cenę cukru w  detalu od 1,33 do 1,35 za kg., nadto  ustało m agazynow a­
nie i spekulacja cukrem, zwłaszcza w  obrocie detalicznym. Podobnie p rzedsta­
w ia się kalkulacja ceny soli, mąki, kaszy i innych artykułów  pierwszej po­
trzeby.

K alku lacja  ceny so li p o zn ańsk ie j m ielonej z  kopalni „ W apno” o trzym yw anej 
w wagonach w agi deklarow anej 15-750 klg.

Od Od Od Od Od Od

C ena za 10.000 klg. (hurt.) 1. 1. 1924 14. 1. 1924 20. IX, 1924 1. 111. 1925 28. 111. 1925 10. 11. 1925

Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł. gr.

1) Cena zakupu pg. r-ków  
Biura Sprzedaży Soli Min. 
Skarbu  loco w agon salina 1.230,06 1.622,— 1.624,44 2.004,44 2.004,44 2.004,44

2) K oszty kolejowe do st. 
W arsz . - G dańska bocz­
nica Miej. Skł. T ow . 87,35 95,70 173,72 172,82 172,82 179,78

3) K oszty  tow arow e (bocz­
nicow e, w yładunek, w o r­
kow anie, w ażenie z dopr. 
do  jedn. m anipulacyjnych.

4 0 , - 5 5 , - 55,— 5 5 , -i a k w iz y c ja ) ...................... 45,— 55,—

4) U bytek  transportow y 13,17 17,18 8,99 10,83 10,89 10,92

5) A m ortyzacja  w orków 12,81 1 6 , - 16,50 20,53 21,50 31,—

1.383,39 1.795,88 1.878,65 2.263,59 2.264,65 2.281,14
6) K oszty  handlow e (pensje, 

św iadczenia, w ydatki kan­
celaryjne, podatki, op łaty  
stempl. i t. p.) . . . . 66,15 85,86 90,— 108,— 58,75 52,88

7) Z ysk i hurtow ni . . . . 20,46 26,26 31,35 28,41 26,60 15,98

O g ó ł e m  . . 1.470,— 1.908,— 2.000,— 2 .4 0 0 ,- 2.350,— 2.350,—
1

Koszty handlow e miały przy sprzedaży soli, uzależnionej od polityki gos­
podarczej rządu, tendencję zniżkową, w  ciągu roku 1925 i 1926 nie przew yż­
szając 5%  ceny sprzedażnej.

C eny podlegają zmianom  w zw iązku ze zm ianą cennika M in. S k a rb u  D . A . i M.
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Specjalnie interesująca jest kalkulacja cen przerobów  mącznych, jako 
artykułu  m asowego zapotrzebow ania. (P atrz  st. 292 i 293). Stawki 
kalkulacyjne zwłaszcza przy  mące powszechniejszych gatunków  są ob­
niżone znacznie, czyste zyski i koszty handlow e pozostają daleko 
w  tyle poza dopuszczalnym  kupieckim odsetkiem. Fasola, przy  któ­
rej zyski w  roku 1924 były w zględnie wyższe, należy do a rtyku­
łów, w ykazujących naw et w  W^ydziale małe obroty, w  r. 1925 maleją koszty 
handlowe, dzięki pozyskaniu lepszych i tańszych źródeł zakupu. Poza kaszą 
jęczmienną i gryczaną w ykazują w szystkie praw ie artykuły rolne w  r. 1925 
obniżenie kosztów handlow ych w  porównaniu z r. 1924.

K alkulacja cen głównych artykułów  spożywczych, stanow iących obroty 
Z ak ładów  Z aopatryw ania świadczy niewątpliwie o tern, iż pomimo zadow o­
lenia się często niskiemi stawkam i kosztów handlowych, te ostatnie nie zeszły 
jeszcze do możliwie najniższych granic, pom ijając oczywiście specjalne sto­
sunki jak  np. w  obrocie cukrem. Przyczyną tego stanu rzeczy jest przedew szy- 
stkiem techniczne zacofanie naszego obrotu artykułam i pierwszej potrzeby, 
spraw iające, iż przy braku nowoczesnych urządzeń zmuszeni jesteśm y do w y­
soce nieekonomicznego w ydatkow ania, podrażającego przerób i obrót a rtyku­
łami spożywczemi.

Zw łaszcza nieznaczny był aż do otwarcia autom atycznej piekarni m echa­
nicznej w pływ  regulacyjny *) W ydziału  Z aopatryw ania w  obrocie najw ażniej­
szym artykułem^ spożywczym: chlebem, dalej mąką i mięsem, w  których to a r­
tykułach W^ydział dotąd jeszcze wykazuje nieznaczne obroty w  stosunku do pry­
w atnego handlu. A kcja rezerw  zbożowych, których w ykonaw cą były między 
innemi sam orządy miejskie, oraz mechanizacja przemiału i wypieku, forsow a­
na przez rząd przy równoczesnem kredytow aniu budowy elew atorów  miej­
skich i aprow izacyjnych, pozwoli sam orządowi miejskiemu i w tej dziedzinie, 
nadającej się specjalnie do akcji interw encyjnej, odegrać rolę regulacyjną, cze­
go dow ody mieliśmy już w  ruchu cen ziarna, mąki i chleba w r. 1926 i 1927. 
(Zm niejszenie rozpiętości cen między ziarnem, mąką i chlebem. Stojąc więc

1) W edle  ankiety Z w iązku Spółdzielni Spożywcówi Rzp. P. by ły  ceny w  obrocie p ryw at­
nym w dniu 19 października 1928 r. wyższe od cen w  obrocie spółdzielczym, jeśli chodzi 
o mąkę żytnią, w  Kaliszu o 5,3%, w Łodzi o 8,3%, mąkę pszenną 4.6 i 2.6%  w tych samych 
pozycjach, żytni chleb w  Łodzi 5.8%. N ajw yższy odsetek w ykazuje ryż  (w Łodzi 18.2%), 
Pow yższe cyfry odnoszą się do cen hurtowych. Ceny detaliczne według danych spółdzielni 
spożywców w  M ińsku Mazowieckim były wyższe (w  drugiej połowie października 1928 r.) 
w  cibrocie pryw atnym  w  stosunku do spółdzielczego od 5,3 do 7,1%,’ jeśli chodzi o mąkę pszen­
ną, o  3.2%, jeśli chodzi o cukier, 10% smalec amerykański, 16.7% ocet, 7.1% śliwki suszo­
ne. Oczyw iście m aterjał jest zbyt szczupły, by  można było oprzeć na nim ogólniejsze *wnioski. 
niemniej tam, gdzie spożywczy ruch spółdzielczy jest, jak w  Łodzi np. żywotnie zorganizowa­
ny, w pływ  regulacyjny czynnika spółdzielczego zdaje się być niewątpliwym. Znaczne różnice 
zachodzą również w  cenach artykułów  pierwszej potrzeby i tak; hurtowe ceny nafty  były  o 
3.5%, ceny nici o 16,7%; szkła do lamp o 20%  wyższe w  obrocie prywatnym , niż spółdziel-
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K alku lacja  cen

Rok 1924

M ąka pszenna 
4 - 0

za 100 kg.

M ąka pszenna
50%

za 100 kg.

M ąka żytnia 
50%

za 100 kg.

1.1 1.IV 1.VII 1.X l.I 1.IV 1.VII 1.X l.I 1.V i .v i r 1.X

C ena sp rzedażna  h u rtow a 30.— 5 0 . - — 60.— 29.50 46.— — 54.— — 32.— 27.— 41.50

Cena loco m agazyn . . 26.20 46.— — 54.50 26.20 42.— — 49.— — 29.— 24.50 38.50

Koszty magazynowe jak:

bocznicow e, w yładunek, 
ważenie, m anipulacyj­
ne, m agazynow anie, 
w ażenie i w ydanie 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72

M anco kolejow e i m aga­
zynow e ............................ 0.28 0.46 — 0.55 0.28 0.42 — 0.49 — 0.29 0.24 —

K oszty adm inistracyjne, 
akw izycja, podatki, o- 
p łaty  stem plowe i t. p. 1.58 2.52 3.06 1.58 2.34 3.03 _ 1.65

1
1.38 2.15

Z y sk  . ................................. 1.22 0.30
1

— 1.17 0.72 0.52 ;1
0.76 — 0.34 0.16 O.IS

R ok 1925

Cena sprzedażna hurtow a 58.90 69.— 66.— 5 4 . - 52.30 65.50 62.50 52.—
1  i  !

40.90 60.— 57.— 34.—

C ena loco m agazyn . . 54.75 65.12 61.47Í50.—
i  '

48.45 61.10 58.— ¡4 9 .-
i  1  !

38.20 56.— 53.25 32.—

Koszty magazynowe jak; '

1

bocznicow e, w yładunek, 
w ażenie, m anipulacyj­
ne, m agazynow anie, 
w ażenie i w ydanie

i

0.72 0.72 0.72 0.72

i
i

j  ■  ■  

0.72! 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72

M anco kolejow e i m aga­
zynow e ....................... 0.22 — 0.63 0.51 0.49 0.32 0.59 — — 0.29 0.54 —

K oszty adm inistracyjne, 
akw izycja, podatki, o- 
p łaty  stem plow e i t. p. 2.37 2.65 2.53 2.05 2.02Í 2.50 2.39 1.81 1.58 2.30 1.86 1.—

Z y s k ....................................... 0.48 0.63 0.65 0.72 0.62 1  0.86 0.80 0.47 0.40 0.69 0.63 0.28
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artyku łów  rolnych.

Faso la  b ia ła  

za  100 kg .

Faso la  „Jas iek ' 

za 100 kg .

Kasza jęczmienna 

za 100 kg.

K asza g ryc za n a  
cała pa lona 
za 100 kg .

l . I l .IV l.V II l .X l . I 1.IV 1.VII l.X l . I l .IV l.V II l .X l . I l .IV l.V II l.X

— 63.— 50.— — — 83.— — 6 7 . - 19.50 30.— — — 29.70 — — 62.—

— 56.— 45.50 — — 74.20 — 62.50 17.50 27.— — — 26.60 — — 57.—

— 0.92 0.92 — — 0.92 — 0 72 0.72 0-72 — — 0.72 — — 0.72

— 0.56 0.46 — — 0.74 — — — 0.17 — — 0.27 — — —

— 3.39 2.44 — — 4.20 — 3.43 0.97 1.53 — — 1.52 — — 3.10

2.13 0.68 2.94 0.35 0.14 0.75 0.59 1.18

50.50 — — 48.— 83.— 85.— 93.30 93.30 46.50 42.50 54.70 46.— 58.— 75.— 85.— 70.—

45.45 — 44.25 77.41 78.71 88.68 88.68 42.50 40.25 50.85 43.30 53.60 69.93 79.—

0.92 ___ _ 0.92 0.92 0.92 0.92 0.92 0.72

i

0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72 0.72

1.39 — — 0.44 0.78 0.80 — — 0.65 — 0.26 . — 0.54 0.35 0.80 —

1.93 ___ ___ 1.78 3.19 3.31 3.41 3.41 1.86 1.21 2.08 1.55 2.30 2.86 3.26 2.69

0.81 — — 0.61 0.70 1.26 0.29 0,29 0.77 0.32 0.79 0.43 0.8^ 1.14 1.22 0.59
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na gruncie objektywnym , należy stwierdzić, iż miejskie placówki aprow izacyj- 
ne, w yw ierają już obecnie w  obrocie, dalekim od unowocześnienia techniczne­
go i organizacyjnego, w pływ  regulacyjny na ruch cen artykułów  żyw nościo­
wych. W p ły w  ten mógłby być o wiele większym przy uspraw nieniu działalności 
handlowej miejskich placówek aprow izacyjnych, które do tąd  w  obrocie ziar­
nem, bydłem i mięsem, zbyt mało dbają o naw iązanie bezpośrednich stosunków^ 
z producentam i i pierwszem i źródłami nabycia, korzystając z pośrednictw a osób 
i instytucyj postronnych. Podobnie skoordynow anie w zajem nych wysiłków a- 
prow izacyjnych czynnika spółdzielczego i sam orządowego, może przy wspól- 
nem i celowem w yzyskaniu aparatu  handlow ego i przeróbczego przyczynić się 
do wzmożenia wpływu regulacyjnego na ruch cen artykułów  żywności, zw łasz­
cza, jak długo obrót temi artykułam i nie przyjm ie u nas form nowoczesnych, 
zryw ając raz na zawsze z ,,prym ityw am i” urządzeń i metod obrotu.

czym. Podobnie ceny detaliczne w  pryw atnym  obrocie w ykazyw ały  w  M ińsku Mazowieckim 
w drugiej połowie października 1928 r. zwyżkę od 5,3% ' do 9,1%  dla m ydła zwyczajnego, 
7,7%  dla nafty, i 25%  dla szkła do lamp w  porów naniu z  obrotem  spółdzielczym. Por. T a ­
deusz Szturm  de Sztrem. C eny w  spółdzielniach i sklepach pryw atnych. „Społem” Nr. 2 
1929 rok.

li
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T . zw. nauki komunalne nie tw orzą jednolitego, na podstaw ach ścisłej k la­
syfikacji nauk ustalonego zakresu badań, obejm ując szereg odrębnych umiejęc- 
ności i dyscyplin, należących zarówno do hum anistycznych, jak  przyrodniczych 
gałęzi w iedzy. Spraw y dotyczące zdrowotności i szpitalnictwa, oświaty, budo­
w nictw a i rozbudowy, dróg i ulic, oraz środków  kom unikacyjnych, produkcja 
i rozdział prądu, światła, wody, aprowizacja, kredyt, czynności praw ne i t. d., 
itd., sk ładają się n a  tak różnorodną całość, w ym agającą zgoła odmiennych kwa- 
lifikacyj, zarów no po stronie m aterjału urzędniczego, jak  il badaczy zjawisk s a ­
m orządowych, iż jedynym  łącznikiem w  teorji i w  praktyce jest tu związek 
kom unalny, na którego terenie rozw ijają się poszczególne gałęzie administracji 
komunalneji. Oczywiście jest to  za mało, by na tak  kruchej podstawie, można 
było kusić się o utw orzenie odrębnej nauki komunalnej z m aterjału, k tóry  na­
leży do nauk praw nych, ekonomicznych, technicznych, przyrodniczych (higje- 
na, m edycyna) i pedagogicznych. Z  drugiej strony wobec olbrzymiego rozw o­
ju kulturalnych, gospodarczych i społecznych urządzeń kom unalnych w  cią­
gu X IX  i X X  w., praktyka sam orządow a odczuwała w  coraz wyższym stopniu 
potrzebę jednolitego traktow ania m aterjału, należącego do różnorodnych ga łę ­
zi nauki i praktyki. Z jaw iska sam orządowe by ły  w praw dzie objęte nauką ad ­
m inistracji i praw a adm inistracyjnego, niemniej poza ogólnem tezami charak te­
ru ściśle praw niczego, nie znajdujem y tu rozpatryw ania najbardziej d la p ra k ­
tyki kom unalej aktualnych zagadnień, dotyczących, gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej działalności związków komunalnych. N ie bez ironji więc stw ierdza 
Jastrow : iż, ,.literatura praw a adm inistracyjnego miała specjalną ambicję w  tern, 
by  stać się na w zór praw a cywilnego, dyscypliną czysto prawniczą, ab strah u ­
jąc od właściwych' celów, którym  służy adm inistracja. L iteratura praw a adm i­
n istracyjnego —  uw aża za swe jedyne zadanie, traktow ać w  każdym  ,,resor- 

to, co praw nie jest uregulow ane, pozostawiajiąc na uboczu to, co nie jestcie
p raw nie uregulow ane, a co należy do właściwego zakresu adm inistracji. W  dzie­
dzinie, w  której przepisy praw ne norm ują wszystko, nie ma miejsca dla talentu
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adm inistracyjnego *}. Pod  wpływem głęboko odczutych potrzeb praktyki 
i niewątpłiwych postępów  życia komunalnego, okazuje się niezbędne, uzupełnie­
nie nauki adm inistracji i praw a adm inistracyjnego w  dzisiejszej ich struk tu­
rze, w  kierunku uw zględnienia zjaw isk i zagadnień kom unalnych.

W  Ziskresie ń&uki administracji w ym agają ujęcia z punktu w idzenia komu­
nalnego, kw estje tego rodzaju, jak  organizacja w ładz i podział agend kom unal­
nych, w ykształcenie zaw odow e urzędników  i pracow ników  miejskich, decentra­
lizacja w ładz i urzędów  sam orządow ych, racjonalny podział sam orządo­
w ych granic adm inistracyjnych, nadzór państw a nad  celowością **) i t. d„ itd.. 
co w szystko nie znajduje dostatecznego w yjaśnienia w  obecnym w ykładzie na-, 
uki adm inistracji i p raw a adm inistracyjnego. K w estje te łączą się zresztą ści­
śle z nauką gospodarczej polityki komunalnej., co w ykazałem  w mej ,,Reformie 
adm inistracji kom unalnej” zamieszczonej w  pracy niniejszej (str. 139). D otych­
czasowy w ykład nauki adm inistracji, podkreśla zbyt silnie znaczenie państw a, 
nie doceniając sam orządu terytorjalnego, jako odrębnej i twórczej siły praw no- 
adm inistracyjnej. N auka adm inistracji komunalnej i kom unalnego praw a ad ­
m inistracyjnego musi więc w ykorzystać bogate dośw iadczenia teorji i p rak ­
tyki doby ostatniej na polu udoskonalenia adm inistracji kom unalnej, służącej 
podniesieniu poziomu kuhuralnego, gospodarczego, fizycznego i obyczajowego 
ludności.

N a u ki techniczne  uw zględniają szczegółowo potrzeby budow nictw a po­
dziemnego i nadziem nego m iąst i zw iązków kom unalnych, pośw ięcając w  spe­
cjalnych działach uw agę budow nictw u mieszkaniowemu, urządzeniom  opieki 
społecznej, szkolnictwu powszechnemu i zawodowem u (budow a gmachów 
szkolnych i w ew nętrznych urządzeń) i t. d. T w orzą  się techniczne specjalno­
ści w  rodzaju budow y rzeźni, targow isk, w odociągów, ¡kanalizacji i t. d., i acz­
kolwiek pew ne gałęzie, jak  np. gazownictwo, są w spólne pod względem  te ­
chnicznym, zarcw no pryw atnej, jak  i kom unalnej inicjatywie, to jednak  fakt, 
iż w  coraz wyższym  stopniu te gałęzie techniki i eksploatacji, przechodzą na 
Zachodzie i u nas w  ręce komunalne, stw arza w arunki wysoce sprzyjające spe­
cjalizacji techników w  urządzeniach kom unalnych.

D otyczy to również urządzeń higjeny i zdroufotności kom unalnej, które- 
poświęca się coraz znaczniejszy szereg inżynierów  i lekarzy, korzystając z t e ­
orji i praktyki, uw zględniającej w  związlkach kom unalnych instytucje tego ro ­
dzaju, jak  przychodnie, poradnie i t. p. Z arów no  wiedza techniczna, jak i zc/ro- 
wotńp ^ higieniczna  dostosow uje ogólne zasady do potrzeb m iast i sam orządu

*) Por. Jastrow  ,,Kommunalwissenschaft” w  ,,H andw örterbuch der Kommunalwissen­
schaften”. Jena, 1924. 3 Tom. Str. 117.

* * ) Por. Lindemann: Über Begriff und Bedeutung der Kommunalwissenschaft. Berlin. 1916.
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gminnego, oraz wyższego stopnia, licząc się z praktycznem  w ykorzystaniem  
teorji dla praktyki komunalnej. W  tej dziedzinie mamy do zanotow ania bardzo 
pow ażne zdobycze naukowe, techniczne i zdrow otne, oraz doskonałych specjali­
stów  komunalnej służby zdrowotnej i technicznej (przedsiębiorstw a kom unal­
ne). Szczególnie dział zdrowotności publicznej, k tóry rozw inął się pod w pły­
wem ustaw odaw stw a i potrzeb praktyki, głównie w  większych m iastach, w y ­
tworzył dość wcześnie, gdyż już na kilkadziesiąt la t przed w ojną, specjalistów, 
teoretyków  i praktyków  w  dziedzinie urządzeń kom unalnych, poświęconych 
udoskonaleniu zaopatrzenia ludności w  wodę, czyszczenia miast, szpitalnictwa, 
położnictwa, opieki nad niemowlęciem, szkolnej opieki sanitarnej, walki z g ru ­
źlicą i alkoholizmem, oraz chorobami wenerycznemi, ratow nictw a i transportu  
chorych, dezynfekcji i t. d. "Wszystkie te dziedziny, w raz z wyzyskaniem  od­
padków, urządzeniam i rzeżnemi i t. d., leżą w  głównych państw ach europejskich 
przew ażnie w ręku gminy, państw o zastrzega sobie jedynie nadzór i kontrolę. 
N a polu zdrow otności i opieki społecznej, nowoczesna gmina rozwinęła tak 
żyw otną działalność, że rozwój nauk technicznych i higjenicznych w  tej dzie­
dzinie pod wpływem czynnika komunalnego był tylko konsekw encją ułożenia 
stosunków  faktycznych. N auki techniczne powołały do życia szereg specjalno­
ści, służących wyłącznie praktyce komunalnej, przedm ioty te są w ykładane na 
politechnikach i akadem jach urbanistycznych (usuw anie i w yzyskanie odpad­
ków i nieczystości, odprow adzanie wód opływowych, czyszczenie ulic, urządze­
nia kanalizacyjne w  m iastach i t. d .).

Z aopatrzen ie  ludności w  wodę, gaz i prąd, podlega w praw dzie ogól­
nym zasadom  techniki, niemniej pod wpływem specjalnych, a coraz bardziej 
rosnących potrzeb związków komunalnych i międzykomunalnych —  nauki te 
musiały w  coraz wyższym stopniu uwzględnić istotne właściwości urządzeń 
kom unalnych. Budowa elektrowni komunalnych i m iędzykom unalnych w ym a­
ga dostosow ania technicznych urządzeń do specjalnych potrzeb m iasta (oświe­
tlenie'publiczne, zapotrzebow anie tram w ajów  i t. d .), oraz ludności, dalej p ro ­
dukcji i obrotu, to samo dotyczy w ody i igazu, oraz budow nictw a mieszkanio­
wego, k tóre tu musi mieć na uwadze specjalne potrzeby ludności wielkich 
i małych skupień ludzkich, wedle ich charakteru  gospodarczego. W  ten sposób 
celowość urządzeń komunalnych w płynęła retrospektyw nie na wyrobienie 
w  obrębie wielkich gałęzi nauk technicznych, specjalnych dyscyplin, poświęco­
nych technice lub higjenie komunalnej.

W reszc ie  nauka ekonomji specjalnej (polityki ekonomicznej) zwróciła od- 
daw na uw agę na zjawiska komunalne. Specjalnie dziedziny popierania, prze­
mysłu, rękodzieła i rolnictwa, oraz handlu, aprow izacja, kredyt komunalny, roz­
wój komunikacji, targów  i w ystaw , budownictwo mieszkaniowe, polityka so­
cjalna, inw estycyjna i t. d. wymagajią, jak o tern niejednokrotnie wspominam.
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traktow ania wyłącznie lub przew ażnie ekonomicznego, co nie wyklucza bynaj­
mniej całej doniosłości w  tych pokrew nych dziedzinach w spółdziałania czynni­
ka technicznego i sanitarnego. N auka ekonomji i polityki ekonomicznej nie za j­
mowała się jednak żywotniej zjawiskami sam orządowem i. W praw dzie  w  każ­
dym podręczniku ekonomji spotykam y w  nauce o przedsiębiorstw ach publicz­
nych w yw ody o przedsiębiorstw ach sam orządow ych, dalej w  nauce o rencie 
gruntow ej uwagi o rencie gruntow ej wielkich miast, w  nauce polityki ag ra r­
nej rozw ażania na tem at cen własności miejskiej i t. d., w  nauce polityki so­
cjalnej —  dane o urządzeniach socjalnych i opieki społecznej miast i związków 
komunalnych, w  polityce populacyjnej, statystykę i objaw y w zrostu ludnościo­
w ego wielkich miast. N ajw ażniejsze jednak  problemy, zw iązane z gospodar­
czą działalnością związków kom unalnych nie były dotąd  i nie są nadal trak ­
tow ane w  nauce ekonomji ogólnej i specjalnej, odrębny w ykład polityki ko­
munalnej, jako części nauki polityki ekonomicznej, jest dotąd  w yjątkow o tylko 
uw zględniony na zachodnich w yższych uczelniach. ( W  Niemczech —  un i­
w ersy te t w  Kolonji, w ykłady prof. Lindem anna, w  Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, K ilcnji i G etyndze). W reszc ie  nauka zarządu przem ysłow ego i rol­
niczego, oraz nauka rachunkowości zbyt mało uw zględnia w ostatnich czasach 
zagadnienia komunalne, szczególnie dotyczące przedsiębiorstw  użyteczności 
publicznej.

W  ten sposób głównie potrzeby praktyki, przyczyniły się do rozwoju stud- 
jów teoretycznych poszczególnych nauk i umiejętności nad  zagadnieniam i ko- 
munalnemi. N ajdobitniej objaw ia się ten moment w  nauce skarbowości, która 
pod wpływem  konieczności perjodycznego układania budżetów  kom unalnych 
i rozdziału w pływ ów  między państw o, a sam orząd, oraz rozbudow y samoist ■ 
nych źródeł dochodowych, pow ołała do życia dość wcześnie specjalną dyscy­
plinę skarbowości kom unalnej.

W  obecnym stanie rzeczy, mamy więc w  zakresie t. zw. nauk kom unal­
nych do czynienia z szeregiem odrębnych gałęzi w iedzy, k tóre jednak  licząc się 
z coraz bardziej rosnącym  zakresem  działania sam orządu terytorjalnego, w y ­
rab iają  specjalności o typie w ybitnie stosow anym , uw zględniającym  sprecy­
zow ane potrzeby techniczne, san itarne  i t. d.

O bok w iedzy technicznej, praw no - adm inistracyjnej i sanitarnej, także 
i nauka ekonomji społecznej zajęła się w  ostatn ich  dziesiątkach lat X IX  w. 
i na początku X X  w., zagadnieniam i polityki kom unalnej, tak  iż zwolna w y ra ­
bia się w  tej dziedzinie nowa dyscyplina gospodarczej polityki kom unalnej, 
(ekonom iki komunalnej'), stanow iąca obok polityki agrarnej, przemysłowe!, 
handlow ej itd., dalszą część ekonomji specjalnej. G ospodarcza polityka kom u­
nalna je s t częścią polityki gospodarczej, w chodzącej w  skład ekonomji sp e ­
cjalnej,.

Si.
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Ekonom ja specjalna trak tu je  poszczególne zjaw iska gospodarcze, tak. 
jak  one rozw ijają się w  obrębie głównych gałęzi gospodarstw a i zarobkow a­
nia. Głównemi' gałęziami gospodarstw a społecznego są: rolnictwo, w  najszer- 
szem tego słowa- znaczeniu, obejmujące więc upraw ę ziemiopłodów, hodowle 
bydła, dalej uboczne gałęzie gospodarki rolnej: sadownictwo, warzyw nictw o 
i t. d.; dalszym  zasadniczym  działem jest górnictwo, obejmujące główne płody 
kopalniane (sól, węgiel, ropę, cynk, rudy  i t. d ,), dalej przemysł, obejmujący 
rzemiosło i produkcję fabryczną, gałęzie domowej wytwórczości, wreszcie 
obrót ), oraz komunikacje. Tym  to dziedzinom działalności gospodarczej 
już w  ściśle określonym zakresie zawodowym i zarobkowym, poświęcona jest 
nauka ekonomji specjalnej, która według głównych działów gospodarstw a 
społecznego dzieli się na ekonomję agrarną, przemysłową, handlow ą, kom unika­
cyjną i t. d.

G ospodarka związków komunalnych jest przedmiotem badań ekonomiki ko­
munalnej, która jak  każda inna gałęź 'ekonomji specjalnej, obejmuje zarówno 
część opisową i poznaw czą (badanie zjawisk i) związku przyczynowego w  za­
kresie specjalnym , więc agrarnym , przemysłowym, kom unalnym  i t. p .) , jak 
1 dziedzinę zjawisk, stanow iących przedm iot właściwej polityki ekono­
micznej.

Szczególnie właściwa polityka gospodarcza, t. j. zespół usiłowań, działań 
i urządzeń ludzkich, m ających na celu zmianę stosunków  gospodarczych w  kie­
runku najbardziej pożądanym  ze stanow iska ogólno - państw ow ego, jest umie­
jętnością, k tórej najgruntow niejsze przysw ojenie należy do podstaw  w ykształ­
cenia funkcjonariuszy publicznych państw a i sam orządu. W y n ik a  z istoty 
wszelkiej polityki, a więc i polityki gospodarczej, iż ma ona do czynienia ze 
zjawiskami, ulegającem'i zmianie, więc względnemi. Zm iany te dążą do n a j­
w yższego celu wszelkiego gospodarowania, t. j. najbardziej racjonalnego i na j­
bardziej obfitego zaspokojenia potrzeb ludzkich. C oraz doskonalszy 'sposób 
zaspokojenia potrzeb ludzkich jest zadaniem  polityki gospodarczej. Równocze­
śnie jednak, licząc się z nieograniczonością potrzeb ludzkich i z ograniczono­
ścią środków, służących do zaspokojenia tych potrzeb, nauka ekonomji spe­
cjalnej, obejm ująca politykę gospodarczą, dląży do jaknajdoskonalszego za­
spokojenia potrzeb ludzkich przy przestrzeganiu zasady ekonomicznej —  ,,jak 
najm niejszym  wysiłkiem, jak największe rezultaty” . Ekonomiście, stojącemu na 
gruncie polityki ‘gospodarczej, zależy nietylko na jak najwyższej produkc i 
dóbr, służących do zaspokojenia potrzeb, lecz także na jaknajbardziej ekono- 
micznem, t. j. oszczędnem dysponowaniu czynnikami i środkami produkcji, 
celem jaknajbardziej w ydajnego w ykorzystania danych przyrodniczych i ekono„

O T akże kredytow y i giełdowy.
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niicznych. Zw łaszcza w powojennem  życiu gospodarczem , które cechuje brak 
zharm onizow ania poszczególnych dziedzin produkcji, obrotu i konsumcji, prze­
strzeganie zasady ekonomicznej w  polityce gospodarczej jest specjalnie ak tu ­
alne wobec nadm iernych kosztów  produkcji i obrotu.

D la polityka komunalnego, ścisłe przestrzeganie zasady gospodarczej, ma 
podw ójne znaczenie, bezpośrednie i pośrednie. Chodzi więc bezpośrednio: 
1 ) o jaknajibardziej ekonomiczne i oszczędne prow adzenie przez miasto agend, 
instytucyj i zakładów  kom unalnych, 2 ) nad to  pośrednio o to, by instytucje 
i przedsiębiorstw a miejskie zaspakajały  w  jąknąjbardziej ekonomiczny sposób 
potrzeby obywateli, korzystających z usług m iasta. W  obu w ypadkach stano­
wisko ekonomiczne jest niezbędne.

Polityka gospodarcza w inna być jednak kierow ana zasadą dobra ogól­
nego. W  zakresie gospodarczym  dobro ogólne oznacza jaknajdoskonalsze za­
spokojenie potrzeb ludzkich, przy przestrzeganiu zasady, ekonomicznej. C ho­
dzi tu więc nietylko o najw yższą produkcję dóbr i usług, lecz zarazem  o jak- 
najracjonalniejszy i jaknajspraw iedliw szy podział i spożycie, um ożliwiające za ­
spokojenie potrzeb nietylko osobom fizycznym, lecz także państw u, sam orzą­
dowi, związkom i zrzeszeniom. U stalenie pojęcia dobra ogólnego w naukach 
ekonomicznych, a zwłaszcza w  polityce gospodarczej, jest jednem  z n a jtru ­
dniejszych zadań teorji i praktyki. Z w łaszcza „na tu ra lne“ przeciw staw ienie 
in teresów  produkcji i spożycia nasuw a pow ażne w  tej dziedzinie trudności. 
„D obro ogólne” w ym aga niewątpliw ie jaknaj większej produkcji celem jaknaj- 
obfitszego zaspokojenia ludzkich potrzeb, niemniej zasada gospodarcza n a ­
kreśla tu ścisłe granice, podyktow ane opłacalnością; granice te sprzeciwia ¡.ą 
się jednak często żywotnym  interesom  klas pracujących.

Pojęcie ,,dobra ogólnego“ w ym aga ze stanow iska ekonomicznego zupeł­
nie odmiennej konstrukcji i postępow ania, niż ze stanow iska praw nopaństw ow e- 
go, adm inistracyjnego i kom unalnego. Częstokroć najpożyteczniejsze u rządze­
nia ,,dobra ogólnego“ nie są ,,ekonomicznemi” , sprzeciw iając się zasadzie ek o ­
nomicznej. Stojąc na gruncie ściśle ekonomicznym, należy je uprzednio uzgo­
dnić z zasadą gospodarczą. N ie zaw sze jest to możliwe ze względu na w yższe 
cele państw ow e i społeczno - sam orządow e.

W y n ik a  stąd  konieczność przestrzegania  w  polityce gospodarczej, kolej­
ności potrzeb. Bez zaspokojenia zasadniczych potrzeb w yżyw ienia, m ieszkania 
nauczania, szerokich mas ludności, nie może być mowy, stojąc na gruncie realnej 
polityki gospodarczej i kom unalnej, o trw ałej możliwości zaspaka­
jania przez państw o i sam orząd w yższorzędnych potrzeb. N iew spół- 
mierność w  zaspakajaniu  potrzeb tak  charakterystyczna, zwłaszcza 
dla pow ojennych stosunków , musi być stopniowo usuw ana, jako jed- 

źródeł nietylko nieracjonalnego i niespraw iedliw ego roz-no ze
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działu, lecz i zastoju w  produkcji i obrocie, dzięki zm niejszającej się sile n a­
bywczej szerokich mas ludności. P lan  gospodarczy i adm inistracyjny nie jest 
niczem innem, jak  ustaleniem  kolejności potrzeb gospodarczych i środków 
ich zaspokojenia w  obuębie gospodarki państw ow ej, sam orządowej, p ry w at­
nej i zrzeszeniowej.

zakresie gospodarki sam orządowej, konstrukcja dobra ogólnego jest 
specjalnie złożona, w ym agając uw zględnienia czynników ekonomicznych. 
Zv/łaszcza na terenie przedsiębiorstw  komunalnych, spotykam y się często 
z konfliktam i na tu ry  wyżej omówionej. ,,Dobro ogólne” w ym aga obniżenia 
taryf, które jednak muszą być oparte na zasadach kalkulacji sam ow ystarczal­
nych przedsiębiorstw  handlowych. U stalenie kolejności potrzeb w  gospodarce 
komunalnej w ym aga uzgodnienia ogólnych celów adm inistracji komunalnej 
z czynnikiem ekonomicznym.

Źródłem  polityki gospodarczej są działania i urządzenia ludzkie, dążące 
do zmiany stosunków  gospodarczych w pewnym  określonym kierunku, przy- 
czem motorem tych zmian nie jest, jak się zazwyczaj przyjm uje, jedynie pań ­
stwo, lecz także sam orząd, organizacje samopomocy społecznej, reprezentacje 
interesów, związki zawodowe i . di. i t. d.

W  miarę im bardziej różniczkuje się życie gospodarcze i społeczne, im 
z bardziej uświadom ionym  czynnikiem robotniczym,^ rzemieślniczym, praco­
wniczym i przedsiębiorczym , mamy do czynienia w  życiu gospodarczem p a ń ­
stw a i sam orządu, tern w wyższym stopniu organami, realizującemi zasady poli­
tyki gospodarczej sta ją  się prócz państw a samorząd, czynniki gospodarcze 
i produkcyjne, zrzeszenia producentów  i zrzeszenia pracy —  widome znaki 
coraz bardziej w ysuw ającego się na pierw szy plan sam orządu gospodar­
czego.

N a  czele czynników, realizujących w skazania polityki gospodarczej, stoi 
państw o.

Z naczną  część jednak zadań adm inistracyjnych, dotyczących życia go-, 
spodarczego, państw o przekazuje samopomocy społecznej, przedewszystkiem  
sam orządow i terytorjalnem u. Sam orząd jest szczególnie pow ołany do jaknaj- 
bardziej ekonomicznego prow adzenia agend, mających charakter w ybitnie lo ­
kalny. N ad a je  się tu szczególnie adm inistracja gospodarcza, która z natury  
rzeczy w ym aga uwzględnienia miejscowych w arunków  przyrodniczych, ekono­
micznych i społecznych. S tąd naw et państw a, stojące na stanowisku etaty- 
stycznem, przekazują samorządom we własnym  i poruczonym zakresie szereg 
funkcyj w  dziedzinie budow nictw a mieszkaniowego, aprowizacji, popierania 
rękodzieła, opieki społecznej, higjeny. i t. d.

Jednym  z najbardziej charakterystycznych objawów współczesnej adm i­
nistracji publicznej jest w zrost agend sam orządowych, objaw iający się w  stop-
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niowej komunalizacji, często zw alczanej przez zainteresow ane sfery gospodar­
cze. W ibrew oczekiwaniom, w ykazują niektóre przedsiębiorstw a sam orządow e 
dużą żywotność, przy przestrzeganiu zasady  kom ercjalizacji i najw yższycn 
oszczędności w  nieprodlukcyjnych w ydatkach  adm inistracyjnych. Sam orząd 
rozporządza podobnie jak  i państw o poważnym  aparatem  osobowym i rzeczo­
wym, a budżety związków sam orządow ych, łącznie biorąc, nie ustępują znacz­
nie, a często naw et przew yższają ogólny budżet państw ow y.

G ranice działalności sam orządu w  zakresie gospodarczym , zależą ściśle od 
poziomu technicznego produkcji, obrotu i spożycia, od w yrobienia zaw odow e­
go podm iotów gospodarczych i ich zrzeszeń, oraz organizacyj, od konjunktur 
ekonomicznych, zw łaszcza w  kierunku m iędzynarodow ej ekspansji, wreszcie 
od w yrobienia ludności i aparatu  adm inistracyjnego,

N aogół jednak  ingerencja czynnika publicznego w  zakresie gospodar­
czym w ykazuje po w ojnie tendencję w zrostu, zarów no w  państw ach o niskim 
rozwoju ekonomicznym, jak  i w  organizm ach o wysokim poziomie technicz­
nym produkcji i obrotu. W  pierw szych muszą czynniki publiczne przez okres 
przejściowy, zanim okrzepną siły samopomocy społecznej, wziąć na się zada­
nia, które gdzieindziej należą do inicjatyw y społecznej i pryw atnej, w d ru ­
gich wysoce rozbudow ane organizacje, związki i reprezentacje interesów  p ro ­
ducentów i robotników, rpsnące w  miarę zróżnicowania społecznego i gospo­
darczego, oraz pogłębienia sprzeczności interesów  w arstw  i grup zawodowych, 
zm uszają państw o i sam orząd do w ystąpień i posunięć, m ających na celu zła­
godzenie w alk zaw odow ych i klasowych. Państw o i sam orząd jako m otory po­
lityki gospodarczej, dążą do realizacji publicznego dobra, nie chodzi im bo­
wiem o osiągnięcie najw yższego zysku i to naw et wówczas, gdy mamy do czy­
nienia z przedsiębiorstw am i, opartem i na zasadach handlow ych. Państw o.i sa­
m orząd reprezentują tedy  w  najw yższym  stopniu zasadę publicznego dobra 
i ten  czynnik odróżnia je  od reszty  m otorów  polityki gospodarczej, więc re- 
prezentacyj interesów, zrzeszeń, i t. d. W p raw d zie  państw o i sam orząd mogą 
często, zwłaszcza w  okresie upadku m yśli politycznej i państw ow ej, służyć 
interesom  grup, a naw et osób pryw atnych —  i mieliśmy tego w  historji życia 
publicznego wszystkich krajów  aż nazbyt jaskraw e przykłady  —  niemniej 
w  norm alnym  układzie stosunków  państw o i sam orząd, jako czynniki na- 
w skroś publiczne dają  także w  zakresie gospodarczym  jeszcze stosunkowo n a j­
w yższą rękojmię służenia celom dobra publicznego.

Z ad an ia  państw a i sam orządu w eszły na nową linję rozw oju z chwilą 
rozbudow y sam orządu gospodarczego, zrzeszeń, oraz związków, reprezentu­
jących in teresy  producentów , konsum entów, grup zaw odow ych i t. d. K artele 
i trusty , pak ty  i porozum ienia gospodarcze, przyczyniają się niew ątpliw ie do 
uregulow ania produkcji i obrotu, dążąc do dostosow ania podaży do popytu
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celem zapobieżenia w ahaniom  cen, niemniej cała polityka kartelow a, przy  rów - 
nocześnem rozprzestrzenieniu organizacyj pracow niczych ii robotniczych, w y ­
maga ze strony państw a i sam orządu czujnej uwagi ze względu na szereg kon­
fliktów i sprzecznych interesów, jakie zachodzą między poszczególnemi ugru­
powaniami, gałęziami przemysłu, rolnictw a i handlu, pracodaw cam i i p raco­
biorcami i t. d.

W spółczesne życie gospodarcze cechuje w  coraz wyższym stopniu różno- 
litość in teresów  poszczególnych grup zawodowych, zrzeszeń, reprezentacyj in­
teresów, k tóre polityka gospodarcza musi ze stanow iska publicznego dobra ła ­
godzić i w yrów nyw ać, sprow adzając je do w spólnego mianownika. Począw ­
szy od zasadniczej różnicy  między interesam i wsi i miasta, produkcji i obrotu, 
p racy  i kapitału, dłużników i wierzycieli i t. d. —  mamy tysiące zbieżnych 
i sprzecznych interesów  w  obrębie pomniejszych grup i w arstw  zawodowych 
1. społecznych, k tóre dziś znajdują swój w yraz w  rozlicznych organizacjach, 
związkach, sekretarjatach, syndykatach i stow arzyszeniach, prow adzących 
każde z osobna odrębną politykę gospodarczą. N aw et w  obrębie grup zawo­
dowych, k tóre zdają się mieć w spólne interesy, jak  np. producentów  rol­
nych, daje  się stw ierdzić rozm aity stopień zainteresow ania w pewnych insty­
tucjach i urządzeniach natu ry  gospodarczej!; tak  np. w  cłach zbożowych by­
najm niej nie są zainteresow ani równom iernie w szyscy producenci rolni, mała 
bowiem własność ziemska zwrócona ku gospodarce hodowlanej i przeróbczej 
raczej konsum uje zboże, niż je produkuje, będąc zainteresow aną o wiele 
w ydatniej w  cłacŁ na bydło i produkty mięsne, niż w  cłach zbożowych.

C zęsto znowu uznane powszechnie jako sprzeczne interesy konsumentów 
i producentów , z których pierwsi są zainteresow ani w  niskich, drudzy w  w y­
sokich cenach, dadzą się sprowadzić do jednolitego frontu przeciw pośrednict­
wu, k tóre płacąc niskie ceny rolnikom na miejscu, podbija ceny środków 
żywności w  miastach i ośrodkach przemysłowych, dyskontując korzyści w yni­
kające z prymitywnoiści i dezorganizacji handlow ej. Jeśli się zważy, iż poza 
istotnie sprzecznem i interesam i mamy do czynienia często z konfliktam i sztucz­
nie w ydm uchanem i przez adi hoc pow stające i utrzym yw ane instytucje i p la­
cówki, otrzym am y cały ogrom trudności, w śród  których zmuszone są czynniki 
publiczne, a więc i sam orządowe prowadzić jednolitą politykę gospodarczą, słu­
żącą interesom  państw a i narodu. Ż yjem y obecnie w  epoce masowej organizacji 
interesów  gospodarczych i społecznych, co pociąga za sobą konieczność dosto­
sow ania polityki gospodarczej do zmienionych w arunków  ekonomicznych i ad- 
m inistra cyj nych .

Państwoi i sam orząd muszą jednak w  tym chaosie sprzecznych i krzyżują­
cych siię w zajem nie tendencyj gospodarczych i społecznych służyć jednolitemu 
program ow i gospodarczem u, opracowanem u przy współudziale wszystkich za-



-  306

interesow anych czynników. Im bardziej zróżnicow ana jest organizacja in te ­
resów, tern w  wyższym  stopniu musi być prow adzona jednolita  polityka gospo­
darcza, jako nietylko kompromis, ale i narzędny nakaz w  pewnym  ściśle okreś­
lonym kierunku. P rogram  gospodarczy nie jest bynajm niej i jedynie kompromi 
sem sprzecznych interesów , lecz objektyw nem  pójściem po linji najw yższego 
dobra gospodarczego, często pomimo i w brew  interesom  pew nych grup, o ile 
one nie znajdują istotnego uzasadnienia ze stanow iska publicznego i gospodar­
czego.

Polityka gospodarcza musi być jednak jednolita nietylko ze stanow iska 
w yrów nania różnic interesów  ekonomicznych i społecznych. Życie gospodar­
cze tw orzy zw artą  całość, k tóra tylko sztucznie dla celów naukow ego badania 
może być rozłożona na odrębne działy. D la polityki gospodarczej w ynika ko­
nieczność uw zględnienia w  posunięciach i zarządzeniach, zm ierzających do 
zm iany w  pewnej dziedzinie produkcji, obrotu i spożycia, całokształtu stosun­
ków gospodarczych i społecznych, co jedynie poręcza trw ałość i skuteczność 
polityki ekonomicznej'. N iezdrow ego układu własności ziemskiej nie możemy 
leczyć jedynie i w yłącznie nadzieleniem  ziemią, lub zm ianą ustaw odaw stw a 
spadkowego, oraz o ochronie ziemią, lecz musimy uwzględnić tu równocześnie 
uregulow anie serw itutów , kom asację i zniesienie spólnot, dalej uruchomienie 
gospodarki zapomocą krótkoterm inow ych kredytów  obrotow ych, dostarczanie 
na dogodnych w arunkach nasion, narzędzi i środków  produkcji rolnej, w yw o­
łanie hipotek i t. d. i t. d.

Specjalnie sam orząd tery torja lny  miusi stw orzyć w  porozumieniu z sam orzą­
dem gospodarczym  (izby rolnicze) pom yślne w arunki dla rozwoju rolnictwa, 
przez popieranie szkolnictwa i ośw iaty rolniczej, przez ułatw ienie rolnikom do­
godnych komunikacji i dostępu do pobliskich hal i targow isk  miejskich, budowę 
i eksploatację elewatorów, chłodni, uruchomienie kas targow ych, popieranie ra ­
cjonalnym  kredytem  komunalnym, produkcji i obrotu rolniczo-handlow ego, oraz 
naw iązanie bezpośrednich stosunków  handlow ych między producentam i i kon­
sum entam i i t. d. W  ten sposób widzimy, że rola sam orządu terytorjalnego 
w życiu gospodarczem  i społecznem kraju jest niew ątpliw a, w ym agając jednał; 
doskonałej znajomości ekonomiki kom unalnej, jako części składowej nauki eko- 
nomji społecznej.

N auka ekonomiki kom unalnej, dzieli pokrew ne dziedziny badań z innr: li 
naukam i.

^ a le ż y  przedew szystkiem  rozróżnić ściśle m iędzy nauką adm inistracji k o ­
m unalnej a ekonomiką kom unalną. N auka adm inistracji komunalnej jest częś­
cią nauki adm inistracji, łącząc się z wykładem  kom unalnego praw a adm in istra­
cyjnego (w raz z procedurą) i sam orządow ego p raw a ustrojow ego. G ospodar­
ka gminna zarów no dla potrzeb w łasnych, jak  i potrzeb zew nętrznych, tw orzy
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przedm iot ekonomiki kom unalnej, przyczem wskazania, w  jakim kierunku pójść 
w inna działalność związków komunalnych, należy do gospodarczej polityki 
komunalnej, jako części ekonomiki komunalnej (ekonomji specjalnej).

D ziałalność adm inistracyjną sam orządu należy odróżnić od działalności 
gospodarczej związku komunalnego, który  w  tym ostatnim  charakterze p row a­
dź przedsiębiorstw a, osiąga zyski z włożonego kapitału, słowem produkuje, 
f.rzerabia i obraca dobram i i instytucjam i ekonomicznemi. A dm inistracja gospo­
darcza zbliża się w praw dzie przedm iotowo ku działalności gospodarczej 
.i-wiązków kom unalnych, niemniej różnica leży w istocie rzeczy, działalność gos­
podarcza miast, dotyczy dóbr m aterjalnych w  w arunkach identycznych lub 
zbliżonych do produkcji i obrotu pryw atnego, podczas gdy adm inistracja opiera 
się na zasadach p raw a publicznego (związek praw a publicznego), m ając na 
uw adze raczej dobro podmiotów, niżli przedmiotów gospodarczych. Samorząd, 
prow adząc przedsiębiorstw a komunalne musi stosować się ściśle do zasad eko­
nomji i polityki ekonomicznej, oraz nauk rachunkowości i zarządu przem ysło­
wego, w raz z naukow ą organizacją pracy, między bowiem przedsiębiorstwem  
publicznem, a pryw atnem  nie ma żadnej istotnej różnicy, jeśli chodzi o umo­
rzenie kapitału, odpisy na rozszerzenie i unowocześnienie, oraz kalkulację kosz­
tów produkcji.

N atom iast punkt w idzenia adm inistracji gospodarczej musi się na każdym 
stopniu liczyć z czynnikiem publicznym, często wręcz sprzecznym z czynnikiem 
ekonomicznym, w yrażonym  w opłacalności wysiłków.

D opiero połączenie publicznego czynnika adm inistracji gospodarczej, 
z czynnikiem ściśle ekonomicznym, zapewnia zarządowi związku komunalnego 
pełną spraw ność i celowość. Z by tn ie  przeniknięcie adm inistracji sam orządowej 
czynnikiem publicznym, przy równoczesnem zapoznaniu całego znaczenia za­
sady ekonomicznej i czynnika pryw atno przedsiębiorczego, jest takim samym, 
błędem, jak  oparcie działalności komunalnej, jedynie na czynniku ekono­
micznym, przy  niedocenianiu jej publicznego charakteru. M a to miejsce w ów ­
czas, gdy w  w ydziałach adm inistracyjnych zarząd kom unalny nie liczy się 
z koniecznością oszczędności i racjonalnej organizacji, lub gdy przedsiębiorstw a 
kom unalne m ają uw agę zwróconą jedynie ku osiągnięciu jaknajw yższych zy­
sków, bez uw zględnienia interesów szerokich mas spożywców, lub produkc i 
i obrotu, korzystających z prądu. .

W y n ik a  z istoty działalności komunalnej, iż ta  blizka centrów lokalnych 
i bezpośredniej pracy w ykonawczej, rozgryw a się w  ramach swobodnej inicja­
tyw y; norm y praw a adm inistracyjnego zasadniczo służą tu raczej ustaleniu 
kompetencji w ładz i instytucyj komunalnych w  stosunku do innych władz i o- 
sób trzecich. O lbrzym ia większość agend komunalnych leży poza unorm owa­
niem praw nem , zależąc od układu sił gospodarczych, kulturalnych, społecz-
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iiych i obyczajowych na danem  terytorjum . Komunalne praw o szkolne zakreśla 
tylko najogólniejisze ram y działalności adm inistracyjnej na tern polu sam orzą­
du terytorjalnego, k tóry  zależnie od sił finansowych, przygotow ania kadr nau­
czycielskich i wychowawczych, oraz od intensyw ności spółpracy społeczeństwa, 
rozw ija mniejszą łub większą inicjatyw ę w  kierunku ośw iaty szkolnej, poza­
szkolnej, szkolnictwa zawodowego, dokształcającego, czytelnictwa, ku ltury  a r­
tystycznej itd. W  miarę im bardziej różnicuje się życie zbiorowe i kultu­
ralne, z im wyższym  poziomem w ykształcenia mas ludowych mamy do czynienia 
w  konkretnym  przypadku, tern bardziej oddala się życie i działalność adm ini­
stracy jna związków kom unalnych od ram  i szablonów  praw nych, w lew ając 
w  dziedziny nietylko oświatowe, lecz gospodarcze i opieki społecznej twórcze 
pierw iastk i swobodnej inicjatyw y (p rae te r legem ). Kom unalne praw o adm ini­
stracyjne zakreśla tej działalności jedynie niezbędne ram y zew nętrzne, jest więc 
wyrazem  daleko posuniętego biurokratyzm u, jeśli działalność sam orządow a w 
jakimkolwiek zakresie, ogranicza się jedynie lub głównie do w ypełnienia obo­
wiązków, prawem  adm inistracyjnem  przew idzianych.

M aterjał, sk ładający się na naukę ekonomiki kom unalnej (w raz z gospodar­
czą polityką kom unalną i skarbowością kom unalną) obejm uje olbrzymi zakres 
wiedzy i szereg umiejętności pomocniczych, które dadzą się zdaniem naszem 
ułożyć w  schem at następujący:

/. N auka  skarbowości kom unalnej (nauka o budżecie, w ydatkach  i docho­
dach (podatki i op ła ty ), w raz z rachunkow ością jako form alną stroną zaga­
dnienia finansowego. Z  umiejętności kom unalnych przedstaw ia system  skarbo­
wości komunalnej niewątpliw ie najw yższą zw artość i najw yższy stopień op ra­
cowania teoretycznego, (podręczniki specjalne), pom ijam y więc na tern miejscu 
bliższą analizę tej gałęzi wiedzy, łączącej się ściśle z nauką skarbowości.

N atom iast kw estja kredytu kom unalnego (banki kom unalne i miejskie kasy 
oszczędnościowe i pożyczkowe, lom bardy itd .) stanow ią część odrębną i po­
w inny być traktow ane w  innych działach ekonomiki kom unalnej. (D ział V I ) .

/ / .  N auka  o ludności. B adania dem ograficzne nad ludnością miejską i w iej­
ską, zadania gminy w  polityce populacyjnej. Tw orzenie ,,C ity” i agglom eratów  
miejsko - przem ysłowych.

III. S ta ty s tyka  komunalna. T eo rja  statystyki kom unalnej. S tatystyka lud­
nościowa, finansow a, instytucyj kredytow ych, s ta ty styka  cen artykułów  pierw ­
szej potrzeby, (hale, targow iska, sklepy pryw atne i t. d .), stud ja  konjunktural- 
ne, ceny indeksowe. S tatystyka socjalna (bezrobocie, sta tystyka  płac, nomi­
nalnych i realnych, budżety rodzinne itd .) . S tatystyka kom unikacji, w łasności 
ziemskiej, m ieszkań i t. d., m onograficzne i ankietow e stud ja  statystyczne 
związków kom unalnych o poszczególnych gałęziach adm inistracji kom unalnej.

IV .  P olityka  terenowa i m iesżkaniowa, oraz r\cjzbudoiva. R en ta  gruntow a i
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ceny ziemi w  miastach, spekulacja gruntow a, zmiana granic adm inistracyjnych a 
polityka terenow a, praw o odkupu, pierwokupu, praw o zabudowy, kom unalny 
fundusz ziemski. K w estja mieszkaniowa obejmuje szereg zagadnień ściśle gospo­
darczych, w  rodzaju rynku mieszkaniowego, obrotu artykułam i budowlanemi 
w  m iastach, budow y w e własnym  zarządzie komunalnym, lub przez czynnik 
z zew nątrz (spółdzielnie, osoby pryw atne) domów blokowych lub odrębnych 
z ogródkami, kredytu  na budowę domów i mieszkań, normalizacji i standary ­
zacji części składow ych. N adto  należy tu ochrona lokatorów, kw estja osadni­
ctw a mieszkaniowego, tworzenie osad ojczystych pod miastami w małych mia­
steczkach i t. d. Rozbudowa ze stanow iska gospodarczego.

V . Aprow izacja  bezpośrednia i pośrednia, hale, targowiska, rzeźnie, kasa 
targowe, chłodnie, mleczarnie, piekarnie, m łyny i t. d.

V I. Popieranie gospodarstwa społecznego, więc przem ysłu, rolnictwa, rę­
kodzieła, handlu i komunikacji, urzędy i placówki gospodarcze, kredyt komu­
nalny, polityka stanu średniego.

V IL  P olityha Ąocjalna wraz z  urządzeniami opieki społecznej.
a) Robotnicy i pracownicy samorządowi. Czas pracy, urlopy, polityka płac, 

um owy zbiorowe, ubezpieczenia społeczne, praw o koalicji, organizacje robot­
nicze, w szystko w  odniesieniu do robotników komunalnych.

b) D ziałalność gmin na polu ogólnych ubezpieczeń społecznych i ogólnej 
polityki socjalnej t. j. w alka z bezrobociem, roboty publiczne, urzędy pośred­
nictw a pracy, poradnictw o zawodowe, sądy pracy, opieka nad inwalidami, ro ­
dzinam i licznemi i t. d.

c) U rządzenia opieki społecznej ze stanow iska kosztów i organizacji.
V II I  Kom unalna Polityka  Kom unikacyjna. U rzędy  komunikacyjne. P o ­

pieranie przez związki komunalne komunikacji lotniczych, samochodowych i t. d. 
Dom y składow e (publiczne). Koleje przemysłowe. Polityka dróg wodnych 
zw iązków kom unalnych. Porty  i kanały, hale lotnicze. Popieranie ruchu tu ry ­
stycznego. Z drojow iska i miejsca klimatyczne.

IX . N a u ka  o przedsiębiorstwach komunalnych. Komunalizacja a socjali­
zacja. W ła sn y  zarząd komunalny. System koncesyjny i dzierżawa. T ow arzy­
stw a mieszane. Przedsiębiorstw a a skarbowość komunalna. Rachunkowość 
przedsiębiorstw  komunalnych. K w estja robotnicza na terenie przedsiębiorstw  
kom unalnych. Polityka taryf i cen. Przedsiębiorstw a, urządzenia i zakłady. 
Poszczególne rodzaje przedsiębiorstw .

X . K om unalne szkolnictwo zaivodowe i dokształćające.
Stosunek szkolnictwa zawodowego do powszechnego i średniego ogólno­

kształcącego. W y ty czn e  szkolnej polityki komunalnej. F inanse szkolne. Poza- • 
szkolne wykształcenie gospodarczo - komunalne.

D ziedzina ekonomiki komunalnej«, obejmuje więc olbrzymi zespół zagad-
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nień. w ym agających ściśle ekonomicznego traktow ania. W y k ład  praw a adm ini­
stracyjnego, więc obowiązującego ustaw odaw stw a policyjnego, drogowego, 
opieki społecznej, praw a szkolnego, sanitarnego i t. p., nie w yczerpuje bynaj­
mniej tych rozlicznych zagadnień statyki i dynamiki kom unalnej, które w ycho­
dzą daleko poza ram y ściśle praw ne, zależąc od twórczej’ inicjatyw y osób 
i zrzeszeń, Z  drugiej strony teorja i polityka kom unalna nie może ograniczyć 
się jedynie do ekonomicznego punktu w idzenia. Podobnie, jak  o rozwoju adm i­
nistracji komunalnej in concreto rozstrzyga zespół usiłowań technicznych, higje- 
niczno - sanitarnych, pedagogiczno - kulturalnych i praw no - ekonomicznych, 
tak  i w  teorji, należy ściśle odróżnić między odrębnemi specjalnościami i dyscy­
plinami, oraz gałęziami wiedzy, które dopiero rozw ijając się odrębnie i łącznie, 
stw arzają naukow e podstaw y, niezbędne dla żywotnej działalności praktycznej 
na polu sam orządu terytorjalnego.

Zdaniem  naszem napotyka więc na pow ażne trudności w  dzisiejszym s ta ­
nie wiedzy, przy olbrzymim rozwoju specjalizacji naukow ej, utw orzenie syn te ­
tycznej nauki komunalnej, obejmującej w szystkie działy najróżnorodniejszych 
nauk i umiejętności specjalnych, odnoszących się do żjaw isk kom unalnych. Co 
więcej w interesie praktyki komunalnej leży raczej jaknajżyw otniejsze rozw inię­
cie specjalnych dyscyplin, poświęconych badaniu zjawisk kom unalnych, w  obrę­
bie wielkich i w yrobionych oddaw na dziedzin nauk  technicznych, ekonomicz­
nych, przyrodniczych, pedagogicznych itd. N auka gospodarczej po lityki komu^ 
nalnej, jako części ekonomji specjalnej, może tu oddać pow ażne usługi, opraco­
w ując nietylko przez nas powyżej ustalone dziedziny teorji i polityki ko­
munalnej, lecz przenikając nadto, całe życie sam orządow e zasadą ekonom icz­
ną: ,,jaknajm niejszym  wysiłkiem , jaknajw iększe rezu lta ty" . Z a sa d a  ta  w inna 
mieć pełne zastosow anie do wszystkich dziedzin życia saimorządowego, chro- 
niąc administracjię kom unalną przed zbiurokratyzow aniem , niebezpiecznem 
zawsze dla wszelkich poczynań publieznych.

*) Już po w ydrukow aniu w  ,,Samorządzie Miejskim“ (Z eszy t lutow y 1929 r.) rozdziału 
tej pracy p. t. ,,Ekonomika kom unalna“ odbyło się w  T ow arzystw ie polityki komunalnej 
w Berlinie posiedzenie, poświęcone zadaniom i rozwojowi nauk komunalnych, z referatem  prof. 
Lindemana. W  dyskusji ścierały się zdania. Dr. Jeserich, asystent Insty tu tu  nauk komunalnych 
przy uniwersytecie w  Berlinie, stanął na stanowisku, iż istnieje cxlrębna wiedza komunalna 
grupująca naukę o zjawiskach komunalnych (Kommunallehrej, praw o komunalne, politykę 
komunalną i naukę administracji komunalnej, nie widzimy tu jednak niezbędnej jednolitości 
materiału, uprawniającej do przyjęcia odrębnej dyscypliny naukowej.



Dostrzeżone omyłki druku.
s tr. zam iast ma być.

3 w  ty tu le świetle polityki kom unalnej W  św ietle  polityki kom unalnej 
i ekonomicznej

7 no tka w  2 z góry M unicipal M unicipale
14 w iersz  8 z dołu w  tern tern w
16 „ 7 z góry sąsiedzkich, obyczajow ych sąsiedzkiego, obyczajow ego
17 „ 6  z góry w yrobione w yrobienie
23 „ 10 z dołu Z asady Z asadę
41 „ 5  z góry Zebezpieczenia Z abezpieczenia
„ „ 12 z dołu dezynfekcyjne dalej dezynfekcyjne, dalej
„  „ 10 z dołu przedsięb iorstw przedsięb iorstw  i zakładów

47 „ 9 z dołu 
51 w tablicy  ru b ry k a  1

kom. kom unalne

w  4 z góry Prusy  W sch . Prusy  Z ach.
51 w  tab licy  ru b ry k a  1

w  5 z góry Postdam Poczdam
58 w iersz 7 z dołu C alm er Calm es
59 „ 19 z dołu w biurze w biurze,
60 „ 5 z góry w nagłów ku VI VII
63 „ 4 z dołu faw oryzując faw oryzujące '
71 ,, 14 z dołu w nagłów ku VII VIII
72 „ 11 z góry dodać po słow ach m ieszane D) K oncesjonow ane przedsięb io r-

stw a kom unalne
„  „ 16 z góry o partych  o opartych  o w łasne sta tu ty  i za ­

sad y  handlow e
79 no tk a  w  2 z dołu G ebliete G ebiete
81 w iersz 1 z góry w nagłów ku VIII IX
„ n o tk a  w  1 z^dołu Luecken L ucken

96 n o tk a  d ruga w 1 w łasne p laców ki reklam ow e placów ki reklam ow e w e w łas-
z góry nym  zarządzie

101 w iersz  19 z góry m niejszy niem niejszy
112 „ 3 z góry podniesionych poniesionych
„  no tk a  w i z  góry H an d v ö rterb u ch H andw örterbuch

113 w iersz  8 z góry niem ieckich, niemieckich ponad 50.000 mie­
szkańców

117 no tka w  6 z dołu Gemund G em ünd
„ no tk a  w  6 z dołu Unwim U nw in , .



str. zam iast
127 w iersz  2 z dołu N a  157 m iast 
129 „ 14 z dołu po słow ach jednorazow o  zw y­

czajnych dodać notkę*) k tó ­
ra  brzm ieć w inna

143 w iersz. 7 z góry
147 „ 15 z góry
149 „ 4 z dołu
150 „ 2 z góry
,, » 9 z góry

156 8 z dołu
168 „ 17 z góry
177 ,, 6 z dołu
178 „ 3 z góry
192 „ 19 z góry
193 „ I z  dołu
194 „ I z  góry
„ » 1 z góry

197 „ 3 z dołu
nad tablicą

203 w iersz  14 z góry
204 „ 19 z góry
209 ,, 6 z dołu
212 „ 3 z dołu
216 „ 15 z dołu
221 ,, 9 z dołu
231 „ 14 z góry
239 „ 22 z góry
242 „ 5 z dołu
267 „ 9 z dołu
279 no tk a  w  2 z dołu 
287 w  nagłów ku tablicy

3 ru b ry k a  2 w z góry
291 w iersz  1 z dołu
297 „ 9 z dołu
307 „ 3 z góry

stad jony  społeczne
sta ty s ty k i
łącznie
pieniężnych
rękodziełu
udziela je
decernatów
obsługą
ponad  to
w prow adzana
kw estje
pow inny
ro zstrzygane
8.6O/0)

K atow icach i t. d.
zdanie
im
i i trzy  
Kieł
praw no-ekonom icznego
popzedzający
oczyszczenie
obro tow i
G rosseinkaufsgecellschaft 
str. 88

utrzym ania
C h le b e m .

kom unąlcj
jak,

ma być
N a 157 w iększych m iast 
*) W ydatkam i jednorazow o- 

zwyczajnem i nazyw am  
w iększe w ydatk i, obc iąża­
jące  budżet zw yczajny, 
a w ynikające z daw n ie j­
szych zaniedbań w y d ^ k o -  
w an ia  zw yczajnego, 

stad jony  sportow e 
sta tyk i
w porozum ieniu
pieniężnych i
rękodzie ła
udzie la  go
komisyj
obsługę
ponadto
w prow adzone
kw estja
pow inna
ro zstrzygana
8 .6O/0). i

K atow icach i t. d.)
zdania
jak
i trzy
Kilonji
praw no-ekonom icznym
poprzedzający
oczyszczeniu
ob ro tu
G rosseinkaufsgesełlschaft 
s tr . 88 rok 1926

utrzym ania
Chlebem).
kom unalnej
jako
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